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MäLHOMME Leon, MaLHOMME Helena: Materiały ...

fotograf!e_2_Tom_IV

1. Fotografie z wystawy psów rasowych w Królewskiej Hucie s.3-4
2. Wieczornica urządzona 23 XI 1930 przez “Lutnię” opolską s.34
3. Dzieci z ochronki bytomskiej 16 XI Î93O s.57
4. Przed odjazdem sztafety konnej z Bytomia 6 XII 1930 s.90
5. Mazur odtańczony przez dzieci polskie w Bytomiu w dniu 11 I 1931

na uroczystości gwiazdkowej na sali Pawelczyka na Rozbarku s.181
6’ wa?otalîa"Ka?“ika"as!Ï96Wa ®PleW“ "Halto" " BytOaiu ’ Rok 1931

SiKomisy__ ti.IV

1. Jakób Kania: Wiersz Na cześć Generalnego Konsula WPana L Kalhomme
Ułożył i wygłosił na Zeoramiu Chłopów w Opolu gospodarz Jakób Kania 
z Siołkowic 30 XI 1930 s.74 - 75. F k^nia
( z autografem J. Kani).

Druki

1 ./Zaproszenie/ Pod protektoratem J.W.Pana Leona Malhomme Konsula General­
nego R.P. urządzają Polacy Śląska Opolskiego II Bal Polski / /
w Bytomiu dnia 1-go lutego 1931 r. 7 ißö~
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' W solidarności nasza siła.
Apel ze strony „Związku Polaków“, 

byśmy pospieszyli z pomocą naszym 
współbraciom powodzianom, znalazł 
oddźwięk w całem naszem społeczeń­
stwie na Śląsku Opolskim.

Codziennie wpływają ofiary, — każ­
dy daje ile może, na co go stać w dzi­
siejszych trudnych warunkach. Jest to 
dowodem, że żywem jest wśród mas 
poczucie solidarności i zrozumienie po­
trzeb tych, którzy nie z własnej winy 
znaleźli się w biedzie.

To poczucie solidarności musi być 
i jest podstawą naszego žvcia społecz­
nego. Im szersze kręgi obejmie nasza 
akcja pomocy dla powodzian — tem- 
leniej. Apel Zw. Polaków do swych 
członków musi być gorąco poparty 
przez wszystkich. Spiesząc z ofiarami 
na rzecz powodzian postępujemy jak 
prawdziwy Polacy-katolicy.

* • * i
Do dnia 12 b. m., jak już o tern do­

nosiliśmy. wpłynęło razem 1981.20 mk.. 
dalej złożyli: Poch Wittek. Malina 

3.— mk., W. Broy. Malina 1.— mk., 
I A. Ptaszek, Malina 1.— mk.. P. Lipina, 
■Malina 1.— mk., St. Wolny. Groszowi­
ce 1.— mk.. Kornek Groszowice 1.— 

mk.. A Pelka, Groszowice 1.50 mk., 
Czajka, Groszowice 2.— mk., K. Paweł, 
Groszowice 1.— mk., J. Wieja, Groszo­
wice 1.— mk., Broy, Groszowice 1.— i 
mk., K. Bieniasa. W. Dobrzyń 1.50 mk., 
I. Ludenia, W. Dobrzyń 1,— mk., St. 
Gamroth, W. Dobrzyń 1.— mk., P. H., 
W. Dobrzyń 5.— mk.. Fr. Mehl, W. Do­
brzyń 1.— mk., T. Symała, W. Dobrzyń
I. — mk., J. Słota, W. Dobrzyń 1.— mk.,
J. Słota jr„ W. Dobrzyń 1.— mk., W. 
Reginek. W. Dobrzyń 1 mk.. Kasperek, 
Bytom 10.— mk.. N. N. z R. 10 mk., 
ks. prob. Koziołek 30.— mk., razem 
78.— marek.

W dniu 14 b. m. złożono w redakcji 
„Katolika“ J. Cz., Zaborze 1.— mk., 
Karol Kirschniok 6,—, razem 7.00 mk.

Ogółem więc wpłynęło dotychczas: 
2066.20 marek.

Szlachetnym ofiarodawcom dzięku­
jemy staropolskiem Bóg zapłać. O dal­
sze datki gorąco prosimy.

Dzielnica I.
Związku Polaków w Niemczech T. z. 

Komisja Opieki Społecznej.
Konto zbiorowe nr. 11849 w Banku 

Ludowym w Opolu.
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Chóru kościelnego św. Franciszka w Zaborzu
kChz i - . Hstopaua oocnoazu
zak kościelny św. Franciszka parafii jest na fundamencie Kościoła Chrystu­

sowego.
Z kolei składali goście życzenia so­

lenizantowi: więc jako pierwszy prezes 
zarządu głównego polskich towarzystw 
śpiewaczych na Śląsku Opolskim p. 
Ambroży Pordzik z Zabrza, delegacje 
bratnich organizacyj i inni. Wieczor­
nicę zaszczycili swą obecnością Wie­
lebne Duchowieństwo z Zaborza ks. 
dziekan i proboszcz Benek, ks. kuratus 
Janik, oraz ks. ks. kapelani Knosala i 
Pieruschka, Radca Wyszyński z Gene­
ralnego Konsulatu Polskiego w Byto­
miu, p. Píchali, dyrektor Banku Ludo­
wego z Koźla i wielu innych. Cały

F5JÍ ®ont potniidjeit ©eneralfmtfulafź Seó-ttoU.
: ptifci’c (3 e tťe s a Ii o n f u i a t bleibt am 

für bett WWifimgwrfeíjr ge- 
f dj í oji en.

ksza na Śląsku Opolskim, była szczel­
nie zapełniona ludem rozmodlonym.

Wieczornica wzięła początek o go­
dzinie 5-tej po południu. Doborowa 
muzyka smyczkowa ’ przy akompania­
mencie fortepianowym przygrywała 
pomiędzy występami w programie 
przewidzianymi. Mowę programową 
wygłosił prezes p. Klaka, dając pogląd 
na pięcioletnią pracę Chóru i zarządu, 
poczem sekretarka p. Ruskówna od­
czytała sumiennie wypracowany pro­
tokół, obejmujący wszystkie ważniejsze 
zdarzenia i prze awy 5-ciolecia z życia 
towarzystwa. To pierwsze 5-lecie nie 
miało drogi różami wymajonej, ale 
członkowie i członkinie Chóru walczyć 
musielj ną każdym kroku o byt i egzy­
stencją towarzystwa. Bóg pobłogosła­
wił ich pracy, ich wysiłkom i dzisiaj 
stoi Chór kościelny św. Franciszka w 
Zaborzu na silnej podwalinie, bo zbu- 

■ .ni?dzielę listopada obchodził 
Zahnr i ”—1 *paraiji 

uorsKiej pięciolecie swego założenia 
°czystością kościelną i uroczystą 

oknrZOrni,Cą‘ Szczęśliwym zbiegiem 
5 "uczności los zdarzył, że uroczystość 
dła'0 ecia Chóru kościelnego przyna- 
ściniW dzieri pami^tki Poświęcenia ko- 
den a paJafjalnego, przybył zatem je- 

Powód więcej do ogólnej radości, 
ce].? godzinie 10-tej była uroczyście 
kośp- ?Wana suma na intencję Chóru 
bny i?11 eg0‘ kazanie wygłosił wiele- 
odn kS- kapelan Pieruschka, a mszę św.

prawił ks. kapelan Knosala. Podczas 
Mśw. odśpiewał Chór na głosy 
na XQ’dur Schuberta po łacinie, a 
S klarowanie po polsku „Weź w 

opiekę nasz Kościół 
IweJ 9 t y“, kompozycji naszego rodaka 
„T?a Kubicy, a na Błogosławieństwo 
tyjii?.tu™ ergo.“ Obszerna świą-

a sw. Franciszka, zdaje się najwię­

s ixuz/ia i wiciu iiinycn, L/.ały
> obchód wywarł na uczestnikach jak 

najlepsze wrażenie i Pozostanie długie.
I czasy wszystkim w miłej pamięci. Z 
} swej strony życzymy Chórowi kościeł-/ 

nemu św. Franciszka jak najpomyśl­
niejszego rozwoju na większą cześć i 
chwałę Najwyższego oraz dla dobra
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Obchód trzeciej rocznicy

Ochronki Polskiej w Bytomiu

w Miechowicach
Towarzystwo śpiewu „Lutnia“ w 

Miechowicach urządziło w ostatnią nie­
dzielę, dnia 16 b. m„ zabawę taneczną 
na sali b. Schindlerowej. Program te­
go zebrania towarzyskiego był staran­
nie Przygotowany.

Towarzystwo „Lutnia“ wystąpiło 
pod batutą swego zdolnego dyrygenta 
p. Tondery z produkcjami śpiewa­
ckiemu Chór odśpiewał fragment z 
kantaty Moniuszki ..Milda“. Ze swego 
zadania wywiązał się chór doskonale. 
W śpiewie tym wyczuwało się głęboką 
i wzniosłą treść modlitwy. Po odśpie­
waniu tej poważnej i nastrojowej kom­
pozycji Moniuszki chór — przechodząc 
do części wesołej zabawy — wykonał 
nieśń ludową „Kaśka była latawicą“. 
Produkcje chóru w Miechowicach 
świadczą o wysokim poziomie Towa­
rzystwa śpiewu „Lutnia“.

Niewątpliwie przy dalszej systema­
tycznej pracy Tow. „Lutnia“ zwróci na 

Zabawa Iow. Śpiewu „lutnia“

szówna z Katowic, która jest mistrzy­
nią Polski. P. Jarkuliszówna wyprze­
dziła zawodniczki niemieckie o całą 
długość basenu.

Konkursy pływackie w Zabrzu były 
naogół ciekawe. Klub pływacki „Frie­
sen“ wydal z okazji swego jubileuszu 
broszurę, ilustrującą jego działalność 
ma polu sportowem.

Na konkursy pływackie w Zabrzu 
był delegowany przez p. Leona Mal- 
homme. Konsula Generalnego, p- St. 
Skórski. urzędnik Konsulatu Generalne­
go R. P. w Bytomiu.

Zawody pływackie w Zabrzu.
Z okazji 25-letniego jubileuszu klubu 

pływackiego „Friesen 05“ w Zabrzu, 
zostały zorganizowane w dniu 16 b. m. 
w pływalni miejskiej w Zabrzu zawody 
pływackie.

W konkursach uczestniczyło 12 
związków pływackich, z czego dwa 
kluby z Województwa Śląskiego. Za­
wodnicy polscy ze Śląskiego Klubu 
Lekkoatletycznego w Katowicach za­
jęli pierwsze miejsce w szeregu kon­
kurencji. W pięknym stylu przybyła 
pierwszą do mety w konkursie pań 
(trasa 200 metrów) p. Aniela Jarkuli-

siebie powszechną uwagę miłośników 
śpiewu.

Dalszem urozmaiceniem programu 
były popisy gimnastyczne p. Drob- 
czyka i p. Michny, którzy okazali 
wprost zdumiewającą siłę i wyrobie­
nie sportowo-gimnastyczne. Loteria 
fantowa i poczta przyczyniły się 
swej strony do ożywienia wesołości 
na sali. Licznie zebrana młodzież ba­
wiła się ochoczo przy dźwiękach mu­
zyki. Tańce, przy których nie zabra­
kło „trojoka“. „polki“ i „krakowiaka“, 
cieszyły się wielkiem powodzeniem.

Zabawę zaszczycił swą obecnością 
Konsul Generalny R. P. w Bytomiu 
p. Leon Malhomme wraz z małżonka. 
Powitany też został bardzo serdecznie 
przez ruchliwego prezesa Towarzy­
stwa śpiewu p. Szulika, który wyraził; 
również podziękowanie innym gościom 
za liczne przybycie, witając szczegól­
nie pracowników „Katolika“.

Ż okazji trzyletniej rocznicy swego 
istnienia Ochronka Polska w Bytomiu 
urządziła w niedzielę, dnia 16 b. m. 
uroczystą wieczornicę.

Popularność, jaką zyskała w tak 
krótkim stosunkowo czasie nasza 
Ochronka, prowadzona przez p. Kas- 
perkową, oraz ciekawy i bogaty pro- 

i gram występów? dzieci, przyczyniły 
się do zapełnienia szczelnie wielkiej sali 
p. Pawelczyka na Rozbarku. Uderza­
jącą była zwłaszcza wielka liczba ma­
tek, które przybyły nawet z większemi 

■ dziećmi. Najlepszy to dowód, że w naj­
szerszych warstwach naszego społe­
czeństwa wzrasta coraz bardziej zain- 

, teresowanie dla wszelkiego rodzaju 
uroczystości, wspólnych zabaw, ob­
chodów i t. d.

Uroczystość niedzielna rozpoczęła 
się wypowiedzeniem deklamacyj powi­
talnych przez W. Karejównę i J. Szczy­
gla. Następnie odegrane zostały przez 
dzieci z ochronki dwie sztuczki jedno- 
aktowe, mianowicie „Sklep z zabaw­
kami“ i „Jak w Krakowie.“

Mali aktorzy wywiązali się świe­
tnie ze swego zadania, poruszając się 
śmiało i z całą pewnością siebie na 
scenie. Dzieci, zgromadzone na wido­
wni, z wielkiem zaciekawieniem przy­
glądały się grzy milutkich i malutkich 
aktorów.

Najwięcej jednak zachwycił wszy­
stkich krakowiak, odtańczony przez 

' cztery pary milusińkich. W pierwszej 
i parze występowali W. Górecki i J. 
i Szczygioł, w drugiej W. Filuś i P. Golla, 
! w trzeciej J. Przybyllok i E. Lang, w 
czwartej E. Niestroj i J. Skrzypek. Ta­
niec wypad! znakomicie. Dzieci tań­
czyły doskonale, rytmicznie i z wiel­
kim temperamentem. Nic więc dziw­
nego. że cała sala rozbrzmiewała hucz- 
nemi oklaskami i na ogólne życzenie 
krakowiak został jeszcze raz odtań­
czony.

Należy przy tej okazji zaznaczyć, 
że był to pierwszv krakowiak odtań­
czony na Śląsku Opolskim w ciągu 
ostatnich lat przez dzieci. Fakt, że 
zgromadzeni z przejęciem przypatry­
wali się tańcom dowodzi, że melodje 
krakowiaka nie są naszemu ludowi ob­
ce, przypominając mu także śląskiego 
„Trojaka.“ Kostjumy, w których wy­
stępowały dzieci, były pięknie wyko­
nane i dostarczyła je sekcja teatrów 

deklamacjach skończyły się popisy 
dzieci z ochronki bytomskiej.

Do zebranych przemówił jeszcze 
krótko p. Kasperek, podkreślając ko­
nieczność pielęgnowania mowy rodzin­
nej, albowiem, jak mieliśmy możność 
przekonać się o tern na wieczornicy, 
dzieci rozwijają się umysłowo najszyb­
ciej i bez trudu, jeśli są wychowywane 
w swej mowie ojczystej.

Po przedstawieniu dzieci zostały 
ugoszczone na scenie skromną wiecze­
rzą, którą spożyły z wielkim apety­
tem. Poza tern zostały obdarowane 
słodyczami, ofiarowanemi przez Kon­
sula Gen. p. L. Malhomme. Starszym 
gościom, przygrywała’ orkiestra do tań­
ców, które skończyły się późnym wie­
czorem.

W końcu pragniemy jeszcze pod­
kreślić zasługi i poświęcenie kierow­
niczki ochronki bytomskiej, p. Kasper- 
kowej, która od trzech lat bez przer­
wy, wychowuje najmłodsze dzieci i 
która swoją pracą stworzyła nam w 
ub. niedzielę piękne i budujące wido­
wisko.

ludowych z Katowic, powstająca, jak 
wiadomo, pod kierownictwem p. Li­
gonia.

W międzyczasie, podczas przerwy, 
p. Witt, kierownik . Polsko - Kat. Tow. 
Szkolnego na Śląsku Opolskim, wy­
głosił okolicznościowe przemówienie, 
w którem podkreślił znaczenie oraz 
zasługi Ochronki bytomskiej i jej kie­
rowniczki, witając równocześnie hono­
rowych gości, przedewszystkiem Kon­
sula Gen. R. P. w Bytomiu p. L. Mal- 
homme i Jego Małżonkę, Konsula Mo­
cą z Małżonką, kierownika Zw. Pola­
ków p. Szczepaniaka z Małżonką, p. p. 
Grześkowiaków, p. Wodarkie wieża, 
attache prasowego oraz wszystkich 
zebranych, którym w serdecznych sło­
wach podziękował zą tak liczne przy­
bycie.

Po przerwie wygłoszony został dja- 
log p. t. „Kłopoty mateczek“ oraz sze­
reg wesołych deklamacyj. Przez cały 
czas przygrywała orkiestra naszej 
młodzieży bytomskiej, zadziwiając ró­
wnież zgromadzonych sw’ojem, szyb- 
kiem stosunkowo, wyrobieniem. Na



Brutalne sxylfany litwinów 
w stosun&u do polaków 

a Riemiec i Czechosłowacji
kwwieńskioh daremnie usiłowali na­
kłonić wiceministrów spraw wewnętrz 
nych i spraw zagranicznych do cofnię­
cia tych szykan lecz nieuzasadniony 
zakaz został utrzymany w mocy. Wo­
bec tego przedstawiciele postanowili 
nie wysiadać z pociągu i z okien wa­
gonu rozmawiali na dworcu w Kownie 
z Polakami, którzy licznie przybyli na 
powitanie rodaków. Podczas tej roz­
mowy przybył na dworzec starszy żan 
darni, który zabronił delegatom roz­
mawiać w języku polskim, zezwalając 
natomiast na rozmowę w językach 
niemieckim i rosyjskim. Wobec tego 
delegaci zmuszeni byli zrezygnować 
wogóle z rozmowy. Brutalny ten po­
stępek władz administracyjnych wy­
wołał głębokie oburzenie.

KRÓLEWIEC, 16.11. — (PAT). — 
Przedstawiciele polskiej mniejszości, 
którzy bawili na wycieczce w Rydze, 
stali się ofiarami szykan władz litew­
skich. Delegaci mniejszości polskiej w 
Niemczech pp. dr. Kaczmarek, Doni- 
mirski oraz Wesołowski oraz przed­
stawiciele mniejszości polskiej w Cze­
chosłowacji posłowie Chobot i Junga 
W drodze powrotnej z Rygi zamie­
rzali zatrzymać się na krótki czas w 
Kownie w charakterze gości Polaków 
kowieńskich. W Kownie przewidywa­
ne było urządzenie informacyjnego 
zebrania polskiego. Władzę litewskie 
nie zezwoliły jednakże na odbycie te­
go zebrania i nawet na przyjęcie de­
legatów polskich w lokalach polskich 
w Kownie. Przedstawiciele Polaków 
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wide można zbudować samopomocą.
Nasza akcja zbiorki na. rzecz powo- 

dizan nie ustaje. Wciąż "wpływają ofia­
ry i jesteśmy przekonani, że jak na 
obecne ciężkie warunki, każdy da co 
może. Niechaj nie będzie opieszałych 
między nami. Wielka to zasługa tych, 
którzy gotowi sie podzielić z braćmi 
choćby wdowiem groszem. Nikogo nie 
może zabraknąć!

Czyż to nie piękny czyn społeczny, 
skoro chccmy pomóc i pomagamy na­
szym braciom powodzianom. Tak też 
musimy sie wspierać radą, dodawać 
sobie otuchy i w innych okazjach. Mu­
simy rozwijać w sobie zmysł samo­
pomocy. Na samopomocy wicie mo­
żna zbudować.

Jeśli sami pomylimy o drugich — 
to i o nas v biedzi* Opatrzność i do­
brzy ludzie nie *»pfon#ą.

Do dnia 14 b. m. wpłynęło:
2066.20 marek.

Następnie złożono w sekretariacie „Zw. Pola­
ków“ w Bytomiu: Karas Jan z Mikulczyc mk. 3.00. 
Polok, Ignacy z Mikulczyc 2,00, Gawlik Stanisław 
z Mikulczyc 2,00, Mross Augustyn z Mikulczyc 2.00, 
Skrzypczyk Paweł z Mikulczyc 2.00, Świtalik Mel­
chior z Mikulczyc 2.00, Polok Jan z Mikulczyc 3.00, 
Stawinoga Józef z Mikulczyc 2.00, Bocek Józef z 
Mikulczyc 5.00, Brauer Emanuel 1,50, Handzlik Pa­
weł 1.00, Kycia Anastazja 1.00, Gowalka Józef 1.00, 
Jarasz Antoni 1.00, Jarasz Eufemia z Mikulczyc 1.00, 
Smolarczyk Wincenty z Mikulczyc 1.00. Polczyk Au­
gustyn 1.00, Kałuża Wilhelm z Mikulczyc 1.00, 
Kiesz Michał 1.00, Bagsik Augustyn 1.00, Weingart 
Apolonia 1.00, Kcnsy Piotr 1.00, Szeliga Jan 1.00, 
Skrzypczyk Alojzy 0.50, Smolarczyk Karol 0.50, Ci- 
mok Katarzyna 0.50, Zorcmba Emanuel 0.50, Witt- 
czak Stanislaw z Rozbarku 3.00. Śalerniis Martin 
Bobrek-Karb 1.00, Muszkictówna Marja z Bytomia 
10.00, Liszka Jakób, Szombierki 2.00, Trocha Jan 
z Rozbarku 1.00, Kondck Antoni z Rozbarku 2.00, 
Spyra P. z Rozbarku 5.00, Muslol Józef z Bytomia 
2.00 mk. Razem więc złożono mk. 65.59.

Dalej ofiarowali w- dniu 15 listopada: Świercz 
B. m. 2.00, Pikus U ’.'ua I.9Ö, Kowol D. 1-00, Jen- 

1 drysik J. W, i-M i- 100, 

Pielawa Pr. 1.00, Kirchniawy A. (Dzielnica) 3.00, 
Píchali 5.00, Bank Ludowy, Koźle 10.00, Koch ti- 
Kędzierzyn 3.00, Pietrek A. 1.00, Szynol J., Łany 
1.00, Stania .1. Sławięcice 1.00.

W dniu 16 b. m.: Zganiacz J- 3-00, Tomanow- 
ski E. 1.00, Ziaja J. 1.00, Tomala K. 1.00, Karaśkie- 
wicz 10.00,. Tomys K. 1.00, Kraska 1.00, Szczygieł 
St. 0.50, loszko II 1.00,'Jenscok R. 1-00, Toman W. 
1.00, Bieniek J. 1.00, Stawnek R. 1-00, Skubała ■ .1- 
1.00, Ceglarek 3.00. Hadzik 1.00, Fr. Piechaczék. 
Wójtdwawieś 1.00, K. Szymaniec, Wójtowawieś 1.00- 
K. Kasperek. Winów 3,00, W. Iwanek, Winów 0.50.

W dniu 18 listopada: J. Gallus Proszków 5.0ft 
Razem więc mk.: 71.0«.

W redakcji „Katolika“ złożono jeszcze: Kwaś- 
niok Miechowice mk. 0.15, Aug. Bredla, Zaborze B 
2.00, H. S. z Rozbarku 1.50. Razem 3.65 mk.

Ogółem więc wpłynęło dotychczas:
2.206,35 marek.

Szlachetnym ofiarodawcom dziękujemy staro- 
polskicm „Bóg zapiać". O dalsze datki gorąco pro­
simy. Dzielnica I.

Związku Polaków w Niemczech T. ».
Komisja opieki społeczne).

Konto zbiorowe 11 849 w „Banku Ludowym“ 
w Opolu- . *

'S
’S

- 8

Konsul Putryński na Górnym Śląsku.
Bytom, p. Romuald Putrynski, wi- 

cekonsul Rz. p. w Zurychu, w prze- 
jeździe z Warszawy do Szwajcarji za­
trzymał się w towarzystwie swej mał­
żonki na dwudniowy pobyt w Bytomiu. 

! W czasie swego pobytu na Górnym 
Śląsku konsulostwo Putryńscy byli 

. gośćmi państwa Malhomme.
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Polski Caruso w filmie dźwiękowym
Szczególnie wielkie wrażenie wywo­

łują znana arja z Rigoletto „La donna 
e mobile“ oraz cały szereg melodyj wło­
skich, śpiewanych przez światowej sła­
wy tenora, rodaka naszego, Jana Kiepurę.

Jak czytelnicy nasi przypominają so­
bie, Jan Kiepura bawił w zeszłym miesią­
cu w Bytomiu i był gościem Konsula Ge­
neralnego R. P. w Bytomiu p. Leona Mal- 
homme. Zapowiedział również, że przy- 
jedzie w swoim czasie z koncertem na 
Śląsk Opolski.

W Bytomiu i w Zabrzu wyświetlany 
jest, obecnie film p. t.: „Śpiewające mia­
sto , z Janem Kiepurą, naszym wielkim 
rodakiem w roli głównej.

Każde przedstawienie gromadzi tłumy 
publiczności. Zresztą nic dziwnego, ponie­
waż film „Śpiewające ' miasto“ odbiega 
bardzo daleko od przeciętnych dźwiękow­
ców. Na tle przecudnych widoków Nea- 
nolu, Capri, ruin starożytnej Pompei — 
występuje Kiepura ze swoją partnerką 
znaną artystką Brygidą Heim i swoim 
śpiewem budzi zachwyt wśród publicz- 

I ności. !
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Sfainwnta Çnrtel gegen 
Dofaifäje ©etoflíttflten

Dr. kleiner fpridjt in frinbcnburg
í® t g e n e t ® e t i Ą tj

í>inbenburg, 20. SRobcmbcr.
ber ®eutfdjnationalen Oïolfêpartci ein- 

berufen, fanb am ®onnerêtag abenb im ®afino- 
facrí ber ®onnerêmarcfhütte eine mächtige ißroteft- 
berfammlung gegen bie polnifdjen ©djanbfaten 
unb bie Sniereffeíofigfeit ber beutfáen Regierung 
ftott, bie jii einer gewaltigen Daterlänbifdjen 
®unbgebung tourbe. ®er Ołefudjerjuftrom toar fo 
[torf, bafa nodj oor 8 Uljr <Saal unb ©ntporen 
überfüllt toareu. ®er fRebner beg Slbenbg toar 
ber fReidjêtaggabgeorbnetc Dr. Kleiner, R3eu- 
I&eit, beffen glühenben üaterlänbifdjen SluSführun- 
gen mit oft itnterbredjenben S3eifaH§ftiirmen ge- 
battit tourbe. Sreiêtoorfibenber SSertoaltungêrat 
®un teł eröffnete bie Scrfammlung, begrüßte 
bie minbeftenž 3000 ©rfdjienenen unb íiinbigte 
an, bab ber Síbenb ein Sßroteft fein folie gegen 
ben poíníftfjen ®error íniber unfere beutfdjen 

OJrüber in ißolen unb ein Ißroteft gegen bas 
je&ige íjerrfdjeube Sljftem. Dr. kleiner brachte 
cinleitenb junt SluSbrud, bah toir in einer Seit 
ber IRadjwirhtngen beê 9. fRobember leben. 3ßäl)= 
renb feit 12 fahren ben Oîeidjâ- unb ©taatêregie- 
rungen bie nationale gfreiljeit gleichgültig 
ift, toüten in Sß o I e n unb ber ®fdjedjofIotoafei 
feige fyredjí-inge gegenüber unferen beutf^en SBrii» 
bern, ®arum totrb baß nationale ®eutfd)Ianb 
nicht ruljen unb raften, big ba§ fRobemberber- 
bredjen g e f ü h n t ift. ®er fRebner fant auf bte 
$8e.beutung beê 14. (September gri fpredjen, ber 
ber ^Beginn ber nationalen Sßolitifierung ®eutfdć)= 
lanbê geworben ift. @r geißelte bie SíRutlofigřeit 
unb ©leidigiiltigteit ber fRei<h§rcgierung gegen­
über ber UnTuItur unb bem barbarifdjett ®reiben 
ber tßolen. hierauf gab er eine fRcilje t>on SB c i - 
f p i e I e n ber ©djrcdengtoirtfdjaft unb bent 
SBahlterror in ŽDftoberfdjlefieu loieber. ®er 
ißölferbunb fühle fidj hier madjtíož, wobei 
bie beutfdjen Vertreter alâ SRcmmen fid) jcigen. 
Jfefet Tommt e8 barani an, bah nt>d) mehr afê 
bi§ jetjt bte nationale SS e 11 e in ®entfdj- 
lanb erftaríe. 5Rur ber Untfdjtoitng Tann bie 
nationale Freiheit bringen.

SelbsthilfesAktion im Gange 

Aufbruch 
der Bevölkerung!

fBon
'Sdjabctuaíbí

. jReidjgauhenminifter Dr. Surfing bot tu 
feiner, großen Siebe bor beat fReidjêrat mit aller 
©eutlidjieit betont, bah e§ für Śeutfcfjianb un- 
möglid) ift, fidj Injf j)em gegenwärtigen Staub 
ber ®tnge, inä&efonbere im Dften, einfad) ab- 
juiinben; er bat leiber babei Tein OBort beB 
Słebauerng über bie I e i b e n b e n 
® e ut f djen in fß o I e n, Tein SB o r t ber 
Slnílage Wegen ber h int m elf ehr eien = 
ben S e w a Í11 a t e n gefunden, benen unter 
ætttigitng ber SSehörben bie beutfdje SRinberljeit 
au»geiefct ift. gnjtoifdjen haben fidj bie ®inge 
!^fItLrä i° _ sugefpijjt, bafj fogar bie fdjtoerfäillige 
wcafdixnerie Ser internationalen Síuf:ft$tgfteíle in 
Öberfdjlefien in Sang gefommen ift unb fich ber 
S?rä'fi,bent ber ©etnifdjten ffinntmiffion, tperr (Sa- 
lonber, jum erften SRale bei SluSfdireitungen 
gegen bie ®eutf^en an Ort unb ©telle bon ben 
biebifdjen ^Roheiten un'b blutigen SSunben polni-)* 
fcher ©taatgbürger beutfdjer ^Rationalität, bie' 
feinem Schube unterftellt finb, überzeugt hat. 
®er Cinbrud, ben Sßräfibent ©alonber geftern in 
SDbenbtrřen empfangen hat, War erfchüttern-b!

^eridjlafien hallt toùber bon ben ©chmer-i 
^,T!îre-ln ber semarterten beutfčhen Srüberji

lJ*n“T a®äu berftänblich, Wenn fid; an- 
SlufftöriSTA tmmer fàamfoferen ®reibenê ber 
fchlefienV ^en cm” &eï ^ôlïeruwg SBeftober- 
b« nato 30 “ J ° Unb 3* a d) e ft u r m erhebt,,

' « r g e 11 u n g ruft. Sîatürltch — .

unb hoffentlich — toinb eê ieinem ®entfchen ein­
fallen, fid) nun Slug’ um Slug’, Sahn um Qabn , 
an Sin gehörigen ber polnifdjen SRinberheit bei 
un§ au xergreifen; unfere Shtffajfiingen bon 
Kultur nnb SRoral unlb unfere politifdie 
©Hfíidjt lafien und bon jo ileinlid)en Jtadjejügeu 
lmb ®r<irtgfeièeritinflen abftehen. Slber bah 
SM-ólterwng Sn ber u n b e r fi a n b i i d) e n ßu- 
r ü rf h a 11 u n g u n f e r e r 53 e h ö r b e n, poran j 
ber un b e r a u t to o r tl i n S d) ta p-p h e‘ 
beSfttuê'to artigen SI m t e é>, brauf unb bran 
ift. sur ©elbfthilfe »u greifen unb fief) in fforma- 
tionen sur aftibiftifdjen Slbmebr juíammenjiiifdjlie- 
fjen, unb feiner ohne llnterfchieb ber fojiaien 
©d)id)t itmb ber Sßarteijngebörigleit getoilít ift, 
etwaige Srenjberlehungen irregu­
lärer Soioitoïa»®ruppg, benen ber
Samm ob ihrer Sßrügderfolge gegen bie mehr=i 
lltofe ÎRinberheit gefehtoollen ift, ohne fdjärffte 
Gegenwehr hiwunehnten, bag ift fo fonnenilar, 
bah fich barüber auch bie Sehörben feinem Stoei- 
fei mehr bingeben füllten unb fich ihrer SSer- 

’anttoortung betoufjt fein müffen, bah ein jolcher
SI uf br u dj ber g r e n jlän& if d)en 03 e = 
p o 11 e r u n g ju ben fdjwerften folgen führen 
Tann. 5®ir appellieren bcäfjalb notf) einmal an 
Pie Oîeidjôregierung, bah fic ihr Sntereffe am 
®eutfd)tum jenfeitg ber ®renje nicht auf einen 
geheimnidbollen, unter Sltófdjlufj ber Oeffentlidj- 
fett erfolgten fßrotefthefud) beg æarfdjauer ®e= 
fanbten befdjränft, fonbern unberjüglidj eine 
öffentliche Krflärung abgibt, ben SW= 
binetten ber groften URächte eine biplomatifche 
Olote mit entfpredjenbein Sletoeigmaterial juleitet, 
ben OJölTerbunbdrat jjum Sd)itt>e ber bentfdjen 
flRinberheit anmft unb bor allem andj bem 
(Selbftfdjttfc b«r 53ebölTetung fair play 
gibt. SSerfagen fich bie SSehörben ber bereit® ein­
geleiteten nationalen SÏ bte e h r h e to e -



g un g, fo tragen fie Me Sdjiufô fÿr a[{€ folgen, 
4>te fid» au§ einer Behörhlid) nidjt gebilligten, Bon 
ôer Srenj&eöölfernng geforderten Selhfthilfe» 
aïtion ergeben lônnen. 3m übrigen bertoeifen 

I toir erneut auf bie Sringíichfeit, ber heßerifchen 
iMmföen aRinberheiWreffe 3ng um Bug mit 
bem Jßerhalten Weng gegenüber ber beutfchen 
treffe ba3 ©anbtoerl ju legen unb nudj fonft bei' 
her ^Betätigung polnifdjer Sereine, Senoffen- 
fdfaften, ßeljrer unb Semeinbeborffeher ba§ 
SJlafe bon Strenge unb fRüdSftdjtWfigleit »alten 
3u taffen, baž gegenüber ber beutfdjen SRinber- 
heit. brühen jur SIntoenbung tommt — bis bie 
boIniWen Serben ber beutfchen »řinberljeit ben 
SĄnts angebeiben laffen, auf ben fie nad) in­
ternationalem fRedjt, Seufer Simfebertrag unb 
ber ÏRoral» unb ffiulturauffaffung beg 20 3ai5r= 
hunbertg Slnfrrudj bat.

2Benn aber ba§ SluSmärtige Slmt fein Siitoei- 
gen gn ben unerhörten Setoalttaten itodi »eiter 
hinter ber Shefe berftedt, bafj eg fidj bei ben 
(Vorgängen in Dftoberfdilefien um „innerftaat« 
lic&e Xlngelegenheiten Solené" handele, bie bem 
Seiie feine SRöglichfeit gu biuíomatifdjen «Bor- 
Rettungen geben, fo muffen toir biefe «ReidjSftette 
baran erinnern, ba& Öberfchleften itodj immer 
unter bent Seufer Slbfommen fteljt unb bie SRit;- 
adjtung biefeS SlblommenS fotoie bie tßerleßung 
be§ Sîinberbeitenfcfiuèbertrageê allen Slnlafc gibt, 
sum (Schüße ber beutfdjen ttRinberheit ba§ beut» 
lebe Sntereffe nadjbrüdlich in Barfdjau su ber- 
treten. Sie Xlugfdjreitungen biefer SSodjen geben 
ber fReidjSreflUrung hoffentlich ein neueâ' W 
toeigfiüd in bie ©anb, ba& Seuffdjlanb ba§ 
AfaSfo ber europaifdjen Xlbrüftung sur Sluf» 
riiftung unb sur Sßieberaufridjtung einer ft a r = 
f e n Sß e h r m a dj t benußen muh.

unb bem befreiten Xßeften auch nod» eine oater« 
länbifdje Kundgebung für Sangig unb 
Eftpreuijen, bie bem großen Sebanlen ber beut- 
Mien æerbung für unfer beutfdjcS Sfcrb «Rach» 
brud bericht. Ser Scrutin ift auf ben 6. Segern« 
ber feftgelegt toorben. XBefonberg erfreulich ift e§, 
bafe ber (Start in Dberfdjlefien nach Seutfjcn 
»erlegt mürbe. Surdj bie Screittoittigfeit beä 

j fReiteröereinS Śeutljen, einen großen 
Seil ber (Střede u. j. big naä) Jfofenberg g« 
übernehmen, ift bie SBerüdfidjtigung ber füböft- 
lidjften ©de Seutfchlanbg möglich geworben. ttRtt 
elf fReitern toirb ber Seuthencr 9teiteröerein eine 
'Střede Bon 86 Kilometer bewältigen, getoifj eine 
fdjtoere Aufgabe, für bie fidj bie Seutíjener «Reiter 
ben Sani nnb bie Slnerlennnng aller tBeřólle- 
rnngäfreife öerbicnen. Ser Start erfolß um 
14,15 Uhr bDraitgftdjtlidj am Stadion. ©ier über­
nimmt ber 1. fReiter eine Urlaube, bie ben latte 
gen 3öeg bi§ nadj Sangig machen toirb. Sie 
Seuthener Staffel reitet Don iBeuthen über 
SRiedjotoih, fRofittnih, Kamienieß, ©ionbäla.«, 
Sangenborf, fiMtfdj, Batoabgfi, Suttentag big nadj 
Stofen-bcrg, Bon wo au§ ber ftrengburger 
SteiterBerein bie Sßeitertragung ber 
Urfunbe bis nadj fRamälau übernimmt.

M 3enffitntt StiteMein 6eim 
stoßen Stofeßenritt ta

Ser Steidjäuerbanb für Rudit n » s 
LUrL“ • 3 ab5at^en Sßarmhluig “erî 
e, int Bufammenhang mit feiner 25-cVtR->-

Sagern unb bem SaSS 00 “n&
gehenb, bann aber Bon ® » CIIIcrfeitê auê= 
über Dobeln m -ö?« th en anbererfettg 
fdüen IReiter to0 ftubenti-au§toirb hi °^nf' &a*»- Son ©alle

äää!'«
»omXnbenfee&'n?b ÂerfanbÎnb^Îïfr“' 

MM OM Bie MBWHHMn
(@ i g e n e SK e l b u n g.)

a t towi 22. fRoücntber. ©et gJräftteiit ber Semtfdjfen ftommif« 
r’°^ CaIonl,cr' Ht in Weiimtfl bes
ntfehen 9Kttgltebes Wefet ihmtmiffion, SRorawfit, ber Sefretiire

,OæiC bCS Sełłecs ber
ÎBotwobf^aft, 3 b j 11 o w f ï t, bes Staroffen non 9îi)bnit, SB g g I e n b a 
fowte bes juffflnbigen Äreisfommanbauten ber Staatspolijei nach ô0» 
h e n b t rien gefahren, um ben Sotort ber Slnsfärettnngen gegen bie 
©entfern jn.befolgen, æom ©eutjdjen «olfsbunb waren be? îBor- 

ftÇnbe, gtrtnj non $leg nnb ber ©efrfjâftsffi^rer UIi& fowte ber 
Slbgeorbnete Sanïowfli mitgefabren. ©er «tnbrurf, ben bie Âomnttf- 
î®” J" bcň ct”žeIncn hörten ©ihtfern fowie bei ben mifftanbelten 
? Î?C-kC^ c 1 S * *c 1 « ®ie ®entf«en traten affen nar 
ben ąjraftbenten G a I onb e r I)tn nnb erflärten, bafj fte trab allem bet 

W«Iten wollten nnb bafc fie fiĄ t>ÖHiö f^ufe-
Lf Wtí?ic Wííeí wit ben Wfinbif^en gemeinfame Sadje 

ma^c nnb fte Än f^fcen niĄt gewillt fei. Sie erllärtcn ansbrütfli* 
ba§ fte lein Vertrauen »nr $ o I i j e i Ijgtten.

^3, ŹPAa



; Józef Chociszewski.

;

t /P

Judwnjrzystępnym pod tytułem „Geno- 
ïÈefa“. Na całość jego składa się 
ffigeść odsłon w trzydziestu blisko 
Irenach.
Odsłona I, pięć scen. W zamku tir.

Zygryda. Hrabia wyrusza z wojskiem 
” na wojnę krzyżową. Rządy nad żarn­

ikiem i swemi włościami jakoteż opiekę 
nad Genowefą, małżonką swą, zdaje 
swemu powiernikowi Golowi.

Odsłona II pięć scen. Golo okazuje 
się nikczennikiem; chce Genowefę 
uwieść; Genowefa szuka ratunku w 
modlitwie; Drako, wierny sługa Ge­
nowefy. postanawia bronić swej pani, 
chociażby z nałożeniem własnego ży­
cia; Golo wściekły, że mu się plany nie 
udają, morduje wiernego Drakona.

Odsłona III s c e n c z t e r y. Golo wtrąca 
Genowefę i jej wierną sługę Bertę do 
wiezienia; oczernia Genowefę przed 

hrabią Zygfrydem o wiarołomstwo;
’ Zyfryd wydaje na swą małżonkę Ge­

nowefę wyrok śmierci; Golo, niby 
wcielony szatan, kusi Genowefę, lecz 
nadaremnie; Wolfgang i Gangolf (do­
zorca więzienia i kat) zamiast wykonać 
na niewinnej Genowefie wyrok śmierci, 
ratują i wywożą ją do głuchej puszczy.

Odsłona IV scen cztery. Hrabia Zyg­
fryd wraca na zamek: niewinność Ge­

nowefy zajaśnia w całym blasku; sąd 
nad Gojem.

ma W en pięć. Genowefa na 
Ě^czy-íjé swym synem Bolesiem; 
dfyd na łowach; odnalezienie Geno- 

wM&ri Bolesława.
Odsłona VI scen pięć. Golo w kajda­

nach w więzieniu; skrucha jego i przy­
znanie się do winy; uzyskuje przeba­
czenie Genowefy; radość, wesołe 

uczty i igrzyska rycerskie na zamku 
Zygfryda. ,

Żywy obraz I Śpiew wspólny 
całego zespołu.

Co wiemy o Genowefie, powieści i 
dramacie teatralnym? Genowefa wy­
szła z pod pióra ks. kanonika Schmlda 
w języku niemieckim. Już w roku 1825 
rozeszło się tej powieści pomiędzy lu­
dem przeszło trzy miljony egzempla­
rzy, co chyba najlepiej świadczy o jej 
poczytności. 1 dzisiaj chociaż na wskroś 
znana jest, dla czytelnika zawsze świe­
ża! bardzo zajmująca. Józef Chociszew­
ski napisał swoją Genowefę dla ludu 
polskiego i trudno rozstrzygnąć, komu 
dać pierwszeństwo, czy niem. wyda­
niu ks. kanonika Schmida, czy polskie­
mu Józefa Chociszewskiego. — Sztuka 
„Genowefa“ przechodziła próbę ognio­
wą i wyszła z niej zwycięsko.

Ten oto dramat, pełen fascynują­
cych chwil i zdarzeń odegra w nie­
dzielę 23 listopada Polska Kongregacja 
Mariańska z Rozbarku, mająca sławę 
dobrze zgranego zespołu amatorskiego. 
Wszystkie przedstawienia, teatrzyki i 
wieczorki, urządzane przez rozbarską 
polską kongregację mariańską, miały 
po brzegi wypełnione fale,, a zeszło­
roczne przedstawienie „Róże św. Elź- 
ibety“ zgromadziło do „Ula“ tylu 
uczestników, że całe masy musiały 
wracać, gdyż obszerna sala była tak 
przepełniona, jak jeszcze żadna w By­
tomiu. „Genowefa“ będzie odegrana 
w Strzelnicy bytomskiej, największej 
sali, jaką się Bytom poszczycić może. 
Osobnej i specjalnej zachęty, by pójść 
na przedstawienie „Genowefy“, nie po­
trzeba. — Bilety można już. teraz na­
bywać u przełożonej p. Elżbiety Ma­
lik, Rozbark, ul. Dr. Grellcha 19.

@tatimlłis „Seriiisungen"
\ 233<j§ toill Galonbcr meljr?

Ślattotoifc, 24. fftoDeniber. ®er fßröfibent ber 
©emifdjten ©pmmiffion, G a l o n b e r, f pr ad) 
auf ©rfudjen beśJ SĎeutfdjert SoHSbunbtó beim 
Si njiüoben @ r a c ij n f t i toegen ber 81 u g = 
b l i 11 e r be§ Ülufftânbifdjeit’Serbanbeê, tvelaje 
bie fogenannte Slntibeuttàe SBodje anfünbigten, 
irnb megen ber æahlunruhen »or. 9ta<h. bem 
î3erid)t be§ ©ratauer kurier fall ber Sßoilrobe 
bem $râfibenten Galoubet erHärt hoben, bah bie 
Flugblätter fid» nià)t gegen bie ® e f a m t b ej t 
ber beittfdjen SÜHnberïjeit richteten, fonbern Iebig= 
lieh gegen eine ihrer politifďien Parteien. ®er 
®ampf mit ben glugblätteru Wiele fid) ebenfalls 
Steiferen bnlnifijen politifdjen Parteien ab. Sßenn 
c8 in einzelnen fällen 511 Sluäfchreitungen gelom= 
men fei, fo liege bag an bet großen Aufgeregtheit 
ber ©emüter, „toeil bie poinifcbe Arbeiterfchaft 
faft täglich bon Ueberfällen auf $olen bon beut’ 
fdjer (Seite in ber greffe lefe." ®ie (Sicherheit^- 
beworben „bulbeten bie ©emaltalte itidjt unb 
griffen fofort, menu ein berartiger jxau bor= 
tomme, ein, bamit bie ÍRnbe unb Sicherheit 
garantiert fei. ®ie Siájeiíjeitábeborben hätten 
eine Anjaijl bon bieêbeâüglidjen S er füg un» 
gen erlaffen, bereit AbfĄrtften bem ijßräfibenten 
Galoubet überreicht mürben.

KATOWICE, 22.11 — Tel. wl. —■ 
Wozoraj w miejscowości Brzezie, 
pow. rybnickiego doselo do ubole­
wania godnych awantur ulicznych 
w których czasie pobitych zostało 

i kilka osób przez nieodpow.iadzialne 
elementy. W zwiącfeu z tein udali się 
na miejsce wypadku celem przepro­
wadzenia dochodzeń: przewodniczą­
cy komisji mieszanej p. Calonder, 
minister pełnomocny Rzpiitej Pol- 

’ skiej p. Morawski, konsul niemiecki 
z Katowic Ilgen i naczelnik wydzia­
łu bozpieeueństwa przy woj. Ślą­
skiem p. Ryczkowski. Wynik do­
chodzeń nie jest narązie znany. Win 
ni zostaną surowo ukarani.

GENC 
sztuka dramatyczno-religijna, osnuta 
na tle zdarzeń wojen krzyżowych u 
schyłku 11 i na początku 12 więk&ująl 
w tadnem opowiadaniu dla ludu^^zu- 
miałem Józef Cho w w L 
chluba polskiej Uteratury ludWej. Wi 
Przed 30 lątammwszJOakl^m ..KSk 
tolika“ powieść s^izywW, „G^powe2 
fa“, napisana Älastte ^zefa 
Chociszewskłe|o\ ^ydaWiiMwb to 
osiągnęłotysię­
cy eg^empU^zy. zeszvt hył
rozchwytywany, aJîÀy. jakie ówcześ-
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Szaleństwa aiemtecMie 

na SląAa Górnym
BYTOM, 22.11 — Tel. wł. — V/ 

związku z klęską wyborczą niem­
czyzny w Polsce a uwłaszcza na 
Śląsku rozlepiono po całym Śląsku 
opolskim wielkie kolorowa afisza 
wzywające pod nagłówkiem : „Mo­
bilmachen“ organizacje Stalhelmu, 
hakenkreuzlsrów i hittlerowców do 
energicznego protestu przeciw rze­
komemu tęrorowl polskiemu, Poza- 

tem urządzono cały szereg zebrań 
demonstracyjnych, na których a 
między inneöi ii w Zabrzu, náéjonal 
socjaliści domagali się. zasilenia 
nlemców na poktai Górnym Śląsku 
bojówkami ze Śląska opolskiego. 
Bojówki miałyby „pomagać“ w nie­
dzielnej agitacji do sejmu śląskie­
go.

vkxc, 3^X3

Sprawa wykreślenia obywateli niemieckich 
wj?Ł»©r©@w

KATOWICE, 28. U. Śląski urząd wo 
jewódzki komunikuje: Prasa niemiecka 
na G. Śląsku oraz dzienniki w Niem­
czech podpiosły alarm z powodu ma­
sowych wykreśleń wyborców niemiec­
kich ze spisu wyborców do sejmu ślą­
skiego na podstawie protestów, złożo­
nych w miejcowych komitetach wy­
borczych. Prasa ta wymienia około 
10 do 30.000 osób wykreślonych ze 
spisu, zaznaczając, że jest to akcja o 
podłożu czysto polityezpum i zggry 
inspirowana. W celu odpąreia tych 
ząrzmów przytaczamy cyfry urzędo­
we, dotyczące wniesionych rekjąma- 
cyj w okręgu 2-im t. j. Kątowice-mia- 
ąto i Katawice-ppwiąt, gdzję według 
prasy niemieckiej miała być wniesioną

w 

największa ilość reklamacyj. Według 
spisów miejscowych komisyj wybor­
czych ogólna liczbą wyborców w o- 
kręgu wybgjczym Nr. 2 do sejmu 
śląskiego pierwotnie wynosiła 211.274 
wniesiono reklamacyj o wpisanie, któ­
re uwzględnione—145, razem 211.419. 
Wniesiono o Wykreślenie ą) z powodu 
braku obywatelstwa polskiego 5.304, 
b) z innych przyczyn — 111, wykre­
ślono ogółem 5.415. Zatem liczba 
zmniejszyła .się do 206.004. Do głów­
nej komisji wyborczej Nr. 2 w Kato- 
wieąęh wniasjono odwołań 1154, ? 
których uwzględniono 1Q36. Ostatecz­
na liczba wyborców wynosi 207.04(1. 
Zątem ogólna-liczba wyborców zntniej 
szyła się o 4.234 nąób t. j. około 2$>.

akcja wyborcza
Niemców

KATOWICE, 22.11 — Tel. wł.— 
Z polecenia sądu powiatowego w 
Tarnowskich Górach policja prze­
prowadziła wczoraj popołudniu re­
wizję w tamtejszych biurach „Volks 
bundu“ i „Deutsche Wahlgemein- 
SChaft“. W wyniku rewizji znalezio­
no szereg dowodów korupcyjnej ak­
cji wyborczej tych organizacji w po 
staci wielkiej ilości kwitów na zasił­
ki, wypłacone z gadzinowych fundu­
szów w związku z wyborami osobom 
narodowości polskiej nie należącym 

do „Volksbundu“' a pochodzącym z 
powiatów tarnogórekiego, lubliniec- 
kiego i świętochłowickiego a ponad­
to sporo innych materjałów. W 
związku z tern przytrzymano czaso­
wo kierownika „Volksbundu“ z Tar­
nowskich Gór, Maksa Schmira i se­
kretarza Mittaaana, b. posła na 
sejm warszawski Nowaka oraz se­
kretarza „Deutsche Wahlgemein- 
schaft“, Lubosa. Po przesłuchaniu 
w godzinach wieczornych aresztowa
tu zostali wypuszczeni.

Halucynacje Niemców
Partja centrowa o rzekomych prześladowaniach 

mniejszości w Polsce
„ . .x
Zamierzona interpelacja centrum, 

stronnictwa kanclerza Briinninga, o któ 

I BERLIN, 23.11. — Zarząd naczelny 
I partji centrowej uchwali! dziś w obec­
ności kanclerza Rzeszy Brueninga re­
zolucję zwracającą się przeciwko rze­
komemu uciskowi mniejszości niemie­
ckiej w Polsce. Zarząd wyraża sym- 
patję mniejszości niemieckiej w Pol­
sce i przyrzeka dotkniętym rzekomem 
prześladowaniem niemcom w Polsce 
pomoc. Zarząd wyraża oczekiwanie, 
że rząd Rzeszy w najbliższym czasie 
wyda zarządzenie celem uzyskania za­
dośćuczynienia „dla pokrzywdzonych“ 
niemców na Górnym Śląsku Polski o- 
raz dla ochrony mniejszości niemie­
ckiej w Polsce wogóle. (PAT).

rej donosi powyższa depesza, budzić 
musi w każdym poważne zdumienie 
zwłaszcza, że zbiega się ona z wiado~ 
mościami o prowokacyjnych wystąpię 
niach osobników, należących do mniej 
szóści niemieckiej na G. Śląsku, które 
doprowadziły do zamordowania przo­
downika Sznapki w Golasowicach.

Omawiana interpelacja ma nieza­
wodnie na celu przedstawienie w fał- 
szywem świetle opinji zagranicznej 
faktu zwycięstwa, odniesionego przez 
stronnictwo polskie w wyborach na 
terenie województw zachodnich.
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„ ... : Set SBaRlfonntag
Äattowitj bnrdj bie SlufftänbifcRen in üblifter

Sedjs Soie, gaRltetcte æernmnbete — Mebetgriffe oRne 3M)l 
©ewaftregiment gegen bas 5>eutf$tiim

ber blutige Wû^lîonntag 
in ©it=®$.

gen am SJlontag oormitiag. ’
<s.ť«»^aF??^e beutfcRe Bertrauensleute würben wegen I 
HietniQietien aus ben ÍBoRÍIofalen entfernt. Sowie ein 
pJíttglieb bet Äommiffton bie beuW Sprache anwanbte, 

SMfootfteíjei gerügt Sils in einem 
œl?et SBaRHořal bet beutfdje Bertrauensmann barauf 

«w^te, bafj ber BorfteRer gufammen mit 
an 0«nł> ber SBaRlIiften uetftRiebene

si» teranía|jte ber Borfteijer ben Boligiften,
ßuttentfernenn^ert ®críIatl€ltsnMlttn ous ^ctn Îl-Wkfal 

i,if* aw Sonnabenb bie SJtinber»
Viift ^ule 1,13 wm 17 W belagert worben. Ser

0611 Slufftänbifcben oerpriigelt, als er ponjeti^e $,I|e woí('íe'.
ftundn FiACJei brangen in ben elften Sladjmittags« 
SBabňnín-í 1° uniformierte Slufftänbifwe in fätntlidje 
fernen «v eitl’ uni btl> beutfdjen Bertrauensleufe gu ent» 
würbe’ ntî+ « bůs ^úřítI u^f freiwillig oerlaffen wollte, 
giften ftottL^^teln unb Stötten bearbeitet. Sie Sßoli* 

noen babei, ohne bagegen einguf^reiten.
teíoettór^Oílriiíi<t9 würben fämtlidje beutfcRen Stimmjet» 

uer ebenfalls miBRanbelt.
gen feweh'^r ®urbe ein Süttenmeifter fdjort fett 4 Sa» 
men »Or cm-, eitil5 beläftigt. Sim Sonnabenb unternaR» 

•Mitternacht etwa 80—90 Slufftänbifdie
citten Seneralangriff gegen feine SBoRnung. 

9lü(^beitt aitn-rt.
morfen worh0^ bie <?enfterläben mit B’egelftcinen be= 
gingen, unb • waicn> woFur^c 28 Seethen in Stummer 
gab ber 3i0\‘ie zweite Abteilung bie Sjaustür Gerannte, 
fdjliefjlt* top cjjttírte StRrecffcRilffe ab. Sies neranla^te 

I fehlen. ^ie ® ^ufftänbifcRen, non ihrem Borbaben abjih 
8ftben bann auf ber spolijeiwatlje an, bafi Re

non bem $iittenmeifter befdjoffěn woroen leten, als . fie 
rubin ihres SBeges an feinem $aus norbetgeromnten 'eten. 
Ser Borfall ift um fo bebauerlidjer, als bie grau bes 
fiüttenmeifters feit bret SRonaten an Baudjfettentjunbung 
barnieberiiegt, unb ifa ßuftanb burcR bie bauernb'e 
Beängstigung feier nerfdjlimmert Rat.

Sie Stimmabgabe ift audj btesmal non iniereffters

ter aufftänbiftRer Seite ftarl überwacht worben.
2ßie feRr gerabe Beamte Rinfidjtliih ber Slusübung ihrer 
SBahlpfiiiht unb ber babei non ihnen nertretenen Partei 
bcobatfitet würben, ergibt fith baraus,

bafc eine ganje «Reihe non eifenbahnetn non bem 
SBaRlnorfteher eine Bef^einigung bariiber »er» • 
langten, bafe fie tatfaĄUĄ b»e Sttntmc für bie SRc» 

gterungspartci abgegeben hätten.

Sius S a r n o w i i$ wirb berichtet, bafj bort in einem 
Bejirï bie SßaRlurne nerfiegelt werben mußte, umjw« 
teidj »orgetommene Siebungen weiterhin unmoglldj jtt 
machen. Serfelbe Borgang wirb aus Seorgénberg ge» 
tnelbet.

«Rach ben bisher »orliegenben ^Reibungen finb in ber 
«Radit nom Sonnabenb jum Sonntag nnb heute tnsgefamt 
ferfis Xote als £pfer bes SBahlierrots ju »ergebnen. Sie 
Streichungen non SRinberhettsangehörigen aus ben BSaRl» 
liften werben unter gngrunbelegung bet non ber poln- 
fthen Breffe gemalten Eingaben auf mtnteftens 15—20 000 
geîchâüt. Sah ber Sßahlterror fith btesmal notR otel ftRItm» 
mer ausgeroirft h®t, als bei ben SBaRlen aut nergangenen I 
Sonntag, erReiit aus bem bebentfamen «Rüdgang bet ©nm 
men überhaupt, wobei jebotR and) beamtet werben mufj, 
bah bie StreitRungen aus ben Stfien bei ben SBatimauer 
Sefmwahkn niĄt in bem Umfang oorgefommen ftnb, rot» 
bei ben SBaRkn jum SthlefiftRen Sejm.

^poInifcRer WW erfcRlagen
St tämpfte als Slufftänbtfdjer gegen Seutjdje

5m Sorfe SolaffowiR bilbeten 2Iufftänbii^e eine 
Stbügenltnte unb gingen gegen bte SeuiftRen, bte hf *be« 
falls gefammelt h«**?n, jum etneiner regelrechten S^la^t jwt^en betten ^*te,c£ ®c” 
polniftüer g5oliseibeamter, ber |tj an bem «otgeRen w 
Slttfftknbii^e« beteiligt Ratte — ba er ferne ««‘f0™ * JJ» 
als ^olisift jeboih mtht ienntlrct) war — würbe bet bem

SB'te fłĄ aus ben oben gefilterten Vorgängen flar ergibt, 
ift biefe SurrfteHung butcRaus unjutreffenb.

‘îprâftàent Galoubet in 
^o^enbirUen

«ßräfibent S a I o n b e r ift mit beutfcRen ^georbneten 
n a cR o h e n b i r f e n gefahren, um M 
non ben SIusmaBen ber 2lusf<hrettungen gegen Seutfcte, 
über bie wir bereits berichteten, gu ubergeugen. Weber bte 
Vorgänge würbe oon ber 
naues «ßrototoü aufgenommen, ©te 
ertlärten ausbrücflicR, ba& fie ftcR als Seutfdje fuRIten uni 
auch weiterhin beutfcR bleiben wollten, trotóem fie M

i oöilig fcRuRios fühlten, ba bie «ßoligei mit ben Slufltanbifdjen 

9eme^1,^o®e“5®rř l̂afuf)r bie Sommiffion nad) 23 i e I t « 

® ö r a, wo ber SeutfcRe Saiigfe am ReWe« 2age non bep 
SlufftänbifcRen überfallen, in einen Sßalb gefuRrt unb in 
fchlimmfter 2Beife miBRanbelt worben war. «Bet. ber »e i 
fraaung feilens ber Sommiffion tonnte M) ©aiRte nicRi 
auf^ ben SüRen aufrecht Raiten. Śon ŠngeRortgen bei 
beutfthen SRinberReit würbe ber Stommiffion bte «Bitte unter» 
breitet, ficR bafür eingufefeen, bafc ber ®e^!"beo°Æcf^

J hätten. - — -

îlus StattowtR wirb geweitet:
uurbe in Äattowit} bnrtR bie 2luffU.„... --------
üßetfe eingeleitet. SeutfcbiprecRenbe ^erfenen würben auf 
ben Strafjeu überfallen unb miRRanbelf. 5« heu ßaiib» 
gemetnben ging es gumeift jebocR fcRltnmet gu. 2ln ein» 
gelnen Orten ïam es audj gu 3 u f a m m e n ft ö fj e n ? w t« 
fiRen ben SIufftänbifcRen unb bem Selb ft» 
fWuR ber polnifĄenDppofition. Sei einem 
folgen Sufammenftofg tn ® oll af di o w iR, Äreis spieij, 
würbe ein Sßoligeibeamter erfdioffen. 5« Weu« 
w"'ti '"’H bc* einem foldjen 3«faiumenjtoB *.in 81 uf ftän»

im er erfdjo fen worben fein. Sn länbltcRen ®e» 
inten würben bie beutfdjejt SJertrauensleute burdj 

uniformierte aiufftänbtfdje aus bem SBaRUolal Rtnausge» 
wj»rien, iRre beooHmä^ttgten ®efdjeinign igen warben ger» 

Sttmmjetteloerteiler ber ^cutfcRen SBaRlgemein» 
f^aft würben faft überall »«trieben.

Sn S t p i n e finb in ben SBahllofalen SBaRlgeHen »on 
nut 1 SReter §bhc aufgefteHt worben, cs war ben Wählern 
baRer ntcRt möglich, ben Stimmgettel unbeehaditet in ben 
Uwfälag gn fteden.

würbe beobachtet, bafs höhere 
^/‘ju^aRnbeamte eine regelredjte Äon» 
Í*01 bie sur SBaRI erfdjtenenen SifenbaRnbeam« 
ie“ ouuftbten. Sie Beamten mußten iRre Stimmgettel 
vorgetgeu.

©emeríenswert ift, M
jaRllofe StoRbriefe

M itmtlidjen Umifdjlägen ber SBaRIfomm'ffion, burdj bie 
beförbert, an SlngeRörige ber beutfdjen 

SRinberRert oeofcRidt würben.
r .3« Süitonienljütte bei ÄattowiR fatn ts gwifdjen SRit» 

gitebern bet Äorf<tntp»«ßariei unb Slufftänbifdjen beim
öu Schlägereien, in beten 33eilauf ber 2luj= 

ftanbifcbe StallmacR erfdjoffen würbe. Sie ifSoli» 
get »erRaftete baraufRin 10 ftommuniften.
.. q3” îurni), Äreis «Rpbnif, würben non 2lufffänbifd)en. 
bte Jirbetter B t g e l unb B e r g e r mit einem SagbgeweRr 
ferner »erlebt. Berger ftarb an ben golgen bet BerleRun» 
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wybitny działacz niemiecki Hari" 
finger, którego działalność oo 
dłuższego czasu miała charai^ef 
podżegania, zbiegł w niewiado­
mym kierunku przed nadejść^1 
władz policyjnych i sądowy^1 
na miejsce zbrodni. Wśród lu;‘* 
ności panuje wzburzenie, pofl*e' 
waż od dłuższego już czasu 
żyły pogłoski, że bojówka nie' 
miecka przygotowuje zamach 
komendanta posterunku pol*cl’» 
zmarłego obecnie, oraz na naczay 
nika gminy i kierownika szkoły

Q
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Épaá tejórti niemieckiej naw komendanta 
posterunku policii na Śląsku 

Przodownik Sznapka zmarł od ran

S 
•| s 

8»

w
— c
° xż> c

?.3 £■ 3

*• Ä 05 
’ sa

M W 
W Æ' CU 

m 45 o

w E a 
8i»S 

«

pastor H. używał do „specjalnych 
poruczeń“. Wczoraj wieczorem o 
godzinie 8-ej miejscowość została 
zaalarmowana biciem w dzwony 1 
głosim trąb. Na te niezwykłe sy- 
gnały pospieszył w kierunku pleba- 
nji komendant posterunku, przodow 
nik Sznapka Jan, którego zatrzyma- 
ła na drodze banda, uzbrojona w no­
że i koly. Nim przodownik Sznapka 
zdołał się zorientować, został przez 
bandę otoczony. Zadano mu szereg 
ran sztyletem. Kiedy przodownik 
Sznapka upadł na ziemię, próbując 
się ostatkiem sił osłonić, nadbiegła 
z Domu zxviązkowego regularna bo­
jówka niemiecka, złożona z około * 
ludzi, którzy W' bestjalski sposób za­
częli się znęcać nad dogorywający*11* 
Kiedy już nie dawał znaku życia, 
przeniesiono go do Domu Ewangelie 
kiego a tamtejszy organista i jeden 
z gospodarzy, wyczuwszy że serce 
jeszcze bije, pojechali ukradkiem po 
lekarza, wspólczując z ofiarą napa­
du. Najbliższy lekarz w Pawłowi­
cach, dr. Scheja, niemiec, usłyszaw­
szy o co chodzi, oświadczył, że nie 
udzieli pomocy. Pozostawiony bęz 
ratunku Sznapka w międzyczasie 
wyzionął ducha. Bojówkąrz® f11®" 
mieccy w porozumieniu z polak°ż®r" 
czym pastorem postanowił* *en 
mord zataić i ciało złożyli w jednym 
z bocznych pokojów Domu EvfanSe- 
kiego,, zaś jego moralny 
pastor Harlfinger o godz. 5-ej ,na 
ranem uciekł do Niemiec, żon® 
dziś o godz. 11 rano wyjechał® 
znajomych do Bielska. ,

Na miejsce zjechała komisja 
wo - policyjna a po energiczny'011 0 
chodzeniach wstępnych aresztowa­
no kilkadziesiąt osób, wśród atc. 
głównego sprawcę napadu Kuchię 
Wachuta. W czasie wizji lok®“*^ 
znaleziono w7 ogrodzie pastora s 
blę zabitego, natomiast rew<>hvcl’'’ 
służbowego, który mu zrabować ’ 
nic można odnaleźć. Zamordowany 
cieszył się sympatją ludności * Pr , 
łożonych. Osierocił żonę i 4 dzle® •

g f f g

Dn. 22-go b. m. w Golasowi­
cach (pow. pszczyński) bojówka 
niemiecka dokonała przy domu 
ewangelickim napadu na komen­
danta posterunku policyjnego 
przodownika Jana Sznapkę.

Przodownik Sznapka ranny zo­
stał kilkakrotnie nożem i ciężko 
pobity. Lekarz z sąsiedniej wios­
ki Pawłowice dr. Szeja, do któ­
rego udano się o udzielenie ran­
nemu pomocy, odmówił posługi 
lekarskiej. Przodownik Sznapka 
zmarł.

Pastor miejscowy, a zarazem Dolskiej w Golasowicach.

Catonber intervenierte beim RJoierooben ©tas 
cîhnffi wegen ber Jlugblätter bes 2iufffänbif<ften- 
verbanbes unb wegen ber löaljlfertotaffe. ®et 
ÏÏJojetvobe joli betn pröfibenfen erttärt haben, baft bie 
Jlugbläfer fid) nidjt gegen bie (Sefamtfjeit ber beutfAen 

«^55^ richten, fonbern tebigtid) gegen eine ihrer 
polihfdjen Parteien. BJenn es in einjelnen Jähentu 
Xerroraften gefommen fei, fo liege bas an bet grofceu 

! «Erregung (!) ber ©emüfec

i ü u\ ■ S § H

u 'S E - 5 £
o »-* «

œsmleclde 
szaleją ®a ©. Śląsku 

oagsaá 3 aöm®r©®waialf příotfow- 
alka policii w Golasowicach

KATOWICE ,23.11. — Tel. wl. — le silną bojówka niemiecka, której 
Względnie spokojny dotychczas 
Śląsk przeżył ostatnio W związku z

i wyborami gorące dni. Wypadki roz- 
1 poczęły się prowokacyjne»! wysa­
dzeniem w powietrze pomnika hr. 
Reden w Tarnowskich Górach. Pom 
nik ten, szarpnięty zębem czasu, zo­
stał staraniem burmistrza Michatza 
niedawno odnowiony, przyczem ze 
specjalnym pietyzmem potraktowa­
ny został napis niemiecki. Onegdaj 
pomnik wysadzono dynamitem, a 
jak wykazuje dochodzenie, czynu te 
go dopuścili się niemcy, celem stwo­
rzenia pozorów, że wybory odbywa­
ją się w atmosferze gwałtu i teroru.

W. ślad za tera przyszły ubolewa­
nia godne wypadki nocne w Brzezia. 
Od tej pory roznamiętnienie polity­
ki wzięło górę nad rozsądkiem i w 
całym szeregu miejscowości doszło 
do awantur, które z wielką energją 
likwidowała policja. Nie obeszło się 
jednak bez krwawych ofiar i tak w 
czasie rozlepiania plakatów wybor­
czych w Nowej Wsi doszło wczoraj 
o godz. 10-ej wieczorem do awantu­
ry pomiędzy grupą komunistów a 
grupą powstańców śląskich. Zaj­
ście zlikwidowała policja, rozdziela­
jąc walczących. Obie grupy spotka 
ły się jednak ponownie na innej uli­
cy i tam w toku bójki zastrzelony 
został członek związku powstańców 
śląskich 48-letni Tomasz Stalmach. 
W związku z tern policja przytrzy­
mała 10 osób pośród miejscowych | 
komunistów.

Również wczoraj wieczorem do­
szło do krwawych, świadczących o 
niezwykłem rozbestwieniu zajść w 
Golasowicach.

Już od kilku dni odgrażali się tern 
tejsi niemcy, że muszą sprzątnąć na 
czelnika gminy, komendanta poste­
runku policji i kierownika szkoły za 
ich agitację propolską. Duszą wszy­
stkich poczynań niemców był znany 
ze swego szowinizmu pastor ewan­
gelicki Harlfinger, który swoją tak­
tyką i polityką podjudzał swoich pa 
raf jan. Doszło do tego, ż© w Domu 
Ludowym przy plebanji gościła sta- '
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GENOWEFA.
Bytom. Przedstawienie amatorskie 

»G e n o w e f a“, odegrane w niedzielę, 
23 listopada przez Polską Kongregację 
Mariańską z Rozbarku na dużej sali w 
Strzelnicy bytomskiej, prześcignęło 
Dowodzeniem najśmielsze przypuszcze­
nia. Już dawno nie widział Bytom- 
Rozbark tak szczelnie wypełnionej sali. 
A należy nie zapominać, że duża sala 
w Strzelnicy bytomskiej ma 750 miejsc 
siedzących, olbrzymią galerią i obszer­
ną przedhalę — a wszystko było zaję­
te. . Gra amatorów i amatorek była 
świetną, a niektórych wprost zadzi­
wiająco cudowna. Deklamacje i śpie­
wy wypadły wyśmienicie, w czem lwią 
część zasługi naszych' niestrudzonych 
dyrygentów panów Henryka Tondery 
i Leona Kubicy. Z gości honorowych 
zaszczycili - przedstawienie Przewie­
lebny ks. proboszcz i wicedziekan by­
tomski Strzybny. ks. profesor katolic­

kiej akademii pedagogicznej Adamski, 
ks. ks. kapelani od św. Jacka Kiszka 
i Dola. Bardzo miłe i nadzwyczaj ser­
deczne wrażenie na wszystkich uczest­
nikach wywarło przybycie JW. Pana 
Konsula Generalnego Leona Malhom-^ 
me, wraz z Dostojną i przezacną Mał­
żonką jako też całego szeregu działa­
czy oddanych duszą i sercem idei So- 
dalicji Mariańskiej. — Jak poważnym 
był nastrój wśród uczestników, świad­
czą najlepiej fakta. I tak scena w kniei 
leśnej, w której ciężko chora Geno­
wefa przygotowuje swego synka Bo- 
lesia, na swój bliski skon, wywołała 
na sali u kobiet ogólne chlipanie a u 
mężczyzn brząkanie i mało brakowało
a cała sala byłaby buchnęła płaczem. 
Przedstawienie „Genowefy“ osiągnęło 
w całej pełni swój cel. Obszerniejsze 
sprawozdanie podamy w jednym z naj­
bliższych numerów. Życzliwy. 1

woj. śląskiego, oraz przedstawicieli 
„Volksibündu“, z ramienia którego 
obecni byli 'książę Pszczyński, b. po 
ceł Ulitz i poseł Jankowski, oraz lits 
równik odźiału „Volksbundu" w 
Rybniku, p.Mathea.

Komisja dokonała oględzin wszv 
skich zniszczonych mieszkań, które 
mieszczą się w domkách partero­
wych. Podczas oględzin prezydent 
Calonder w obecności całej komi­
sji przesłuchiwał poszkodowanych. 
Wszyscy przesłuchiwani wskazywa­
li na kierownika miejscowej szko­
ły i na naczelnika gminy, jako na 
moralnych sprawców napadu, uza­
sadniając swe podejrzenie tem, iż, 
na kilka godzin przed napadem od­
był się w Brzeziu demonstracyjny 
pochód, na czele którego kroczyli o- 
baj wymienieni, podburzający lud­
ność przeciwko Niemcom. Z po­
śród napastników poszkodowani nie 
poznali nikogo.

Po ukończeniu dochodzeń w Brze 
ziu udała się komisja na wniosek 
przedstawiciela „Volksbundu“ do 
miejscowości Wilcza Góra w pow. 
rybnickim, gdzie, prezydent Calon­
der przesłuchał jeszcze jednego po­
szkodowanego.

Prezydent Calonder zapewnił 
wszystkich przesłuchiwanych, że 
władze polskie wydadzą wszelkie 
potrzebne zarządzenia dla zapewnie 
nia spokoju i bezpieczeństwa.

Z Katowic donoszą: W dniu 19 
b. m. w czasie od godziny 21 do 
północy kilkunastu osobników 
wtargnęło siłą do mieszkań 6-u nie 
micckich działaczów nacjonalistycz­
nych W miejscowości Brzezie, pow. 
rybnickiego.. Napastnicy dostali się 
do mieszkań bądź przez okna, w któ 
rych wybili szyby, bądź przez wyła­
manie drzwi.

W dwóch mieszkaniach napastni­
cy zdemolowali całe urządzenie we 
wnętrzne, w trzech mieszkaniach 
częściowo uszkodzili sprzęty, a do 
jednego z mieszkań dali kilka strza 
łów, nie raniąc nikogo. Dwie oso­
by zostały pobite, a w jednem z 
mieszkań podczas napadu zginęło 
30 złotych gotówką i złota obrącz­
ka ślubna.

W toku śledztwa energicznie pro­
wadzonego przez policję, przytrzy­
mano, jako podejrzane o udział w 
napadzie dwie osoby, a mianowicie: 
Józefa Jambora, karanego już są­
downie za rabunek, oraz Franicisz- 
ka Popelę — obu z Brzezia. Przy­
trzymani do winy nie przyznali się.

Niemieckie organizac je na Śląsku 
zwróciły się o interwencję do prezy 
denta komisji mieszanej p. Calon- 
dera.

W dniu 22 b. m. odbyła się wizja 
lokalna komisji mieszanej pod prze­
wodnictwem Ca-londera, przy udzia 
le przedstawiciela rządu polskiego, 
p. Morawskiego i przedstawicieli

Wen entfdinl&igt i«6
Sottotoi^, 24. Stoöember.’

2Iuf bod ißrotejt’Sdjrciben beg ftelloertreten- 
ben beutfdien (Menewtlionfuig, Sonfulg gílgen, 
on ben SBoitooben, in bem baron? íjingeifiefen 
toirb, , bofc bie bon ben Beamten unternommene 
beutfáifeinbítdje ©entonfi ration 
burdj baS 3ur[djau[teHen einer preufjifdjen Dffi= 
Siergpuppe eine grobe Verunglimpfung 
be§ beutfiben SSoHeS bebeute unb bie 
beutfclien ©ntpfinbungen auf§ f^merfte beleibigc, 
bat fiel) ber Steïï&ertreter beg æjoiinoben ont 
SRontag mittag beim Setter beg ©eutf^en Seite* 
rolfoniulotg perfonlid) e n t î dj u l b i g t.

Śledztwo z udziałem 
prezydenta Calondera 

W sprawie łajdackiej zagadkowej napaści 
w Brzeziu



S)te gefamte «R e i dj § p r e f f e fordert bon ber 
^Regierung, baß fie alles tue, um ben beut- 
fdjeit «IRinberheitgangehörigen Sßtebeiguf- 
m a dj u n g, beut heutigen fßreftige ® eit u g- 
tuung unb beut pcluifchen grevel bie ner = 
biente (Strafe jitteil werben jtt taffen. ©te 
beutfdje ®ebulb bat ein ®nbe. ©ie beutfdje 5Re= 
ßierung fdjeint nun auch en blieb ju ©dritten 
bereit ju fein Sie bürfte junäthfi einmal bon 
bem Sledit ©ebrauth machen, tag i£>r ilrtifel 72 
ber ©enfer Sonbention gibt, unb in einer Slote 
4ef djwerbe über Bolen beim Böller», 
bunb erbeben. ©er BöllerbunhSrat tagt erft 
Wieber im Sanitär. (Solange aber lann bie 
beittfdje Slnllage nidjt hinanggefthoben Werben, 
unb es genügt auch niefjf, bafj bie beutfebe ÜRinber- 
beit itjrerfeitö bei bem Borfifcenben ber ©emtftfj- 
ten Äommiffion SBefĄWerbe führt, foitbern eö wirb 
audj in ber ganjen greffe bnrdjweg bedangt, baß 
©eutfdilanb auf Einberufung einer nur biefent 
©egenftanb gewibmeteu (©onbertagung brängt unb 
ingWififjen allen ^Regierungen eine eingeljenbe ©ar» 
ftellung aller Slugfchreitungeu, ©raufamfeiten unb 
głechtgperletmngen unterbreitet, ©iefer. SIntrag 
wäre [djpn bamit ■ btnretchenb begründet, ba£ bei 
>:oc& längerem SlbWarten bie

S>a§ garye beutfdje Boll oljne Unterfdjieb ber 
«Partei erwartet mit Spannung bie (Sntfd^eibung, 
bie bie Sleidjgregierung über bie weiteren 
Sdtritte jum prattifdjen Sdjufce ber beut» 
fdien SRinberheit treffen Wirb. ©ie lebten Bor- 
gänge in £>oljen'birlett, ©berwilcja unb ©offaffo» 
Wife laffen erwarten, bafe bog fReicfj-gtabinett beat 
cReidjä-auhenminifter eine Haltung aufjtoingen 
Wirb, bie bei ben ©eutfdjen in ©ft- unb SSeftc'ber« 
idiiefien Wieber Stauben unb Hoffnung; 
aufdnefräftigegübrungberfReidjö» 
p o l i t i f gegenüber SSoien einjiehen läfjt Seibft 
ber „Vorwärts" Relit ftdj in bie gront berer, bie 
bag itnöeräüglide Eingreifen bes Völlen 
bunbrateg forbern, um ber politifchen En1“ 
red&tun-g ber beutfrfjen «IRinber&eit Dffoberfdjie» 
fieng ju fteuern; ba§ fojiaíbemolratifche Bentrat» 
organ unterftreidjt mit aller Entfdjiebenljeit bie 
V f l i <h t e n ber fRatSmädjte gegenüber ber 
beutfä&en «Dlinberbeit unb Weift barauf hin, baß 
bag ©enfer 2Tb font men bie SRb^iidjleit 
fdjafft, unperjügltch äugunfien ber ©eutidjen ©ft“ 
oberfdilefieng einjugreifen. ©er „VorwättS" 
fdjreibt: ©te ©enfer Beratung m u B tommen, f

BERLIN, 22.11 (Tel. własny).— 
Dzisiejsza prasa popołudniowa, alar 
mując w depeszach z Katowic, do­
nosi o rzekomym napadzie zbroj­
nym, dokonanym w nocy ze środy 
na czwartek w miejscowości Brze­
zie w okręgu rybnickim, przez h. 
powstańców górnośląskich na szere 
gu rodzin niemieckich.

Rządową „Germania" posunęła, 
się do oskarżenia strony polskiej o 
prowokowanie kół nacjonalistów 
niemieckich na Śląsku niemieckim 
do urtądzenia napadu na mniejszość 
polską- W tym celu właśnie —twier 
dzi dziennik—f strona polska szy-

Bereite (fmpßtung ker 
keutfcben

jenfeitâ unb biegfeitê ber ©renje ftd) beť&čngnté- 
üoiï entlaben tönne, wie e§ in ©ollaffowife bereit? 
gefdje'hen ift. æenn ber Völlerbunb überhaupt 
nodj ginn unb Sebeutung Rabe, ben grieben 
Europas jïdjern will, fo fann er fidj ber ©ring« 
Í ich leit biefer gorberung unb ihrer Begrün­
en« nicht berfehliefjen. ®§ ift ferner nötig, bafj 
bie beittfdje ^Regierung unb bie öffentliche SRei» 
uung ©eutfdjlanbg nicht mübe Werben, ber jibili« 
fierten 3Beltöffentlidjleit bie polnifdĘe 
©chanbe ju enthüllen unb ihr ©ewiffen anfjit» 
rütteln.

53or allem aber Würbe eg niĄt üerftanben 
werben, wenn nicht auch in SBarfchau felbft 
ernfte biplamatifdie Schritte unternommen Wer­
ben. ©ie gänzliche ©rgebniglofigteit 
öer Sßorfteliungen beg ©efanbten JR a u f dj e r in 
Sßarfihau hat gezeigt, bah eg (räftigerer Sone

Äeine Sütli^Ieiten!
Sßtr erwarten, haß man im ganjen 

iReidje gegen biefe unhaltbaren ßuftänbe 

unb Vergewaltigungen bes ©eutfdjtums in 
öffentlichen Kunbgehungen 

proteftiert unb befonbers bas beutfdje 
SBeftoberfdjlefien in würbigen, 
bifjiplinierten, aber energifdjen öffentlichen 
fßroteften ®enf unb ber SSelt funb tut, was 
fidh in bem bem (Seufer Sdjufc unterteil, 
ten ôftoberfdhlefien un Terror nnb Bruta­
lität tat. 3efcf, getabc jefct leine U n b e f o tt - 
nenheiten, leine Störungen bet 
öffentlichen Orbnung, nor allem leine 
£8tlid)lciten gegen polnifdje 9Jlin- 
berheitsangeijörige, nm ben ^Jolen jebe Vb> 
lenïungsmôglidfteit unb {eben Vorwanb ju 
weiteren tjerfdjärften Ülusföhreitungen ju 

nehmen. ®ie Beerben aber muffen wiffen, 
bog bie Stimmung in Stabt unb Sanb 
immer weiter gitm nattonalen Bubitalis- 

mus anwäihft wenn nicht enblidj non 
Berlin energifdje Stritte er­

griffen werben!

12 (ntóJu. ^5^
SFeWenn hon ©tünnus Bericht in «Berlin

iaMnetisfilung über bie bolniftben QusfAreitungen
(®rahtmelbung.3unferer Berliner tRebaftion)

.,r f. 33serJt.tt' 2£' SJ?ütlcmbcr- ~üö eidh din biu ett befchäftigte ficR am SRontag mit ber in ©ftober^ 
ichleften burd} ben SBaRítcrror ber 31 tifftänbifchen gegen bie beutfehe SRittberbeit gefrfiaffe= 
nen -ter Seutfche ©enerallonfitl in fiattolvifj ift beauftragt Worben, über bie an Ort unb Stelle borqettom- 
menen Erhebungen über bie 21 n $ f dj r e i t a n g e n gegen bie bentfehe «Winberheit am SJienêtag im Äabinett Sor = 
11° ” 1 VaItC”‘ 9ici^êrc pierun g Wirb prüfen, Welche Weiteren Schritte junt Schube bet beut«
4CLr,n&Vicit imicrnontilîen Werben follen. 2luf Srunb ber Beftimmungen beê ©enfer Vertrages über 

©berfchleften unb ber anberen SRittberheitenberträge, bie bie Freiheit ber ©ahlhunblnng für bie «IRinberheit fichcrn, 
Wirb Wahrfchcinlid) in ©enf BefchWerbe eingelegt unb bedangt Werben, bafj bie nächfte Bölferbunbö- 
tagung firf) mit ber 2lngelegenheit befĄaftigL Unabhängig bon biefer BefchWerbe läuft ba3 Verfahren, baê bie 
beutfehe SRinberfjeit bei ber © e m i f dj t e n S o m m i f f i o n eingeleitet hüt

_ $er auswärtige 31 u § f th « b e ê «R e i ch ê t a g e g wirb in ber nähten «He äufammentreten um m ben 
woTTm.TS1 -T“ ®ctJB°^fifeenbe be§ üluäfchuffeg, ber thüringifche StaatSminifter Dr. grid,
Big sur nňJn J^DIt n"«*”“ elt ®rfu^en beg IRetchêauhenmiuifterg Dr. Eurtiug ift aber bie Einberufung 
htê jur naiften SBoJe jnrudgeftellt worben, ba ber «IRinifter noch » i ch t i g e SB e r i ch t e erwartet. ©ie «R a t i an a I- 
Î o â t a 11 ft i ) Ą e unb bie 3 e n t r n m § =5Reich§taggfraittOtt haben bereits eine Snterpellation für biefe «Berhanblungen bor-

„ TO f TO Jtone ittjreibt: æte ©enfer Beratung muh lomweü,lSeuâfteXiïTmüüfr^ur'ür/ 6r^sen' niii ber ber ^Metten ÄU einer 
S; . ír mfei ' ?S Wen H nicht ju b lofe en Somöbie herabgewürbiqt wirb, »i*! 
äbberuf JV'a ?eeaW,W*tß I«ber bag offenfunbige Beftreben ber trifte«

b längerem SlbWarten bie W ©rwäauna aemen tJrfJd €” ®e|ri”bten ®ia“ten W- &en«t nationale SRinberbeiten burefi

Prasa niemiecka pieni się 
przeciw Polsce

kanuje specjalnie niemców, zamiesz 
kałych na obszazre ograniczonym 
po stronie polskiej. Donosząc o skar 
dze, wniesionej przez Volksbund 
na ręce przewodniczącego miesza­
nej komisji polsko - niemieckiej 
Calondera, dziennik grozi, że krok 
ten jest tylko początkiem akcji pro 
te?taeyjnej, której dalszemi etapa­
mi będą wystąpienia przywódców 
mniejszości niemieckiej w Warsza­
wie i w Genewie. Dziennik w koń­
cu wzywa rząd Rzeszy do wystą­
pienia w obronie mniejszości nie­
mieckiej na najbliższej sesji Rady



eg

etwaiger SBefdjlui; beê SSôlkerbunbêrateâ su einem 
bebeutungêlofen îiadjrnf ijerabgebrücft Werben. 
Sn ber greffe itnb in allen politifchen Greifen, 
bie ben Seiben ber ©eutfdjen in ©ftoberfchlefien 
iljre ülnteilnahme juwenben unb bent SdjicSfal beê 
©eutfchtumg in fßolen mit ernfter ©orge ent- 
gegenfehen, Wirb beêbalb beute

briitflcirô bie gorbcrunq erhoben, bafj 
bie JReidjêrcflienxnfl eine S o n b e r - 
t a fl u tt fl beê æôlïerbunbêrateê beatt* 
trage, bie f o f o r t ftattîinbcit unb fidj 
auêfdjftefiiidj mit bet beutfcfyen ®es 

frfjtuerbc befcbflftiflen miiftte.
War biêher nidjt 31t erfahren, ob bie 9îeidj§-

regierung fidj ju einem foldjen Sdjritt aufraffen

© e r r o r auggefefet unb gerabeju b 0 g e I f r e t. 
©aufenbe Von gewfter'fcheiben gingen in $rnm- 
mer, ©ufeenbe bon æobnitngen würben berWiiftet, 
$nnberte bon ©eutfdjen Würben in ber unerhör- 
teften Sßeif« gepeinigt, ja fe-lb'ft grauen unb 
$H n b e r würben mifebanbelt unb fogar mit bem 
©obe bebrob't ©ie jüngften Vorfälle in Sohen- 
Birken urtb © b e r=S3 i I c 3 a ftehen felbft >,n 
bent feit Sauren unruhigen ©ftoberfchlefien feit 
ben Slufftanbžtagen ebne Seijipiel ba. Schmers 
unb Entrüftang fotoie t i e f ft e § WM 18 e f ü b Í 
für bie ßunberte bon ©pfern erfüllen Wohl alle 
©eutfehen o|ne Unterfhieb her ißartei — unb 
idj unb b i e l e anbere grauen unb 3Jbäb^en int 
ganzen Sanbe warten barauf, bafj Sie, meine 
©amen, irgenbwie Stellung ju biefen Vorfällen 
nehmen, bafj Sie ficf> an biejenigen Stellen,_ beten 
gute fWeinurtg Sbnen fonft fo Wertboll erfheint, 
vielleicht auch an Shre SĄ toe ft ero rg a n i » 
fa ti on in iß 0 len Wenben, um bort sur 53e= 
ftnnung unb Wfehr jur SRenfdjWeit aufju- 
fordern. Sßor 1% fahren haben Sie bie Shtten 
geeignet erfdjeinenben Sßorte ber Entriiftung ge- 
fuhben; bie im SB-ergleirft ju ©ppeln — biel, biel 
fchwerer wiegenben gälte in ©ftober'idjiefien haben 
Sie bisher offenbar nidjt gerührt! !J<h hoffe aber, 
bas Sie Wencajtenö jetjt nod), ben bon Stměn 
Verfolgten Sielen entipredjenb, Sśbre Stimme_ er­
heben unb fidj namentlich an Sdjwefter- 
Organisation in fßolen mit bem %tt&brixf be§ 
fßrotefte? unb bem IRnfe nach Qlbbilfe toenben.

würbe mich — unb ficherlicb viele anbere 
oherfddefifdje grauen — freuen, wenn Sie einen 
foldjen Schritt Öffentlich tun wollten, wie Sieeg 
bor 1% Saßren getan bahen. ©ernt ba Sie, meine 
Samen, fobiel SSert barauf legten. Laß feinerjeit 
ber polnifdw ©enerolfvnfui „feinen geregten 
Som" gegen bie ©eutfehen nicht auch auf Sie 
anêbebne, fo meine i<b, bah ben poíniídjen 
Sehörben bieHeidrt etwas baran liegt, bafs Sie 
nicht auch einen „gerechten gerat" gegen bie ißolen 
an ben ©ag legen." U. 31. m. g.

Gerti Miller.

M.

Sentiöilanö mírů in ®cnf 
ntoteftieren

toötfenbes Material Aber ben 
poInWn Terror

(©rabtmelbung unferer ^Berliner fRebaftion)
SBerlin, 25. 5Ro<bember. ©er Bericht be§ beutfdjen ®enerallonful§ 23aron. ton 

®rün an bat ergeben, bafe bie polnifdjen Serrorljanblungen in ©ftoberf^lefien 
noch biel ärger getoefen finb alä nadj ben in ber ©eff entlieht eit befannten Seridjten 
3U erwarten war.

2>aê f)kicf)ötabincft hat hefcfjloffen, Beim 93ötter6unb§rat auf ®runi> 
beê SIrtifeiâ 12beê®îinberljeitettftûtittS unb beê § 72 ber beutfd)* 
polnifdjcn ftcitVcnüüit über bte SRtnberïjeit ben Slntrag ju ftcTIcn, bafi fiĄ ber 
æôlïerbunbêrût mit ber Sdjanblunfl bet beutfehen 3JHnberl)eit bet 
bett lebten ÿolmf^en æaljlcn befdjäftiflt.

Sn bem Slrtilel 12 beâ fDîittberljeitenftatutâ 
Bat ißolen fein ©inverftânbniê baju erllârt, bafj 
jebeê Wlitglieb beê SJôlïerbunbêrateê befugt ift, 
bie Slufmerřfamfeit beê fRateê auf jebe Sefähr» 
bong ober febe SBerlefcung ber SJHnberljeitcnrechte 
jn lenlen unb bah ber æülferbunb Weiter befugt 
ift alle SRaftnahmen junt Sdjufe ber Słiuberfjeii 
jn treffen. Stöber Ijat baê Siuäwärtige 2lmt bon 
btefem Schritt nur einmal 2 i t a n e n gegenüber 
Sebrautfj gemacht jugunften ber ©eutfdjen in 
wientel. ©er Schritt beê ffteidiêlabinettê mußte 

óolge gaben, bah fidj ber æôllerbunbêrat in 
>e*ner ganuar-Sifcung mit ber 58efdjWerbe be.

®ei bem fdjwerfäHigen ®ang be§ Sol- 
®Tbuttj)gQpparateg unb bei ber beutfchfeinblidjen 

^'nfteHung ift aber auch ju befürchten, bah ber 
eutfebe Slntrag auf eine fpätere Si&ung ver­

tagt wirb, ©amit würbe bie Erörterung unb ein

JffltcArfwuu!cnbunacn un“r bief” SUibtil floetninmrt 
bie ©flttftuttUTio nuc ty(t ow^aejetgid)« iVetMitoiactitng.

Offener ®rief 
au Bie SJenthener Ortsgruppe beg ©entfetten 
SWeigeê ber 3«temationaien granenliga für 

Stieben unb greiheit
®it »eröffentlicfien im folgenben einen „Dffe» 

nen ®tief", beffen Snljalt jid) mit jaljlreidjen 
®eu6erungcn beit, bie uns in ben lebten 
Sagen übet bie metimütbige unb nom beutfdjen 
©tanbpuntt jweifellos unser ft änblidje 3u> 
rücKjaitung ber Snteinationaien fjrauenliga ju- 
gingen, és ift f. 3. Iritifdj oermertt »neben, baß 
ber beutfdje ßtoeig bet Çrauenliga ju ben 
Oppelner Sijeateroorfällen bem pol- 
nifeijen CSenetaiïonfuI fein ®eileib ausfptaĄ 
— um fo u e r w u n b e r I i cl; e r ift es in bet | 
$at, bafj fid) bie çjtauenliga ju ben Rimmel- 
fCfjreienben ®e®alttätigleiten in 
Dftoberfdjiefien toebet feilens iijret pob 
nifdjen nod) ihrer beutfdjen ©ruppe fiuijett. ®ie 
ijiet geforberte SteUungnaijme bet gtauenliga 
wirb bte ÎI n t xo 0 11 barauf geben, ob jich biefe 
internationale Organifation für Stieben unb 
fjreunbfdjaft etma einfeitigpofenfreunb» 
lidj einftettt unb betätigt. Unter biefem ®e- 
fidjtspuntt fjat ber nachfoigenbe Offene ÜJrief 
gtunbfähltcfje SJebeutung. ©• 9J«b.

Sehr geehrte ©amen!
füiS im vergangenen ‘Jahre Per he&auerliche unb 

attfeitê Verurteilte Bwifdjenfaíl in ©ppeln anlählih 
einer polnifdjen ©heateraufführung ftá) 
ereignete, haben Sie fief beranlaht ge’ehen, bem 
polnifhen ©enerallouful in 58-eutben Shr ® 
leib attägitbrüden unb ju erilären, bah fie fid) 
ûfberanê unglücklich fühlten, baf e§ ju folih einem 
ßwifcbenfall foromen Sonnte, ©ie Slllgemeinheit 
Sonnte fich bamalê Jbren Schritt au» Sbrer 
©enfweife erklären, Wenn auh vielleicht vom beut= 
fchen Statfbcpunkt nicht unbedingt billigen.

■Seit konnten fchallen nun täglich bie $lngft- 
u n fc § i I f e f dj r e i e u n f e r e r 53 r ü be r n n b 
Shweftern auê © ft-© b e r f dj l c ’ i e n ju 
un§. ©ie bärtigen ©eutfehen finb Wil heft em



toirb. ®S toirb ober and) nod) toeiter geforbert, 
bafj bie (Regierung in 28aridjau borftellig toirb. 
S)te SRahnahmen, bie bie poinifdje 23ehörbe in 
©a t toto i b getroffen í>at (bie SlmtâentheBung 
beš Bolnifdjen ®emeinbeborfteher§ unb Sdjul- 
íeiteré in ©ohenbiríen, ®erfe£ung be§ W 
íizeilommanbeurg unb (Berhaftung bon 13 ger­
innen) founěn natürlich feineêtoegê alg aus- 
reidjenbe Sühne angefehen toerben. Sie toerben 
hier bielfach als eine polnifcfje ©eftc begeiďjnet, 
burd) bie bet gute SSille polens int Sluêlanbe 
borgetäufdjt toerben foli. ®g ift fdjon befdjämenb 
genug, bah niäjt ber poïnifâfe 2Boitoobe in 
©attotoih felbft, fonbern fein S t e 11 b e r t r e t e r 
eine ©ntfdjulbigung bei bent beutfdjen ©eneral- 

fou|ul borgebradit bat. URan hätte ertoarten 
muffen, bah ein 23 o r f dj a u er (R e g i e r u n gä­
be r t r e t e r bref en Sdjritt unternommen hätte. 
3n jebem zibilifierten Staate tväre eS unbenfbar, 
baf, ein æertoaltungSbeninter toie ©racjljnffi, ber 
bie bolle Rferanttoortung für bie Vorgänge trägt, 
noch länger im Slmte blieb, ©te Satfache, bah 
er bie ©efdjäfte trofebem nodj toeiter führt, 
läfjt bermuten, bah ihm bon SSarfdjau anfgefragen 
ober an berfteljen gegeben toorben ift, baä ©reiben 
ber Slufftänbifdien au bulben. ©egljalb toirb ge­
forbert, bah ©eutfriilanb in SBarfdjait mit allem 
(Radjbrud toeitere Sühne berlangt unb babei auch 
bot ben ftärlften ©ruimitteln nicht aurüdfdjredt. !

SlWtt »W Itt 8BÍ9. io {Iliohi
® l c i to i h, 25. Jlobentber.

•f?od)bcrct)rfct ©err üßräfibenl!
S5ie ® e r e i n i g t c n 25 e t b ä n b c Heimat- 

łttiy«r Chct Wefier unb bie ihnen an- 
gefdjloffenen 23erbänbe mit über 30 000 URitglie- 
bern erheben zugleich tut (Rauten beä © e u t f d) - 
ßbangelifdjen æolfëbunbeê, ber in 
Dberfthlefien 25 009 Wtglieber zählt, unb beg 
Dbetidhlefifihen ftnltnr-tBcrbanbed 
ber über 200 000 fIRitgiieber umfa&t, fäärfften 
Sßrotcft gegen ben (Blutterror, unter bem bie 
beutfthe SRinberheit in Dftoberfdjlefien leibet. 
»« Hagen ben «ölfetbnnb an, bah er 
trott toicberbolter SBarnungen nnb 23orfteIIungen 
unfererfeitä feine SBer|>flidjtungen gegenüber ben 
bttrdj ben ©enfer Vertrag ben ©eutfdjcn ber- 
bürgten (Rechten nidjt erfüllt hat

2Bir ertoarten, bah Sie, ©err 23räfibettt, als 
Vertreter be§ 2?öiferbnnbeä alle Sljnen zu ®e- 
bote ftehenben 9Rittel antoenbett, bainit bie 
jeber Sefittung unb SRenfdjlichleit £>ohn fpre- 
rfienbe 23ehanblnng nnferer æoHggenoffen anfhöre. 

pß?ir fönnett un§ nidjt bamit einberftanben er- 
I Hären, bah 3hr ©tnflnh fidj auf æorftélïnngen 
beim SKoitooben © r a c 3 h n f l i befdjränft. 28ir

machen btefen bor aller 28elt für bie ©reueltaten 
mit Verantwortlich, ba er felbft »ufftäitbi. 
(eher ift nnb bie Slufffänbifthcn-Scrbänbe ftetä 
feineg StfiulieS berfidjert.

2Sir bitten Sie, $err (Präfibent, beim Söller- 
bunb, bem enttoeber bie 9R a d) f 0 b e r b c r 23 i l. 
I e n fe h 11, bie Wnberheiten Äu Mühen, babin 
5U totrfen, bah ber Sehlfprndj ber Sotfdjafter- 
fonfereng gut geutadjt unb Oftoherfihlefien bem 
ihm fulturell, toirtfdjaftlidj unb national ber. 
bunbenen ©cutfdjlanb jurüdgegeben 
toerbe. 9lur auf biefe 2ßeife fann bie in be. 
broüMc 5Rähe gerütfte Sriegggefaljr, her. 
borgerufen burdj bie Slufftänbifdien unb ihrer 
anttlidjen Sdjüber, befeitigt toerben.

9Rit bem SlnSbrurf unferer Vorzüglichen ftoch- 
adjtung!

Melchior, Shetêbcrf.rauengmann, 
Dr. C o I d i t z, 1. 2lorfii}enber.

Saftor H o 1 ni, Cggeln,
1. Sorfihenber beg ®eutí<b-®bangelifdjen Solfg. 

bunbeg Dberfihtefien.
Dr. L a z a r e k, SRicthotoiè,

1. Sorfièenber beg ©berfchlefifcheit Sultur- 
Serbanbeg.

Äeitefftaftfte puer îjmïôj Seutf^ïonb
Start in SĎerfdjtefien nm 6. Seaemfcet nm «entôencr Stnbion

_ Sie ©rohe ÍReidjg - SReiterftafette, 
mtt ber baê „Mr beê Sferbeê" feinen Sl&fdjlixfe 
ftnbet, unb über bie toir bereits berichtet haben 
berührt auch nufere Srobinj Dberfchlefien. ©er 
Stafettenarm H beginnt in 23euthen, too am 
Sonnabenb, bem 6. ©eaember, 14 Uhr, am Sta­
bten geftartet toirb. Seuthener ftäbtifdje 
IRetter haben eê banfenêtoerter Sßeife über­
nommen, ben Stab über ©uttentag big (Hofen- 
b e r g zu bringen, too er bon l ä n b l i ch e n 9î e i- 
tern auê bem ©reife ©reuzburg über- 

®er ®tnB toanbert bann toeiter 
über ÿtieberfdhlefien, ben ffreiftaat unb bie 2?ro- 
btnz Sachfen biê ©alle, too er am 8. ©ezember, 
10 Uhr eintrifft, ©ter bereinigt fich bie Stafette 
mit einem toeiteren 2Irm, ber bon 2 ö r r a d) in 
Saben über 2Bitrttemberg— Satjern—Thüringen 
Berauftommt unb läuft gemeinfam bis 2 ü n e = 
bürg toeiter. Sim 9. ©ezember, 4.45 Uhr, ift 
biefer Ort erreicht. ®leichzeitig trifft hier ber 
britte Stafettenatm etn, ber feinen Slufang in 
Saarbrüden genommen hat. 2?on 2üneburg 
ans trennen fidj bie 2inien toieber.

' ‘©er Stab au§ Dberfdjlcfien läuft nach SIen§- 
b arg Wetter, too er am 9. ©ezember, 14 Uhr, 
temerreicht, toährenb ber anbere Stab über 
SRedlenburg—fgommern—©anzig Big nach ©ilfit

getragen toirb, too er am 12. ©ezember, nachmit­
tags eintreffen foli. ©iefer lefetere Śtab muh 
natürlich burd) ben ©orribor auf ber Střede ©roh 
Bofchbol 3Dbbot mit ber (Bahn beförbert toerben 
ssonft toerben fämtliche Streden grunbfählich nur 
«u Sterbe zurudgelegt, unb ztoar faft auêfdjliehlich

burd) länbliihe (Reiter auf fßferben, bie 
auê ber lanbtoirtfchaftlidjen Slrbeit her- 

auggenommen ftnb.
(Rur in züÄterifch rüdftänbigen ©ebieten, toie in 
rJberfdjlefien, finb ftäbtifdje (Reiter in bie 23refdel 
aeiprungen, um bie SSerbinbung ztoifdjen benl 
neiUse” iänblidjen 23ereinen herzufteHen. ©ie 
ÖUtot beg beuifdjen 25ferbe§, auf bie foeben erft 
toieber bte ganze 2Selt burd) bie ©rfolge ber beut- 
'?en prf'Siere in Slmerifa aufmerffam getoorben 
ift, wtrb burd) biefen (Ritt einen neuen 23 e - 
to e t ë t h r e r 2 e i ft u n g g f ä h i g I e i t zeigen, 
lluherbem toerben ettoa 50 000 beutfdje 23auern- 
lungen zeigen bah fie fich burch bie (Rot ber Seit 
nuht nteberbruden (offen, fonbern freubig in 
ætnb unb 23etter ihren 9Rann ftehen, toenn eine 
gemetnfame Slufgabe fie rnft.

v. S.

So arbeitet bie £ r c m i f dj c (Polizei!
2lm ©ienêtag gegen 18 Uhr tourbe tin 2( n - 

gctrunfencr, ber in einem ©rndereiraum 
bc§ a t o ï i l" brci Heine ffenftcrfcheiben ein- 
gcidfiagen batte, burd) bie zur 23etoa<hitng beê' 
23erlag§ge6Sitbcë abgeorbnefe S dj u h> o l i z e i 
feft genommen.



Wspaniała wleeiornica
urządzona præeæ „Lwtíií^“ opolsfep?.

W niedzielę, dnia 23 b. m. Tow. 
Śpiewu „Lutnia“ w Opolu, urządziło 
uroczystą wieczornicę, poświęconą św. 
Stanisławowi Kostce, patronowi naszej 
młodzieży, — 100-leciu Powstania Li­
stopadowego oraz 75-tej rocznicy zgo­
nu wieszcza narodu A. Mickiewicza.

Akademia niedzielna, jak wszystkie, 
urządzane przez „Lutnię“ opolską ob­
chody, stała na bardzo wysokim pozio­
mie i zgromadziła w pięknie udekoro­
wanej salce zebrań Domu Polskiego, 
wiele osób, przybyłych także z dal­
szych stron. Poza miejscowymi dzia­
łaczami i społecznikami obecny był 
również Ks. proboszcz Cz. Klimas z 
Tarnowa. Konsula Generalnego R. P. 
w Bytomiu reprezentował p. Konsul 
Moc.

Już w godzinach rannych na inten­
cję „Lutni“ odprawiona została msza św. 
w kościele św. Wojciecha „Na Górce“, 
która zgromadziła sporą liczbę człon­
ków i przyjaciół Towarzystwa.

Popołudniową uroczystość rozpo­
częto hymnem p. t. „Polskiej Ziemicy 
Patronie“, poświęconym św. Stanisła­
wowi Kostce, który został odśpiewany 
na głosy przez członków „Lutni“, pod 
batutą kierownika Polsko-Kat. Tow. 
Szkolnego na Śląsk Opolski, p. Witta. 
Śpiewaków nagrodzono hucznemi okla­
skami.

W dąłszym ciągu uroczystości, 
prezes „Lutni“ p. DL Kwoczek, wygło­
sił krótkie, serdeczne przemówienie 
powitalne, w którem podkreślił zna­
czenie akademji. Następnie p. Prezes 
zwrócił się z gorącym apelem do śpie­
waków. jak i. wszystkich zebranych, 
ażeby pielęgnowali w sobie zamiłowa­
nie do śpiewu, aby pieśń nasza roz­
brzmiewała w każdym domu i wędro­
wała od chaty do chaty. Pieśń ma 
doniosłą rolę w życiu towarzystw, spo­
łeczeństw i całych narodów, to też 
obowiązkiem naszym i przyjemnością 
powinno być popieranie towarzystw 
śpiewaczych.

Następnie wygłoszony został przez 
p. A. Kowalskiego bardzo pouczający 
i dobrze opracowany referat o św. Sta­
nisławie Kostce. Referent przedstawił 
obszernie epokę, w której żył ten wiel­
ki patron młodzieży polskiej i na tern 
tle odmalował życie Świętego, które­
go Bóg w młodocianym wieku, wkrótce 
Po wstąpieniu do mało znanego wów­
czas zakonu Jezuitów, powołał do swo­
jej chwały. O świątobliwem postępo­
waniu Stanisława Kostki mamy wiele

prześlicznych legend i niektóre z nich ; 
przedstawił zebranym w swym rere- 
racie p. Kowalski. . _

Także koleina recytacja pięknego 
utworu p- t. ..Pielgrzym“, wygłoszona 
z głębokiem wyczuciem przez p. A. 
Smolkę, poświęcona była uczczeniu 
pamięci młodocianego Świętego.

Druga część programu miała przed­
stawić 'epokę powstania listopadowego 
z 1830 r. i tę wybitną rolę, jaką ode­
grał w życiu polskiego wychodźtwa i 
narodu, nasz wielki wieszcz, Adam 
Mickiewicz, którego 75-tą rocznicę zgo­
nu obchodzimy w dniu 26 b. m.

' Jako dalszy punkt programu „Lu-
i tnia" odśpiewała, ciesząca się wiei- i 

kiem powodzeniem piosnkę „Służyłem , 
u pana“, poczem p. Dłubacz wygłosuu pana", poczem p. uwuaw 
„Odę do Młodości“ Mickiewicza. Ró­
wnież p. Smerczek wypowiedział 
utwór poety - powstańca z roku 183) 
Garczyńskiego „Posterunek na stra­
cenie.“ , . . ,„o „łn_Na zakończenie zabrał jeszcze glos 
p St Szczepaniak, kierownik Dzielni- 
cy śląskiej Zw. Polaków I potaosl 
znaczenie całej uroczystości «. ■
miała tak piękny program i przebieg, 
wyrażając się z uznaniem o pracy 1 to­
warzystwa „Lutnia , pozostającej 
kierownictwem p. dr. Kwoczka. Pan 
Szczepaniak zwrócił uwagę na ko­
nieczność pielęgnowania naszych trą- 
dycyj i zwyczajów, wskazując na wy- 
kłady z historji, jak mamy postępować 
i jak postępowali nasi wielcy meżowie.

Zebrani odśpiewali hymn „Serdecz­
na Matko“, poczem zrobiono wspólną 
fotografję, którą postaramy się zamie- 
ścić w najbliższym czasie.

I Obszerny referat na ten temat wy­
głosiła p. Dyr. Powolna. Zobrazowała 
ona przebieg wypadków, począwszy od 
pamiętnej nocy listopadowej, kiedy to 
garstka podchorążych ruszyła na Bel­
weder, przez wielkie zwycięstwa po- > 
wstańców nad regularnem wojskiem 
moskiewskiem, aż do Jego upadku. 
Urocza referentka wyjaśniła przyczy­
ny wewnętrzne, z powodu których po-

> wstanie się załamało, zaznaczając siu- l 
I sznie że przelana krew nie poszła na s 
, mamę. Dalej przeszła p. Powolna do 

omówienia wielkiej roli Adama Mic­
kiewicza, który w epoce popowstanio­
wej. podtrzymywał ducha narodu swo- 
jemi „Dziadami“ oraz ..Księgami. Na-

it rodu i Pielgrzymstwa Polskiego i od- 
I czytała kilka wyjątków z tych Ksiąg- |

Ku czci patronki muzyki św. Cecylji.
W dniu św. Cecylji, 22 listopada J 

b. r., Polskie Radjo w Katowicach po­
wzięło chwalebną myśl godnego ucz-

! czenia patronki muzyki św. Cecylji. 
Radiostacja katowicka transmitowała 
w tym dniu pieśni religijne, wykonane 
przez chóry Śląskiego Związku Kole­
jarzy. Chóry, w składzie 100 osób,

I wykonały swe produkcje w sposob 
nadzwyczaj udatny. Dla radjosłucna-

> czy po obu częściach Górnego Śląska 
produkcje chóralne Śląskiego Związku 
Kolejarzy były prawdziwą utfztą du­
chową. Liczne rzesze radjoodbiorcow^ 
czują wdzięczność dla p. prof. Tymie­
nieckiego. dyrektora artystycznego 
Radja Polskiego w Katowicach, dzięki 
którego inicjatywie umieszczony został 
ten piękny punkt w programie trans- i 
misji z dnia 22 b. m.



Wystawa prac artystów malarzy
w Katowicach.

Istniejący od dwóch lat w Katowi­
cach związek artystów plastyków roz­
wija intensywną działalność, o czem 
świadczy zorganizowanie całego sze­
regu wystaw obrazów.

W dniu 22 b. m. nastąpiło otwar- 
• cie w salach Związku w Katowicach 

(ul. Pocztowa) wystawy jesiennej.
Na otwarcie przybył w zastępstwie 

nieobecnego p. wojewody śląskiego 
p. dr. Saloni, naczelnik wydziału pre­
zydialnego w województwie śląskim. 
Otwarcie tej wystawy ściągnęło śmie­
tankę towarzystwa z Górnego Śląska. 
Z Bytomia przybył Konsul Gen. R. P. 
p. Malhomme z małżonką w towarzy­
stwie wyższych urzędników Konsula­
tu. Reprezentowane były pozą tem na 
wystawie liczne sfery artystyczne i 

prasa.
Największe zainteresowanie budzi­

ły prace art. malarza p. Józefa Kidonia. 
posiadającego ustaloną już w kra­
ju i _zagranicą opinję wybitnego i 
portrecisty. Prace p. Kidonia cehuje I

wielka wywtorność i subtelność. Opa­
nował on po mistrzowsku technikę ma­
larską.

Prace p. Kidonia mogą mierzyć się | 
z dziełami największych mistrzów.

Z prac portretowych p. Kidonia 
wystawione były m. in. portrety 
p. Malhomme, konsulowej generalnej z 
Bytomia, p. dr. Saloniowej, Panny 
Młodej z „Wesela na Górnym Śląsku“ 
(p. St. Kornacka) itd. Precyzyjność ry­
sunku, piękna kombinacja barw, natu­
ralny wdzięk i skupienie myśli cechu­
ją portret pani Malhomme. W sposób 
oryginalny ujęty został portret pani 
Saloni. Również portrety innych pan 
(maj. Laskowska, p. Ligoniówny, p. S. 
D. itd.) wskazują na to, że p. Kidoń jest 
nietylko artystą wielkiej miary, lecz 
także głębokim znawcą duszy kobiecej.

Nie mniej doskonałym jest p. Kidoń 
jako malarz postaci męskich, o czem 
świadczą wystawione portrety pana 
Leona Małliommd, Konsula Generalne­
go R. P. z Bytomia, p. dr. Franika, 1

p. prof. Centnera. dr. Salonięgo, arty­
sty Zbyszewskiego i autoportret. Pan 
Kidoń jest poza tem świetnym mała-

1 rzem krajobrazu, jak tego dowodzą 
wystawione jego szkice z nad Bałtyku. 
Wielkie wyczucie barwy, pewna 
skłonność do stylizacji rysunku są 
głównemi cechami jego krajobrazów.

Liczne prace wystawił p. A. Bunsch 
z Bielska, profesor szkoły prze 
myślowej. Jest on nader wszechstron­
nym. Oprócz prac malarskich, wysta­
wił również rzeźby. Dobre płótna wy 
stawił p. Jan Wałach, malujący z za­
miłowaniem typy i obrazy z życia ślą­
skiego. Kilka prac pana Chlebusa Jó­
zefa cieszyły się powodzeniem.

Wystawiali poza tem swe prace 
pp. Gościński Władysław. Langmanti I 
Bogusław (rzeźby), p. Myśliwiec. 
Chełm - Pirgo, p. Steiler itd.

Gości oprowadzali w dniu otwarcia I 
z wielką uprzejmością p. Ligoń, prezes 
.Związku Artystów Plastyków“ i p. art. 
Kidoń, wiceprezes tegoż Związku.

1

„Genowefa* w Bytomiu.
Przedstawienia teatralne, organizowa­

ne tradycyjnie przez Polską Kongregacje 
Mariańską z Rozbarku, posiadają już 
ustaloną opinję nadzwyczaj udatných im­
prez. Kongregacja ta ma szczęśliwą rę­
kę w układaniu programu, gdyż na jej 
wieczorach piękno, szlachetność, skrom­
ność, pogodna wesołość, dobre obyczaje i I 
pożyteczna nauka łączą się w jedną har- | 
mońijną całość.

Sztuka dramatyczno-religijna Józefa j 
Chociszewskiego p, t. „Genowefa“ wypeł­
niła główną część w ieczoru, urządzonego 
przez Mariańską Kongregację z Rozbarku 
w dniu 23 bm. w dużej sali Strzelnicy by­
tomskiej. Na wezwanie Kongregacji Mar­
iańskiej przybyły olbrzymie tłumy pu­
bliczności. Wszystkie miejsca stojące i ' 
siedzące były wysprzedane na tydzień 
przed dniem przedstawienia. Około 1.500 i 
osób oczekiwało z wielkiem napięciem i : 
zaciekawieniem odsłonięcia kurtyny, Pu- ! 
hliczość nie została zawiedziona w siwych , 
oczekiwaniach. Przeciwnie, smutne prze­
życia szlachetnej hrabiny Genowefy, .sta­
nowiące.: 'główną postać w tej sztuce, sta­
nęły iak żywe w oczach wzruszonych 
widzów.

W sześciu aktach przesunął się wstrzą­
sający do głębi dramat, przedstawiający 1 
walkę światła z ciemnemi mrokami, wal­
kę szlachetnych uczuć ludzkich z podłe- 
mi. zbrodniczemi ,instynktami. Świetlana 
postać hrabiny Genowefy, oskarżonej 
przed własnym mężem przez potwarcę 
i zbrodniarza Golo o zdradę małżeńską, 
przejść musi całe piekło okropności. Wtrą­
cona do ponurego więzienia, gdzie daje 
życie synkowi Bolesioiwi. skazana zosta­
ła na śmierć. Wierni słudzy, wzruszeni 
smutnym losem i wielkiemi cierpieniami, 
ratują jej życie, ukrywając ją w głębokiej 
puszczy. Własny małżonek i wszyscy 
wierzą w śmierć Genowefy. Siedem dłu­
gich lat spędza hrabina ze swym małym 
synkiem w wielkiej nędzy, w głuchem 
odludziu. Jedyną Jej pociechą są gorące 
modły, wznoszone do Najwyższego Pana. 
Bóg czuwa jednak nad nieszczęśliwymi. 
Peka sprawiedliwości dotknęła oszczep.

Golo, który doczekał się 
a niewinność hrabiny

cę i zbrodniarza 
zasłużonej kary. 
Genowefy ukazała się w pełnem świetle. 
Przypadek zrządza, że gdy wyczerpana 
całkowicie z sił hrabiną Genowefa przy- 
gotowuje -się na śmierć i żegna się z głę­
bokim bólem w sercu ze swym synkiem, 
słychać nagle odgłosy trąb rycerzy, znaj­
dujących się na polowaniu w puszczy. Na­
stępuje spotkanie Zygryda z hrabiną Ge­
nowefa i szczęśliwy powrót do zamku.

Sztuka ta, opromieniona wielką wiarą •' 
i miłością katolicką, sprawią głębokie 
wrażenie, a niektóre tragiczne sceny wy­
ciskają łzy w oczach przejętych widzów. 
Na sali raz po raz rozlegały się płacz i 
szlochanie.

Powodzenie sztuce zapewnili w pierw­
szym rzędzie artyści-amatorzy, których 
nadzwyczajna gra wykraczała daleko po- 
iad przeciętny poziom. Rolę tytułową hr. 
i enowefy odtwarzała p. Elżbieta Macho- 

suanka, która ze swego trudnego zadania 
wywiązała się wyśmienicie. P. M. zdra­
dza wielki talent aktorski. Grę jej cecho­
wały takie zalety, jak naturalny wdzięk, 
•.vieJka umiejętność i swoboda poruszania 
się na scenie. Sympatyczny głos jest tft 1 
"zczęśliwern uzupełnieniem środków ak­
torskich. Nastrojowe chwile wywołają 1 
także p. Machocianka wykonaniem solX 
wych partyj śpiewu.

Drugą postacią niewieścią, występują-» 
ca. w tej sztuce, jest Berta, córka dozorcy 
więzienia Gangolfa. Rolę Berty odegrała 
z wielkiem wyczuciem p. Agnieszka Li- 
pówna. O grze p. Lipówny należy rów- ; 
nież wyrazić się z największem uznaniem, i 
Orała ona w sposób naturalny, bez wy- i 
muszenia i stworzyła sympatyczny typ 
dobrej i życzliwej dziewczyny. \V roli 
hr. Zygfryda występował nader udatnie 

Jerzy Machura, którego grę cechowała 
'Wagą i godność. Podkreślić należy jego 

dobrą wymowę (dykcję).
r° sarno należy powiedzieć o dosko- i 

■dę grze p. Emanuela Poloczka. Uzrv i 
miał rolę koniuszego Wilkósza. p. Qru_ 
chała Przedstawiał, człowieka ’ prze_
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, wrotnym charakterze, jakim był Golo, 
’ zaufany hrabiego Zygfryda. Rola ta jest

■ trudna. P. Gruchała był bardzo dobry w
■ ostatniej scenie w celi więziennej. W m’e- 

których jednak momentach dawał się on 
zbytnio ponosić swemu temperamentowi. 
Spokojnie odtworzył swą rolę p. Strze- 
bmczyk, który występował w charakte­
rze wiernego sługi, kucharza Drako. 
Wszystkim podobała się gra małego 
Szczygła, który śmiało i dobrze odegrał 
rolę Bolesia, synka hrabiny Genowefy. 
Nie można również pominąć milczeniem

I p. Kupki, w roli kata Wolfganga i p. Bia- 
I łasa w roli dozorcy więzienia Gangolfa. 
; Dobrze wypadła scena zbiorowa ze śpie- 
! wem. co jest niewątpliwą zasługą dyry­

gentów, pp. Kubicy i Tondery, którzy ze 
swej strony dołożyli wszelkich starań 
przy odegraniu tej sztuki. Melodie do pie­
śni skomponował p. Henryk Tondora, zaś 
do pieśni chórowych p. Feliks Muszalik, 
za. co obu osobne uznanie i publiczne po-

! dziękowanie. Piękna oprawę sztuki da- 
Í wały dekoracje, stroje, dawne rycerskie 

kostjumy i zbroje.

.lako druga sztuka została odegrana 
humoreska w dwuch aktach pod tytułem 
„Ciotka z Ameryki“. Sztuka powyższa 
pełna komicznych osób i scen, wywoła­
ła powszechną wesołość na sali. Wystę­
powały w niej wyłącznie panie, a miano­
wicie pp. Warzechówna, Lipówna, Elżbie­
ta Machocianka, Trochówna. Paulina Ma­
ch ocla nka itd.

Przerwy miedzy poszczególnemu akta­
mi były urozmaicone deklamacjami, wy- 
konanemi m. in. przez p. Zofie Ptosza, 
p. Annę Opolkę, p. P. Machociankę, 
p. Emanuela Poloczka. p. Strzebiiiczvka 
i t. d.

Bogaty i ciekawy program wieczoru 
został wyczerpany bardzo późno, gdyż 
już dochodziła prawie 12-ta godzina. 
Wszyscy jednak chętnie przysłuchiwali 
się naszym artystom-amatorom.

Dowiadujemy się, że „Genowefa“ bę­
dzie grana w tej samej obsadzie w naj­
bliższą niedzielę w Szarleju, 4 grudnia w 
Górnikach a może być, że również jeszcze 
w innych miejscowościach.

Dnia 22 sierpnia urządzono wyciecz­
kę do Makoszów. Pozatem odegrano 
teatr amatorski. W tym roku zapro­
wadzono kwitarjuszć, statuty i kwe­
stionariusze. Dnia 9 stycznia obcho­
dzono tradycyjną gwiazdkę z kolendą.

Rok 1927.
' Drugie walne zebranie odbyło 
> się w tym roku 13 marca. Na zebraniu 

tern obecny byl również ks. dziekan.
i Sklad zarządu byl następujący: prezes 

A. Klaka, zastępca A. Kawik, drugi za­
stępca A. Pawliczek, sekretarz Kula 
Franciszek, zastępczyni M. Cyganów- 
na .kontroler J. Chwolek, bibliotekarz i 
H. Modrzyk. Rok 1927 byl rokiem ! 
trudnej pracy. Pod koniec roku liczba j 
członków odbniżyła się z 100 na 63 
osoby/ Na szczególne podkreślenie za­
sługuje praca zarządu. Lekcyj odbyło, 
się 59, miesięcznych zebrań 5 a ze­
brań zarzadu 6. Chór wystąpił 12 ra­
zy, w tern b razy w kościele. 
Wycieczka odbyła się jedna, a w dzień . 
Starego Roku urządzono „Gwiazdkę“.

Rok 1928.
Walne zebranie zwołane zostało w 

tym roku na dzień 11 marca. Na ze­
braniu wybrano nowy zarząd, w skład 
którego weszli: A. Klaka jako prezes, 
A. Pawliczek I zastępca, W. Skiba 
II zastępca, Kawik sekrtarz, Rus- 
kówná G. zastępczyni sekretarza, W. 
Witt skarbnik, p. Siólkówna bibliote­
karka, ławnicy W. Kaizer, Warol Józ. ( 
W ciągu całorocznej działalności odbył 
Chór 72 lekcje i wyćwiczono 18 pie- ; 
śni. Prócz tego nauczono się 6 pieśni 
jednogłosowych oraz jedną mszę św. 
Schuberta. Publicznie wystąpił chór 
9 razy. V7 tym roku chór brał udział 
w konkursie śpiewaczym w dniu 5-go 
maja, zdobywając 3 nagrodę. Pozatem 
obchodzono 3 rocznicę założenia w 
dniu 18 lipca. Wspólnie z innemi to­
warzystwami urządzono wycieczkę. 
Dnia 9 grudnia obchodzono w zamknię- 
tem kółku św. Mikołaja.

Pod koniec roku chór liczył 68 
• i członków. !
r Rok 1929. ,

Czwarte walne zebranie od czasu |
i mlożenia odbyło się 24 lutego. Skład !

zarządu był następujący: prezes A-

Sprawozdanie

15-!ilfii8j działalności Chóru i 
kościelnego św. Franciszka, j 

w Zaborzu.
Rok 1925.

W dniu 7 czerwca 1925 roku za sta- : 
pniem kilku panów i pań tutejszej gmi- I 
hy założono Chór kościelny. Na ze­
braniu konstytucyjnem obecnych było 
83, osoby. W skład zarządu weszli 
wówczas jako prezes Alfons Klaka, za- | 
stępca Teodor Rolnik, sekretarz Pa­
weł Maczulik, zastępczyni Marcelina 
Cyganówna, skarbnik Wiktor Urbi- 
czek, zastępczyni Maleskówna, ław­
nicy Wiktor Kaiser, Wilhelm Masar- 
czyk, Morciszek Paweł i Piertuckowa. 
Uchwalono urządzać lekcje śpiewu w 
niedzielę. Pierwsza lekcja odbyła się 
w niedzielę, dnia 30 czerwca 1925 r. 
Dyrygentem Chóru był p. Kulla. Po 
dwu miesiącach wybrano stałego dy­
rygenta J. Witta. W ciągu całego ro­
ku odbyły się 42 lekcje śpiewu. Wy­
uczono się razem 14 pieśni, 11 religij- : 
nych a 3 ludowe.

Zebrań miesięcznych odbyło się 6 a I 
zebrań zarządu 4. Dnia 19 listopada 
tegoż roku urządzono wycieczkę do 
Doliny Szwajcarskiej. W święta Bo­
żego Narodzenia, odbyła się „Gwiazd­
ka“. Uroczystość połączona była z ko­
len da i obdarowaniem biednych. Prócz 
tego urządzono zabawę taneczna, po­
łączona z występami solowemi i całego 
zespołu.

Rok 1926.
i Pierwsze walne zebranie tego roku 
■ odbyło się w niedzielę, dnia 31 lutego, 
i Po intensywnej i wytrwałej pracy 

Chór przez cały rok rozwijał się nadei 
pomyślnie. Liczba członków znacznie 
wzrosła. Pod koniec roku liczba człon­
ków wynosiła okrągłe 100, w tem 57 

j żeńskich i 43 męskich. Lekcyj odbyło 
j się 62, a zebrań miesięcznych 10. ^e” 
i brań zarządu było 5. . Dnia 4 hpca 
! chór obchodził swą 1 rocznicę załoze- 
i nia. Uroczystość odbyła się na san 
' P- Haertzla.
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Klaka, I zastępca A. Pawliczek, II za- . 

! stępca J. Ćwok, sekretarz A. Kawik, ! 
( zastępczyni Ruskówna Ci., skarbnik i 
> Urbiczek J„ ławnicy Janecki, Machu- 
j lik i Sojkówna. Zebrań miesięcznych 
' odbyło sie w tvm roku 4 i 5 zebrań za- 
I rządu. Lekcyj mieli członkowie 82.

■ Pieśni wyuczono się dalsze 17, miano-
■ cie 9 ludowych i 8 kościelnych oraz 

litanię loretańską na głosy. Występów 
oficjalnych było razem 10, w kościele 
5 a na uroczystościach 5. Tak samo 
w tym roku uczestniczył chór w kon­
kursie śpiewaczem i otrzymał 3 na­
grodę. Pozatem odbyła się zabawa 
karnawałowa i dwie inne uroczystości.

W tym roku Chór nasz otrzymał w 
nagrodzie od Zw. Polaków harmonium. 
W grudniu odbyła się akademia ku czci 
Ojca św., w której brali również udział 
członkowie Chóru. W czerwcu urzą­
dzono wycieczkę do Murcek (woj. ślą-

— . . V 4 • • — — — --------

skie}, chór otrzymał pod koniec roku 
nowego dyrygenta, w osobie p. Kubicy.

Rok 1930.
, Zebranie walne odbyło się tego ro­
ku 9 lutego. Z przeprowadzonych 

i wyborów wyszedł jako prezes A. Kla­
ka ! zastępca Pawliczek, II zastępca 
urpiczek Józef, sekretarz Ruskówna, 
zastęp. A. Kawik, bibliotekarz H., ław­
nicy W. G S. A. i C. J. Zebrań mie­
sięcznych odbyło się 4 a zarządu 5, W 

’ kościele występował chór 6 razy. Na 
te^orocznem konkursie śpiewaczem 
chor zdobył I nagrodę. W lipcu odby­
ła się wycieczka do Ziemięcic.

Przez cały okres 5-letniej pracy 
Chooi odbył 455 lekcyj, 36 zebrań mie­
sięcznych i 34 zebrania zarządu. Wy­
stępów publicznych było razem 74. 
m anowicie 48 w kościele, a 26 na uro­
czystościach świeckich.

Oo czego doprowadza podżegania
We wtorek o godz. 5.30 po południu 

iacyś nieznani sprawcy podeszli pod 
oudynek fabryczny „Katolika“ w By­
tomiu, przy ulicy Elektoralnej 21, i w 
pewnych odstępach czasu wybili kilka 
szyb.

Jak zostało stwierdzone, w jednym 
wypadku szyby zostały wybite butel­
ką od piwa, która rozprysnęła się na 
drobne kawałki. Gdyby ułamki szkła 
trafiły zajętych wówczas pracowników 
drukarni „Katolika“, mogłyby ich po­
ważnie nawet poranić.

O wypadku została zawiadomiona 
nohcia. Jeden z urzędników policji 
przytrzymał podejrzanego o wybicie 
szyb przechodnia.

W związku z tym wypadkiem na­
leży przypomnieć, że przed kilku dnia- 
ni przecięte zostały druty w skrzyn­

kach, wywieszonych przed gmachem 
„Katolika , w których wyklejano co­
dziennie gazety. Sprawca nieznany

Nadszedł wreszcie także pod adre- 
scem zarządu- „Katolika“ list pogróż- 
kowy. Anonimowy autor, podpisujący 
się „czerwona ręka“ ordynarnemi sło­
wami zapowiada swa zemstę na , Ka­
toliku.“

Wszystkie te wypadki są — zda­
niem naszem — skutkiem podżegającej 
agitacji prasy niemieckiej, która w osta­
tnim czasie przynosi rozmaite fanta^ 
styczne wiadomości i wywołuje wzbu­
rzenie wśród nieświadomych mas. Na- 
Ieżvr stwierdzić z ubolewaniem, że na­
wet prasa, która stawia sobie za zada­
nie obronę zasad katolicyzmu, dała się 
porwać, nieliczącej się z niczem agita­
cji kol nacjonalistycznych-.'

Kierownik Związku Polaków
u prezydenta Calondera.

W związku z alarmuiącemi wiado­
mościami prasy niemieckiej na Śląsku 
Opolskim o wypadkach w Wojewódz­
twie,, podczas ostatniej kampanji wy­
borczej, p. St. Szczepaniak, kierownik 
Dzielnicy śląskiej „Związku Polaków“ 
udał się w ubiegły piątek do Prezy­
denta Komisji Mieszanej p. Calondra.

W toku rozmowy wskazał p. Szcze­
paniak na głośne napady bojówek na­
cjonalistycznych w Mikołajkach, Osła­
wię-Dąbrowie i t. d. i podniósł, że 
przy obecnej (po wyborach do Parla­

mentu) konstelacji politycznej w Niem­
czech alarmy prasy niemieckiej budzą 
na Śląsku Opolskim zaniepokojenie.

W takich _ warunkach interwencją . 
Prezydenta Komisji Mieszanej może i 
się okazać konieczną. W swej roz­
mowie p. Szczepaniak poinformował 
p. Calondra o tern, że niektórzy dzia­
łacze ludności polskiej otrzymali w 
ostatnim czasie listy pogróżkowe, a 
wreszcie organizacje bojowe niemiec­
kie występują również z różnemi groź-^ 
bami. /

/



onam oia naszym pMzian
W dalszym ciągu złożono:
Dnia 20. 11. W. |ojko, Tendryń mk. 

10—, P. Kulik, Kelcz 3—, W. Kluba. 
Kelcz 3.—, A. Wagner, Strzelce 10.—. 
E. Balcerek, Stary Ujazd 10.—, K. 
Szulik, Dziewkowice 4.—, J. Witkow­
ski, Zalesie 10—, P. Wawrzynek. 
Brzeziny 2.—, W. Gruszka, Suche 
Łany 1.—, P. Ulbrich, Brzeziny 2.—. 
A. Nowakówna, Strzelce 10.—, Sz. 
Malik, Zlotniki 2.—, P. Knosała, Sła- 
wice 2.—■.

Dnia 21. 11. T. Soppa, Radłów 2.—. 
J Fr. Wieczorek, Nowe Karmonki 1.—. 
i R. Kraska. Olesno 1.50, J. Pietczok.

Biskupia Kolonja 1.—, J. Pielok, Ko­
ścieliska 2.—-, St. Świtała, Sternalice
1. —, Jan Hutsch, Biskupia Kolonja 
1-—, R. Skorupa, Wachowice 1.—. 
J. Kobiolka, Wachowice 1.-—, W. Ki­
sieli a, Radłów 1.—, M. Krupa, Łom­
nicka Kolonja 0.50, J. Skorupa, Wiel­
kie Borki 1.—, P. Wieczorek, Ligota 
1-—, J. Pielok, Wysoka 2.—, B. Je­
ziorowski, Wendzin 1.—, J. Nawrai. 
Olesno 3.—. R. Kraska, Olesno 2.50. 
Jan Karas, Mikulczyce 3.—, I. Polok. 
Mikulczyce 2.—, St. Gawlik, Mikul­
czyce 2.—, Aug. Mross, Mikulczyce
2. —, P. Skrzypczyk, Mikulczyce 2.—. 
M. Świtalski, Mikulczyce 2.—, J. Po­
lok, Mikulczyce 3.—, J. Stawinoga. 
Mikulczyce 2.—, J. Bocek, Mikulczy­
ce 5.—-, E. Brauer, Mikulczyce 1.50. 
P. Handzlik, Mikulczyce 1.—, A. Ky 
cia, Mikulczyce 1.—, J. Go walka, Mi­
kulczyce 1.—, A. Jarasz, Mikulczyce 
1-—, E. Jarasz. Mikulczyce 1.—, W. 
Smolarczyk, Mikulczyce 1.—, A. Pol-
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czyk, Mikulczyce 1.—, W. Kałuża 
Mikulczyce 1.—, M. Kiesz, Mikulczy­
ce 1—, Aug. Baksik, Mikulczyce
1, A. Weingart, Mikulczyce 1.— 
Piotr Kensy, Mikulczyce 1—, Jan 
Szeliga. Mikulczyce 1.—-, A. Skrzyp­
czyk. Mikulczyce 0j50. A. Smolar- 
czvk. Mikulczyce 0.50.

Dnia 21. 11. K. Cimok. 0.50. E. Zo- 
remba 0.50. St. Witczak. Rozbark 
3.—. M. Saternus, Bobrek-Karb 1— - 
M. Muszkietówna, Bytom 10.—. J. Li­
szka, Szombierki 2.—, Jan Trocha. 
Rozbark. 1.—, A. Kondek Rozbark
2. —, P. Spyra, Rozbark 5.—, J. Mu- 
sioł, Bytom 2.—. Kwaśnik, Miecho- 
wice 0.15, Aug. Berdla, Zaborze 2—. 
H. S. z Rozbarku 1.50. Ryszard Goe- 
tze. Wysoka 5.—. Jan Marchwicki 
Radłów 5—, Jan Hinc, Wolęcin 5.- . 
Rufin Sieroń, Łom. Kolonja 5.—, 
Ambroży Pordzik. aZbrze 10.—, Fr. 
Trąbalski. Zabrze 1.—, Marta Haida 
Zabrze 5.—, L. Rother, Zabrze 2.— 
Marja Ficek, Zabrze 1.—, Jan Mrozek 
0.55, Fr. Krzystecko. Zabrze 0.50, Al­
fons Klaka, Zabrze 3.—l Bednorz 
Zabrze 5.—. Anna Klaka, Zabrze 2—. 
R. B.. Zabrze 1.—. Na uroczystości 5.

. rocznicy Chóru Kościelnego 31.50, J. 
I Tonetzko. 10.—. Razem 253.80 mk.

Razem z porzedniemi 2 418.50 mk.
Szlachetnym ofiarodawcom dzię­

kujemy staropolskiem „Bog zapłać .
O dalsze datki gorąco prosimy.

Dzielnica I
Związku Polaków w Niemczech T. z. 

Komisja Opieki Społecznej.
Konto zbiorowe nr. 11849 w Banku 

Ludowym w Opolu.

Sdfluif!
©on ©t. Mrfccmet, Benzen
etjem. beufjdjen JJfe&tfjHtotnmiffar.

2Ba§ fid) ba in ben legten Sagen in !ßolnifdj- 
Çberfdjiefien ereignete, baS fdjreit 3 um 
vjttimel, jebem Dberfdjiefier muf) bie ®m* 
förung heiß in ben Slbern fdjiefjen. £>at bie 
ïRenfdjheit eS Wirilid) nötig, fid) foldje «Sdjeufp 
«djïeiten gefallen 311 taffen? AaS gefdjiebt nun 
uf einem Sanbe, wo unter beutfdjer ^>errfd)aft 
nití^t einem fßolen ein (paar get'rümmt nmrbe. 
«lutrünftige Jtoljeit, abgrundtiefer fatanifdjer 

unftittbare Sßut über aïie§, wa§ an 
Seutfdjtjeit erinnert, finb ioSgebrodjen, unb bie 
ß o I i 3 e i beS beranttoortlidjen Staates, bie 
Ddjt fdjledjt ift, fteí)t babei, läfjt fid) nidjt 
fpredjen unb fietjt ben Pogromen ju. Sie 
$ e i u b f dj a f t, bie offene $einbfdjaft ift 
Bat erilärt. $ür unS ijanbelt eS fid) bar» 
nm, bie Satfadjen ju eríennen, wie fie 
finb. SS ijanbeli fidj barum, fid) nidjt§ 
bprsumadjen, fonbern fid) auf bie Söirilidj» 
feit ber Singe ju fteüen.

ßrftcr Satj. Reine Vergeltung an ben 
bolnifcf) bentcnbcn æoïfêgenoffen innerhalb 
unfrer Staatsgrenzen! SBir too.Ilen bie Xra= 
gif adjten, bie auf itjnen rni’i als SugeljBä 
rigen eineê Solïe§, ba§ fiel) mit foidjet 
Scfjanbc belaben I)at, einer «d)anbc, ber fte 
felbft ftd) fdjämen tocrbcn unb bie ifjrc Seele 
bebrüden Wirb.
Biücitcr Sa£. 2löc Energie nad) äugen! 
-'tun aber eingefegt unb ïeine Sd)iväd)ean= 
toanblungen! 2öer jegt Sdjloädjc jeigt, bet 
niuntert bie fßoten ju neuen Sreueln auf, ber 
lff mitfťgulbig, Wenn uns unfere äJoliSgea 
«offen bon brüben igren jerfdjlagcnen flörper 
unb ii)te jerftörten Jütten jeigen.

f ri fptedje als fß r i b a t m a n n, als Ober« 
’ ÜH e f i e m i t e r ï e b t Ijat, wie bie 

5)tnge würben. Šer Dberfdjiefier mug feine 
SHeiitung fugen dürfen, feine ïïteinung gegen» 
über ber StétdjSïeitung unb feine 'hjeinung ge= 
genüber ben Parteien. ,3d) batte eS für Šdjut= 
btgfeit aller oberfdjtefifĄen ^arteten, in 
biefer ißoifSnot 3 u f a m ni e n 3 u ft e g e n. um 
bte Sadje unfereS gequälten SanbeS einmütig 311 
toertreten. .Reine §itfe barf surüdgetoiejen wer» 
ben, Weit fie üon einer anberu Partei fommt.

muB gefagt werben, bag tiefe Uiuu« 
ftt eben.beit über bie ?trt unb SBeife berr|d)t, 
fuie bie KeidjSieitung burd) biefe legten jjabre, 
ntnburdj bie obetjdjlefifd)e Sadje bertreten bat.i 
^bre §attung wirb als hoffnungslos fdjwadj» 
muttg embfunben. šaS ŚrgebniŚ fiege heute. 
—?n i'^en, wir Baben burdj unfete
©djtoadjmut. butuj unfer beftänbigeS 3urüd= 
wetdjen bie JJoten proi-cuert, unb barum fallen 
bte ed)merjen nuferer u/hganbeiten SoifSge- 
nopen aud) auf uns. ®ir u nmen um ßeWif» 
fenSerforftf)ung nidjt herum. haben un§ 
verhalten, wie fein gefunber fUlenfm ffd) verhält. 
&S tft bem ®tenfd)en Von feiner flfafer, gefegt, 
unb eS ift eine fittlid)e unb götttidje .'djflifte. bais 
m ÎU' J c Di e m IR e dj t e befieląt. Unfer bentju>§ 
.«nedjt in ÇfFDberfdjiefien aber ift ,3<uď-fur 
■feiüd geopfert worben, unb bas ßnbe ift, baň 
ß.udj bie bedigften (Süter. bag ftudj Seth unb 
Sehen Von bem fjcinbe. bet fidj jegt bemdSfiert. 
pat, geforbert werben unb ber legte Šeutfdje aiiS 
©ftoberfehiefien herauSgeprügeit werben fotí.

2öaS bie SïeidjSregierung fegt tun Wirb, bat» 
über ift bei 9řieberfd)rift biefeš SluffageS nicgtS 
®td)ere§ 51t eríennen. ®ir haben unferen 
ar e i dj_S f a 113 Í e r. al§ eine íraftvoííe 
ß e r f ö n I i d) f e i t fennengelernt. unb fo finb 
Wtr ihm Vertrauen f ch u I b i g. SC&er ba§ 
entbinbet uhS nid)t Von ber Jlfíiďjt su fagen, 
»me Wir über bie šinge beiden. hobelt "fidj 
barum, grunbfäglid) ju bredjen mit ber Jirt unb 
2ßetfe, Wie foítíie Šinge bisher angebadt 
Würben. ' "

dtad) ber früher hevrfchenben lahmen unbj 
Sûtjmen æehanbïungêweife würbe und) Sínfang 
Voriger 2Öodie geljanbeit, aiS bie potnifdjen ’ 
(Sreuci fdjon begonnen hatten, šamais ïiatte j



ÍInJeí, Wrfdjlefifrpe JfentrumSfrHjrer §err pra- 
lot llítfeřa henn AuSwärtiaen Amt Porfref. 
lunąen erhoben, und ba§ Auswärtige Amt hafte 
.Wfagt, m SBarfdjan die Porgänge in «Bob ! 
«tfd)»©berfdjlefien vir Sprache gu bringen. ©ie= 1 
fer beutfdje S di ritt in ©arfdjau ift 
«bet m ber leifeften (form gefdjepen, bie 
überhaupt in Petradjt fommt. ©§ ift feine of» 
ftjteilo Sllitteilung babon an bie preffe gegeben 
tporben, es ift feine Slote überreidjt worben, qe» 
tdjtoeige denn, bap ber Sdjritt begleitet toorbeit 
tocre burd) bie llebergabe ober burd) bie fin»i 
.futtbtgung eineS „5® e i fr b u dp e §".

©eutfcplanb hat ben ©efĄepniffen gegenüber ' 
r eÀ e cp t § p o f i t i o n. ©eutfdjlanb, 

ift Ul t1 u n t e r 3 e i dj n e r be§ ©enfer Per» 
ttageS, ber bie ©leicpberecptiquiiq 
unb ba§ frie blidje 31 e b e n e i n a n b er '» 
rę ben betber 9lationalitäten im gefamten 2lb. 
WmungSgebiete ya fiebern beftimmt ift. 
xltornaut unb Sinn unb (Seift be§ ©enfer Per» 
^W^.frnb in§ ©egenteil berřeljtf. Sie Seffta. 
Ittaf t|t loSgelaffen, um umjutoerfen, Waś nad) 
ben früheren polnifdjeit Stürmen an beutln 
Jteffen nod) Oorpanben ift 3lod) ein paar foidie 
©pnnertoetter unb bie Anwenbung be§ ©enfer 
^ertrageS ift fepr einfadj geworben, ba eg feine 
peutfdjen JUenfdjeh mepr geben wirb, bie m be= 
treuen wären. 5

B ift ein ©ebot ber 33c e n f ď) l i tfj f e i t, 
bg§ fid) an ba§ ©ewiffen jedes einzelnen unter 
uns wendet, bon unfrei- Negierung su fordern, 
bap fte energtfd) auftriff unb burdiqreift. 
Sî:e "“'“B ûSfe ?Jíiíteí ««* «He SJlöglidifeiten 
«fepobfen, bte ber ©enfer Pertraa uiiê bietet. 
wtef ^^ttdffetfen ber Polen muffen bor ber 
-i»e[t an ben Pranger gefteüt itnb ben anderen 
JMten noitftverf werben. $n © e n f muh 
ftoonungSloS darüber qefprodjen unb feine pe. 
guttgunq barf vtgefaffen werben, Plan- faffe 
fidi nicht Wieder einfdjläfern burd) den „ber. 
"“ttfttgen ©ebanfen. haft man ja ba§ ©efdje» 
bene nidjt toteber qutmadjen tonne und e§ ba. 
her am befreit fei. bte Singe, fo aut e« geht, bei» 
jutegen. Somit ermuntert man polen sum 
neuen Schlage.
i ®11111 Ma fr ifr f a l f dj, ben ber frü-- 
pere Aufrenmtntfter Stref emanu in einer 
fur Oberi^lefien unglüdfeiigen Stunde einmal 
ausgefprodjeiupaf, bah man, too man bor 3)lih-- 
frauben frepe, bte nun einmal eingeriffen feien, 
K L° c§ ^e,t' in unb ftreunb» 
rpafr wteber etnrenfeu foüte. pon ©tntradjt 

unb »wunbfdfraft darf jefrt nidjt bie Nebe fein. 
Fetnbldjaft, erilärte rücfrjaitlofe ffeinbfdjaft 
9e9ei1 bte weuifcpen unb gegen alles ©eutfdje, 
ha? 1^,rett intt furdfrbarer ©inbeutigfeit aü§ ben 
ptiAufdfen Sßufauährücpen ijerauê, unb fo unb 

hüben eS bie ©eutfdjen in Oft» 
^oeridjleften nadj etnfrimmiger DJleinungSäiihe. 
rung berfranben. <ßir find uaferet Gprc fcftu[= 
big, hierauf nidjt toteber mit Üfnbtebirunqen 
unb mit tBerftänbigungöbefeffenheit ju ant­
worten. SBem das SBort ©pre in unferer nüd)= 
temen unb bitteren Seit ju patpefifd) flingf, ber 
içt gemahnt eben an unfere 3lot, an bie llnmöq. 
’öfrefr. in btefer unferer 3lot weitere 3KilIiouen 

J^ermtllwneH aufsubringen, 'bie der 
<i'Üu!tltng§frrom Ung fofren niufr, wenn beut 

m 2Í Mnifdien §affeg ■ nidjt auf ©runb 
ber Sechtgiapung ©inijalt geboten wirb 
r r Sa,r r i n 3 i p t e 11 e, bon beut au§
|td) alle Gtnjeltragen, greffe unb Heine, ent= 
fcpeiben. .
. §vo.^n ^injcífrageit fepe idj folgende 
unb benfe td) folgenbermafeen.'

Ser beuffdppoinifdic ßiquiba. 
ftonöner trag, gr flammt nod) au§ ber 
octi ber r^utxftDtten, nnb er ift in jener $ett bei? 
nape fertig gewórben, aber eben niept gain, ©in» 
fernepmen unb gütlidje Siegelung wollte man 
petatoffuhren unb fid) alle §änbel in einer bef» 

trfł^rcil- ®aruin ”ö^bem 
bet deutfefre ©efanbte tn Sarfcpau am 31. CH 

/^Ven^ersr0Ö Wiau untor. 
e dfnet pa te, ba§ beutfdte . Wcnminifterinm 
L’l? 3e!hfl gruW. Jahres dem 
•Aetdjstag borgelegt unb tote ein ßötoe dafür ae- 
Wft. 3«f SieicpStag War eine überaus frarfe 
«tunminig dagegen, unb fdjlieplid) ift der ^er­
trag mit einer gauj fnappen. SJleprbcit anae- 
nommeii Worben. g§ ift mir ein erhebendes 
jBetouffrfetn, feftfrefren 311 fönnen, baf3 f g m t - 

c r n traut gab geordnete aus 
k JCJtefien dagegen frimmten. 
~ 'p‘:'b ?®r '-tnnahmc im iReidjStaq aber ift die 
b'$e nolferred)tltd) itodj nidft 31t gäbe. g§ be.

nach dem SJolferrcajt nodj be§ 3luStaufdjeg 

ber SlatififationSurfunbeii jtoifepen oen oetoeii 
Staaten, ba§ heifrt, ber beutfdfe 3leid)§präftbent 
itnb ber polnifcpe StaatSpräfibent muffen, nad)»< 
dem bie ^uftimmung ber 'Parlamente eingeholt 
ift, bie bie llnterfdjrift ber Staatsoberhäupter 
tragenden Urfunben miteinander auSfaufdjen 
Wenn eine SiedffSwfrfung eintreten foli. ®a§ ift 
ein feierlicher '8lft, ber uadj dem ißölferredfr al» 
lein die ©nifdjeibuitg unb ben fRedjtSbofrjug in 
nd) trägt. $11 biefer fftatififatioii ift e» 
bisher nid)t gefommen. 3d) 10ü9e bte per» 
fönlicpe 3Peinung 311m 'XuSbrud 311 bringen, haft 
angefidjfS ber abgriindfiefeii (feinbidjaff, bie baS 
polntfdje Sfolf dem Seutfdfen jept erflärt pat, 
der 31 eidjSpräfib.ent feine 33c it wir. 
lang 311m ® oll 311 ge eineS fyreunbfdjaftSin» 
frrumenteS, ,n t dj t _ g e b e n f a n n. Sie polen 
haben bie ^reunbfipaft jerfdjlagen, ju ber' ba<3 
to>eutfd)e Pteid) fid) in einer ©utmütigleit fonder» 
gleichen bereit gefunden pat. ©enn toa§ ba in 
bem ßiguibattonSabtommen ftept, das find an= 
geblid) gegenteilige ÍBerjidfte, tatfädflid) aber 
žPerjifpte, bei denen ba§ beutfepe Opfer bei wei= 
tem ba§ polnifcpe überwiegt.

GS läßt fid) nidjt dermeiben, hierauf ïurj 
etnjugepen; eS handelt fid) im Wefentlicpeii um 
»Wei 5 r a g e n £ o m p I e j e : um ben jtoifçpeit 
bem ©eutfdfen Pteidje iinb polen auSju» 
fpred)enben gegenfeitigen Persicpt auf přidáte 
Forderungen fotoie 11m 9lbmad)ungen über bie 
jufünftige Sage ber polnifdjen Staatsangehö­
rigen beutfiper Nationalität.

, SßaS fann e§ für . {Jorberungeit . polnifdjer 
StaatSangepörigcr gegen ©eutfďjíanb gebeit? 
22ie potp mufe ber PJert foldfer etwaiger gfor= 
berungen, auf bie Polen Vergidjtet pat, ange» 
nomnten Werben? g§ faitn fid) nur um wenige 
Sufallêfalle ponbeln. ©agegen ift bte SapI unb 

ibaS piafj ber ßtorberunge'n beutfeper StaatSan« 
i gehöriger gegen Polen ßegion au§ bem opne 
I Weiteres berftänblidjen ©runbe, weil Polen bor» 
bem beiitfdjeS ßanb veiegt uno oet otejer ©e. 
legenpcit bie ffecptgfteüung beutfd)er Staatsan» 
gehöriger oerlept pat. ©te beiden gorberungS. 
fummen fiepen alfo nitpt miteinander im ©leidp» 
getoitfjt. pielmepr mup man ben Sßert ber 
beutfdjen Nleprforberungen pribater. ?lrt mit 
etwa 500 SJliiïionen ©olbinarï annepmen. £a= 
Pm gepört ber in Cberfdjlefien geläufige fyaK der 
Gpüt3Dto.2öer£e, für bie baS Neid) ein obfie. 
äetlbe®. erjielt pat. ©apin gehören bie 
elnfprücpe ber bon Polen beririebenen Slnfiebler, 
für bie ebenfalls ein obfiegenbeê Urteil ans 
Öaag au§ bem Sapre 1923 borliegt. §aben wir 
Selb 311 berfdjeHten? Sonnen wir e§ un§ in un. 
ferer SebrängntS leifren, ben polen 500 Siřil, 
honen ©olbmarf 311 überlaffen? ßiermit im 
Sufaminenpange ftept ber gutwillige“ NedjtSber» 
Vd)t beS ©eutfdjen NeidjeS auf baS polen über, 
laffene fiSfalifdje ©igentum (»00311 bie ßönigs» 
Ijütte, bie ftSfalifcpen SBerfe bon Änuroto ufw. 
geboren), ein Pöert, ber auf 2% 3NilIiarben be-- 
meffen Wirb, plbgefepeit bon. ben materiellen 
perpfiidjtitngeii, bon denen polen frei Werben 
foli, bedeutet der beutfipe Perjidft auf luei = 
i e r e 53 e r f o Ï g u n g b e 111 f d) e r a n «
Ih “ Urd' *7 x a.ugleicij beit Perluft einer
Oc0gltepie11. pur einem internatio. 
n a l e n fy p r u m immer w i e b e r bie p 0 li 
v1 ! $C x' e i h 0 b e n 3 u £ e n n 3 e i d) n e n; 
bte ffaitbig gegen den ©runbfap bet llnantaft» 
mir *4>ïtoateigentumeê berftofren. ©egen 
Wen ptlft nur eineS: fein Ned)t berfolgen, fein

^weptampfen. 3ebe 3ladjgiebtgfeit im 
Jtetpf betrauten bie polen afô Aufmunterung 311 
lu’lle« hced)fäbrüd)en, beten nachteilige folgen 
r« ’k'\cut1ci,c 110gemachten Grfaprimgen burd] 
^«bi betjulegen adj fo fepr geneigt ift!

' 316er aÜerbingS pat Polen arid) und) auf 
etwas anderes Uerjicptei. etwas freilid), worauf 
es letdjt berjidjten fonnte. ©S pat auf weitere 
ßtqiiibation beutfdjen ©runbetgentumS (auper» 
:la7. bon ©berfdjlefien, wo bie (frage burdj ben 
^ufet Pertrag geregelt ift) oerjiditet. $11 SBirf. 
ltdfrett handelt cS fid) hierbei aber nidjt um 
etnen polnifcpen, fonbern um einen .béutfťpen 
penidjt, æieber einmal um einen NebptSber.

ben waii auf beutfdjer Seite borjiefren will 
Stfpredjen . ftatt ba§ Nedjt mit ben gewie» 

3)littcin by,rd)3ufepeii. ©er poluifdje 
jWat, bat nidjt nur gemäfr bem ipm au§ beut 
-Oétfaittet Pertrage erwadjfenen Nedpte das 
©tgentum bon ©eutfepen enteignet, bie unjtoei. 
cWÜ heu geltenden Peftimmttngeii als 
beutidie -AeidiSangepörige angefepen werben utüf=



U’H, fmtbern er ïjat barüber ïjtnau§ ivtber baS 
SieĄi 2aufenbe bon Berfoncn enteignet, bie ftoi» 
ntfcfte /Staatsangehörige geworben finb, bereit 
ftüinifdje ©taatêangehôrtgfcit ber pDÏnifdje 
Staat, aber, um auê ber aitgertcftteten -Beriuir» 
tung etfeag ïjeràuëjüï)DÎen, bcffrcitet. An allen 
biefen gälten, bon betten ein großer Seil bereits 
feiner jurifttfĄen Älärung tnt Sinne ber beut» 
fĄett Anfprücfte naftę tvar, foli Steuifdjïanb auf 
ÏÛteberetnfeftung ber EtgeutumSberecfttigten in 
bcn alten ©táno bejm., überhaupt auf eine an» 
aemeffene Entfchäbigiing burd) Bolen berjtdjten. 
demgegenüber bebeutet bie gaftl bet bmt fßoleit 
noch für bte ötqutbation borgefepeiten beutfdjen 
©runbftüde, bie nun tftren Eigentümern bet» 
bleiben fpllett, lebtglidi ettten Heinen Oleft, beffen 
©efamtflädje bout AuSWärtigeit Amt int fyrüft» 
faljt biefeê ^aftreg auf etroa 100 000 Wegen ge» 
fdjäftt tourbe, UebtigenS ivirb btefer ßtqttiba» 
fionSbeqtäjt -ßoieitS burd) eine Steifte bon SJtög» 
Itdjfeiten burdjlödjert, bie iftn prafttfd) tHufo» 
rifcft ntacften. So foli ber SiguibationSberjicftt 
vint SSeifpiel nidjt gelten, wenn bie betreffenben 
Srunbftüde bon ber polnifdien Agrarreform er» 
griffen Werben ; mit btefer droftung bet Agrar» 
reform řann man natürlich jebeS beutfdje (Sut 
beunruhigen unb fcftlteBltĄ loder machen, fffltr 
ivtffen audj, baft — ßinfjelfteiten über bie §et= 
gange finb bon ftierauS uidjt ííarjuftelíen — bie 
bolntfdien ßtqutbattonen, jumal im ftorribor, 
iitjtbifcften luftig weiter gegangen finb. Sie 
ioitnten e§ and), ba fßolen ja baS Abkommen 
nod) nidjt ratifiziert ftat unb feine 2Jerbflidj= 
tungen au§ bem Abfontmen haftet nod) nicht be» 
fteften. ©djott biefeS ^tnjjögern ber fRatififation 
etneS fßertrageS, ber in einem wefentlicften »teile 
nur bann einen Sinn hatte, wenn feine ©diuti» 
Wirtungen fofort eingetreten wären, zeigt, bah eS 

lieftt nacft Erwägungen ber Bernunft überhaupt 
fetnen ©tun meftr ftat, iftn 311 beriotrtttajen. &r 
ift obfolet geworben, bie Satfacften, bte Seitent» 
widlung ift barübet ftinWeggegangen.

Sie (Srünbe ber Vernunft gefeüen fid) alfo 
31t bett Srünben ber Eftre, bet Selbftadjtung 
unb beS fölitleibeS unb ber Silfe, bie wir int» 
feren jerfcftunbenen unb jerfdilagenen Solfège» 
itoffen fdjulben, wenn feftt bie gorberung er» 
ftoben Wirb:

Sdjüijj mit ber ®cfübisfd)tecïgerei, Siftanj, 
unb einzig i>fl§ Serftt cis bie ©runbïagc unfrei* 
^ejiebungen, bas ÎRcdjt, bon bem Wir fein 
i»SüpfeicfjCn aufgeben. Sie Brutalitäten ber 
lebten äöodjen haben Bolen im Stufe ber Sielt 
genug gefdjabet. Aucft baS, and) biefet Stirn» 
muttgStoanbei in bet Seit wirb uns helfen, 
Wenn es gift, vor bem Böifcrbunbe unb bor bcn 
internationalen (Sericftten unfer tReeftt ju er» 
ftreitcn. fHedjt prangt als einer ber Seils 
ficrnc im SBaftlfprud) "ber ,3enttnntspattci, 
SRöge cS fein Zierrat bleiben, möge baS JHccftt 
gebraucht Werben ais baS, WaS cś ift, als eine 
äßaffc, bie man führen muff.

Wobec teroru 
anMolskiego

generalny konsul z Bytomia 
wezwany do stolicy

PAT donosi: W dniu wczoraj- 
szym bawił w Warszawie kon­
sul generalny R. P. w Bytomiu p. 
Malhomme, wezwany przez mi-* 
nisterstwo spraw zagranicznych 
celem złożenia raportu.

■M-
Nie wątpimy, że wezwanie 

konsula Malhomme‘a znajduje Się 
bezpośrednio w związku ze 
szczuciem przeciw Polakom na 
Śląsku Opolskim i z alarmami, 
wzywającemi poprostu do inwa* 
zii na ziemie polskie.

BYTOM. 26.11. — Teł. wł. •—* 
Wczoraj rozplakatowano tu mn<5 
stwo odezw, nawołujących do 
wzięcia udziału w burzliwych 
demonstracjach przeciw Polsce,

i PRZYJAZD WOJEWODY ŚLĄSKIEGO !
1 Wczoraj przybył do Warszawy w sprawach służ­
bowych wojewoda śląski p. Grażyński, ,



Przebiera się miara 
cierpliwości! _

_ Prezes komisji śląskiej p. Calonder
í a należytą odprawę niepoczytalnym zakusom Niemców na Śląsk

V-'V<lAk^ ÎZ/

ßaionöer wrömljrt fidj

ANTYPOLSKIE WIECE W BYTOMIU
PROWOKACYJNE PRZEMÓWIENIA PRZECIW POLSCE. 

(Telefonem od własnego korespondenta „Gazety Warszawskiej“).

bowiązku prezydenta komisji mie­
szanej, odpieram z oburzeniem. 0- 
becna granica Jest naturalną pod- 
stawą mej misji.

Calonder.

Ta, pełna wysokiego taktu i 
głębokiego rozumu politycznego

do mnie list otwarty różnych «^wołała jaknajlepsze wra 
• -■ ; < zenie na całym Górnym Śląsku

jeriłe umysłów.
Przypuszczać należy wszakże, 

że i polskie czynniki miarodajne 
zabiorą głos, celem wskazania 
rozzuchwalonej agitacji niemie­
ckiej właściwego miejsca. j

Dalej mówca dowodził, iż należy za­
protestować przeciwko temu, że rząd 
niemiecki nie 'wystąpił przeciwko Pol­
sce, wskutek czego "mały Polak, co nie 
umie się rządzić, podnosi butnie głowę 
i grozi Niemcom“,

"Chcemy walczyć z Polską, chcemy 
dawnych granic“.

Takie same w duchu swym przemó­
wienia, jak na wiecach hittlerowców, 
wypowiedziane zostały również ną 
wiecu centrum w Konzerthauzie, gdzie 
przemawiał landrat Urbanek, dowo­
dząc, że Niemr'” nie mogą uznać me­
tod, jakie stosują Polacy wobec mniej­
szości niemieckiej w Polsce i stwier­
dził, że wszelkie drogi do porozumie­
nia Niemców z Polską zostały zerwa­
ne.

Konsulat polski ’w Bytomiu znajduje 
się pod silną ochroną policji.

BYTOM, 26. 11. godz. 23 m. 20 Dziś 
w Bytomiu zapowiedziano olbrzymie­
mu plakatami wielkie manifestacje. Na­
pisy na plakatach zaczynały się od 
słów: '/Polen greift an. 7 miilionen mar 
schieren unter den Fahnen der Frei­
heit . (Polska atakuje. 7 miljonów ma­
szeruje pod sztandarami wolności).

Policja zabroniła manifestacyj uLcz- 
nych, wobec czego odbyty się dwa wiel 
kie, kilka tysięcy osób liczące w;ece 
hittlerowców oraz wiec centrum kato­
lickiego.

Wiec w "Prommenade - Restaurant“ 
zagaił p. Blaue, poczem jako referent 
wystąpił mówca narodowo - socjali­
styczny z Saksonji i wyłożwł program 
i hasła swej partji, potępiając rząd nie­
miecki i wzywając do obudzenia się 
niemców z letargu, obalenia traktatu 
wersalskiego i przywrócenia Rzeszy 

I granic przedwojennych.

podpisany przez szereg związ­
ków niemieckich, a wzywający 
w ostrej formie do interwencji 
przeciw Polsce.

W związku z tern prezydent
Calonder 

wydal dziś 
komunikat następującej treści: , ÄIVUUA1CL!11 lłłZlimiI 
W prasie (Ostdeutsche Morgenpost LZ- . JL 
nr. 328) opublikowano skierowany wiedz p. prezydenta Calon-

KATOWICE, 26. 11. — Tel. 
wł. — Wypadki z ostatnich dni 
na Śląsku podawane z niesłycha­
nym tupetem przez dzienniki nie­
mieckie. oświetlające w fatszy- 
wem świetle zajścia w Brzeziu, 
Golasowicach i Gorzycach, wy­
wołane przez mniejszość narodo­
wą niemiecką, wytworzyły 
wśród społeczeństwa polskiego 
na Śląsku gorączkowy nastrój i 

powszechne oburzenie. uimutvaiui, ». muiym.. -
W szczególności do żywego związki te upominają mnie do wy J iyne, Jnaczîlie na uspoko-

poruszył ludność polską opubli- — *”
kowany w dziennikach niemiec­
kich list otwarty do prezydenta i t, > > » > >« mieszanej, Calondera, Ä* ’±aJ± 'S™

związków niemieckich, w którym

pełnienia obowiązku. Nie widzę 
powodu do udzielenia na to jakiej­
kolwiek odpowiedzi. Zarówno 

■ - * - ■ - j
niemiecka mogą zawsze liczyć na 
ochronę z mej strony. W tern sa­
mem piśmie wzywa się mnie do 
poczynienia kroków, aby Górny 
Śląsk zwrócono Niemcom. Tę in­
synuację, która oburza poczucie o-

be§ fßräfibenten ber ©emifditen 
wommtffton beriete nie tJunttttnng 
Weife id) mit ©ntriftnng aitrurf: ©ie iefcige 
®renge ift bie felbftöerftänbliche ©rnnbiage 
meiner Wliffton."

Sm Sufamntenfrang mit biefer Srtlarung 
nimmt fid? eine (Sinlabung, »on ber polnifd>e 
Slätter ju berichten toiffen, febr merttourbig an§. 
^lu^enminifter 3 a t efï i idU ben fßräfibenten 
Ęalonier eingelaben haben, „ narfj _ _2Bar- 
1 dj a u ju fommen. ülatüriid). würbe biefe ®in- 
iabung ju einer Šluáfpradjemit bem beabfidjtig. 
ten bentfĄen Sdjritt im «olterbunbe jufammen- 
hängen.

Segen Me heutigen Sortierungen I
Śtattomife, 26. Słobember. ©er $räfibent brr ©eutjchldnb sufitcfgegeben Wer je. ttneje Jad 

(Semifdjten Śtommiffion für Dberfcfrlefien bat foT 
genbe "Jatteiluna an&geseben:

„3n ber greffe ift ein an midi gerichteter 
Offener žBrief jerfdjiebeiter bentfdjer Ser. 
bänbc beröffentlidjt Worben, in weldjem ich 
jnr Erfüllung meiner fßflidjt er­
mahnt Werbe. 3d) {ehe mich nirfjt jeranlafet, 
baranf irgenb etwas jn antworten. ©ie 
benti<he nnb bie Potnifrfjc SOHnberljeit haben 
auf meinen Schuh ftetö sähkn tonnen. 
Sm Bleichen ©djreiben Werbe tdj erfttdd, 
bahin an Wirten, bah ©ftobcrfdilefien



Seirtftfie Sberfdjlefien=9lote on @enf
BditfWung bes SleitOsfubinetts

W«Berorbentltdje Saotmg wegen ber ©efnbrbung bes Stiebens nrôglidj
(®r aJjt melb un g un fer er berliner Dłebattion)

Berlin, 26. 9íooemt>er. ©as Sícicfysfabinett ljat 2RittwodŘ ahcnb 
in einer für 21 líljr anüeranmten Sifcitng bie 9tote an ben Wíerbunb über 
OftoberfRieften beraten.

©te 3t o t e wirb am ©onnerätag nach 
ahsehen. ©iefe ©ifeitng folle 

ttii'Cti bk Srane Mären, o*b eine •aufeerorbentlidje 
xagung fee3 SSólíeťbunbérateB »erlangt werben 
loH. ©je fofortige Ginberufung einer aitfjer- 
orbentlidien ^Ratstagung ift ranj SIrttïel 1 3Ibf. 5 
unb 6 her ®efdjäft§Dtbmmg beS SSöfferhunbSrateS 
m ö g I i ch, wenn beftiminte S r i ft e n innegehaL 
ten Werben. G§ gibt aber auch bie fUiöglid)leit, 
bafj bie fReidjSregierung bie f o f o r t i g e Ginbe« 
rufung be§ fRateS auf ®runb beg SlrtiMS 11 ber 
allgemeinen Sahungen bedangt, ber ben ^Böller. 
Dunbêrat berbflidjtct, -

bei btoMet Kriegsgefahr
fofort jttfammensutreten. Seit Seftehen be§ 53BI-

íerbunbSrateS ift eine aufjerorbentiidje ©agung 
erft b r e i nt a I einberufen worben, sunt erften 
SRale 1923 gut SSertjanblung über £> b e r f dj I e . 
f i e n, bann im Oftoier 1925 Wegen 
ber gried)ifil)=bulgarif(f)en Sren^Wifrhenjälle unb 
fdjliefeltdj im gebruar 1926 jur æortereitnng ber 
Slnfnaljnte ©eutjdjlanbè in ben Sölferbnnb. ©er 
SSergtcidj mit ber Sagung im i^aljre 1925 ift beS= 
fjaib ton befonberent Sntereffe, weil bantalS 
förianb, ber SSorfifeenbe beS SBölferbunbSrateS 
war, erflärte, bag fctjon bie fDlöglidjteit einer ®e= 
fäfjrbung beS griebenS bie fofortige Ginbernfuug 
beS '-BölferbunbSrateS nottoenbig madje. 2Iu§ bie- 
fer Grllärung fann bie SReidjSregierung ohne Wei* 
tereS bie Qfcrerfjtigitng pr ihrem SIntrage 
ableiten.

WnWe SefWtoetbe
Wegen $o|en&irfen!

3tt W Mffiest ta Ättrir 
tairts loiimt hot UnbetaMt (ffipenee 5? e r i <5 tl

3Sie bie Wlniíche ©elegrapijenagentirr melbet, 
hat ber b o î n i f tf) e & t a a t S b e r t r e t e r in- 
ber ©emijdjten ffomniiffion beim fßräfibenten 
Gaíoniber SfefdjWerbe gegen ben beutfchen 
SReidjS- unb (Staatêbertreter, ffonfitl tilgen, 
erhoben, Weil Kiefer frei) über bie 31 u § f dj r e t - 
t u n g e n in § o h e n 6 i r l e n an Ort unb 
Stelle eingebenb unterrichtet bat. ©er polnifcige 
fßroteft grün bet fid> offenbar barauf, bafj fßolen 
grttnbfäfelid) baS fRedjt einer Sntereffennahme beS 
beirtfefren fReid)§oertreter§ an bem ®d)idfal ber 
9Ingel?5rigen ber b e it t f dj e n 3R i n b e r h e i t 
ableljnt, weil e§ fidj ba'bei um b o l n i f dj e 
Staatsbürger beirtfdjer Ülationalität ban- 
Mt. (5Bir glauben unb hoffen, bah bie 5R e i d) § = 
regierung um eine ntaffipe Antwort auf 
biefen unqualifizierten paínifdjen Sdjritt nidjti 
verlegen fein Wirb! ®. 3îei>.)

SleiWiij, 26. 3iobember.
©er iß o I i s e t g r ä i i b e n t be§ ^nbuftrie- 

beiirfg erlägt folgenben Sfitfritf an bie SSeb-öl- 
fernng:

,3d) bitte bie SBetrclfernng beS oBerfdpIe« 
fifefien Snbnftriebesiríg bringenb, fid) 
auf feinen galt gn irgenbtoeldjen ®eWa!t? 
t ä t i a f e i t e n gegen feie polnifdj gefinnte fBe» 
bölferuna ober gegen tmTnifdw Staatsangehörige 
hinreigen gu laffen. Sebe berartige Öanblung 
würben ben Gr folg ber bon nuferer fRegie« 
rung ju unternehmenden Sdjri.tte auf Ba-S 
fdjwerfte ge fahr ben. ^ebe berartige 

itpanblung Würbe aber bor allem nnfere 
S5 o l f § ae n- o f f e n jenfeitg ber Grenze immer 
Wieher auf baS fdjwerfte gefährden. 
fBei allem ISerftânbniê für die Grbitternng, 
Weldjer alle ffreife ber Bebwlferitng erfüllen 
mufe, halte id) midj für berpflidjtet, barauf hin- 
juWeifen, bag ich für bie ©idjerheit beS 
oberfdjlefifdjen SnbuffrieBejirlg bcrantnrortlii 
bin unb baß bie mir iinterftellten fßolijeiheamten 
bie fBflidit haben, auf ba§ alïerfd)ârffte gegen 
f e b e 3ï it 6 e ft ö r u n a Jwrjugchen.

Des excès sont commis contre les Polonais èn Silésie 
allemande

On nous communique également de Ka­
towice que la direction de l'imprimerie du 
.journal polonais „Katolik“ à Beuten a reçu, 
dans la journée d'avant hier, plusieurs lettres 
contenant des menaces et provenant de di­
verses organisations nationalistes allemandes. 
Le lendemain, c'est à dire hier, des énergu- 
mènes qui m'ont pu être identifiés ont fait 
brusquement irruption dans le local de la 
rédaction du „Katolik" dont ils ont brisé tou­
tes les vitres. A Hindenburg des malfaiteurs 
inconnus ont arraché des murs toutes les af­
fiches qui annonçaient la représentation du 
théâtre polonais de Katowice.

On nous communique par ailleurs que trois 
cents membres du Stahlhelm sont arrivés hier 
dans le village polonais de Zakrzewo, dans la 
zone frontalière polono-allemande. Suivant le 
journal local, „Glos Pogranicza" („Voix de 
la zone frontière"), les membres du Stahl­
helm sont entrés dans le village en chantant 
et, après avoir proféré des menaces, se pré­
paraient à faire irruption dans l'école polo­
naise et le presbytère du curé local. La po­
pulation, immédiatement alarmée, a réussi à 
organiser une défense cependant que le curé 
faisait venir la police grâce à quoi tout excès 
a pu être évité. j
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». SRarïïowfïi, fianbesfiiljrer.
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©ei Stoplljelm, als bewußter Xrüger bes erprobten 2Bepr= 
willens bec alten oiterfdjlefifdjen Selbîiïtiju^es unb Bewahret 
jener garben, unter benen auf bem Slnnaberge bie Seutfdjerhal» 
tung Dberfďjlefiens erlämpft würbe, »erlangt, baß bie Begie» 
rung fidj enblidj bafiir einfeßt, baß bas Baturredjt bes ©eutfdj» 
tums in Dftoberfdjiefien nidjt mit gößen getreten wirb. Sar= 
über hinaus forbert er »on ber BeiĄsregierung einen pralti» 
fdjen Sdjitß bes burdj bte hemntungslofe Raubgier eines tultur» 
lofen Boltes gefäprbeten oftbeutfĄen lobens; fonft wirb bie 
oberfdjlefiWe Bevölterung gelungen fein wie im Jjaljre 1921 
jur Seftftpilfe ju greifen.

Oppeln, 24. «ouetnbcr. Ser oberfdjlefifdje Staplljelm, ®«nS ber grontfolbaten, pat geftern bas folgenbe Selegramm\n 
bett §errtt Keidjspräfibettten »on §inbettbutg gerietet: „§eut in ©ppcln »erfammelte güljrerWaft bes Stahlhelm Oberfdjle 
forbert, ba Beidjsrcgterung untätig, »on iljrem gelbmaritpaU Einf^reiteit gegen Seutf^en=45rogrome in Dft=Dberfdjlefien, fon 
Sclbßljilfemaßnahtnen etforbcrlidj.

B n f h, fteßnerir. ©aufüljrer.

72 ÜRanbate
15
12

2
2 
1
6

■ten ourdi uni. 
íjeraitggeroorfen.

(Regierunggblod 
Zentralen) 
Batronalbemoîraten 
<£íjr:ftí. Semoïraten 
Seutfdjer ®«f)l6lorf 
Bioniften 
lllrain.»roeiß»rttff. ïôaplblod

Sic polmfdjen smfftänbifdjen haben iprc tnaftlofen 9lu§= 
fdjreitungen gegen baê Seittfdjtum biê junt lepten Slugenblid 
fortgejeßt. Sel'bft m öen Straften bon Kattoroih würben am 
'Sonnabenb burdj meprere „Brügelfommanbog" ber Slufftänbifdjen 
beutfdjjpredjenbe 'Bürger überfallen unb mißbanbelt. Siel fdjlim» 
mer ging e§ nodj in ben gcmbgemetnben 31t. Sabei lam eê and) 

flößen jrotfdjen ben ülufftänbifdjen unif 
ifcfien Oppofitiongparfeien. Kn Solaffof 
foldjen groifdpenfall ein tßoltseibeamtei 
uborf foH bei einer ©djlägerei jroifdjeji 

Slufftänbifdjen ein ÜJtann getötet Wo» 
_ eftätigung noch nidjt ,ju erhalten. I 

, Sim SSapltag fclbft fdjeint e§ narfj ben bigper Vorliegenbett 
... »lelimngen nidjt ganj fo fdjlimm jitgcgangen nt fein, wie in ben

Ärriiegen"bie’Siw‘be''ben wählen Jitm’sdilerfdjenl bcrgaitgenen æocpen, bod) tanu bon einem ungeftörten «erlauf 
~ ‘ ■'r' ~~ ber SSSaljlen lerne Siebe fern. $n ben metften Sanbgememben

Würben bie Bertrauenêleute ber bei*^*“ ---
formierte tauf|tanbi|cpe gu§ ben ‘

Sn etwa 90 b. Ç. ber Sfimmbejirle finb auf biefe SSeife bie ®ap5 
n offne Kontrolle burdj benffdje Sertrauenöleute vor fidj ge= 
gangen. Btelfadj mürben ben beutfdjen Stintmjetteí=«erteiíern 

bie (Stimmzettel entriffen unb bernidjtet. 3n mannen Sofalen 
waren Berfdjläge bon einem iOteter pö^e aí§ „SBaSIjelíen" auf= 
gestellt, fo baft eg ben SSaljlern fo gut wie unmöglidj mar, bie 
gfimmjettel unbeoöadjtet in ben Itm'fdjlag ju tun. '$n Kattomii 
mürbe feftgefteüt, baft pöijere gifenöaijrtbeamte eine regelierte ! 
Kontrolle über bie ffialji ber ßifenba^nbeamten ausübien. 2&ie 
Beamten mufften tljren Sorgefe^ten bie Sťmn^etteí bordeigen;

j Wenn btefc Settel ntdjl bie Str. 1 (fRcgierungblifte) tragen, tonr= 1 
j ben fte ben Beamten hjeggenommett unb burd) entfftre^enbe |

Stimmzettel erfefct, bte bann in bte äSatjlurne getoorfen ivuroenj 
Bemerrenšmert ift, bafj für bie ja^Hofen ®rof)6riefe, bie ïurj omi 
ber SSaijI an Sfaufenbe bon ©eutfdjen berfanbt mürben, amtlidj.e| 
ilmfdjläge ber Sßaljltommiffton benuftt worben finb. Sie fßoft 
ijat biefe Briefe portofrei beförbert.

Bei biefer Sachlage lanu jebcnfgB in OftoberWlefieu bon 
einer „tæafii" überfjanpf nicftt gcfprodjen Werben. Sö ift Har, 
bafj ba§ ja ertoartenbe Srgebnig fotooljl ber Saljlen junt Sdjle* 
fifdjett Sejm al§ aurf) jum æarfdjauer Senat in fetttcr «Seife ber 
toírEíií^en Bieinung ber Beböilerung entfprtdjf, jnm minbcftenê 
nidjt, fotoett bie bentfd)e Blinberpeit in Betradjt fommt.

(Sie gdjredensberidjte über bte Seit lurj bor ber Btaljí jïeiv 
an anberet ©teile!)

jJUueUftuüal*-

Sie neuen lerrorwnölen
She 8«tf«a Maite» ujtett sennt«. betHeren aber bei ben SeMen über 50 Drajent

in Wen
— WWtWIocf aöfolute WeSt&e^

Seftern fanben bie mit Slngft unb Scproden erwarteten 
Sßaljien jitm ©cřjíeftfdjen Seim unb jum Senat ftait, bie rote» 
berum fein Bilb ber Starte bes Sentfd&tumg gaben, ba ber 

Æerror nad) ftärter war aí§ bor ber Baÿ am lebten Sonntag. 
iSennodj ijaöen bie ©eutfdjen Dftoberfdiíefienž ifjr Blanbat im 
Senat behauptet unb bamit ein Beifpiel unerfdjrodener ©reue 
jnm Seutjcfttum aufgeridjtet, ba§ mir ihnen nie nergeffen roolten, 
unb baž — roenn in Berlin anbere Beamter fitsen — »on ent» 
fdieibenber Bebeutung für ba8 Sdjidfai be§ un§ entrißenen 
BobenS roerben tonnte:

güt bie Senatêfcatjlen ftub in ber aSojcwobfchaft Spießen 
Von 453 349 SBatjlberedjtigteu inêgefamf 409 345 Stimmen 
abgegeben Worben. Sie 360589 gültigen Stimmen Verteilen 
fidi Wte folgt: , . . .

fRegiermtggblod 135 229 Stimmen, 1 Si(l, met)rfad) zu Sufammer
Seutfrfje íffiahígemeinfťbaft 68 586 Stimmen, 1 Stfc, 1 ber'’ eelbftidjuÇ ber poli
Korfantp=«artei 136 791 Stimmen, 2 Sifje, i 't ^urbe bei einem
Sopaiifteubiocf 15 704 Stimmen, 0 S’^e, !Wlen- ^eubo£r J?? E!1
Kommuniftenbloct 4 279 Stimmen, 0 Sifje. i Mnt^em Selbftf^u^ unb 2luf]tanbt|^en
Sie Scut’djcn haben alfo ißt ÜRanbat behauptet. Ser biê* ben ’ei«> M ro<ir emc Betätigung noch

Ijerige Senator Sr. «am Wirb erneut als Bcrfreter ber beutf^en 
Söaljlgemeinf^aft in ben æarfthaner Senat einjichen.

Šlnberg liegen bie Singe bet ben Jßaölen nim Schief;fchenf 
Sejm. §ier gaben bie offenen Sßaijlen eg ben Seutfdjen 3. 2. 
unmöglich gemadti, ihr Seutidjtum ju beïenncn:

iRad) bem Vorläufigen ©efamtcrgebniS ber Sffialjitti futn 
Schlefifd)en Sejm bertelen fitß bie Stimmen Wie folgt: 
Begterungsbiod 193994 Stimmen, (Sefm=2Bahlen öom ®?ai 1930

102 762) 19 Bîanbate (bt§h” lî>? 
Korfantt)4!arfei 202 751 (136 808) Stimmen, 19 (16) Blanbafe 
Seutfdje Sopaliften 27 309 (25 517) Stimmen, 2 (1) SRanbate 
«ßolnif^e Sojiafiften 23 201 (52 653) Stimmen, 1 (4) Bianbat 
Seutfd)c ilßahlgememf^aft 72 823 (180 246) Stimmen, 7 (15) Bl. 
Sie Kommuniften fyiben ihre bisherigen 2 SRanbate Verloren.

lieber bie senatsroaölen in Sefamtpolen jagte eine 2Bar= 
flauer guntmelbung:

Sag bis 8 Uhr früh ermittelte Stimmenverhältnis faßt barauf l 
Meßen, baß ber 5ßiifubiii»Blod and) bieSmal bte abfolme Blepr= ■ 
peit erhalten pat. Bon 111 iUlanbaten bürften nad) borlänftgen 
Beregnungen auf Den fRegierunggbloti ungefähr 72 ©içe (;m 
Sapre 1928 48 SiM) entfallen.

Sie Seutfcljen, bte im lebten Senat 5 Sipe Ratten, babon 
einen von ber StaafSlifte, haben nadj ben bi§h«’9rtt Beredjnun» 
gen nur 2 St^c unb jWar in ben 9BojeWobf<haften ißofett unb 
Spießen behaupten tönnen. 3« hen SßojeWobfthaften «om= 
mereHen unb 2obj finb bie Seutfchen leer auggegangen, obroopl 
bie Wahlbeteiligung m ben polnifdjen SBeftgebieten and) am 
Sonntag in manchen Segenben 80—85 V. §. erreidpte. ffn 
manepen (Segenben paben bie üßäpler autp bieSmal für bie Sie» 
gierungSlifte offen geftimmt. Bad) ben am Blorgen borliegenben 
(Srgebniffen bürften fiep bie Sipe aller BorauSjidjt nad) Wie folgt 
verteilen: ($n Klammern bie ßapl ber Blanbate »on 1928.)

Sleidjjeitig würbe folgende ßntf^Iießung gefaßt: Sie am 
!i ■ Booember 1930 in Oppeln »erfammelte (5efanttfübrerfdjaft 

bes oberfdjlefifdjen Stahlhelm gibt ihrer tiefften Empörung 
21 tsbrucE, baß bie beutfdje Regierung bem bauernb fiep »erftär» 
feiben, organifierten, polnifdjen Blutterror gegen unfere Bolls» 
gt »offen in ©ftoberfdjlefien tatenlos jufiept.

Bicftt einmal bes fonft »on ihr fo gefaßten Böllerbunbeg 
Bt bient fidj bie Beidjsregierung, um «ölen jur Erfüllung feiner 
ci ilerredjtlidjen «flirten ju jroingen. Sa ber Böllerbunb fei» 
ntrfeits gegen biefe unerhörte Äulturfdjanbe nidjts veranlaßt, 
b< weift er feine ganjlidje 3i»edlofigleit, ja Sdjäblidjleit für 
Sfeutfcplanb.

■ SBe l MO • Üfl WM® > ÖW
j — Eigener Beridjt —
i 9A. ^Tírtnomítřv nfcpviifiietttdic Sfabllieltti BUttb bet ÇirtûtlfiOÎÏJnfctt, Dat UeftC
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Sie ScprecJenSfcbrete ber Wißpanbelten. bie vor allem aus 

®at)«wtrŁen ju uns über bie ©renj? gebrungen fin®, haben 
;e Setttfcpen SBeftoberjcplefieng aufgerüttelt. Wit furcptbarer 

alf ^rfennt man, baß »erlitt unê Vergeßen fjat unb 
B aue btę uns Vergeffen fjabett, bie bon »erlitt abhängig 
"finb ms San® gegangen, feit ba§ AuS» 

Amt mit ber »egrünbung, bei bem Terror gegen bk 
. n panbele eg fiep um eine innerftaatlicbe Angelegen» 

&6tt rY0 ťnš- lebiglidj befďjeibene biplomatiffbe Schritte in 
2ßar|djau unternahm unb fiep mit ber „Verfidjerung" 3a» 

pah, er werbe „fotoeit eg an ihm liege", für 
Abptffe forgen. ^n biefen jWet iföodjert haben bie Setttfcpen 
ejrt wer unbefchreiblicpeg Wartprium bttrepgemaept, baž einig 
ein Scbanbflecf in ber ©efepeepte Polens unh einig eine Sin» 
flöge Segen bie tatenlofe beutfepe Aeich§reg;eruug bleiben 

'■ wirb. Wit Karen unb fdxrrfeu SBorten hat ber fReidjêtagê» 
; abgeorbnete Sr. kleiner bem fReicpglanjltr augetnanbergefept, 

baß Swrfdjlefien in pö^fter Verzweiflung ift. Er hat bie 
Wogluptat angebeutet, baß biefeg Oberfcbleften Vießeiipt feine 
iRupe uttb ^efonnenpeit Verlieren fönnte. Sag fcpemt uns 
baž SBicptigfie 3u fein. Söäre e§ nicht verftänbiiep. Wenn 
Seutfcpe biesfeits ber ©renie, bie bie gequälten Septete ber i 
gemarterten »rüber hören, von bezweifelter SBut gepadt, ben j 
Stritt über bie ©renge Wagten? -&ßf man fi* ba's nodj nie»! 
mais überlegt? Sie folgen Wären unabfeijbar bie folgen 
Wären Vießetdjt Stieg mit »ölen. §at »erlitt noch nidjf 
baran gebadjt, baß »ölen bas Vielleicht Will, baß bie Untaten 

, unmittelbar an ber ©teufe Vielleicht nur »robofationen finb I 
bie ben ©runb für einen polntfcpcu »ormctrfcp fdjaffeu Jollen?! j 
— 3Bie tonn man bann su all bem fepkeigen?!

®rft am Sonnabenb nachmittag pat ber fteßVertretenbef 
' ©eneralfonful tilgen gegen bie beutfdxfeittblicpen Äunbge» 

hurtaen in Äattotoiü „emfte Verwahrung" eingelegt. Von | 
' ewent^ feparfen _ »roteft gegen bie fTOißhanblnngen uherpaupt

$te beutfepe Winberpeit hat aber Von fici> aus an ben 
»raitbenten ber ©emifepten StommfffLn. an Ealonber, ein 

! »roteftfehrerhen gerichtet- ®'e bte jelegrappen-Urtion mit» 
I teilt, hat baraufhin ©alonber fidi nach ^ohenbirfen begeben, 
' nut bie Vorfälle foerföirlidj naehjngrüfen. Ealonber hatte 

fowohl ben Vräfibenten beg Seuffdjen Volfébnnbež, ben
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dürften von »lefj, alž auth ben polniüben Staatsvertreter 
aufgeforbert, ber Unterfucpung beijntothnen. — Salonber ift 
auch beim ŚBofewoben ©racfpnffi borfteßig geworben. Ange» 
fidjtg ber Satfacpe, baß amtlich fu bem entfepliden Serrer 
aufgeforbert Worben ift, Werft e§ gerabeju roie ein $opn, wenn 
ber SBojeWobe erflärt, bie antibeutfepr S&ocpe habe fiep nüpt 
gegen bie ©efamtpeit ber beutfdhen SJlt- berbeři gerichtet, fon» 
bem lebiglid) gegen eine ihrer »arteten. Soweit in eimel» 
nen gälten Serrorafte borgetemmen feien, habe ba§ an ber 
Aufgeregtheit bet ©emüter gelegen bie Sidjer&eitsbeiwrben 
billigten feineSWegg irgenbtoelche ©eWalttaten unb hätten An, 
Weifttng gegeben, fofort bagegen etnjuičhreřten!'-
I ift febr banlensWert, bafj ßale’ ber fi<b für bie 2>eut= 
äßen verWcnbet, eê ift aber befdjämenb, baft bie beutfehe ffteicW 
tegieruttg biefe Arbeit in feiner SSeife unterffüfct. »Ian fteHe 
M einmal bie Söirhtng bor, bie e§ gehabt hatte, Wenn ba§ 
«InSWärtige Amt alle Staaten ber SSelt ftänbig unb augführ» 
pich über bie Vorgänge in »ölen unterrichtet hätte unb ben 
■jabllofen Anregungen unb fÇorberungen gefolgt wäre, bie auS 
ben nationalen Greifen Oberfc&lefienš geïommen finb. s 

3Bir Warnen bie fReithêregieruna in erfter Stitnbe, nocW 
länger jn fchWeigen. Viel ffěit ift Verloren. Viele SOlöglW 
feiten finb Verfügt Viel Elenb unb Slot ift tatenlos gebulbęt 
Worben. Sänger gebt eê nicht Wäre nnanêbeuBar, Weçn 
tle fc'Y’utg im beiîtfdjen ©berftbleften ftch Sufi fĄaffte. 3>te I 

l-ńran a5er trüge bie »eidjêregierung.
(i . ift in ben. (eöien Jagen im »eich ba§ ©erücht ber» 

breitet Worben, bk Verüveifluttg in D&erfchlefien fer fr> groß 
unb bie Eit.ltäufthung üher Veríin fo.tief, baß feíxrrattfijtfqe 
Strömüttaen »oben gewännen. IDaê ift nicht Wal)r* Stärfer 
als fe fühien wir un§ mit bem gefamten Xeutfchtum ber- 
Ihnnben. gntfdjloffener henn je Wollen Wir für biefeê Sentfch» 
tum lämbfcit. Witt ben gegenwärtigen 3lepräfentanten nnb 
Rührern btefeê ©efamtbentWumê aber, mit ber »ctdjgregte- 
rung, bie lein »erftänbni« für baê emftfinben bet OftmarT 
anfbrinqt, berüinbet uns nichts, aber auch gar ntchfS. S«s» 
halb Werben Wir helfen, jebes gefehlidje Wittel reftloê aus» 
lufchöWen, bas bief er Wegierung ben »oben entjtcht. 2B« 
finb eê bet Bufunft unferer Sheimat unb bem Sehen ber Jeut= 
fchen in CftoberfĄlefien fMbig! >

3Ba§ uns allerbings am meiften Sßunber nehmen muff, 
bie Satfadje, baß »räfibent Ealonber, ber fel'bft f?eft= 

fteHungSxuge ber grobften in C|’toberfd)ic[ien verübten @mtel 
ift, ben ŚieroWmf Sjcgehaniaf, als biefer mit feinen bretften 
«'>■**-! jjOr ihn trat, nicht höflich «'her entfehieben hinaus» 
fomplimentirt bat. Aber WahrfcheinKcb hätte S^cjepanial 
bann Verlünbet, baß er bie Srebfie b’i'nuntergeWorfen Worben 
r.- . ■ s... »olenbunbfjreffe jeber^eit aus einer verbienfert

ein ebler »ole belommt, einen Vru» 
____ SoWagSberfitch SU machen pflegt. Schabe ift e§ aber

zM.c $>• c.Y'av'tii oiu!iirm[vn icw iw juuuueiuouen ocooemoerreooiie, gerauoren wemeis»
ueoerfaße ber^nationaliifti» teile betont, foept brfanntlicb ganj »ölen über unb fein S>eut= 

T “ ' i ,ijer. j
Cbbprn^'^'r tUÖ »reffe- Sie VrutaKtät in ber Satrapie ©racjhnffi, bie fidj big
mb inorfi "^e!tWttto^gen Sage $u bem Jage ber VefepWerbe S^c^epanialé bamit „begnügte",

53Cicpntiinï bei JJröiiöent
Vv v tungen oer aufitanbifcpen in Dftoberfcplefien, mit benen bte

e>uu r , »oli^ei, unzweifelhaft auf Vefepl iprež oberften Epefä, beś
Sßie bie berního so r tc. Jí1;/”'.,2?' ^^wber. SBojerooben, ber zugleich ber ©h^nVorfifeenbe beS Anfftän» ' 

Äierotvml be«9W ber bifdpcnvcrbanbeS ift, gemeinfame Sacpe maepte, einer faft 
binbung mit ben P^^c^^hanial, „in »er» über menfdjlicpe Äraft gepenben Burücfpaltung befleißigt pat.
»reffe tm ^^nepten ber beutfepett <SobaIb in ©eutfcplanb ein »ole fepief angefepen worben ift,
SofeWobidjaft i'nö’fiwvis süereL\ U S8orsänge in ber ober Wenn ein Seutfcper gar ba§ unveräußerlicpe fRecpt 
lebten ftreataa m ^“^Wasne" fepon am SkutfcptaubS auf bie in einem AugenbLid ber ScpWä^e, map»
begehen unb bort ďM'r ^’Mfhien ^ommifon reitb ber jammervollen »oVemberreVolte, geraubten ©ebietS»
fdien (beutfAenh L^ >ukn Ueberfaffe ber nationalifti» teile betont, locht brfanntlicb gan3 5ßol- ------------- '
brotoa ufw " Ç'SIaW-Jîom» feper ift bort feines SebenS mepr fiep
alarme im betont, baß bte beutf^u »wffes m ~
in ©eutfcplanb (narfi W rT'9C?Sart'9en i>em öet ®4<hiuerbe Sjcjepattialg bamit „begnügte",
erWeden". biekr ^jWßu-ng JWpenbe Von Skutfcpen big jur VeWußtlofigfeit Verprü»
beS »räftbenten ber (©rirKAtJ01© e Äilttettl«ntion fiel«, i« tn ip^n eigenen SBopnungen jn übcrfalleu unb ipre
ertoeifettl Swzěbanmř Äommmton alg noüvenb’g aBo^itungêeinri^t-ungen 3u Vernichten, pat fiep atterbingS
ter" ber f»Inif£ ÂôlÂÎ,^ „^mg-- erft nadjper bis ju Worb unb Sotfdjlaq aefteigert, unb erft
palten hätten X mtepper ftnb an einem einjigen Ort 30 bcutfcp»eVangelif^e
fcifalionen" mit berfA^L r^iC «®ampforga= Vauem verhaftet worben, roeil fie fiep erfüpnten, einen pol»

2B:e fepon öfter' Ow9uti9<w herborgetreten feien, nifepen »olijiften nad; »e<pt unb ©erecptiglrft totmfcplagett,
nffitnen genannt' bie niA^w^r, l’on Mu'f^er eeife JOrtS» alê er jie an ber Spipe einer bewaffneten Aufftänbifcpem 
möglich, fefeuftéüen • rft alf° Völlig un» banbe überfiel. Sie »olenbumbpreffe unternimmt es gleidp
Slepen fein fnlT ' res t ie ®erttettV ftnö u«ö ba Wopl, pente noep Von „alarmierenben Äacbricbten ber beut» 

i baê au* bie SBorenfi„^l ö.acaiH bi«SttWeifcn, fefjen »reffe" ju fcpreiben, als ob fiep in ber Satrapie ®ra»
lepe Keinen ^^^ffe nt^t nuterututnti. £çrgertb- zPnfft überhaupt nicptž ®rtväpnen§Werte§ ereignet hätte! Snwrfdie KÎî„7„ Ù .^‘«“'Hnopreff« ntdjf nutei

mit mepr als finXflian-irÍTCt/x0ře'íen fitTÍ|en m einem' _ ... ,,„v____ ______
ftatt, unb eg Icrnn not«rlkb äße Jage Seutfcpen fReicp unb ipre „cptiftlicpe ©efinnung" gegenüber
»ole einmal eine Vorfommen, baß auep ein ben Opfern, bie in Dfloberfcplefien gemartert unb ermorbet
heraugforbern^/ŁnS’S lirö, bat ben ©ipfel erreicht!
«Beleibiguttg obei^^ac e,««H<he ErW-tberung einer r : - " L ’ - .
ecu Von brr auf ber Steffe in AJeftober» ift bie '

m anmrfefipM cä-^et ^efe^sg'ernáh aïs polftifcpeg Ver» fteßungS; 
gebüprenb antom-w^ kber^Seutfcpe, ber einem »ölen ift, ben 
muß. 1 ‘5cr fofortigen ytefftiapme reepnen Älagen :

ber für bie er Vor Í .... , „
niept in ber ?rl°€tPs 5)cï ®.ahrbeit ju erbringen fei, wie ja bie »olenbui
völleruug in^Sł y ^^í^ufteHen, baß fiep bie beutfepe »e» SRaulfcpeße, bie einmal

- „.dDbcyifbtc1len nacp ben Viepifpen AuSfcprcu talen SotfcpIagSVerfuff) ;
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G. Śląska, Calónder wydal następujący 
komunikat.

„W prasie (Ostdeutsche Morgenpost“ 
nr. 328) opublikowano skierowany do 
mnie list otwarty rozmaitych związków 
niemieckich, w którym związki te upo­
minają mnie do wypełnienia obowiązku. 
J4ie widzę powodu do udzielania jia to

szość polska jak i mniejszość niemiecka 
mogły zawsze liczyć na ochronę z mej 
strony.

W tem samem piśmie wzywa się 
mnie do poczynienia kroków, aby Gór' 
ny Śląsk Polski zwrócono Niemcom. Tę 
insynuację, która obraża poczucie obo­
wiązku Prezydenta Komisji Mieszanej

tiaĄ \
befohlen \

2IJie wir etfahrc>’> íjijt ber polnijďje Aitfjcnmintftet 
^alejti ben polnijdjen ®?ticialfr>tiiul «laííjommc in Seul 
tíjen nad) Basj^au fceorbett. ^encralřvnful Sříal^ontma 

lott bort Scnrfjt crjtatien übet aitgcbh^e ïerrowïte flcgeiti 
b»e pvlnijdje Sftinberljeit in Scíítfcfjoíierichlefien. — Shejer 
Slufforbetiing Baihommes jur Seridjterhnttunß in Bar- 
fdjait ïommt ertjöijie Sebentnng ju, aïs fidj bet Bufceiu 
minijter 3aïefïi jonit immet ausidjitejjltd) auf bie Beriete 
bes SBojewoben ©tacjąnfit uerlaifen hat 3>a et jebodj 
baburdj — nitfyt auä) butdj bas Bateria! bes 9Ibg. 
Uiti} — in ®enf petfdjiebentlidj blsfrgefteHt worben tft, 
jdjeint 3aleffi jetjt vor ber Seaniwottung bet beutfdjeit 
itolcttnole unb vor bet Stellungnahme ju ben jdjweten. 
beutjdjen æotwürfen wegen bes ißolenterrors neben ®ta/ 
confît nod) ben objekiveren polntjdjen ©enetaltonful Bau 
fjoume Jjören ju mellen.

jest naturalną podstawa mej misji“.
(—) Calondef

Katowice, dnia 26 listopada 1930
* *

* J3W związku z powyższym komun 
tem zwracamy uwagę na dzisiejszy / 
tykuł wstępny „Polski Zachodniej 
przyj}. red.)

„fdjwcřliche Sos ber bolnifdjen Bmberheit tu ©eutfdjianb" 
ntí)t uttfájuŠňg tft, toag tu Baljrfieit alg «oïiitf beg letoví- 
betg unb bet föanbgranatett óe^ichn-et toerben ntufc, haben 
unfere freutfdjeń Brüber in „f|3oíni)r5"-©&erfíleften ' mit 
®ntfe|en toi eher einmal burdj öolfe 14 Jage erlebt! ©ag 
Buten beś organifterten ©eutfeheuntorbeg m einem Sanbe, in 
bent, folange e§ preufjiffh War, feinem «ofert and) nur ein, 
•puar gefrnmmt tourbe, in bent trotbem aber täglich bag auf 
Befielfung eines Sebpfaffen geb:due:e -getilteb gefangen toirb; 
„ytie mehr toirb uns ber ©eutfehe mS Seficbt fpciett..."

Bag bie «ofenbunbgreffe nidyt ju fdjreibeu toagt, läfjt fie 
bitriĄ dine Slgitaforen ntünblich verbreiten. @o erfreute fitf) 
ein Angestellter beg „itatolif" bie burd) f)í)otograf>!jtfd»c Auf­
nahmen feftgefteHten grauenhaften Bifrljaiiblungcn ber ©eitt« 
Idjen in §ohettbirfen alg Badje ju bezeichnen. ©wfe «er- 
iefcungen feien gar ni^f fo fdjlimm unb bie Silber ftâïf(ban­
gen! ©fe fßölijei, bie bor bem „$atolif"-®ebäube einen 
WW« Men hat, bie bag polmfdje ©eneralimtfulat 
bretfad) geftdjert hat unb mit ber Begleitung fommuniftifeber 
umjuge biel Arbeit auf bem §alfe bat, toürbe gut tun and) 
einige Kräfte für anbere nottoenbige Arbeiten fretjubalten. 
$>te genannten ^otograhbifdjen Aufnahmen haben näm- 
Uä) einen ganj beftrmmten Beteeigtoert unb toerben alg Be- 
toetgmatertal gebraucht toerben. $ft eg hiernach nidjt bie 
Bfltdjt ber £reufjtfd>en Beworben, ben Aftionen geiftiaer Sa­
botage auf ben ®runb ju gehen, ober ift ber Sdmft ber ften- 
fterfdjçiben beg „batolit" unb beg polnifdjeit ©eileralfonfu- 
latg bte etrtäjge Wichtige Aufgabe, bie bie preufjifdie Boluei 
m ^berfchlc|ten m Berfolg ber in Dftoberfdjlefien Verübten 
Bestialitäten 1« erfüllen hat?

Ser polntfdje Aufjenminifter galcêli l)at beit pob 
nifcfjeii Scncralfonfui IDZalijoinmc in Scutijcn nod) 
äBarfdjau tscfotjicn. ©eneralfonful lOlalfjontine foit 
in Barfdjau über bie Sage ber polnifdjen fDlinber» 
beit in Jeutid>Dbetfd)Iefieu Bericht erftütten. An 
fid) ift biefe Steife über fluffig, ba e§ ber, pol. 
nifdjen Al i n bcr I) e it in ©eït tf d)o berf djIe« 
f i e n f o gut gei)t, bafś e§ n i dj t § 31t bericijten 
gibt.

P Prezydent Calónder odpiera z oburzenierfi 
niesłychany występ odwetowców niemiecK;

, V • •• dla iakieikolw odpowiedzi. Zarówno mniej- odpieram z oburzeniem. Obecna gra
P. prezydent Komisji Mieszane] dla J o P $ niemiecka jest naturalną podstawa mej misji .
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Wan Me Ot to. ♦.
SJrei Seufterf^eifeen laputt. „SatolifMlgitatoren nnfertoegg. 
ri ^kttêtag bat ein angetrunfener Witfd) brei ften- 
ftetfdjetben beg „Statolit"=@ebäubeg in Beutzen eingetoorfen. 
©er Jäter ift, Wie toir bereitg berichteten, auf ber ©fette fett- 
genommen toorben. 9lad) bem „batolit" ift einer ber Bürfe 
mit einer Bierflafdje auggeführt toorben. „Benn bie (Slag- 
fhmter bie ju biefer ^eit befchäftigten ©rueferetarbetfer ge­
soffen hatten, fo hätten fie erheblich berieft toerben tonnen " 
©•feidjjeiftg teilt ber „Äatolif" mit, ba|j Dor einigen Jagen 
bre ©rahte <tn feinem Aughängefaften jerfdjnitten tourben unb 
bte säter u-rtbeïannt Miehen. ©djliefttich habe ber „Äolti" 
enteil mit „©te Stole $anb" unterfchriebenen ©rohbrief er­
hallen. „Alle tiefe ftätte", fegt bag -Beuthenet Bolenbunb- 
Matt fmb nad) nuferer Anficht bie fftolge ber hcùerifcften 

5ßrc’fe' in Ie^cr »wWciw 
Wütotafhfthe jRachrithtett bringt unb inmitten ber unaufge- 
rlarten Slaffen einen ©türm h«boruft."

©ic tňehtfrfjítt Gemeinheiten ber Aufftäubifdjen in ©ft- 
1 oberfthleften fmb alfo eine Bagateli?, über bie bie beutfefie 

Wffe tote etwa über ben Beinbntch eineg ^Jferbeg berichten 
foll, emtge eingcfchlagene ftenfterfdjaiben beg „Satolií" abm 
etn abgeriffeneg ©tücf ©raÇt ober ein bummer ©rohbrwf finb 
mýt eftoa ber benlbar leifefte AugbruÆ ber Œmpônmg über 
bte Beftialitäten, benen unferer bentfehen Brüber im geraub- 
ten ©berfthlefien auggefeht finb, fonbern eine jfolge ber 
„Woifchen Agitation ber beutfehen B^ffe" unb ber bon ihr 
gebrachten „phan+aftif<hen AaĄriihten"! '
m ^Cl9€n finb, an ber auch bie
Bolenbunbprefje mit ihren Agitationgmelbungen über bag

wobsc pogrozcii
na Śląsku Opolskim.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 26 listopada. (J) Jak się dowiaduj 

jemy, do Warszawy przyjeżdża konsul z Byto­
mia, p. Malhomme. Przypuszczać należy, iż przy­
jazd p. konsula Malhomme związany jest z nie 
pokojącemi wiadomościami, podawanemi przez 
prasę niemiecką o tem, że szowinistyczny ele­
ment na G. Śląsku niemieckim przygotowuje się 
do jakichś ekscesów antypolskich. Przypuszcza« 
należy, iż konsul Malhomme zda sprawę rządo 
wi polskiemu co do bezpieczeństwa mniejszość 

.polskiej na G. Śląsku niemieckim.

11 M. Calónder à Varsovie
Nqîis apprenons que M. Zaleski, ministre communique également que Ai. Malliomme, 

des Affaires étrangères, a invité M. Calon- consul général de Pologne à Beuthen, et M. 
der, président de la Commission mixte eu Grażyński, voievode de Haute Silésie sont- 
Haute Silésie, à venir à Varsovie. On nous arrivés à Varsovie. . . u —**



27

l

gianicznęgo między Grecją i Bułgarią, gro­
żącego komplikacjami wojennemi, oraz w 
lutym 1926 r. w celu przygotowania przy­
jęcia Niemiec d_Q Ligi, w związku z uKładami 
lc carneńskiemi. Zwołanie więc Rady Ligi 
dla debatowania nad sprawą z punktu wi­
dzenia międzynarodowego względnie błaha, 
jest więc bez precedensu.

nationalistes allemands
que Id minorité allemande peuvent toujours 
compter sur la protection de ma part. Dans 
la même lettre on m'invite à entreprendre 
des démarches afin que la Haute Silésie po­
lonaise soit restituée à 1‘Allemagne. Je re- 
pousse avec indignation cette insinuation 
qui offense le sentiment du devoir du prési­
dent de la Commission Mixte. La frontière 
actuelle est là base naturelle de ma mis­
sion“.

(—) CALONDER.

M. Calonder répond aux
KATOWICE, 26 novembre. M. Calon- 

der, président de la Commission Mixte pour 
la Haute Silésie, a îait publier le communi­
qué suivant:

„Dans la „Ostdeutsche Morgenpost" Nr. 
382 a été publiée une lettre ouverte de di­
verses associations allemandes, adressée à 
moi, dans laquelle ces associations m'invitent 
à remplir mon devoir, Je ne vois pas la né­
cessité d'y répondre de quelque façon que 
ce soit. Aussi bien la minorité polonaise

rodziny. P. Sobocik objąć może z cza­
sem czynności w całym powiecie raci­
borskim. jakoteż w kozielskim. — 
Następnie mówiono jeszcze o obcho­
dzie 5-tei rocznicy istnienia Towarzy- 

! stwa .przypadającej w tym roku, i o 
j sprawach z obchodem związanych, po- 
i czem po odśpiewaniu ..Wszystkie na­

sze dzienne sprawy“ zamknięto ze­
branie.

I .W d\va dni później wieczorem o 
I godz. 7>2 w tej samej sali nastąpiło 

wprowadzenie nowego dyrygenta w 
nasze koło śpiewu. Wprowadzenia do­
konał p. dyr. Malczewski, jako wice- 
vóefes Związku śl. Kół śpiewaczych. 
W krótkiem przemówieniu powitał dy­
rygenta, kładąc mu na serce pomyślny 
rozwoj ...Harmonii“ i dzielne wyćwi­
czenie śpiewaków naszych pięknych ! 
nieśni polskich. W imieniu śpiewa- i 

do ^‘ygenta wice­
prezes , drh. Jasny, nawołując także ' 
członków koła, by przez regularne i 
punktualne przychodzenie na lekcje 

’ oraz odpowiednie zachowanie się pod­
czas lekcji starali się ułatwić dyrygen­
towi pracę. Przemówienia te’akcep­
towali śpiewacy oklaskami

Dyrygent- serdecznie dziękował za 
’nife przyjęcie, przyrzekając równo- 

,z wdzié się starał ,lie nawieść 
i pokładanych w nim nadzieję i zasłużyć 
i w całej pełni na zaufanie śpiewaków i 
I starszego społeczeństwa.

Młodemu dyrygentowi naszemu p 
soooeikowi, życzymy na nowem sta­
nowisku pomyślności i wytrwałości.

Cześć Pieśni! (T

• X , z OgłoszonynŁm tT Piąte-k r°wnj>cześnie z doręcze­
niem w Genewie. Na dzisiejszem posiedze- 
niu zamierza gabinet Rzeszy zastanowić się 
nad tem, czy bez ośmieszenia się przed 
=w,atem może na zasadzie artykułu 11 paktu 

C Narodów’ domagać się zwołania 
nadzwyczajnej sesji rady w celu rozpatrze-

|ej brakiem dyrygenta, miejscowe koło 
śpiewu „Harmonja“. zorganizowane 
w 1 ow. Młodzieży Polsko-Katolickiej, 
dopiero w bieżącym tygodniu mogło 
podjąć tegoroczną swą działalność.

Rozpoczęto zebraniem w ubiegły 
wtorek, wieczorem o godz. 8-mej w 
małej salce „Strzechy“, na którern, 
opiocz licznie zebranej młodzieży,
obecm -v ' członkowie Patronatu to­
warzystwa oraz kilku starszych oby- 
Xi i ^branie zagaił wiceprezes
drh Jasny (prezes drh. Kapuśeik z po­
wodu choroby nie mógł być obecnym), 
imając w serdecznych słowach wszy- 
siKich zebranych i wzywając ich do 

pracy w okresie zimowym.
W ciągu obrad wygłosił drh. Trza- 

eł a?'' i11 referat o . powstaniu li- 
-topadowem. Temat ten bliżej obja- 
xo't P?tem także p. dyr. Malczewski, 
i ad referatem wywiązała się ożywio- I 
mi dyskusja, w której młodzież nieje­
dnokrotnie zgłaszała się do słowa. Na­
stępnie drh Białdyga recytował ślicz­
ny utwór Mickiewicza Powrót Taty.“

Tl1. -ic Patronatu zaś, mając 'na
,.,)0.aL/n ?°*tą rocznicę urodzin lgną- i 
ecgo_ i aderewskiego, zaznajomili mło- i 

' z życiem i działalnością tego l 
I h . ,æ80 muzyka polskiego, przytacza- 

ktne -ozne. epizody Paderewskiego z 
; ror?łV Polski. Referatów- tych 
nipn? ^03-1 ,zet)rs'1’ wysłuchali ze skupie-

i , ,lękując Prelegentom rzesiste- 
im oklaskami.
wi-Hl»Laz- .Przewodniczący podał do 
nia'“ ?fn°sc’’ iż koło śpiewu „Harrao- 
7c rn,SZCZe w bieżącym tygodniu mo- 
iność ZtI)OiCZ£ló lekcję śpiewu. Wiado- 

i zadów 'i mJodzież przyjęła z wiełkiem 
i Kiwi- <2 enieni- Dyrygentem będzie p.

sio V fTtibocik z Miejsca, pow. koziel- 
Nowy dyrygent pochodzi z pol-

CÊè-ÇjJiuL- VjXjíXaIUmuSL-

Bezprzykładnie żuchwa ’a nota Niemiec do L?si 
Narodów z powodu wyborów na Górn. Śląsku.

do ge'nerâlnLo11'^ niemieckiego. Dotychczas Ra-
protestująca przeciw rzekome™ Narodów,} da Ligi zbierała się trzykrotnie na sesję nad- 
waniu gômosHsSef ludność? XmKrtfyZ°’ z.wycz,ai^' a mianowæie w sierpniu 1921 r. 
okresie prSvborc/vm k e? W dia ?ałatwiema podziału Górnego Śląska, w
do Genewy Protest Ł2i? „JTSła"a grudmu 1925 r> dla ^twienia konfliktu

* roæst niemiecki ogłoszony gianicznęgo między Grecia i Rnłsrarm
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Ofiary dla naszych powodzian.
Ł Zbiórka na rzecz naszych powo­
dzian. zorganizowana przez Komisję 
Opieki społecznej Związku Polaków, 
wśród członków tej naszej naczelnej 
organizacji dała dotychczas wcale 
piękne rezultaty. Byty liczne wypad­
ki, że na ten cel podejmowano składki 
podczas zebrań, ofiary wpływały tak­
że i wpływają za pośrednictwem re­
dakcji naszego pisma.i bezpośrednio na 
rachunek zbiorowy Komisji 11 849 w 
Banku Ludowym w Opolu. Jak do­
tychczas zebrano pokaźną sumę przy 
pomocy której będzie można pomóc 
niejednemu z naszych braci, których 
powódź doprowadziła do ruiny. Poni­
żej podajemy dalsze zestawienie ofiar.

e «

Do dnia 22. 11. złożono mk- 2206,35.
Dalej wpłynęło do redakcji „Katolika“: Paweł 

Borok, Zaborze mk. 3,00 Tow. Śpiewu „Gwiazda“, 
Mikulczyce (składka na zebraniu) mk 5.00, Czaja 
Zabrze mk. 2.00. Razem więc mk. 10.00.

Do Komisji wpłynęło: Jan Maza, Opolu (dalsze) 
mk. 5.00, Nieradzik 1.00, J. Jonda 10.00, P. Oai- 
da 3.00, P. Głogowski 5.00, W Szczeponik 1,50, E.

i Kozyra 1.00, J. Kijowski 1.00, Kl- R. 1.00. W. Joj- 
! kó Jendryń 10.00, P. Kulik. Kelcz. .3.00. W. Kluba, 
I Kelcz 3.00. A. Wagner, Strzelce 10.00, E. Balcerek.

Stary Ujazd 10.00, K. Szalik. Dziewkowice 4-tlO, 
J. Witkowski, Zalesie 2.00, P. Wawrzynek, Brze­
ziny 2.00, W. Gruszka, Suche Łany 1-00, J- Ulbrich, 
Brzeziny 2.00, A. Nowakówna, Strzelce 10.00. Sz. 
Malik, Zotniki 2.00, P- Kriosata, Śliwice 3.00, T. 
Sóppa, Radłów 2.00, Er. Wieczorek, Nowe Karmon- 
ki 1.00, R. Kraska, Olesno 1.50. J. Piętrzok, Bisku­
pia Kol. 1.00, J. Pielok, Kościeliska 2.00. St. Świ­
tała. Sternalice 1.00, Jan Hutsch, Biskupia Kol. 1-00. 
R1 Skorupa. Wachowice 1.00, .1. Kobiolka l-OO. W. 
Ko,Stella, Radłów j.00. M. Krupa. Łomnicka Kolonia 
0.50, J. Skorupa. Wielkie Borki 1-00. P- Wieczorek, 
Ligota 1.00, J. Pielok, Wysoka 2-00, B- Jeziorow­
ski. Wendzin 1.00, J. Nawraf, Olesno 3.00. R- Kra­
ska, Olesno 2-50, A. Pordzik, Zabrze 10.00, Fr. 
Trąbalski. Zabrze 1.00. Marta Haida, Zabrze 5.00, 
Leon Rother, Zabrze 2.00, Maria Ficek, Zabrze 1.00, 
Jan Mrozek. Zabrze 0.55, Fr. Krzystecko, Zabrze 
0.50, Alfons Klaka, Zabrze 3.00, Bednorz, Zabrze 
5.00, Anna Klaka, Zabrze 2.00, R. B. Zabrze 1-00, 
Na uroczyst- 5 roczn. Chóru Kościelnego rak. 31.10, 
J. Jonetzko 10.00, Ryszard Goetze, Wysoka 5.00, 
Jan Marchwicki, Radiów 5.00, Jan Hhic, Wolęciń 
5.00, Rufin Sieroń, Łomnicka Kol. 5.00. Razem więc 
wpłynęło do Komisji społecznej Zw. Polaków, do ' 
dn. 25 b. m. Mk. 212.15.

Dotychczas więc złożono razem na powodzian: 
2428,50 mk.

Szlachetnym ofiarodawcom dziękujemy staro- 
polakiem „Bóg zaplač“. O dalsze datki gorąco 
prosimy. Dzielnica 1.

Związku Polaków w Niemczech T. z. 
Komisja Opieki Spotwgnei.

nic nie mieć.
Ale chodzi o inną rzecz. P. Szwarc- 

bart, prezes tego stowarzyszenia, dzięki 
rozmaitym machinacjom poszkodował 
zlikwidowaną już obecnie placówkę by­
tomską (przy ul. Gliwickiej) Banku Prze­
mysłowców na ogólna sumę około 40.000 

j mrk.
' W związku z tem toczy się od pew­
nego czasu przed sądem bytomskim pro­
ces przeciw p. Szw. Ostatnia rozprawa 
odbyła się w Bytomiu przed 2 tygodnia­
mi. Prokurator wniósł o skazanie p. Szw. 
na kilka miesięcy więzienia, a jedynie 
dzięki sprytoWi jego adwokata, sprawę 
udało się w ostatniej chwili jeszcze odro­
czyć. O tych sprawkach p. Szw., konsul 

P. Leon Malhomme winien był -wiedzieć. 
Tymczasem co się dzieje?

Ten sam p. Szw., który po tamtej 
stronie poważnie zaszkodził interesom 
polskiej placówki finansowej, w dniu 11 
bm, bawi wraz z swymi współwyznaw­
cami na uroczystości niepodległościowej 
w konsulacie polskim î do rąk reprezen­
tanta Najjaśniejszej Rzplitej Polskiej skła­
da wyrazy hołdu dla szefa rządu pol­
skiego.

A prasa zależna od dzisiejszego re­
żimu i silnie go popierająca, m. in. rów­
nież bytomski „Katolik Codzienny“, pod­
kreśla z radością, że żydzi polscy w By­
tomiu popierają rząd p. Piłsudskiego.

• P. Szwarobart ma w tem najzwyklej­
szy i prosty... interes. I tylko dla tego in­
teresu p. Szw. złożył wizytę p. bons. Mal- | 
homme — bo w? y kalkulował sobie j 
to po kupiecka, że na tem jedynie może... 
zarobić!

A fuj'! paskudny „handeles“!

I Szkodnik polskich interesów w Niemczech
I WYRAŻA HOŁD SZEFOWI RZĄDU POLSKIEGO.
\ Mało komu wiadomą jest rzeczą, że 
w- Bytomiu znajduje się stowarzyszenie, 
zrzeszające żydów, obywateli polskich, 
z prezesem p, S zwar chartem na 
czele. Stowarzyszenie to cieszy się spe­
cjalną opieką gen. konsulatu Rzplitej Pol­
skiej, przeciwko czemu oczywiście można

1.0
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— Dowiadujemy się, że p. minister 
spraw zagranicznych Zaleski zaprosił 
do Warszawy prezesa komisji miesza­
nej dla G. Śląska p. Calondera.

X
— Wczoraj bawił w Warszawie 

konsul generalny R. P. w Bytomiu p- 
yialhomme, wezwany przez Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych.

X



„...Až do wytępienia!..” k * ' .

W związku z niepoczytalną akcją prasy niemieckiej, rozpuszczającej 
fałsze o rzekomym terrorze i aktach gwałtu na niemieckiej mniejszo­
ść* ,Y Polsce w czasie ostatnich wyborów do Sejmu Śląskiego, nacjo­
naliści z pod znaku Hitlera nawołują w Niemczech do antypolskich 
demonstracyj, a zarazem niedwuznacznie do represyj wobec żywiołu 
polskiego na Śląsku Opolskim, prowokując jednocześnie władze Rzpli- 
tej i ludność polską. Ilustracja przedstawia plakat hitlerowców, wzy­
wający na demonstrację, pod bezczelnym tytułem: „Polska atakuje“, 
i domagający się pozatem zjednoczenia wszystkich Niemców pod ich 
sztandarem, pod którym „kroczy już 7 miljonów ludzi“, do walki ze 
śmiertelnym zewnętrznym i wewnętrznym wrogiem, t. j. Polakami. 
Zapowiedziane w szeregu miast demonstracje świadczą, że naszych 
rodaków na Śląsku Opolskim czeka nowa karta martyrologji. Gwałty 

' na osobach i instytucjach polskich już się rozpoczęły.

Nowe gwałty szowinî- s 
stów niemieckich

na Śląsku ©poisS&âm
BYTOM, 26.11. __Tel. wł. — Na Śląsku opolskim pod wpły- (

wem niepoczytalnej akcji szowinistów niemieckich, podrażnionyc 
wynikami wyborów w Polsce, prowadzonej przez radjo i w dzienni­
kach, rozpoczęła się nowa fala teroru i gwałtów wobec naszych rę- 
daków i instytucyi polskich. Wczoraj zarząd drukarni „Katolika 
w Bytomiu otrzymał listy z pogróżkami, a dziś w południe banda 
nacjonalistyczna bojówkarzy napadla na redakcję tego pisma i po­
wybijała tam szyby. W Zabrzu bojówki nacjonalistyczne pozrywa­
ły plakaty, zapowiadające występ teatru polskiego z a owić, 
oświadczając, że siłą nie dopuszczą do odbycia przedstawienia.

W Bytomiu rozklejono dziś olbrzymie afisze, nawołujące do 
„walki ze śmiertelnymi wrogami“. W odezwie tej nacjonaliści po 
olbrzymim tytułem „Polska atakuje“, wzywają wszystkich Niem­
ców do zjednoczenia się pod ich sztandarem, gdzie dziś juz przeciw­
ko Polakom kroczy 1 miljonów. . ,

Cala prasa nacjonalistyczna Śląska opolskiego nawołuje o 
zastosowania rewanżu wobec Polaków za przebieg wyborow do sej 
mu śląskiego.

Prezydent Komisji Mieszanej 
dla Górnego Śląska.

p. Calonder,
ma stać na straży sprawiedliwego wy­
konania postanowień Konwencji Ge­
newskiej. Do niego zwraca się ludność 
nasza na Śląsku Opolskim z zażalenia­
mi we wszelkich wypadkach, kiedy jej 
prawa są przez różne czynniki ograni­
czane. Obowiązkiem prezydenta Ca- 
londra jest interwencja u rządu i do­
prowadzenie stosunków mniejszościo­
wych do uspokojenia.
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FQ^côw He Śląsku Opolskim
BYTOM. 27.11 (Tel.’ wł.). — Nie­

mieckie władze bezpieczeństwa po­
za wydanemi specjalnie zarządze­
niami mającemi unicestwić wszel­
kie próby gwałtów na mniejszości 
polskiej na Śląsku Opolskim przez 
organizacje nacjonalistyczne, Zwró­
ciły się prywatnie do wszystkich 
wybitniejszych przywódców z ape­
lem o wpłynięcie uspakajająco na 
triasy. Świadczyłoby to bardzo ła- 
dńie i stwierdzałoby wysokie poczu­
cie prawa i odpowiedzialności włądz 
niemieckich, gdyby nie przytoczo­
ne na uzasadnienie tego .motywy, 
które są wręcz skandaliczne. Wła­
dze niemieckie zwróciły mianowicie 
uwagę tych przywódców na akcję 
rządu i całego społeczeństwa wobec 
wypadków górnośląskich i zazna­
czają, że wszelkie przeciwpolskie 
ekscesy byłyby w tym czasie „nad 
wyraz szkodliwe“. Władze nie­
mieckie w dalszym ciągu podkre­
ślają, że chodzi tu o zatrzymanie 

wszystkich atutów, a pozbawienie 
podobnych atutów Polski. Z oświad- 
czenia tego niedwuznacznie wynika, 
że władze w zasadzie nie miałyby 
nič przeciwko gwałtom, antypol­
skim, gdyby nie ' obecna sytuacja 
międzynarodowa.

GLIWICE, 27.11 (Tel. w!.). — 
Prezydent policji okręgu gliwickie­
go wydął odezwę, wzywającą lud­
ność do zachowania .spokoju. Ode­
zwa zwraca się do ludności, aby .nie 
dała jję, porwać, do katów gwałtu 
przeciwko Polakom, gdyż mogłoby 
zaszkodzić akcji rządu Rzeszy oraz 
narazić współplemieńców niemiec­
kich po’drugiej stronie granicy. 
Wkońcu prezydent policji oświad­
cza, że jakkolwiek rozumie rozgo­
ryczenie, które musi napełniać 
wszystkie sfery ludności, to ..jednak, 
aby ńie . dopuścić , do żadnych wysią- 
pień, w tym sensie wydał rozkazy 
funkcjonariuszom policji.

Niemcy rezygnują ze zwo­
łania nadzwyczajnej sesji 

Ligi
BERLIN, 27.11. — PAT. — Biu­

ro Conti komunikuje: Gabinet Rze- 
szy na swem posiedzeniu, odbytem 
ubiegłej nocy, zdecydował się zrezy­
gnować ze zwołania nadzwyczajnej 
sesji Rady Ligi i w miejsce tego zą- 
žijdá, ażeby\BaflaíEigíjíňtiswej sesji 
normalnej, ybzjiôôzÿùajgcer się dnią 
15 styezijią 1031 roko, rozpatrzyła 
akty terroru polskiego wobec mniej 
szóści rnięmiectóćj na Góńhym Ślą­
sku. : Decyzją ta uzasaflnioha jest 
tem, że wskutek ociężałej procedu­
ry, przepisanej przez statttt Ligi Na 

; rodów, nadzwyczajna sesją musiała- 
j by się odbyć w okresie świąt Bożego 
Narodzenia, W sensie praktycznym 
wniosek o zwoływanie oznaczałby 
wobec tego przesunięcie wstecz ter­
minu "Sesji styczniowej. Gabinet Rze 
szy nje ehciał narażać się na odmo­
wę, która niekorzystnie mogłaby od 
działywąć na skargę niemiecką. Ge­

neralny sekretarz Ligi Narodów mu 
siałby mianowicie otrzymać naj­
pierw zgodę głównych narodów. W 
tych warunkach rząd Rzeszy uznał 
za bardziej wskazane załatwić tę 
sprawę w drodze normalnej sesji. 
Nota niemiecka przesłana zostanie 
W ciągu dnia dzisiejszego i przypu­
szczalnie jutro po nadejściu do Ge­
newy, opublikowana. W nocie za­
strzeżono późniejsze uzupełnienie 
skargi szczegółami, dotyezącemi wy 
podków. Przypuszczać należy, że ró- 
wnocześnie podjęty zostanie jeszcze 
krok dyplomatyczny, celem odpowie 
dniego poparcia skargi. Pozatem wy 
padki na Pomorzą będą przedmio­
tem osobnej skargi mniejszości nie­
mieckiej, do której rząd Rzeszy 
przyłączył się niejako w roli oskarży 
cielą dodatkowego. Obie te skargi 
przedłożone zostaną na styczniowej 
sesji Rady,

południu, nie zatrzymując się wcale.

Oto tekst raportu, urzędowego;

dzień wyborów* przybył w południe'dQ 
Golasowic w powiecie Pszczyńskim, 
po ebjeźdizie .szeregu miejscowości, sa­
mochód propagandowy wyborczy IW

Jak wygląda mord 
przodownika poUcyliiego 

w Golasowicach 
według urzędowego sprawozdania

nr. i. Na samochodzie znajdowało się szpalerem, żądając zapewnienia, że 
15 osób bez broni, które zatrzymały będzie głosował na listę nr. 1.
się przed gospodą Kufiety w Golaso- P „ „ . ________ j
wicach, celem rozplakatowania wie- odjechali dalej. Ponownie przejeżdża­
li cny eh afiszów. W tym samym cza- ~
Sie przechodził tamtędy organ sta Bi- 
galke, którego usiłowano zatrzymać, 
a następnie w czasie ucieczki kilka

fUZ/kti gttravwai lia ll'SLÇ HT. 1.

Po zatargu z organistą powstańcy

li przez Golasowice koło godziny 5- pö 
południu, nie zatrzymując się wcale.

I Dochodizenia. wykazały, żę po godzinie
I 17.30; nié. było ■ w. Golasowicach., aż- dp 
na-tępnogo dnia, rano ani jednego, p., ,

KATOWICE, 25.6 1930 r.

O niebywałym , w swej dzikości 
gwałcie niemieckiej ludności nad 
przodownikiem policyjnym Sznapce 
daliśmy najbardziej wyczerpujące 
sprawozdania. Obecnie dlą stwier- „ ------------ ™. —,
dzenia, że w opisach tych nie było ścigających go osób, weszło zan m do . „ , _ , , ___ ___ ___
nic przesadzonego, przytaczamy ofi- do,nłu związkowego, gdzie zdarzył się wstąńca. Najzupełniej nieprawdziwą 
cjalny rąport q tych ZUjśęiaeh godny ubolewania wypadek uderzenia, jest'wiadomość prasy niemieckiej, ja-.

Oto tekst raportu urzędowego-’ ' go w twarz. Nieprawdziwą jest wia- kohy Jpowstań^. ;powrócili- 
Dnia 22 listopada b r , t. j. wlrzeh domośćj podąna ze strony n emieckiej, 2-krotnie i-Stoa^i formalną bitwę: z

- ?d'aa o. ., „przed- że powstańcy wtargnęli do klas, wzgl.- 1 miejścową ludnością.
zmuHŻali dizieci do jakichkolwiek o- Około - gotdz. 21 zostały wybite Szy- 
krzyków. Nie jest również : prawdą, by vír domu zwiąizkowym. pmez n ei 
że -wyciągnięto j®dheigo niem-ca z do- znanych, sprawców, Przćęłudijąhi mie-' 
ma i pirzeprowadzoino g® powstańczym szikancÿ demu ZWf^żkęĄyÓ^ŁWióri^A)

go w twarz- Nieprawdziwą jest wia-

że powstańcy wtangnęli do klas, wzgk miejscową ludnością, 
zmuszali dzieci"-do jakichkolwiek o- < 
krzyków, 1 ’



((Eigener Sériât)

szkająey w pobliżu swiadök''Räjwa, 
zeznał;,'żę- przed wybiciem- .szyb wrlziął ' 
biegnących w kięiruinku -domu , -zw-iaz-: 
kowęga;-kilku. mężczyzn,"z 'których je­
den mówił, po piemíeaku: „rozbijipý- 
wszystko, to zpstaiale zapłacone i pój-' 
dz:e na rachunek powstańców“. ;ii

Zeznanie świadka Rajwy nie dwu­
znacznie wfekazuję na. prowokacje. W 
krótki czas po wybiciu szyb rozległ się 
z niemieckiego domu związkowego 
głos trąby, któremu odpowiedziały 
dzwony z wieży kościelnej. Mieszkań­
cy domu związkowego stwierdzili, że 
był to umówiony sygnał, zwołujący 
męską Mid-tiośó wioski. Rówhlgż słu­
ga kościelny Ożga. złożył zeznanie, że 
stały współpracownik miejscowego pa- , 
stora Harlfłngera polecił mu, aby na 
odgłos ^trąb z domu związkowego roz­
począł dzwonić z. w’eży kościelnej, i 
Istotnje też. na głos trąb i dzwonów j 
zaczęli zbiegać się mężczyźni, uzbro­
jeni w kije, noże i łaty, wyrwane z 
pło tów, gromadząc się mięchy domem 
związkowym a kościołem. Komen­
dant miejscowego posterunku policji, 
przodownik Sznapka, usłyszawszy a- 
larm, wyszedł celem stwierdzenia 
przyczyny. w chwili jego nadejścia 
na miejsce, sytuacja przedstawiała 
się następująco:

„u bić, poczęte ^'öpiärö ; przynieSIf go do 
grupy. 1 m.smięckiagblďonítí ziw ązfeowego.: Tam 

viązk,o- ^próbowano i .bandażować rany i udano- 
i._ się. p, niemieckiego lekarza d-ra Szej:

do Pawłowic,, który odmówił przyby- 
.------.----------- .. cia, . i> zamcnWuate nie zawiad.-.mio-

Do patrolujących podszedł psnzo- i no nikogo . tąik;\'że Pbifejją i. róctóna: 
»t B dcW'tsjziâ^yiète o fakcie dopiero-o go-

jdainię rano dnia następnego.
If i F'rz.'.;.UyA-an: Szs'.apka byl-w pełnym 
J mi-nidurze z szablą i tewołwerem.

Szablę. znalężjono ■ obok -domu pastora 
B Harlfmgc.ia. rewolweru nje. odszuka-. 
I hę;-., Dptyeificzaspwe wyniki 'śledztwa 
I iwska-mją'':. pi Zorganizowaną akcję 
J ludności- niemieckiej, kierowaną fáez- 

pośrednib ' przez najzatifańsizych po- 
teiocńikówi pastora: Hąrlf ngera, który 
■w ciągu ( nocy- micięjił,; przekraczając 
-nielegalnie - granicę; ■ przez Czechosło­
wację - do Niami&e,. , Śprawcaani mor­
du. są łudzę, zaliczający się do mniej­
szości niemieckiej.

żałować należy, że równorzędaib'z 
tym raportem nie mogą się : pojawić 
opisy dziennikarskie, gdyż dobrą myśl, 
zorganizowania wyośeczkli prasowej na 
miejsce wypadków nile doprowadzono 
do skutku. Stało się to przez dziwny 
wypadek: sekrętarjat prasowy woje- 
w-ódiztwa ' zapomniał •. zaprosić grona 
dziennikarży pracujących na terenie 
Kátoýfíc; ' 1 v;''.śśótm

ze nikcgo. w krytycznym .czasie koło Zgromadzeni w I czbie około 50 
domu me : widiz'eili. ■" Natomiast- &ie-i . mg?czy^ się' pa., 3 ř,w '

Jedną pozostała "przy 'domu 'z wiąz;
I wym.! druga ótfcźyła1 'dom' pastora na 

górze, trzecia zaś patrolowała na dro­
dze między domem związkowym a- fa- P“ -.u.—-1».- • .
down k Sznapka, oświecił ich elak-. 
tryczną lampką i zapytał co tu robią. 
W tej samej chwili podszedł do niego 
J an Kubła i nie mówiąc ani słowa, u- I 
derzył niespodiziteWającego się napadu I 
Sznapkę nożem w szyję, S'znapka. w 
obronie własnej wyciągnął szablę, pró­
bując się bronić przed zbiegającymi 
się w dużej liczbie napastnikami. 
Wskutek jednak upływu krwi i utraty 
sił, upadł na ziemię. Równocześnie I 
rozległy si ę okrzyki „bij gó i rzeź go". 
Napastnicy znęcali się.nad bezbronną 
i silnie krwawiącą, ofiarą, bijąc go k- 
jami i nożami. Sznapka otrzymał 16 
ran kłutych oraz kilkanaście silnych 
uderzeń tępem narzędziem, przyczem 
sekcja wykaizała, że bito go dwoma 
nożami. Orzeczenie lekarskie stwier­
dza kategorycznie, że Sznapka żył 
jeszcze przynajmniej 2 godziny i ze 
natychmiastowa pomoc mogła mu ży­
cie uratować. Jak długo Sznapką le­
żał bez wszelkiej pomocy, nie zdołano 
ustalić dotychczas. Zeznania świad­
ków wskazują, że sprawcy po dokona­

li 'ńetn.mordęBstwe, udali się .do pastora- 
Tlirlftegei-a. 'pytając'' Się' co mają ro-

3R t ! u 11 f dj ü ß, 27. fRobember.
Stan! ber atógeseirfjnct arbeitenbeu fyüßritnß 

ber palntfdjcu SRinberßeitctt ftellt biefe Drganifa« 
Hon in -äRif ultfcßüß ein f e ft e s & e f ü 8 e bar, 
ba§ feine Siedjte toa^rsunejmen luolil in ber Säße 
ift Gê ift and) nirfjt unbekannt, baß ber ßetoalt- 
fant unterbrurfte £>aß ßeßen ba§ ®entfdj* 
t n nt unerrnnblidj am æcrie ift 3n einem eie« 
mentaren 3lnř»brurfj biefer berftetften § e i n b • 
felißteiten !am e§ am ®onnerstaß frfiß auf 
ber Sriebridjftraße im Soanê 9Jr. 87, baś einem 
'-Polen SRietoiebjol ßeljört. 5)ie nationalen 
©eßenfäßlidjfeiten Waren irfjon lanße bie Urfadje 
bon ©treitißfeiten jtoiftijen ben äRitßliebern ber 
Santilie Siietoiebjol nnb bem SRietereßebaar 
S r n f dj. Süe SSirtêlente naljmen 2lnftoß baran, 
baß ba§ ©ßebaar Srnfdj nur bentfd) fpriißt 
Tag ßeßt oné ben fortbauernben Slebenéarten Ijer« 
bot, in benen ba§ î>aitêbefti.’,cref)epaar unter ßröb« 
lidjften SBeleibißunßen ben SRietern ba§ ©enffrij« 
fbredjen herbat nnb fie aufforberte, naifj 
Berlin sn jieijen, ba baê ißre toaßre l&eimat fei. 
ÎRünltfdjüèfeibolnifâ. 3n Siätlidjiei« 
ten führten bie 3ltt§einanberfeßunßen, an benen 
ftdj Strnfdj nnb gran nnr bafftb beteilißten. Srufdj 
tourbe bon feiner Sdjtoießermntter anfßeforbert, 
int Stalle Sohlen nnb Spols su holen. §ran SRie« 
toiebsol, bie bieg botn Senfter ihres gimmerg be« 
obadjtete, finß barauf an, bie <S dj to i e ß e r ■- 
mutter anggnfthimpfen unb befahl ihr, 
b01uiftß jn reben. 9ll§ ihr baranf entßeßnet 
tourbe, baß eg in ^entfälanb fiblith fei, bentfdj ju 
reben, rief fie:

^ipfcjttDa (®eiítfd)rei>ení>e) 
mad), baß î>w rausîommft. 2Sir 
ïjaben leine 3lngft nor ®itdi, benn 
unfere Sente brühen hoben andj 
feine Síngft unb breftfjen bie ©eut* 

fdjen and»!"

9ÍÍ8 nun Stan Strufch ßinsulam, rief fie biefer ent« 
ßegen: „®u pierronniffße ©ermanta! 
Sht berfluißte SßibfcsuKa, maďj, baß ®n nath æer« 
lin iommft, fonft holen ®idj unfere £eyte". Star« 
auf goß grau 5Rietoiebjol einen o13panlöf­
fel unb frßluß auf grau Strnfrß ein, bie einen 
Spieb auf ben Stopf erhielt. @ie toehrte ftdj, inbem 
fie bie SIttßreiferin bie kreppe ijinabsoß. ®er Samt 
rief ben int (Stalle befchäftiflten 3Ranu herbei, ber 
ben © t r e i t beenbete.

fDonnergtaß früh, alg Słrufdj im »egriff War, 
ßeßen %6 IJljr jur ©eßteßt i» ßeßeu, tourbe er 
im $of bon bem ©oßn ber gran fRietoiebgol 
ßefteHt unb ßefraßt, toag eißentlidj stoifdjen ben 
granett am Sage borßer borgefallen wäre. Srnfdj 
antwortete, baß er biefem SSeiberftreit 
Weniger Słebeutung beimeffe nnb bie Angelegenheit 
aíé erlebigt betradjte. S)atanf fdjlug ißtf 
SRietotebjol mit ber Sauft iné ©efiißt unb mit 
einer langen ©dhraubenfpinbel über ben Äopf mit! 

ben SESorten: „fDlatß, baß ®n ran§!omntfl, ®n 
pierronniftßer ©errnan". Sïrufrfj ßat eine frfjtoere 
SSnnbe babongetragen.

Taë Slut lief tßnt uher bog ®efitßt.
Srnfrfj toar früher ©tßupobeamter nnb madjt einen 
rußigen, surürfßaltenbcn Einbrurf. Er benadiricß« 
tigte bie ífšolisei. Tiefe Tat ßat unter ber Gin« 

tooßnerfrßaft ßeile (Empörung auggelöft. (Eß 
ift unberftäitblicß, baß matt pnlnifdjerfeitS norfj be- 
ßaupten iann, bie An gehörigen ißrer 9R i n • 
b e r h e i t Werben in Teutftß-Dberfrßlefien pro- 
basiert nnb mißhanbelt. Unter biefen 
Umftánben fällt e§ febem bentfdjfüßlenben Gin- 
tooßner fdjtoer, ber Aufforberung beg Sßoliseipräfi- 
benten narßsulommcn, fRuße ju betoaßren.



Pi^śc i pałka wiszą bezkarnie
„na codzień“ nad głowami Polaków

w Niemczech.
Bezwzględny teror - oto fest przyczyna malej ilości głosów polskich w Prusach i malej frekwencji w szkołach 

polskich. — Garść iaktów z życia mniejszości polskiej w Prusach.

sce (Pi). Oto uzasadnienie bezkarności ban­
dytyzmu pruskiego, prawdziwe światło rzu. 
cające na stosunki w Niemczech, ośmiela­
jących się szkalować — rząd polski!

Sprawa 
jest następująca: W nocy z 3—4 września 
1930 napadlo na mieszkanie p. Suchanka 

W związku z druzgocącą klęską wybór- przytrzymała, jakkolwiek nieraz pode.rżane 
czą. jaką ponieśli Niemcy na Śląsku i w ca- indywidua kręciły się wieczorem koło p. W. 
łej zresztą Polsce — podniósł Berlin ogłu­
szający krzyk na cały świat o rzekomym 
tcrorze, .tcrorze, jaki się miał podobno srożyć w Pnia K. b. r. przesłano p. Ca'onde- 
Pclsce w czasie akcji wyborczej. Pisma f°wi, prezydentowi Komisji Mieszanej od- 
nlemieckie przepełnione są bezczelnie zmy- wmiosku karnego urzędnika bankowego 
ślonemi „sprawozdaniami“, opisami „pogro- Oleśnie p. Jerzego Suchanka.
mów“, jakich, jako żywo, nikt na Śląsku nie i
widział!*.. Najdrobniejsze zajście, bez ja- \ r , _______  r. ________
kich przecież nie obejdzie się w toku wy- ^ilka osób, które wysiadłszy z samochodu 
borów w żadnym, choćby najbardziej cy- obrzuciły p. S. wyzwiskami, w rodzaju 
wilizowanym kraju — figuruje na łamach »polnisches Schwein“ i t. d. Grożono mu | 
pism niemieckich jako jakiś — kataklizm, nadto kamieniami. Sprawców napadu, ludzi 
wyolbrzymione jest do rozmiarów katastre- z t* zw- „lepszysh sfer“ poznano. Ukarani 
fy i masowego mordu. Rząd niemiecki wy- ■ przynajmniej dotąd nie zostali, a również 
stąpił nawet ze „skargą“ (!) do Genewy, tjlko — 2C mk. kary wymierzył sędzia pru- 
chciał zwołać nadzwyczajne zebranie Rady Ram z Kluczborka niejakiemu Maronio- 
Ltgi! Jednem słowem toczy się znów ww*. który w podobny sposób napadł na p. S. 
tej chwilj jedna z owych notorycznych już wybijając mu nadto kamieniem szybę w ok- 
otensyw mniejszościowych Niemiec przeciw c-fc- (ak śmiesznie niski wymiar kary „uza-i 
Polsce, których celem ostatecznym jest — sadnił" sędzia pruski rzekomem — cięźkiem1 
podważenie postanowień traktatowych co położeniem mniejszości niemieckiej w Pol- 
do granicy polski-niemieckiej.

Pomijamy tym razem fakt rzeczywisty, 
a nie po prusku sfabrykowany, sfingowany, 
nie przeciwstawimy kłamstwom bezczel­
nym Niemiec — faktu golasowickiego, zgro­
zą przejmującego mordu, dokonanego przez 
bojówkę mniejszościową na śp. Janu Sznap­
ce. posterunkowemu policji polskiej. Z fak­
tem tym spotka się jeszcze przeciwpolska 
propaganda polska we właściwym czasie 
i na właściwem miejscu!

*

Dziś przytoczymy kilka przykładów, jak 
to się powodzi mniejszości polskiej w Niem­
czech w czasach „normalnych“, więc nie w 
toku nieuniknionego rozgorączkowania wy­
borczego. ale tak na codzień! Będą to prze­
ważnie suche doniesienia do sądów czy pro­
kuratorów niemieckich, doniesienia Pola­
ków. które straszną mają wjmowę, to ma­
lują w słowach pozbawionych patosu gehen­
nę piekło „dnia jak codzień“ Polaka w Niem 
czech, Polaka wystawionego na każdym 
kroku i każdej chwili na ciężkie pobicie czy 
zabicie, na szantaże i inne udręki lj tylko 
dlatego, że się przyznaj® do mniejszości!

*

_ I tak dnia 3 listopada b. r. otrzyma! p. J- 
Wilkowski, dyrektor banku w Wielkich 
Strzelcach, anonimowy list, w którym grozi 
mu się, iż odpokutuj-, swą „propagandę pol­
ską“ śmiercią. Dalej zaś nieznani autoro­
vi ie chcą od niego wymusić 250 mk.. przy- 
czem znowu mu się grozi śmiercią, gdyby 
uwiadomił o tern policję, a bankowi rabun- 
k.em. Taki sam list orzymał p. W. Donath, 
który towarzyszył p. Witkowskiemu w sa­
mochodzie z pewnej odległości, aby mu w 
razie napadu przyjść z pomocą. Otóż po­
licja pruska, oczywiście, sprawców nie 

*
W poniedziałek dnia 10 listopada b. r. po­

bił niejaki Airos w gospodzie, w Rosmierzu 
robotnika Juljusza Małyska z Rosmierza, 
wykrzykując, że to Polak, uprawiający po­
litykę, którego należałoby wogóle zastrze­
lić. Oprawę oddano do sadu, rozprawa nie 
Odbyła sie leszcze

Wreszcie sprawa Klinika Augusta, cha-1 
topnika w Dziergowicach w okręgu Koźle. 
Za swe przekonanija polskie wystawiony on 
jest a także jego żona na częste zamachy. 
Prawdziwą nagonkę urządzają na niego i to 
zupełnie bezkarnie bracia Lazinkowic, któ­
rzy przegrali już z Klinikiem dwa polityczne 
procesy, więc teraz dybią niemal otwarcie 
na jego życie, otoczeni, jeśli nie wręcz po­
mocą, to życzliwą conajmniej opieką swych 
ziomków. Tak n. p. w nocy z 29 na 30 
września b. r. napadli go znowu, gdy wra­
cał do domu z żoną z wesela. Już w gos­
podzie, gdzie się zabawa odbywała — za­
czepiło go całe grono Niemców na drodze 
zaś napastowali go dwukrotnie wspomniani 
bojówkarze Lazinkowie, którzy powtórzyli f 
napad raz jeszcze, dnia 11 października.

*
Oto garść obrazków z życia mniejszości 

polskiej na Śląsku pruskim. W tych warun­
kach jasnym jest powód małej stosunkowo 
Ilości głosów, oddawanych na wyborcze 
listy polskie, stronienie milionowej ludności 
polskiej od szkoły polskiej i t. p.! Strach i 
groza wiszą niby zmora wieczna nad gło­
wami Polaków w Niemczech, szaleje teror, 
panuje pięść i pałka bojówkarzy niemiec­
kich. A to na codzień. Cóż się dopiero 
musi dziać podczas akcji wyborczej? y.
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Zacieranie dowodów polskości 

Śląska niemieckiego.
Niedawno ternu- pojawił sie w ofi­

cjalnym tygodniku „Die Provinz Ober­
schlesien“ dłuższy artykuł, poruszają­
cy sprawę zniemczenia polskich nazw 
miejscowości na Śląsku Opolskim, rze­
komo ze względów praktycznych 
(trudność wymawiania (?) tych nazw 
ze strony Niemców).

Inne pismo „Oberschlesische Tages­
zeitung;“ omówiło tę sprawę z punktu 
widzenia politycznego, gdyż taka 
zmiana nazw przyczyniłaby się do za­
tarcia śladów polskości.

Obecnie wyzyskując nastrój anty­
polski, porusza się w prasie niemie­
ckiej sposoby realizacji tego planu, cze­
go dowodzi onegdajsza instrukcja par- 
tji „Deutschnationale Volkspartei“, 
wydana do jej zwolenników, będących 
radnymi poszczególnych gmin, a pole­
cającą im wznowić na radzie projekty 
zmian polskich nazw miejscowości i 
zażądać przemianowania tych nazw 
na niemieckie.

(Do sprawy tej powrócimy wkrótce j 
w osobnym artykule. - - Red.) (F)

Berlin forbert Bberuiuno
©rajijnffis

Wiöfunfl Her MtOWWMMit
Sie ^etnbnnfte bet beutfiften Bote an ben «ölfetirnnb

(ærahtmelbung unferer Seiljiter fReb aftiott)

Berlin, 28. 3lotocinbcr. Heber ben Inhalt ber 31 o t e, bie bie 
IRcidjorcgicruiig an ben ©öllerbnnb über bte oftobcrfrfjlcftfrfjeit ©orgünge 
richten toirb. totrb an auftänbiqer Stelle hefannt, baß jidj bie bentfefte 23e= 
fdjtoerbe auf 36 beftimntte Terror fälle grüntet nnb haft fie Weiter bie 
©etlefcttttfl ber SRinberljeitcnredjte an <?anb untfaffenben 
SRatcriûlê feftfteüt. Tic 3lote Wirb in ber gorberunfl gipfeln, büß ber 
für bie ©etoalttüten beranttoortlidje 3B o i to o b e ©raqtjnfti o b b e r u » 
fen toirb nnb bie Slufftänbifcbenberbflnbe nufaelüft toerben.

Tie SReidjgregterung bat bon ber gorberung 
einer aufjerorbentlidjen ^Ratstagung bar allein 
beähalb abgefeheu, toeil bte SorauS- 
I e b u n g bafür, aftuelle ©efaljr einer Orenjber« 
lefeung ober Kriegsgefahr, nicht gegeben fei nnb 
em entfbredjenber Antrag auf Tringlidjfeit ber 
3 n ft i nt nt u n g burdj bie fRatSmädjte beburfte; 
toäre bie Ttoinglidjfeit bon ben SJtädgten nicht an- 
erfannt toorben, toeil bie ©orgänge ber Sßergan» 
gentjeit angehören, fo toäre bie biplomatifdje 31 i e- 
b e r l a g e einer folrfjen iRicEjtanerfennung für 
Teutfdjianb peinlich getoefen Taju fournit, baff 
bie 21 u fj e n m i n i ft e r ber fRatömädjte auf einer 
anfeerorbentlidjen Tagung nidjt antoefenb fein 
würben unb bantit bie SBahrfcheinlkhfeit ber 

Vertagung bon bornljerein gegeben toäre. 
Sdjliefjlid) toirb bont 2luStoärtigeu 2lntt aß 
Srunb für bie Serjögerung angeführt, baff 2ßolen 
bei ber furjen fjirift für eine aufjerorbentlidie 
Tagung erflärt hätte. bafj e§ jur Beibringung 
feineä ®egenmaterial§ Seit brauche, tooburdj bie 
Vertagung fieber getoefen toäre.

•Radjbem bie JReićhSregierung leib er barauf 
berąidjtet hat, bie fafortige (Sinberufung be§ Böl= 
ferbunbêrateê ju forbern, toirb e§ nunmehr ihre 
Hauptaufgabe fein, ©erfuthe ber p o l n i f dj e n 
^Regierung bon bornherein abjubiegen, bie auf 
Sßerfdjleppung ber bon ber fReúf)§regierung 
eingeleiteten 2Iftion fielen.

M -IT >
Obiektywna ocena aiomśw niemieckich 

Głos francuski o sytuacji na Śląsku
PARYŻ, 27. 11. W „Le Journal des 

Débats“ Gauvain w związku z ogło­
szonym komunikatem rządu polskiego 
omawia wypadki na Śląsku, zaznacza­
jąc, że straty, które ponieśli niemcy 
przy wyborach do Sejmu warszaw­
skiego i do Sejmu śląskiego, wywoła­
ły w całej Rzeszy niemieckiej rozdraż­
nienie. Niemcy protestują, powołując 
się na jakieś gwałty ze strony Polski. 
W istocie jednak należy przypuszczać, 
że protesty te wywołane są mniej rze­
komemu gwałtami, jak złością, gdyż 
przy każdych wyborach ilość głosów, 

padających na kandydatów niemiec­
kich stale się zmniejsza. Zjawisko to 
dowodzi, że w miarę, jak zacierają się 
skutki panowania niemieckiego, które 
nacechowane było aż do 1914 r. nie­
bywałą bezwzględnością, uwydatnia 
się coraz bardziej polski charakter tych 
miejscowości. Publiczne stwierdzenie 
tego faktu wprowadza we wściekłość 
nacjonalistów niemieckich, którzy wi­
dzą, jak fakty zbijają ich tezę. Jest to 
dla nich boleśniejsze tembardziej, że 
wydarza się w chwili, gdy występują 
z pretensjami co do rewizji traktatów.



34
Potworna heca antypol­
ska trwa w dalszym ciągu

Katowice, 28.11 (Tel. wł.). — 
Potworna heca antypolska, wszczę­
ta przez Hitlera i jego adherentów, 
trwa w dalszym ciągu. Onegdajsze 
wiece hitlerowskie i centrowe w 
Bytomiu, na których wzajemnie si& 
licytowano w pełnem nienawiści, 

i oblędnem szkalowaniu wszystkiego 
co polskie i nawoływaniu do repre­
sji wobec naszych rodaków, niezbi­
cie dowiodły, że nacjonaliści nie­
mieccy są wprost ogarnięci szałem 
trudnej do zrozumienia zemsty wo­
bec Polaków.

O stosunku władz do mniejszości 
polskiej świadczy, że nadprezydent 
rejencji opolskiej odmówił obecnie 
Polakom subwencji teatralnej, 
przyznanej w wysokości 5 tysięcy 
marek na zasadzie wzajemności. 
Na Polskim Górnym Śląsku w sa- 
mÿch tylko Katowicach — nie mó­
wiąc o innych miejscowościach — 
otrzymuje niemiecka gmina teatral­
na 45 tysięcy złotych subwencji 
rocznie. Rozwydrzenie polityczne 
na Śląsku Opolskim ze strony na­
rodowych socjalistów przybrało już 

|tak niesłychane formy, że publicz­

nie ponad głowami władzy hitle­
rowcy nazywają rząd niemiecki 
„rządem zdrajców7“, paktujących z 
bandą Polaków“.

W Opolu odbyło się zebranie 
Stahłhelmu, na którem uczestnicy 
po wysłuchaniu kilku bojowych 
przemówień szowinistycznych mów- 
ców złożyli prowokacyjne ślubowa­
nie, że będą rozbijali wszelkie ze­
brania polskie na Śląsku Opolskim. 
Radjo niemieckie coraz częściej obe­
cnie łamie umowę międzynarodową 
co do apolityczności programów, 
puszczając antypolskie odczyty. 
Stacja w Gliwicach i Wrocławiu na­
dała wczoraj odczyt dr. Gralka, pe­
łen ech odwetowych, zwrócony 
przeciwko Polakom i traktatowi 
wersalskiemu.

W Mikołajkach, Osławię, Dąbro­
wie, Mikulczycach i innych miej­
scowościach bojówki nacjonalisty­
czne napadly na Polaków, katując i 
bijąc ich do krwi. W sprawie tej 
interwenjował u prezydenta komisji 
mieszanej Calondera kierownik zwią­
zku Polaków w Niemczech p. Szcze­
paniak. ‘

Teror niemieckich bojówek 
... «a Pilskim Śląsku

kryto, w Golasowicach specjalną 
„czarną listę“ polaków, których mia­
no usunąć a nadto rozpuszczano po­
głoski, że G. Śląsk w ciągu trzech 
miesięcy zostanie z powrotem przy­
łączony do Niemiec. Charakterystycz- 
nem jest, że wszyscy aresztowani w 
związku z tym mordem należą do or­
ganizacją stworzonych przez pastora 
Harffingera.

KATOWICE, 27.11 „Polska Zachod­
nia“ omawiając zbrodnię bojówki nie­
mieckiej w Golasowicach, wykazuje, 
że zamordowanie przodownika Sznap­
ki było wynikiem systematycznej an­
typolskiej działalności tamtejszego pa­
stora ewangelickiego Harlfingera, któ­
rego popierałj7 niemieckie instytucje 
finansowe i właściciele dóbr, wyłącz­
nie niemcy. W ostatnich czasach wy­
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fTrowokacyJne uchwały 
I' Stahlhelm»
l KATOWICE, 28. 11. — Z Opola do- 
ijioszą, że odbyło się tam zebranie 
Stahlhelmu, na którem uczestnicy zło­
żyli ślubowanie, iż będą rozbijać ze­
brania polskie na Śląsku opolskim.

Szykany wobec polaków 
na niemieckim Śląsku 
KATOWICE, 28. 11. — Z Opola 

donoszą, że niedawno pojawił się tam 
w oficjalnym tygodniku „Die Prowinz 
Oberschlesien“ dłuższy artykuł, poru­
szający sprawę zniemczenia polskie)» 
nazw miejscowości na Śląsku opol­
skim, rzekomo ze względów praktyCz 
nych (trudności wymawiania), Inne 
pismo „Oberschlesier Tageszeitung“ 
omówiło tę sprawę pod kątem widze­
nia politycznego: taka -tięiana nazw 
przyczyniłaby się do zatarcia śladów 
polskości. Obecnie, wyzyskując na­
strój antypolski, omawia się w prasie' 

I niemieckiej sposoby urzeczywistnienia 
tego planu, czego dowodzi onegdajsza 
instrukcja partji Deutsch-Nationale- 
Volkspartei wydana do zwolenników, 
będących radnymi poszczególnych 
gmin i polecająca im wnosić na radę 
projekty zmian polskich nazw miej-

I scowości.

ci 11 o to i fj, 29. Dtttoembcr.
2Bte bei toaïauer ,,$toftrotoam) torląer Eobjienni)" be* 

ridjtet, toill audj ber polnifdje ©eneralfonfuil in SBeittíjen, 
gjíalhomme, bei bem ^räfibenten bei ©emifdjtett tom* 
rttiiiion gegen bi« ©arftellung bei ^oinijtfjcu 23eftialitäten in 
ber beittfc^en greffe öorftettig werben, bei Ijierburdj angeblich 
bei fyrwben gegenüber ber polnifdjen SJlinbedjett in ©eutfdj* 
foitb gefäljrbet toerbe.

'IRaíljomme ift ferner jur Seridjteiftattung bei bem J>ol= 
rtifdien tofjenminifier ^alefři geloben. 25ie man fie&t, 
ift 5{5olen eifrig bemüht, SRaterial gegen bie Seutfdjen, biefe 
(Ürunbiuppc aïleê Uebels, ju fammeln, bor allem gegen bie 
beitqdje Sßieffe, bie „unberfdjämt" genug ift, e§ nidjt. alg eine 
una&ärtberltdje Rügung be§ §immd§ iriitjuneljmen, bajj in 
bem metdje be§ — nací) bent früheren Sanbtaggabgeorbneten 
$acjeto|ft — „gjjannež ber äSorfefjung für Oherfdjíeffen", beâ

SBojetooben ©r. ®ra;i)nffi, bcnifdjc SRättiter unb 
grauen [(flimmer lnie SBief) beíjanbelt toerben, fembern ba* 
gegen mit Šifer umb ©ntrüftung aufjntreten toagt.

Š)ie ööüig ungerechtfertigten 23efd)toerben beg fíierotonif 
beg ißolenbunbeg, <3 3 c J e p a n i a Ï, in £)|)peln nnb nun and) 
beg f>trfnifdjen Seneralfonfuíg in Sentben über bie natru* 
nale beutfcfye greffe füllten, nadjbem bon ber SReidjéregierung 
Baum jn ertoarten ift, baf fie fid; ber beutfdfbetoufjten greffe 
in höherem ÎÜlafje annimmt, alg unferer gequälten 2Jo>lfg* 
genoffen tn Dftoberfcfilefien, für ben fReirfjgberbanb bei beut* 
frfjen æreffe 2kraníaffung fein, mit aller Energie für bag 
Šedjí ber freien toitif ber beutfdjen greffe an ben Siegte* 
rungžmetljóben bes Slufftänbifdjen Srajtynfit einjutreten, bett 
bie hohe S&eigíjeit ber Söarfdjauer ^Regierung jum SBojetoobeit 
über burd) 9ied)t®brudj unter bie polittfďye toute geitoadjieS 
£anb gefegt Ijat.

MnilÈt UJroMHonbfftätigteit 
unter otm Schuhe toeutfújer WM

23erl)ittbetung eines ^toifcfjenfaUeg
(Eigener ®erid)t.)

Oppeln, 1. ©ejemicer. Dbtoob'i gegenwärtig 
bie benitfdfe 2$ o I f § f e e I e burd) bie ® e to a 11 - 
taten in DfteDfjerfdjlefien in begreifliche SB a l • 
lung geraten ift, legen bie ißolen in SBeftober- 
fdflefien vielfach ein Verhalten an ben ©ag, ba§ 
bajn angetan ift, bie beutfcfye Sevölferung auf§ 
I)öd)fte ja r e i ä e n. So mürbe am Sonntag in 
S 0 § I a to i & Lei Oppeln eine polnifd)® 
©6/<\t e r b o r ft e II u ng neranftaltet; gleich­
zeitig fanb in Öppelu fel&ft eine polnifýe 2Jer- 
fammlttttg ftatt. ©iefe ©atfadjen tourben in beut« 
fdjen greifen alg eine , iß r ob o t a t i0 n ange« 
fe'ben. 5>enn toäbrenb man in Oft-Öberfcfilefien 
mit bem Knüppel gegen beutfdje Serfamm- 
luitgen borgest nnb bie ïeilneljmer m i f; lj a n ■ 
beit, glauben bie tßolen in Söeft=Dberfdjiefien, 
unter bent <5á)u^, ber beutfdjen fßoli« 
3 e i trot) ber gegen to artigen Smpörung rneiter 
HSropagareba treiben ju tonnen.

©iefe fßrobotationen führten aitdj auf beut 
SBilljeimgplah in Dppeln nadj (Sdjlufj ber Woteft- 
ínnbgebung jn einem 3 to i f rf) c n f a 11, too junge 
Sente ber 9î a t i o n a l f o 3 i a Ii ft i f d) e n $ar« 
tei einen bermeintlidjen Slngeljörigen ber polni- 
fdjen ©ïinberljeit jnr «Hebe ftelten. Slitgeb- 
lidj joli biefer ertlärt haben:

„Sßir ftnb fßolett".
Son ben an Dit nnb Stelte toeilenben ^olijei. 
beamten tourbe ber Slngerebete ju feiner eige­
nen (Sicherheit boriibergeljettb in ©^uèbaft 
genommen, ©leidjseitig tourben jtoei 9î a t i o • 
tt a 1■ f o 3 i a í i ft e n, bie toieberholten poliseilichen 
Slufforberungen feine Solge leifteten, 3toangé- 
geftellt. ©íe tourben nací) íyeftftcfíititg ihrer 
ißerjonalien auf hem ^oltseireoier rnieber ent« 
laffen.

®ne grojkre Wîenfchenmenge, meift Sluge- 
porige ber â&g nunmehr bur ch b.e
©tabt uu'b j'ammelte fidj hor bem I. fßolijei« 
teoier, um bie $ r( e i l a [ f u n g ber 31D,ang§« 
geffelíten ju eireidjen. SĎa jebodj beíannt tourbe, 
bah biefe in ber Swifd&enaeit f d) o n c n 11 a f fe n 
Waren, lüfte fićlj bie Slufammlung allmählid) auf ' 
©ie oerSreiteten ©erüdite, bap e§ in ©ppeln 
3u großen 21 u g f dj r e i t u n g e n unb ©d)ie= 
feereien gefommen wäre, finb unwahr.

Ze ś^ska Opolskiego ' ( 
ZNIEMCZANIE POPICH NAZW MIEJSCO- 

Ť «èda^o temu poia- 

sprawę mjarnczetlia po<isw Ł p°'r’®zaiący 
sï?» (WsîÂE, 

tZ ^afeTc®nych (trudność wymawiania 
ryć s'^ran,y Niemców). Jnoa Diis-nnnÍd-w»L "e®hS(áio Tageszeitan®“ omówiło tel 

tarcia śladiów "X S"ę d? za’

Si 
«»fâanafe T TOrtJiiłmnitów, bSthwdlana títo iei z,w,°- 
emiin a jasnými iposiziciziegóihiycíi

HAAAddí M.Ul'

3la<h 6scaeDaniat ®la®omme
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Sie Sßorsängc in Dftobeifthíefien ftnben auf beutfdjer Seite 
ftärffte .©eadjtung. (Es ift burdjaus oerffänbiidj, wenn man auňai» 
orbentlidj beuniuhigt ift, ba nid)t nur uoItifĄe, fonbern aud) 
organifatorifdje uub familiäre ætnbungen jwifdjen ôüben nnb 
Drüben Borbanben finb. Das ©erhalten ber polnifdjen Staats» 
vermaltung gegenüber ber beutfdjen Kinberheit ftebt im idjar/ften 
SEiberfprudf su bem Kinberheitenreajl unb ben Srunbfâfeetf ber 
SJÎenfdjlidjfeit. Sas ©edjt, bie Gi'unblagc iebcr ftaatliàjen ©tb» 
nung, wirb mit fyiifeen getreten, ber KenfĄ bem nationaiiWffjcn 
Sßahnfinn jum ©sfer gebraut. Sais berartiges im Serjen Euro­
pas sefdjeíjen tann, ohne baň fid) ein Sturm ber internatiařaícn 
Gntrüftung erbebt, beweift, wie weit (Europa nodj nom Rieben 
entfernt unb riidftänbig ift. SBas nähen fdjliefelidj «xlÊe ©b» 
riiftungsbebatten, Sfocarnooerträae unb SBeltfriebcnspait,? wenn 
nidjt einmal ber Sdjufc ber Kinberbcitcn non Ben ciit,ielw*| ©iaa» 
ten JtĄeraeftent ift, wenn bet nationali)t<fdje (Seift nidji (prüftet. 
Uefierfteigerter ©ätiönaliemus beringt bie 'Deibel'aWćrlyn ber 
Deutfdjen in Ofto'berfdjlefien, bcr gleidjc Editicmilisjuia g.c’iihrbct 
immer wiebet ben Stieben, ben all'.’ euniviií-hen Staaten, aud? 
Deutfdjlanb unb ©ölen, notwenbig gěór-.-.uíljcn. Ge.uiś! Gs gibt 
feinen ernfthaften ©olitifer in (Europa, bit bies nicht anerfennt. 
2Iber es fehlt bie graňe Kraft, aus biefer (Erfenntnis aiidj in bcr 
Snnenpoíitif bie Konfeąuenjen ju stehen Denn bie 2Iblenfung 
innerer Schwierigkeiten burdj nationaliftüdje Sehe war immer 
ein beliebtes, aber ebenfo gefährliches Kittel. Die (Europäer 
muffen um ihrer felbft willen beute barauf pcrsiĄfen. Sanft 
fommt bas gleiche Unglüct wieber wie 1914, wir idjlittern in eine 
Äataftropbe, aus ber es feinen Stufftieg mehr geben wirb. Die 
Quellen, aus benen bie europäif^e .ffiefabr. berocrguiflt, muffen 
nerftopst werben. (Eine foidjc ift bie Kinberheitcnfrage unb bie 
©ehanblung ber Kinbcrheitcn in ©ölen. ©iríjt bah hier Unrecht 
gefdjieht, ift bas Sebenflidjfte, jonbern bah biefes Unrecht bttrd) 
bte Staatsgewalt gebeeft wirb. Sin Staat, ber bas ©cdjt gegen» 
über feinen ffiliebern nicht achtet, wirb audj ©ölterredjt, bie inter» 
nationalen ©ertrage in gleidjcr 2Irt behanbeln, fobalb er glaubt 
Slusfidjten su haben, bah bie Gewalt einen ©erteil bebinge. Siudy' 
barun^ift bie Sîotwenbigfeit bebingt, bas Sîedjt ber Kiitberbeifen 
f° aussubauen unb international ju Beraníern, baň Staatsgewalt 
fcSgenüber ben loyalen SUÎinberbeiten nicht Unrecht ermöglichen 
*>Ttb förbern barf.

*
Das BOthanbenc Kinberljeitenrecht ift bafür uniulänglidj unb 

Boriäufig nodf auf ben guten æilten ber einjclneit Staaten an» 
gewiefen. Diefcn hat in ben lebten Satiren vornehmlich Deutfrh' 
fanb, unb foweit es Sänberfa^e ift. ©rcuňen gejeigt. Das beutfehe 
SKinber&eitenrecht ift norbilbtich enftnicfelt unb ftebt nicht nur 
auf bem ©apier, fonbern wirb aud) in ber ©taris b.urdjgeführt. 
Kit welchem (Erfolg für ben Staat, beweift bas ©eifpiel ©ber» 
fdjleften. Sier b'at fidj ber größte Teil ber polnifchen Kinberheit 
mit ber Ginfügung in ben beutfehen Staatsoerbanb abgefunben, 
fidj freiwillig non ber Kinberbeitsbcwegung losgclöft unb politifd) 
ben norbanbenen beutfehen ©arteien angefdjloffen. Sic finb nicht 
nur Kinberbeitsftaatsbürger geblieben. Das was noch in Deutfeh» 
lanb.an Kinbcrheitsbewegung norbanben ift, wirb rechtlich nicht 
bebrüctt unb ňenieňt ben pollen Sdjuh bcr Staatsgewalt. SEtt 
hoffen, baň fidj feine ©enberung btefes 3uftanbes ergeben wirb, 
©ererbe bie ©orgänge in ©ftoherfchlefien fallen uns ein ©njporn 
fein, ber æelt ju beweifen, baň Deutfdjlanb nicht nur ©echt unb 
Schuh für bie beutfehen Kinberheitcn forbert, wir haben welche in 
faft allen europäifdjen Staaten, fonbern felbft biefes ÍRedji gegen» 
über ben eignen SJitnberbciten übt. Die fidj barons ergebenbe 

motalifche Kraft ift bie æaffe, mit bcr ftth Scutjdjlanb ynrjeit 
nnr ber ©ollsgcnoffen im Sluslaubc annebmen fann. Sie führt 
auňerbent noch jur (Entgiftung (Europas. ©Sir weifen barum aufs 
fdjärffte fyorbetungen auf Kepreffalien gegenüber ber polnifchen 
©îinberheit iu Deutfdj=Dberf<hIefien jur lief, wtc fie in ben lebten 
Sagen in nationaliftij^en 3eitungen unb Klubs erhoben worben 
pnb.

^ahnwih ber Slationaliften unterbunben wirb.

©îan würbe baburefi ben pplnijdf»nationaliftijchen SEabnfinn : 
burdj ben gleichen SBahmfinn ergänjen. Die Solgc wäre eine 
Kataftrophenfiinimung. bic jur (EjpLofion führen müßte. SBir 
waren erfdjredt über bic Gcwificnlofigfcit gegenüber unferm 
©olfc, bic in biefen gorberungen jum Slusbrud fam. Daň fidj 
eine gewiffe ©reffe finbet, bie ftd) sunt Sprachrohr folcfcen SBabn» 
finns macht, ift aufcerorbentlidj bebauerlid). Glaubt benn wirflidj 
iemanb, baň wir unfern ©olfsgenoffen in ©ölen bienen, wenn 
wir in Deutfdj»Dbcrfchlefien Gewalt gegen Gewalt fefeen? Sehen 
benn bic (Treiber im nationaliftifdjcn Sager nicht, baň ein foldjcs 
©orgehen bie bewaffnete Sluscinanbcrfehung jur Šolgc haben 
muh? Kann biefc Dcutfdjlanb ertragen? Gs hilft auch nichts, 
wenn 3. ©. bic „©ftbeutfie SJlorgenpoft“ uerfietjert, baň nie» 
maitb in Deutfchlanb, audj nicht bie ©ationaifojialiften, an einen 
Krieg benfe, wenn man anherfeits bem Jlationaliftenwahn bie 
Spalten öffnet. Der Krieg kommt bann non felbft. ©Ser auf 
beutfeher Seite ©crantwortungsgcfiihlt bat, eine politifdjc Tages» 
jeitung barf banon nicht frei fein, bat bie ©flidjt, nationaliftifchc 
Seiňipornc jur ©rbnung ju rufen unb fie aufjutlären über ben 
Schaben, ben fie anrichten. Slber wenn man bic auňcnpolittf^en 
Kunbgcbungen eines jeben Sanbwetker», Gefeiten» unb Käfe» 
Hubs, bereit Solgen bic ©erfaffer nidjt überfehen können, kritiklos 
wiebergibt, ift bies ein ©eweis beifpiellofer politifcher ©cAnil» 
berung. SBip haben fdjon früher einmal erklärt, bah bic <&t- 
örteruug ber ©ftgreujfragc jurjeit eine politifijc Dummheit ift, 
,itt ber t?orm, wic bies in ben lebten tæo^en in ©bcrfĄlefien per» j 
jchtebentlich gefthefjen ift, ift es ein ©erbrechen. /j

baň rud b « '-I m C!11CÏ furwn ^‘5 angeregt, 
auf bic möaH> ď~'KrC^řsen’CrUnn bic winiM)e Staatsrcgicrung 
iciien nXJ ^ ^9C" Ditoöerfdjiefien hin»
tur ©erfii^n 1‘v ’ aí.ícríiI,’ss bc>-' ©cgierung feine Kittel 
ben SÄ, ß’ *'n’ Regierung 3u beftimmen, baň
Îoweîf nîifif ” luehr Sdjufe gewährt wirb. Denn
lOwett ntept Kinbcrcjeitsncrträgc uctliegen, finb bic ©orrâllc rein nutenpplttifdjc grasen ©oíclts. 3ÍÍ bcut^e VoäXg míňí 
aber von Bornbcrctn bett 'llnjdjcin uermeiben, als ob eine Gin« 

urf i? tn «ngclcgcnbeitcn ©ölens erfolgen
nile. Dtc ^rptc ©orausfetcung mar bierju, baň eine beutfehe ©or« 
Itcllung nulit m aller ©effcniiirl)fcit bebanbeit würbe D nn im 

|( gleichen ©ugenblitf muhte fie erfolglos fein, ßs wäre bähe au 
I hoffen gewefen, bah im Sntereffe unfrer ©olfsgeno en au* hu 
Í °iIä“ tlieI lii,er c’ncn beuWn Schritt berichtet hätte

I Schweigen war i„ btefer ffragc Gofb. Jlöer bas Silber b s Unter,' 
: rttfjtctlcinwoüens war bcr „Oftbcutfchen Korgcnpoft“ wírtnóllcr 

Unter fon|t nicht ubltdjen Umftänbcn berichtet fic in biefen Taacn 
über btc ©orftellung bes beutfehen Gefanbten ©aufdjer in ©?ar« 
gau. Dan baburdj bic Sntereffen bcr Deutfdjen ge'Sigt mur 
ben macht bteiçm ©lait fdjeinbar feine. Koof^mer en Dafür

"b b"

™bi' •'««'W -» M

0 p o 1 e. Dnia 30 hm. odbyło się pol­
skie przedstawienie teatralne w Gosła­
wicach. miejscowości, położonej w oko­
licy miasta Opola.

Podczas manifestacyj antypolskich, 
które miały miejsce tegoż dnia przed po­
łudniem w Opolu, kilkutysięczny tłum 
wypowiedział groźby pod adresem arty­
stów z Katowic, którzy odgrywali w Go­
sławicach ..Wesele na Górnym Śląsku“. 
W głównem wejściu na dworcu w Opolu, 
oczekiwały artystów tłumy z około 1000 
osób. Wobec takiej podstawy tłumu po­
licja była zmuszona wyprowadzić arty­
stów torem kolejowym na dworzec towa­
rowy, gdzie artyści wsiedli do autobusu, 
rem znajdował się p. Leon Malhomme 
konsul generalny R. P. w Bytomiu, który 
również przybył na przedstawienie do 
Gosławic.

Z tłumu padały pod adresem artystów 
polskich obelżywe okrzyki, przyczem wy­
grażano artystom pięściami. Artyści 
znajdowali się pod nadzwyczaj silną

eskortą policii, umieszczonej na 3 autach 
! ciężarowych.

W Gosłowicach przed gospoda,, w 
której odbywało się przedstawienie, ze­
brał się również tłum hitlerowców. Tłum 
przyjął groźnemi okrzykami auto, w któ- 
który odwiózł ich do Gosławic.

Pomimo podnieconego pastroju przed­
stawienie zakończyło się pełnym sukce­
sem, Sala była wypełniona całkowicie.

W obawie przed powtórzeniem się 
wrogiej manifestacji przed dworcem w 
Opolu artyści na polecenie władz policyj­
nych, eskortowani przez policję, wyje­
chali do Katowic z następnego dworca w 
Groszowicach, omijając miasto Opole.

Przy opuszczaniu przez artystów' pol- 
I skich sali, w której odbywało się przed-, 

stawienie, w Gosławicach i przy wsiada­
niu na pociąg padały pod ich adiesein z 
tłumu wrogie okrzyki- (R)

6546



Tê-W- J? Cp>-L<LK|< $, Ä?fa, 3 7

Napad na bank polski 
na Śląsku Opolskim.

Opole, 1 grudnia (W). W nocy z soboty na nie 
dŁielę wybito w Banku Ludowym w Wielkich 

W8zys,kie szyby, przycizom jedno okno 
zupełnie »mszczono.

Niemcy chcą zgermanizować 
polskie nazwiska rodowe.
0Po1®’ 1 £rud"ia (»)• „Oberschlesische Tagas- 

Varni11” uW Opoto wychodząca, prowadzi obecnie 
ntemczęniem polskich nazwisk ro- 

z . Germanizacja nazw polskich miejscowo- 
SCI na Śląsku Opolskim Niemcom już nie wystar- 

Prowal,zi!' oni akcję, aby zgemaiu- 
zowac także wszystkie polskie rodowe nazwiska. 
KÂ ’T.ÏÏ”“ sii 1 aFlem d'° władz 
SSk wÄ.” j'“ “im» -

Sin GrteĎntó 
bes (štenenaííionfuls 9!ía1í)0tttme

SBefanntlidj war ber SBeutíjener polmf^e Seneralfon-- 
f ul 3JI a í 1) a m in e pot einiger 3®tt nílí) WïW» 3um 
Slufeenminifter BaleW beordert worben, um iíjm über an* 
geblieben Terror gege| bie polniícřje ïüîtnberijeti in Jteiitfdj» 
DberfĄIeften SBertćFjt ?u erftatten. 2ßie man fidj nun in 
Cberfôleften eijäijit, joli ber Äonful auf bem SaljnM 
ftattouHij ein intcreiiantcö uttb bejetdjuenbes fRetfcetleb» 
itis gehabt Ijaben. $err 3ftaíf)ómme Ijátte ftdi (permute 
lid), um ftdj 5u informieren) eine tn beutfdjer Spradje et» 

Idjeittenbe Rettung geiauft unb war gerabe im begriff 
bariu ju lefen, als jmct polnifdje Dffft’ere bas Slbteil 
betraten unb iurjer^anb bon üblidjen „patriottidien Sin» 
ftofo" nahmen. Sie fdjlugen nämlitf) $errn SRa'pomme 
bte Bettung etnfadj ans bet $anb unb malten weiter ju 
iljm einige wenig freunbiidj flingenbe ^Bewertungen, fo 
bafi biefer bie fötilitärpoluei tommen unb bie Statněn bet 
Cffiftiere feftftenen lieft. — §offentli^ bat Sjęrr 3JîaI- 
bomme nidjt oergeffen, biefes perfönliibe ßriebnis eben» 
falls in Sßarfdjau jui Spraye ju bringen. Es ift gertrig 
ein beseidinenbes Stimmungsbarometer für bie Sinftel» 
lung weiter polnifcber Greife gegen altes, was in Dfte 
Dberfdjtefien and) nur ben „®erbaď)ť‘ erwedt, beutfcb ja 
fein. Unb in biefen „furchtbaren“ Sßerbadjt tann man 
offenbar Jcfjon tommen, wenn man nur einmal aus mehr 
ober weniger beruflitfjen (grünben in eine beutidj gefdjrie-- 
bene Rettung Jjineinfieljt.

Obłąkane żądania
Katowice, 1 grudnia (H). W sobotę wieczór w 

Zabrzu odbyło się zebranie Stahlhelmu. Na zebra­
niu tern uchwalono domagać się: 1) Uzbrojenia 
narodu niemieckiego i utworzenia na Śląsku 
Opolskim Selbstschutzu(’); 2) Zmiany dotychcza­
sowej polityki mniejszościowej rządu niemieckie­
go; 3) Uchwalenia, nowej ustawy o polskiem 
szkolnictwie mniejszośeiowem; 4) Zakazu osiedla­
nia się Polaków w Niemczech(l); 5) Skreślenia 
wszelkich subwencyj dla Polaków; 6) Zaprowa­
dzenie ostrej cenzury na polskie pisma na Śląsku 
niemieckim; 7j Zniemczenie nazw polskich miej­
scowości na Śląsku Opolskim; 8) Zwrotu wszyst­
kich obszarów przez Polskę Niemcom „zabra­
nych“^!!!). ”

Berlin, 1 grudnia (HZ). z Królewca donoszą, iż 
•obradujący tam Komitet Wschodni, grupujący 
szereg organizacyj społecznych, powziął rężolu- 
c>e. w której wskazuje na ostatnie wydarzenia na 
U. biąsku i domaga się od rządu Rzeszy, ażeby 
zaząrta, od Polski „natychmiastowego zado-ść- 
ufezynlenia- i zwrotu wszelkich szkód w najkrót­
szym czasie (!) Następnie rezolucja domaga się. 
stworzenia niemieckiego korpusu ochrony pogra-. 
mcza, zupełnej swobody zbrojeń i wreszcie rewi- 
«rLi\raTrnyuW?cI1iï3n'ie'’11' ,Tak wida« z tego, pano-

t omitetu Wschodniego mają bardzo dobry ape-ryt.

te niemieckie przeciwko poísW* 
artystom

30 tib. m. odbyło się polskie ipi odstawie­
nie teatralne w Gosławicach, kolo Opola. Pod­
czas mamifestacyj antypolskich, które odbyły 
si^ tegoż dnia przed południem w Opolu, tłum 
wypowiedział groźby pod adresem artystów 

j polskich z Katowic, którzy odgrywali w Go­
sławicach „Wesele na Górnym Śląsku“. W 
głównem wejściu na dworcu w Opolu ocze­
kiwały artystów polskich tłumy z około 1000 
osób. Wobec groźnej postawy tłumu, policja 
była zmuszana wyprowadzić artystów torem 

. kole’owym na dworzec towarowy, gdzie ar- 
j tyści, wsiedli do autobusu, który odwiózł ich 
, d'o posła wic. Z tłumu padały pod adresem ar­

tystów polskich obelżywe okrzyki, przyczem 
tram wygrażał artystom pięściami. Artyści 
znajdowali się pod silną eskortą policii, umie­
szczonej na 3 autach ciężarowych. W Gosła­
wicach przed gospoda, w której odbvwalo sie 
przedstawienie, zebrał się również ttam hitle­
rowców. Tłum przyjął groźnemi okrzykami 
auto, w któretn znajdował się p. Leon Mał- 
homrne, konsul generalny R. P. w Bytomiu, 
który również przybył na (przedstawienie do 
Gosławic.

Pomimo podnieconego nastroili, przedsta­
wienie zakończyło się pełnym sukcesem. Sala 
była wypełniona całkowicie. W obawie przed 
powtórzeniem się wrogiej (manifestacji przed 
dworcem w Opolu artyści polscy eskortowani 
przez oolicję, wyjechali do Katowic z następ­
nego dworca w Gorszowicach, omijając mia­
sto Opole.

Une agression allemande contre les artistes polonais
Le 29 novembre, la troupe d'artistes du 

théâtre de Katowice devait donner une re­
présentation à Goslavice, district d'Oppelu, 
en Haute Silésie allemande. Il devait être 
donnée, en matinée „La noce en Haute Si­
lésie".

Lorsque la troupe polonaise fut arrivée à 
Oppeln, une énorme foule réunie à la gare 
et comptant près de 1000 personnes invec­
tiva les artistes polonais par des cris hostiles 
et des insultes.

Craignant que les artistes ne soient vic­
times d'une agression au sortir de la gare, 
la police les a dirigé vers la gare de mar­
chandises d'où ils se. sont rendus à Gosła­
wice en automobiles.

A Gosławice, devant te bâtiment où te 
spectacle devait avoir lieu, une grande foute 
de fiitlériens était réunie qui a accueilli tes 
artistes par des cris menaçants. Le consul 
de Pologne, M. Malhomme arrivant en auto, 
a été aussi invectivé. Malgré cette attitude 

de la foule les agents de police sont par­
venus à faire pénétrer les artistes dans le 
théâtre et la représentation a eu lieu devant 
une salle comble.

Après la représentation — te retour à Op­
peln étant reconnu dangereux, tes artistes 
polonais ont été transportés en autobus à 
Groszowice où on les a fait monter dans 
le train et transportés, toujours gardés par 
la police, à la frontière.

Le 30 novembre, de nombreuses réunions 
de hitlériens ont eu lieu à Oppeln au cours 
desquelles, des résolutions ont été prises 
d'appliquer à l'égard de personnalités polo­
naises les plus en vue et se trouvant à la 
tête du mouvement national polonais en Si­
lésie allemande.

Remarquons un fois ’de plus qu'en Silésie 
polonaise, à Katowice, tes artistes des 
théâtres allemands de la Silésie d'Oppeln 
jouent deux fois par semaine et n'ont ja­
mais été attaqués.

."!@!>



wprowadzenie nowego proboszcza
w kościele Nojśw. Marii Panny w Bytomiu.

W dniu 1 grudnia b. r. o godz. 9 
rano nastąpi} uroczysty akt objęcia 
przez ks. Hrabowskiego parafji naj­
starszej przy kościele Najświętszej 
Marji Panny w Bytomiu. Uroczystość 
powyższa ściągnęła tłumy pobożnych 
na dziedziniec kościelny i na okalające 
kościół ulice.

Reprezentowane, były licznie ducho­
wieństwo z prałatem ks. Świerkiem 
na czele. Z władz świeckich obecni 
byli p. Leon Malhomme, konsul gene­
ralny Rz. P. w Bytomiu jako szef pla­
cówki konsularnej, należącej do para­
fii Najświętszej Marji Panny. D.r. 
Knackrick, pierwszy burmistrz Bytomia, 
landrat dr. Urbanek, prezes sądu okrę­
gowego p. Schneider, przewodniczący 
rady miejskiej p. Zawadzki i t. d. Re­
prezentowane były następnie delega­
cje różnych stowarzyszeń religijnych 
ze swemi sztandarami.

Na wstępie odbyła się uroczystość 
na dziedzińcu przed zamkniętym ko­
ściołem. Dwie dziewczynki powitały 
nowego proboszcza, wygłaszając wier­
szyki' w języku polskim i niemieckim. 
Deklamację polską wygłosiła młodziut­
ka p. Kachel, która wręczyła księdzu ■ 
proboszczowi bukiet róż. Po przęmó- ? 
wieniach powitalnych burm. Knack- 
ricka i prezesa zarządu kościelnego no­
wy proboszcz udając się na czele wiel­
kiego pochodu otworzył utartym zwy­
czajem własnoręcznie główne drzwi 
kościelne i wkroczył do kościoła przy 
dźwiękach pieśni „Veni creator“,

Przed Mszą Św. ks. prałat Świerk 
wygłosił dłuższe kazanie w języku nie­
mieckim i polskim  ̂wzywając parafjan, 
aby otaczali nowego proboszcza miło­
ścią i darzyli go swem zaufaniem. Po 
kazaniu ks. prał. Świerka wstąpił na 
ambonę ks. prob. Hrabowski i wypo­

wiedział w języku polskim i niemieckim 
podniosłą naukę.

Po tych kazaniach została odpra­
wiona przez nowego proboszcza uro­
czysta Msza św. z asystą i błogosła­
wieństwem.

Wygłoszenie przez ks. Hrabowskie­
go dłuższego kazania w języku pol­
skim. wyróżniło uroczystość dzisiej­
szą od innych podobnych uroczystości, 
co nasi polscy parafjanie wdzięcznem 
sercem zapisali w pamięci i rejestrach 
swoich. Ks. prałat Świerk zwrócił się

Jesteśmy szczerze przekonani, iż 
szlachetny apel ks. prałata Ścierka 
znajdzie głęboki oddźwięk w sercaćh 
parafjan polskich, o ile nowy pro-! 
boszcz w dalszych swych poczyna­
niach wykaże zrozumienie dla potrzeb 
polskiego ludu, który gorąco pragnie 
zachować swą narodowość i cześć Bo­
ga w., mowie swych ojców. (P)

Żydówka w Bytomiu.
Bytom. W ubiegłą niedzielę od­

było się tu przedstawienie Teatru Pol­
skiego z Katowic, który tym razem dał 
słynną operę Halevy‘ego „Żydówkę“. 
Sala teatru miejskiego była całkowicie 
zapełniona i przedstawienie odbyło się 
w zupełnym spokoju.

„Żydówka“ wywarła na widzach 
wielkie wrażenie, ze względu na potę­
gę uczucia i siłę wyrazu, przejawiają­
ce się we wszystkich scenach. Sztuka 
w swoisty sposób oświetlą początek 
wieku XV, który zapisał się w dziejach 
namiętnemi sporami i walkami na tle 
religijnem. Rzecz dzieje się podczas 
słynnego soboru w Konstancji, który 
miał rozstrzygać ważne kwestje Ko­
ścioła. Zresztą jeden z bohaterów ope­
ry. Ks. Leopold, występuje jako po­
gromca husytów. Tło, dekoracje, oraz 
barwne stroje i tańce wprowadzają 
nas w ówczesne życie i zwyczaje. Inni 
to byli ludzie, inne były czasy.

Główną bohaterką, jak sam tytuł 
wskazuje, jest „Żydówka“ Rachela. 
Artystka, która ma tę tytułową rolę 
wykonać, ma też najtrudniejsze zada­
nie. Pani Zamorska z zadania 
tego wywiązała się doskona­
le posiada bowiem świetne 
warunki: wyrobienie aktor­
skie i piękny sopran. Nic też 
dziwnego, że zgromadzona licznie pu­
bliczność darzyła ją gorącem! i dlugo- 
trwatemi oklaskami.

Przypornnijmy sobie akt drugi i ca­
ły nastrój tego aktu. Rachela ma się 
spotkać z księciem Leopoldem, które­
go kocha gorąco. Przybrany jej oj­
ciec, Eleazar, poszedł się modlić o jej 
szczęście do . Boga. W międzyczasie 
aż do brzasku i nadejścia księcia Leo­
polda ogarnia ją coraz większy niepo­
kój i trwoga. Ta trwoga wkońcu prze­
chodzi w zgrozę, skoro przychodzi jej 
na myśl, że rzekomy Samuel (książę 
Leopold), który otacza się taką tajem­
nicą może okazać się wkońcu przenie- 
wiercą i podstępnym zdrajcą. Mimo 
jednak, że później przypuszczenia jej 
sprawdzają się, wykazuje wielką ofiar­
ność, brak nienawiści, że gotowa jest 
pójść na stos, aby ratować księcia Leo­
polda. Wszystkie te głębokie 
przeżycia Racheli świetnie 
odtworzyła głosowo i sce­
nie z ti i e p. żarno r s k a.

Rola Eleazora, rzekomego ojca Ra­
cheli przypadła p. Bedlewiczowi (te­
nor). Eleazar, to zupełnie inny cha­
rakter, aniżeli Rachela. Po spaleniu 
mu synów na stosie w Rzymie z wy­
roku kardynała Brogniego (p. Kruzer 
— bas) kieruje się on w życiu zasadą: 
oko za oko, ząb za ząb. Może urato­
wać Rachelę od niechybnej śmierci 
ośy iadczeniem, że z urodzenia nie jest 
ona żydówką, a jednak tego nie czyni 
i ofiaruje ją, jako przedmiot swej zem­
sty i;?t Brognim, któremu w ostatniej 

I chwili wyjawia całą tajemnicę. Y* 
swej zaciętości przeżywa jednak chw^ 

I le wahania i wtedy słyszymy jego tr&' 
i giczny, przejmujący śpiew „Rachel0, 

kiedy Pan“... P. Bedlewicz wżył sic 
świetni', w charakter Eleazara i swoH 
kreacja wywarł głębokie wrażenie ’R 
widzach. Spotkał się też z zasłużone01 
uznaniem widowni.

P. Wikliński w roli księcia Leopw 
da (tenor) swym śpiewem budził 
chwyt, zwłaszcza w drugim i trzecin 
akcie. P. St. K r u z e r w roli Ka! ' 
dynała przygniatał poprostu słuch*' 
czów pięknym basem. KuczmietW 
kówna, jako księżniczka EudokSja. na 
rzeczona ks. Leopolda, miała 
momenty. Baryton, p. K. Petecki,'dT 
brze znany naszym teatralnym byW*i 
com. śpiewał bardzo ładnie. 
zespołu dostrajała się znakomicie 0

> gry głównych aktorów.
Należy zwrócić także uwagę na 

skonale wyszkolenie i głosy ohóro. 
Orkiestra Teatru Polskiego z Kato . 
stała na wysokości zadania. 
ludowy, wykonany został według my. 
du i pomysłu balefmistrza p. E. 
nara.

Przedstawienie zaszczycili 
obecnością: Małżonka Kousnula Qe’ 
obecnością: Małżonka Konsula 
me, p. Konsul Moc z Małżonka, P- - 
kretarz Ftewer z Małżonką. (P)
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Nowa fala teroru niemieckiego 
na Śląsku Opolskim.

W ostatnich dniach na Śląsku Opolskim za­
chodzą coraz częściej wypadki gwałtów i teroru 
wobec ludności polskiej. Hitlerowcy i Stahl­
helm podjął systematyczną akcję przeciw pol­
skiej ludności. W niedzielę ostatnią odbyto się 
w Opolu poufne zebranie przywódców Hitlerow­
ców i Stahlhelmu, na którem zapadła uchwała 
wystąpić czynnie przeciw Polakom. Wydano 
polecenie, by przeciwko Polakom i wszelkim ze­
braniom występować przez rzucanie granatów 
ręcznych. Postanowiono również nie cofać się 
przed atakowaniem policji, gdyby ta stawała w 
obronie Polaków.

W nocy z niedzieli na poniedziałek wybito 
szyby w Banku Ludowym 1 w Rolniku w Raci­
borzu. Podobnie wybito szyby w Redakcji „Ka­
tolika“ w Bytomiu.

Poza tein wybitni działacze polscy otrzymują 

obecnie listy pogróżkowe. Listy takie otrzy­
mały Zarządy Banku Ludowego i Rolnika w 
Oleśnie z zagrożeniem, że instytucje te zostaną 
wysadzone w powietrze o ile nie zlikwidują się. 
W Strzelcach Wielkich w czasie odbywającego 
się tam posiedzenia Rolnika w gmachu Banku 
Ludowego wytłoczono kamieniami szyby.

Listy pogróżkowe otrzymali również kierow­
nik Banku Ludowego w Strzelcach, jeden z mę­
żów zaufania w powiecie Strzeleckim i ochro- 
niarka w Raciborzu. Tej ostatniej grożono na­
padem na ochronkę i dzieci polskie.

To są dopiero pierwsze wiadomości ze Śląska 
Opolskiego o rozpoczynającej się nowej fali te­
roru. Zachodzi obawa, że fala ta nie zatrzyma 
się i stanie się coraz ważniejszą zwłaszcza wo­
bec zagadkowego zachowywania się niemieckich 
władz bezpieczeństwa.

Omal te nie ponowne zmasakrowanie 
artystów polskich w Opolu.

Katowice. Dnia 30 bm. odbyto się 
polskie przedstawienie teatralne w Go­
sławicach, miejscowości, położonej w 
okolicy miasta Opola. Podczas mapiie- 
stacyj antypolskich, które odbyły się te­
goż dnia przed południem w Opolu, tłum 
wypowiedział groźby pod adresem arty­
stów polskich z Katowic, którzy odgry­
wali w Gosławicach „Wesele na Gór­
nym Śląsku“. W gtównem wejściu na 
dworcu w Opolu oczekiwały artystów 
polskich tłumy z około 1000 osób. Wo­
bec groźnej postawy tłumu policja była 
zmuszona wyprowadzić artystów torem 
kolejowym na dworzec towarowy, 
gazie artyści wsiedli do autobusu, który 
oawiózł ich do Gosławic. Z tłumu pa­
dały pod adresem artystów polskich 
obelżywe okrzyki, przyczem tłum wy­

grażał się artystom pięściami. Artyści 
znajdowali się pod nadzwyczaj silną es­
kortą policji, umieszczonej na 3 autach 
c.^żarowych. W Gosławicach przed go­
spodą, w której odbywało się przedsta­
wienie, zebrał się również tłum hitlerow­
ców. Tłum przyjął groźnemi okrzykami 
auto, w którem znajdował się p. Keon 
Malhomme, konsul generalny R. P- w 
Bytomiu, który również przybył na 
przedstawienie do Gosławic.

Pomimo podnieconego nastroju przed­
stawienie zakończyło się pełnym suk­
cesem. Sala była wypełniona całkowi­
cie. W obawie przed powtórzeniem się 
wrogiej manifestacji przed dworcem w 
Opolu artyści polscy na polecenie 
władz policyjnych, eskortowani przez 
policję, wyjechali do Katowic z następ- tiiie'

rego dworca w Groszowicach, omü3^ 
miasto Opole. Przy opuszczaniu P-rzeZ 
artystów polskich sali, w której 
wato się przedstawienie, w Gosław^30 
i przy wsiadaniu na pociąg padały P° 
ich adresem z tłumu wrogie okrzyki-

Przeciwpolskie demonstracje w Opo’11
Katowice, 1. XII. W dzisiejszych 

festacjach w Opolu wzięło udział 
dwóch do trzech tysięcy osób. Uczestu’- 
demonstracyj wypowiadali fmtyp°*s . 
okrzyki. Organizacje bojowe w Opolu 
były posiedzenie, na którem uchwaliły • 
konać zamachu na wybitniejszych dz’a,^ 
czy polskich. Kierownik Związku Pola'A° 
Szczepaniak otrzyma! ostrzeżenie ze stl°^ 
niemieckiej o projektowanym na jego 
be zamachu. W dniu wczorajszym po

ście w Opolu przesuwały się oddziały 1 
ganizacyj bojowych, wyekwipowane 114 
sposób wojskowy.

2 ■ ST Jyp

Awanturnicy niemieccy 
chca zamordować nauczycielkę solska.

W Raciborzu na Śląsku Opolskim 
znajduje się ochronka polska. Ochron­
ka ta i jej nauczycielka od szeregu dni 
są przedmiotem stałych napaści. W 
sobotę, dnia 22-go b. m. zaczepiono 
ochroniarkę z okrzykiem: „Was will 
hier die verfluchte Polin, soll sie nach 
Warschau gehen.“ (Czego tu chcesz 
przeklęta Polko, precz do Warszawy).

W niedzielę, 23-go postanowiono 
napaść na szkołę grożąc, iż nauczy­
cielkę uduszą. Bezbronna kobieta 

zwróciła się o pomoc do policji, której 
komendant początkowo powiedział, iż 
nic nie może pomóc. Dopiero później 
zdecydował się polecić jednemu poli­
cjantowi doglądanie od czasu do czasu 
ochronki. Oczywiście nie usuwa to 
bynajmniej niebezpieczeństwa, w któ­
rem znajduje się ochroniarka.

Niebezpieczeństwo to jest większe, 
iż przed kilku dniami dokonano już na­
padu na „Rolnika“, gdzie powybijano 
szyby. (T) i
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Niemiecki konsul generalny w. Ge- nienieów, która przy ostatnich wy-

Dúí-n-i11^’- na^eżą twierdzenia, iż 
rodoiwnf°*ni ■ obyv7atele polscy na- 
zanisani^ ni®nJleckieJ uie zostali 
powodu ŻPhSt .Wyborczych 2 teS° 
obvwafÂi <.Ze nie P°”ia<iali jakoby 
mwh tť5J<řa I,olEkiego. W sa-

t Zw. nolattó$¥

. — Áou.j a piyuiiiuci,

ze przy obecnej (po wyborach do | žněmi, groźbami.

: może jawnie lub 
tajnie, jednocześnie okręgowa ko- 

parlamentu) konstelacji politycznej 
w Niemczech alarmy prasy niemie­
ckiej budzą na Śląsku Opolskim za­
niepokojenie.

W takich warunkach interwencja 
Prezydenta Komisji Mieszanej może 
się okazać konieczną. W swej roz­
mowie p. Szczepaniak poinformował 
p, Calondera o tern, - że niektórzy 
działacze ludności polskiej otrzyma­
li w ostatnim czasie listy pogróżko- 
we, a wreszcie organizacje bojowe 
niemieckie, występują i również z ró-

Klero wnIK Zw. polalšcnv 
u prezydenta Calondera

í sią&Kicn i przylepienie przez men 
afiszu antyniemieckiego podczas 
tygodnia od 9 do 23 listopada b. r, 
Nota niemiecka w dalszym ciągu 
żali się na policję polską, która rze 
komo albo wogóle nie interwenio­
wała albo zjawiła się gdy już akty 
terorystyczne były przeprowadzo­
ne. Nota pomawia rząd polski na­
wet, że wszystkie przeprowadzane 
przeciwko Niemcom zarządzenia 
odbywają się według systematycz­
nie ułożonego planu, przewidujące­
go zwalczanie mniejszości narodo­
wych w Polsce. Nota przytacza roz­
porządzenie polskiego ministra 
spraw wewnętrznych z czasu wy­
borów, gdzie możliwość otwartego 
głosowania ma być dozwolona. Dłu­
gi szereg rzekomych naruszeń wy­
borczych wylicza nota i dochodzi 
do wniosku, że odmawiano licznym 
Niemcom bezprawnie . wyborczych 
praw. W 3Ö tysiącach wypadków 
rzekomo odmówiono prawa głoso­
wania Niemcom z uzasadnieniem, 
że nie posiadają obywatelstwa pol­
skiego.

GENEWA, 29.11 — Teł. wł. — 
Ogłoszona dziś popołudniu w Gene­
wie nota niemiecka została przeję­
ta przez generalny sekretarjat Li­
gi Narodów i przez przedstawicieli 
państw przy Lidze Narodów, jako 
dawno oczekiwany krok rządu nie­
mieckiego, łączący się bezpośrednio 
z akcją rewizyjną zainaugurowaną 
po opuszczeniu przez wojska fran­
cuskie zachodnich terenów okupo-

i wanych. W kołach Ligi Narodów 
zdają sobie jasno z tego sprawę, że 
nie jest to pierwszy ani ostatni za- 

[ mach niemiecki, który godzi w byt 
niepodległy państwa polskiego, i w 
jego nienaruszalność terytorjalną. 
Skargi na tle mniejszości narodo­
wych są tylko środkiem do celu.

GENEWA, 29.11 — Teł. wł. — 
Nota niemiecka po pewnem jej po­
prawieniu zostanie doręczona 14 ‘ 
członkom Rady Ligi, przyczem rząd 
polski otrzyma prośbę o zajęcie sta­
nowiska wobec, zarzutów niemiec­
kich. Opracowanie całej kWestji 
spoczywa, jak wszystkie sprawy 
mniejszościowe w ręku japońskiego 
delegata. Sekcja mniejszości naro­
dowych w generalnym sękretarjacie 
już zajęła się opracowaniem hoty. 
Pomiędzy generalnym sekretarzem 
Ligi Narodów a generalnym konsu­
lem niemieckim w Genewie dr. 
Voeler.ťem w dzisiejszą sobotę 
przed południem odbyła się konfe­
rencja na której ustalono, że aokła- 
dny tekst noty niemieckiej zostanie 
ogłoszony w Genewie dopiero po 
doręczeniu noty poszczególnym 
rządom.

Tern samem podejrzewani oni byli o 
przekonania proniemieckie ( ! )

W sprawie aktów teroru na Gór­
nym Śląsku nota stwierdza, że wła­
dze polskie tolerowały przychylnie 
.postępowanie śląskich związków 
powstańców, że najwyższy urzęd­
nik na Śląsku polskim wojewoda 

' jept przewodniczącym Związku Po- 
iwstąńców i że odezwa, wzywająca 
do aktów gwałtu (!) podpisana zo­
stała przez licznych wyższych urzę­
dników państwowych.

W Mikołajkach czterej polscy 
urzędnicy policyjni byli’ świadkami 
napadu 25-u powstańców na nie­
mieckie zgromadzenie wyborcze. W 
Żarach czterej niemieccy członko­
wie rady gminnej padli ofiarą na-| 
padu w chwili opuszczenia ■ przez 
nich ratusza, tak że jeden z nic’i 
padł na ziemię bez przytomności, 
przyczem straż- policyjna ratusza 
nie interwenjowała. W Katowi­
cach policja odmówiła zbadania fa­
ktu katowania (!) jednego z niem- 
ców i odprawiła poszkodowanego 
na drogę skargi prywatnej. Szcze­
gólnie dotkliwy był kilkugodzinny 
atak na grupę domów niemieckich 
w Brzeziu, który, pomimo, iż trwał 
przez czas dłuższy, nie doprowadził 
do interwencji policji. Niemniej 
doniosłe jest zajście w Golasowi­
cach, gdzie nie udało się zmobilizo­
wać policji przeciwko napadowi(!) 
powstańców na zbór ewangelicki i 
szkołę mniejszościową. Wkońcu w 
związku z wypadkami teroru ode­
grały pewną rolę tysiące listów’, 
które zupełnie jawnie zaopatrzone 
w pieczątkę Związku Powstańców 
zostawiano członkom mniejszości 
niemieckiej. Listy te zawierały po­
gróżki, iż członkowie mniejszości 
niemieckiej będą musieli sporządzać 
testamenty (!) o ile nie opuszczą 
domów i dobytku swego.

GENEWA, 29.11 — Tel. wł. — 
Z materjału przytaczanego przez 
niemiecką notę tendencyjną należy 
wyliczyć 10 specjalnych aktów te­
roru, które rzekomo miały się wy­
darzyć podczas ostatnich wyborów. 
Nota niemiecka krytykuje postępo­
wanie związku powstańców gorno-

W związku z alarmującemi wia­
domościami prasy niemieckiej na 
Śląsku Opolskim o wypadkach w wo 
jewództwie, podczas ostatniej kam- 
panji wyborczej, p. St. Szczepaniak, 
kierownik dzielnicy śląskiej „Związ­
ku Polaków“, udał się w ubiegły pią 
tek do prezydenta Komisji Miesza­
nej. p. Calondera.

W toku rozmowy wskazał p. Szcze 
paniak na głośne napady bojówek 
nacjonalistycznych w Mikołajkach, 
Osławię - Dąbrowie itd., i podniósł, 

newio dr. Velckers wręczył dziś 
przed południem generalnemu, se- 
krętarjatowi Ligi Naródw notę rzą

mwU i. i, w sa-
skiei nr ^Ko ^a-°wicach i Królew- 
listv odmówiono wpisania na
rodowo2rCZ® 30,000 wyborców na’ 
tvm niemieckiej. Dotknięci
trżeeb ía.Ze? raieli złożyć w ciągu; 
mi nöloi”1 dowod,y> iż są obywatela- 
ustawicznk.1’ Tładze PoIskie PWtem 
menty kt? kwest jonowały doku- 
śnie prze, ^tawioiie były wła, 
ły je “ " Urzędy polskie, i uznawa-

' za niewy?tarczające, Nota 

GENEWA, 29.11 — PAT.

du niemieckiego, zawierający proś- urzędy publiczne.
bę o umieszczenie na porządku ski polecił ogłosić publicznie, iż wy- 
dziennym styczniowej sesji Rady borca głosować może jawnie lub 
Ligi Narodów sprawy ostatnich tajnie, jednocześnie okręgowa ko- 
wydarzeń na polskim Górnym Slą- misja wyborcza w Katowicach żą

■ sku. Nota obejmuje 30 stron pisma dała wyraźnie od związku powstań- 
' maszynowego i opiera się na art. ców, aby członkowie ich pilnie śle- 

, niemiecko - polskiej konwencji '■ dzili, którzy z pośród wyborców 
górnośląskiej z r. 1922. Ogłoszę- składali kartki wyborcze tajnie, 
me noty nie nastąpi przed środą ™ 
przyszłego tygodnia, gdyż najpierw 
muszą otrzymać jej odpisy wszyscy 
członkowie Rady Ligi.

BERLIN, 3Ó.11 — PAT. __
- >, -/ess. Ztg“ donosi, że nota nie­
miecka doręczona została już Se- 
krctarjatowi Generalnemu Ligi Na 
i o-dow. Do noty załączono kilka a- ; 
neksow, zawierających uzasadnie­
nie skarg w postaci wyliczenia po- 
Sz.<.,Agolnych wypadków. Materjał 
zaczerpnięty został z raportu przed 
Łnawiciels-twa konsularnego • Nie-

, #íiec ua G. Śląsku, Rząd niemiecki 
domaga się w nocie do Ligi Naro­
dów, ażeby na podstawie istnieją­
cych umów o traktowaniu mniej­
szości narodowych wystąpiła prze­
ciwno naruszeniu tych praw, ażeby 
domagała się odszkodowań dla 
„Niemców, dotkniętych aktami ter 
+CEU ^ ubezpieczenia praw poli­
tycznych mniejszościn iemieckiej 
na przyszłość. Równocześnie Urząd 
t>praw Zagranicznych polecił przed 
stawicielom dyplomatycznym Nie­
miec wręczyć notę te mocarstwom 
europejskim, a więc wszystkim pań 
stwom, zasiadającym w Lidze Naro 
uow., Tekst noty poprzedzić maią 
wyjaśnienia ustne.

BERLIN, 29.11 (P. A T ) __
Według „Vossische Ztg.“ materjał, - 
obciążający noty niemieckiej po­
dziemny został na dwie części. 
nr^Snm-łZęŚĆ dotyczy Pozbawienia 
pr-.W,.p?bjucznych mniejszości nie- 
^XPklu 1 aktó'v teroru wobec po- 
szci f?nye i «ów. Do pierw.

wEpomina. również fakt, iż ‘aęść

borach odprawi ona została w latach 
ubiegłych brała udział w wyborach, 
a niektórzy z nich piastowali nawet 

Wojewoda ślą- 



Berlinie co do efektu, jaki się uda i 
z tego wydobyć. , !

Można też zaobserwować sympto- , 
maty dużego zakłopotania czy ton 
nie został „za wysoko wzięty“. Za- < 
miar wstrząśnięcia świata przez ■ 
zwołanie „nadzwyczajnej sesji Ligi 
Narodów“, zamiar hałaśliwie już 
opublikowany, spełzł na niczem. 
Odwołano już odnośne postanowie­
nia.

Komentarze do odwołania są bar­
dzo zabawne. Oto jakoby Niemcy 
przekonały się, że zwołanie nad­
zwyczajnej sesji wobec „powolnej 
procedury“ Ligi i tak nie dałoby się 
przeprowadzić przed f---— 
Gdyby to było prawdą, wszelka in-, 
terwencja Ligi w konfliktach mię­
dzynarodowych byłaby tylko ope­
retką.

že tak nie jest z łatwością prze­
konałby się Berlin, gdyby pierwot­
nie ogłaszany projekt „wtargnięcia 
rozgoryczonych mas niemieckich“ 
na terytorjum polskie został na se- 
rjo podjęty. Od tego zamiaru prze­
zornie już odwiodły „rozgoryczone 
masy“ zarządzenia władz niemiec- 
kich. .

Nadzieje, pokładane naiwnie w 
p. Calonderze, że stanie się narzę­
dziem w rękach politycznych pla­
nów rządu berlińskiego, zawiodły: 
p. Calonder, pomimo nawet wielo­
krotnie akcentowanych sympatyj 
dla obywateli polskich narodowości 
niemieckiej, uczuł się tylko oburzo­
ny temi nadziejami i dał temu ostry 
publiczny wyraz.

Na dochodzenia przeprowadzane 
przez p. Calondera nie czekano, aby 
z błyskawicznym pośpiechem prze­
słać wyniki własnych nielegalnych 
dochodzeń berlińskich w nocie do 
Ligi. Tekst tej noty z chwilą dorę­
czenia jej w Genewie miał być na­
tychmiast ogłoszony.

Ale albo nota długo jedzie do Ge­
newy albo jeżeli nawet nawet doje- 

: chała, okazała się konieczność jej 
' przerobienia przez telefony z Berli-

Wielka burza, jaką starano się : 
w Berlinie rozpętać z powodu wyni- : 
ku wyborów na Górnym Śląsku, na­
pięta była öd pierwszej chwili na : 
najwyższą skalę awantury między- : 
narodowej. Wszystko wskazuje, że : 
były jakieś czynniki, które staran­
nie przygotowywały materjał do tej 
awantury w łatwem przewidywaniu, 
że *wybory przyniosą zmniejszenie 
liczby mandatów niemieckich.

Zmniejszenie się liczby manda­
tów i liczby głosów oddanych za li­
stami hiemieckiemi było z natury 
rzeczy bardzo' bolesną przykrością 
dla całej t. zw. rewizyjnej kampanji 
niemieckiej i zachodziła bezwzględna 
konieczność osłabienia międzynaro­
dowego wrażenia, jakie to musiało 
sprawić. Podniesiono więc krzyk na 
cały świat, że obywatele polscy na­
rodowości niemieckiej nie mieli mo­
żności głosować tak jak chcieli.

Do uprawdopodobnienia podstaw 
do tego krzyku doskonale nadawa­
ła się starannie reklamowana przez 
cały okres wyborczy przez kores­
pondentów niemieckich z Warsza­
wy taktyka gwałtów o rzekomą „nie­
prawidłowość“ wyborów, stosowana 
przez opozycyjne stronnictwa pol­
skie, potrzebujące również czemś 
pokryć swoją utratę wpływów wśród 
masy wyborczy.

źe z tego nie zdawali sobie spra­
wy „lewi opozycjoniści“, to leży w 
porządku rzeczy. Że jednak nasz do­
morosły nacjonalizm endecki praco­
wał w ten sposób nieświadomie 
„pour le President de l'Allemagne" 
j dla Hitlera to już jest specjalną 
cechą ■ charakterystyczną rozumu 
politycznego mężów stanu tego 
obozu.

Pomimo usilnej pracy prowoka­
torów i naiwności lokalnego górno­
śląskiego gruntu, na którym łatwo 
było wyzyskać namiętności wybor­
cze i nacjonalistyczne, materjał ze­
brany dla wyzyskania go w między­
narodowym skandalu zawiódł, jak 
się okazuje, nadzieje pokładane w

Antypolska heca niemiecka trwa 
ale „fortissimo” słabnie

na. Okazało się widać trafnem pol­
skie przysłowie: „Co nagle, to po 
djable".

Nadomiar wszystkich niepowodzeń, 
dzień onegdajszy w Komisji rozbro­
jeniowej w Genewie uwydatnił raz 
jeszcze, że minęły wszystkie nadzie­
je na pozyskanie w rządzie angiel­
skim ślepego poplecznika polityki 
berlińskiej, wkraczającej na drogę 
śliskiej pochyłości, na dnie której 
są tylko awantury zakłócające spo­
kój.

Kosztowna i wytężona propagan­
da prasowa na Zachodzie wywoła- 

. - ła echa burzy na temat Górnego
styczniem. gi4Ska tylko w tych dziennikach.

" ’ które już oddawna nia krępują się 
w wystawianiu publicznego pokwi­
towania dla skuteczności tej pro­
pagandy. Prasa, którą ta propa­
ganda nie rozporządza, nie przejęła 
się tą burzą.

Po gwałtach niemieckich w Nad- 
renji — już nie mówiąc o latach 
wojny — trudno chyba, aby kto­
kolwiek naprawdę wierzył, że ży-1 
wioł niemiecki jest żywioł em poko­
ju i humanitarności i że pada tylko 
ofiarą brutalności innych narodów. 
Należy wątpić, aby Rada Ligi w 
styczniu nabrała pod tym względem 
ufności co do tego, co będzie opo­
wiadała nota niemiecka. ____~

Stahlhelm szaleje
BYTOM, 1.12. — Tel. wł. — W 

ubiegłą sobotę odbyło się w Zabrzu 
zebranie Stahlhelmu, na którem wy­
sunięto następujące żądania: wol­
ność zbrojenia się narodu niemiec­
kiego, utworzenie na Śląsku Selbs- 

schutzu, zakazu osiedlania się pola­
ków w Niemczech, zwrotu „zagra­
bionych“ przez Polskę ziem, wpro­
wadzenia, ostrej cenzury dla prasy 
polskiej na Śląsku Opolskim itp.

Bojówki endeckie 
wybiły szyby w nowym 

gmachu polskiego 
Banku Ludowego

BYTOM, 1.12 (Teł. własny). — 
Ubiegłej nocy w nowowybudowa- 
nym gmachu Banku Ludowego w 
Wielkich Strzelcach wybito szyby, 
przyczem jedno okno zostało całko 
Micie zniszczone. Sprawcami tego 
gwałtu są miejscowi nacjonabsocja 

liści. Pozatem na Śląsku opolskim 
obok kampanji za zmianą polskich 
nazw miejscowości, prowadzą na­
cjonaliści niemieccy intensywną ak­
cję celem zniemczenia polskich na­
zwisk rodowych, ...



Gwałty nieW:leckte
na Śląsku Opolskim

BYTOM. 1.12 (TeL własny). — 
Yedług danych, zebranych przez sfe 
ry polskie, liczba ofiar gwałtów bo­
jówek nacjonalistów niemieckich na 
Ćląshu Opolskim, wynosi dotych­
czas 16 osób. W związku z tem a tak 
Í3 z powodu zażalenia w komisji 
mieszanej u prezydenta p. Calonde- 
rn przez kierownika Związku Pola-
I.ów,  Szczepanika, zostały zaostrzo­
ne wydane przez policję przepisy.

Dzięki też temu, doprowadzono 
do skutku przedstawienie teatru poi 
sklego w Zabrzu. Sam budynek tea­
tralny chroniony byl wczoraj sil­
nym kordonem policji, a artyści o- 
irzymali liczną asystę policyjną w 
eble strony, że jednak nie wszyscy 

niemcy solidaryzują się z tą anty­
polską hecą, dowodzi tego stanowi­
sko, zajęte przez wychodzące na Slą 
sku Opolskim pismo socjalistyczne 
„Volksblatt“, które w numerze z dn. 
26 b. m. w artykule p. t.: „Gdzie 
droga“ pisze, między innemi:

„Myśmy już przedtem raz oświad 
czyli, że roztrząsanie sprawy wacho 
dniej granicy jest obecnie głupotą 
polityczną, tak jak to, co zaszło w 
ciągu ostatnich tygodni na Górnym 
Śląsku (mowa tu o Śląsku niemie- 
ckim) jest zbrodnią“. Jest to więc 
wyraźne napiętnowanie metod na­
cjonalistów, prześladujących na­
szych rodaków.

Wba zarnośw aa polskich działam
M śląską

OPOLĘ, 1.12. (Tel. własny). Nie­
mieckie organizarcje bojowe w Opo­
lu odbyły posiedzenie, na którem u- 
ehwajono dokonać zamachów na wy 
bitnych działaczy polskich.

Kierownik Związku Polaków, p. 
Szczepaniak, otrzymał ostrzeżenie 
ze strony niemieckiej o projektowa-

Opolskim
nym na jego osobę zamachu.

W dniu wczorajszym po mieście 
Opolu poza antypolską demonstra­
cją uliczną odbyła się rewja niemie­
ckich organizacyj bojowych, wy­
ekwipowanych na sposób wojskowy.

Ludność polska żyje w ciągłej o- 
bawię o swoje życie.

Wczorajsze manifestacje antypolskie 
w Gliwicach, Raciborzu, Opolu 

i Gosławicach
(Telefonem od naszego korespondenta)

GLIWICE, 1 grudnia.
Wczorajsza niedziela na Śląsku 

Opołatem upłynęła pod znakiem anty­
polskich wieców protestacyjnych prze- 
Ciw rzekomym gwałtom nad mniej- 
aaośejj niemiecka na Śląsku polskim.

W Gliwicach przebieg manifestacji 
był spokojny; przemawiał zresztą bar­
ów» blado były komisarz plebiscytowy 
f kvokat Kaffanke. Wies zakończył 
f.;j cil'!Wi«was>Í!-:ii „Deutschland, Deut­
schland uber alles“,

W Raciborzu przemawiał znany 
hakatysta, centrowiec prałat Ułitaka, 
i’rzemôwieiiie jego była paświęeo®c 
riyêll odwetu. Wiec jednak zakończył 
Ej spokojnie.

Gorzej już było w Opalu. Po prze- 
r siwieniu radcy po-rcjl Eabetha, tłum 
demonstrantów nacjonalistyczny wzno 
prąc antypolskie okrzyki, przeciągnął 
przez miastp, odgrażając się, to spra­
wi krwawą łaźnię artystom polskim, 
którzy mieli przybyć popolndulu z 
„Weselem na Górnym Śląsku“ do Gos- 
tawłe.

Już na kilka gędzln przed przyja­

zdem pociągu, wiozącego polskich ar­
tystów z Katowic, zebrał się przed 
dworcem w Opolu tłum bojówkarzy 
niemieckich, złożony z około I00Q osób.

Widząc groźny nastrój a nauczona 
doświadczeniem poprzedniej masakry, 
policja wyprowadziła polskich arty­
stów poprzez tory przez dworzec to­
warowy* I

Za.Tisdziony w nadziejach tłum w- 
dowclii się tylko wznoszeniem okrzy­
ków i wygrażaniem §ję, przyczem 
poturbowano Jednego wywiadowcę 
policji.

W Gosławicach również oczekiwał 
artystów tłum hitlerowców, lecz i tu 
policja zapobiegła ekscesom.

Wygrażano się jednak zespołowi 
jak i przybyłemu na przedstawienie 
polskiemu konsulowi gen. p. Malhom- 
me.

W obawie przed powtórzeniem ma­
nifestacji, artystów po przedstawieniu 
wywieziono inną drogą, omijając Opo­
le. Artyści eskortowani byli przez 3 
samochody ciężarowe z żyłowa oali- 
oyjuą.

Groza teroru nad polakami w Niemczech
ludność polską w Mikołajkah i Osła- 
wle-Dąbrowle. P. Szczepaniak wska­
zał na niebezpieczne skutki nieprze- 
bierającej w środkach niemieckiej kam 
K prasowej, zwłaszcza sytuacji w 

iczech po ostatnich wybo­
rach. p. Szczepaniak poinformo­
wał prez, Calondera o ostatnich ak­
tach teroru przeciwko robotnikom 
polskim, mianowicie: na kopalni Ho­
henzollern hitlerowcy pobili ciężko pol­
skiego robotnika, na kopalni Karsten- 
Zentrum dwuch polaków padło rów­
nież ofiara napaści ze strony niem-

Skutki nieprzytomnych prowokacyi propagandy niemieckiej
BERLIN, 29.11. Liczne manifestacje ' 

antypolskie urządzane na niemieckim 
Górnym Śląsku trwają i wywołały na­
strój tak silnego roznamiętnienia, iż 
w każdej chwili może dojść do eksce­
sów przeciw mniejszości polskiej. Na 
powagę sytuacji i niebezpieczeństwo, 
w którem znajduje się zagrożona 
mniejszość polska wskazuje podróży

! min. "Wirtha. Wobec powagi sytuacji 
I kierownik śląskiej sekcji Związku Po- 
' laków w Niemczech p. Szczepaniak 
udał się do prez. mieszanej komisji 
Calondera i poinformował go o napa- , 
dach bojówek nacjonalistycznych na I cow. (ATE)
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Niedawno pewien kłusownik polo­
wał na terenie niemca. Właściciel te­
renu Berger, zauważywszy klusowni- 
źa, usiłował go zatrzymać. Kłusownik 
zastrzelił Bergera. Przywódcy mniej­
szości niemieckiej uczynili z tego wy­
padku natychmiast mord polityczny.

P. wojewoda Grażyński oświadczył 
dziennikarzom, że ściga z całą suro­
wością prawa każdy akt gwałtu. Kara 
nie minie nikogo winnego i ostatnich 
gwałtów. Sprawcy gwałtów w Brze­
zin są już aresztowani. Władze polskie 
zgodziły się natychmiast na przepro­
wadzenie śledztwa przez komisję mie­
szaną, która była w Brzezia, wszystko 
widziała i poszkodowanych przesłu­
chała.

Pamiętać jednak trzeba, że w rezul­
tacie ostatnich wypadków na Górnym 
Śląsku są dwa polskie trupy, w czem 
jeden funkcjonariusz policji — ze stro­
ny zaś niemieckiej jest tylko masa wy­
bitego szkła i sześć osób poturbowa­
nych.

Krzywdę materjalną obywate'1-nïem- 
ców wyrówna urząd wojewódzki, po­
turbowani wyleczą się najdalej w cią­
gu dwóch tygodni, ale życia ojcu osie­
roconej rodziny nikt już nie wróci.

Na zakończenie wywiadu p. woje­
woda zwrócił uwagę korespondentów 

go”wyolbrżymiania wszystkich wypad­
ków przez prasę niemiecką. Przed kil­
koma dniami dr. Grażyński słyszał nie­
miecki komunikat radiowy o wypad­
kach na Górnvm Śląsku i zastanawiał 
się sam w jaki sposób i z jakich po­
budek posunąć się można aż do tak 
daleko idącej przesady. Radio niemiec- 
kje donosiło o krwawej walce polsko- 
niemieckiej i o sześciu trupach, których 
daremnie szukaćby było po całym te­
renie Górnego Śląska. (Iskra).

podstawą antypolskiej kampanii Niemiec 
Nota niemiecka w sprawie zajít na Śląsku 

Wręczona sekretariatowi Ligi Narodów
twierdzenie, iż poszczególni obywatele 
polscy narodowości niemieckiej nie zo 
stali zapisani do Ust wyborczych z te­
go powodu, że nte posiadali jakoby o- 
bywatelstwa polskiego. W samych tyl­
ko Katowicach i Król. Hucie odmó­
wiono wpisania na listy wyborcze 
30,000 wyborcom.

Wojewoda śląski polecił ogłosić, iż 
wyborca głosować może jawnie lub 
tajnie, jednocześnie okręgowa komisja 
wyborcza w Katowicach żądała wy­
raźnie od zw. powstańców, aby człon­
kowie ich pl'nie śledzili, którzy z po­
śród wyborców głosowa» tajnie. Tem- 
samem podejrzewani oni byli o prze­
konania proniemieckie.

W sprawie aktów teroru na G. Ślą­
sku nota stwierdza, że władze polskie 
tolerowały przychylnie postępowanie 
powstańców i przytacza szereg wy­
padków rzekomego teroru.

GENEWĄ, 29.11. — Niemiecki kon­
sul gen. w Genewie dr. Voelckers wrę­
czył dziś gen. sekretarzowi Ligi notę 
niemiecką, zawierającą prośbę o u- 
mieszczenie na porządku dziennym 
styczniowej sesji Rady Ligi sprawy 
ostatnich wydarzeń na Śląsku. Nota 
obejmuje 30 stron pisma maszynowe­
go i opiera się na art 72 niemiecko- 
polskiej konwencji górnośląskiej z 
1922 r. Ogłcszeme noty nie nastąpi 
przed środą, gdyż najpierw muszą o- 
trzymać jej odpisy wszyscy członko­
wie Rady Ligi.

BERLIN, 29.11. — Według „Voss. 
Ztg.“ materjał obciążający noty nie­
mieckiej podzielony został na dwie 
części.

Pierwsza dotyczy pozbawienia praw 
poetycznych mniejszości niemieckiej i 
aktów teroru wobec poszczególnych 
niemców. Do pierwszej grupy należy 

słyszą z ust najwybitniejszych swoich 
ziomków ministra Treviranusa i mini; 
stra Curtiusa hasla rewizjonistyczne, 
a dziwić nikogo nie może, że hasła 
te podniecają. ?

Rzesza Niemiecka przechodziła nie­
dawno również okres przedwyborczy. 
Hasła wyborcze, propagowane w Niem 
czech, przeniknęły do prasy niemiec­
kiej, wychodzącej na terenie polskiego 
śląska tak dalece, że zatraciła ona 
wszelkie poczucie miary i w rozdraż­
nianiu polaków posunęła się nawet tak 
daleko, że targnęła się na święte dla 
wszystkich polaków wsoomnienie po­
wstania narodowego 1863 r.

Poza kampanją przedwyborczą w 
Polsce i te przyczyny — już czysto 
zewnętrznej natury — przyczyniły się | 
do wzrostu rozdrażnienia i podniece­
nia umysłów obywateli polskiego Gór­
nego Śląska.

P. wojewoda Grażyński twierdzi da­
lej z całą stanowczością, że ostatnie 
wypadki na Śląsku nie tlały charak­
teru antyniemieckiego, W okresie 
przedwyborczym walczj f ze sobą na 
terenie G. śląska różne grupy politycz­
ne, jak grupa prorządowa. grupa Kor­
fantego, komuniści, socjaliści polscy i 
niemieccy, niemiecki obóz nacjonaii-i 
styczny. Może poraz pierwszy nie było - „. ___ _________
podczas kampanji przedwyborczej zróż zagranicznych na metodę niesłychane- 
niczkowanla na polaków i niemców, " — '
ale była walka stronnictw politycz­
nych, w której niemcy występowali 
również jako stronnictwo polityczne.

Przywódcy niemieckiej mniejszości 
narodowej przywykli patrzeć na każdy 
wypadek, jaki wydarzy się na Górnym 
Śląsku, pod kątem zagadnienia mniej­
szości narodowej. Nie traktują oni ni­
kogo na tym terenie poprostu jako o- 
bywatela państwa, lecz jako niemca 
lub polaka. Jeżeli jakiemuś obywatelo­
wi mniejszości niemieckiej zaśmiecono 
studnię — to będzie to natychmiast u- 
znane za zamach polaków na mienie 
niemieckie. Jeżeli pies ugryzie niemca 
— to będzie to potraktowane jako re­
zultat notorycznego szczucia psów 
przez polaków na niemiecką mniej, 
szość narodową.

Faktyczny stan sytuacji na Górnym Śląsku
Wywiad u wojewody dr. Grażyńskiego

Wojewoda śląski, dr. Grażyński, 
podczas swojego ostatniego pobytu w 
Warszawie udzielił wywiadu przedsta­
wicielom prasy zagranicznej o ostat­
nich wypadkach na Górnym Śląsku.

P. wojewoda stwierdził na wstępie, 
że wbrew doniesieniom prasy niemiec­
kiej, stan bezpieczeństwa na terenie 
Śląska jest zupełnie zadawalający, cze­
go potwierdzeniem są słowa przywód­
cy mniejszości niemieckiej posła Pan- 
ta, którego trudno przecież podejrze­
wać o specjalną przychylność dla Pol­
ski i jej władz. Dr. Pant stwierdził 
mianowicie w mowie wygłoszonej w 
Sejmie śląskim, iż od czasu przewrotu 
majowego stan bezpieczeństwa publiez 
nego na Górnym Śląsku doznał znacz­
nej poprawy.

Wykroczenia przeciwko bezpieczeń­
stwu i porządkowi publicznemu, jakie 
w paru wypadkach miały miejsce, wy­
wołane zostały przez szczególne pod­
niecenie przedwyborcze. Jeżeli zważy 
się, że w dzielnicach przemysłowych 
wszystkich państw, stosunki zaognia­
ją się w okresie przedwyborczym, bar­
dziej aniżeli w innych, że podczas o- 
státních wyborów do parlamentu nie­
mieckiego Westfalja i miasta portowe 
—- przemysłowe były terenem naj­
jaskrawszych wykroczeń, jeżeli dalej 
wziąć pod uwagę, że na Śląsku odby­
wały się ósme w ciągu czterech ostat- 
nich lat wybory, to podniecenie umy­
słów zaobserwowane na Górnym Ślą­
sku nie może być uważane za rzecz 
wyjątkowo zadziwiającą. Przecież na 
terenie tym niemal przez pół roku trwa 
ła nieustanna kampania wyborcza.

Za główne źródło niepokojów uwa­
ża jednak p. wojewoda Grażyński 
wzmożoną niemiecką propagandę re­
wizjonistyczną.

Górny Śląsk jest pod wieloma wzglę 
darni dzielnicą wyjątkową. Wskutek 
konwencji genewskiej codziennie prze­
kracza granicę polsko • niemiecką na 
podstawie specjalnych przepustek kil­
ka tysięcy osób i dlatego wszystko, co 
dzieje się na terenie śląska niemiec­
kiego przenika natychmiast do umy­
słów obywateli śląska polskiego. Oby­
watele polscy narodowości niemieckiej

f



ben

alg fte nur 
® e tte bon 
ein anf bie 
©«michinng 
nifcheâ

Hat 
nnb 
pol.

dania zakazu osiedlania się polaków w 
Niemczech, 5) skreślenie subwencyj 
dla wszelkich polskich organizacyj w j 
Niemczech, 6) wprowadzenia ostrej ' 
cenzury prasowej dla polskich dzien­
ników na Śląsku Opolskim, 7) zniesie­
nia polskich nazw miejscowości na 
Śląsku Opolskim, 8) zwrotu „zagra­
bionych“ przez Polskę obszarów nie­
mieckich. i

®em 9lu§fdjnfe lagen ettoa fünfjehn Perfdjie- 
i*ene Einträge jur oberfchleftfchen grage bor, bat. 
“nter ein nationalfojialiftifdjer, ber bie Slufftel. 
‘"”3 einer ©renjfchutjtruppe bon 100 000 
wlann au§ bent ErtoerbSIofenljeer forberte, nnb 
e«n anberer, ber »erlangt, bafj ©eutfdjlaub au§ 
wm Bólferbunb anStreten foU. fReidjê.

Dr‘ ®?rłin8 hat iłt längeren
t ■ z O - M y V»V|V4 <44111 Ul| Cg

»«'J fte ber beutfrfjen Slufjenpoliti! nnb audj ben 
”i““'7en ber bentfrfjen ÏRinberheit in Wien nnr

en jufügen fönnten. ©ie Wftintntnng 

träge. ’ " ’ 8 **“'
, 3a Berlin hatte noch binjugefügt, fein @tre= 

bett gebe babin, bafj bie polnifdjen aufftänbifdjen 
Drwnifationen gänjlidj aufgelöft mürben, 
bannt bie beutfdje Wnberljeit in «Bolen enblich 
einmal Buhe erhalte.

erlernten taffen. ®er 2lu8fdjnfj hält
S e to e t $ für erbracht, bafe eine folche offene 
SBebrürfnng nur mit ftillfchtoeigenber ©iUi« 
gnng nnb Ermutigung fettens ber polnifdjen 
Sehörben möglich mar. Er muß hierbei an 
bie jaljllofen ©efdjtoerben am ben Böller, 
hunb&rat erinnern, ju beneu bie beutfdje 
«JKinber&eit in ©ftoberfchleften bauern» ge« 
jtonngen getoefcu ift. Er bermeift ferner auf 
bie früheren «IRafenahmen ber polnifcfeen «Re. 
gierung gegen ben beutfrfjen Srunbbefitj in 
Botou nnb auf bie bem Bölferbunbörat bor- 
Itegenbe ílgrarbcfrfpuerbe bet bentfdjen «Dlin. 
berheit. ßn allen biefen ©atfadjen fommt 
“O" Sufammenljang, ber jtoifrfjen polnifdjen 
whörben nnb bem bei ben ©erroraften haupt-

Serliner SRebattion)

ber Sorgäuge für bie Snftwft unmöglich ge. 
macht toirb."

ferner nahm ber Suötoärtige 9luäfcfru[j 
eine bentfd>nationale Entfdjliefjnng an, toorin 
bie «Reirfjêregierung erfudjt toirb, bafür Sorge 
jn tragen, ba& ben bnrch bie polnifdjen ®renel 
betroffenen ©eutfdjen polnischer Staatêange. 
hörig,feit ber erlittene Schaben erfefct, in§. 
befonbere andj ein ©cbmerjenêgelb gemährt 
toerbc.

Angenommen toitrbe auch eine naiionalfojia- 
Iiftifche Entfchlie&ung, Worin bie fReidjäregierung 
erfudjt toirb, bie

«Rotififation be3 beulfdppolnifcfjcn 
Siqnibationöabtotmitcnö nicht jn 
boHiiefjen nnb gße Bcrljanblitngctt 
mit Wien jum Slbfrfjluft eineê £>an= 
belêbertrageê ober fonftiger 9Ibfom= 

men unbcrdiiglidj absubrcdjen.
Leiter befthlcfe ber &u§toärtige 9lu§fchufi auf 

®runib einer beutfdjnati analen Eingabe, bie 
jReichSregierung ju erfuchen, auch unöerjüfclidj bie 
Aufhebung be§ fReiý§tag§hegjíuffe8 jp beantra- 
gen, bnrch ben ber fReiďjStag bem 2igutbaiion§. 
abfontmen jugeftimmt hatte. ©er 9lu8fdjufj 
flimmte toeiter einer EnWie&mtg ber ßanbhoIT" 
Partei ju, tnorin bie fReidjSregierung erfudjt toirb, 
jo lange bie ipanbelêtoertragêcoerhanblungen mit 
volen auäjitfefeen, big bem ©entfcbcn Wiche bon 
Wien in allen jur Seit heftoljenbeu ©ifferenjeu 
bolle ©enngtuung gemorbeu ift.
, ©fhHefjiidi na&m. ber Sluäfdjufj eine national» 
fojrahftifche Entfdjliefjung an, toorin bie fReidjS” 
regierung erfmht toirb, auf ®runb ber SSeige- 
runq ber SReljrjaijI ber fteilnebmer beg ÍBor- 
bereiteuben 2I5rüftixnßgaugfchitffeS, ihren «Hb- 
rnftungaoerpflichtungen nachjuiommen, bie beutfdje 
Vertretung au§ ®enf fofort jurScfjuberufen unb 
nur einen Beobachter bort ja beiaffen.

r~ ,r. .— ~~~ —DvuHIIItq[el L/r. n r c i n g bat tn länaeren
a»*innE-"SKS,rb"‘ S«'»*” "" »Mn Mntrw,
«•niianouaKn beftept. toctI pte S(,r h.nł{iw„ <

-per 3luätoärtige Slugfcfjiufj ertoartet bon ber Unteren, 
Jietch§regicrung. ba& fie alle ipr jn ®ebote æ , 
ftehenben «[Rittei benufct, um ju erreichen, bah , Lr - - - ---------- •>»
|r°!Cn Gelungen toirb, bon bief em Surfe . - ^>ann nu^ ^tc ^Heljnnng biefer Sin- 
-»»Haiťb jn nehmen, unb ber beutfeheu SRin- 
hiJf^rlł-2cn berjenigen «Rechte ju ge.

? Iet'V’1- bie ihr naih ben Verträgen ju.
i eyen. ®r ertoartet ferner, baft

Me Mmiöigen Dolmidjen Beamten
heupaft beu gefchäbigtea SRiitber-

M”e angemeffene Entidjäbi» 
hn?fl rr r eri»ttene Unbill »erfefjafft, nnb

r allem bie ÜBicberpoluna foldwr empören.

TOrud) otter SerianMunoen 
mit Barlt« gefordert
(©rabtmelbnng unferer

Berlin, 2. J£>ejember. i$m 3Iu8»ärtigen SIuM 
fchuh be§ fReichStageg tourben unter bem 33orfiij I 
be§ Ws- Dr. grid (3latfoj.) bie Borgänge bei ben ‘ 
polnifdjen SBapIen unb bie Setoaltafte gegen bie 
bentfehen SRinberljeiten in Bolen bepanbelt. — 
jRadj längerer ?Iu§rpradje würben folgenbe Ent» 
fmliehungen angenommen: Sunädjft eine Ent- 
fdiliefrung ber be§ 3entrum.§, unb ber 
«3É8B., ergänzt bnrch Bufähe ber SDeutfdj» 
nationalen:

„©er Stwótoártige SluSfchufi giit einmütig 
feiner Empörung SluSbrucf über bie ®e. 
toaltafte, bie in Bolen, inöbefonbere in £>ft. 
Sj&erfrfdcfien, aug Bnlafi ber lefcten polni, 
fdjen SBaWen nnter Bruch bou Weht nnb 
©ertrag gegen bie beutfdje «Otinberfjeit »er. 
übt toorben ftnb. ®ie Entziehungen nnb bie 
BefWänfnngen beö UBafjlrechtg ber ©eut- 
fefjen haben biefen bie politifche ©leichbererfj. 
tignng geraubt, auf bie fie nach ben Wtnber. 
beitê»erprägen 91 n f p r n ch haben. ®ie 
©errorafte, unter bene» einjelne ©ent. 
fche nnb ganje bentfdje Ülnficbluugen jn lei. 
ben hatten, haben bie «Dlinberljeit in ein ®e. 
fühl bollfommener IRerfjtS. nnb (Sdpifelofigfeit 
beriefet unb einen Buftanb unerträglicher ©e« 
brürfung erjeugt. ®er SKugtoärtige 9Iu§. 
fdtnß fieht biefe Borgänge umfo ernfter an 

ein @lieb in ber langen 
Borfommniffen itnb, bie 

©ebrfiefung, Berbrängung 
bet URinberheit gerichtetes

Program polakożerczy Stahlhelm«
KATOWICE, 1.12. — W ub. sobotę ’ ‘ ' 

odbyło się w Zabrzu zebranie Stahl- 
aelmu, na którem wysunięto następu- 
,ące żądania: 1) uzbrojenia narodu nie 
mieckiego i utworzenia na Śląsku Opól 
skim t. zw. Selbstschutzu, 2) zmiany 
dotychczasowej polityki mniejszościo­
wej państwa pruskiego, 3) wniesienia 
do sejmu pruskiego ustawy o polskiem 
szkolnictwie mncejszościowem, 4) wy-
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„®egen jebe @etoolttatr

2>te Slnttoort ber îrraitcitliga
©le Snternationale gtauenliga fût Stieben 

unb ffreigeit, Ortsgruppe æeutfjen, antwortet auf 
ben Offenen Stief in ber „Oftbeutfdjen SUtorgen» 
poft" 9lr. 327 nom 25. 9lonember 1930.

.æercljtte Jrau Serti SIKillet! Sie gaben ganj 
redit! 2Bft gaben uns int nötigen Sollt bei ben djauoi- 
niftifcgen Uèbetgtiffen fetjr unglücfltaj gefüllt, benn 
wir finben jében blinben Cgauotnismus, ber oor ben 
ijeiligften ©ütern nidit §ali macgt, bei f e b e t Station 
gleidj netwetflidj, ob es fid) nun um beutfdje ober pol* 
nifdje nationaliftifdie Slowbies ganbelL SBer fein 
Soterlonb unb feine SDlitmenfcgen liebt, fei er iÇoIe 
ober ©eutfdjer ober geböte er itgenbweldiem anbeten 
Stelle on, muß jebe Sltt non Slusfcgteitungen, bie ge­
eignet pnb, biefe 9Jiitmenfd)en unb biefes Steterlanb 
in ein gäßlidjes £id)t ju fegen, aufs tieffte bebauetn. 
lltnfo betrübenber ift es für uns, wenn wir fegen, wie 
unfere SDlitbürger burd; oufroüglenbe ißtopagonbo in 
Seinbfeligïeiten gegen iijte Sladibarn gineingegegt 
werben! 2Bet got benn unter biefen Singen Bu leiben, 
wenn nicgt bie eigenen Sanbsleute oon ber SMinbergeit 
in ben Stacgbarlänbern? güt uns ift ebenfo wie für 
{eben anberen anftänbig unb logai bentenben ®enf<gen 
jebe tage Sewalttat ein SreueL 3m übrigen ift audi 
ogne Sgren freunblicgen Hinweis, für ben wir Sgnett 
aber trogbem banlen, eine Stommiffion, beftegenb ans 
einem englifdjen unb einem beutfcgen fiigamitglieb fcgon 
not einiget 3eit nod) SB o r f dj o u gereift, um an Ort 
unb Stelle mit ber Sdjwefterorganifation unb ben 
anberen juftänbigen Stellen übet biefe Stetfommnifie 
Slüdfptadie ju negmeii unb and) wegen anbetet Unge­

legnen. Unb biejenigen, bie igt SJaterlanb, bas Stic- 
bensjeiten jut Srgolung unb jum Slufbau braucht, 
butdj ÿeinbfeligleitsptopaganba jum SBogle tötet eige- 
nen bunflen Siele fcgäbigen, werben oon allen anftän- 
bigen ælenftgen ber ®elt, gleichgültig ob fte bicsfeits 
ober jenfeits ber burd; fDlenfcßeiiganb gejogenen Stengen 
leben, gleichmäßig etngefdjägt.

3m übrigen aber gaben Sie, Jrcn Serti íDliHer, 
— gewiß unwiffentlid), wie wir ju Sgren ©unften an- 
negmen, — Kinftlid) in ben æortlaut nnferes Schrei­
bens oont 30. 4. 29 an bas gieftge polniftge Senetal» 
ronfulat gtneingelefen, was gar nidit barin ftanb. «s 
ift barin nicgt oon „SBeileib", fonbern oon Sebauetn 
bie Siebe, bas ja jeber anftänbige SDienfd) bei foldien 
gemeinen SRowbg-Saten empfinben muß, unb außerbem 
„bitten wir, bie berechtigte Sntrüftung batübet nicht auf 
biejenigen ausbegnen ju wollen, bie ftets guten ®iHens 
8it SBerftänbigung unb gutem Sinuernegmen finb". ®ir 
gaben ba nicgt nur für uns, fottbetn für alle anftän- 
btgen aüenfcgen gefptodjen, alfo auch für Sie, wie wir 
s“ ®iDecl ®on efnem "Serecgten gotn gegen
bte ©euffcgen ' wat ntrgenbs bie Siebe. Gie ftgetnen 
bett ®ttef wogl nut oom §örenfagen ju tennen, unb es 
tfi fegt _ traurig, baß Sie folcße ©inge als „SBaffe" 
gegen ftiebliebeitbe SÄetifcgen jü Juden für gut finben."

ëalonber in æarfion
legengeiten oorfteHig ju werben. ®ir wißen genau, 
baß unfeten Sefinnungsfreunben hüben Wie trüben alle 
Slusfditeitungen unb Sewalttätigleiten unwürdig unb 
gemein erfdjeinen. Cbenfo genau aber rotffen wir, baß 
wir non 9lucf)--^?atrioten unb folcgen, bte bei ßmiftlg- 
ïeiten non Stationen . untereinanber im Stäben fifcßen 
wollen, immer ntebetgefdjrien werben, unb nicgt nut 
wir, fonbern. alle griebensfreunbe ber 2SeIt, benn bie 
Scgreier jinb eben bureg Slnwenbung tnfiet Sewalt, 
immer ft ä 11 e r als biejenigen, bie biefe Sewalt ab-

Der neue Beuthener Stadtpfarrer der St.-Marien-Kirche

fSefegrapgffcge æ e I b u n g)
® a 11 o to i fc, 2. Tejcntfier. ®te pohtifdje «Rc. 

gterung§preffe mefbet, bafj ber Träfibent ber ®e. 
mifdjten Sontntiffion, ß a l o « b e r, am Wfftoodj 
tn ætorfàan eintrijft nnb bpnt Slitfeettmitttfter 
ßalefft entbfattflen toirb. ®er 6mbfang 6a- 
ionberS beim Slufceitmittifter fteßt im Sujammen- 
gang nttf ben SßJ a H e r e i g n i f f e tt in Dfjober- 
[i^Icjien.

ituir bie Sirdje fd^ön au§gefdjntitcft. Pforten [ (Seifenfaßrifant S8 < 
waren grün nmranft, ber Sürdjcptafe , bon jagi-1 erfóimen.
reifen ' j\al)nenm«ften umfäuint. Ster nerfam-1 jjfáe (Šeiftltegfeit, 
melten fiá) bie ©grengäfte. ®ie ©ptfeen ber S&e- Š í to i e r f, ž&eut&< 
Mrhán maren bertreten. Wlan íaí) Dbevbůrger- Gčisbriefter 551 n n t r

waren

ŽBeutgen, 1. S)eaentber.
JïûcjÉietn Witter 50Î a r n 8 Î a, ber, nad) bem 

Tobe beê tnttwgejjlidjen Wnrrerg ílieftroi 
baž Iß fatrami b o n <51. 3Raria brei 
Wlonate ijermaítet, fidj am «Sonntag wäßrenb 
be§ föaiibtgotieSbienfteS mit ju iöerjen geljenben 
SBorten twn «bet ©emeinbe, in ber er jahrelang 
ai§ Dberfablan (jemirft, »erabiiiiebet gatte, um 
jein neues Pfarramt in Sßlobnife ju ü&ernefimen, 
würbe am SBlontag ber neue ißfarrgerr non <5t. 
^lam, SBeuifcen, Pfarrer £> r a b o w f f g, bureg 
ben ©rjpriefter, Prälat @ â) to i e r f, in feier- 
lidier fBeife in fein SSmt eingefügrt. ®n großer 
Teil ber ©emeinbe unb Diele ®grencgäfte, bie 
beften Sütger ber Stabt, waren gefommen, um 
an biefer benřtoňrbi®en Seiet teiljuneßmen. Sie 
tarnen, um im -Verjeu ju erwägen, toaS er bei 
feinet Slnfnnft ju oerfünben bat- Unb ba§, 
wa§ er toerifitobete, liefe alle in Siebe ja iljm ent­
brennen.

feietlWn SmUfang 

major SKafinde, hon Setter be§ ^oEsetamts, 
ÎRegierungSrat ® u fe en b a d), bte
biwltoren Dn 5DI a g, Dr. 23 o l í o unb Dr- $' « i- 
auf, 25oliseigaui>tmann Stojel, ben
ber e&awgehfcíien Strdfencgemetnbe, Wor tu. 
Ś u n i e I, ben Sßertreter ber jubtlÄen ,
fRa&biner fßrofeffor Dr. ®oIinjlt, bte[ "
röte 21 eutnann unb SrjeítÍ, Seruf,tgul- 
bireftor 211 e b s t e I a, JoanbeíMd|«/ 
g a n, ben ©auvorfifeenfoen beS ^ltasuJ„
ntann SERüHer, ©fetobtttó Dr. Sanie, ben 
SSorfifeenben beS Steut^ener SSS3-, S'aufutann 
Sojegf) ^aluja, ben Śorfifeenben be§ ®ird)ett« 
dterê bon St. 9Jïaria, ßagnarst Dr. 2R a t e j l a, 
©eneralbireltor Tatrtb ® olbftein, bie Vertre­
ter ber Vriti. Scß-üfeengilbe, ®uci;i&âni>ler_ Sa­
rn e n b a, Serrer Hoffmann unb Śejirlgf^orn- 
fteinfegermeifter VI i t f 4, ben SSorfifeewben be§ 
greiôganbtoerfer-Verbanbeê, ©bermeifter 58 u - 
larcjgí, fDîaurermeifter 25obars, Slrebitelt 
®fel, fRegierung&baumetfter SSiecjor,et ®ene- 

>rallonfuil fKalfeomme unb anbere. ®te 28 
fDtitglieber beê Šir eßent> o r ft anbe§ iirm jSt. 
SRarta, an ber ®J>tfeè ©tabtamtmann ® r ü n = 
bel, fDîaurermeifter 2Bobars, Sanbgertijfô- 
bireltor § i m m l, 23anilbireltor Tl a r l e f l a unb

- - - ggermunb, Waren »olljäfrlig 
-.c ÍJUV—) vertreten War: aettÿ bie tatjfeo- 
Seiftlicßfeit, an ber J£a^t

~ - i e r l 58eut&en, prałat 9 u b t §, ©Wein, 
Srjbriefter ŚB o n t r o b t a, Sanbrjin.

Pfarrer © r a 5 o to f l b traf, von Sivbnife lom- 
mettlb, um 9,11 W mit 'bem faßrplanmäfeigen 
Buge in Steutben ein. 21m 23aMofe tourbe er 
von Pfarrer TlaruSla nnb ben Tłtłghebern 
be& ^ircbenvorftambeS SonbitoreiMifeer ©ber- 
111) unb Stabťbaumeifter © b I o n c jJe t entb- 
fangen unb naÄ bem ®tr*plafe geleitet, Wo auĄ 
bie'Sabnenaborbnungen ber ta*W*ett Sereine 
unb ber Trio ©cbüfeengtlbe 2Iufftet[ung genom- 
-« Ł; » MS «r 15.*««. C* <»*..

eWöIirunfi ton Pfatter 
ItabowlW 

... cm 'ißDi'i'Ä'CtilinXS'r

görben waren Vertreten. Tlan fal) Dbebbürger- 
meifter Dr. S n a E r i cf, Stabtfämmerer Dr. 
® a f p e r t o to i è- Stabtbaurat <31 ü fe, bie 
©tabträte Cubera, Dr. gâterie ©saga, 
Srnolb, Vrefeler, Sanbrat Dr. urganeï, 
gtabtverorbnetenBDrftefeer 8 a to a b s î t, Stabt- 
oervrbnetenvvrfteber-Stellwrtreter 3 o Æ i f Ą unb 
viele ©tabtverorbnete, Sanbgeridjtáprňfibeuten 
g d) ne iber, ©bcrftaatáantoalt S ad) mann, 
Símt^gerittit&birettor 23 in fee t, ^benSeiter beg 
§inanjamte§, Ôberregierungêrat -®iĄ»
mann, Wijeioberft © offner, Slertoife be.n| 
à'ommanbeur ber feiefiaen ©diufevoltset. Vvlijei» ]
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Mttifúttttřte ben Mm «Bahnhof über Bis Slei» 
toi feer ©träfe unb ben King bis jur Kir*e, itnt 
ben neuen Wartet jtt begrüben. Km SîircbpTctô 
angel am men, tourbe et wtt

SbetÄgeimeifter $r. ftnatrid,
al§ Vertreter bet MWhett ókmeinbe begrübt, 
toabei er jur Sreuibe feftfteHen tonnte, 'ba>& alle 
Sonfeffionen bei beat Kinjuae beS neuen ißfarrerg 
bertreiett toarett uni> idjlieeiicE) fa-gte: „©až 
große Vertrauen, ba% Bern neuen Vfarrherrn bei 
feinem Kinjuge an§ allen Steifen bei SBenölte- 
rang entgegengebrocbt toitb, möge bem ^Berufenen 
mit Sattes ©tlfc bie Kraft trnb ©tärle 
geben, bie baS Wje Ülmt brau*t in einer fo 
fdftoeren Seit". Ka>* SSiUÎommenStoorten beS 
SSoriißenben be§ Kirdjenttorftanbe*

ibertoaifte Eenteinbe. nertoaltet _ unb nun als 
I Wartet na* Slobniti berufen ift.

©eilte fei iljnt ber Auftrag ,juieil getoarben, 
ben neuen Wartet non St, Ktaria in fein 
Sind etttjwfübren. Vfarrer ©rabolnffh fei glürf- 
lití) bei feiner Senteinbe in Slobnifc getoefen unb 
habe bet Semeittbe ein neues SottesfjanS ge» 
fdjenft ©ie bärtige Senteinbe trauert unt if>n. 
Wartet ©rabotoj* habe jebodj bem Kufe beS 
E r j b i i ä) o f § geborfam fjolße geieiftet. Knn 
Begrüßte Wälat ©*toiert als Eräpriefter ben 
neuen Wärter im Kamen ber SonfratreS unb 
im Kamen ber Senteinbe unb beglü<ftDÜttj*te ifim

jum neuen 21m t. Er berfiinbete bie ©*Iüifeb 
übergäbe unb bie llebergabc be§ 2Iltar§ . an 
Wärter ©rabotofl* ben er bat, öon bet Shrdje 
unb ber Warrgemeinbe. Sefifc jit ergreifen, unb 
fie -gut unb getoiffenbaft ju. bertoaltèn. Er er­
flehte ben Segen bet bl- Jungfrau Klaria, unter 
bereu Sdjufe bie Semeinbe unb bie Kir*c ge=l
ft eilt ift.

Wmr ^rafiotoflb
erïlürte, baž 9Imt gern 311 übetnebmen, er molle 
gern mit ber Senteinbe arbeiten unb báníte 
für ben febönen Empfang. ©anle&toorte fügte er 
bem Erjprtefter unb Wälafen Schmiert für 
bie Einführung, bem Pfarrer Kl a r u 81 a für 
bie twrübergebenbe Vertoáltttng be§ Pfarramtes 
unb bem ® i r * e n ö o r ft a n b für bie Weberei- 
tung be§ Empfangs. ©ann banlte er ben Korn- 
mnnal- unb StaatSbebörben, ben Vertretern, ber 
anberen KeligiDn8gefeIif*aften unb ber Semeinbe. 
Er geba*te an* bež. berftorbenen Pfarrerž 
Ki e ft roj, ber für bie Semeinbe gearbeitet habe, 
unb für fie ftarb. Sei llebernabme be§ Kmte§ 
molle' er fi* Ebriftuä al§ ben guten ©ir­
ren .jum Śorbilb nehmen. ©er fegnenbe unb 
ïfiobltaten fpenbenbe ©eilanb lebe no* heute int 
Vrieftertum. Seine Beifje Siebe Ml au* ihn, 
ben Kebner, befeelen. Er maile ein ' fo.'.iafćr 
Pfgrrer'fein unb ©irténliebe entgigenbringen. 
Sin guter,- frömmer K&tnn, bet bon ber Kel'iginn 
bur*brungen ift, ift au* ein ©üter ber Keiigion. 
Pfarrer ©rabotpfip toanbte ft* bann ben ffrn° 
g e n ber 3 u g e n b e r 3 i e h u n g ju. 5Saž ber 
Frühling für bas 3MJr ift, baž ift au* bie 
^ugcnb für ba§ Volt. ©ie ©irtenliebe Wolle er 
ait* auf bie Arbeiter, bie 2lrbeitžlofen unb 2lu8= 
gefteuerten aužbefinen. Piele _ödu ihnen feien] 
nerfallen mit Sott unb bem ©immel. *®as fei 
au* bie Urfa*c man*erlei Eíenbž. Ein S*lüffel 
jur ©ilfe fei bie *riftli*e Kä*ftenliebe.

Pfarrer’ ©r ab oto fît) zelebrierte banu mit 
Pfiiftenj ber Sapläne Kba i n 1 a unb SS i) r to 01Í 
ba§ feietli*e ©o*amt. ©er Sir*en*or fang 
unter' Seitung öon EBorrettor 2 o î a p bie PMle 
non Pembaur mit Dr*eftcr unb örgeibegleitung 
unb juin Segen baê a*tftimmige Tantum ergo] 
non Söller. Ka* bem SotteSbienft erfolgten bie 
S'l ü ä to ü n i * e. ber Spifeett ber Vebörben unb 
ber Vertreter ber Piirgeri*aft im Pfarrbauie.

Imtmamts ©rönDel, 
übernahm Dberbürgermeifter Dr. ® n a f r i * Bie 
Porftettuna ber Spifcen ber Vehötben un>b bet 
anberen Ehrengäffe. ©arauf trug btc ©cpitlerin 
Seíijitaž K i e b e l ein Pegrüfeungâgebi*t bat 
unb überreichte bem Pfatter, einen PlumenftrauB. 
Ein jtoeitež VegrüBung-9gebi*t fpra* em -Umb’ 
*en im Kamen ber polnif*en Kongregation. ©a> 
na* betoegten fi* Seiftli*ïeit uttb Shre’’flalte 
nebft ben gabnenaborbnungen jur ©auptpforte be§ 
SotteSbaufeg, baž big auf bie Plafee fur bie 
Efrrengäfte bereits bi*t gefüllt mar. Ka*j ben 
Sebeten be§ Erjpriefterg unb pralate.n 
S*'»ierî fotoie beê Einzuführenben trug bte 
S*ülerin Plíce Sanotta, bie bie Kir*en- 
f*lüffel auf einem Kiffen hereit hielt, flaniiett öon 
jtoei anberen toeifj gelleibeten slRäb*en, etn oon 
ber ßehrerin gräukin ffoiî nerfafetež Sebicpt 
Pot, ba8 auf

Die Sihlöffelübetsabe,
S&ejita hatte. Unter Sebeten überrci*ie Prälat 
S* toter £ bie S*lüffel bem Pfarrer ©ra­
bom fï* ber bie ®ir*entür auff*loB. ©w 
Seiftíi*íeit hatte im Pftarraum Plafc geirommen 
Pfarrer Strzpbnp bon ©Wn* »erlas 
bie in lateinif*er Spra*e gehaltene erjbtf*ofliehe 
SeffaHunggurřunibe. Ka*bem präl-at ® * W i e 11 

] bie borgefiriebenien Pfalmen gefpro*en unb 
Pfarrer ‘ © ra bo tof ïp btó Slaubenbelenntnig 
abgelegt batte, erfolgte bie Uebergabe be§ Kltarž 
itjťb ber Sirdje barrefi ben ^ralaten.

Prälat SdWiert
hielt eine Pnfpta*c an bie Semeinbe. Er ge-. 
ba*te be8 üor brei Klonaten beimgegangenen 
bo*oerebrten Pfarrerg Kteftroj ber4*t 
4ahre in blefem Sotteêbaufe baž Short. SotteS 
bertünéete, unb banîte ihm uo*matô lut aile 
When unb alle Siebe, bie er wer gef*en'ít. ©ann banîte _er bem Warrabmmutra- 
toi SKarugîa, ber über brei Pion aie bie

lak W kraiu barbarsyítców!
Występy naszego Teatru na Śląsku Opolskim wiecznie pod bagnetami 
„ochrony“ policyjnej, oraz wobec stałej groźby masakry ze strony tłuszczy 

hakatystyczneś.
iszeJę ł^n! temu donieśliśmy, że zespół 
ibrzn te^ru> dając gościnny występ w 
:hrnn’ Ca.y..czas zni’dowal się pod silną 
Szczeą p? ic^ Wczoraj zaś zamieściliśmy 
Wierd ?ardziej znamienną wiadomość, 
zeieirT JiJCą’ ze na artystów naszych, 
zygoh^aiącyc11 przez °P°le do Gosławic, 
li ha1f??Vany napad tysiącznego tłu- 
•n polí - stów oPolskich 1 tylko silny kor- 
twei lx11 zaPObiegł temu, że nie doszło do 
iadotn<î^a—liwe* raasakry. Podaliśmy tt 
Inak °Sci bez komentarzy. Nie myślimy 
‘kim ?rzypatrywać się bezczynnie tym 
lenie i®onstrac]om, obliczonym na stłu- 
>w na awów życia kulturalnego Pola­
ru r. Masku Opolskim. Nie uśmiecha się 
żd(>ra n‘eż tolerować na stałe fakt, że 
’ naszo°Wy n‘eraal występ gościnny Tea- 
5°lskie występującego na terenie Śląska 
zUychS° °dbywa się wśród mobilizacji 
Szych S?eresów policji, którzy artystów 
todn’a ‘akby skazańców jakichś czy 

*drzy prowadzą ulicami miast na

oczach gawiedzi ulicznej.
Tego rodzaju „dekoracje“ policyjne ; po­

wtarzające się raz poraz próby czynnego te­
rom wobec artystów naszych mają nlewątph 
wie na celu odstraszenie zarówno miejsco­
wej publ ezności polskiej, jak zwłaszcza ar­
tystów, dla których występy w tego ro­
dzaju barbarzyńskich warunkach dokony­
wane stają się prawdziwą udręką i wyma­
gają poprostu bohaterstwa. Niechaj nikt z 
næmieckiej strony nie próbuje nawet wska­
zywać, że to jest „rewanż*, my bowiem 
możemy udowodnić faktami, że teatralne 
występy niemieckie w Województwie Ślą­
skiem nawet w okresie namiętności wybor­
czych, nigdy ze strony polskiej nie nyły 
napastowane, a artyści niemieccy mogli 
i mogą nadal spełniać swą rolę w warun­
kach pełnej swobody i tolerancji. „Ochro­
na“ policyjna tego rodzaju, jak to się dzieje 
na Śląsku Opolskim, jest u nas zbyteczna.

Po masakrze opolskiej nastąpiła jednak 
u nas reakcja, uniemożliwiająca występy

teatru niemieckiego. Dużo było wówczas 
utyskiwań i pieniackich żalów ze strony nie­
mieckiej. Polacy jednak nauczyli się już 
cenić swą godność i nie będą nadal znosić 
barbarzyńskich szykan ‘ teroru, stosowa­
nych stale wobec występów naszego Teatru. 
Stwierdzamy w sposób kategoryczny, iż na 
Śląsku Opolskim muszą nastać warunki, 
umożliwiające występy naszego Teatru bez 
„dekoracji“ masowej „ochrony“ policyjnej 
« bez obawy masakry. Nie myślimy bynaj­
mniej wystawiać stale naszych artystów na 
szyderstwa i pośmiewisko hakatystycznej 
gawiedzi ulicznej. Wszystkim tym, którzy 
powinni to usłyszeć, oświadczamy, że jeśli 
się ta brutalna, barbarzyńska heca nie skoń­
czy, to bez uciekania się do czynnego te­
roru, potrafimy znaleźć środki, zmuszające 
odwetowców do opamiętania się. Czynni­
kom zaś niemieckim, które tyle faryzejskie- 
go alarmu robiły wobec reakcji polskiej na



Pan Rudzki, instruktor rolny „Rol- Gospodarze nasi, mając

w

Opól e. Od kilku lat corocznie 
po skończonej pracy w polu gospo­
darze powiatu opolskiego urządzają 
tak zwany zjazd chłopów. Celem 
tych z jazdów jest wzajemna wymia­
na zdań w sprawach, złączonych z 
życiem ludności polskiej na Śląsku 
Opolskim. Pod obrady przychodzą 
sprawy kulturalno-społeczne jak i 
sprawy gospodarcze.

Tegoroczny zjazd zwołany został 
na ubiegłą niedzielę, dnia 30 listopa­
da. Na zjazd zaproszono p. Konsula 
Generalnego Rzeczp. Polskiej z By­
tomia p. Leona Malhomme i kilku 
panów z Opola. Zjazd zagaił p. Dat- 
ko z Groszowic, który zaznajomił 
zebranych z porządkiem dziennym. 
W pięknych słowach powitał on p. 
Konsula Generalnego, podkreślając, 
że obecnością jego zebrani czują się 
nadzwyczaj zaszczyceni i uradowani, 
bowiem dzięki zetknięciu się tu i tam 
z ludnością wiejską, ta odnosi się do 
niego z miłością i szacunkiem.

Następnie p. Kasperek z Winowa w 
pięknym wykładzie zaznajomił nas 
z życiem niejednego zasłużonego 
Górnoślązaka, o którego zasługach 
coprawda historycy mało piszą, ale 
których pamięć jednak w sercach lu­
dności polskiej na Śląsku źyje. Są 
to mężowie, przeważnie księża, któ­
rzy w rozbudzeniu się ludności ślą­
skiej w ubiegłym stuleciu czynny 
brali udział. Jako najstarszy wśród 
nich to ks. Jan Gałeczka, urodź, w 
r. 1766 w Widerówcu pod Głogów­
kiem. W r. 1807 spotykamy go 
Oleśnie jako duszpasterza a w
1808 jako proboszcza y Łabędach. 
Ks. Gałeczka założył pierwszą dru­
karnię polską na Górnym Śląsku. 
Nie drukowano w niej coprawda ga­
zety ale polskie pieśni kościelne. Ta­
ka polska drukarnia powstała w 
Opolu w r. 1804 a powstała z niej 
później drukarnia Weilshäusera. 
Także w innych miastach na Gór­
nym Śląsku powstawały- podobne

Zjazd chłopów powiatu opolskiego
drukarnie. W drukarniach tych dni- z Siołkowic, nasz znany poeta wieA.

w,wi * w
Teror na Śląska Opolskim.

Katowice, 2. 12. Z Opola donoszą że 
w nocy z soboty na niedzielę, dnia 29.’ na 
30. listopada br. w nowo wybudowa- 
kkm I”130*1“ Banku Ludowego w Wiel­
kich Strzelcach wybito szyby w sali 
przyczem jedno okno zostało całkowicie’ 
zniszczone.

W ubiegłą sobotę odbyło się w 
mfmunan?kSU Opoiskim zebranie Stahl- 

żadania 1 łfT Wysunięto ustępujące 
ząaama. 1. Uzbrojenia narodu niemiec- 
kmgoi utworzenia na Śląsku Opolskim t. 
zw. „Selbstschutz“; 2. zmiany dotych­
czasowej polityki mniejszościowej pań­
stwa pruskiego ;3. wniesienie do Sejmu 
pruskiego ustawy o polskiem szkolnic­
twie mmejszośclowem; 4. skreślenia sub 
wencyj da wszelkich organizacyj pol­
skich w Niemczech; 6. wprowadzenie 0- 
strej cenzury prasowej dla polskich 
dzienników na Śląsku Opolskim; 7. znie- 
l'iTv Pn sk,lc,h nazw miejscowości na 
Śląsku Opolskim; 8. zwrotu zagrabio- 
XkS Wze2PoIsłę obsMr<i" ««- 
1111CldUtfl,

kowal ks. Gałeczka a później i inni 
szermierzy oświaty narodowej pol­
skie podręczniki naukowe, takie dla 
szkół i takie dla samouków. O ks. 
Gałeczce pisała ..Gazeta Opolska“ w 
r. 1917 jako o „pierwszym szerzycie- 
;Iu oświaty polskiej na Górnym Ślą­
sku“ a w „Dzienniku Górnośląskim“ 
z lat 1848 i 1849 wspomina o nim 
Lompa. Po koleji odtwarzał p. Ka­
sperek żywoty Karola Kosickiego, 
ks. Ficka, ks. Perzycha, ks. Szafrańs­
ka i innych. Nie zapominał też o 
tych mężach, którzy nie tak dawno 
zeszli z tego świata a których dzia­
łalność w świeżej jeszcze marne pa­
mięci. Obok śp. Bronisława Kora­
lewskiego, założyciela „Gazety 
Opolskiej“, stawia prelegent gospo­
darzy. chłopów, jak śp. śp. Wojciecha 
Ligudę, Walentego Biasa. Wojciecha 
Kandziorę, Barona Tomasza i innych. 
Pamięć o tych zmarłych nie zaginie, 

!bo do dziś dnia istnieją dokumenty 
' ich działalności na niwie narodowej, 
a są nimi nasze instytucje polskie, 
jak Banki i Rolniki. Na uczczenie 
pamięci tych zacnych przodków na­
szych zebrani podnieśli się z miejsc.

Wykład p. Kasperka był dobry a 
: wartować należy go tern wyżej, po­
nieważ wygłoszony i opracowany zo­
stał przez chłopa.
,r " ’ ■________ . ,

nika“ opolskiego rozwodził się o po­
łożeniu rolnictwa. W takich trudnych 
jak obecnie warunkach rolnictwo nie 
znajdowało się jeszcze. Pomocy nie 
można oczekiwać z nikąd. Wobec 
tego rolnicy sami przystąpić muszą 
do poprawy swego położenia. Nąd po­
prawą bytu rolników czuwa prze- 
dewszystfciem swojska organizacja 
zawodowa, jaką jest Górnośląskie 
Zjednoczenie Rolników. Ale potrze­
ba, aby światlejsi gospodarze przy­
czyniali się do rozbudowy swojskiej 
organizacji.

I Z koleji zabrał głos p- Jakób Kania

opolską masakrę, zwracamy uwagę, by ze 
swej strony wkroczyły i apelowały do opa­
miętania się „tamtej“ strony. Apelujemy 
i przestrzegamy, by potem nie było nowych 
utyskiwań i nowych dzikich pretensji, 
wobec których potrafimy być daleko bar- 
dziej twardsi niż swego czasu.
D..S?ykany ’ teror wypraszamy sobie! 
Róbcie panowie z tem „Schluss“, bo na na- 
igrawanie z polskiej godności i brutalne lek­
ceważenie naszych uprawnień absolutnie 
me pozwolimy. Wiktor Skalski.

Niemcy dążą do zakłócenia stosunków 
I teatralnych między polskim a niemiec­

kim Śląskiem.
Katwlce, 2. 12 (Pat.) Niemiecka prasa nacjona­

listyczna, jak wogóle prasa niemiecka na Śląsku 
niemieckim, wyraża niezrozumiały pogląd jako­
by przedstawienie Teatru Polskiego z Katowic 

cach, było prowokacją ze strony polskiej celem 
drażnienia społeczeństwa niemieckiego.

Pozatem podnieść należy fakt że Hvrp.kpîa 
teatru w Raciborzu odmówiła organizacjom pol­
skim wynajęcia sali na dzień 28 grudnia na od­
bycie przedstawienia polskiego, motywując swe 
stanowisko zajściami w Województwie Śląskiem 
±u^V1«° to, J,est zupeirlie niezrozumiale gdyż 
n c in°S? Poisiia ma zagwarantowane w avis 
p- Calondera, wydanem w sprawie teatralnej 
minimalnie dwa przedstawienia w teatrze w Ra- 
iak LL Próbne poglądy prasy niemieckiej

1sfa!lo.w.isko dyrekcji teatru w Racibodzu 
niey,assiwe> «dyź może przyczynić sie do 

niepożądanego zakłócenia stosunków teatralnych

ski. Przemawiał on cło zebran. 
wierszem i to wierszem tak do > 
ułożonym, że wzbudzał ogólny Pa 
dziw. W wierszu ujął ważniej®' 
momenty Zjazdu, chwalił i kryty* 
dał. Wiersz p. Kani przyniesiemy 11 
inny raz. Naszego poetę nagrodź011 
hucznemi oklaskami. . j

P. Szczepaniak poruszył także waZa • 
w obecnej chwili kwestję szkód, 
rządzonych przez ostatnią powo 
Wyraził on podziękowanie 
kim tym, którzy na uśmierzenie o’ 
dy powodzian złożyli ofiary. PraWiv0 
że złożone ofiary w drobnej ty1 
części wpłynąć mogą na poweto' , 
nie szkód. A jednak ofiara, aęz* 
wiek mała, bele dana rychło, wń^*8 
ma znaczenie. Pan Szczepaniak 7: 
komunikował zebranym, ie sp° p 
liczba poszkodowanych zwróciła ® 
do Komisji Społecznej Związku f 
laków z prośbą o pomoc i że w P1Ê 

szych dniach bieżącego tygodaia 
Komisja przystąpi do podziału 111 
duszu.

Po krótkich uwagach z grona 
branych, dot. różnych waznTva 
kwestji, przewodniczący p- a!^Ÿ. 
zamknął zjazd tegoroczny chłop0 

Po zjeździe zebrano się w resta 
racji ,Gospody Polskiej“ na posiw.

„ . : wśród sie°^ 
zacnego gościa w osobie p. Konsa 
Generalnego, zawierali z nim hl1ZJf0 
znajomości. Przy miłej pogawQ0 
też szybko ubiegał czas. . ,e,

Zjazdy chłopów na wzór opolsk 
go odbywać się powinne także w Li 
nych miastach powiatowych Slą®|., 
Ópolskiego. Świadczą one o rtŁvLci 
wości naszych gospodarzy i o c.Lr 
współdziałania tychże z kierowi^ 
mi naszego, ruchu. b'



Nabycie posiadłości.
Opole. Polacy Śląska Opolskie­

go powiększyli swój stan posiadania 
o dalszą posiadłość w Kluczborku 
przy ul. Zimmerstrasse 3. W posia­
dłości tej mieścić się będzie Bank 
Ludowy i „Rolnik“. Nowonabywcom 
„Szczęść Boże“. i

Teror na Śląsku Opolskim.
Z Gliwic donoszą, że dzisiejszej nocy wybito 

kilka szyb w gmachu Banku Ludowego w Gliwi­
cach. Sprawców nie ujęto.

Zebranie rolniMw
Opole. W dniu 30 listopada od­

było sie tu w sali „Domu Polskiego“ 
zebranie naszych rolników i gospoda­
rzy z powiatu Opolskiego. Z radością 
powitać należy inicjatywę polskich rol­
ników z powiatu opolskiego, którzy od 
kilku już lat zwołują zebrania poświę­
cone specjalnie uczczeniu pamięci wiel­
kich zmarłych działaczy polskich na 
Górnym Śląsku.

Zebranie zagaił p. Datko z Groszowic 
który powitał licznie zebranych gospo­
darzy, wyrażając specjalne zadowole­
nia z powodu zaszczycenia zebrania 
przez p. Leona Malhomme konsula ge­
neralnego Rz. P. w Bytomiu. W pod­
niosłych słowach skreślił p. Datko cel 
i głęboki sens tego zebrania, mającego 
uprzytomnić obecnym działalność wiel­
kich Polaków, którzy żyli wyłącznie 
dla ludu górnośląskiego, poświęcając 
swoje mienie i życie dla jego dobra.

Po przemówieniu p. Datki wygłosił 
P. Kazimierz Kasperek treściwy referat, i

, W pięknych słowach odmalował 
mówca pełne poświęcenia życia wiel­
kich synów ziemi górnośląskiej. Przed 
słuchaczami stanęły jak żywe szlachet­
ne postaci jak ks. Gałązka, Karol Ko­
zicki, ks. Jan Ficek, Józef Lompa, ks. 
^zafrąnek, Antoni Stawik, ks. biskup 
włodarski, J. Kupiec, Robotta, ks. Lu- 
oecki, K. Myśliwiec, Michał Przywara. 
Baron, Okoń, K. Miarka, J. Ligon, B. 
Koraszewski i t. d.

Każdy z nich czy to jako ksiądz, 
czy jako nauczyciel, czy też jako pro-

polskich w Opolu.
sty rolnik borykając się z przeciwno­
ściami losu, składał życie swoje w 
ofierze dla dobra ludu górnośląskiego. 
Dziesiątki, a nawet setki lat upłynęły 
od czasu, gdy czarna ziemia ukryta w 
swym łonie tych działaczy. Żyją oni 
jednak we wdzięcznej pamięci górno­
śląskiego ludu.

Na wezwanie mówcy wszyscy ze­
brani powstali ze swych miejsc, aby w 
głębokiem skupieniu i ciszy uczcić pa­
mięć tych, którzy odeszli, lecz zosta­
wili po sobie trwale pamiątki na ziemi 
śląskiej i w sercach rodaków.

Z okazji zebrania nasz poeta ludo­
wy p. Kania zarecytował dowcipny 
wiersz skomponowany przez siebie. 
Huczne brawa były podzięką dla po­
pularnego na Górnym Śląsku p. Kahi.

Z kolei wygłosił referat p. Rudzki, 
który mówił o zadaniach i działalności 
„Górnośląskiego Zjednoczenia Rolni­
ków.“ Powyższa organizacja zawo­
dowa, której władzami są p. Datko 

i (Prezes), p. Wilkowski (wice - prezes), 
p. Bożek (sekretarz, p. Gajda skar­
bnik), p. Marquardt (II sekretarz), roz­
wija się pomyślnie.
• Z innych mówców zabrał następnie 
glos p. Szczepaniak, kierownik 

; Zw. Polaków w Opolu, który m. i. re­
ferował żywo interesującą rolników 
sprawę pomocy dla powodzian.

Zebranie to, które było nacecho­
wane nadzwyczaj poważnym i pod­
niosłym nastrojem, pozostawiło na je­
go uczestnikach głębokie wrażenie. (T

Dziewczęta du­

na- 
słe-

on nie traci fän- 
dtichy tu są 
z krzywd

trochę opowiadaniem Cześnikowej Macieja do du­
żej sali i każę mu tu czuwać nad panami, których 
pokoje łączą się z salą. Skołuba straszy Macieja 
zegarem i prababkami i portretów’. Nastaje noc. 
Stefan jeden zamiast udać się do swego pokoju, 
oczarowany nocą i spojrzeniem Hanny zostaje w 
sali. Zegar kurantowy zaczyna grać. Stefan, jak­
by mu opowiadając śpiewa pieśń — wspomnienie o 
ojcu, matce i dzieciństwie swojetn i brata.

Zadumanie potem jego przerywa mu wyjście 
Zbigniewa, któremu piękne oczy Jadwigi nie dały 
zasnąć. Bez zapału powtarzają obaj swe słowa 
postanowienia:— „wiwat, semper wolny stan“. 
Tymczasem Jadwiga i Hanna w kostiumie swych 
babek po usunięciu portretów, stanęły we framu­
gach. Dzięki niezręczności Damazego następuje 
dość komiczna scena, ucieczki „żywych portretów 
i zdemaskowania Damazego. Lecz 
tazji i przekonuje młodzieńców, że 
prawdę, gdyż gmach ten powstał 
rocych.

Akt II.
Wianek ślicznych dziewcząt wraz z cór­

kami Miecznika — Jadwigą i Hanną siedzi przy 
krośnienkach i śpiewa. Wszystkie nie czekając pól- 
i spragnione kochania. Wszystkie nie czekając pół­
nocy rzucają się do lania wosku, gdyż właśnie była 
wigilia Sylwestrowa. Odlewy różnie -różnym da­
wały figury. Konkurent Hanny pan Damazy odpa­
da, gdyż Hanna kogoś innego odlała w wosku. W 
tym rozgorączkowanym momencie dziewcząt wpada 
niespodziewanie Cześnikowa i chce przed Mieczni­
kiem i pannami ośmieszać bratanków tak, aby mo­
gła potem nimi sama kierować i ich ożenkiem. 
Opowiada o nich, że się boją „strasznego dworu“ 
i ledwie ich uprosiła, aby tu przyjechali. Hanna 
i Jadwiga szeptem omawiają jakiś figiel dla mło­
dych rycerzy. Tymczasem gromada myśliwych wpa­
da ze Skolubą na czele do pokoju. Równomiernie 
prawie wschodzą Zbigniew i Stefan. Następuje ser­
deczna scena z Miecznikiem, który ich. przedstawia 
wszystkim obecnym. Obaj bracia wpatrzeni są w 
urodziwe córki Miecznika, a panny rumienią się 
coraz bardziej, widząc ich męski wygląd. Cześni­
kowa czuje klęskę, to samo pan Damazy.

Akt m.
staroświeckiemi sprzętami, 

zakochanych, strugę swe- 
przez okno do pokoju. W

Duża sala ze 
Księżyc, przyjaciel 
go światła wpuszcza 
pewnej chwili Skołuba wprowadza przestraszonego 

Straszny Dwór“ w Zabrzu.

Akt IV.
Miłość weszła w dwór- 

mają o swoich rycerzach- Wtem przed Hanną 
staje Damazy, ośmieszając Zbigniewa i Stefana, któ­
rzy mają za chwilę wyjechać. Następni® potem 
rozmowa obu braci z Miecznikiem i okazuje się, ja. 
kim pospolitym wymysłem chcial Damazy wszyst­
kich poróżnić. Miecznik po wyjaśnieniu postanawia 
ukarać odpowiednio Damazego. Tymczasem przy­
bywa do dworu mnóstwo osób w kostiumach ma­
skaradowych i w maskach, przyjmuje ich Mieczms 
gościnnie, lecz dowiedziawszy się, kto lest poc prze­
braniem i maską Arlekina, demaskuje Damazego 1 ■ 
każę mu orzed wszvstkiemi wyzngć prawdę i nrze-

odegral w Żabrz^L28 list°Pada r- b- 
artystów teatru ’ nnVv^icki zespói 
“Straszny Dwór“ polsk’eS°* °Per?

Autorem utworu ip<t At
Polski St. Moniuszko. Wny mU" 
reść opeiy jesf następująca:

w . . _ Akt i.
walk'' /dzie d kf?' mieisce Przed «°-

do domu. Wśród 4«» • rzy wracaią z pola 
niy tąkże towarzyszy Prostych widzi-

kzaei.a Stefan i ZhiJnS!Ckleg0 rodu. Są to 
wraz z ich starym 
się, iż wojna skoń- 
'ecz szabel nie za-

stugą Maciěieim'“^* p,bÍenÍeW 
Czona i że wr3fai, , ,eszb 
cienią na pługi. d° domu- 

Druga scena nrzeri.ł- • 
ch«cki. Służba uprzat a "?

Bracia wzruszeni witah “'ŁVIUwaniu pam- 
natomT°łek‘- Przyrzekają i>’ą ten Pfckny rodzin- 
natomiast nigdy ni ' K u Pracować tu beda 
grzecznie od^ • bratanków "'oł ^ag,e prżyieidża 
«Î k±v m.awiaią- Strylenk°?nií- Obaj jednak 
Miecznika kMyMaIa’ iż obai Zatwarza si® wlę- 
*ch straszyć*?7 ma dwie ślicrnWyb‘eralą się do 
duchy Sw d,woren>> w ktńr Zne cörki- Zaczyna’ Zbiguiow^" Chadzają sie złe 

”chnni. a -iednak odważnie na-

natn dworek szla- 
w oczekiwaniu pani-

jj IUU4HJ-

ożeni, pra®ować i« będą.
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prosić. Następują oświadczyny Zbigniewa i Stefa­
na i wyjaśnienie nazwy „Strasznego Dworu“.

Promienny finat zamyka operę. (P)

„Straszny Dwór“ nie jest łatwą 
sztuką. Poszczególne sceny wymagają 
dobrego zgrania zespołu.

Artyści wywiązali się z swego za­
dania znakomicie. Dowodem tego była 
burza oklasków, jakiemi darzyła arty­
stów publiczność po ukończeniu każ­
dego aktu.

Nadzwyczaj imponująco wypadły 
występy baletu.

Huragan oklasków był wyrazem ' 

wdzięczności dla 'artystów a zarazem 
i prośbą o powtórzenie Pięknych tań­
ców, co też zespół baletowy uczynił.

Szczególne uznanie należy się pri­
mabalerinie (p. Soboltówna) oraz ba- 
letmistrzowi (p. Wojnar).

Przedstawienie zaszczycił Konsul 
Generalny R. P. JWPan L. Palhornme, 
w towarzystwie urzędników konsu­latu.

Zauważyliśmy także szereg działa­
czy społecznych m. i. PP.; dyr. ‘ - 
wrockiego, Pordzika. Klaki Kaw i 
wielu innych, (T

Walne uchwały Rady Dzielnicowej.
Związku Polaków.

Opole. W ubiegły poniedziałek 
po południu odbyło się tu w „Domu 
Polskim“ posiedzenie Rady Dzielnico­
wej Związku Polaków pod przewod­
nictwem p. Dyr. Spychalskiego z licz­
nym udziałem członków Rady i na­
szych działaczy. Był również obecny 
ks. posel Karol Koziołek z Grabiny.

Na zebraniu Zarząd złożył obszerne 
i dobrze opracowane sprawozdanie ze 

swych czynności w ciągu ostatnich 
miesięcy roku bież. Przedstawioną 
została tutaj praca poszczególnych ko- 
misyj „Związku Polaków“, a więc ko­
misji prawniczej, opieki społecznej, kul­
turalno - oświatowej administracyjnej 
i t. d.

Następnie przedłożony został Ra­
dzie program prac na okres zimowy.

Rezoluci«.
Wywiązała się bardzo ożywiona 

dyskusja, w wyniku której uchwalono: 
Votum zaufania dla Zarządu za inter­
wencję u Prezydenta Komisji Miesza­
nej, p. Calondera, dotyczącą ostatnich 
wypadków na Śląsku Opolskim.

Co się zaś tyczy zajść w Woje­
wództwie Śląskiem, to Rada stanęła na 
tem stanowisku, że należy odczekać 
rezultatów badań, podjętych przez 
czynniki miarodajne (Komisja Miesza­
na).

W dalszym ciągu swych uchwal 
Rada Dzielnicowa „Związku Polaków“ 
zwraca się do władz krajowych z ape­

lem, o wywarcie wpływu na prasę 
w ten sposób, ażeby zaprzestała upra­
wiać kampanię podżegawczą.

W demonstracjach antypolskich brał 
także udział ks. prałat Ulitzka. Rada 
wyraża swe zdziwienie, ponieważ ze 
względu na swój stan kapłański nie po­
winien był stać na czele tej akcji.

Rezolucja kończy się apelem do na­
szego ludu o zachowanie spokoju, nie- 
uleganie obawom. Przeciwnie, lud 
nasz powinien, tak jak dotychczas, stać 
mężnie przy mowie ojczystej i swoich 
zwyczajach.

W dalszym ciągu posiedzenia roz­
patrywano jeszcze różne sprawy doty­
czące reorganizacji „Związku Pola­
ków“, pomocy dla wdów i sierót oraz 
zwołanie zjazdu naszych przedstawi­
cieli w ciałach komunalnych.

Należy tu jeszcze dodać, że Rada 

wyraziła podziękowanie ks. posłowi 
Koziołkowi za Jego interesującą bro­
szurę oraz wielkie uznanie Zarządowi 
za opiekę nad wdowami i sierotami. 
W ostatnich czasach doraźnej pomocy 
udzielono w 411 wypadkach i rozdano 
3800 marek.-. (T)

Wzmocireme sił
na Śląsku Opolskim.

Opole. Biuro Wolffa donosi, że na 
Górny Śląsk Niemiecki wysłane zo­
stały większe oddziały pogotowia po­
licyjnego. Według informacji prasy, 
chodzi tu o 9 oddziałów po 100 ludzi 
każdy, które mają być rozlokowane 

i w poszczególnych miejscowościach 
Górnego Śląską. Pierwszy oddział 
przybył do Olesna. (P)

Ser ®eö ber ^citerftafette
U rfunbcn Übergabe 13,45 Uł)t in Senken
©te SReiterftafette ant 6. ©ejember ftaxtet u^ 

14,15 ll&r in Seufzen. Um 13,45 Uljt finb?* 
hte Serabfttjtebung be§ erften 3teiter§ burO,e 
Spifcen ber Seíjorben, u. a. Dberlanbfraíímetfrer 
b. ©beim 6, in Skrtretung be§ Sanbe§W  ̂
ritannS $oliaeipräfibent Dr. © a n tt e b í 
©berbiirgernteifr-er Dr. ® n a f r i d„ am @tabt" 
partcafé ftatt. ©ierBei »erben bem SReiter 
fdjaften ntitgegeben, unb jtóar bon ber W' 
bina unb ber Sanbtoirtfdjaftélamnter £berúnlc“ 
fie« an grabina unb Sanbto:rtí^aft3íamm^| 
@d)k&tt>i0*£>DÍftein, bon ben oberíájíeftidien Mi 
bie fí>í<§wtHbIftetni|(í|.en límMirfjen Leiter &on 
Sretg unb Stabt 93-entben an SfreiS unb 
glenSburg, bom Vteiterberein «BeutBen an 
SReiterberein glenêburg utto. $B0tf<Mtcn 
»erben burdj Sautfpredjer beïanntaeaeben. ®e/ 
SJorfifeenbe be? Seutjener 9le:terberein§, ©iïe's 
ter g r t e b r t dj_, mirb ben erfreu Reifer, ®“jot 
©rötfatel, mit einer Stnfpradie berab|djiebett-
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Wiec protestacyjny przeciw fetorowi na Siąsku Opolskim.
()H?\ ufa- niedziei(? dli. 30 listopada 
nrn+ s,ę w -Mikulczycach wielki wiec 
os-k stacy3’ny z »działem blisko 2.000 
wv?\ Na wiec’ mimo’ że inicjatywa 
nr, ťa ze strony °P°zycji robotniczej, 
''zybyli również bardzo licznie miej- 

°^i obywatele, kupcy i t. d.
1 od koniec zgromadzenia uchwalo­

no zostały rezolucje, m. inn. przeciw- 
sM,WystSpieniom narodowych socjali- 
uin V ra kląsku Opolskim, którzy ostat- 

0 wywołują różne skandale.
Nieodpowiedzialne elementy — mó- 

w \vZC!Jucj'a w związku z zajściami
Województwie, za pośrednictwem 

PodLł’’ Podżegającej propagandy, 
ą.ięły w ostatnich dniach próbę roz- ! 

dzielenia duchowo ludności Śląska 
Opolskiego. Centrum, socjaldemokra­
cja, chrześcijańskie i wolne związki 
zawodowe — łączą sie w tej propa­
gandzie z narodowymi socjalistami, 
współzawodnicząc między sobą w pod­
żeganiu. Na tern tle powstają napady 
na robotników' i wogóle inaczej myślą­
cych których się traktuje jak najgorzej 
i po grubjańsku. Dochodzi nawet do 
mordów. Żadna z prawicowych par- 
tyj, nawet socjal-demokratyczna, nie 
podejmuje , protestu w związku z te­
rorem, skierowanym na Śląsku Opol­
skim przeciwko klasie robotniczej.

Tyle rezolucja. — Słusznie ona pod­
kreśla dziwne stanowisko socjaldemo­

kratów^ niemieckich, którzy, jeśli cho­
dzi o nacjonalistyczne manifestacje, 
odbiegli od swoich, stale reklamowa­
nych jako świętość zasad programo­
wych. Czy socjaldemokraci niemiec­
cy nie rozumieją, że tak postępując 
wzmacniają tylko siłę i wpływy swych 
przeciwników i że ostatecznie ucierpią 
na tern robotnicy, których niby to ma­
ją bronić.

Gdzież tu osławione „sumienie“ so­
cjalistyczne, gdzie przyzwoitość? Wąt­
pimy, ażeby niemieccy socjaldemokra­
ci, po swoich ostatnich wybrykach, 
mogli zyskać na popularności wśród 
szerokich mas pracujących na Śląsku 
Opolskim.

-T Vil,

Po wiecu protestacyjnym w Gliwicach
Gliwic e. W uzupełnieniu podanej 

wiadomości donoszą nam (A): W no­
cy z 1 na 2 grudnia wybite zostały 3 
podwójne szyby na piętrze w miesz­
kaniu dyrektora Banku Ludowego ce­
głami wielkości 7—10 centymetrów 
kwadratowych i kamieniami. Znalezio­
no^ je w pokoju. Szczęściem nikogo 
wówczas w nim nie było z rodziny dy­
rektora Banku. Inaczej ofiary zostały­
by ciężko okaleczone.

Dodać jeszcze należy, że w dniu 30

I listopada po wiecu protestacyjnym, na | 
i którym p. Kaffankę wspomniał także o
I mniejszości polskiej w Niemczech, prze­

chodził koło Banku Ludowego kilkuty- 1 
sięczny pochód i wówczas podnoszone

I były okrzyki : „Ihr verfluchten Pierones 
i — jhr Polen, wir werden Euch in 
’ Kürze zeigen1. (R)

ßnnfitoggantroa 
Beatn Demonttrationsberbot 

fSeI«9tacbtfcOe ’Melbuna)

tag ift eto Sanb*flen, her fidj ncLnnalID"aLcr ^“»«trag einaegan« 
tunnen unter freiJL?0/- S8er?ot. atI« Heriamnt« 
Umsüfie riditet «nfäliefjlidj alter
Renten in Ôhhérn »Zr «on feeuîc ^c(üeruna^Präfir 
iammlungen fn nAla Ie" korben ift. ®ie S5er= 
fleflen ben uńerfinr/»« rrťrborflť^?^cn- rićbten fidj 
bcnblungen, bi« su mAror n'e«en bk SRife» 
gegenüber rfn ?D -eí hi. ben ®eutfdjen
i halben tontmen C r 1$ e [*ť n haben au» 
™nn§ftetten tonten rx\ îlc ^“H^en fRegte» 
®»Ke sur national!^ «Tu6er řrcuen» bah ber 
23olřc tiDd) i^’w»“»len Siejauptung im beutfdjen 
fernen ®latf A M b.eiem SSiDen in toirf«
Werben foH. ®“"b8^“n<ne" »ugbrnrf berliefien

iCn fReöieru?«abD-r?'er ®eriammlungen 
triant bem in £Wto
Vi? 5öKtq ÙÂ?U^îe’.n inS Glicht unb 

Bor bem ®8m;e^t’Bte Verbeugung
®er 2anh+ b becmtro<»t:
Stottern Wliefien, ben SRinißer

H^n^^enten in^iS??! Verbat beê SRegte- 
beben. »« Dppeln fofort aufau-

ni,nOeuW SDDtWrefîe
ft-eïeift § •^‘»"ftoetfantmlnna be§

Mdilofft ' *? e © p o r t p r c f f e fiat ein. 
^fho<fei)bcrbtt '^». bte etntabnnn be3 Wnif^n 

Cîfferft‘fia^ â i»t ben SBelt» unb Kuropa* 
°?5nBe bei s £rt,nicn m»t auf bie 

iuIebttett ” SSaJjlen in Dftoberfdjlefien a b»

wmîtoe ^etausfotDetutîg 
in 9betglogau

Dbcrqloqau, 3. Stajember.
j ®cr (Mdjâftêführer ber biefigen Stocigftelfe 
ber Slaní 2 n b a b) b tobte biefer Sage auf 
öffentlidjer ©trafic in toüfter SBeife 
gegen baâ Sieuffdjtum. „Senfidjianb berreáe!" 

i fei noch eine ber jaljntften ©djntäijungen geinefen. 
?inr ber Slcfonneníjeit ber © trafień» 
paff an ten fei cö jn berbanfen, bafi biefe 
$>eranêforbernng beê Holen nicfit angenommen 
tonrbe. Sie Crtögrnppe Dberglogan beä Sier« 
banbeê Jjeimattreuer Óberfdjlefier 
beróffentliĄt eine .9unbgebung, anê ber ju 
entnehmen ift, bafi polnijdje 3JHnberJjettäangeIjö* 
rige ein äufierft fieranêforbernbeâ Sie» 
nehmen an ben Sag legen, ifire polnifdjen Slb« 
jeidjen tragen unb über ®eutfdjlanb fdjimpfeit. 
ß-£> ergebt bic Slnjforbcrung, jebe beleibigenbc 
unb fierauêforbernbe Slenfiernng bon Holen fofort 
ben amtlichen ©teilen jn ntelben. ___

ißoHjetberftärfung in 
Sberfélefien

Cppeln, 3. $ejember.
Sie © t a a t Í i Ą e SC o l i í e i in DbeTfd&iefien 

foli nm a n> e i 33 e r e i t f <žj a f t e n in £>5be 
bon runb tanfenb Ttann berftärtt toep’ 
ben, 2tam.it wirb einem in Óberfíiíefien 
fdjon lange Seit gehegten SSunfcfie entfprbdjen, 
n-üih toeitere ©rte mit ftaatlidjer Holijci ju ber» 
feben. SSon ben beiben iöereitf(haften folf eine 
it-adj 81 o f en her g, ■ bie anbene porangfiditliih 
nachHřrettjburg berlegt Werben. ®ie getrof« 
fenen fDŁafinafrmen toerben jugleidj baju bei* 

'tragen, bie jur Seit in ber SBeboIïerung bcftefienbe 
^Beunruhigung ju hefeitigen unb ihr ein 
berftärtte» @3 e f ü fi I ber ©ičfierbeit geben, 
bafi für ftaatlidjen Holiaeifdiub anSvetäjenb ge^ 
fnrgt ift.

2tam.it
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Ser luf nad) bem SelbftftH
©robe 3Ibioebr*$unbeebuttg in ©leiioih

(®igener © e r i dj t)

©leitoiti. 3. ©ejember. ©ie ©entfdjnationale 
©ollâpartei, bie fRationalfosialiften, ber Sdjla* 
geberbunb, ber Stahlhelm, ber Suifenbunb, bie 
©«reinigten ©erbanbe Sjęimattreuer ©berfdjlefier 
unb obeifchkfifthe greüorpgfübrer hatten su 
einer Sunbgíhung eingdaben, bie am SRitt- 
moi im Saale be§ ©Ban gel if dien ©ereinêhaufeS 
in ©leitoib ftattfanb. ©ion längere Beit Bor W 
ginn . ber ©eranftaltung maren Saal unb 
©alerte überfüllt ©er OrfêgruppenBor» 
fitvenbe beâ Sd)laqeterbunbe§, Slombotoffi, 
hegrühte, nacRbem bie Stablbelmfapelie ben Slbenb 
eingeleitet batte, bie ülntoefen'ben unb führte au§, 
bah an Bielen Stellen nodj bie ©in ficht fehle, bah bie 
Terroralte, bie fidj in ©ftoberfilefien ereignet 
haben, nirfji plôtslidje Sreigniffe, fonbern gaine 
einer foftematifcfjen jahrelangen ©erhefenng 
feien. ©eutfdjlanb bürfe biefen üluSfdrreitungen 
nic&t untätig gegenüherfteben. greitorpgführer

$einj ganenttein
ergriff ba8 ÜBart su einem ©artrag über ba§ 
Thema „Slapitulation ober Sampf?" 9118 er bie 
SSühne betrat, mürbe er Bon ftarfem ® e i f a 11 
hearüht. Seine fKuSführungen mürben mieberholt 
buri ftürmifie Burufe unterbrochen. ©er fReb- 
ner fiilberte bie preuhifd« SRinberheitenpoIitif 
gegenüber ben SRahnaljmen ber ©olen, wobei er 
hernorhob, bah bie ©orgänge in Wnifth-Dber- 
fchlefien ein Sdilag inâ ©eficht ber bentfdjen 
■ÔHnberijeitêpolitil feien. Sämtliche Bolnifie Rte» 
gierungStreife unb . ©erfönliileiten bertreten in 
aller Deffentlichleit ben 2Iu§bebnung8brang 
polens nai bem æeften. ÏRan b en te gar nicht 
an Bufammenarbeit. ©ans offen toerbe alâ 
ÎRinb'ftforberung bedangt, bah ber ganse «Regie. 
rungSbestrl © b b e l n nnb Teile be§ Rleaierungg* 
besirlê ® r e 81 a u, ferner Teile bon iß o m. 
mern nnb ©ftpreuhen bem Polnifchen 
Staat eiubedeiht toerben. fRationaliftifche Streife 
in ©ölen feien foçtar fotoeit gegangen, noch bie 
fRiebetlaufife nnb ba§ ganse bentfrbe ©ebiet 
rechts ber ©ber su beanfprudjen. ©er SSer- 
banb ber Segionäre unb Schuhen in ©olen, ber 
etwa 500 000 aftiœ unb 300 000 inaltioe SRitgíie- 
ber umfaffe, unb Bon bem ber ülufftünbifdonner, 
banb etne Unterorganifation fei, habe 
ba3 «tel, etne

Mnifdje «rrebcnta

aufjubauen. Su ©eutfdjïanb aber {telle man Reh 
nod) immer auf bie Bujammenotbeit mit ©oleu 
ein.

beitenftfiulen beftehen, obtoohl fie bnrd) bie Bahl 
ber polnifchen Sinber nicht gerechtfertigt finb. 
©er beutfdje Staat habe 38 polniftoe ©emeinbe- 
borfteher beftätiqt, aber einen national» 
fosiaiiftifdjer ©emeinbeBorfteber abgelehnt. 
9n ©ölen Berlanga man Bon bem ©emeinbeoor» 
ftefrer eine genaue Kenntnis ber p o I n i f dj e n 
Spradj«. $eins ©auenftein toanbte fidj bann 
gegen bie Sleuherungen be§ fReidjâinnenminifterê 
2S i r t h, bab bie SluSfdjreitunqen gegen ©eutfdje 
in ©ölen eine polnifdje innerpolitifdje 
Angelegenheit feien. Al§ er auf ba§ beBorfteljenbe 
SollSbegehren hintoieS, ba§ bie Sefeitigiing 
ber preuhifdjen ^Regierung Bedangt, fanb er 
ftarfen SeifaH. $>eins öauenftein fprberte bann, 
bah fofort ein ©efefc gefdiaffen toerbe, ba§ bie 
^•eberlaffuns bon Wen in Teutfcfilanb ber, 
biete, ba§ bie preuhifdje SRinberbeiten- 
Berorbnung Born SÖejember 1928 auf&ebe 
unb ein fßerbot ber polnifrfjen Beifängen 
in ®eutfd)lanb auSfpreche. gerner fei 
itu forbera bah bie ftaatlidjen Seiljilfen für Pol. 
ttifdje Seranftaltnngen geftricbcn toerben, bie 
fRebuxiernng ber fUlinberfjeitenfdmlcn auf baž 
aefehlidie SRah erfolgt, Slufflärung über bie bol» 
nifdjett ©ffeufibmahnahmen verbreitet merbe unb 
6ah ©eqenmafcnafjmen angemenbet toerben, toenn 
ber polnifdje Terror nid&t aufhört. ©ie 9leid)§- 
unb StaatSbebörben mühten einfehen, bafe e§

(eine innere polnifcfjc SInnelcgcnfjcit 
fei, toenn ©entfdje in £)ft=£>berfĄIe= 

fien berfolflt toerben.

®in Bufammenarbeiten mit ben Wen fei nicht 
möglich, fonbern nur ein Stampf.

©ie SIuBfiihrungen Seins Sauenfteing mürben 
mit ftürmifchem ©eifall aufgenommen.

^au^manna. 8. ®oot
führte, bann au§, bah öoUeä SRitgefühl bie natio» 
nalgefinnte ©eoöllerung ©eutfch»Öberidilefien§ 
mit ben ©rübern unb Sdjtoeftern ienfeitS ber 
©rense oerbinbet. ©ie Sdjulb an ben ©orlomm» 
niffen falle ber beutfdjen Dftpolitil sur Saft, 
bereu «erhalten geeignet fei, bie SlnfBrüthe ber 
Wen nur nod) su fteigern. 5Rur ein toebr- 
haftet ©oll fei in ber Sage, feine Wf§» 
genoffen auherbalb ber ©rensen su fcfrüfcen ŮRan 
muffe bie

WufMung eines SelbftiMes

lung folgenbeg Telegramm an ben SR e i d) : 
präfibenten befanntgab:

»Sn ©leitoifc berfammelte ©aufenbe nai'0’ 
naler fOlänner nnb Sranen bitten, ba, i*0® 
Bufage, SRahnabme ber $ReirfiörcgierUltil 
böHig unsnreichenb, auê tieffter ©rbi^’ 
rung über polnifdje ©rcuel unteren 3e7‘ 
marfdjall um perfônlitheê ®ingte,‘ 
fen sum Schutt ber ©eutfehen in ©ft-£^r‘ 
fdjleften. ^Regierung hat bebingungêlofe ®*c” 
bergutmachung entftanbener S<häbflt’ 
Seitrafung ber Sdjulbigen nnb Sidjis 
r u n g e n gegen SSieberbolung polnif^er 
©reueltaten su bedangen, notfalls 2feraf 
tungSmahnabmen burdjsuführen. SBir forbet8, 
ba ©cfahr ïeineêtocgê a e b a n n >' 
Slufftcllung eineê SelbftfdjnÔcé 
au§ ben fReibm ber nationalen SBeböltcröt’O 
©ftbeutîdjlanbê."
SRadjbem noch beïanntgegeben toorben 

bah bie Shrnbgebungen am Sonntag mit 
©eutfdjen 2lbeub ber bereinigten berbón^ 
£>eimattreuer Dberfdilefier fortgefefct 
tourbe bie berfammlung mit einem b°n “e 
Sta&lbelmfapeUe gefpielten DJÏarfdj befc&loffen.

f

Sie ölieriileücn-Sote

au§ Baterlänbifdj gejînnten Scannern Bedangen, 
bann toerbe ber ©oie. e§ nidjt mehr toagen, 
©eutfdje su berfolgen. Tie nationale ©eoölferung 
banfte ben ©eutfdjen ienfeitg ber ©rense für 
;hren Opfermut unb gebe bie ©erfidjerung ab, 
bah fie hinter ihnen ftefie.

©on ber ©erfammlung tourbe ba§ ©eutfeh- 
fonblieb gelungen, toorauf Hauptmann a. T>. 
Sogt, unter bem großen Seifatt ber Sßerfamm«

©er SRebner zeigte bann an einer gröberen 
Bohl bon SBeifpielen, wobei er inSbefonbere auf 
ba3 S?oraehen in ©eutfcfrlanb unb Wen besüg- 
lidj ber iVcinberheitenfdjulen einging, tote 
in «ölen unb toie in ©eutfdilanb bie ßu» 
■.immenarbeit augfieljt. ®r wie? barauf bin, bah 
n fßolen bentfdje Schulen gefdjloffen toerben, ob* 
oohl bie erforberliche Bohl b'utfdier Slinber bor* 

hanben ift, bah in Teutfdjlanb polnifdje ÎRinber*

netöffentlidit
wieWtif öer SeFiimmungen 

feer ©enfer Äontoention
Dom 15. Wai 1922 barftelfen. ©ie b*utfdje SRe- 
aierung bittet, bah bie Singelegenbett auf bie 
©ageSorbnung ber nädiften Tagung be§ Söller» 
Sunb8ra‘§ gefeht toerbe.

©ie ©arftellung ber ©etoalttaten. gliebert ftd) 
in brei Teile, beten erfter b:e Wcinträdjtigung 
beê æîahlrechtâ ber Winberheit behanbelt, toäfi* 
renb ber stoeite Teil bie Terroralte geg»n bie 
txntfche Winbcdjcit frftilbert unb ber britte Teil 
c:ne Bufammenfaffung unb Schlußfolgerung ent­
hält. fen S'toei Einlagen finb ber 3îote baê 5SabI» 
plalat be§ ©erbanbeg ScWefHdje.r Slufftänbifcfier 
unb bag^ahiplalat beâ æeftmarlenpereing, ©e.

©inleitenb tonrbe barauf hinaetoiefen. bah für 
Tau’enbe Jingehörite ber beuťfdien ÎRinberheit

©enf, 3. ©esemher. ©ie ’Jlote ber beutjdjen 
fReidi.Sreglerung über bie ©etoalttaten .ift Oft- 
OBerfd)lefien ift Born ©eneralfefretariat be§ 
SSöIferbunbeä veröffentlicht unb fämtlidjen fRatê- 
mitgliebern mit folgenber furjen Segleitnote 
jugeftelit werben :

„©er ©eneralfelretär beehrt fi<h, beilic.
genfo bem Riat einen ©rief ber beutfdjen 5Re.
giernug bout 27. SRobember 1930 mit 3n.
lagen betreffenb bie Sage ber beutfdjen
3JIinberbeit in ber SSoitoobfchaft Sdjle.
fien (Wen) mitjuteilen."

©ie ilote befteht au§ einem ©egleitfdjreiben
an ben .©eneralfelretär beê Wlerbunbeê unb píI„ w .
einer eingebenben ©arftellung ber borgefommenen ,irf SřMefieit Beiaeaeben 
©etoalttaten. ?in bem ©egleitfchreiben heiht e8, * - - ' ®
bab bie im ©ftoberfdfefien gegen bie beutfdie 
URinberfceit Beruhten ©etoalttaten eine flagrante
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hie augíťbuna be® 233a6írecfif§ bctburcfi unmönlich 
gemach* worben fe:, bofi îhîtematifcfi gegen ihre 
9iitf>tttf)we in hic TlnMrliften boUig ftaltloler 
©inîtorttrfj erhoben Würbe mit ber Tegrünbnng, 
fie Mafien ničit bie polnifcfie Staat®angehörig- 
leit.

„Tei b em Torgeben gegen bie bentfdj-en 9Säb- 
1er haben zum Teil b:e amtlichen ®afiHom- 
nt i f l i o n e n, au® benen man bie SDeutfdfien 
ferngehaíten ober nach'räglicb ju entfernen _ ae= 
Wnfit batte, mit ber S a n a c i a -Tartej zulam* 
mengearbeifet; ®S ift 3. T. in Katterttnfe fefige» 
ftellt Warben, baň ber Torlifienbe einer amt- 
lièben WaítlFommiffion Streicfiunoglieíefieibc m 
TaiUenhen Hanin unterfdiriehen nnb an ba® be- 
nMtfiarfe 9?nHbňro ber Sanaeí^-Tartei ge. 

fdfieít bat. Tort erft finb bie 9lame_n bet 
SIbreffafen eingetragen worben, Worauf bie Te» 
fdjeibe burch Toten be® ^Parteibüro® ben Te- 
treFenben zuaele'tet würben."

55ei ber ?ln?irbung ber æahl felbft hätten bie 
Teuffihen ben Srhnfe berntifit. ben b:e gelettlirfien 
iMt'mmnitpen für bte freie Betätigung be® 
JpabMřfita bor'efirieben. ®S fei öffentlich Tro- 
paacnba für offene Abgabe be® Stimmzettel® 
gemacht Worben, »oburcfi ba® SSahlgefieimni®’ 
beriefet Worben fei.

®in 51 n f ch 1 a a be® 93 0 i to o b e n, ba.fi 
ö f f e n t í i <h gewählt werben bfirfe, fei bon ben 
SbufftänbiWen babin auSgelegt Worben, bafe feber, 
ber feine Stimme nicht offen gbaeben wolle, al® 
„Staatgleinb" anzufehen fei. „SBeMchnenb ift in 
biefem Rirfammenhang, bafi ber Torfifeenbe bet 
TezirF&toahlFommifiion be® 2B-ahIFre:fe§ 3 in 
K a 11 o to i fe - B a I e n 3 e befanntgegehen fiat:

1. „Tic ®ahIFommiffient®feorfifienben fobie 
bie Tetfifeer haben am SBrtMtage in ber 
Uniform ber SI n f ft â n b i f rfj e n zu er. 
fcfieinen."

2. „Sn jebent ®3afiHolaI haben 8 bi® 10
SIttfftânbîftbc anwefcnb zu fein nah bie SBäfi. 
1er banernb zu beobachten, toelcbc Bettel fie 
in ben S&änben hoben, nnb toa® für einen 
Bettel fie in ben æktfilnmfefrlag feineini«g«n, 
S® finb antfi noeh anbere Kontrollen borge, 
fefien." [

3. „Sm SSablloJal félbft barf n«tür. 
lieh Fein SBäbler behelligt werben., Bür ba® 
jeboeh, toa® bor bem 98 a h 110 tfrl gf « 
fefiiefit, ift bie SSafilFommiffion nicht Want.

i toortlieh."
4. „Seber æâfiler, beffcn Stimmzettel bon 

ben Slufftänbifdjen nicht Fontrolliert wer. 
ben Fann, wirb al® Segnet ber ^Regierung®, 
bartei angefefien nnb bann anfierfialb b«§ 
28abUoFal® entfpredjenb behandelt.-

,1m sweiten Seil
folgt nadj einer allgemeinen Schilberung ber 
Terrorakte gegen bie beutfehe Tlinberheit, ber 
Sinfchüdjterungen, Tebrohungen, Tatliafleiten ! 
nnb SDîifihonblungen bie TarfteUung einiger ber 
fdjtoerften Solle, bei benen bie Toltzei trofe. 
unmittelbarer SInWefenheit bie 9Innehöriqen ber 
beutfrfien Ťlinberh.eit nicht bor ffliififianbluitgen 
fchwerfter 2Irt gefchüfet hot wie in 91 i c 0 l a i, 
S 0 h r a u, Kattowife-Balenze. Leiter 
werben bie Bähe (Sora SStlcza, öohenbirlen nnb 
SoKaffotoife ausführlich behanbelt.

SSeiter heifit e® in ber Slote:
„Tie beutfdje {Regierung hat hei Trüfnng be® 

ihr Porliegenben Tlaierial® burdjau® bie ®r. 
fahrung in {Reehnung gefteHt, bafi in Beiten eine® 
politifeijen SSahHampfe® bie ßeibenfdjaften 
ber Tebölicriing erregt ju fein pflegen nnb bafi 
in folchen Beiten SluSfifireitnngen gegen ppIiiiWc 
(Segner bon ćen SBeljötbcn nidjt immer berfiiiticrt 
Werben Fönnen, Tiit foldjen (Sirfdjeinungen be® 
ŒBahlFampfe® lafien ftdi inbe® feie aefdúlberten 
ib'orfommniffe in Feiner æeife bergleidjen. 
9Iu®brücfli(h wirb barauf fiingetoiefen, bafi e® in 
Dberfdjlefien, tot) e® innerhalb bet polnifefien 
Tlefirfieit ftarte SeböllerungSgruppen gebe, bie 
in frfiarfem (Segenfafc jnr {Regierung ftänben, 
terroriftifihe SIFte ihnen gegenüber nitfit bor. 
geiontnten feien. fianbele fitfi alfo nm eine

öeitmfcte Ktiö Dlanmüüige Wtion
gegen bie beutfcfje Tlinbcrfieit, bie bon ben pol. 
nifdjen SBehörben jnminbcften® taofilmotlenb ge. 
b u l b e t toorben fei. 3® Tlittelpunft be® 
Kampfe® gegen bie Tlinberheit ftefie ber S tfi I e. 
{ifdje Slufftänbijchenberbanb. ®hren. 
borfifcenber biefe® föcrbanbe® fei ber 2Boitoobe 
non Stfilefieit. SJielc hohe Seantte be® Staate® 

i unb ber Kommunalbertoaltungen wählten 311 fei- 
!nen führenben Tlitgliebern. Ter Ser« 
hanb fei feit Sohren bie t r e i be n b e Kraft 
aller ànêfdjreitungen gegen bie beutftfie Tlinber. 
fieit unb ber Crganifator eine® fpftematifdjen 
Śelbjug® gegen ba® Teutfdjtum. Seine ©eben, 
tung in ©berfifileficn fei um fo gröfiet, al® feine 
40 000 SRitglieber [ich bnrih bie einflufjreidje Ter- 
fönlidjFeit be® SBorfiftenben unb bie in fonftigen 
hohen StaatêfteHungen bef inblidjen leifenben 
Unterführer bei allen ihren Schritten gebectt 
fühlten unb bon ber T o I i i e i Feinerlei 
Sdjtoierigleiten erwarteten."

Tie polnifche {Regierung hat in ihren ISemer- 
Fungen ju einer bor bem SBöHerbunbSrat fÄWe» 
benben fßetition bom 29. 9Iuguft 1928 al® rluf- 
gaben be® 9lufftänbifcfien"95er6anbeä humanitäre 
unb Fulturelle Biele bezeichnet. Tamit fteht hier 
bet beiqefügte 23ortlaut eine® Slufrufe® im 
řraffen 2B i 0 e r f p r u cfi ben ber utilitärifcfj 
organifierte unb mit SSaffen auögeftattete 18er. 
banb Fürslich erlaffen hat unb ber in Dftober» 
fdjlefien öffentlich anpefcfilagen unb foaar in 
ber offijibfen Beitung „Tolfia ßacfiobnia' bom 
12. fRobember 1930 beröffentlidtt würbe. Schon 
für bie Beit bom 19. bi® 26. Dltober b. 3. War 
bnrch öffentliche ŠSlafate eine „Slntibeutfcfie 
Sßoche" angeiünbigt worben. Tie Rührer ber 
Wlinberheit befürchteten bamal® fcfion ®eWa£t* 
tätigfeiten gegen ba® Teutfcfitum. Sie 
wanbten [ich an ben ÜSoitooben unb baten um 
Schüfe für bie SBeböliernng, bet ihnen auch su-i 
gefagt würbe. Trofebem Famen fcfeon bamal® 
mannigfache fchtoere Slugfcfireitungen bor, 
ohne bafi bie fßolijei natfebrücflicb einfdjritt. Tie 
Rührer ber Tlinberheit toanbten fich erneut an 
ben Sßoitooben, um ihm ihre Sorgen borjutragen, j 
tourben aber nicht empfangen, fonbern auf 
ben fd>riftlicfien ®eg bertoiefen. Sie rich­
teten barauf an bie polnifcfie [Regierung in SBar- 
fchau ein Telegramm, in bem um Schüfe bor 
Terror gebeten tourbe, ©ine Antwort barauf 
erhielten fie nicht, bielmefir erliefe ber Ülufftänbi- 
fifienberhanb in ber Slacfit zum 9. fRobemÖer ben 
Slufruf, ber neue Eingriffe gegen bie beutfehe 
Tlinberheit entfeffelte. Sn biefem 9Iufruf tourbe 
unberfiültt zum Terror gegen ben Teittfchen 
SBolföbunb aufgerufen, bem „unerbittlicher 
Kampf" angefagt würbe. ®§ würbe ein genaue® 
[Programm für bie Dffenfibe gegen bie beutfehe 
Tlinberheit entworfen. Sn biefem Programm 
ftanben u. a. folgenbe TunFte:

„SBefonbere SlnfmerFfamFeit benjenigen, bie, 
bunh bie Subagfifberlinge beftochen, b e u t f dj e 
üSahlarbeit leiften",

„mau mufi fidj biefenigen anfeheu, bie 
beutfehe SBahlanfrufe uub Bettel ber» 
teilen",

„ben Senbboten be® TolFSbunbe® unb fcit- 
1er®, bie in ben polnifdjen Käufern herum« 
fdjieidjen, mitfe eine ben Sdjlefifdjen Stuf« 
ftänbifdjen tofirbige Abfuhr erteilt 
Werben",

„bie beutfefieu fReptilblätter 
müffeu au® ben polnifthen Säufern unb pol« 
ttifdjen ßolaleu berhanut Werben",

„e® ift zu ntelben, Wer bon ben Talen 
beutfehe Beitungen lieft",

„Wer bon ben Toten für bie Terräter be® 
Taterlanbe® ftimmt, ift felhft ein ®er­
rötet unb mufi fo befianbelt toerben, toie er 
e® berbient."
Ter Slufruf ift bon einer erheblichen Slnsafil 

bon Inhabern öffentlicher Remter unterzeichnet, 
znm Teil unter anffifirung ihrer amtlichen Stel. 
Inngen. Sin en gleichen Slufruf hat auch ber be» 
fiörbltch geförberte 93 e ft m a r F e n b e r e i n 
fierauêgegebeu unb beröffentlieht. Sludj bon öte- 
iem Slufruf ift eine St&fchrift ber fRote beigefugt. 
Tiefer Slufruf enthält n. a. folgenben Safe: 1

„Seber Sdjlefier unb jebe Srhlcfierin, 
toelehe ihre Stimme für eine beutfehe Sifte 
abgeben, toerben zu Verrätern be® fifilefifdjen 
Tolle® unb fefeen fieh felbft unangenefi« 
men golgen au®, benn e® toirb bemfeuigen 
gegenüber Feine fRüdfirfjt gegeben, ber e® to a - 
gen foKte, für bie beutfdje ßifte zu ftimmen."

Ton bem gleichen Seift ift ba® Slunbfchreiben 
5Rr. 8 getragen, ba® ber Kreigborftanb ber 2Iuf- 
ftänbifchenberbäube in 91 p b n i F an bie Orts­
gruppen berfanbt hat. ®§ heifet barin:

„Tom Tage be® Empfange® biefe® ÜRunb» 
fefireiben® an ift in ben Trtfdjaften bie Uni­
form anzulegen, um unieren Beinben zu 
imponieren unb ihnen unfere Stärfe zu sei«
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sen. Sie 2lufftänbiiBen bftrfen e3 nirfjt bal. 
ben, bafj bie Cppofitionêparteien 28 a 61. 
b I a f a i e unb ftlngblätter anfle&en. IteberaH 
ntüffett nut Re g i e r u n « ê p l a f a t e an- 
flebratfjf fetn. 9Im 2Sa6itnqe toerfjfeln bie ?!ub 
RnnbtMjen in Uniform ihren £> r t unb toer- 
ben in gegenfeitigem (Sinbernefimen mit nnbe> 
ren @ruppen auögetaitfBL bamit in ben freut« 
ben CrtfBaften Or bnn n g jem orf) t 
Wirb. Srlanbt nid&t bie Slbgabe aurfj nur 
einer einjigen beutfrfjen Stimme." 

SIH bicie aufrei$euben Rettungen,-. bie mit 
btn iiblidjen Sornten ber SBahlpropagattba nidjtâ 
mefir gu tun haben, ftnb bei ben Slufftänbiicfjen 
únf frurfjtbaren Roben gefallen unb hüben bie un­
erhörten 21 u ® f Breitungen jur g o ige ge­
habt. 9jn§befonbere ift bie Slnmetfung befolgt 
tnorben, int ®inöerjtänbni§ mit anberen ®ruppen 

bie ©ätigfeit bon Drt ju Ort jn berlegen.
Sm brüten Seil ber Rote wirb jufammenfaf- 

fenb feftgeftellt: ©raffe ©eiL ber beutfchen SÜin- 
berbetf ^ur(^ »iHfürliBe SRafcnabnten ber 
iöehorben bon ber Slušiibung be§ SB a b l r e dj t § 
ausgefdjloffen worben ©ie geheime Stimmab- 
S'e toar unmöglich, ©er Serrer geht im mefent- 

ęn bom Slufftänbifchennerbanb auś, ber bie 
Litton gegen ba§ ©eutfchtum jielbeibufet 
boroerettet unb burcfjgeführt hat. ©er Řerbaitb 
arbeitet nut ben 8 e h ö r b e n äufammen. ©ie 
Is o 11 j e t bernaBläffigt burcßmeg ihre Pflicht.

SIhjon gegen

arbeitet mit ben Ś elh ö r b e n äufammen. 
jsnitioí "rri-x <
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£1% beutfrfje Regierung erwartet, bafi ber 
-öolterbunbSrat biefenigen fPIaffnahmen ergreift 
bte notwenbig finb, um bem Suftattb ber RerfjtS« 
loftgfett unb Sebrüiung abäuhelfen, unter, 
bem bte beutfBe Sftinberheit in ©berfdjlefteit su 
lewen gat

wych na postrach, w następstwie któ­
rych napastnicy wycofali się z gma­
chu szkoły, odgrażając się jednak, że 
jeszcze powrócą i zrobią z Galiszem to 
co z zamordowanym przedownikiem 
policji Sznapką. Za sprawcami napa 
du, których nazwiska już znane są po 
licji, zarządzono poszukiwania.

KATOWICE, 2. 12. W nocy z 30 li­
stopada na 1 grudnia kilku niemców 
napadło na polską szkołę powszechną 
w Sogołowie po w. rybnickiego. Napa­
stnicy, wyłamawszy drzwi, wtargnęli 
do mieszkania kierownika szkoły Fe­
liksa Galisza, oświadczając mu, że mu 
szą go zabić ,dla niemieckiej ojczyzny“ 
Galisz dał kilka strzałów rewolwero-

Napad bojówki n'emiecklej na polskim 
Śląsku

Jak zachowuje się „uciskana** mniejszość

KATOWICE, 2.12. Tel. wł. — Jak 

w Op2l“..2il^y P°,siedz?nie, na któ- 
1--- • ------ ŁttlUaUlU w
na wybitnych działaczy polskich. Kie­
rownik Związku Polakow p. Szczepa-

OPOLE, 2.12. Tel. wł. — Dn. 30 
listopada odbyło się polskie przedsta­
wienie teatralne w Gosałwicach, miej­
scowości położonej w okolicy Opola. 
Podczas manifestacji antypolskich, któ 
re odbyły się tegoż dnia przedpołud­
niem w Opolu, z tłumu padały groź­
by pod adresem artystów polskich z 
Katowic, którzy mieli odegrać „We­
sele na Górnym Śląsku“.

Przy głównem wejściu na dworcu 
w Opolu oczekiwał artystów polskich 
tłum złożony z około 1000 osób. Wo­
bec groźnej postawy tłumu policja 
zmuszona była wyprowadzić artystów 
torem kolejowym na dworzec towaro- 
wy. Z tłumu padały pod adresem ar-

Ntemieccy bojowcy w Opolu przygotowują 
zamachy na działaczy polskich

• Kj2.12. Tel. wł. — Jak niak otrzymał ostrzeżenie ze strony 
8i® or§a”,zacje bojowe niemieckiej o projektowanem na jego
w Opolu'Odbyły posiedzenie, na któ- osobę zamachu. W dniu wczorajszym 
nTwvSïch dziaÄaL1?-m.ac^w P°.^cie krążyły oddziały organiza-

■— ■ r- ■

Kampanja niemieckich nacjonalistów
PkfTn«n^Z®d®t?wieni0,n P°,skim na Śląsku niemieckim

------- --------- --------E-------  

Demonstracje przeciw artystom 
polskim w Golasowicach

tystów polskich obraźliwe okrzyki, 
przyczem wygrażano pięściami. Artyś 
ci znajdowali się pod silną eskortą po­
licji, umieszczona na 3 samochodach 
ciężarowych. W Gosławicach przed 
gospodą, w której odbyło się przed­
stawienie, zebrał się tłum hitlerowców, 
którzy przyjęli groźnemi okrzykami 
samochód konsula generalnego Rzpli- 
tej p. Malhomme. W obawie przed 
wrogiemi manifestacjami, mogącemi 
się powtórzyć przed dworcem w Opo­
lu, artyści polscy eskortowani przez 
policję, wyjechali do Katowic z na­
stępnej stacji Groszowice, omijając

na artystów polskich w Opolu lud­
ność polska na Górnym Śląsku miała 
zagwarantowane minimum 2 przed­
stawienia w Raciborzu, a teatr niemiec 
ki na Śląsku polskim odbywa regulär 
nie i bez przeszkód swoje przedsta­
wienia.

Akcja prasy niemieckiej i stanowi­
sko dyrekcji teatru w Raciborzu mogą. 
utrudnić poważnie sprawę teatrów 
mniejszościowych na polskim G. Ślą- ! 
sku.

KATOWICE, 2. 12. Prasa nr. niemiec 
kim Śląsku podjęła kampanję przeciw 
przedstawieniom polskiego teatru z 
Katowic na Śląsku niemieckim. Akcja 
ta podjęta została w związku z przed 
stawieniem, które się odbyło 30 listo­
pada w Gosławicach, a które prasa 
niemiecka nazywa prowokacją. W 
związku z kampanją, dyrekcja teatru 
w Raciborzu odmówiła teatrowi pol­
skiemu sali na przedstawienie, acz­
kolwiek, na mocy interwencji prezy­
denta Calondera po znanym napadzie

niak otrzymał ostrzeżenie ze strony

osobę zamachu. W dniu wczorajszym 

ćyj bojowych, wyekwipowane po woj­
skowemu.



Tekst rezolucji

Prowokacyjne ochwaty 
komisj! spraw zagranicznych Reichstagu

BERLIN, 2.12. — Dziś przed połud­
niem zebrała się pod przewodnictwem 
posla hitlerowskiego Fricka komisja 
spraw zagranicznych Reichstagu ce­
lem przedyskutowania wniosków i in- 
terpelacyj zgłoszonych przez poszcze­
gólne stronnictwa parlamentarne w 

j sprawie mniejszości niemieckiej na 
* Górnym Śląsku. Ogółem zgłoszono o- 

koło 15 wniosków, wśród nich znany 
wniosek hitlerowców, domagający się 
utworzenia Grenzschutzu z bezrobot­
nych. Również stronnictwa pro- 
rządowe zgłosiły dalieko idące wnio­
ski, zawierające m. in. groźbę wystą­
pienia Niemiec z Ligi Narodów. Taj­
ność obrad została tym razem szcze­
gólnie obostrzona. Minister spraw za­
granicznych Curtijs wygłosił obszerny 
referat. W dyskusji nad przemówie­
niem min. Curtiusa przemawiali w nie­
zwykle ostrym tonie m. in. poseł U- 
litzka (centrum) i Frćytag-Laringho- 
ven (niem. naród.). W kołach parla­
mentarnych utrzymują, że obrady ko­
misji zakończą się przyjęciem rezolu­
cji. Zaznacza się dążność do nadania 
tej rezolucji sformułowania, na które 
mógłby się również zgodzić rząd Rze­
szy.

BERLIN, 2.12. — W wyniku obrad 
komisja spraw zagranicznych Reichs­
tagu powzięła dzisiaj szereg uchwał 
antypolskich:

Uchwały wzywają rząd Rzeszy, aby przez obserwatora. 
użył wszystkich możliwych środków,

znajdujących się w jego dyspozycji i 
wymogi na rządzie polskim aby obec­
ny, rzekomo, antyniemiecki kurs wo­
bec mniejszości w Połsce był zlikwido 
wany i aby mniejszość ta mogła korzy 
stać z praw, które gwarantują jej trak 
taty. Uchwały żądają dalej, aby, rze­
komo, winni urzędnicy polscy byli u- 
karani, a poszkodowanym nieme ■ m 
wypłacono wynagrodzenie.

Na wniosek frakcji hitlerowców ko­
misja przyjęła uchwałę, wzywającą 
rząd Rzeszy do odłożenia ratyfikacji 
niemiecko-polskiej umowy likwidacyj­
nej i do niezwłocznego zerwania roko 
wań z Polską w sprawie traktatu han­
dlowego lub pokrewnych umów.

Na wniosek frakcji niemiecko-nano- 
dowych komisja uchwaliła zwrócić się 
do rządu aby niezwłocznie anulował 
uchwalę Reichstagu, która aprobowa­
ła niemiecko-polską umowę likwida­
cyjną.

Na wniosek stronnictwa Landvolku 
przyjęto wniosek, wzywający rząd do 
zawieszenia rokowań handlowych z 
Polską tak długo, dopóki Rzesza nie­
miecka nie otrzyma od Polski całko­
witego zadośćuczynienia swych żądań.

Wreszcie na wniosek hitlerowców 
komisja powzięła uchwalę, wzywającą 
rząd do odwołania delegata niemiec­
kiego z przygotowawczej komisji roz 
brojeniowej i zastąpienia delegata

(ATE).

Tekst rezolucji uchwalonej przez ko 
misję spraw zagranicznych Reichstagu 
brzmi:

„Komisja spraw zagranicznych wy­
raża jednomyślnie oburzenie z powo- 

■ du aktów gwałtu, jakich w Polsce, 
zwłaszcza na Górnym Śląsku Polskim, 
dopuszczano się z racji ostatnich wy 
borów polskich, naruszając prawa i u 
mowy wobec mniejszości niemieckiej. 
Pozbawienie i ograniczenie prawa wy­
borczego niemców odebrało im rów­
nouprawnienie polityczne, do którego 
mają prawe na podstawie umów mniej 
szościowych. Akty teroru, od których 
cierpieć muszą zarówno poszczególni 
niemcy, jak i całe osady niemieckie, 
wtrąciły mniejszość w stan zupełnego 
bezprawia, braku ochrony i nieznośne 
go ucisku. Komisja spraw zagranicz­
nych ocenia te zajścia tern poważniej, 
iż są one tylko ogniwem w długim łań 
cuchu wydarzeń, wskazujących na ist­
nienie systemu, który zmierza do u- 
cisku, wyparcia i zniszczenia mniej­
szości niemieckiej. Komisja uważa za 
dowiedzione, że ucisk taki był możli­
wy przy milczącej aprobacie i zachę­
ceniu ze strony władz polskich. Ko­
misja zmuszona jest przypomnieć nie­
zliczone skargi do Rady Ligi, które 
mniejszość niemiecka na Górnym Ślą­
sku Polskim zmuszona była átale wno­
sić. Wskazuje ona na dawne zarządze­
nie rządu polskiego przeciw niemiec­
kiej własności ziemskiej w Polsce, 0- 
raz na wniesioną przez mniejszość nie 
miecką do Rady Ligi Narodów skargę 
w sprawie reformy agrarnej. Uzupeł­
nia te fakty jeszcze łączność, istnie­
jąca między władzami polskienii i 
„Związkiem Powstańców Górnośląs­
kich“, biorących główny udział w ak­
tach teroru. Komisja spraw zagranicz­
nych oczekuje, że rząd Rzeszy zastosu

< je wszelkie środki, któremi rozporzą­

dza, celem doprowadzenia do tego, 
aby Polska została zmuszona odstą­
pić od dotychczasowego kursu i za­
gwarantować mniejszości niemieckiej 
możność korzystania z praw, przysłu­
gujących jej na podstawie umów. Po- 
zatem komisja oczekuje ukarania win­
nych urzędników polskich, przyznania 
członkom mniejszości, dotkniętym 
krzywdą, odszkodowania, przedewszy 
stkiem zaś wydania zarządzeń, uniemo 
żliwiających na przyszłość powtarza­
nie się tego rodzaju niegodnych zajść“

(PAT.).
X

Powyższe uchwały komisji 
spraw zagranicznych Reichstagu 
dążące do przekreślenia wszyst­
kiego, co zostało dotychczas do­
konane w kierunku utrwalenia po 
kojowych stosunków pomiędzy 
Polską a Niemcami nie pozosta­
wiają żadnej wątpliwości, iż no­
wy kurs polityki Rzeszy znajdu­
je się pod wpływem tych czynni­
ków wojującego nacjonalizmu, 
które odniosły zwycięstwo w wy­
borach. Jest to dalszy etap pla­
nowej kampanji rewizjonistycz­
nej, skierowanej nietylko przeciw 
Polsce, lecz i przeciw fundamen­
tom pokoju europejskiego.

Nie wątpimy ani na chwilę, że 
prowokacyjne wnioski niemieckie 
jeszcze bardziej zwiększą czuj­
ność opinji europejskiej na nie­
bezpieczeństwo, które z tej stro­
ny zagraża.

Na uwagę zasługuje również 
żądanie wycofania delegata nie­
mieckiego z przygotowawczej ko- 1 

misji rozbrojeniowej. Antypolski 
front Niemiec łączy się tu ściśle 
z ich frontem przeciw wysiłkom 
całego świata ku rozbudowie po­
koju.
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Koncentracja Reichs we- 
hry i Schupa na niem.

Górnym Śląsku
WRÓCI AW, 3J2. — Te], wł. — Na rozkaz naczelnego prezesa 

prowincji niemieckiej „Górny Śląsk“ w porozumieniu z generalnym 
sztabem niemieckim i gen. Ilammerstein'em rozpoczęto koncentrować 
na terenie niemieckiego Górnego śląska w pobliżu granic polskich 
większe masy Reichswehry i policji.

Pierwsze kompan je policji, uzbrojone od stóp do głów, przyby­
ły dziś do Kosenberg (Oleśnicy). Dalsze koncentracje wojsk i poli­
cji mają nastąpić w dniach najbliższych.

Równocześnie do gazet górnośląskich został wydany komuni­
kat, który „przestrzega“ przed tem, aby koncentracje policji na nie­
miecka „Górnym Śląsku“ uważać jako zjawisko, pozostające w łącz­
ności ż Polską. ■ *

Mimo to ludność opolskiego Śląska opanowana jest panicznym 
postrachem i zdenerwowaniem. W organizacjach niemieckich mówi 

! się otwarcie o przygotowaniach do „napadu na Polskę“ (!!!)

Ogłoszenie noty
genewskiej Niemiec

GENEWA, 3.12. — Teł. własny. — Dziś, w środę, opublikowa­
ły tutejsze dzienniki szczegółowy tekst noty niemieckiej w sprawie 
lornego śląska. Obszerne pismo niemieckie rozpoczyna się listem 

do sir Ericha Drummonda, w którem niemiecki minister spraw zagra­
nicznych Curtius wskazuje na rzekome akty teroru, skierowane 
w ostatnim czasie przeciwko niemieckiej mniejszości a naruszające 
rzekomo genewską konwencję z 13 maja 1922 roku. Na podstawie 
artykułu 72, punkt 2 konwencji, rząd Rzeszy domaga się od Rady 
Ligi Narodów, aby postawiono na porządku dziennym przyszłej sesji 
tę kwestję. Właściwa nota niemiecka podaje Cały szereg skarg i za­
żaleń, pochodzących rzekomo od ludności niemieckiej.

Nota zwraca się przeciwko afiszom górnośląskiego związku 
powstańców', związku obrony kresów zachodnich, przeciwko organi- 
czeniom swobody i praw wyborczych, przeciwko metodzie walk przed- 
wyboczycb, zajściom w Mikołowie, w Katowicach, w Golasowicach 
Siemianowicach i t. d.

Wczęści drugiej rząd niemiecki walczy ze Związkiem powstań­
ców i z „antyniemieckim tygodniem“.

W końcowym ustępie noty rząd Rzeszy formułuje następujące 
tendencyjne wnioski: wielkiej części niemieckiej mniejszości narodo­
wej w Polsce zostało uniemożliwione swobodne wykonanie prawa wy­
kol czego. uniemożliwiono oddawanie tajne głosów, wobec czego rząd 
Rzeszy oczekuje, że Rada Ligi Narodów poweźmie odpowiednie 
uchwały i wyda odpowiednie konieczne zalecenia w obronie ludności 
niemieckiej na Górnym Śląsku.

Tak brzmi w zasadniczych punktach nota niemiecka, która 
jest dalszym ciągiem niemieckiej akcji rewizyjnej ) jest uważana 
przez dyplomatów niemieckich za... „cios, który powinien wstrząsnąć 
prestiżem Polski w śwlecie“. (!!)

Pogotowie policyjne na niemieckim 6.-5H««
BERLIN, 3.12. — Biuro Wolffa do- 

jnosi z Opola, źe na Górny Śląsk nie­
miecki wysiane zostały większe od­
działy pogotowia policyjnego. Według 
informacji prasy chodzi tu o 9 oddzia­

łów po 100 ludzi każdy, które mają 
być rozlokowane w poszczególnych 
miejscowościach G. śląska. Pierwszy 
oddział przybył w ciągu dnia dzisiej­
szego do Olesna,

Webet niebezpieczeństwa grotącego polskim 
gościom odwołano mecz polsto-eleiaietH

KATOWICE, 3.12, — Dn. 7 b. m. W ostatniej chwili związek nieiW ostatniej chwili związek niemiecki j 
odwołał mecz, motywując to obustron 
nem naprężeniem sytuacji politycznej 
i niemożliwością przyjęcia gwarancji 
za osobiste bezpieczeństwo członków 
polskiej reprezentacji.

miał odbyć się w Bytomiu mecz sza­
chowy polsko - niemiecki. Na zapro­
szenie niemieckiego związku szacho- 

! wego na mecz ten miał przyjechać z 
I Warszawy mistrz Polski Przepiórka.
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Oficjalne szczegóły 
o zbrojnym obozie 

hitlerowców na Zamku 
w Jafkowjcach

Wymarsz w rynsztunku bojowym 
w nieznnnym kierunku

WROCŁAW, 4.12. — Tel. własny. — Dziś we czwartek prezy­
dent policji zwołał przedstawicieli prasy na specjalną konferencję, 
podczas której wyjaśnił sprawę aresztowań 850 hitlerowców, ujętych 
podczas ćwiczeń manewrowych pod Jaśkowicami w powiecie wiejskim 
wrocławskim.

Prezydent policji oświadczy}, że policja otrzymała jakoby do­
niesienie ze strony poufnej, że narodowi socjaliści postanowili odbyć 
manewry z bronią w ręku w powiecie wrocławskim. W manewrach 
tyeh miały brać udział oddziały szturmowe a w tem także oddziały 
sanitarne w pogotowiu bojowem i w uniformach.

Policja wobec tego otoczyła cały teren, na którym miały się 
odbywać rzekome manewry. W nocy istotnie zaczęły pojedyncze oso­
by hitlerowców zjawić się u właściciela majątku Oelffena, który po­
siada zamek w Jaeschkowitz (Jaśkowicach). Później poszczególne 
osoby zgrupowały się w grupy.

Rozpoczęła się strzelanina, puszczano rakiety świetlne. Po­
między godz. 12 a 1 w parku skoncentrowano około 450 hitlerowców 
uzbrojonych.

Po stwierdzeniu tych faktów policja z rozkazem aresztowania 
postanowiła ująć wszystkich. Skoncentrowano jeszcze więcej policji, 
poczem 350 hitlerowców aresztowano.

Rewizja przeprowadzona w majątku miała ciekawy wynik. 
Na jednem miejscu znaleziono tysiąc hełmów stalowych w Innem 
miejscu masę broni, dużo ekwipunku. U jednego z aresztowanych 
kryminalna policja znalazła rozkaz piśmienny wzywający do wymar­
szu w rynsztunku bojowym w nieznanym kierunku.

Podczas aresztowania oddziały policyjne dały tylko kilka 
strzałów na postrach, ponieważ hitlerowcy usiłowali uciekać.

Hitlerowcy posługiwali się podczas ćwiczeń hełmami i karabi­
nami a nawet kulomiotami.

Wyjaśnienia prezydenta policji wywarły na prasie sensacyjne 
wrażenie. Dzisiejsze dzienniki wrocławskie jak i berlińskie należące 
do ugrupowań lewicowych zapytują się, kto uzbrajał i wyposażał 
w broń i mundury tak znaczne bojówki i przeciw komu właściwie 
skierowana była podejrzana ta akcja.

Przypuszczać należy, że manewry te wykryte przypadkowo 
nie są zjawiskiem odosobnionem i że na całym terenie Śląska niemiec­
kiego znajduje się cała sieć podobnych gniazd z bojówkami skoncen- 
trowaneini najwidoczniej także dla steroryzowania ludności polskiej 
W pobliżu granicy,



Język polski w obradach 
Komisyj szkolnych.

Regencja opolska wydala zarządzę- 
nie w sprawie języka, jakim mają się 
posługiwać komisje szkolne, urzędują­
ce przy szkołach mniejszościowych na 
Śląsku Opolskim. Rejencja powołuje 
się tutaj na decyzję Prezydenta Korni- i 

sji Mieszanej p. Calondera i oświadcza, 
że wymienione Komisie szkolne pod- i 

czas swego urzędowania mogą się po­
sługiwać językiem polskim. O tero 
rozporządzeniu Rejencji zostały już po­
wiadomione wzmiankowane wyżej Ko­
misje. Nasi zatem rodacy, którzy są 
członkami tych komisyj, powinni z roz­
porządzenia w jak najszerszej mierz« 
skorzystać. (P)

Nauczyciel Scholz 
otrzyma) naganę.

Molna (powiat dobrodzieński). W 
dniu 3 września br. nauczyciel Scholz, 
podczas lekcji czytania w szkole ludo­
wej w Molnie (pow. dobrodzieński), za­
czął prowadzić agitację przeciwko 
Polsko-Katolickiej Partji Ludowej, 
Oświadczył on, że w Molnie włóczą 
się ludzie, wywieszają ulotki i roznoszą 
po domach, obiecując różne rzeczy. Lu­
dzie ci byli tam w tym kącie przy Gra­
czy i na Zaoiecu. Następnie Scholz 

! zwrócił się do rodzeństwa K. pytając 
w ostrym tonie: K„ on był przecież u 

j was?
W dniu 15 września rb. przyszły 

znowu dz'eci do szkoły na naukę reli- 
gji. Zamiast religji zaczął nauczyciel 
Scholz rozwodzić się o rezultatach wy­
borów do parlamentu Rzeszy. Przy tej 
okazji w pogardliwy sposób wyraził 
się o Polakach, mieszkających w MoL 
nie: Die Polen haben 31 Stimmen in 
Mollna, Sie rufen: „Niech Polska żyje“ 
und keiner will nach Polen gehen“.

Wreszcie w dniu 29 września b. r. 
p. Scholz kazał dzieciom opracować w 
domu temat: „Warum die Leute pol­
nisch wählen und was uns die Polen 
versprechen“.

W tej sprawie zwrócił się „Związek 
Polaków“ z zażaleniem do Komisji Mię-

en Haoic-SBćslc
Varsovie, 2 décembre.

' Selon l’agence Pat, des excès antipolonais 
ont été dirigés contre les artistes du théâtre 
polonais à Opole et Goslawise.

Une troupe polonaise arrivée lundi à Opole fut 
rencontrée à ta gare par une foule hostile de plu­
sieurs milliers de nationalistes allemands. Vu l’im­
possibilité de sortir en ville, les artistes durent, 
sous 'l’escorte de 'la police, suivre la voie ferrée jus­
qu’à ia gare des marchandises d’où ils se rendi­
rent en automobile à Gosławice. Près du théâtre 
de cette localité attendait déjà une foule de par­
tisans de Hitler, l’air menaçant, qui poussèrent 
des cris hostiles contre les artistes et au pas­
sage de ‘l’automobile, du consul polonais Malhom- 
me. Les spectateurs polonais et les artistes né" 
purent pénétrer dans le théâtre que sous une es­
corte de police. Après la représentation, les ar­
tistes ne 'purent quitter te théâtre que sous la pro­
tection de la police, qui, jugeant la situation gra­
ve, les escorta jusqu a la frontière.

Au cours d’un meeting hitlérien à Opole, 
une résolution fut adoptée de terroriser toute 
personne jouant un rôle quelconque dans la 
minorité polonaise en Haute-Silésie all.e- 

i mande.
i En rapportant ces faits, la presse polonaise 

rappelle les incidents de j’an dernier à Opole 

szanej, podkreślając, że większa część 
klasv p. Scholza należy do mniejszości 
polskiej. P. Scholz ubliżył dzieciom w 
ten sposób, że wido-cznem staje się 
jego wrogie usposobienie wobec pol­
skiej mniejszości. Niemniej takie wy­
chowanie, które wpaja pogardę i niena­
wiść do dzieci polskich należy uznać 
jako szkodliwe.

W rezultacie Rejencja ukarała 
nauczyciela Scholza naganą, grożąc mu 
równocześnie, że jeśli w dalszym ciągu 
będzie postępował niestosownie wyda­
ne zostaną ostrzejsze zarządzenia. Są­
dzimy Jednak, że „Związek Polaków" 
nie zadowoli się taklem załatwieniem 
sprawy i zwróci się do Komisi’ Miesza­
ne) z ponownem zażaleniem. (R)

Zdemolowanie szyldów 
w Banku Rolników.

Gliwice. Jak dowiadujemy się 
w nocy z dnia 1 na 2 grudnia zostały 
tutaj wybite nietylko szyby w „Banku 
Ludowym“ lecz także zniszczone dwa 
szyldy w miejscowej filji opolskiego 
„Banku Rolników“. Sprawcy nieznani, i 
Punk rolników mieści się przy ulicy 
Neue Weltstr. 3. (R) J

! dont les victimes furent des artistes de 1’0- 
péra polonais. Elle souligne que la situation 
de la minorité polonaise en Haute-Silésie al-

I lemande ne s’est pas améliorée depuis.
I Elle constate aussi que tandis que les ar- 
I tistes polonais sont maltraités et menacés 
I en Haute-Silésie allemande, les artistes alle- 
I mands donnent deux fois par semaine, à Cat- 

towice, en territoire polonais, des représen­
tations en toute tranquillité et sans être me­
nacés par personne.

Vu la gravité de la situation, le président 
de la section silésienne, un Polonais de l’Al­
lemagne, M. Szczepaniak, s’est adressé à M. 
Calonder, l’informant des attaques contre la 
minorité polonaise par les bandes de natio­
nalistes allemands à Mikołajki et Dabrowa. 
M. Szczepaniak a cité les actes de terrorisme 
à l’égard des ouvriers polonais dans les mi­
nes Hohenzollern et Kursten Contrum, où des 
ouvriers polonais furent battus et malmenés 
par les partisans de Hitler. Il l’informe aussi 
que les membres de la minorité polonaise pre­
nant part active à la vie de l'a minorité polo­
naise reçoivent continuellement des lettres 
de menace et attire l’attention sur le fait que 
les organisations nationalistes allemandes 
profèrent ouvertement des menaces à l’a­
dresse de la minorité polonaise.



3m ftottiuí um ben beutfcfjen Sften
Seutfrfjnatiotiale «unögebuns im ftonsettyaus «eutfjen

(Steener (Bericht)

Seutljeit, 5. ©esember.
Unter bem Seitgebanlen „28 a? beittfdj ift, muh 

bentfdj bleiben, unb Inas beutfdj War, muf; Wicber 
benifti) Werben", ftanb bie Sïunbgebuuq ber 
©eutfdmatipnafen Üfolfgpartei im S'onsertbaugfaal 
in Seufzen, bei ber Dr. §nagt Oppeln, fpradj. 
Sin bem 23etfptel,. wie ü?olen feine Qorberungen 
auf beutfcbe? ®ehiet Bertreten. §at, jeigte er, Wie 
je^t ©eutfdjlanb propaganbiftrd) arbeiten 
miifete, um ba? Unredjt ber Dftgrenje wieber gut- 
jitmadjen, unb ben Eften, ber paltttfďj, militarifrfi 
nnb wittfdjaftlid) gefährtet ift, offenfip 31t per. 
teibigcn. ycotwenbig jur ©urchfiíbruug biefež 
seamipfe? fei allerbing? eine oollfommene U m - 
Stellung ber beutichen 2íufjenpoíitií gegen 
•Polen unb bor allem ber beutfchen RRinberljeiten- 
pplitif. 2ln £>anb Ąablreidjer ®inseibeirpiefe be­
wies ber (Rebner bie fdtWeren fÿefjler ber beut- 
fęfjen, SRinberi>eifen)wIttii. 25on hen amtlichen 
beutfdjen Stellen wirb immer Wieber betont, bah 
©eutfďilanb Opfer bringen müffe, um ber beut’ 
fdjen RRin.berheit brühen ba? Sehen erträglich §u 
machen, fei e? nun in ber gnage ber Schulen, ber 
polnifdjen greffe, ber ©heateraufführungen in 
Oppeln unb auf allen anberen (Gebieten be? 
Öffentlichen Sebenö. Rlicpt nur bei ben ört- 
ficřjen amtlichen Stellen Werbe mit biefent Se- 
griff be? Opfer? gegenüber Wen gearbeitet, jon- 
bern bie Seitung ber beutfcben Üluhenpolitiï fei 
}• 58. in ber tfrage ber (Behanblung be? 2iqui- 
bationSabíommenš mit biefer unmöglichen fünf- 
ftfUung fuhrenb borangegangen. Son ber ober« 
fchieft'fchen Seböllerung fei in biefen lebten 
SSodjen ein unerhörte? SRah Pon ©ifpplin 
unb SBefonnenbeit gefordert worben. Seiber 
habe bie aber leineötoeg? ben nötigen (RMfralt 
in ber fReich?regieruna gefunden, her ihr biefe 
fettere Aufgabe erleichtert hätte. SSenn eg bod) 
baju gelommen wäre, bafj ©eutfihe hier bie Em­
pörung ju unhefouneneu Schritten hingeriffen 
hätte, bann hätte man nicht ihnen, fonbern bem 
fRetdjgauhenminifter ® u r t i u § bie SeranD 
wortung jufdreben muffen, her bie beutfhen 93e= 
fange gegenüber (polełt biel sh [pät unb bief jn 

unjuweidjettb bertreten habe, ©ie Rtuffajfung, bah 
e§ (ich um „innerftaiatlidje" polnifhe Angelegen­
heiten franbeie, fei redjtlidj unjuläffig. ?il§ (Ga­
rant ber ©enfer Sonöention habe ©eutfhlanb 
auf ©ruwb ber Sorlommniffe in Dberfdjlefien 
(Recht unb (ßflidjt, bie SRiitfaabe ber abaenommenen 
©ebiete ?u forbern. ba tpolin feine SJertragöber- 
Wlirfjfungett tu gröbltdjfter Seife berietet habe. 
Solange ba? SluSWärfiae 2lmt aber bei ber SBę- 
hanbiung ber öberfcfilefif<ben fÇraae'fo arbeite, wie ! 
in bem fÇail be? Eintrag? auf Einberufung be? 
2iu8>toärtigen 2Iu?f<huffe?, auf ben e? erwiberte, 
eg lieg« noch fein amtliche? Tlaterial bo-r, be- ) 
Stehe für ©eutfdjlaub überhaupt feine Hoffnung, 
WoMt besohlt ba§ beutfefie SJtnïf ftberhanbt ein 
?(u8toärtige§ 9(mt, ein ©eneralfonfnlat in .Qatto« 
toih unb ankere amtJitfie stellen. Wenn |te nirf>t 
einmal über bie fífilíe, bie biet borgefommen ftnb, 
amtliches SIRaterial fefjneli genug fieronfehmfen 
föniten? ©er SReichSinnenntinifter Dr. SSirtlj, 
unter beffen fReih^laujíer^haft ©ftoberfhlefien 
berloren gegangen fei, rei auch laum beT rechte 
SlRann, um in Dberfhlefien berubigenb ju wirlen.

Sum ©cMufj feine? 33ortrage§ ftelite ibnaal 
eine SRetfie ^orberungen auf, bie DberfcWe- 
fieu erbeben muffe. ?lnae'fici)t? ber ©ntwicfluna 
ber SRerhältniniffe in ütoleu unb in ©enf müffe 
©enffchlanb au? bem SBöfferbunb auatreten, ba§ 
SReèht sur Slufrüitnng forbern nnb iit8befonbere 
einen Selhťtirfiuii für bte üftgrense bilben. ©ie 
RR in b e r h ei t« n p o Í i t i I muffe auf ahen 
©e-bieten grunblegenb umgeftellt, bie fla- 
wifdien Ortsnamen mühten beribeutfáit Werben, 
©a bie lebten SSorfäHe Dar erwiefen hätten, bah 
Wen lein Suiturftaat fei, müffe mit allen RRit» 
teln ber Rlropaganba (SRunbfunt ’.) für bie 3lürf» 
geWinnung ber geraubten Sebiete gearbeitet Wer-
ben, wobei ailerinngg unter bem bisherigen 
©pfteni mit einer erfolgreichen Arbeit auf biefem 
©ebiet befttmmt nicht ju rechnen ift.

©er SRebner mürbe nielfach burd] ftúmmifdjen 
(Beifall be§ poKibefehten ©aafeg unterbrochen. \

Start jur Wefenftafette ber Heiter 
teilte um 14,15 Mfr fa Seutlien

Sn ben ©agen Pom 6. big 12. ©ejember Wer­
ben etwa 50 000 (Reiter bie (Strahen ©eutfeh- 
Ianb§ bebölfern, um bem „^apr be§ Sßferbeg" 
einen toirfunggnoŒen 21 b f ä) l u h su geben. 
© a g u n b 91 a ch t Werben bie Stafetten unter- 
Weg§ fern unb ba? borgefebene ©empo bon burdi- 
fchnittlicfi .20 Kilometer in ber Stunbe will be­
wältigt fein. fRoeb niemal? ift etn berartige? 
Slufgebot non Sîei.teru unb Sßferben für foídjen 
Bwecf auf bie SBeine gebracht worben, ©ie ge­
waltige ©emouftration foH geugni? oblegen für 
ba? bentfdje Sßferb unb feine Seiftnng?- 
f a b i g f e i t.

Sn fedj? berfdjiebenen Siuien erftreden fid, 
bie Stafetten über ba? ganje fReicb?gebtet. 83om 
äuherften Sübweften, in 8 ö r r a d>, an ber 
Schweizer ©rense, ftarten bie SBabenfer, biefe 
Sinie finbet in śalle ihr ®nbe. ßtoa gleich­
seitig trifft bie Stafette ein, bie in (Beutben um 
14,15 Uhr beute geftartet wirb, föier finbet bie 
SBerabfdjiebitng be? erften (Reiter? um 13,45 Hör 
burd) bie Spitjen ber SBebörben, u. a. Dberlanb- 
ftaHmeifter Doit £>beimb, SBoliseiPrafibent 
Dr. © a n e b I unb ©berbfirgermeifter Dr. 
■^nafrief am Stabtparí-Eafé ftatt. 
©em erften (Reiter werben (Botschaften mitqege- 
beu, unb swar »on ber Sßrnpinj nnb ber Saub- 
wirtf<bąft?lammer Oberfchlefien an Sßrooitts unb 
Sanbwirtfc&aftêfammer Sdjifegmtg-fÓolfteíu, bon 
ben oberfcblefifdjen an bie fd)le§wiq-l)olfteinf<ifen 
länblichen (Reiter, bon Stabt unb ®ret? SBeutben 
an Srei? unb Stabt fÇIeu?burg, bom (Reiterber- 
ein SBeutben an ben (Reiterberein Slenêburg.

Sluüerbem Wirb ber 1. SBorfifeenbe be§ (Beutbener 
(Reiterberein?, ®ir. r i e b r i d), ben erften 
(Reiter, RRaior © r ö t f ch e 1, mit einer SInfpradje 
berabfchieben. ®er

®e<i bnref) Cherfchlcfien
Hibrt über ©uttentaq, (Rofenberg, Shreusbnrg unb 
(Tonftabt. ©ie Stafettenarme bon SBrrach nnb 
(Beuthen au? laufen bon .fballe jur britten Sta­
fette jufammen, bie in Siineburg enbet. Sü- 
neburg ift gleicfaeitia ©nbpunft ber 9Beft- unb 
?lit?gang§Puttft ber Oft- unb SRorbftafette. ©ie 
SBeftftafette nimmt ihren Anfang an ber ®renje 
be? Saarlanbe?. Sn ® i e & e n fÆlieht fid) eine 
Bweigftafette an. ©ie (Rorbftafettc enbet in 
S l e n ? b u r g. ©ie gröhte Střede bat bie Oft- 
Rafette su bewältigen. Sie enbet in © i l f i t 
Sn bieleń groben Orten oder Streden Werben 
bie Stafettenreiter bon ben StabtberWrdtungen 
unb reiffportlicben Organifationen begrübt Wer­
ben. Heber 5000 .Kilometer Werben bie (Bnfchaf- 
ten getragen, bie (Rorb, Süb, Oft unb æfeit be? 
beutfeben SSaterlanbe? reiterlich Perbinben fallen.

11 -     ...—111
Przedstawienia polskie «a G.-Sląsku 

niemieckim nie odtÿwajq się
KATOWICE, 612. — W dniu 8 b. m. 

miało się odbyć w Królewskiej Wsi 
pod Opolem przedstawienie polskie 
Kongregacji Marjańskiej, wskutek jed­
nak odmowy udzielenia sali w ostat­

niej chwili przez gospodarza, co nastą­
piło w związku z ostatniemi demon­
stracjami! antypolskiemi w Opolu, 
przedstawienie zostało odwołane.



WniW eenfattonsmacöe in @enf
©ie Slufmertjamteit und Verurtieilung, feie 

bií 2litfftän'bifcben»2luSichreitunigen in ©Roher- 
fdjlefien bei allen S’ulturpöHern gefunden ÿafen, 
bat Bolen ju einer Bropaganb a«2I b w e fj r= 
offenfit»« wranlaftt, bie in erfter 2inie durch 
bie poliiifdje ©elegraphenagentur (Pat) über bie 
franjofijdjen 3 * i t n n g e n geführt wirb, 
©abei werben bie ©ermatte ber Bufftänbifchen 
als Belanglofigteiten ftingeftellt, ja fogar als Be- 
gleiterfheinungen beutfeher (!) Broooïationen au§- 
gemalt uni BebrüÆungen bet poltt ifd^ett Blinder- 
beit in SBeftoberfihle fieu Î o n ft r u i e r t, utn fo 
ba§ internationale SRi ftb e I) a ge n üb er 
Bolen uni feine ungerechte SRinberbeiteube- 
banblung auf ba§ böfe ©eutfdjlcmb abjUlenten. 
©ie bedauerlichen Vorgänge be§ ©ppelner ©hea- 
terjWifcbenfaiI§, bie iiingft ihre fdjarfe Sühne ge­
funden haben, werben erneut afê Seiten ber 
Bolen-Bebrüctung in ©eutfehtartb bem 2lu§lanb 
aufgetifdjt, und ba§ hier Wiederholt silierte 
..Journal de Genève'“ madjt ftch jum Verbreiter 
derartiger SRärchen int antibeutfehen Sinne.

©en ®ipfel ber Vergiftung ber öffent* 
l i eben SBeltmeinung [teilt bie neuefte pol- 
niftbe SRefbung bar, baß bie polnifdjen fi'ünftler 
in Sßeftoberfdjlefien auf§ furdetbarfte „malträtiert, 
unb bedroht" werben — biefelben Zünftler, benen ; 
bant bem preufttfdjen B o I i j e i f dj n ß nidjt 
ein .föaar auf beutfdjem Boden grfrümmt wirb! 
21 ber nodj toller ift bie ©enfer „Erfindung" ber 
Pat, ivtrnaä) polnifdjr Slrbeiter auf ber frohen- 
jollcrn« unb ber Warften - Eeutrum = ®rube 
(„Kursten-Contruai“!) bnrd) fritlcrianer geprügelt 
itnb übel jugerichtet Worben [eien! ©atfadje ift, baß 
(abgefehen non einer gänjlid) nnp o i i t i f dj e u 
Seilerei jweier perfönlidj oerfeinbeten Kumpel? 
auf ber froftenjoilerngrube) nidjt bai> geringste 
gegen polnifdjc Bergleute auf irgendeiner beut- 
feften ®rube iwrgefaïïen ift. 2So noch polnifdie 
Bergarbeiter in 'JSeftoberfcfrlefien befdjäftigt find, 
ba tonnen fie ungeftort ihrem ©agewerl 
nadjgehen ; tein ŠR e rc | dj b e l ä ft i g t fie a it § 
p o Í i t i f dj e n ® r ft n b e n !

(Bann wirb ber Bropaganftaapparat beg 
SI uê wär tige « 2ImteB in Berlin endlich 
ben pölnifdjen Senfatwn-gnadjrichten ein Baroli

bieten und burdj entfpredjenbe f o r f dj e R a dj« 
r i $ t e n = 2111 i b i t ä t ber Verdrehung ber 
(Beltmeinung wrbeitgen, bie jum S dj a b e n 
berbeutfdjenSache, be§ beutfdjen 2In)epen§ 
unb bor allem ber b e u t f dj e n Stellung in 
®ettf oon ben Volen immer fetter betrieben 
wirb? SüSir find ber SReinnng, baß bie beutfefje 
Bropagawba tropfenweise bem 2Iu&Ianib bie ein- 
je In en Briitalität?>aite in ©ftoberfdjlc fien 
längft hätte beibringen muffen: SRaterial liegt 
ja leider in früHe unb ffüR«; unanfechtbar 
unb b e to e i § f r ä f t i g, angefangen bon bett 
frohetvbirlener Bluttaten bis ju ben ©roftbriefen 
ber Bowftancp, ben amtlichen beutfdjen ' Stellen 
tior! * —dt.

0inöonburg
$96eleien Uolnlftfier ’ProboÎQteure

SSie lange foli fidj ber Dberfdjle- 
fier noch in feinem eigenen Sanbe 
polnifdje Sefdjimpfungen gefallen 
l a f f e n ? 21m Śreitag mittag inn 12,30 Uhr 
ereignete fidj ein 3 to i f dj e n f a 11 bor bem 
Soreingattg ber ©onnerêmarÆ&ütte auf ber 
BiStnpiher Strafte. 2118 an bem bort (Bau­
büro) ftationierten ffeuertoeftrpoften fünf iDlän- 
ner, bie fidj in p o l n i f dj e r Spraye unterhiel­
ten, borbeigingen, erhoben fie plöftlirft bie ffäufte, 
broljten unb i'djrien: „21 a wartet, Shr beutfdien 
©aeftajen!" ®ie brüllten bann baäfelbe wieder­
holt in b e n t f dj e r Spradje. Salb fammelten 
fieft ©ruppen bon Vaffanten an, bie ihrer berech­
tigten ©mpörung 2uft machten, bodj bie fünf 
Bolen unangetaftet jieften lieften. 2Sa§ für 
Sdjtoierígíeiten wären erwadjfen, Wenn bie er­
regte Beböllerung ben frechen ©erauäforberern 
bie SIntwort erteilt ftätte, bie fte eigenřlid) ber­
bie n t hätten! 23ie lange fallen benn biefe un- 
berfdjämten SerauSforberungen nodj ertragen 
Werben?

witerWette unterwegs
Stert oeftern in Sentljen,

(Eigener 
iöeuthen, 6. ©ejember.

©em Steiterberetn Beuthen ift tê ju 
bauten, baft ber £)berfd)lefifdje Stafettenarm ju 
ber grofjen Veidtóftafette, bie in biefen ©agen 
einen würdigen Slbfdjluft jum „Stahr beê Bfer« 
beś" bilbet, in ber füböftlidjften Ede be§ fReidieê 
in B e u t h e n geftartet Werben ïonnte. Baftl- 
reiciie Sntereffenten hatten fi<h in ber SRittagB- 
jeit am ©erraffen-Eafé, im Stabtparf eingefun- 
ben, um biefe? benfroürbige Ereignis mitjuer- 
leben. Bon führenden Berfönlidjfeiten bemerlte 
man u. a. Öberbürgermeifter Dr ® n a f r i cf, 
Bürgermeifter Dr. 2 a j a r e ï, ÏRieéboWift, SRafor 
Sftaljnïe in Vertretung beš ©berpräftbenten 
bon Öberfdjlefien unb beê Volijeipräfibenten unb 
Dr. § r ä n í e l für ben ©herfffilefifdjen Brobin- 
jialberbaüb für 2eibe8übungen.

ffurj bor 2 Uhr machte fid) ber erfte (Reiter 
beê Beutbener ‘Reiterbereinê, SRafor © r ö t - 
f á) e l, ft artfertig. Sfn Vertretung beê Verban- 
be§ 2änblidjer (Reit- unb ffaftrbereine ©berfchle- 
fienê ergriff

ÍRittmeifter Dr. bo»

©leiwift, ba§ SSort, fdjilberte ben Vufftieg be§ 
Bferbefportê, ber eben erft burdj bie großartigen 
Erfolge beutfefter fReiteroffijiere auf beutfdjen 
Bferben in vlmerila in bet ganjen ©Seit 2lner- 
ïennung gefunden hat, unb erläuterte bann den 
Blan, nad) bem bie einzelnen Stafettenarme burdj 
ganj ©eutfdjlatib geführt werben. Er banlte

Siel Simtog in Shnsbnrg
Beriet)

nochmal? bem Beutbener (Reiterberein für feine 
SRitarbeit unb berlaS bann bie U r Í u n b e n ber 
oberfchlefifchen an bie fchleSwig-bolfteinifcben 
länblidjen (Reiter, de? 2anbe3(jauptmann? bon 
Dberfcbiefien an bie ©renjmarf bon ScftleStoig- 
föolftein, de§ ©Ibenburger Bferbejudjtberein? beS 
^reifes Eofel an bie fcbleSwig-bolfteinifcften 
Bferbejüchter unb bon ©berbürgermeifter Dr. 
® na trief unb 2anbrat Dr. Ur ban et an ben 
©berbürgermeifter bon fflenêburg, Dr. © o b f e n. 
gur ben Beutljener (Reiterberein hielt ©irettor 
»t t i e b r i ch als 1. Vorfiftenber eine SlbfdjiebS- 
anfprache unb gab ber Stafette Srüfte an ben1 
(Reit- unb fjaljrberein BlenSbiirg bon 1924 mit. 
©ann wurden bie Urlunben bem erften (Reiter 
übergeben, unb Buntt 14,15 Uhr gab .iperr 
® r a e w e r baž ßeidjen jum Start. Unter ben 
SegenSwünfchen ber Verfammelten machte fid) 
SRaior ® r ö t {ch e l auf ben Sßeg.

©ie Stafette durch ©berfdjlefien würbe üe-' 
ftintmungSgemäß burcüqefübrt. S® Sutten- 
tog übergab ber (Reiteröerein Beutljen ben 
•^teujdurger länblidjen (Reitern bie 
Urfunbe, bie fie biê an bie Erenje ber Brobinj 
©berfdjlefien, bei Slein ©eutfdjen, gegen 
21,30 Uftr an bie nieberfdjlefifdjen (Reiter Weiter­
leiteten. ©ie Stafette enbet am ©ienëtag in 
Š1 e n S b u r g um bie SRittaggjeit. . ©ag unb 
Rächt werben bie (Reiter unterWegS fetn,. um baS 
3iel pünltlid) ju erreichen unb ßeuaniS abju- 
legen bon bem hohen <Stanfa ln b« Bferbejucht.



*LuluO__ f^° (jJ

®ieDer cín 3entfdjet halbtot gefdilaqcn
Sie $o!Uei milí nicöt eingreifen í

í® i 8 e n e r S8 e r i dj t)

Stttiotoife, 6. Tejentber.
Slad) beit ©rflärungen beê SBoitoaben Sra- 

à h n Í f i gab e8 in ©ftoberfdjlefien ïeinen Serrai 
Sçaen bie Teutfdjen, [onbern nur 23 a hl- 
(ainpfe jtoifdjen berfSiebenen Parteien. Tafe 
ber Terror aber auch nacfj ben ÏSaljlen niât auf« 
gegart bat, beiueifen bie bieicn BorÎonunniffe ber 
lebten Sage, bon benen ber nacfrfte&enb Sefchil- 
oerte einen »eiteren SeioeiS bafür gibt, bafj bie 
«ttjftânbifdjen, bte ftdj alê bie eigentlichen Sjerren 
beê 2aitbeê anïeïjen, fotoie bie ftaailidjen S8e]jöt. 
oen nad) toie bor nidjt getoiïït finb, ben bent’rfjen 
Untnberheitóangehěrigen ben ißncn alš Staats, 
burger jufteíjenben Gdjiife angebeiben su laffeu.

Bor toenigen Sagen fafc her beutfdje SRinber- 
bettêangehârige Sattotoiher Sifdjiernteiftcr ipoh« 
e i f e Í in ber Safttoirtfchaft bon ÿtbitdj in ®at« 
toioitj in ber Ulica SRiclictoicja, ®tfe ©łoiuaciiego, 
’tnb unterhielt fidj bort mit einigen Scannten : 
’n beutfdjer Sprache. Unter anberent tour- 
ben audj bie bieleń Terrorakte toährenb ber 
<3 a l) l s e i t hefprodjen. ©in am îtebentildj 
i’senber jüngerer Sperr, ben bie Slntoefenben nicht 
fąnnten, mijdjte fich pli^lidj in bie Unterrebung 
rtn, toa8 fid) §oljeifel in polnischer Sprache b c r • 
” a t Tiefer .Sperr, bon bem fpäter feftgeftellt 
tourbe, bag er polnifcher • Dleferbeoffijier ift, nnb 
45alla helfet, berliefe erregt bie Safttontidjait 
unb fant nach einiger Beit mit hier Sluiftänbiiihen 
’n Uniform iurütf. Sr jeigte auf ö o h e i f e I 
nnb jagte polnifdj:

„Ta§ ift er."

®tc 2iufftänbtfä)en zerrten beit 
^niieifel Pom Tifdj Weg, fd|I«= 
«en auf tljn ein unb Warfen ihn übet

bie Sreppe auf bie Straffe.
pis föoheifei auf ber Strafte lag, fdjlugen bie Tä- 
ter unter Sln'euerung be§ Italia auf ihn mit 
®toaen unb SBiergläjern ein unb traten ihn mit 
šupen. 2U§ mehrere fßaffanten hinjufanten unb 
:tner bon biefen fragte, toa§ log fei, erhielt er bon 
einem ber SXufftänbifchen bie ílnttvorť.

„Tag ift ein berflucfitcr Teutfdier."
Ta noch mehrere ßeufe hi”3uïamen, liefeen fie 

ben hlutenben § o h e i f e l auf ber Srbe liegen 
unb berfuchten, su entnommen. Sie fÇaffanten 
liefen hinter ihnen her nnb holten fte heim 2ßoft-

ifdjecïamt ein. ®tner ber Tater hielt ein SterglM 
jin ber Sjanb, ba§ er 31t berfteden berfuchte. Tag 
! Sterałaś) tour mehrfach jertylittert unb blutig, 
©in iß o I i 3 e i lo a di t m e i ft e r, ber in ber ocahe 
be§ Sßoftfdjeciamteg Tienft hatte, tourbe bon einem 
Verfolger aufgeforbert, bie Täter feftsufteuen. 

! Ter SBachtmeifter toeigerte fiih snnädift, bie® an 
tun unb

fragte ben Tatfeugen, Wie er baju 
iäute, uniformierte *?Iuff£änbifd)c pt 

berfolflen.
Sie älufftänbifdjen toaren injmifchen in ein £>auä 
geflüchtet. Sluf ba§ Verlangen beä Sengen mür­
ben bte Täter fdjliefelich bon bem Spolijeiheamten 
fe ft genom men unb jur SBadje gebracht- Sn- 
ätoifdjen mar auf bie Hilferufe ber Baffanten ein 
anberer Sßoliseibeamter gelommen, ber bem 
§ o h e i f c Í einen 25 e r b a n b anlegte nnb ihn 
nach £>aufe fchafftc.

$oheifel toar über unb über blutig unb 
Hagte 311 $aufc über ftarle «tijmerjeu in Stritten- 
nnb Seitengegenb. 2tm -Stoff hatte er stoei 11 a f> 
fenbe 28unbeu, bie ber berbeigernfene ‘Mrsi 
Dr. Tomiaf Hammern mufete. Ter ßuftanb' 
beé Sifthlermeifterâ töoUeifel, ber 63 Sfahre ult 
ift, unb fleh gegen bie «anbiten nicht »ehren 
tonnte, ift heute f 0 e r n ft, bafe bereits ein 3 to e i. 
ter 8rjt hinjugejogen »erben muftte unb

eritfie 23efürdjtun<tett. beftchen, bafi 
bie fPlifjhaublUtt^cit pt feinem Tobe 

führe« Werben.

Ta bie Flamen ber 'Scteiligten ber ißolijei bc» 
tonnt finb nnb gegen biefe Strafantrag erftattet 
tourbe, tonn man gefpannt barauf fein, toie ba§ 
Seritht biefen neuen Sîoljeitsatt ber Stuiftänbi- 
[eben, ber fith in Stattotoife auf einer ber belebte- 
ften Straßen abgefpielt hat, ahnben toirb. ©ie|er 
äBorfaH ift ein neuerlicher SetoeiS bafür, bafe bte 
beutiche SRinberheit nach toie oor bem SSüten.ber 
ülnfftänbifchen auêgeliefert ift nnb bafe hon einer 
'Beruhigung in Dftoberfchlefien noch lange niajt 
bie Siebe fein Tann.

„(jenowefa“ v jórnikach.
G ó r n i k i. W dzień św. Barbary, 

patronki górników dn. 4 bm. „Polsko- 
Kat. Tow. Szkolne“ urządziło tutaj 
przedstawienie znanej i popularnej 
sztuki J. Chociszewskiego p. t. „Geno­
wefa“. Wielka sala p ..... zapełniła 
się całkowicie publicznością, nietylko z 
samych Górnik, ale i pobliskich miej­
scowości.

Przybyłych gości w pierwszym rzę­
dzie Konsula Generalnego R. P. w By­
tomiu p. Leona Malhomme, przywitał 
serdeczne p. Poloczek, a następnie z 
krótką deklamacją wystąpiła mała, 
trzyletnia dziewczynka.

„Genowefa“, jak było do przewi­
dzenia“ podobała się ogólnie i artyści- 
ąmatorzy nagradzani byli hucznemi 
oklaskami. O treści samej sztuki i 
grze poszczególnych amatorów poda­
liśmy swego czasu bardzo obszerne 
sprawozdanie. Dzisiaj chcemy tylko 
jeszcze raz podkreślić, że gra p. Ma- 
chocianki, której przypadła główna 

rola, p. p. A. Lipówny, J. M. (Zyg­
fryd), G. (Golo) oraz reszty zgranego 
już zespołu — stała, jak na teatr ama­
torski, na bardzo wysokim poziomie.

W przerwach, pomiędzy poszcze- 
gólnemi odsłonami, przygrywała nasza 
orkiestra młodzieży bytomskiej. Or­
kiestra ta, pod względem artystyczne­
go wyrobienia stale postępuje naprzód, 
co stwierdzamy z wielką przyjemno­
ścią. i uznaniem.

Żywy obraz, którym zakończono 
przedstawienie „Genowefy“ ogólnie się 
podobał, dobrze też wypadły śpiewy, 
pod dyr. p. Tondery. Na zakończenie 
wystąpili z deklamacjami p. Poloczek 
„Śpiewak Wędrowny“ oraz p. Strze- 
bińczyk „Burza w Lesie“.

Zebranych pożegnał P- Poloczek, 
dziękując jeszcze raz za liczne przy­
bycie. Należy Podkreślić, że amatorzy 
wykazali wielką bezinteresowność, 
udając się z ochotą na występ do Gór­
nik. (P)



Pod nagłówkiem „Polnische Frechheit“ 
przyniósł „Allgemeiner Lokalanzeiger“ w 
dniu 28. XI. br. wiadomość o rzekomem 
pobiciu Niemca Kruscha z Mikulczyc przez 
Polaka Niewiedzioła, a to dlatego, że 
Krusch poważył się na podwórzu mówić 
po niemiecku. Aczkolwiek śmieszną nam 
się podobna wiadomość wydawała, to mi­
mo wszystko postanowiliśmy zasięgnąć 
u źródła informacji. I cóż się okazało? 
Okazało się, że sprawa ma związek z hę- 
cą uprawianą obecnie przez organizacje, 
jak i stronnictwa niemieckie. Zajście mia­
ło przebieg następujący:

W środę, dnia 26 listopada między go­
dziną 4-tą i 5-tą Anna Grzesik i Rozalia 
Niewiedzioł karmiąc swój dobytek na po­
dwórzu zanuciły sobie piosenkę o pastu­
szkach. W tym czasie lokatorka Krusch 
przechodziła koło chlewa i słysząc pio­
senkę polską, zaprotestowała w ten spo­
sób. że nrzed obu niewiastami splunęła

kilkakrotnie. Następnie wróciwszy do 
mieszkania, wyzywała z okna, w tak or­
dynarny sposób, że słów tych nie może­
my powtórzyć. Nakarmiwszy dobytek, 
Niedźwiedzio! chciała wejść do swego 
mieszkania, trzymając na ręku małe, ro­
czne dziecko, i słysząc wyzwiska powie­
działa: „Bądź cicho, byś w łeb nie dosta­
ła. Wtedy to Kruschowa wypadła z mie­
szkania i uderzywszy najpierw N. w gło­
wę ściągnęła ją, trzymającą małe dziecko 
z schodów. N. upadła z dzieckiem na po­
dłogę. Kruschowa chcąc się zemścić, kil­
kakrotnie uderzyła Niedźwiedziołówną w 
głowę. Na krzyki N. przyleciał jej ojciec 
N., chcąc ją obronić. Grzesik widząc cór­
kę leżącą na ziemi dodał tylko: „Szkoda, 
że niema Alojza w domu, bo pn by.'wam 
pokazai“. Na to Krusch, który również 
na krzyki N. nadbiegł, odpowiedział: „Ta­
kiego Alojza to na kolanie złamię.

Niedźwiedziołową zajście przedstawi

Także wychodząca w Opolu nacjo­
nalistyczna ..Oberschlesische Ta"-’es- 
zeitúng“ pod nagłówkiem „Betrieb“ 
am Bahnhof in Groschowitz przyno­
si krótką notakę o przedstawieniu w 
Gosławicach. Wzmiankę swą koń­
czy lakiem zdaniem: „Vor dem Bahn- 
hcf beobachtete eine grosse Menge 
Menschen den Abzug der polnischen

Gosławice. Do 
przedstawienia „Wesela 
Śląsku“ w Gosławicach__ „_____ _
napisać jeszcze kilka uwag, chociaż 
coprawda „Nowiny Codzienne“ w 
jednym z poprzednich numerów 
przyniosły już dosyć wyczerpujący

Chciałbym przedewszystkièm 
opisać wrażenie, jakie to przedsta­
wienie wywołało na tutejszych oby­
wateli, który od kilku lat już nie 
mieli sposobności bywania ’ na pol­
skich przedstawieniach. Sala p. Cze­
cha, jak już w pierwszym' sprawo­
zdaniu powiedziano, była dobrze na­
pełniona, chociaż wielu z naszych 
nie poszło na przedstawienie, żywiąc 
jakąś tam obawę. Spotkałeni kilku z 
naszych, którzy (kilka dni przedtem 
zakupili bilety, ale z obawy prZed na­
paściami ze strony „hajmatów“ na 
przedstawienie nie poszli, żałowali 
biedacy później, gdy się dowiedzie­
li, ze przedstawienie odbyło się bez 
przeszkód. Obiecali, że na drugi raz 
juz się obawiać nie będą, widząc, jak 
z tymi kilkoma hitlerowcami, któ­
rzy przybyli z Opola, uporała się 
policja, pałkami gumowemi przepę­
dzając ich na wszystkie strony.

Przedstawienie, wogóle pierwsze 
w Gosławicach, gdzie na scenie wy- I 
stępowali nie amatorzy Iecz artyści, 
wszystkim bardzo się spodobało, 

szyscy wpatrzeni byli w artystów, 
starając się nie uronić ani jednego 
słowa z tego, co na scenie było mó- 
'V1°.nf- ,”?działem leż na sali kilku 
takich którzy zazwyczaj wyzywają 
na Polskę i Polaków. | nie trudno
zatem odgadnąć, w jakim celu na 
przedstawienie przybyli. Ale tak 
jak gdzieindziej, tak i u nas prze­
piękna třese sztuki i świetna gra ar­
tystów dokonały swego. bo na sali 
podczas całego przedstawienia pano­
wał wzorowy porządek.

Nie je den z nas też poczuł wdzięcz­
ność dla tych artystów, którzy nie 
szczędząc trudów j aie }ękając się i 
napastliwych uagabywaii ze strony 
niektórych Niemców, przybywają do

■» x A 

łkmy Gwv. j y y 
Prowokacyjne postępowanie „Kulturtragerow".

ła swemu mężowi, który przyszedł wie­
czorem o godzinie 1 i-tej z prący. Ter 
zirytowany postępowaniem Kruschó* 
następnego dnia o godzinie 6-tej rano, kie­
dy Krusch wybierał się na robotę, zaP? 
tał jego ostatniego o powodach wyzywa­
nia i bicia żony. Przecież żona moja ak 
łest żadną Viehsau, nazywa się Grzesia 
Po ojcach, a dzisiał Niewiedzioł“. Krusch 
w tym momencie sięgnął do kieszeń- 
chcąc uderzyć N. butelką. W obliczu gr° 
źącego mu niebezpieczeństwa, Niewi® 
dzioł uderzył Kruscha w twarz. RozP® 
częła się bójka. Krusch wyciągnął flaszk 
i chciał N. uderzyć, co jemu się jednak® 
wóż nie udało, bowiem N. schronił się 
swego mieszkania. Na krzyki Krusch- 
zjawiła się zaraz jego żona z siekier 
używając słów: „Ty pieroński zjednocz® 
niowcu, zejdź tylko na dół, to cię tą sie­
kierą zabiję“. (R)

nas, by dać nam. sposobność poznać 
piękno polskiej sztuki scenicznej. I 
nie mogąc inaczej, przynajmniej hu- 
cznemi oklaskami wyrażaliśmy 
wdzięczność dla naszych polskich ar­
tystów. Opuszczając po skończeniu 
przedstawienia salę, nie ukrywał się 
nikt z życiem, by przestawienia 
polskie częściej odbywały się u nas 
w Gosławicach. Do„Polskiego Towa­
rzystwa Szkolnego“ też wypowiada­
my prośbę, by o- nas pamiętano. .

Jeden za wielu.
(Przedstawienie ..Wesela na Gór- 

nx m Śląsku w Gosławicach wywo­
łało także echo ąa łaniach niemiec­
kiej prasy lokalnej..

Centrowy ..Oppelner Kurier“, któ­
ry w ujadaniu na Polskę i na Pola­
ków bynajmniej nie różni się od ga­
dzinowych pism niemieckich, podzi­
wia odwagę artystów polskich, któ­
rzy pomimo podniecenia przyjechali 
na Śląsk Opolski, by tu uprawiać 
propagandę polską (?). Opolskiemu 
„Kurjerkowi" podajemy do wiado­
mości. że występy polskich artystów 
na Śląsku Opolskim polegają na 
wzajemności. Nawet w tym samym i 
dniu, w którym odbywało się przed­
stawienie „Wesela“ w Gosławicach, 
niemiecki zespół teatralny dawał 
przedstawienie w Katowicach. . Ale 
nie słyszeliśmy, aby Polacy- Katowic- !

napastowali niemieckich aktorów. < 
Nie było też w Polsce odwetu Za 
-Halkę“ opolską, jak też nie znany 
nam wypadek, gdzie by policja pol­
ska strzedz musiała artystów nje. 
mieckich przed napaściami Polaków. 
Tyle dla orjentacji redakcji „Kur-

Po przedstawieniu „Wesela" f 
w Gosławkadi

niedzielnego 
na Górnym 
nie zawadzi

Nowiny Codzienne“ 
poprzednich numerów



Komödianten“ (?!). W tłómaczeniu: 
Przed dworcem obserwowała wielka 
masa ludzi odjazd polskich komed­
iantów. Nie reagowaliśmy dotąd 
zbytnio na zaczepki tego osławione­
go piśmidła, nie zamierzamy też i w 
tym wypadku udzielać redakcji 
„Oberscnl. Tageszeitung“ nauki o 
obyczajności i dobrem zachowaniu 
się, ponieważ wszelkie próby spełzły 
by na niczem, bowiem grunt uważa­
my za dziki. — Red.)

Kto podżega przeciw 
mniejszości polskiej.
Opole. W niedzielę, dniä 8 bm. 

miało się odbyć zapowiadane przez nas 
przedstawienie Kongregacji Mariań­
skiej w Królewskiej Nowej Wsi (Bol­
ko) pod Opolem. W ostatniej jednak 
chwili gospodarz odmówił udzielenia 
sali, tak, że przedstawienie trzeba było 
odwołać. Odmowa stoi w związku z 
agitacją skrajnych elementów nacjona­
listycznych. skierowaną przeciw mniej­
szości polskiej. (R)

Z wystawy Zw. Artystów Polskich na Śląsku przerzucił się do pejzażu w pogoni za 
efektami słońca południowego, światła, 
kolorytu morza itp.

Na wystawie obecnej Kidoń znów wy­
stąpił z szeregiem portretów, z których 
wiele mówi o dalszych postępach tego u- 
talentowanego artysty na drodze do ml- 
strzowstwa, zwłaszcza dwa portrety p. S. 
i jego małżonki, znakomite w rysunku, 
doskonałe w kolorycie i oświetleniu oraz 
portret artysty-skrzypka. prof. Ceinera, 
którego podobiznę umieściliśmy iuż _ w 
naszej „Ilustracji“. Widzimy tu również 
nowy rodzaj twórczości p. Kidcrżą, por­
trety - kompozycje, ilustrujące typy s.ą- 
skie. podobizny aktorów z „Wesela na 
G. Śląsku" pp. Kornackiej, Zubrzyckiej 
(pastele) i Zbyszewśkiego (olejny), prze­
pyszne w wyrazie i charakterze. Do te­
go rodzaju należy również śm ały w ry­
sunku i kolorycie . autoportret artysty, 
również reprodukowany już w „Polonii“. 
W liczbie dO prac wystawionych poka­
zał nam nadto p. Kidoń, b. efekto-wny, ba- 
iecznie ko'orowy pejzaż, nieco fantasty­
cznie przedstawiający chatę wiejską w 
otoczy drzew kwitnących i cały cykl 
szkiców i notatek z nad Bałtyku, gdzie 
artysta szukał nowych efektów morza, 
tym razem północnego. Słowem ;uż sama 
wystawa prac Kidonia jest zachętą dla 
każdego, ażeby chętnie i stale zwiedzał

„Z pałaców, sterczących dumnie“..., tj. 
z wielkopańskiej rezydencji salonów re­
prezentacyjnych Województwa Š1. o stiu- 
kowych ścianach, marmurowych scho­
dach, wykładanych chodnikami, wzorzy­
stych posadzkach, lśniących ; w świetle 
Kryształami strojnych świeczników, gdzie 
ulokowała s'ę Okrężna Wystawa Sty­
ków, o której już pisałem, przejdźmy do 
siedziby Zw. Artystów Polskich na Ślą­
sku, który też wystąpił z zbiorową wy­
stawą prac członków swoich.

„Domek ciasny, ale własny“. Trzeba 
Przyznać, że ładnie, sympatycznie, przy­
tulnie urządzili się nasi artyści-plastycy 
w swoim. lokalu związkowym, zamienia­
ne b. pomysłowo dużą salę na parterze 
i dwie salki oraz dwa małe gabineciki na 
1 Piętrze ria jeden „Salon Sztuki Śląskiej“. 
A do tego zewnętrznego czysto efektu, 
narzucającego się przyjemnie widzowi od­
raz« po przekroczeniu podwojów wysta­
wy, . przybywają niebawem . inne miłe 
wrażenia, głębsze, skoro przystąpi on do 
oglądania rozwieszonych ną wystawie 
prac. ■

Ogólnie mówiąc, trzeba z zadowolę- 
mem wielkiem podkreślić fakt stopniowe­
go, stałego rozwoju sztuki na Śląsku, 
zwłaszcza jeśli się przypomni pierwsze 

wystawy nasze z przed lat kilku. Niema­
ła w tern zasługa Związku Artystów Pla­
styków i jego dzielnych organizatorów i 
kierowników, którzy zjednoczyli malarzy 
śląskich, żyjących przedtem niejako... w 
ukryciu, dodali im otuchy i pewności sie­
bie, dopomogli do zbiorowych wystąpień 
z plonami swych prac na szeregu wy­
staw, zachęcili może niejednego, który 
nie wierzył w swe siły i traktował za­
miłowanie do malarstwa jako rozrywkę, 
do kontynuowania swej pracy i wkrocze­
nia na ciernistą ścieżkę artysty.

W salonie parterowym wywieszono 
na widok publiczny prace dwuch „benja- 
minków“ wystawy — Kidonia i Bun­
scha (Bielsko).

Kidonia znamy już, znamy jego 
piękne, subtelne pastele, przedstawiające 
główki i portrety kobiece, znamy z po­
przednich wystaw jego portrety olejne, 
w których znać artystę poważnego i pra,- 
cowitego, niezadawalającego się chwilo- 
wem powodzeniem i związaną z tern 
sławą, która może być krótkotrwałą i 
poszukującego wciąż dalej i da'ej tych 
dróg, które prowadzą na szczyty Sztuki 
i Piękna. Pamiętamy jego olbrzymi cykl 
obrazów, szkiców i notatek z Dalmacji, w Kazoego, «zcuy uuęunc i siaie zwie 
których Kidoń-portrecista z łatwością I nasze „regionalne“ wystawy śląskie.

I cu“ — to rzeczy, nąda:ące się na każdą, 
' największą wystawę!,grafiki., . ;
( Wreszcie niemałą’ ozdobą wystąwy 

naszej są dwie rzeźby Jana Raszki, 
artysty krakowskiego: „czwórka żołnie­
rzy“ (w glosie) i stylizowany ..Perkům“ 
(w drzewie), oraz cały zbiór figurynek 
i artystycznych wyrobów ceramicznych 
p. P. L a ri g m an ń a z Krakowa.

Słowem — wystawa bogata, zgoła nie 
do porównania z wystawami dotychczą- 
sowemi, urozmaicona, warta, b. warta 
zwędzenia.

I na zakończenie — jedna uwagą!. W 
miarę rozwoju sztuki na Śląsku i zwięk­
szania .się zainteresowania ■ społeczeń­
stwa wystawami naszych artystów, P * 1 * * *- 
Wstąją również pewne obowiązki dla 
tych ostâtrich. Do cbowiaz’ ów takich w 
przyszłości będzie należeć przedewszysł- 
’cem ustanow’enie pewnego j u r y wy­
stawowego, któreby kwalifikowało przyj­
mowane na wystawę pracę. Jeżeli.'do. ych- 
czas nawet, wobec dorywczego charak- 
teru naszych poprzednich wystaw. _ma'ą-1 
ęyeh za główny cel nokazame rub!icz"o-1 
ści kto, co i jak ma’uje na S’asku, takiej 
ury jeszcze, nie było potrzebne, w miarę 
^óchyyżśzania się poziomu naszych wy-' 
"tn-W stáje sie : to kwestią ha czasie,.

wiek tegoroczny jego pokaz jest nieco 
mniej... efektowy, niż Poprzedni z roku 
zeszłego. Artysta to, hołdujący nowym 
kierunkom tak fermy, jak kolorytu, ale 
szczery, prace jego posiadają zawsze 
moc wyrazu i zdradzają kulturę i talent. 
Z obecnie wystawionych na specjalne wy­
różnienie zasługują „pejzaże besk’dski?“
i nieępatrzony numerem obraz kompozy­
cyjny, przedstawiający skrzypka (może 
autoportret).

W tymże dziale nowych prądów ma­
larskich wystąpił p. A I f r e d S 1 u p i k 
z cieką wem „studium drzew“ i „pejza­
żem górzystym“.

Dalej na wyróżnienie > zasługuje ..Ło­
wiczanka“ tp. G o ś c i ń s k i e g o Wł. z 
Król. Ruty oraz tęg ż pejzaże, Q r a b- 
czaka Jana z Król. Huty — „Kośció­
łek modrzewiowy“ i „pejzaż zimowy“. ’T i n i e k a Zygmunta z Katowic — 
•Lica Algieru“ (niepotrzebnie schowana 
w niszy drugiej saki na górze). Neu­
manna Jana z Katowic — „pekaż 
górnośląski“ i portret p._ D.“, Marjana 
Hełm - Pirgo— widoki ze Lwowa.

Jan Wałach z Istebnej dał d sko-
tale narysowanych n:ęć obrazów olej­
nych z ..góra'ami“ na czele. Paweł; 
'"•toller z Katowic śród dość 'icznyrti : 
Wab rozmaitych. rćdza:ów ce’mé ’ako -j 
'rzVrrytnk: .Portret.Prezydenta Mo-;

„Ondraszek w tan- i

r-sfafną wystawa w newrych, nie­
licznych zresztą, szczegółach ppłw:e"dza. 
- r ; i. ; ’ J. Sm. j

. ^rac:e p. Adama Bunscha z Biel­
ma oglądamy po raz pierwszy i również 
TSy .je za,i5zyć do ozdoby wystawy 
ŚTAUbZ to "Wawny. świadomy swych 
^roakow i celów, śmiały i zdecydowany 
r^era' a.rtystyczr>em wypowiadaniu się

- »o najpiękniejszym dowodem śród 
S^«v-«:estŁu- Prac jest, jego ;,Portret 
2‘.ki ’-ohraz b. subtelny w wykonaniu i

u ,?ęntyme’n* o w wyrazie. Do tego 
dochodzi szereg ciekawych peizażów z 
Í5 Pejzażami z Rzymu ; (1,2) i Pary­
ża Uöj,_ barwnych, zdecydowanych w ry- 
snak.u. Nadto artysta wystąpił z cyklem 
Obrazów kompozycyjnó. - - symbolicznych, 
Przeważnie na tle wojny św atowej. a 
2L°< az syn,b°listyka ich może zasług’-

na p'ewne zarzuty p.Qj,vierzchowho~ 
naweJ banalności, malowane są

T ?/.r.okü"A nadzieję, że p. Bunsch 
a ekl.e-. móże przyszłości . zairnie 

h 2esne ■ rniej^ce- wśród dość meliczńych
— niestety.— przedstawicieli ma- 

Sarowa komnnzycyjne-o.
-vv«ł° 'raZt. p’erwszy również na naszych 
c "t ?wach- spotykamy się z ntaearri P. 
nii f 1 e n a ą.ł S k ’ e K Ó. który wyśtą- 
, , 5 pracami, znamm^ji ącęmi talent i 
O "raźne stnma z poriTe+em ojca i nastro- 
Jowvrrj ..Stawem“ rta cze,è.
nr^SÓartv-MeS2ł^ ' wyNn^i-,nyCh
« aMW„,vn.'» 1 . P'6 mrgę pominąć . 'rz^'”orym k: • r ' 
P. Maury g0 A p B ] e j, a u m a, \ aCzkol-1ýcickiego“, „Rybak'
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Insynuacje „Oberschl. Tgsztg.“

Mprj/à S D

Organ nacjonalistów górnośląskich 
„Oberschi. Tgsztg.“ 282 z dn. 4 bm. 
występuje z nowemi insynuacjami w 
stosunku do naszej gazety, przekręca- 
cając sens nadesłanego nam sprawo­
zdania o wiecu opozycji robotniczej, 
który się odbył niedawno w Mikulczy- 
cach.

. Organ nacjonalistyczny przedsta­
wia sprawę w ten sposób, jakoby ów 
wiec był wiecem zwołanym przez or­
ganizacje polskie i jak gdyby „Oberschl. 
Tgsztg.“ nie było wiadomem, że po­
dobne wiece odbyły się także w ostat­
nich dniach w Gliwicach (w poniedzia­
łek) i w Zabrzu (w środę).

Odnośny ustęp rezolucji, przyjętej 
na wiecu w Mikulczycach przez opo­
zycję robotniczą, brzmi dosłownie: 
„Revolutionäre Arbeiter werden von 
deutschen Faschisten, wie Freiwild nie­
dergeschossen“, a w sprawozdaniu w 
naszej gazecie został nawet złago­
dzony.

Jak z tego wynika, nie dotyczy on 
wcale kwestji mniejszościowej, aczkol­
wiek rezolucja potępiła propagandową 
akcję podżegawczą.

Ponieważ „Oberschl. Tgsztg.“ wy­
stępuje ze swemi insynuacjami celo­
wo, wysłane zostało do tej gazety 
sprostowanie z powołaniem się na art. 
11 ustawy prasowej. (P)

fteKung tfi [ogar eine æetftfjürfuttg ber Ueberfe^ung. SBo ift es 
in DberfĄiefien ju OTorbtaten an ißoten gelommen? SBentt 
ber „Äatolil“ bas behauptet, bann lügt er genau Jo unerhört, 
wie bte polnifdjen ®lätter in ©fio&erfrfjícftcn lügen. Sßtr ridjten 
ben brtngenben Sippen an bie Oppelner Kegtcrung, nttfjt taten» 
los jujuje^en, wie berartige Behauptungen in bie 2ßelt gefegt 
werben.

3. 3n einer britten geftftellung, bie [ehr untlar ausgebrüit 
•ft, fĄeint [ii ber „Äatolit“ non ber Stejolution, bie angehltĄ 
in Wultftfjüh gefaxt würbe, bilanzieren ju wollen.

Da wir bie nom „Äatolil“ gemünzte «BeriĄtigung niijt ge» 
BraĄt haben, empfehlen mir ihm bie [Bemühung [eines Stedjts» 
anmalts. Damit ber SSerhanbiungsjtoff aber reiihaitiger wirb, 
als er es bei biefer harmlofen Seriitigungsangelegenljeit wer» 
ben tonnte, [teilen wir jum Silufj folgenbe ^Behauptung auf, 
bie bie $olenbunbpre[fe wohl nidjt ruhig auf [ith [i^en iaffen 
tann: Die ^olenbunbpre[fe ift nidjt bie «ßreffe ber beutfdjen 
Staatsbürger polnifiet Spraie, fonbern eine irrebentiftifie 
Sßre[[e, bie auf bcut'djcm Bobcn bie Sorbereitungsarbeit für 
eine gewalt[ame Slnglieberung SBe[tobetfiIe[iens an ißolen 
ïeiftet, fie ift niit lapal, fonbern ftaatsgefährlidj. SBenn bie 
^olenbunbpreffe [iweigt, bann gibt [ie ben 3rrebentismus ju 
unb fiafft bamit bie reitliie Kögliiteit, [ie ju nerbieten, 
benn eine irrebentiftifie greife ju erlauben, baju zwingt uns 
aui bie ©enfer Äoiwention niit!

3n einem eingefiriebenen Brief teilt uns ber Seuthener 
Sßolenoeriag „Äatolit“ am 6. Dezember folgenbes mit:

»3« 81 r. 282 ber „Dberfilefifien Tageszeitung“ 
uont 4. 12. 30 haben Sie auf bet erften Seite unter 
bem Titel: „Aufreizung ber polnifien ®linberljeit“ 
einen Artitel oetöffentlidjt, in weitem Stetten, bie 
auf ben „Äatolit éobjtcnmj“ ®ejug nehmen, völlig 
entfteflt unb unwahr finb. 2Bir erfudjen Sie baljer 
laut § 11 bes ißteffegefehes, in ber näiftcn Mum» 
mer. ber „OberfilefiJicn Tageszeitung“ folgenbe 
SBcriitigung aufzunehmen, wibrigenfatts wir bie 
Sadjc unferem Oteitsanwalt übergeben müßten." 

Unb nun folgt eine „[Berichtigung", mit ber fid) ber „Äatolit“ 
niit nur lädjerlid) mait, [onbern in ber aui bie ganze Unoer» 
frorenheit ber grofepolnifien Agitatoren auf beutfiem SBoben 
zum Attsbrutf lommt. Drei ißunlte [inb es, bie ber ißerlag glaubt 
beriitigen zu muffen:

1. ®s [ei niit wahr, ba& ber „Äatolit" oon einem „ißroteft» 
abenb“ in SJÎilultfiüh gefirieben habe; oielmehr habe er oon 
einer „Sßrotcftoerfammlung“ gefproien!! Sßeldj [inngemäher 
Unterfiieb zæiîien einem „ißroteftabenb“ unb einer „5ßrotc[t-- 
oerfammiung“ befteljt, barüber hat ber „Äatolit“ gefiwiegen

2- 3n ®îitult[iüher ißolenre[olution habe es niit ge­
heimen, es werbe „halb fogat zu politifien Alorbtaten“ tom» 
men, [onbern „es lommt fogat zu fülorbtaten.“ — ï>ie[e 5eft=

Einigere SMäfce ffir Me Sîinofreunbe 
ans SM&erftöIeiißti

Seitbem in Oftob’erfileflen in ben Rinos 
bie beutfdjen Auffdjriften unb beutfdjen Sonfiinte nicht 
in Slnwenbung lammen, füljlen wir uns ® e u t f * - 
fptedjenben oereinfamt, weil uns bie Stöglidjteit 

I genommen ift, nadj ber Sagesarbeit aui ben (Seift su 
tjerftreuen unb ju erfrifien. ®as beutfdje Water mit 
ben wenigen SBorftellungen reicht niit aus. ®s bleibt 
uns habet nichts anbetes übrig, als nai ® e [t o b e t • 
filefien ju fahren, um bie bortigen Rinos su be. 
fuien, aber es lommt immer etwas teuer æcnn 
man fo oft oon einer Unter ft üjung bes 
® e u t f i t u m s im Auslanbc IjSrt, bietet fii ba niit 
bte hefte ©elegenljeit, bie Rulturbebürfniffe ju unter, 
ftütjen unb ju förbern, inbem für bie Sefuier aus Oft. 
obcrfilefien 'Uusnafjmepreifc gegen Sorjeigung ber SBet« 
tetjrslarte eingelötet werben tonnten? $jefes ®nt. 
gegentommen würbe fii buri ®affenbefucb entfiäbioen

bi? s'»"’»'*’«7 ni^t hU turä kommen, tonnten 
fogar bte 61 a b t g e m e t n b e n für bie befonbers 
fenntlii gemaiten Wetts bie æergnügungs! 
ft e u e r n e r I a f f e n. 3ebe Stabtgemeinbe foüte boi 
BŁ' S5

>—«■ •••» &

_____________ Einer für viele.

\Z Sląslui CpolsMeç©.
(O) Z życia Polaków na Śląsku Opolskim.

Pod komec roku 1929 powstała myśl wśród 
Polaków po stronę niemieckiej zorganizowania 
własnej orkiestry polskiej wśród młodzieży w 
Bytomia. Wyszukanie odpow.edniogo organi­
zatora kapelmistrza powierzono nauczyc e'owj 
p. Janowi Kasperkowi, który też sk erował się 
do p. Antoniego Zainorsk ego z odpowiednią 
propozycją. P. A. Zarnorsk przy'ął zaproszenie 
i z pełnym zapałem zabrał się do pracy orga- 
n.zacyjnej spoleczno-tiarodowej wśród młodzie­
ży polskiej na Śląsku Opolskim. W przeciągu 
k.lku miesięcy zorgan zowal orkiestrę, która 
obecnie pod kierowa.ctwem jego odniosła wiel­
kie sukcesy, ciesząc s>ę użńani&tn oraz zadowo- 

: leniem wśród Polaków na Śląsku Opolskim. Ja-< 
ko p:erwsza orkiestra mlodz eży polskiej, biorh- 
ca żywy udział w pochodach oraz mnych im­
prezach narodowo-społecznych polskich, od­
twarza podczas występów utwory narodowe 
polsk é, specjalnie skomponowane na ten cel 
przez samego kapelmistrza. Podkreś'ić należy, 
że ork estra ta stanowi wielka pociechę dla tam­
tejszych Polaków poza kordonem, podnosząc 
ducha narodowego. P. A. Zamorsk emu oraz P. 
nauczycielowi składamy najserdeczniejsze po.

( dziękowanie i uznanie za tak owocna, gorliwą 
oraz sumienną pracę społeczną wśród naszych 
braci na Śląsku Opolskim. Szczęść im Boże w 
dalszej pracy wśród naszych braci Polaków po 
stronię niemieckie!.

Polacy ze Śląska Opolskiego w Bytomiu.

Der „Katolik“ an die „Oftag“

Wniftöe îltimoBungen



Versammlung der WhO. Hindenburg

>W Uolmfdjeti Gdjanïitaten 
in $HberfdMeti

(® i a e n e r B e r i <h t)

í&iubettbtttfi, 8. Teaembet.
Sm ber Bollverfammlung ber ®€Tein ig = 

t in Bcrbönbe § e i nt a ti r e u e r Ober» 
f dl le fier, Ortsgruppe §inbenburg, würben 
nädj-ft bi-e erfdiütternben Bortommniffe in Oft» 
oberfdjkfien eingehenb beljanbelt. 'Qü Beginn 
ber Berljanblung begrüßte ber 2. Borfitjenbe, 
Behrer ® attorna, bie &a&íreiď) ©rfdjienenen, 
inäbeionber® ben 1. Borfifeenben Oberbürger» 
meifter Srana-

Öberbürgermeifter § t a n j 

üSir bauten btt§ moralifdje Sïecïjt, bagfclbc für 
nnf«rc Brüter in Dftoberfdjleften au forbctn.

hierauf ergriff

Statt 2owart,
®leita>ife, bag S®orf unb ergänjte bie SluSfüh» 
rangen ihre® Borrebner®. ©ie bebauerte, bafj 
immer Wieher Don Teutiddanb ber alte ^eljlcr 
gemacht Werbe, bej SlbWebrntaftnahtnen bie 
SRentalität ber '-Bölter, gegen weldjc ber STbwehr. 
fampf gerichtet fei, ttirfýt in Befradjf sg sieben. 
3m übrigen bebauerte bie SRebnerin, bafj in

tarn auf bie ffanbalöfen Borgänge in ©ftaber« 
idjlefien an fpredjen, meldje bag mit Wirtfdjaft» 
lieben fRöten tämpfenbe SBeftoberfdjlefien in eine 
©rregungêflut getaucht buben. ©eitbem 
feien von Sßeftoberfdjlefien aaljlreiďje Brotefte 
in alle SBelt h'inauSgegangen. ©ehr miájtig 
feien bie ©teffungnahmen Sßeftoberfcfjlefieitê 3U 
berartigen Bortommniffen, bamit alle SB eit 
aufhordje. Sind; muffe bie 3B4t bauetnb auf baê 
llnredjt. hcldicš Cberfrb'cficn burd) bie ®reua» 
Siebung toibcrfabrtn ift, anfnterlfant gemacht 
Werben, -Oiberbürgermeifter Srana berichtete 
barauf über bie SIrbeit ber Ortsgruppe ber 
BBbO. tpinbenburg angefidjtg be§ d ft o b e r = 
fdj 1 ef if dj e n Terror®, Mer feine nadj 
'Berlin ab-gefanbten Berichte unb ferner über 
feine perfönlidjen Béfudje in Berlin. Bun fei 
feiner SReinung nach aHeg qef-dj efjen, mag über»

í>inbenburg fein fßroteft ber gefaulten 
Bevöllerung gegen bie oftoiberfdjlefifcfien 
©djanbtaten erfolgt fei. Borftanbêmttalieb 
S a b i f c£) erftattete 33eridjt über bie ®rün'bung 
einer Śntereffengemeinfdjaft aller oberfdffefifdien 
Slüdjtlingäverfjänbe unb über bereu mehrtägigen 
Befudj in Berlin. Borftanbêmitglieb B o l o è e 1/ 
©leimifc, brachte fobann sum Slugbrud, bah ber 
O b e r f d) I e f i e r febr benachteiligt War» 
ben fei, wogegen bie SBe ftb e n tf dj en mit ihren 
SntfdjäHgungSanfpriLdjen weit größeres 
©ntgegenfommen gefunben Sötten. Bot» 
fibenber ber Saboraer ®ruppe, ffufdjmann, 
verbreitete fidj über bie ungünftige Sage ber 
Slfidftlinggbaugenoffenfchaften. Sllêbann betonte 
Öberbürgermeifter Srana, bah bie mangelhafte 
©ntfcpäbtgung ber oberfdjleftfdjen Slüdjtlinae unb 
Berbrängten auf ba§ gubiel an Slndjiling®» 
Verbänben, auf bie bebauerlidje Serfplitteruüg 
jurüdauführen fei.

haupf getan werben tonnte. Tie fRegieruna-habe 
bag reidjíid) aur Berfüguna ftebenbe SRaterial 
jur Slbfaffung einer Brote ft note 
an ben Boßerbunb benufet, unb eg feien affe 
Wiafinahnten getroffen, um etwaigen raubgierigen 
®elüften ber Slufftänbifdjen entgegen treten ju 
tonnen, Bun muffe aber and) ..mit allem SRach» 
britef feftgeftellt Werben, b«B nach. Wie Bor bie 
Polnifdie SRinberhcit in SBeftaberfiblefien 
im ge rin g. ft en Ur f aie habe, au ï lagen. 
Bielmehr geniefje fie im pollften 'SOÎahe ihre Srei» 
Seit, unb baê Entgegenloœmen TeutfilanbS.

^ie am
°on bie roâljrenb iijres BittesIjolte ^urî ben Bebel beljinbert würbe,
iorene q?ffb 1” Oftpomment non Ort ju Ort ner= .
36 bic 6taiton Solberg bereits mit :
»urbc w- Tnftn U ôm 90Wtaoinwrgen 3 M^r erreicht 
ben 7/ *Qïe Minute würbe ber Begrünung burd, /Oo« sLVtHerP,OÎ«nierfchen ©taffes in SoIberg/äRajor

WbÄ^m & ®ic 3cit oerbclferte fich weiter burd) .f

ÄS? 3<W‘ iUtl

W BiWefflifc« gsitie
Tte SdjIefifrfi1.5R-r * *

iahr ftebenbe SB a n b e r ”b " \ 6‘ @ł,ieI'
nenbolřs6attb § itS S8“b'
btó Monats Teäember @cbIe/te”' toirb 
10 ^orftellunaen etne CI?en bic3i“Wn 
PbOTfcbIerien geben 6 fflaf f Swetforaiengebiet

®ren»lanbtheater u a ^teIfabrt toir& 
Kienberg, ©uttentan (L\ J*" Drtetl 
®oftfpiel: geben. 6 ®treMt5 nnb «obre! 
^olfgftürf Z@P,eít’Ia,t ife5t ba§ 
r°ter »hier b o n ?’• ^^er „flieg’, 
r“«a bon Öntenbant Dn
^Wte Ißlöpfige ©hipfr1 æeher- ®er 8^ 
®öbne ift an biefer ff-T" beT
^ittagg mirb in ben?dí^run0 beteiliet. Bach» 
^'nanfführnng ,$Dr áeJnen Orten «me Wäv

8um ©djlufj Würbe auf bie am 20. Tejember 
ftattfinbenbe SB e i h n a dj t § f e i e r mit ffinber» 
einbefierung, bie jefet burd) eine ©ammlung i 
vorbereitet wirb, hingeWiefen. |

steine Sebinbetnng " ' 
bes Dolnilifien Theaters

Sie „Bvlfřa Sadjobnia" Br. 302 vom 
S-. b. 5Dltg. behauptet, bafe bie T b e a t e r b i r e f. 
i i o n in Bati'bor einen ablehnenben Befdjeib 
an bie polnifdjen Organifationen, ihren ©aal 
für ben 28. Teaember für eine polni’dje Theaters 
Vorfteffung abjugeben, mit ben lebten ©rcigniffen 
in ber SBoitooblehaft ©dihfien begriinbet habe. 
Ta§ fff unrichtig. Bielmehr bat her Wagt» 
ftrat Batibor mit ber polnifdjen Theatergemeinbe 
'bereits im Sebruar b. & b i n b e n b' a b g e= 
macht, baä Theater für polnifche Borfteffun» 
gen freiaugeben jebodj nicht an ©onn« 

bts^e ^age wegen ber fdjledjten wirt» 
idjaftlidjen Sage be§ Th’ater§ für beut’dje 
Borftellungen freigefjalten Werben muffen. 
Ter SRagiftrat bat baher auf @runb biefer ®er* 
cinbarungen nur beSwegen baä Theater ber pol- 
nifdjen Tbeatęrgemeinbe für ben 28. Teaember 
nicht aur Berfüguna. fteffen tonnen, ba an biefem 
Tage bereif® eine beutfehe Borfteffunq in B u § s 
fi<h_t genommen war unb bieg ben mit ber 
beutfcüen Tbeatergemeinbe abgemadjten Berein» 
barungen nicht entfprad). Sür feben anbe- 
ren SBodienfaa wirb bagegen ber Wagiftraf 
ber polnifdjen Theateraemeinbe ben ©aal aur 
Berfügung fteffen. Toh?r finb eg nicht bie 
Teutfchen. bie bie Theaterbeaiehvngen au trüben 
öerudjen, fonbern vielmehr bie „B o Í | f a 8 a» 
ch o b n ’ a", ’nbem fie berartige unrichtige WeU 
bangen in bie SBelt fe&t, bie nur Von bem Be* 
ffreben biftiert finb, ber öffentlichen Weinung 
gegenüber eine ben Tatîadjén Wiberfprechenbc 
fdjledjte Behanblung ber polnifdjen Winberh«'! 
in Teutfch-Oberfcblefien a« tonftruieren.
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„Sm Gelten mtfits Weites* — Tumult in âuuein — Wolfie iteMeit in 9îatiôor
Etn jammeroolies 23tlb. Ein mürbelofes ®ilb. Drüben 

übet ber Sienie ift Deutj^tutn ^reiiDtlb — Jett SBodjen. 3n 
Deutf^Ianb aber roeift man ntĄts non rrölfiftfjer unb nationaler 
Rot. 3n ©eutfdjianb weift man niĄts baoon, roie grauen unb 
Scanner für SSoIfstum unb Rationalität tljr geben einfeften.

gn Deutfiijlanb läuft ein giïm, bet ben beutfdjen gront= 
folbaten farrifiert unb bie beutfdje SIrmee befubeít, bcr bie 
gtnei ÍRilíionen Toten bes æeltfrieges oeriadjt unb bamit bas 
gange 33olf entehrt. Rur in roentgen Schiefen wirb er oeritoten: 
SraunfĄroetg, 23at)ern unb Württemberg, gn SBerlin aber läuft' 
er. Unb roer bagegen proteftiert, wirb mit bem ©untmifnüppcl 
bearbeitet. Stile national empfinbenben Deutfdjen werben es 
mit greube begtüften, baft Dr. Jtugenberg unb Dr. Dbetfo^ren 
geifern bei §inbenburg ißroteft gegen bie »orfüijrung bes gtlms 
erhoben, irritent fie folgenbes Telegramm an iljn richteten:

„Xtoft bes Einfptutbes bes ReiĄsroebrminifteriums gegen 
ben śjeijfilnt „3m SBeften ntrfjts Reues“, troft bet tteredjtigten 
Empörung bcr gefaulten nationalen »eoölferung werben bie 
Sluffiitjrungen bes gilms unter ftärffter Snanfptudjnatjme 
ber ißoligei fortgefefjt. ffljit bitten ben §crrn Retdjspräfk 
benten, ben gütjrer ber in biefem gitm befdfimpften $eere 
bes Sßeltfrieges, ben Dbcrbefeljlsljaber ber jefttgen 2Beljr= 
madjt, burd) perfönlittjes Eingreifen biefem öffentlichen 
Gianbal ein Enbe gu machen."
æefdjâtnenb, bag es eines foldjen GĄrittes überhaupt erft 

ítebarf unb bie Reidisregterung nidjt tron fiĄ au« einfdfreitet. 
6ie wäre bas fdjon bem Reidjsroeljrininiftcrium JĄulbig ge= 
roefen, fie nennt fiel? borf) fo gern „Kabinett ber grontfotbaten!“

3n Oppeln wirb eine Kundgebung bes Reichsbanners mit 
einem fßortrag „Der ^ilfubffisÄurs in fßolen“ angelünbtgt unö 
non Sogialbemofraten, Demofraten unb 3entrum propagiert. » 
SJlan hoffte, baff autft bas Reichsbanner fidj gu einer Sßroteft» 
aftion aufgefti)roungen habe, was aber erlebte man? Unter 
bem Gcftuft eines ftarten tßoligeiaufgebotes wirb unter Slntoefcn» 
heit bes »oligeiptäftbenien eine roüfte §efte gegen bas nationale 
Śeutfdjlanb entjeffelt. iOlait fpridjt nirfjt »on bet Rotmcnbigfeit 
ber Rerteibigitng bes Deutjdjtums, fonbern nom SBütgerltieg. 
Rian rietet bie gront nidjt gegen Spolen, fonbern gegen SJeutfdj» ■ 
lanb unb befd^impft alle bie, bie bereit finb, wenn es fein mag, ! 
aurfj ihr ficbcn jiir tljr Deutfdjtunt im Selbftfdjuft bet §eimat ' 
tjinjngcben! Rian befĄimpft fie nicht nur, man fdjlägt fie aud) 
mit bem ©ummifnüppel! »

3n Ratiboř befdjimpfen ißolen auf offener Strafte bte Deut= 
ftften als ßumpen. gerbeigerttfene ^ßoligei erflärt, baft fie feine 
SBeranlaftung gum Einjdjreiten habe!

3m Reichstage fott auf Sßunfd) ber nationalen Parteien eine 
auftenpoIitifĄe Debatte über bte brennenbften gragen ber ©egem 
wart ftattfinben. Bas gange 33oH wartet nidjt nur barauf, es 
bat ein Recht gu hören, wie bie oerfdjiebenen SRänner, benen 
es bei ber lebten Wahl fein Vertrauen fdjentte, gu ben auftem 
poIitifĄen Ereigniffcn fteften. Unb was gefĄie^t hier? Sie 
Slusfpradje wirb unterbunben. Kein Sßort über ben Rbrüftungs= 
betrug in Senf. Sein Wort über Dberfdjlefien. ©er ftärffte 
Kämpfer aber gegen bie DberjĄlefierbebatte wirb bas 3entrum. 
Es behauptet, im Sinne OberfĄtefiens unb ber beutfĄen 3Jlin= 
berhetten gu hanbeln, wenn es gegen bie Slusfptatfte ift. Es be= 
hauptet, bie Regierung habe alles getan, was fie tun tonnte, 
unb ber Reichstag muffe jefet f^meigen! Wan faftt fich an ben 
Kopf, rote fo etwas möglich .ift! äßeldj gewaltigen Einbrutf 
hätte es gemacht, wenn alle tßarteb« bes Reichstages ohne 
Untcrfdjieb ihrer Empörung über bie iBotgänge in Sßolen 9Ius= 
brud gegeben unb non bcr Regierung ein energtjihe Haltung 
geforbert hätten! Eine bcffcre Rüdenbednng hätte ftdj bie 
Regierung gar nidjt benfen iönnen!

Sßas alfo neranlaftte bas 3sntrum, was oeranlaftte §errn 
Uliftfa, ftcft gemeinfant mit ber ßinfen gegen bie Debatte gu 
wenben? Ricfjts anberes als bie gurdjt oor Äritit Sie roiffen, 
baft bie Reidjsregterung in ber oberjd)Iefifd)en grage nerfagt 
hat, baft fie gefdjlafen ftat. Dr. llrbannet hat bas trefflid) ge= 
fenngeidjnet, ber oom Zentrum gefälfdgte Rufruf ber §eimat= 
treuen Oberfdjlefier hat bas ausgefprochen. öerr Uliftta hatte 
in Ratiboř bas Gegenteil behauptet, nun fürchtete er, im Reidjs= 
tag bie Wahrheit gu hören. Ein befdjämenbes æilb, roie ber 
Kommunift 3abbafd; unb ber 3entrumsmann Uliftla gemeinfam 
gegen Dr. kleiner gu gelbe giehen, ber von nichts anberem be= 
feelt ift, als banon, ben Deutfdjen in Dftoberfchlefien burd, einen 
gemeinfamen Rppell aller Parteien in ihrer Rot gu helfen.

Was wir in btefen Tagen erleben muftten, bas hat uns erneut 
berntefen: Ridjt eher fann ber Äampf um unfer Scutfchtum mit 
Erfolg geführt werben, ehe nicht bcr Äampf um eine ftarte 
nationale Regierung becnbet ift. Siefet Kampf wirb halb gum 
fiegrcichen Enbe geführt fein, unb bas »erhalten ber ßinfen unb 
ber Witte in ber grage ber o&erjihlefijchcn Rot wirb unfetc 
ftärlfte ÍEBaffc bei ber Entfdjeibung fein’ Dr. Kn.

Jak sie pastwie boiowkarze niemieccy 
nad robotnikami Polakami

zatrudnionymi w kopalniach na Śląsku Opolskim.
Do wiadomości już przez nas podanych o pa­

stwieniu sie bojówkarzy niemieckich nad robot­
ykami — Polakami, zatrudnionymi w kopalniach 
na Śląsku Opolskim — dodaiemy dwie nowe, 
jakie otrzymaliśmy ze sier robotniczych.

Pod koniec ubiegłego miesiąca listopada br., 
na kop. „Hohenzollern“ pobity został w sposób 
bardzo dotkliwy obywatel polski Sylwester Kło­
sa z Bykowiny, zatrudniony na wyżej wymie­
nionej kopalni od lat trzech, w charakterze rę­
bacza. Kłosa, jako Polak, często podlegał napa­
ściom słownym ze strony robotników kopalnia, 
nych Niemców. Kiedy krytycznego dla niego dnia 
tj. 26 listopada opuszczał szyb kopalni, podszedł 
doń w markowni niejaki Maks Niemetz i zapy­
tawszy go, czy on jest Klosą — uderzył go tępem 
narzędziem w twarz, raniąc prawe oko. W ślady 
Niemetza poszli inni Niemcy, w liczbie około 
30 i hurmem rzucili się na Kłosa, bijąc go i kopiąc 
nie szczędząc przytem wymysłów. Bojówkarze 
rekrutowali się z osób z poza załogi kopalni. 
Zachowanie się ich wskazywało, że specjalnie 
zostali zorganizowani do napastowania robotni­
ków Polaków, bowiem dnia następnego pobity 
został 1 drugi robotnik — Polak, Kaczmarek z 
Rept, w pow. tarnogórskim, zatrudniony również 
na kop. „Hohenzollern“.

Kiedy Kłosa wyrwał się z rąk bojówkarzy 
niemieckich — wybiegł z obrębu markowni i 
szukał schronienia u strażaka kopalni. Ten jednak 
ochrony mu nie udzielił; jak wiadomo, straż 
ogniowa na kopalniach ma charakter policyjny 

j i strażak obowiązany był Kłosie udzielić pomocy.

Nie Inaczej obszedł się z Klosą urzędnik ko­
palniany, do którego Kłosa zwrócił się z prośbą 
o wystawienie karty do szpitala dla nałożenia 
opatrunków. Mianowicie urzędnik ów wystawił 
mu kartę, ale drugostronnie zaznaczył, że Klose 
„został ranny w bójce“ — pozbawiając tem 
samem ofiarę bojówkarzy niemieckich bezpłatnej 
opieki, Jaka Kłosie przysługiwała, jako pracow. 
nikowl kopalni.

Jak nas informują, Kłosa wystąpił za poifjed- 
nictwem władz polskich do Komisji Mieszań^ o 
odszkodowanie i zasądzenie sprawców jego ^o. 
bicia. Do aktów sprawy dołączył Kłosa świadec­
two lekarskie, z którego wynika, że rany, jąkie 
odniósł Kłosa na calem ciele, zadane mu były 
tępem narzędziem.

W jeszcze więcej grubjańskl sposób obeszli 
się bojówkarze ze wspomnianym już wyżej Kacz­
markiem z Rept. Pastwiono się nad nim w tak 
nieludzki sposób, że w obawie przed utratą życła 
— wyrwawszy się z rąk oprawców — zbiegł nad 
granicę, pozostawiając na kopalni rower i robo­
czą marynarkę, a w niej dowody osobiste. Pier­
wszej pomocy udzielili Kaczmarkowi szeregowi 
straży granicznej.

W obn sprawach policja niemiecka zachowuje 
pełną rezerwę i wszelkich wyjaśnień odmawia.

Zaznaczyć na marginesie powyższych wy­
padków należy, że robotnicy — Polacy, zatrud­
nieni na Śląsku Opolskim, podlegają codziennie 
niemal szykanom, które im wielce" u‘rudnlają 
pracę, przyczem zarządy kopalń w takich wy­
padkach zachowują się biernie.



Gwałty nad Polakami w Niemych.
Ludność polska niepewna życia i mienia.

Berlin 10 grudnia.
Zaciekła i zdecydowana walka Niemców z 

polskością skierowuje się nietylko przeciw Pań. 
stwu Polskiemu i jego granicom, ale również 
przeciwko licznej ludności polskiej, zamieszkałej 
w Niemczech. Barbarzyńskie napady na Polaków 
w Osławię, Dąbrowie, Niezabyszewie i Raba- 
cinie w powiecie Bytowskim ną Pomorzu pru. 
sklem i w Mikołajkach na Powiślu głęboko po­
ruszyły opluję publiczną całego cywilizowanego 
świata. Nie powstrzymało to jednak Niemców 
od dalszych wybryków. Mianowicie w dniu 16 
listopada, podobnie jak w Osławię Dąbrowie, 
najechał Stahlhelm na polską wieś Zakrzew© w 
powiecie Złotowskim. Około 300 stahlhelmowców 
przybyło do wsi z wyraźnym zamiarem dokona, 
nia nowych gwałtów nad ludnością polską. Urzą­
dzono demonstrację przed kościołem i przed 
mieszkaniem proboszcza ks. dr. Bolesława Do. 
tnańskiego, prezesa Związku Polaków w Niem. 
czech, wygłaszając niesłychanie podburzające 
przemówienia 1 wznosząc bezczelne okrzyki pod 
jego adresem. Byłoby niewątpliwie doszło do 
krwawych zajść, gdyż ludność Zakrzewa broni­
łaby swego ukochanego proboszcza, gdyby nie 
zdołano zaalarmować i na czas ściągnąć policji 
z całego powiatu, która ©©odbierała stalilhel. 

mowcom przygotowana broń i przeszkodziła 
wybrykom rozwydrzonej bandy hakatystycznej.

Stahlhelmowcy odgrażali się, że wymordują 
Polaków i spalą wieś, a w pierwszym rzędzie 
zburzą lokale szkoły polskiej i plebanję. Niena­
wiść hakatystów zwraca się zwłaszcza przeciw, 
ko ks. dr. Domańskiemu, o którym prasa nacjo­
nalistyczna ciągle zamieszcza kłamliwe i wrogie 
artykuły i wiadomości, podburzające ludność nie. 
miecką. Otrzymuje on też stale groźby i wszel­
kiego rodzaju pogróżki. Widać z tego, jak Niem­
cy odnoszą się do ludności polskiej i ogólnie sza­
nowanych i kochanych działaczów polskich, i 
jak chcieliby zgnębić i wytępić mniejszość polską 
w Niemczech.

Następnie Stahlhelm „popisywał się“ w Sta. 
wnlcy w pow’. złotowskim, gdzie odbywała się 
właśnie polska zabawa i kilkakrotnie próbował 
ją rozbić, lecz na szczęście przeszkodziła temu 
policja, która aż do wieczora muslala towarzy- 
szyć na motocyklach i samochodach niemieckim 
„bohaterom“.

Wobec świata Niemcy usiłują przedstawić się 
jako obrońcy mniejszości narodowych I z całą 
bezczelnością ośmielają się krytykować Innych, 
podczas gdy mniejszość polska u nich jest nie. 
pewna życia i mienia.

Pod koniec uh. roku powstała wśród Pola­
ków na Śląsku opolskim myśl zorganizowa­
nia własnej orkiestry polskiej młodzieży w 
Bytomiu. Sprawę wyszukania odpowiedniego 
organizatora kapelmistrza powierzono nauczy­
cielowi p. Janowi Kasperkowi, który wywią­
zał się ze swego zadania znakomicie, żądając 

I .tobie wiele trudu w tej spfewie. Mając po­
lecenie <l Konserwatorium Państwowego, skie- 
irowąl się p. K. do o. Autowego Zamorskiego, 
b. kapeimhtrza wojsk .wolskich oraz origaniza- 
tera orkiestr policyjnej i kolejowej w Kato­
wicach, który zanrcśzenie przyjął, poświęca­
jąc się z całym zapałam nr°cy organizacyjnej 
i snołeczm-narodowej ■ wśród młodzieży pol­
skiej na śląsfcu Opolskim.

Smter, fie mürben ihn tote einen Sjuub erfdßa- 
gen, toenn er Slnjeige erftatte.

2. ©er ©eutfdje Sodann 59 a i n c j p Ï 
tourbe aut 15. Slobember überfallen unb Icfttoer 
beriefet, fobafj et in§ ^raufenhaug gebracht I 
merben muftte. fßoligeilicher ® eft u fe 1 
tourbe ihm bertoeigert.

3. film 22. Slooember tourbe ber fdjitoer. 
hieöäbefdjäbiflte uni) au 50 fßrojeut erwerb?, 
unfähige beutfdje ffeffelbeijer Śofef SB o i dj 
in Sintradjíhutte in feiner 5K5obnunq über- 
iaffen, auf bie Strafte nefrfjleppt unb mifthan- 
beit, big er »ufammenbrach. j)ie Sätet burch. 
indjten bie SBoftnung unb raubten bie (Stimm, 
fettet

. 4. ©er beutfd&e Arbeiter 2fnbrea§ St a f p e. 
£t b u â in (SchtoietttDdjfomift tourbe am alei.

©age bon et to a biersig teiltueife ttnifor- 
ittwrten IMufftänbifcften überfallen unb fdjtoer 
nt’Bbanbelt. (Setne 2Bobnuna tourbe bemoliert.

5. Sim 23. SRobember tourbe ber beutfdje 
arbeitet SBübelm ©djtoiefea in (sie. 
“tan~toife bon breiftifl Sfafftänbifchett an? 
bem Älahllofal gejerrt unb mit Ciurami- 
fnfippeln nnb (Störfen blutig «efdjlagen. Saran 
toar auaj bet iß o I i j t ft 59 obiec in 2luf- 
ftänbifchenumiform beteiligt.
5®eiter toerben nodj bie unmentdjIiĄen Srau- 

famfeiten , gegen bie 43 berfrafteten ©euffdjen in 
® m” k unb bie SJHftbanblung be§ beut- 
f4en Stf*Iermeifter§ Reifel fn Sbattotoifc' 
ange führt.

Z życia Polonji na Śląsku Opolskim
Pierwsza orkiestra młodzieży polskiej w Bytomiu

W przeciągu kilku miesięcy zorganizował i 
orkiestrę, która pod jego kierownictwem od- ' 
niosła już szereg sukcesów, ciesząc się uzna­
niem wśród Polaków na Śląsku Opolskim. 
Orkiestra bierze żywy udział w pochodach, 
innych imnrezotoh narodowo -społecznych itd. 
Panu A. Zamorskiemu oraz p. nauczycielowi
J. Kasperkowi tą drogą w imieniu Polaków 
ze śląska Opolskiego składamy najserdecz- 
njeijsze podziękowanie i uznanie za tak owoc­
ną. gorliwą ©raz sumienną nrecę srwłecMtą 
wśród naszych braci na Śląski Onęlskim. 
śzczęść im Boże w dalszej pracy wśród na­
szych hrací Po,laików po stronie niemieckiej.

Polacy ze śbska Opolskiego 
w Bytomiu.

Sie neue Deuíídje $iMote
® et lin, 12. ©esember. ©em fBöIferjunb »ft 

fine neue beutfdje Slote über bie SHuéfdjreitunaen 
gçflcn bie beutfdje fBlinbcrbeit in © ft o b < r f dj l e„ 
ft en angegangen, in bet bie erfte beutfdje 9lote 
tnfofern ergänzt toirb, als no<fj toeiterc 23 ei. 
fPieieber polnifrfjcn ©etoaltätigKiten auf- 
geführt toerben, bie ebenfalls erfennen ïûffett, baft 
fßolen bie 23eftiramungen bom 15. Sttai 1922 
beriefet hat.

51u ber bem SBölIerbunbärat borgelegten heut­
igen Dlote bont 27. b. SR. batte ba§ SluStoärtige 
SImt Aurrt Službrurf gebraut, baft barin nicht alle 
5£errorfäÜe ber 'Bolen, bie im Bufammenfeang mit 
ben beiben SBafelen berübt toorben finb, enthalten 
finb, fonbern baft nur einige 59 e i f p i e l e für 
baâ bon Bolen befolgte Stiftern ber (Entrechtung 
ber beutfeften SKinberfteit unb ber lluterbrüdtung 
beä ©eutfdjtumê au? ber prüften gülle fterauS- 
gegriffen toorben feien. finb inätoifdjeu Piele 
neue Sötte, im ganzen jefct annäfeernb Atoeihnnbert, 
feftgeftettt toorben, unb bieie toerben gar nicht er­
mittelt toerben fönnen. toeil bie ^Betroffenen ben 
Satbeftanb aus Sureftt bar Weiteren ©djäbigutt. 
gen berfdjtoeigen. $n ber neuen ttlote toerben fol- 
genbe neuen ïerrorfâHe mitgeteilt:

1. 21m 18. fttobember ift ber Jjeutfche 
ïheobor SR e i W a in (Eicftenau bon unifor­
mierten 2lufftänbifrf)en unb (Eifenbahnbeamten 
überfallen unb f^toer mifthanbelt toorben. 
■Seine ©chtoelter, bie iftm ju £>tlfe eilen Wollte, 
Würbe .gleichfalls gefcfjlagen. ®a8 im §aufe 
ûeâ fReima befinblidje 5®ahlmaterial tourbe 
geraubt. ®ent_ SRiftftmibelten broftten bie
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Żydówka“ w Zabrzu

Po odwiedzinach św. Mikołaja
Więc śpiewajmy:

Tra - la - la - la - Ia
Dzisiaj świętego Mikołaja!
Tak witali nasi milusińscy w ochron- 

bytomskiej dobrego staruszka, który 
według starego zwyczaju zjawia się 
corocznie wśród dzieci, by je obdaro­
wać i pochwalić lub upomnieć. Po­
dobno jeszcze przed 6 grudnia chodził 
Święty w domu „Katolika“ z prośbą,

Zabrze. W czwartek dnia 11 bm. 
Odbyło się tu na sali kasyna Donners- 
marcka przedstawienie głośnej opery 
„Żydówka“. Sztukę tę wystawiał już 
Teatr Polski z Katowic przed niedaw­
nym czasem w Bytomiu i wówczas 
podaliśmy w naszym dzienniku ob­
szerniejsze sprawozdanie. Dzisiaj w 
związku z występem teatru kato­
wickiego w Zabrzu chcemy jeszcze 
zwrócić uwagę na niektóre momenty i 
przypomnieć treść opery.

Pierwsza scena przenosi nas w po­
czątek wieku 15-go, do Konstancji, 
gdzie właśnie w r. 1414 odbywa się 
słynny sobor. Widzimy plac publicz­
ny, a przy tym placu z jednej strony 
dom żyd a-z lotnika Eleazara, — 
naprzeciw zaś wejście do wspaniałej 
katedry. Na placu gromadzi się lud i 
oczekuje wielkiego mistrza kardyna­
ła Brogni‘ego, który też wkrótce 
po skończonych modłach opuszcza ka­
tedrę.

Zdaje się, że nic nie zakłóci nastro­
ju świątecznego. Naraz słychać stuk 
młotka, dochodzący z domu żyda- 
zlotnika. On to Eleazar odważył się 
pracować w dniu tak ważnym dla 
chrześcijaństwa. Spadły też nań sło­
wa potępienia z ust kardynała Bro- 
gni‘ego, który jednak nie pozwala ży­
da ukarać.

Inny obraz. W domu Eleazara od­
bywa się pascha, w której bierze udział 
w zdradziecki sposób kochanek córki 
złotnika, udający żyda, aczkolwiek je 

chrześcijaninem. Ucztę przerywa nie­
spodziane przybycie ks. Eudoksji, 
która zamawia złoty łańcuch dla 
ks. Leopolda, — niepomna ze całej 
jej rozmowie z Eleazarem przysłuchu­
je się sam książę, — rzekomy narze­
czony Racheli. Całą zagadkę tej sy­
tuacji odsłania nam kolejny obraz. Oto 
ks. Leopold zdradza Racheli, że jest 
chrześcijaninem, a nie żydem. Nie mó­
wi jej jednak w dalszym ciągu, kim 
właściwie jest.

Dowiaduje się i Eleazar, że ten, któ­
rego uważał prawie za swego syna, 
wślizgnął do jego domu, by zakłócić 
spokój. Rzuca więc przekleństwo na 
cały ród chrześcijański i wyrzuca księ­
cia z pokoju, lecz Rachela błaga ojca 
o przebaczenie. Niestety _ książę 
oświadcza, że się nigdy z nią nie ożeni. 
Wówczas Eleazar rzuca się na niego 
sztyletem.

Końcowe obrazy budzą silniejsze 
wrażenie. Znowu jesteśmy na wielkim 
placu, gdzie ks. Eudoksja ma udekoro­
wać księcia Leopolda za jego zwycię­
skie boje z husytami. Uroczystość za­
kłóca wejście Racheli z ojcem, która 
w księciu poznaje swego narzeczone­
go. Oskarża więc głośno, że jej także 
przysięgał miłość. Wkracza kardynał 
Brogni i skazuje ks. Leopolda na wy­
gnanie, — Eleazar zaś z córką wrzu­
ceni zostają do więzienia, aby potem 
zginąć na stosie.

W gmachu sądowym Kardynał roz­
patruje ich sprawę i pragnie uratować 

Sfaniiihiu dokiiMi iioisMSfl" 
ludu BfimoSiasKlGDo.

W archiwum kościoła parafialnego 
wa Tarn. Górach znajduje się modlitew­
nik Bractwa św. Barbary z 1747 r., 

I stanowiący nader charakterystyczny 
dokument polskości ludu górnośląskie­
go. Karta tytułowa tej książki ma na­
stępującą treść:

„Prześwietne Bractwo Barbary S. 
Panny Meczenniczki Chrystusowej, Pa­
tronki Szczęśliwcy śmierci Wielkiemi 
Łaskami V odpustami Rziemskieml, 
Uprzywilejowane Przi Kościele Phar- 

inim S.S. Apostołów Piotra y Pawia, 
■ Na Górach Tarnowskich fundowane so- 

! lennie w dzień w Niebo wziętey Nas. 
Panny Maryi 15 Aug. 1747 fntroduko- 
Vane. W Wrocławiu, w Drukarni 
Akademicy Celi- S- I.“ (I) (P)

życie Eleazarowi i Racheli, jeżeli tefl 
mu zdradzi, co wie o porwanej prze« | 
laty córce kardynała. Eleazar zdra- 
dzić nie chce i woli raczej umrzeć. RcZ 
wkońcu pragnie ocalić Rachelę, o i'e' 
by przyjęła chrzest. Rachela jednaK 
pozostaje wierną wierze swego PrZ^" 
branego ojca i ginie na stosie. Krótko 
przed zgonem Racheli kardynał dowia­
duje się, że to jego własna córka unne' 
ra w strasznych mękach.

Przedstawienie „Żydówki“ w Zæ* 
brzu miało wielkie powodzenie._ Sala 
zapełniona była po brzegi, co świadczy 
o należytem zainteresowaniu się operaj 
O grze całego zgranego zespołu tn°' 
żna się wypowiedzieć z calem uzna" 
niem. Pani Marja Pielecka w roli zV' 
dówki oraz p. Er. Bedlewicz w roli Ele' 
zeara wywiązali się znakomicie z 
swego trudnego zadania. To też Pji 
bliczność wynagrodziła ich gorącem 
oraz dlugotrwałemi oklaskami. 
nież pp. Wikliński (Leopold) i Kruz 
(Brogni) zdobyli sobie zasłużony ró*' 
głos. Orkiestra stanęła na wysoko» 
swego zadania dzięki zręczności dy\y 
genta i kapelmistrza p. Ludwika ni' 
dyłowicza. Wreszcie chór opero' 
przyczynił się do większego upiększ 
nia przedstawienia, przez co opera 11 
brała majestatyczności i blasku.

Przedstawienie zaszczycił swą^oOy 
nością Konsul Generalny R. P. w yj, 
tomiu p. L. Malhomme. Z posr° 
naszych miejscowych działaczy . 
ważyliśmy w. inn. pp. Pordzika, Klak/’ 
Witta. (P) V _ '

by ktoś z ludzi przyjął Jego postać, bo 
sam wszędzie być nie może. Wielu od­
mawiało, gdyż dobrym Mikołajem być, 
to, rzecz nie łatwa. Trzeba umieć 
mówić do dzieci, znać ich dusze, aby 
pozostawić po sobie również wpływ 
wychowawczy. Nasz Mikołaj wywią- 

s*.? ze swego zadania znakomicie.
Mówił tylko po polsku, po niemiecku 

I me umiał, a dziateczki nasze doskona- 
I le go rozumiały. Na życzenie mówih- 

pacioreczeK, wygłaszały ładne wier­
szyki, śpiewały piosenki i pokazywały 
swoje robótki. Trochę też i płakały, 
ale to tylko niektóre. Łzy, ręka Pani 
wnet w uśmiech przemieniała. Wszyst­
kie obiecywały, że będą zawsze 
grzeczne i pilne. Mikołaj serdecznie 
zachęcał do wytrzymania w dobrem. 
Prócz słodyczy odebranych z rąk si-

: wobrodego Staruszka, była dla kade- 
go dziecka śliczna zabawka i czekola­
dowy mikołajek sprezentowane przez 
oddaną sprawie dzieci Opiekunkę Czci­
godną Panią Malhomme. „Dziękuje­
my, dziękujemy, Serdecznie dziękuje­
my“, wołały dzieci, oglądając podarki, 
badając i omawiając ich przeznaczenie. 
Po dwugodzinnym pobycie w ochron­
ce pożegnał się Mikołaj z dziećmi, zo­
stawiwszy miłe Wrażenie oraz zachę­
tę do wytrwania w dobrem. (P) K.
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2.700 marek na naszych powodzian.

W dalszym ciągu wpływają ofiary 
dla naszych powodzian. Wezwanie Ko­
misji Opieki Społeczn. znalazło szeroki 
oddźwięk nietylko wśród naszego ludu 
na Śląsku Opolskim, lecz także na Dol­
nym Śląsku, w prowincji Brandenbur­
skiej i t. d. Składki, choć nieraz nie­
wysokie, jednak w sumie dały już bar­
dzo pokaźną kwotę. Będzie zatem 
m°żna pośpieszyć z pomocą niejedne- 

z naszych rodaków, którego zbio­
ry, .dobytek, a nieraz i zabudowania 
Pomosty wielkie szkody. Nie możemy 
dostatecznie silnie podkreślić tego fak­
tu, że zbiórka na powodzian wykaza­
ła. iż wśród nas jest głębokie poczucie 
braterstwa, solidarności. Bo też i po­
wodzianie nasi zasługują ze wszech 
2?ar na pomoc i poparcie. Zwłaszcza 
docenię, kiedy mamy już zimę, muszą 
oni bardzo odczuwać swą biedę i nie­
dostatek.

Po dnia 28 listopada, jak już o tern doncsiliś- 
wbrano mk. 2.43SJ>0.

Następnie w dniu 1 grudnia ziożyli: Gertruda 
Górkówna, Olesno mk. 5, Tomasz Heda, Ligota 
mk. 5, K. Pierzchalski, Gorzelice 3,50, Adelajda Wi- 
derówna, Opole 5, KI. Patolówna, Strzelce 5, J. 
Sklebitz Strzelce 5, Fr. Myśliwiec, Sprzęcice 10, 
Jan Lasoňczyk, Strzelce 3, Fr. Pisarski, Nogow- 
czyce 3, L. Schoppa, Sieroniowice 1,50, Em. Na- 
tzoń, Rozmierz 0,50, J. Pyka Imielnica 0.50, J. No­
wak, Mokre Łany 0.50, A. Pyka, Imielnica 0,40, 
K. Pawliczek, Gliwice mk. 1, Gr. Trela 1. Szme- 
rawcz, Wójtowawieś 2, H. Sikora 5, Śliwka 1, 
Fr. Si. Gertr. 1, Musik 1, Góralczyk 0,20, Ks. Wy- 
rwol 20 marek. Razem 80,10 mk.

Dalei wpłynęła w dn. 4 grudnia: Potyka mk.
1— , Fr. Binkowski 1—, J. Bensch 1.—. Stefan 
Woźnitza 1.—, E. Buczek 1.—, P. Pierzyna 0.50, 
Kurpierz 0,50, Pawełka 0,50, Fr. Bensch 0,50, Jusz­
czak. Wrocław 1.—, Biblioteka Ludowa, Wrocław 
5—, Fr. Stebel, Wrocław 2.—, Matyssek Wrocław
2— , K. Wrocław 1.—, A. W. Wrocław 5,—, J. M. 
Wrocław 2—, N. N. Wrocław 3.—, Jasińska 1.—, 
Schoen 1.00—, Dr. Strauss 4,00, H. Kurz 1.00, M. 
Szatkowski 1.50, Pampuch 2.—, W. Spychała 1.—. 
Gaius P. 2.—, Kotula Wójtowawieś 2. Zmarzły 1.—,

I Przywara 2,—, Nizik 2.—, Jan Żłobiński, Wilhelms­
burg 1—, W. Augusiak 1—, J. Baurn 1.—, J. Bi- 
lawski 50, J. Chorala 0,50, L. Synowiec 0,50, L. 
Stryjakowski 0,50, J. Nykiel 0.25, St. Konszczyński 
0.20, Filja Z. Z. P 5—, Razem: 58,45 ma.

Dalej złożyli w dniu 5 grudnia: Józefa Rogow­
ska, Dąbrowia 1.00, Kotucz 3—, Zebr. Zw. chrześc. 
inw. i wdów, Zabrze 13.—, Magnor 10.—, Ign. 
Mrozek 4.—, Kuciczek 7.—, E. Stabla, Mikulczyce 
1.— mk.

W dniu 6 grudnia: F. S. Żandowice 1.—, L. 
Szostok, Żandowice 1.—, Ig. Gwoźdź 1.—, I. Staś- 
1.—, Sz. Stawiarski 1.—, St. Kuś 1—, T. Świerży 
1.50, N. Czaja 2—, An. Zyzik 1.—, T. Kubilas 0.50, 
M. Ludwik 0.50, Fr. Kluba 0.50, J. Gollor 0,50, 
A. Wióra 0.50, J. Zientek 0.50, Fr. Skrzypczyk 
Bytom 1.00, Jan Ligendza 1.50, Piotra Ligendza 
1.—, Jan Jendroszek 2.—, P. Szostok 2.00. Ra­
zem 60 mk.

Poza tern w redakcji „Katolika“ złożył p. Tkocz 
Paweł z Zabrza mk. 60—.

W dalszym ciągu złożono: Franc. Szuła, Stani­
ca 5 mk. Ag. Cudok, Mikulczyce 2 mk. Razem 
7 marek.

Dotychczas więc razem wpłynęło dla naszych 
powodzian mk. 2,701.55.

Szlachetnym ofiarodawcom dziękujemy staro- 
polskiem „Bóg zapłać".

O dalsze datki gorąco prosimy.
Dzielnica I.

Związku Polaków w Niemczech T. z. 
Komisja Opiek’ Społecznej.

Konto zbiorowa nr. 11849 w Banku
Ludowym w Opolu.

' Druga nota niemiecka 
do L‘gi Narodów

GENEWA, 12.12. (Teł. własny). - Dziś rząd niemiecki do­
ręczył generalnemu sekretariatowi Ligi Narodów drugą note nie­
miecką o podobnie agitacyjnym charakterze przecivjolskim jak 
Pærwsza. Druga nota przytacza 200 nowych wypadków, w których j 
rzekomo niemieckiej ludności stać się miała krzywda. I
15 maiaZ1922C^Cki P°w°lw4e'się P^tem na przepisy umowy z dnia i 
. ,, J. °ku. Rząd Rzeszy domaga się, aby druga ta nota ' 
nomŁdMe Zą?a ’ nie kc!nkretnych postulatów, była rozdzielona f 
pomiędzy członków Rady Ligi Narodów.
„ •m-Tekť drU!Íej n0ty niemieckiej ma być • ogłoszony w dniach | 
najbliższych po doręczeniu go rządom.
tendent3 nienJiec?a tek sami jak pierwsza zawiera same \ 
tendencyjne przbkrgcame faktów i olbrzymi stek kłamstw o stosun­
kach na Górnym Śląsku i w Polsce wogóle.

ców wskazali na szkodliwość poli­
tyki handlowej Niemiec wobec Pol­
ski, co się odbija fatalnie na zarob­
kach przemysłu niemieckiego.

Rewizji: polityki handlowej wobec 
Polski żądali zwłaszcza . przémy- 
slowcy -śląscy. ’ •

Prezydent Bindenburg .obiecał 
omówić - kwestje szczegółowo z 
przedstawicielami zainteresowa­
nych resortów rządowych.

BERLIN; 12.12 (Tel. wł.). — W 
piątek w południe zjawiła Się u pre­
zydenta Hindenburga delegacja 
■niemieckich przemysłowców, która 
przedłożyła, memorjął, . wyrażający 
obawy, że niemiecka polityka han­
dlowa; opierająca się na przesad-, 
nych cłach’ ochronnych dla produk- 

1 tów rolniczych,- doprowadzi do- ka­
tastrofy przemysł niemiecki. Re­
prezentanci związku przemysłoW­

Przemysłowcy niemieccy 
u Hindenburg 

Domagają się rewizji polityki handlowej 
wobec Polski

i^S &
teebictt|t, m oer (Stjrtftemeąre ixni» in Sonntagêfcfjulctt, beim 
Šoníitnumben* unb gtíttommuniťanienunterri^t, bei bet 
^iiłjrung bon atrcfjeitbüctjern jointe in ben litttyiidjen SSefc 
einen geboten loitb. 3» bet Tenïfdjrift fittb, nm ein Urteil 
in erntöglidjen, attf ®tnnb bet leiden 93ott§mf)lunfl cbenfaKä 
gemeinbetoetje bie ßaljUn beiąitfii^en, auö benen bie ®tnj>* 
bietnng ber æebôtferung nad> bet SWutterfprodje äu etfefjen 
ift. Sei ben Angaben bet bem SdptDotte^bienji «jt erjidplid) 
p mndjen, ob bie Sdjitie jelbft eine Sdjnle mit bentfdjcr obet 
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Ser ©cttesMenft in hen ©remneWten
w.-rs« Eigener æertd)! —

faoêftûïtiott^cicmbet. Tic bentfdjnntionnle 3łeiĄg= 
reSÏÏ ««J «e,ncR »«ír0í( «ngebra^t, ber bie 9łeicf)& 
(Brnnb bet eh,cr ®CRWHt erfitdjt, in bet anf
ianeiför erbittenben Unter!
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beutln ttttö ber Mnijdje« ober nnberer Sprayen im ®ot. 



Zjazd Związku Cow. Młodzieży
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W berMgen Heutige MtesMenltr

Wielkie Strzelce. W ubiegłą niedzielę 
Odbył się tu w sali związkowej imponu­
jący zjazd Związku Polskiej Młodzieży 
Katolickiej na Śląsku Opolskim. Zgroma­
dził on wielką liczbę delegatów, którzy w 
w godzinach południowych odbyli posie­
dzenie. gdzie omówione zostały różne wa­
żne sprawy, interesujące naszą młodzież. 
Obrady odbyły się zupełnie spokojnie 1 
dyskusja była pod każdym względem rze­
czowa.

Po przerwie około godziny 5-tej popo­
łudniu, rozpoczęła się uroczysta akademia 
ku czci patrona młodzieży polskiej, św. 
Stanisława Kostki. W akademii tej wzięli 
także — oprócz młodzieży bardzo liczny 
udział przedstawiciele starszego społe­
czeństwa, tak, że wkrótce wielka sala 
związkowa zapełniła się po brzegi. Pro­
gram akademii był starannie opracowany 
i niezwykle urozmaicony.

Zgromadzonych gości powitała bytom­
ska orkiestra Związku Młodzieży. Następ­
nie krótkie przemówienie wygłosił prezes 
Kawik, podkreślając znaczenie dzisiejszej 
uroczystości i dziękując, zwłaszcza panu 
Konsulowi Generalnemu R. P. Leonowi 
Malhomme, przybyłemu na akademię w 
towarzystwie wyższych urzędników z p. 
Kons. Mocem na czele, oraz naszym dzia­
łaczom. którzy swą obecnością uświetnili 
niedzielną uroczystość. Przemówienie p. 
Kawika zostało nagrodzone hucznemi 
oklaskami.

W dalszym ciągu programu tow. śpie­
wu ze Strzelec pod batutą dyrygenta pana 
Gawlika wystąpiło dwukrotnie ze staran­
nie opracowanemi i ładnie odśpiewanemi 
pieśniami. Wielka to zasługa p. dyrygen­
ta, że strzeleckie tow. śpiewu wykazuje 
stały postęp.

W międzyczasie wygłoszony został in­
teresujący odczyt o patronie młodzieży 
polskiej św. Stanisławie Kostce. Żywot 
Tego powinien być wzorem dla naszych 
młodych, Jego miłość dla najuboższych i 
potrzebujących pomocy 1 współczucia. Św. 
Stanisław Kostka będzie zawsze patrono­
va! polskiej młodzieży i młodzież ta mu­
si się okazać godną swego patrona. Pięk­
ny referat wysłuchali? obecni ze skupie­
niem, dziękując zań oklaskami.

Po stosownej deklamacji zabrał następ­
nie głos kierownik dzielnicy śląskiej „Zw. 
Polaków“ p. St. Szczepaniak. Mówił o 
obowiązkach młodzieży wobec społeczeń­
stwa. Wszystko co swojskie, powinna 
młodzież pokochać całem sercem, — 
stare kościółki, Boże męki, tradycje oj­
czyste. Nietylko kochać, ale i pielęgno­
wać, a kiedy potrzeba stawać w obronie 
ęzyka i wiary Ojców. Młodzież t to 
irzyszłość nasza. Hasłem jej niechaj bę­

dzie: „Bóg i ojczyzna“. Przemówienie p. 
Szczepaniaka wywarło wielkie wrażenie 
na zgromadzonych.

Stadjbein bie beut[djnationalc Dteidjstagsfrattion eine ©enf= 
jdjrtff über bie beutjdjen itnb poinijdjert Śottesbienjtc in æejb 
oberf^Iejien geforberi bat, ijt je^t noí) ber foígenbe Síntrag ber 
Slbgeorbneten Dr. ßpabn, Dr. Äieirter, Sčbmobe unb Senojjen 
(î)tn.) eingegangen:

3)er 9ieid)stag »olle beidjlicßcn:
Sic 9łei^stesterung ju eriudiett, bajj fie tm Seitcíjtttcn 

mit ber prenfetldjeit Regierung auf bic jnftütibigen ïirdjlidjeit 
Stellen cinwirít, bamit überall in £)6cri<f)iefien ben Âatbo= 
Itlen beutlet 3inngc tm ©ottesbienft bie gleidjen SRe^te aie 
iijren poTniiÈ— foredjenben ©ianbensgenoffen ,3US5e6tHtnt 
werben.“ “y?.

Jako dalszy punkt programu wygłosi­
ła panna L. z Opola piękny wiersz p. t.: 
. Nasz sztandar4*, potem odtańczyły dzieci 
z ochronki bytomskiej w cztery pary kra­
kowiaka. Barwne stroje, a przedewszyst- 
kiem fakt, że jako najmłodsze z młodzieży 
orzyczyniły się do uświetnienia uroczy­
stości — spotkał się z ogólnem uznaniem. 
Dzieci same będą też długo pamiętać 
swój występ na zjeździe młodzieży.

Trzeci referat wygłosiła p. dyr. Powol­
na, wykazując na przykładach, że „jakie 
'ednostki, takie społeczeństwo*4. Zadaniem 
młodzieży jest wyrabianie w sobie hartu, 
energii a przedewszystkiem silnej woli — 
panowania nad sobą. Nie mogą, nie po­
winny kierować młodzieżą namiętności, — 
trzeba je zwalczać i być panem samego 
siebie. Sprawa poruszona przez p. dyr. 
Powolną jest niezwykle ważna i stanowi 
jedno z zasadniczych zadań wychowaw­
czych. Właśnie w towarzystwach i zwią­
zkach młodzież nasza może się w znacz­
nej mierze wyrobić,

Jakgdyby podkreśleniem myśli wypo­
wiedzianych w powyższych referatach 
była wygłoszona z uczuciem deklamacji p.
K. ze Strzelec, znanego wiersza Laskow­
skiego „Nie wydrzecie nam“. Wiersz ten 
fest ślubowaniem, że młodzież nie da so­
bie tego wyrwać (mowy, ziemi), co odzie­
dziczy po Ojcach.

Dalsza część programu miała charak­
ter hardziei rozrywkowy. Widzieliśmy 
piękne korowody wykonane przez I dru­
żynę harcerską z Bytomia. Młodsze har­
cerki pokazały korowód z oburączkami, 
starsze z sierpami, nucąc przytem stoso­
wne piosenki narodowe. Również wystę­
py akrobatyczne (9 piramid) były bardzo 
ciekawe. Tutaj trzeba szczególnie wyró­
żnić pp. Drobczyka i Michnę — zespół ca­
ły należy do speciainego oddziału gimna­
stycznego przy Tow. Młodzieży w Mie- 
chowicach. Popisy mogłyby wypaść je­
szcze lepiej, sądząc po tern cośmy przy in­
nych okazjach widzieli. W międzyczasie 
odtańczono bardzo pięknie Mazura w 
strojach narodowych i taniec góralski. Ten 
ostatni zwłaszcza wypadł jak ciekawy 
obrazek sceniczny-

Z kolei nastąpiły przemówienia dele- 
I gafów. W imieniu Zarządu Wyk. Związku 

Polaków i Związku Harcerzy złożył ży­
czenia młodzieży p. dyr. Powolny. Wy­
rażone zostało także podziękowanie dla 
tych, którzy wybudowali salę związkową. 
W tym momencie orkiestra wykonała sil­
ny tusz. Następnie złożyła życzenia panna 
Fójcikówna z Raciborza w imieniu tam­
tejszego „Sokoła“ żeńskiego oraz Towa­
rzystwa Młodzieży. Dalej przemawia’» 
p. Warzecha w imieniu raciborskiego „So­
koła“ męskiego, p. dyr. Nawrocki, w imie­
niu wydawnictwa „Katolika44, p. Pawletta 
w imieniu „Nowin Codziennych44. Rów­

nież kierownik Polsko-Katolłckego 
rzystwa Szkolnego na Śląsk Opo s 
Witt, złożył najserdeczniejsze 
Związkowi z okazji tak piękne] urn • 
stości i zakończył je okrzykiem ” ' . 
Młodzieży“. Kilka słów z zycz^e. 
sportowego klubu bytomskiego wyp 
dział p. Witczak. „i,vłV

W dalszym ciągu zabrał głos Przyby\ 
z Berlina Prezes Związku Tow. Szk 
nvch w Niemczech, p. Baczewskt. N , 
zał on do deklamac’1 .Nie wydrzecie nan 
i zwrócił się do młodzieży z gorącym ap* 
lem, ażeby wprowadziła w czyn to, 
słyszała podczas dzisiejszej ur°czyS k 
a-i zanewmaiac równocześnie, że Zw* ; 
Towarzystw Szkolnych uczyni, co może, 
aby dać młodzieży potrzebnych wycn°* 
wawców. Po nim przemówił w imię”' 
Zw. Spółdzielńi śląskich, p. dyr. Marquara 
życząc Związkowi Młodzieży powodzeń’ 

w Pracy • . <rłnS
Na zakończenie zabrał jeszcze ř

kierownik dzielnicy śląskiej Związku 
laków, p. Szczepaniak, wskazując na pod­
niosły charakter całej uroczystości i wzy­
wając młodzież do ścisłej współpracy 
dobra społeczeństwa. Życzenia sk’aaa 
jeszcze delegaci: Rady Związku Młodzi - 
ży Polskiej oraz Stowarzyszenia Młoaz’c

■ ży Polskiej z Katowic. , ,
Dziękował prezes p. Kawik starop 

skiem „Bóg zapłać“, oświadczając, z 
młodzież weźmie do serca wszystkie 
ezliwe rady. Następnie odczytał žvcze1? ' 
nadesłane m. in. przez ks. posła Kozio ’ 
związek Harcerzy. Zw. Kół śpiewaczy 
Potem zaproponował Zjazdowi wys 
nie telegramów hołdowniczych pod u 
sem J. E. Kard. Bertrama w Wrocław’^ 
Nuncjusza papieskiego Orseniego 
Berlinie i Kard. Prymasa Hlonda praż: 
wyrazami głębokiej czci i przywiązuj 
pod adresem ks. posła Koziołka w <J 
binia oraz ks. prob. Kl’masa w Tarno 

Na zakończenie akademii odegrane 
stały bardzo udatnie dwie sztuczki, a i” 1 „ 
n owicie: jednoaktówka „Inne cza^0. 
przez Tow. Młodzieży z Opola, oraz 
pularna sztuka ..Spadkobierca4’ przez i 
Młodzieży ze Strzelec, opracowana 
podstawie znanej powieści „Samos?
Obie sztuki budziły powszechną wes”łJ|. 
1 przyjmowane były hucznemi oklaska

Poza wyszczególnionemi w P°y 
szem sprawozdaniu naszymi działacza 
na’eży leszcze wymienić gospodarza P 
dyr. Wilkowskiego, który przyczyniły 
bardzo do udatnego przebiegu uroczy- 
ści oraz przybyłych pp. dyr. Malczews 
go z małżonka, p. Spychalskiego z z( 
panią dyr. Marouadtową, p.
n. Prezesa Kwiatkowskiego, np. Ry 
Kwoczka. Tabernackiego. (R)



Cteola sie, lak pijany plotu.
„Oberschl. Tgsztg.“ znana z nacjona­

listycznego zaślepienia posuwa się do 
! największych insynuacyj, aby zaszko­

dzić ludności polskiej, zamieszkującej 
swą prastarą ziemię piastowską. Za­
rzuty stawiane przez ten dziennik na­
szemu ludowi są tak niesłychane, że 
nawet najbardziej naiwni ludzie i naj­
więksi hakatyści niemieccy nie więrzą 
ani na chwilę w ich prawdziwość. Pa­
miętamy n. p. wszyscy, jak dziennik 
ten ośmieszy! się zarzucając Polakom, 
iż w czasie przedstawienia „Halki“ w 
Opolu w dniu 28 kwietnia ub. r. upra­
wiali szpiegostwo (!) fotografując mo­
sty i t. p.

Podobnie „Oberschl. Tageszeitung“ 
z dnia 9 b. m. występuje pod adresem 
naszej prasy na Śląsku Opolskim z 
zarzutem, oczywiście pozbawionym 
wszelkiego uzasadnienia, uprawiania 
irredenty wśród ludności polskiej. Na 
jakiej podstawie opiera organ p. Knaak- 
ka tę nową niezbyt pomysłową in­
synuację, to pozostanie niezbadaną ta­
jemnicą jej autora. Moglibyśmy podać 
niezliczoną ilość podobnych przykła­
dów, ilustrujących świadomą i celową 
kłamliwość tego dziennika.

Zresztą zawsze wątpiliśmy w war­
tości moralne „Oberschl. Tgsztg.“. 
Ostatnia jednak polemika „Oberschl. 
Tgsztg.“ z naszem pismem wykazała 
ponad wszelką wątpliwość, iż dziennik 
p. Knaacka pozbawiony jest najbardziej 
prymitywnych zasad etyki dziennikar­

skiej. Na rzeczowe sprostowanie 
przesłane przez nas do „Oberschlesi- 
sche Tageszeitung“ w sprawie zebra­
nia protestacyjnego w Mikulczycach, 
odpowiedział ten dziennik wykrętami. 
To wszystko, aby zataić prawdę.

Takie, postępowanie uwalnia nas 
całkowicie od tego, aby ,t wymieniony 
dziennik niemiecki traktować serjo i 
poważnie. Przypuszczaliśmy, iż w 
redakcji „Oberschl. Tgsztg.“ znajdzie 
się chociaż słaba iskierka uczciwości 
dziennikarskiej. Niestety zostaliśmy 
zawiedzeni.

Karcące milczenie jest właściwa 
odpowiedzią na insynuacje hakaty- 
stycznego dziennika. Niech „Ober- 
schlesischc Tageszeitung“ nadal wypi­
suje różne rzeczy ku rozweseleniu ogó­
łu na wzór przysłowiowego ujadania 
psa na księżyc. Takie ujadanie niko­
mu jeszcze nie zoszkodziło. Nasze po­
stępowanie będzie tylko jeszcze jedną 
więcej kompromitacją dla „Oberschl. 
Tgsztg.“

Wiadomo również, że szereg osób 
zajmujących w życiu publicznem wy­
bitne stanowiska, nie zareagowało ani 
słówkiem na skierowane pod ich adre­
sem przez „Oberschl. Tgsztg.“ listy 
otwarte. Jeżeli zabieramy w powyż­
szej sprawie głos, tb tylko z obowią­
zku wobec naszych czytelników.

A dziennik p. Knaacka może sobie 
nadal hałasować ku rozweseleniu 
ogółu. (P)

Z życia młodzieży polskiej na Śląsku OpoisKm
Dzień 14 gmdnia minął na Śląsku Opol­

skim jako daćń wfel'ktej manifestacji míodřfe- 
ży'polsko-katoldckiei. która poratoo prześla­
dowań i szykan organizuje się, cetera »trzy­
mania języka ojczystego i wiarÿ swych przed 
ków. W dzień ten- zorganizowała mtodpjeż 
zjazd w Strzelcach, ku czci św. Stampławś 
Kostki, połączony z zebraniem delegatów Tow 
Młodzieży i uroczystą akademią. Już od sa­
mego' rapa panował w mieście rtfezwykly ruch 
Młodzież udała się do kościoła na niszę św., 
która mijała być odprawiona o godz. 10 na 
jej intencję. W pstatnóej chwili dowiedziała 
się młodzież, że ks. prob. Lange odmówił od­
prawienia mszy św., uzasadniając swój krok 
tern, że nie uważa młodzieży >po>!sko-kątomic­
kiej ną Śląsku Opolskim za organizację kato­
licką. A więc księża katoliccy na SI. Opol­
skim uważają Polaków za niekatolików. Co 
na to Kunja biskupia we Wrocławiu?

O godz. 12 nastąpiło w sali Domu Młodzie­
ży otwarcie zjazdy przez prezesa Związku P- 
Kawika, który powitał przybytirch gości j pol­
ską młodzież. Następnie odbyło się zebranie 
delegatów młodzieży. Przewodniczący p. 
Szczepaniak podkreślił ofiarność Połonji w 
Chicago, która przekazana nńo$fie|y polsfco- 
katal. pa Śląsku Opolskim kilka tysięcy dola­
rów, i dzięki temu mogła sobie wybudować 
wspaniały gmach, oraz oświadczył, że będzie 
to pabpdką do dalszej wytężonej pracy.

Następnie prezes p. Kawik wygłosił refe­
rat: „O celach i zadaniach młodzieży połsko- 
katolćckiej tra Śląsku Opojím“, w którym 
wsnazał na to, że młodżięż polska musi mieć 
własnego, księdza Polaka, gdyż księża nie­
mieccy nie pozwalają na polskie. odczyty, re­
feraty, gdyż jest to ich zdaniem polityka, każą 
natomiast słuchać niemieckich odczytów, re­
feratów i agitują za centrant. I popłynęła skar­
ga tysięcy serc młodzieży polskiej: „Jesteśmy 

temt sameml dziećmi Kościoła co i Niemcy 
i żądamy własnego ks. prezesa. Stan dotych- 
ę5ą,s°wy nie m że przynieść korzyści, ani re- 
ugji, ani nam“. Po referacie wywiązała się 
obszerna dyskusja, poczem przemówi! w im. 
Zw. Młodz. Pplsk. na Śląsku Polskim komen­
dant Związku p. Karuga. z Katowic, który 
podkreślił. że mtodizież na Ś'ąsku polskim pa­
mięta o swoich współbraciach z poza kordonu 
i wyraża im cześć i uznanie za ich pracę na 
p»hi kulturałno-nanbdo.wo-religjnem. Następnie 
uchwalono wysłać Wgramy hołdownicze do 
J. E. ks. kard. Hlonda,, J. E. kś. kąrd. Bertram 
(Wr&d'aw), j. E. Nuncius za Apostolskiego, Ar­
cybiskupa. Orseniego (Berlin), ks. prob, posla 
Koziołka i ks. prob. Klimasa.

O godz. 17 odbyła się uroczysta akademjá 
w. sali Bomu MtodztężĄ w której wzięli u- 
dz:ął rn. in. poważnemi osobistościami pp. koń- 
Stfl Majboimme, konsul Moc attache konitol. P. 
Wyszyński i in. Dom, Młodzieży byt otoczony 
policją, aby uniemożliwić hakatystom dostęp 
m taIl’ za®a’enie odśpiewano ..Serdeczna 
Matko*, poczem Tow. Śpiewu ze Strzelec wy­
konało pod batutą p. Gawlika kilka pieśni, p. 
Waletko wygłosił referat „Św. Stanisław 
Kostka symbolem polskiej młodzieży“, p. 
Szezepairak miał wykład: „Młodzież polska 
a .społeczeństwo polskie w Niemczech“, p. 
włodarska zadeklamowała wiersz ,.Na$z 
sztanuar“, a jeden z członków: „Nie wydrze­
cie nam . Następnie dzieci odtańczyły krako­
wiaka, który na zadanie publiczności musiał 
być powtórzony. po krakowiaku wygłosiła 
dyr. Powolna referat: „Jakie jednostki. takie 
społeczeństwo“. Następnie młodzież z Zabrza 
odtańczyła mazura i zbójnicikego, a drużyny 
żeńskie harcerzy z Bytomia odtańczyły kilka 
korowodów.. Odegrane zostały również dwie 
sztuki „Spadkobiercą“ J „Inne czasy1'.



naszej Polonii na Śląsku Opolskim Pod­
czas lekcji w Tow. śpiewu „Lutnia“ w 
Upoiu odbył się sympatyczny obchód św. 
Mikołaja.

W Wlk. Borkach dziatwa szkoły Dol­
skiej odegrała miłą sztukę p. t. „św. Mi­
kołaj“. Sala szkolna przepełniona była 
rodzicami i dziatwą po brzegi Gości : i 
dzieci powitał w serdecznych słowach I 
kier, szkoły, p. Wesołowski, a po odśpie­
waniu pieśni „Serce Twe Jezu“ syn kier 
Szkoły, Leszek Wesołowski, zapowiedział 
w piosence „Hej na białym koniu“, że do 
Borek przyjechał św. Mikołaj. Program 
obchodu był urozmaicony występami ze­
społu amatorskiego, które entuzjastycznie 
oklaskiwano. Impreza szkoły polskiej w 
Borkach wywołała silne i nader miłe wra­
żenie wśród uczestników, a szczególnie 
dziatwy naszej, robiącej w szkole polskie 
znaczne postępy. ť ■ ■

1 życia „PořonJI“ na Śląsku Opolskim
Wo »„TiYbftaÄoWka- 

dU°hîrcfr posY’£?®nie l°fkalu schadzek 
Gości i h^yJ0 Sklch’ Ł zw- -Harcówki“. 
SżSc ™J ierZy P0U?tai druh »kos, wy- 
wAk,aC ^Pækunowi harcerstwa dyr. Po- 
utworzcT iPOhZIę'z°Yanie za sta,rania okefo 
wZ7Sihnrcó^- Nastanie dyr. Po- 
hancprJi^3 ^3110^^ na us^l’Si polskich 
harcerzy.. Kier. Związku Polaków p. 
Szczepaniak przemówił następnie w ser­
decznych słowach do harcerzy i gości, ży- 
HirJr°Wei P'acowSe Pomyślnego rozwoju 
cu hcrhZiJ harcerki poczęstowali wkoii- 
uroczSS Piaskami, poczem milą 
szere^nw ?ak®fzono’ odśpiewaniem 
dwńrfo Defn’ť ,ktdre zwabiły na po- 
szowin^tA ° !n,ka większą grupę młodych 
^Polakom ni^nec.kich’ wygrażających 
się roiaiKom. Gdy im jednak zagrożono 
Prcywołamem policji, ,,bohaterzy1 zbiegli 

öw. Mikołaj nie zapomniał również o

dzielni śląskich, na który przybyły de- T** Spóíek ifaskicfl PP- <hr. Spy- 
legacie wszystkich naszych spółdzielni ^a,ski- Marquardt i Malczewski, do 
z całych Niemiec. Po mszy świętej Rady Nadzorczej ks. Dr. Domański

Do zarządu weszli następujący de- 

chalski, Marquardt i Malczewski, *do 

(Pogranicze) pp. Donimirski (Powiśle), 
. dyr. Nawrocki (Śląsk), prezes Baczew- 

( ski (Berlin), kierownik Affa (Śląsk).

Szczegóły o przebiegu interesują­
cych obrad Związku przyniesiemy w I 
jednym z najbliższych numerów na­
szego pisma. (P)

Sejmilt Związku Spółdzielni Śląskich 
w dniu 17 grudnia miał miejsce w , 

Opolu doroczny sejmik Związku spól-

,wffystkîch naszych spółdzielni

rozpoczęły się obrady w salce Domu 
Polskiego. Obradom, które trwały 
niemal cały dzień bez przerwy do bli­
sko 9 wieczór przewodniczył prezes 
Rady Nadzorczej Związku spółdzielni 
ks. Dr. Domański z Zakrzewa.

Sejmik wybrał nowy zarząd i nową 
Radę Nadzorczą.

.ÄWtlit« eine Mit l»i® Holtme
... fagte Diltnífli 1919

Stattomiit, 17. Dezember. Vor bem Vurg- 
geridjt fanb ein Ijodjintereffanter politifdjer Vro* 
zeh .nunmehr feinen Slbfdilufc. Slnläftiidj einer 
Verfammlung ber Sorfanttibartei im 9Xpril b. ^t. 
erflärte ber frühere ßifenbabnbeamte f5 u h L hak 
jOîarfdjaH «ßilfubffi e§ fidj nirfjt habe träumen 
taffen, baft Dberfrfjlefien jemalg zu Velen lam­
men tourbe. 2IÍS im ^aftre 1919 eine ©ele­
ga t i o n ber D&erfdjtefifdjen Volen non ißiifubffi 
eine finanzielle Shilfe für bie Soáreiftunggbeftre. 
bangen ©berfdjleiienê »am ©eutfrften Veidje er­
bat, habe 5]3ilfubfli erflärt:

„Sllfo Êitdj g e I ii ft e t e§ nadj poletí. 
2tter ©berfdjleficn ift eine uralte 
preufjifcfje Colonie."

Sßegen biefer ^Mitteilungen hatte ficb ftubl 
wegen Verbreitung falfcfter ©atfadjen bor Sé­
riât zu berantworten unb Würbe auch in erfter 
Snftanz ju {edjgSMongten Š e f ä n g n i § ber- 
urteilt. J3n ber Verufunggberhanblung bor bem’, 
Vurggeridjt gelang eg ihm aber, tatfadjlich ben 
æahrheitâbelveig für feine Vebaubtungen 
ju erbringen. 5£)er Sejmabgeorbnete ©ojinffi 
wie auch oer „folnifche SMufifbireftor Setoan- 
barnftt .erflarten unter ihrem ®ib, bah Vil- 
fnbffi tat’adjlidj biere J’eitfterung fallen lieft.

©aS Seriefit fpraeft nach einer fe&r furzen Se- 
ratung ben. »ngeflagten frei, inbem e§ 
ba§ Urteil mit ber Vegrünbung
aufhob,, baft bem/Ingeflaaten ber 28 a b r h e i t g- 
betueiS gegluat fei.

. Sei ber VetoefgauFnaftme Tarnen aueft einige! 
mtereffante (Sinzeibeiten über ben Smp-ang ber 
oberfdjlefi'rfjen Delegation burefi ben VinricfiaH 
zutage (So beflagte ficb Vcufifbtreftor Sewan» 
bomffi barüber, baft Vilfubffi bie oberfcfilefiFcbe 
Delegation feftr geringhbähig behandelt habe. 
Stur bem Sofa liegenb, ftabe ber ©îarfdjall fie 
empfangen. •

♦

^olniftfie Einheitsfront 
in Sft«9S.

Sluéfchaltunfl fiorfantljS?
Äatfomtft, 17 ©ejember. .innerhalb ber ffor- 

fantijpartei ma_d)en fta> Strömungen bemerfbar 
Zu einer 9lu§föftiiung mit ber fRcgicrungópartei 
©ie auofefttaggebenbe sJtoUe h>ielt ber Vifcbof 
21 bant fît- Der fRegierungêblorf forbert eine 
bonftänbige ©ntfernung Sorfantęg aug bem 
politijthen Sehen. Voraugficbtlitft toiri) $Dr. 
fant o, meno er au§ ber £>aft entlaffen wirb, 
bor o o II e n b e t e 2 a t f a eft e n geheilt werben. 
Vor allem Wirb beabficftttgt, eine fta-rfe bolnifcfie 
ginbettêfront gegen bag ©entftbtnnt in Dftober. 
frfjlefien Zu bilben.



lie Wen feiern
æon ber Sliheifsgemetnfâjaft ber beutftfjen SBe^rnerbänbe in 

Sioß=5tieI)Hß wirb uns gefdjiiehen:
Sllíe oberí^Iefifájen 3eitungen heridjteten non neuen ®emalt= 

taten ber ^olen gegen wehrlofe Deutftße in 3Npaioœt§. 3« 
feige, ben Deiitfôen offen gegenüberjutreten, greift man faßt in 
©ftoberfdjlefien jum Sprengstoff.

Sßie muß jebem SeutfĄen zumute fein, ber angeftdjts ber 
beftialifĄet Sraufamteiten ber $olen, (Seiegenljeit hatte, am 
leisten Sonntag bte Suhltnißer Strafe in ©roßsSttehHß 3u he« 
üba^ten. ©ort ijaben bie 55olen im Satten bes früher 'Çufjv- 
mannfĄen Kaufes u. a. einen großen Saalbau mit moberner 
SBiißnenanlage erriĄtet. SĄon am Sonntagmorgen fiel ee auf. 
bafc ein Äommanbo oon 21 SĄupobeamten unter güßrung 
eines Offiziers, ferner eine Slnjaijl non Sanbjägern, fiĄ nor ber 
ąSoIijeimaĄe einfanben. SBalb ftellte fitb betaue, baß biefes 
^olijeiaufgebot getommen mar, um ein großes $eft ber ißoten 
im neuen Saalbau ju ftfiü^en. Dorthin ftrömten fi)on früh, aber 
bauptfaĄIii in ben NaĄmtttagsftunben, bie poinifĄ gefinnten 
Śeute. àuf gattrräbern, SJîotorrübern unb íHutos tarnen fie an. 
teilweife non weither. fOîan faß wieber Sefidjter, bie man noch 
aus ben Tagen non 1921 in Erinnerung hat. Ein polnifrffer 
SĄaufpielertrupp rüdte an. Die Sdjupobeamten forgten ftreng 
bafür, baß bie große 3<xf)t ber Neugierigen, bie fiĄ gegenüber 
bem Tor sunt potnifiien Saal eingefunben hatten, feine 55er«

(U-

m SroWeÄ
feßrsftörungen nerurfaĄten, gefthweige benn ihrem Unmut über 
bie ganje ülufmadfung ÎIusbruÆ gaben.

§unberte füllten ben geräumigen Saal unb lauftßten ben | 
klängen nolnifdier Sftufit unb ben fonftigen Darbietungen. 55t? j 
in bie fpäte Natßt ßerritßte reges Sehen im polnifäjen ®au. Sie 
tonnten ruljig feiern, ihr „niech sczeje polska“ mit ®egeifte-- 
rung erfďjaííen laffen,. fo würbe autß oon einem Nebner ber 
æunfth geäußert, baß OherfĄIeiten bis jur Ober polniftf) werbe 
benn bie beutfdje ißolijei machte ringsum, bamit ihnen tein 
§aar getrümmt werbe.

Die Nüdfaßrt ber poinifĄen Stßaufpieler würbe bis jum 
Eifenbahnwagen polizeilich gefiebert. 5Jtit ftrahlenben Sefidjtern 
ftiegen bie gJoien in ben 3ug; es fdjetnt ihnen in ®r.*5treßliß 
feljr gut gefallen ju haben.

2ßas würbe moßi geftßeßen, wenn Deutfcße in Dftoberfdjlefien 
ein foIĄes $eft aufjießen würben? Db man ihnen audj fo 
ftarten Schuß juteil werben ließe?

^ebenfalls ift nun Sroß-Strehliß brauf unb bran, eine pol- 
nifĄe §od)burg ju werben. 3n §itnmelwiß fott bemnädjft ein 
ähnliches SBereinsßaus wie in Sroß-Strehüß gebaut werben. 
Sonberbare Sebanten tommen ba auf. Die (Jiücßte berjtßon 
meßi als loyalen Einstellung ben SfJoIen gegenüber beginnen 
ju reifen.

Zjazd Polskiej łlłodzieży
r * . .

Slqska Opolskiego w Strzekadi
Akaďemja ku <z<i sw. Stanisława Kostki. — Wysłanie telegramów 

hołdowniczych do Dostojników Kościoła Katolickiego

Sitr. z e 1 c e. Ubiegła niedziela by­
ła świętem polskiej młodzieży Śląska 
Opolskiego. W dniu tym bowiem 
odbywał się zjazd delegatów Związ­
ku Polskiej Młodzieży Katolickiej, 
zwołany do Strzelec. Z okazji Zjaz­
du panował w mieście od rana już 
żywszy jak zwykle ruch, ponieważ 
oprócz delegatów z całego Śląska, 
także młodzież polska powiatu strze­
leckiego licznie napływała do mia­
sta. Zjazd zapoczątkować miała 
Msza św. na intencję Związku. Stało 
się jednak inaczej, ponieważ miej­
scowy ks. prob, odmówił odprawie­
nia Mszy św., da jąc jakieś tam uspra­
wiedliwienie swego postanowienia.

O godzinie 12 w południe nastąpi­
ło otwarcie Zjazdu i powitanie gości 
i polskiej młodzieży przez prezesa 
Związku p. Kawika. Następnie od­
było się zebranie delegatów, którego 
przewodniczącym obrany został kie­
rownik Związku Polaków p. Szcze­
paniak. Dziękując za wybór, p- 
Szczepaniak wskazał na to, że dzięki ■ 
ofiarności Polaków w Ameryce, kto- i 
rzy młodzieży polskiej na Śląsku 
Opolskim przekazali kilka tysięcy 
dolarów , powstał w Strzelcach „Dom 
Związkowy“, na którego dużej sali 
dziś po raz pierwszy zbiera się mło­
dzież polska, by oddać cześć Patro­
nowi swemu, św. Stanisławowi Kost­
ce. Pan Kawik wygłosił następnie 
referat „o celach i zadaniach mło­
dzieży polsko-katolickiej“. W refe­
racie swoim wskazał p. K. na to. że 
polska młodzież, skupiająca się w 
Kongregacjach, musi mieć własnego 
księdza, tak samo, jak posiadają go ! 
Kongregacje niemieckie. Dzisiejsi 
księża i prezesowie polskich Kongre- 
gac ji. z małemi wyjątkami, nie czy- j 
nią zadość wymaganiom i potrzebom 
polskich członków, nie starają się o 
r*! 'w 1 referaty w języku polskim. 
Członkowie Kongregacji polskich

zniewoleni bywają słuchać refera­
tów i odczytów w języku niemiec­
kim. W niektórych parafjach na­
kazuje się Kongregacjom polskim 
odgrywać teatry niemieckie, nie ze­
zwalając na teatry polskie. W takich 
warunkach Kongregacje polskie nie j 
są w stanie spełniać swych zaszczyt­
nych zadań i domagać się muszą wła­
snych księży. Zebranie delegatów 
przeciągnęło się poważnie, wobec 
czego lii. część Zjazdu odbyła się o 
godzinę później.

Krótko po godzinie 5 rozpoczęła się 
na wielkiej sali

Uroczysta Akadem ja
ku czci św. Stanisława Kostki.

W jednym rogu sali zbudowano 
prymitywny ołtarzyk z obrazem św. 
Stanisława Kostki, na którym pa- » 
lily się świece. Prezes Związku p. ! 
Kawik otwarł Akademję słowami i 
„Cześć Młodzieży!“ a wypełniająca ' 
salę aż po brzegi publiczność odśpie­
wała pieśń „Serdeczna Matko“. Na­
stępnie powitał p. Kawik zebranych 
gości, nasamprzód p. Konsula Gęne- 
m negO RzeczPosP- Polskiej Leona 
Malhoninre i pp. Konsula Mocą, atta­
che konsularnego p. Wyszyńskiego i 
szefa prasowego p. Wlodarkiewicza. 
1 ° nniennem powitaniu gości odśpie- 
wało Tow. śpiewu z Strzelec pod ba­
tutą p^ Gawlika kilka pieśni na gło- 
SC które świadczyły tak o dobrych 
glosach śpiewaków i śpiewaczek jak

, °brem ich wyszkoleniu. Pan 
Waletko z Katowic wygłosił następ­
nie referat: „św. Stanisław Kostka 
symbolem polskiej młodzieży“. Za 
obszerny referat dziękowali zebrani 
szanownemu prelegentowi hucznemi 
oklaskami.

Kierownik dzielnicy śląskiej 
Związku Polaków w Niemczech p. 
Szczepaniak przemawiał następnie 
na temat: „Młodzież polska a społe­
czeństwo polskie w Niemczech“. PO-
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lia cześć Generalnego Konsula WPana T,TMalhnmmę.

4OMMI wygłosił na Zebraniu Chłopów w Opolu 
gospodarz Jakób Kania z Ciołkowie. - 3o.XI.193or.

Chciałbym do Was coś przemówić, 
Ale niewiem jak to zrobić

Odzywam się tu p0 prostu, 
Tak jak skoczy żaba z mostu, 
Prosto do głębokiej wody, 
Trza się cieszyć, gdy człek młody, 
Bo na'staw^lata, 
To bardzo^łeb kosmata, 
A przyczesać jej nie idzie, 
Bo człowiek myśli o biedzie.
Ja zaś piję tylko wod^>- 
I dla tego jestem młody, 
Wierszem piszę co są mody, 
Wnikam w przepaści urody, 
■ATi© czyni-ę nikomu szkody, 
Więc do tego trza być młody. 
Nie w wesi ciele ani kości, 
Ale w duchu i krewkości.
Kto nie wierzy, ten niech zbada, 
Czy to prawda, czy Balada.

Wiecie, tak Bóg postanowił, 
By gazdy we smoim mówił, 
W którym zrodził się języku, 
Więc to wcale nie do szyku, 
Co Wrogowie mówią jawmnie, 
I co w całym Śląsku prawie, 
Chcą chytrośoią przeprowadzić, 
Wiarę i nasz język zgładzić. 
Ja im mówię, będąc pewny, 
Ze to mozół niepotrzebny. 
Na nic prawie takie baje, 
Bo, co były polskie kraje, 
I gdzie wiara nasza święta, 
Z arem sztandarem jest zdknięta, 
Będzie tak, jak przedtem była, 
A choćby tam wrogów siła, 
Poruszyła piekła bramy, 
My w wierze swej wytrwamy 
I mowy naszej oczystej, 
Nie wyrwią nam, chyba czystej 
Polszczyzny się nauczymy, 
Bo przecie jest Bogu miły, 
Ten nasz język jego dzieło, 
A cożby nam z tego było, 
CJybyśmy go porzucili,



Boga byáiQy obrazili. 
Zakopując talenta, 
A i wiara nasza święta, 
Wielce nad tern by cierpiała. 
Wrogowie jakoś bez -mała, 
Jłaśnie tego sobie życzą 
I tak wielce na nas krzyczą, 

to jest agitacyja,
Choć nas tu na Śląsku siła, 
trawie nie wie, co to znaczy 
Albo jak śtę to tłómaczy, 
Bo przecie wytrwać w swojej wierze, 
Mówić po polsku pacierze, 
Nie jest zbrodnią. ale chluba, 
wrogów z czsem spotka zguba, 
Bo my w Śląsku do ostatka, 
Co nas nauczyła matka, 
uo od Pana Boga mamy, 
Bronić będziem a nie damy, 
Zniemczyć się w tej śląskiej ziemi 
A będąc dzisiaj zgromadzeni, 
I widząc wszystko co się dzieje, 
Toć nam serce nie maleje.
W prawdżie liche moje wiersze 
Ale serce jak najszczersze, 
I ze serca cnej miłości, 
Jak i wezbranej radości.
Ctoćźem prostak bowiem,
Ale jeszcze Wam to powiem, 
Ze to była Boska wola, 
Ze mamy tutaj Konsula, 
Pana wielce szanownego, 
Jięc trzeba nam uczcić jego. 
Jego bowiem mocna wola, 
Chce wiedzieć jak nasza dola.

Nieć niech Bab. Bóg mu zapłaci, 
Co on czyni dla swych braci, 
Tutaj na tern Górnym Śląsku, 
Które budzi się po kąsku. 
Niech nam źyje bez troskania, 
Tego życzy Jakób Kania.

-0--0-0-0-0-
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równywał on warunki, w jakich wy- I 
chowywała się młodzież polska przed ! 
wojną a w jakich obecnie. Wskazy­
wał w dalszym ciągu na obowiązki 
młodzieży polskiej wobec społeczeń­
stwa naszego. Wspólnie z starszem 
społeczeństwem młodzież polska ota 
czać powinna opieką nasze skarby 
narodowe. Jesteśmy biednem ludem 
a praca wśród naszego ludu bywa 
nam utrudnianą. Jednak młodzież 
nasza, z której wyjść mają przyszli 
pracownicy społeczni, o tein pamię­
tać powinna, że praca oświatowa 
wśród ludu jest czemś zaszczytnem. 
Obrona wiary i mowy ojców’ niechaj 
będzie najzaszczytniejszem zadaniem 
Związku Polskiej młodzieży Katolic­
kiej, Że przemówienie p. Szczepa­
niaka trafiło do przekonania wszyst­
kich zebranych, świadczyła burza 
oklasków'.

Trzeci referat Wygłosiła p. dyr. 
Powolna. Zacna prelegentka wyka­
zywała na przykładach, że im więcej 
cnot człowiek posiada, tern większą 
wartość jako jednostka przedstawia 

! on w społeczeństwie. W cnotach, na- 
! dających człowiekowi większą war­

tość. ćwiczyć się powinna młodzież 
polska. Jedną z największych cnot 
człowieka, to panowanie nad sobą. 
Młodzież polska powinna panowanie 
nad sobą potęgować, daje ono bo­
wiem podstawę do oparcia się złemu. 
W dalszym ciągu swych wywodów 
wykazała pani Powolna, na czem po­
lega panowanie nad sobą. Polega 
ono na silnej woli, którą atoli trzeba 
w sobie wyrabiać, a wyrabiać ją na­
leży hartowaniem ducha i ciała. Sło­
wa zacnej prelegentki nagrodzili ze­
brani hucznemi oklaskami.

Następowały po koleji rleklamacje 
jak „Nasz sztandar“ i „Nie wydrze­
cie nam!“ Deklamatorki i deklama- 
torzy wywiązali się z zadań swych 
bardzo dobrze.

Po referatach i deklamacjach wy­
stąpiły na scenę 4 parki, ustawiając 
się do „Krakowiaka“. Były to dzie­
ci „Ochronki“ bytomskiej, ubrane j 
w stroje krakowskie. Wzrost tych 
parek nie przenosił wiele ponad dwa 
łokcie a wszystkie były w wieku 
przedszkolnym. Krakowiak, odtań­
czony przez tych niezwykłych Kra­
kowiaków, wypadł wcale dobrze. 
Spodobał się też naszym małym ze 
wsi. którzy wyłuszczywszy oczy, na­
patrzeć się nie mogli. Bo doprawdy, 
warto było patrzeć na tych małych 
kawalerów, którzy podczas tańca 
przerzucali tancerki swoje z prawa 
w lewo. Następowały korowody i 
tańce jak „Mazur“ i „Góral“, wy­
konane przez drużynę harcerską z 
Bytomia. Silne naprężenie panowa­
ło podczas występów akrobatycznych 

I drużyny sportowej z Miechowie, 
i Ustawiano piramidy . wprost karko­

łomne. Z zespołu wyróżniali się prze- 
dewszystkiem druhowie Drobczyk i 
Michna.

Nastąpiły teraz przemówienia de­
legatów. Za Zarząd; Wykonawszy 
Związku Polaków w Niemczech skła­
dał życzenia p. Fójcikówna z Raci­
borza w imieniu tamtejszego „Soko­
ła“ żeńskiego oraz Tow. Młodzieży. 
Z koleji składali życzenia p. Warze­
cha w imieniu raciborskiego „Soko­
ła" męskiego, p. dyr. Nawrocki w 
imieniu „Katolika“, p. Pawletta w 
imieniu „Nowin Codziennych“, p. 
Witt w imieniu Polsko-Katolickiego 
Tow. Szkolnego na Śląsk Opolski, p. 
Witczak w imieniu Tow. Młodzieży 

^Naprzód“. Panowie Karnga i Bar­
tos złożyli życeznia za Radę Związ­
ku Młodzieży Polskiej oraz za Sto­
warzyszenie Młodzieży Polskiej z 
Katowic.

Pan Baczewski, prezes Związku 
Towarzystw Szkolnych w Niemczech, 
nawiązjuąc do słów wiersza Laskow­
skiego ..Nie wydrzecie nam ‘, upomi­
nał młodzież, aby z tego, co dziś wi­
działa i słyszała, korzystała jak naj­
więcej. Związek Towarzystw Szkol­
nych udzieli Związkowi Młodzieży 
swej pomocy.

W imieniu Związku Spółdzielni 
Śląskich przemówił p. dyr. Mar­
quardt, życząc Związkowi Młodzieży 
jak najowocniejszej pracy.

Przemówienia zakończył kierow­
nik dzielnicy śląskiej Związku Pola­
ków p. Szczepaniak, wzywając mło­
dzież do współpracy z starszem spo­
łeczeństwem.

Prezes Związku Młodzieży p. Ka- 
wik dziękował za wygłoszone życze­
nia. staropolskiem Bóg zapłać. Na­
stępnie odczytał treść telegramów 
hołdowniczych, jakie Zjazd uchwalił 
wysłać.

Telegramy wysłano do następują­
cych Dostojników Kościoła: 
Eminencja Ks. Kardynał Dr. Bertram

W r o c ł a w
Zjazd Związku Polskiej Młodzieży 

Katolickiej na Śląsku Opolskim ze­
brany w Strzelcach przysyła Najdo- 
sto jnie jszemu Arcypasterzowi Swoje­
mu, wyrazy hołdu, oraz zapewnienie 
niezłomnego przywiązania do wiary 
św. zasad katolickich, prosząc kor­
nie o błogosławieństwo arcypaster- 
skie.

Zarząd
(—) podpisy.

Jego Eminencja Ks. Nuncjusz Apo­
stolski Arcybiskup Orsenigo

Berlin
Zjazd Związku Polskiej Młodzieży 

Katolickiej na Śląsk Opolski zebra­
ny w Strzelcach przesyła przedsta­
wicielowi Ojca św. wyrazy dziecin­
nej uległości wobec stolicy św.. oraz j 
szczere zapewnienia do kościoła św. 
i wiary katolickiej.

Za rząd
(—) podpisy. 

Jego Eminencja Ks. Kardynał 
Prymas Hlond

Poznań.
Zjazd Związku Polskiej Młodzieży 

Katolickiej na Śląsku Opolskim ze­
brany w Strzelcach śłe Eminencji 
Waszej wyrazy kornego hołdu oraz 
zapewnienie, że katolicka młodzież 
polska na Śląsku Opolskim z całej 
duszy pracować pragnie dla urzeczy­
wistnienia wzniosłego programu my­
śli katolickiej.

Zarząd
(—) podpisy.

. Również do zasłużonych księży 
naszych, do ks. prob. Klimasa w Tar­
nowie i do ks. prob. Koziołka w Gra­
binie wysłano telegramy.

Na zakończenie odegrane zostały 
dwie sztuki teatralne, jednoaktówka 
„Inne czasy i sztuka ludowa w 3 ak­
tach „Spadkobierca . Pierwszą sztu- i 
kę odegrało Tow. Młodzieży z Opola, 
drugą Tow. Młodzieży Ze Strzelec. 1 
za te ostatnie punkty programu zgro­
madzeni podziękowali oklaskami, co 
świadczyło o tern, że sztuki im się 
podobały.

Zaznaczyć jeszcze należy, że pod­
czas tańcy jak też w czasie przerw 
przy g rywala własna orkiestra Tow. 
Młodzieży z Bytomia.



Biorąc pod uwagę przebieg całej 
akademji, powiedzieć można, że wy­
padła ona na ogół dobrze. Do tego 
przyczynił się w poważnej mierze 
p. Józef Wilkowski z Zalesia, członek 
zarządu Banku Ludowego w Strzel­
cach.

Sit Stitiietttittett

morte wibmet, in benen es a. a. heißt.

„Gis finb an uns qeíommen bie polnifĄen Srüber aus 
bem ganzen Oppelner Sdjlejien, aus ißreu^en, aus bem 
Srenjgebiet, aus bem Sßermlanb unb aus SEeftfalen. Ser 
3med ber 3ufammenfunft finb Befpredjungen über bie wirt» 
fdjaftlidje Gage, unserer gemeinfamen Einricí)tung_en, meld)« 
unîeren Brübern, bie unter bem Srutf ber mirtfdjaftiidjen 
Berhältniffe leiben, helfen fallen.“
§ieran ift hejeidjnenb, bafe bas „Oppelner Sdjlejien“ unb 

Breußen gefonbert genannt werben, gür bie „loyalen“ (!) 
Boleirbunbführer ift alfo Dberfdjlefien nidjt preujjifdj! Ein 
neuer Beitrag jur irrebentiftifĄen ©infteilung ber oberfdjiefifĄen 
ißolenblätter !

„Sfr ber ftirdie bon <5 dj to i e n t o dj I o w i ß 
ereignete fidj eine berbrießlidje Angelegenheit, 
©ort fanb bie Beerbigung beê Gubmig Mainka 
ftatt, wie eê fdjeint — beê lebten fcbiefifcbert Bete» 
ranen auê ben Sümpfen um bie Freiheit Bolen? 
im Sabre 1863. ©er Berftorhene War audj 
fdjlefifdjer Aufftänbifdjer unb tätiger 
Mitarbeiter im öffentlichen Sehen. . . . Un»
gefäijr 30 Jahnen, haubtfädjlid) ber Aufftänbifdien, 
maren im Beerbigungéjuge bertreten. ©aê Militär 
fanbte eine ©elegation unb bie Mufik. . . . • ©er 
Drtêgeiftlidje, Pfarrer © t r e m b a, Tarn petfön» 
lidj in baé Trauerljauê, begleitete bie Beidje auf 
bem A3ege jur ©irdje, Wo er aud) baž Dffijium 
abßielt. Ba<h bem Offizium erfdjeint am Altar 
ber Saplan Samrofp, ein Weljieibiger 
fdjmädjtiger Menfdj, bon nerböfen Bewegungen 
unb einem fanatifdjen Auêbrud im Sefidjt, Wen» 
bet fidj an bie AnWefenben in ber S'irdje unb 
lagt: Unb j e ß t finbet bie heilige 
M e f f e für biefen Berftorbenen ftatt 
— er jeigte mit ber Jpanb auf ben (Sarg —, aber 
i d) will auêbrücflich bewerten, baff 
bie ® i r dj e mit bem A u f ft a n b n i dj t § 
gemein bat. — ! ? — ®r Wollte nod) an bie- 
fern Thema etwaä fagen, aber in biefetn Moment 
kam Pfarrer ©tremba auê ber (Safriftei, unb im 
entfdjiebenften Befehl§tone Wanbte er fidj. an 
Saplan Samrofp: „Bitte lefen Sie bie heilige 
Meffe.“ Ter Saplan beruhigte fidj, lehrt in bie 
(Safriftei jurüd, nimmt bie MeßgeWänber mit 
unb jelebriert bie hl. Meffe. ®r tut bie§ nerbö?, 
fchnell, ohne gehörige Sammlung, bielmehr mit 
bem augenfdjeinlidjen Auêbrud ber (Erregtheit.

Unter ben ©laubigen in ber Sirdje entftanb' 
au? Anlaß beê Auftritt§ be§ Sapíané Berwun- 
berung, bie in fidj bertoanbelte Sntrüftung. . . . 
9tadj ber hl- Meffe hielt ben ffonbuft unb bie 
Begleitung ber Seitbe auf ben Sirdjljof ein 
anberer ©aplan ab, währenb Bfarrer ötremba 
fofort nach ber Surie fuhr swedê Abberu­
fung beê SaplanS SfamrofO auê 
©thwientodjlotoiß. Bor bem Tor beê Sirdjljofeê 
fpradj am Sarge ber Vertreter beê iSoiwoben, 
Dr. 3 a I u f I i, ber baron erinnerte, bah sum 
Sanuar-Aufftanb wie auch «um ©dilefifd)«« Auf» 
ftanb bie Anfftänbifthen mit bem gfapulter auf 
ber Bruft unb bem. 9ï o f e n I r a n i fr ®er J1® 
gingen, unb baß bie poínifdje 
feit fie für ben S'anipf um bie Steißen oe§ 
Baterlanbe? unb bie Freiheit ber katholifdjen 
Sirdje in Bolen fegnete. ®r brüdte feinen tiefen 
©djutera auê über baê unWürbige Borfommnid 
in ber Sirdje. 3fn feiner ©rabrebe erllärte ber 
Sapian Brejfa im Anfchlufc baran unb auf Ber= 
atjlaffung be§ Bfari:er? ©tremba, bafe bte @rHä= 
ringen beê fiaplanâ Samrofh 'n ber Sirdte nitfjt 
jü betrachten feien al§ bie mafjgebenbe (Stellung. 
nähme ber Sirdje, fonbern nur al§ Anzeichen 
■einer tranî&aften ôihîôpfigïeif eines ein.telnen.

Diadj ber Beerbigung begaben fidj bie _Auf. 
ftänbifdjen, um Pon Saplan Samrofp Aufklärung 
betreffs feiner SrHärung in ber ŠHrcfje an for- 
bern. Sie erfuhren, bah Sîaplan Sainrofp feine 
(Sadten bereits pacfe, bi§ jum Abenb JScbWien- 
todjlofoih toeriaffen haben unb auch nidjt mehr 
auf feine beseitige (Stellung sur.ücfieljren werbe. 
(So ift eg aud) fďjeinbar gefcbeljen. Caplan 3am»

!hafutAm*e — fo feiten wie biefe fagen- 
OkiCH-j ’w SHeruS polnifdjer Bunge
habe» t faie «r"e fIßre ®tettunS ju ber §rage 
©bri/» • &er u f ft a n b gegen bie redjtmáfjigť 
ntaa s 4^ e’n ^er6reien ift ober nicht. Ś>a§ 
Siřit ’k ‘ ^aïou§ 3u erfiären fein, bafe ber größte 
ftö-nis« . neuerra Polnifdjen ©efdjidjte Pon Auf- 
etnp 9? ^anbelt unb ber Aufftanb (rokosz) fogar 
mnTÍA.rí betfaffung^mäkiger .©inrichtung beê ebe- 
ilt o® *1 bolené getoefen ift. Um fo erfreulicher

Wimper Slerus unb Wftanöseftrunfl
Son öatholicus

auê ber mehr objeltinen Raffung be§ Begriffes 
„Bolfštum" unb ber barauê flie&enben fittiidjen 
Bfiid)ten siebt mufj aber betont werben, bah 
in febr pieleń ©egenben Mitteleuropa? (Ungarn, 
Böhmen, ©IfafLSotbringen, Belgien) bie Singe 
gerabe umgelehrt liegen, ^nfolgebeffen nötigen 
nidjt beutfdje Sntereffen, fonbern beutfdje, Wiffen- 
fcbaftlidie ©bjel tibi töt basu, bie Freiheit beê Snbi- 
oibnnmS and) in nationaler $>infid)t alê fittlidjeê 
flîedjt feftjirfteHen, minbeftenS infoweit, bafj ber 
©erjidjt auf etwaige blutmäfjige gugebÖrigfeif SU 
einem heftimmten Bolïêtum. nicht ju einer Sünbe 
im theologifcben Sinne geftempelt wer­
ben tann.

Abgefeben bon biefer grunbfäfelichen Sin- 
fchränlung, über bie früher ober fpäter íirdjlidjer- 
feitê eine binbenbe Srllärung lommen wirb, finb 
bie ©arlegungen be? Berfafferg unb ihre Bub’ 
anwenbungen burebauê gu billigen. Sinêbefonbere 
— unb beêwegen behanbeln Wir überhaupt baS 
an unb für fid) bebeutungSlofe f&eftdjen — nimmt 
er eine ganj ïlare unb einbeutige Stellung ein su 
ber Srage: „5Bie ift ba§ ■ BerbältniS smifdjen 
ben nationalen unb patriotifdjen Bflidjten?" ®r 
antwortet folgenbermafjent

„3<h muß fagen: Sie mtricfjtige «Beantwortung 
btefee Stage ift bas Sciuptijinöernis für ein ftieb- 
lidjes unb eefpeiefjlidjes 8ufanunenieben bet beut» 
frfjen mit ben po(nifcf;en «Plitbiirgetn in unfetem 
Staate. 'Bei tiĄtiget Beantwottung biefer Śtage 
ift ausbtOlidj ju ettläten, bafj bie Steue 
gegen ben Staat unb fein Cberljaupt unter alten 
Hmftänben gewahrt werben muß, baß alfo leine 
nod) fo begtfinbete nationale SBcfcfjwcrbc 
einen § od) o e r t at rechtfertigen tonnte. — Statik- 
lidj oerbienen bie auf politifdje Umtobt jungen ge­
richteten Beftrebungen nur bann bas Btanbmal 
$ odj ne t ta t, wenn fic mit unerlaubten 
SIRittein arbeiten, æon folchen ljodjuertätcrifchen 
©efinnungen unb Beftrebungen will meine polnifcfje 
SRinbertjeit nichts nicht wiffen. 3hr ©enlen unb 
Sühlen unb SSoIIcit, «Reben unb Sanbein geht nun­
mehr baljin, ihre spflidjten gegenüber bet weltlichen 
Sbrlgfeit (nämlich ®hte, ©eporfam etc.) etnftlid) unb 
ausbtüdlidj ju erftiHen."

®em beitffdjen Gefer wirb barin lebiglidj baê 
SSörtdfen nunmehr aufgefatten fein unb im 
übrigen Wirb er mit Befriebigung feftftelien, bah 
ber ehrwürbige Berfaff er ohne je ben Bor­
heb a 11 bie g e w a 11 f a m e Erhebung 
gegen bie rechtmäßige ©brigieit als 
fchwere <Süube bin ft eilt, waê fie in 
SB i r 11 i dj ï e i t fa auch ift. Tie Schluß­
folgerungen in bejug auf bie Haltung febr weiter 
greife beê polnifdjen ®lrruS unb polnifdjen Bol­
le? toäbrenb ber brei Aufftänbe in ©berfcßlefien 
ergeben fidj barauê non felbft.

Seiber muß aber gefagt Werben, baß in ©ft- 
oberfdjlefien in ber ÎirdHidjen Braji.ê 
eine ganj anbere Auffaffung ąu berrfdjen fdjeint. 
Allenthalben befinben fid; Hrdjlid) eingefegnete. 
Sbrenmale aum Anbenlen an bie Aufftanbê- 
gefallenen; ©ebenltage beê Aufftanbeê werben 
burdj ^eftgotteêbienfte gefeiert; ber Berbanb ber 
Aufftänbifdjen tritt am Sronleidjnamêfefte unb 
bei ähnlichen ©elegenßeiten forporatib auf, wie 
ba? Militär, unb erfreut fidj bei allen iirdjlidjen 
©elegenßeiten berfelben Borrechte Wie bie bewaff­
nete Mäht Taê ©efamtmilieu unb ber anbere 
„weiße fRabe" Werben am beften gelennjeichnet 
burd) folgenben Bericht ber „fgolfla Badjobnia" 
opm 14. Utobember b. S.: __

ift e® \ -»viens geroeien tft. um jo ecfreuitrt’er 
bpf««À Ï>Q^ gerabe im leßten Saßre JWei un* 
nämiiAnt urteilenbe Briefter gefnnbett haben, 

-er öre‘fe Wärter fi'arl S'ojiolef in 
bh;r (^erWleÍ'te’t “«b ein junger Caplan. Sbeo- 
®n,m r 0 ih< in ©ftoberfcßlefien. Bfarrer 
niîrf © ' Beîûnnt alê ©piijenîanbibat ber Bol- 
WaBíř«^; S8Dríé>’artei bei ben leßten <&efm- 
«eine Brofdjüre erfdjeinen laffen: 

Mi»stü? *nr ^“Dlärung in ber fog. 
Ä m rle ‘ í r a s e" ÍWríag: §riebt burdj 
iooPttA ®.m^^„®|itoetbniß 1930), worin <r „bie 
etbifrF>^ntr- Winberheitêfrage bom rtligiös* 

’T* ®‘anbpunïte auê ju beleuchten“ fud)t.
h7r wirb anêbrüdlidj gefügt, baßfÄp?^ biefer lebiglih beut-
iU.„ ^riften entnommen fei, bie bon fatbo- 

ahhrnf>; ^eol°Sen »«Tfafet unb lireblidjerfeitê 
bef B rît„toDTben Tinb". ©auptfächlicß hat (ich 

an bewährten fatholilhen 
e*t8mu§ b°n ©pirago gehalten, ©iefer 

Wenhřt ?1‘§' nunme&r « 10. Auflaae erfdjienen, 
beutf 111 eïîter an bie Subeten- 
natínAi nmun?-íat. ~ au§ ben befonberen 
febon un” ®er6eiltnifîen Böhmens erflärlidj — 
liehen y'elt£l'ese mit ben religiöS-fitt*
SolfatnmIln cA-^eS ®briften gegenüber feinem 
teilen s*“ tlm ’ intexefíant .feftju-
îteien ' in Kr ^elfQîfer ber leiber nicht im 
WiffenS?n^an£eI er&äItIict)en ©cßrift ,,©ie ®e- 
bem CLi” ^útítoHíen in Bolen" in 
auf (Suif e "®lrdje unb BoIIêtum" ebenfalls 
fircMirf. a8° äurüclgreift, offenbar beêWegen, weil riaÏÏ^^‘«Vtólaffungen äu biefer fd>fcie- 
iieht Bf\aSr nD<$ -e^T ^£tcn Pnb- Naturgemäß 
bolnifch naT^ ?°žw£eí bie Nußanwenbung bom 
•Schrift \ ÇtûbbPunlte auê, Wäßrenb bie anbere 
beit hr^'\bie la^oU^e beutfdje Minber- 
^rffentlichFeit b7gUSet8eÖenÖber

©artpn1.«runbi‘‘^£*b£l'e Sinwenbungen gegen bie 
ÄnX be§ ^iolef ift herbar- 
łeit ium hntC^xU§ rnr h^i^aß’sen 3ugehörig- 
•Siinh^ hoIb’W£,n Bolïêtum alê eine unter 
®efi«nuna eS.lnbh^e, ^pnfequena folgert, „bureß 
müffen"' SDrt unb ïat e,n ^üIe ’cin 3« 
ftimmitn» k Ic“snet cr bk We ©elbftbe- 
PcXmH Veä^'nblölbuunlS in hiefrw Bunfre unb 
bathifA* baß biefe Theorie, fo font-
leben> ei«leud)tenb fie auf ben erfteit Blid
unter helIDnQ/ empfinbenben Menfdjen fein mag, 
atoirLcrx SeWiÄtlicb geworbenen Sprach’ «nb 
runne» , 1n8eu äu unmöglichen golge- 
(«ÄS' X«

àfrîxu”1-«8 ’ein’ baß unter ben gegenwärtigen 
Î rti c Qii}11i'eit ben beutfdjen Sntereffen in ©he r- 
F) ,,r,. lcn Wit ber Theorie bom Šelbft- 
t V ’ w m u « g § r e di t e mehr gebient ift, wäh- 

b ber bolnifcße ©tobpunlt größeren Bußen
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tów, którego udaniem byłaby 
obrona interesów Górnego ślą­
ska niemieckiego. Wresz'cie przed 
stawiciele kół gospodarczych za­
znaczyli’ w sprawie niemiecka«, 
polskich stosunków handlowych, 
że w interesie obu krajów leży, 
ażeby zakończona została wojna 
celna oraz aby ustał jaknajszyb- 
ciej obecny stan beztraktatowy. 
Minister Curtius po zebraniu zor- 
ganizowanem przez niemiecką 
partję ludową, wyjechał z po-

I wrotem do Berlina.- (PAT)

„Uciśniony” i. Śląsk nlemlado
BERLIN, 21.12. Wczoraj mini-IG. Śląsku zwróciły się do mini­

ster Spraw Zagranicznych dr.Istra Curtiusa z prośbą o utwo- 
Curtius powrócił ze swego ob- rżenie w Berlinie stałego urzędu 
jazd u po Górnym Śląsku nie- niezależnego od zmian gabine- 
mieckim do Opola, gdzie przyjął * " •
na audjencji przedstawicieli miej­
scowej ludności. W odpowiedzi 
na przemówienie nadprezydenta 
prowincji Lukaszeka, który dzię­
kował ministrowi za wystąpienie 
z notą w sprawie Górnego ślą­
ska do Ligi Narodów, minister 
podkreśla, że rząd Rzeszy świa­
domy Jest swego obowiązku 
przyjścia. z pomocą G. Śląskowi 
F Jego ciężkiej sytuacji politycz­
nej, gospodarczej i moralnej.

Według informacji „Berliner 
Tageblattu“' koła polityczne na

ale SeutMHanb — hic Wen
æon ber 91 r b e î t s g e m e i n f à) a f i ber 

beutfdjen 2B cl) r o e t b ä n b e ta (Stoß 
Gtreljllß œtrb uns getrieben:

Sitte oberfcijtefifdjen Bettungen berichteten bon 
neuen ©ewalttaten ber Toi en gegen toeßrlofe 
i&entjdje in SRßSIotoife. æie muß ba jettent 
Detrtfcßen juntute fein, ber am teßten Sonntag bie 
ßublinißer Strafe in ©roß ©treßliß beobachtete. 
Dort haben bie T o 1 e n int ©arten be® früher 
Suhrmannfcßen £>aufe§ tt. a. einen großen 
© a a I b a n mit moderner. Tüßnenanlage erridjtet. 
©cßon am ©onnta-gmorgen fiel e® auf, baß ein 
S o nt nt a n b o bon 21 © dj u p o b e amten 
unter güßrung eine® ©ffiaier®, ferner eine Sin» 
iabl bon Sanbjägem, fidj bor ber ToIiö«to.Q4e 
einfanben. 93-aIb (teilte fidj heran®, baß biefeg 
Toiijeiaufgebot gekommen war, um ein große® 
3 eft her Toten im neuen ©aalbau ju f d) ü_ße n. 
Dorthin ftrömten fcßon früh, aber ßauptfädtiicß 
in den 5lacßmittag®ftunben, bie bohtifcfjgefiunten 
Seute. Slirf ^aßrräbem, ttRotorräbern urcb Sluto® 
lamen fie an, teil'wetfe bon 'Weither. ttJłan faß 
widber ©efidjter, bie man noch au® ben Singen 
bon 1920/21 in (Erinnerung bat- ®ne poinifĄe 
Sdjanipielertruppe rüdte an. Die 
Schupobeamten forgten fireng dafür, 'baß bie große 
Babí ber (Reugierigen, bie flöß gegenüber bem Dor 
ium polinifĄen Saal eingefunben batten, feine 
TetleßrSftörungen berurfadjten, gefdjweige 
bemt ihrem Unmut über bie ganje Slufmacßung 
SluSbrud gaben.

§unberte füllten ben geräumigen ©aal unb 
faujdjten ben klängen polnifdjet Ťlufil unb ben 
fonftigen Darbietungen. Ti® in bie fpäte Üîacfjt 
ßerrfcßte rege® Sehen im palnifcßen Tau. Sie’ 
tonnten ruhig feiern, ihr „niech sczieje polska« 
mit Tegeifterung erfdjatten laîfen, f-o tourbe aucß 
non einem fRebner ber SBunfďj geäußert, baß 
©berfdttefien big jur ©bet polnifdj werbe, benn 
bie beutjdje T DI ’ Jť t W a dj t e ringsum, 
bamit ihnen lein Spaar gefrümmt »erbe. Die 
fRüifafrrt ber polnifrfjen ©cßaufpieler tourbe bis 
jum ©ifenbaßnitoagen polizeilich gefiebert. 
2Rit ftraßlenben ©efidjtern fliegen bie Toten in 
ben Bug; e® frfteint ihnen in ©roß ©tre'ßtih fehrj 
gut gefallen ju haben.

2ßa§ toürbe tooßl gemeßen, Wenn Deutfcße in 
©ftoberfcßteften ein foltijes geft aufzießen tofirben? 
©b man ihnen audj jo ftarlen ©cßuß juttd merben 
ließe? »ebenfalls ift nun ©roß ©teeßliß brauf 
unb bran, eine p o i n i f Ą e o dj b u rg ju wer­
ben. »n £>imnteitotß fott bemnäcßft ein ähnliche® 
Terein&ßau® toie in ©roß ©treßliß gebaut werben. 
(Sonderbare ©ebanlen lommen ba auf. Die 
grüdjte ber fcßon mehr al® loyalen @in- 
ftelinng ben Toten gegenüber beginnen ju 
reifen.

? „#ie Seutlfljianö — Wen*
gu t>er SuftßMft ber 91 r Se 11 s ge tn e t »• 

fdjaft bet SßefjtDetbänbe In Stoß 
6 t r e ß 11 ß in 9ir. 353 bet „Dftbeutfdien ®ot- 
genpoft" nom 21. Sejembet ift uns eine Oteitje 
non entlüfteten ffiatnungsäußetun- 
8 e n jugegaitgen, bie alle auf ben Son bet hier 
jwm 9lbbtuct gebrauten geilen geftitnint fta-b. 
æit geben bie Anregungen an bie 9Je. 
Jj b t b e n als unbedingt beteiligt gut Kennt­
nis bet Dppelnee 9ie g i e t u n g.

Sie 91 e b a It i on.
Der fRuf beê 5Regierung®präfibenten üou 

Dppeln, unbefonnene Säten gegen bie 
T o I e n in SSeftoberfcßlefien ju unterlaflen, mag 
regierungâfeitâ berftänblicß fein unib infoweit 
auch feine JBerechtigung haben, al® wir Toten 
nicht ©anbhaben jur äbfdjtoädjung feiner eigenen 
tfreneltaten gegen unfere beutfifjen ©tammeêge- 
noffen geben bürfen. SSarunt wirb aber ben 
Deutftfjen SBeftoberfchlefieng bie SteWaßrung ihrer 
mufterhaften Tefonnenßeit fo fcßwer ge­
macht? Sßirb nidjt bie bewunbernStoerte 
Difjiplinber De u tf ch e n auf eine ju harte 
Trohe geftellt, wenn jefet, in biefer Beit ber ßöcß» 
ften ©Rannungen, folcße bropaganbiftifdje 
Teran ft altungenberTolm wie in ©roß 
©treßlifc auf b e u t j eß e m Toben ftati finden dür­
fen? ©o etiuaS hat mit 2 oßa l i töt § ü b ung 
nicht® gemein! Tielmeßr firtb derartige Teran- 
ftaltungen nur baju angetan, unfere Teoölferung®- 
treife noch Weiter a u f a u r e i j e n. fWüffen nidjt 
Sdjam un'b ©mpörung in febern beutfdj .benlenben 
unb beutfeß füßlenben äkanne® auffteigen, wenn er 
hört, waž fieß bie Toten in ©roß ©treßliß haben 
ßerauäneßmen dürfen? Der fttegierung muß 
e® boeß wohl möglicß fein, derartige polnifcße Ter« 
anftaltungen unb Jjolnifdje Bellenbil- 
bungen burd) Tau non Terein®ßäufern auf 
beutjdjem ©ebiet bi® auf weitere® au unter« 
binben. (ES gehören fcßließlidj ^ur Terußigung 
einer TeDÖIteruug nidjt nur Aufrufe, fonbern aueß 
Jäten! fçier muß aber bie preußifeße ^Regierung 
f cß Í e u n i g ft einfeßen, wenn e® nidjt wieher ein­
mal für ©berfeßtefien ju fpät fein foli.

SReljrere Deutfdje, bie ben Äamßf beo 
Deutitßiuute in ©berfeßlefien au® eigenem 

fdjtoerjten Urleben fennen.

Sas Sdjuïrecftt der natimiGien
I ®linUeröeiten
®a® ígdjulrečht ber nationalen «jinberßeiten in

Deutfcijland. 3-n Terbinbung md Tiwbraftbent 
Dr. fyifcßer, ©PDeln uwb Tcnwfieriafeat Dr. 
ÜS e i n ß o Í b, Dresden, bearbeitet Don Dr. 
S u l a f d) « L Döbeln. Tand IV ber oon Tro- 
feffor Dr. Taul T ü ß I m a n n herauâmegebenen 
Sammlung ©cßulrecßt bet
ettrobäiftßen Te i n de r ße i ten". 50 ®. 
Tertoq Teim-ar Nobbing. TerKtt 1930. Ťrei® 
geb. 3,20 TłarL.

f'faiften™ße „Da® ©cßulredit ber 
europatfeßen URmberßetten", deren erfte Tünde 
„T olntf dj .Dberf íjlefien", „Supen.- 

»Italien (©übtirolf" be- 
ßaubelu, ift (neben ber DeutfÄlanb beßatu



pbelnbe 23anb erfďjiknen. SHe S&earbeiter fini) œil 
km 3Jtateri<ji burcb bie ^sr-ari.g Htenś mirant 
itnb aebra em« antóairW ^aiiteliiraq ber ïïîr 
íjctafi. T«?, Sentfiie fRetcfi crejört jii ben meni; 
neu ettrořáifdjen (Staaten, frie über eine BerWt 
mênfâfrifl fíeine 3Winí>erbettewbet>5lferunfl ber 
fünen: für biefe «iii ber ©rimbfeife ber Suit nr 
frei beit, ber in ülrtiïel 113 ber StoôSm 
fafîuna feftcteíeflí rft. San befenberent 3n*ereff( 
tft bte fteftftelTinta, M int ©aĄftfrfien Sdwrb 
flefeè bon 1835 für Me »enbifdje SBeböifmtnr 
fĄon ber Sbraÿ- frime fReliffion^UnterricK in 
toenbtfaxr (Sinacfie feftírele.qt focrr. Slic ftorbť.-

ïottnen, bte itt bet îfadifriesêseti sittn (Stfittùc 
ber nationalen fOHttbcríjeiicn euřneft-Iít tonrbett, 
toaren alfo in SJentfdjlanb feit faft einem ?iain-= 
Bnnbert erfüllt — eine Xatfodje, bte SteirtitL 
lanb§ «SteTfitnff im ©atnpfe nm ben bcr 
beutfiien SJtinberbeiten im SfuSfwnbe eine fíďyere 
Stube bietet. S)ie Stbrift toirfe nicht nur für alle 
an Sdwle unb doliti! intereffierten Greife in 
ben Sftinberíjeitáaebietem ein unentbehrlicher So 
roter fein, fonbern audi für aHe, bie an ben. 
SRtnberbett&fraaen Slnteil nehmen, ein mert= 
befiel Wrteri-al bieten, beffen tneitefte Serfrrei 
tnna febr ?m münftben ift.
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PodzIęKowanlc Wojciecha Korfaiíteáo
Wracając z kaźni więziennej do Katowic, spot­

kałem się z niebywałymi dowodami szczerej sym- 
patji przyjaźni i miłości. Mimo późnej nocy z so­
boty na niedzielę, liczne tysiące zgromadziły się w 
Katowicach, by mnie powitać. Zastąpione były 
wszystkie warstwy narodu. Społeczeństwo nasze 
chciało powitać nietylko mnie, ale zadokumentować 
publicznie swe poglądy moralne na życie narodu 
i państwa.

W ciągu niedzieli i poniedziałku przyjaciele 
osobiści i polityczni, ludzie innych zapatrywań poli­
tycznych i społecznych złożyli mi dowody swej 
życzliwości. Z całej Polski przysłano mi setki tele­
gramów i listów z wyrazami sympatji i życzeń.

W czasie mej nieobecności, cały lud polsko-ka- 
tolicki modlił się w kościołach o zwycięstwo spra­
wiedliwości i dobrej sprawy. Duchowieństwo Prze­
wielebne odprawiało dziesiątki nabożeństw na mo­
ją intencję. Dziesiątki tysięcy niewiast polskich 
piśmiennie upominały się mego uwolnienia. Inte­

ligencja śląska podnosiła uroczysty protest prze­
ciwko memu wywiezieniu do Brześcia.

Podczas wyborów lud śląski dał dowód, że i w ! 
mojej nieobecności i bezemnie umie walczyć o zwy­
cięstwo zasad chrześcijańskich i narodowych, pra­
worządności, poczucia godności obywatelskiej i na­
rodowej.

To stanowi największą moją pociechę.
Nie mogąc dziękować każdemu z osdbna, tą 

drogą sżlę serdeczne wyrazy wdzięczności wszyst­
kim za modlitwy i dowody życzliwości, pociechę, 
zaopiekowanie się moją rodziną i pomoc jej udzie­
laną. Dziękuję duchowieństwu, przyjaciołom, sym­
patykom i organizacjom narodowem i społecznem. 
Dziękuję za wysiłki w walce wyborczej, za ofiarną 
pracę i składam życzenia ludowi naszemu z powo­
du zwycięstwa wyborczego jego zasad katolicko- 
polskich na Śląsku.

Wojciech Korfanty.
Katowice, dnia 22-go grudnia 1930.

tffîara na cele humanitarne
Bytom. Zamiast składania życzeń 

z okazji Świat Bożego Narodzenia I 
Nowego Roku — Konsul Generalny 
Rzeczypospolitej Polskiej w Bytomiu 
p. Leon Malhomme ofiarował na rzecz 
biednych polskich wdów i sierót na 
Śląsku Opolskim 100 marek.

Nowy poseł polski w Berlinie wybit­
nym literatem.

Berlin. Z racji udzielenia uwie­
rzytelnienia poselskiego przez rząd 
Rzeszy wiceministrowi spraw zagra­
nicznych dr. Alfredowi Wysockiemu 
na stanowisko posla Rzplitej Polskiej 
w Berlinie, Biuro Conti i cala prasa 
niemiecka ogłasza wzmianki biogra­
ficzne o dotychczasowej działalności 
dyplomatycznej nowego posla. Przy 
tej sposobności prasa przypomina ró­
wnież działalność literacką dr. Wy­
sockiego jako współpracownika „Ży­
cia Krakowskiego.“

lLamTU ; Jr0

Z życia dziatwy polskiej w Kaciöorzu,
Polska „Strzecha“ w Raciborzu by­

ła w dniu 21-go b. m. widownią nad­
zwyczaj udatn.ej i sympatycznej uro- 
czystości. Do glosu doszła tym razem 
dziatwa z ochronki polskiej w Racibo­
rzu. Dziateczki polskie kierowane do­
świadczoną i umiejętną ręką swej kie­
rowniczki, p. Anny Qrzegoszczykówny, 
postanowiły zabawić starsze społe­
czeństwo i swych młodocianych ró­
wieśników. Zamiar ten udał się im, jak 
zobaczymy z poniższego opisu, znako­
micie.

Punktualnie o godzinie 4-tej po po­
łudniu sala „Strzechy“ poczęła się wy-t 
pełniać rodzicami i dziatwą. Wielkie 
zainteresowanie malowało się na za­
ciekawionych i wzruszonych twarzy­
czkach dzieci.

Uroczystość zagaił przemówieniem 
oowitalnem. p. dyr. Kazimierz Mal­

czewski, inicjator i gorliwy opiekun 
ochronki w Raciborzu. Na wstępie wy­
raził p. dyr. Malczewski swą radość z 
jPowodu licznego przybycia na uroczy­
stość ochronki rodziców i gości hono­
rowych. Nader ciepłe słowa podzięko­
wania poświęcił mówca pani Malhom- 
me, małżonce konsula generalnego R. i 
P. w Bytomiu, która nie szczędząc tru­
du i pozostawiając w domu chorego 
konsula generalnego, p. Leona Mal- 
homme, przvbyla na uroczystość do 
Raciborza. Nic więc dziwnego, stwier­
dził też mówca, że ludność polska ujęta 
dowodami życzliwości i uprzejmości, 
okazywane, przez konsula generalnego, 
P. Leona Malhomme i jego przezacną i 
■małżonkę, żywi dla nich najgłębszą 
svmpatjç. Następnie p. dyr. Malczew­
ski zwrócił się ze swem powitaniem 
pod adresem p. wicekonsula Mocą i 
■działaczy polskich.
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W imieniu dziatwy szkółki polskiej 

w Raciborzu powitała zebranych de­
klamacją powitalną młodziutka panna 
Anielka Affówna. Dźwięcznym i śmia­
łym swym głosikiem p. Affówna wypo­
wiedziała piękną deklamację, znajdując 
wyrazy serdecznego powitania pod 
adresem p. Leona Malhommme, kon­
sula generalnego R. P. i jego małżonki ; 
p. dyr. Malczewskiego, p. Witta, kie­
rownika Polsko.-Katolickiego Towarzy­
stwa Szkolnego i kierowniczki ochron­
ki, p. Grzegoszczykówny.

P. Grzegoszczykówna nie przema­
wiała, natomiast wymownie przemó­
wiły za nią dziateczki, pokazując swe 
udatné produkcje. Popisy dziatwy po­
przedzone były występem kota śpie­
wu ..Harmonja“, dyrygowanego przez 
p. Sobocika.

Stwierdzić należy, iż dziateczki w 
ochronce w Raciborzu zrobiły nadzwy­
czajne postępy w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym.

Pierwszym punktem programu dzia­
twy była sielanka leśna pod tytułem: 
..Pożegnanie Jesieni“. Dziateczki na­
śladujące swym strojem kwiaty leśne 
i barwne grzybki muchomory, borówki, 
prowadza ze sobą rozmowę przynomi- 
najacą jakby szelest liści i szmer leśny. 
Ozdobne kwiaty, które ma niebawem 
pokryć puszysty biały śnieg żegnają 
się z jesienia. która pozłociła kiście 
drzew. Dzieciny wywiązały się dosko­
nale ze swego działania. Pięknie wy­
glądała dziewczynka, przedstawiająca 
..Jesień“. Zachwyceni młodociani wi­
dzowie energicznie oklaskami domagali 
sie powtórzenia tej idvlli.

Następnie starsze nieco dziewczynki 
odtańczyły skomplikowany korowód. 
Mieniące sie wJiDskach zmieniającego

Woge ber beutfifen «lüget 
on Volen!

ÎHe bon Volen an ©eutfchen in Cftoberfchlefien 
nnb anberen Orten beruhten Gfetoalttaten 
gaben b ent Vräfibenten be§ Slllgemeinen ®eut- 
lajen Sagbfchuëbereinâ Sllfonä Vrinj b. 3fen- 
& u r g «eraniaffung, auf eine Slufforberung be§ 
polntfdjen Verfehr§ntiniftertunt§ ^agbreij 
D" volen ju beranftalten, eine unmifp 
berftanbüdje Ülnttoort ju erteilen. Šer Vräfh 
bent beä toenbet fidj mit folgenber Ver­
öffentlichung an bie beutfchen Säger:

„Sja8 jjolntfdje VerfehrStninifterium in 3ßar- 
fcöau berfenbet augenblirflid) einen in beutfdjer 
(Sprache bęrfafeten V r o f P e 11 an jaljlreicbe 
beutjffle Sager unb madjt für Sfagbreifetii 
nadj volen Vropoganba. Sei Vefdjtcfung ber 
Spa in Seipńg batte and) Solen anfangs 
eine gröbere ©ammelienbung angemelbet unb ben 

' entfpredjenben Saum für bie SíúžfteUung polni- 
; fier Seuteftucte ufto. belegt. Sur» bor ®röff» 
nitng bet SluêfteHung fugte jebocf) Volen bie 93e. 

Uetltgung an bet Jtpa ab unb Begrünbefe bieä in 
tabenfthetnigffer SBeife bamit, ba& ber beutidjc 
Vetcftdaufjenntinifter einer polntirücn Veranftal. 
tung ntmt bie Searfitung gefdjenft habe, bie bie 
Wen ihrer Slnftdjt nach hätten beanfpruihen 
fottnen. itebenfallg toar eö 0 f f e n f i dj 11 i dj, 
bah ber SĄritt ber Solen auêfdjliefjïidj bon bem 
biefent volle eigenen fanatifdjen ® e u t- 
fdjenlj a& biltierte toar. $ie§ jur SHuftration, 
mie bte volen SBeibmerl mit Volitif berguiden! 
S)ie peutfdje jBeböHerung biefeê Sanbeê ächjt 
unter ben yJli hbanblungen polnifdjer fRäu» 
berljorben bte fid) ber Shtlbung polnifdjer Ve» 
gterungsfteUen erfreuen. ®ein Sffiort ber Ver­
urteilung btefer ieber Kultur tmljnfpredjenben 
Startern tft ju Jdjarf. îllleâ, waâ einen beute 
frnen -Rauten traat, muh bon ben Solen, beren 
Verbrechenbte gefamte ffulturtoelt emp.ö- 
ren, abrudfen, ntufj ihnen mit ber Verachtung 
begegnen, bte etnent folgen Solle gebührt. ®ie 
b iu‘l<hen 5 a Ö e r, beutfdj gefonnen bont 
elften btê jum lefeten Sîann, erbliden in ber 
Sropaganba be§ polntfchen VerlehrSminifteriutnä 
eme Srobofatton u n b e r f ch 3 tn t e ft er 
?lr t lehnen alle Wfiuhe Solená, beutle Säger 
?*<*** ^nil g” entfdjiebenfte ab

"&ereit f'uben, in einem 
foldjen ganbe i“ iaoen- 

się światła barwne stroje bawiły przy­
jemnie wzrok widzów. Korowód zo­
stał wykonany bez zarzutu i został 
przyjęty przez widzów burzliwemi 
oklaskami.

Dużą część programu wypełniło 
odegranie przez dziatwę „Jasełka“ w 
dwuch aktach. Śpiewy, djalogi wypa­
dły znakomicie.

Najpiękniejszym i najmilszym punk­
tem programu był korowód aniołów, 
wykonany przez najmniejsze dziatecz­
ki. Srebrnemi głosikami dziateczki 
przybrane w stroje aniołów odśpiewa­
ły „Cicha Noc“, kompozycję'Grubera. 
Starzy i młodzi znaleźli się pod urokiem 
tej pięknej produkcji dziatek, które 
zmuszone były na ogólne naleganie 
powtórzyć swe popisy.

Milczeniem nie można pominąć ro­
dzeństwa P- Sobocików, którzy swemi 
produkcjami muzycznemi przyczynili 
się do urozmaicenia programu.-

Uroczystość w dniu 21 bm. była 
pięknem świętem dziatwy w Racibo­
rzu. Słusznie zaznaczył w swem prze­
mówieniu p. Grzonka, który dziękował 
w imieniu rodziców za urządzenie tej 
uroczystości, że popisy dzieci przeszły 
najśmielsze oczekiwanie. Serdeczne 
słowa podzięki padły przeto pod adre­
sem p. dyr. Malczewskiego i p. Grze- 
"oezczykówny, którym to osobom za- 
wdzięczyć należy zorganizowanie tak 
udatnej imprezy.

Pod koniec uroczystości przemówił 
w imieniu Związku Polaków i Polsko- 
Katolickiego Tow. Szkolnego p. Taber­
nacle, który zwrócił się do obecnych z 
gorącym apelem .aby posyłali swą 
dziatwę do ochronki polskiej, dającej 
tyle korzyści, młodzieży polskiej,

Wwidjnmw obetfrtjlefifrtier Wetter
S)er 5Rei<h§öerhanb für Suit unb Prüfung 

íBeutfchen Sßarmblutö hat aí§ peirřjen be§ ®an- 
le§ für bte ^Durchführung ber (Stafette bie ber- 
galbete SubiläuntSplalette an folgenbe ißerfonen 
berliehen: fRittm. a. ©. Dr. bon @<hidfufj, 
Sleifoih, ®hefreitlehrer be» Verbanbeê länblicher 
ffteit- unb Sahrberetne CberfthlefienS, ®irettor 

r i e b r i á), Śeuthen, Vorft&enben be§ Vetter» 
beretnS Veuthen. 2anbbunbgefchäft§führer 
ch a n o tu f l-t, ©reujburg, (Schriftführer beä 
íxTeiě-VeiterbttnbeS Freusburg.

Zamiast składania życzeń z okazji świąt Bo_ 
ieso Narodzenia i Nowego Roku konsul gene­
ralny R. P. w Bytomiu p. Leon Malhomme ofia­
rował aa rzecz uieuuycu pobktch wódw i sierót 

I na- iśląsku Opolskim 1UO «tarek ntem.

Zamiast składania życzeń z okazji 
świąt Bożego Narodzenia i Nowego Ro 
ku konsul generalny R. p. w Bytomiu 
p. Leon Malhomme ofiarował na rzecz 
biednych polskich wdów i sierot na 
Śląsku Opolskim 100 marek niem.



Ciekawa konferencja

Sie $inÍBenburg«®e|djim))fiingen 
bes ^□lenfiitjrers

Wï lid) üûTütet atgett, saMt 30 ®tarï

Na wymienioną konferencję na ży­
czenie nadprezydenta p. dr. Lukaschka 
miał przybyć tylko jeden zastępca pra­
codawców i jeden ze strony praco­
biorców Śląska Opolskiego. Ponie­
waż na to posiedzenie podążyli przed­
stawiciele i innych związków, tj. wol­
nych i chrześcijańskich, to przy­
byli także przedstawiciele związków 
polsk-ch pp. Pordzik i Trąbalski.

W chwili, kiedy delegaci związków 
polskich wstąpili na salę obrad, refero­
wał przedstawiciel obwodu waldenbur- 
skiego o celu zwołanego posiedzenia. 
Podczas referatu przedstawiciela z 
Waldenburga, przedstawiciel praco­
dawców górnośląskich p. dr. Butzek 
przystąpił do radcy rządowego dr B 
szepcąc jemu niby coś do ucha. Miało1 
to oznaczyć, że przybyli niepowołani 
goście na posiedzenie i to niebezpiecz- 
ni 1 olacy. I rety, co się działo dalej 9 
Po referacie udzielił dr. Butzek głosu 
radcy rządowemu dr. B.. który oświad­
czył. iż na życzenie nadprezydenta dr. 
Lukaschka zaproszeni mieli zostać tyl­
ko przedstawiciel pracodawców i 1 de- 
'ef/at pracobiorców, mianowicie t zw 
Indnsfrieverbandii.

Tymczasem stwierdzono, że oprócz 
■uważnej liczby pracodawców obecni 
byli, przedstawiciel wolnego związku 
chrześcijańskiego i związku maszyni­
stów niemieckich. Telefonicznie zapro- 

Krótko przed Bożem Narodzeniem 
o. r. prasa polska jak i niemiecka dono­
siła. na łamach swych pism o wyrzu­
ceniu 50.000 robotników śląska Opol­
skiego na bruk. Pracodawcy Śląska 
Wolskiego przez wyrzucenie tej masy 
robotniczej zamierzali sprawić robot­
nikowi śląskiemu śliczny podarek na 
^iazdkę. Prasa oraz szeroka opinia 

uliczną uderzyła w alarm przeciw 
^łanowieniu pracodawców górnoślą-

'ch. Poskutkowało to o tyle, że rząd 
centralny natychmiast podjął odpowie­
cie kroki, niedopuszczając do lokautu, 
jastępnie wyznaczył termin, układowy 
Wwając obie strony do załagodzenia 
sporu.
, Zaznaczyć trzeba, iż 16.000 górni- 
V0W zwolniono na Śląsku Opolskim do- 
ychczas z pracy, którzy naprawdę 

' ‘°Wadzą los opłakany, tymczasem od-
się w Gliwicach konferencja mię.
Rządem, pracodawcami i praco- 

Iorcami, na której omawiano sprawę 
prowadzenia robotników w liczbie 180 

190 z obwodu waldenburskiego We- 
Ipic zeznań przedstawiciela z \Valden-

robotnicy ci mają być wybranymi 
źmi fausßcsuc-n tc und ztivürlfissisre 

pute). Mają oni być ulokowani w t 
X Siedlungach pow. bytomskiego i 

pwickiego, rozumie się samo przez sie
i zatrudnieni.

szopy był także związek hirschdunke- 
rowcow. Wszystkim delegatom wolno 
było na posiedzeniu pozostać, natomiast 
pi zedstawicieli polskich związków wy­
proszono za drzwi.

~7.No — nic dziwnego, bo chodziło 
o najżywotniejszy interes niemiecki. 
Gdyby dr. B. się trzymał ścisłej praw­
dy, chętnie milczelibyśmy, lecz jeżeli 
zaproszono także przedstawicieli in­
nych związków, dlaczego przedstawi­
cieli związków polskich wyprasza się 
za drzwi?

Oczywiście znamy się na nairozma- 
itszych Dociągnięciach różnych czyii- 
Hjl Wierny. że podobne posiedzenia 
odbywają się bardzo często nrzy nie­
obecności zastępców związków pol­
skich.

Robotnika tutejszego, jako górnośla- 
żaka wyrzuca się -na bruk, w jego miej­
sce sprowadza .się „auserlesene i zu­
verlässige Arbeiter“ z innych części 
państwa niemieckiego.

Czy wobec takiego postępowania 
robotnik górnośląski może mieć nadal 
zaufanie do rządu, pracodawców i 
związków niemieckich? Odnowedż na 
to zapytanie zostawimy szerokiej opinii 
ludu górnośląskiego.. Dla nasauerów, 
bav uipvyków i fiaumionków zatru;?;de. 
me i Siedlung!!, dla górnoślązaka bruk 
— nory — głód — nędza.

Taki to los robotnika górnośląskiego.

Sreusbura, 27. ©ejemíei. SSor bem ,®reuj= 
burger Sdjoffengeridjt tpielte fidj ant ©ienâtag 
ein intereffanter ißrojeh ib, in bem . frei) bet 
Slrbeit-er geitj ®uba inegen Seleibiguna 3» 
üerantmarten habe.. © u b a »ar .ieineryu bei 
bem ®aft»irt SR o f f e t in fRoienberg, Wo be§ 
öf -.eren o 1 n i f dj e SS e r f a m m Í u n g e n 
fanben, a[§ föaugbiener tätig, Sei einer otefer 
Šerfamntíungen, a® 10. Sluguft b. 3L îprach ynb 
ber poinifdje ©emeinbeborftcher SI r t a b i u § 
SSocseî ang SRarlotoife, Stet« SRatibor, ber 
auf bie beutfdjeu Buftäube fchimpfte unb liaj 
auch bar allem

in fdjtoercn niĄt tniebcr^uflcbcnbcn 
ædeiînflttngen flehen ben *Reich§präfi= 

benten bon ^inbenbura craina.

9tocb ber Serfammhtng fteffte. ® u b a einen ber 
Teilnehmer, ben polnifch gefinnten Semeinbe- 
Dorjteber Sßielot auB Softeflih, jur fRebe nnb 
■agte ihm, er fei ein 2 a n b e ê o e r r ä t e r. 
iß'ielot fteüte (Strafantrag. Tsn ber iöaupi- 
oerbanblnng nahm Tuba SSejug auf eine eben­
falls golniidje Setíantmluna, bie ant 15. 3nni 
1930 in Sornt eine« „SK u 11 e r ta g e §" tnt 
fRoffefftfren SaftbiuS abgejalten »erben War, 
©urd) eine ®Ia§tür will ®uba aeljört haben, tuie 
ber bolnifcbe ®efd}äft§fübrer Sßatorjinnet tagte:

„©aś ift unfere Polniftfje ®rbe unb utufe 
toieber unf€re 6rbe »erben!"

Sw Slnfdilufe an biefe SBarte batten fhb. bie 
SSerlamwlungSteiincbmer bon ihren $Iä£en 
erhoben unb oor einem ®ilb bet „©djwarjen 

SfRuttergotteg" bon (ïjenftodjau ein Sieb geGngen. 
©ärin habe er einen (Sdjtoitr bar bem fUJutter. 
gottešbilbe erbíitít. ber auf bie ßntreifeung Ober* 
fd)Ieiieiig hinarbeite. Trofe'beut ©uba bei iftnet 
fBehaugtung blieb, tourbe er ju 30 STarl (Selb- 
ftrafe berurteilt, ba bie Beugen beftritten, 
bei ber ?Serfammittn.q gewefen »u fein unö 
SBaiorjir.net bie ihm in ben äRuub gelegte rieuse* 

/ /. tun« in Slbrebe ftellte.

3^"*-
Spółdzielczość polska na Śląsku iťemíecklin

KATOWICE, 27.12.—W Opo’u odbyl I skich, Współudział brały delegacje spół 
się sejmik Związku Spółdzielni ślą- [ dzielni polskich z całych Niemiec,

SBaiorjir.net
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Noworoczne Konsulatu Generale. B, F
w Bytomiu.

Z okazji Nowego Roku wysłał Konsul Generalny 
Rzeczypospolitej Polskiej w Bytomiu, p. Leon Malhomme, 
następujące depesze:

—o—
Ignacy MOŚCICKI Prezydent Rzeczypospolitej 

Warszawa
Zamek

W imieniu własnem, wszystkich urzędników Konsulatu Gene- 
ralnego w Bytomiu, wszystkich Polaków 1 żydów obywateli pol­
skich, zamieszkałych na Śląsku Opolskim, mam zaszczyt przesłać 
Panu Prezydentowi jako Przedstawicielowi Majestatu Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej życzenia jak największego rozwoju Jej 
potęgi i sławy dla dobra kultury i cywilizacji, którym przez setki 
lat swej historii była zawsze puklerzem

Leon Malhomme, 
Konsul Generalny.

Józef PIŁSUDSKI, Pierwszy Marszałek Polski, 
Warszawa

Belweder
W imieniu własnem, wszystkich urzędników Konsulatu Genec 

ralnego w Bytomiu, wszystkich Polaków i żydów obywateli poi* 
skich, zamieszkałych na Śląsku Opolskim, mam zaszczyt przesłał 
przy nadchodzącym Nowym Roku życzenia dalszego rozwoju potę­
gi naszej Ojczyzny, dla której poświęciłeś Panie Marszałku całe 
Twoje życie i która za Twoją sprawą zdobywa należne jej miej­
sce wśród narodów świata.

Leon Malhomme, 
Konsul Generalny.

—o—

August ZALESKI, Minister Spraw Zagranicznych 
Warszawa

W imieniu własnem, wszystkich urzędników Konsulatu Gene­
ralnego w Bytomiu, wszystkich Polaków i żydów obywateli pol­
skich, zamieszkałych na Śląsku Opolskim, mam zaszczyt przesłać 
życzenia szczęśliwego Nowego Roku

Leon Malhomme,
Konsul Generalny.
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ßurtius’ ©rufe an Sberfdileficn

pniowe, połączone ze strzelaniem. W

•E S
’S w rW N *C « -

dla prowincji wschodnich Treviranusa 
i komisarza Prus dla prowincyj wschód 
nich Hirtsiefera. Podróże te mają za­
dokumentować nazewnątrz, że rząd 
Rzeszy przypisuje polityce wschodniej 
w obecnej chwili znaczenie decydują­
ce. ,,

iSp$nć niewątpliwie przygrywką do 
styczniowej sesji Rady Ligi Narodów, 
na której porządku dziennym — jak 
wiadomo — znajdzie się sprawa not 
niemieckich o rzekomym ucisku mniej­
szości niemieckej w Polsce. (Iskra)

punïte für Sdjlefien finb £> P P e í n, ® I e i m i £ 
unb Breêlau. Sim 11. Sanuar erfolgt bann 
bie fRüctfeíjr nad) Berlin.

Tie Teilnahme be§ Sreu&ijdjen æohifahrrê- 
minifterê ©irtfiefer ift in grage seftelït, oa “cr 
ÏRinifter, ber ïitf) sur ßeit in Œffen aufljalt, er- 
f r a n f t ift. ®ie mir erfahren, Wirb ft* in ber 
Begleitung be§ 9îeid)?îaniierâ auâ ber yJtinnte- 
riaïbireîtor 3 ar b e n nom gmanâminifterium be- 
finbeu.

$>• '-s §

£ « E
£ © ’S
h a ex e .SČ
© e

Berlin, 29. ©eaember. 9tet<f)âïanâIer Dr. 
B r ü n i n g, ber fidj gegenmärtig auf einem íurjen 
3S e i 5 n a í *š Uï I 0 uí> im ©d)mQrämaIb 
befinbet, «irb ont 4. Sanuar, mie angeîünbigt, bie 
ôftlidjen ®rensgehiete «Reiche? 6e- 
fudjen, urn fi<b «ber bie Sage im Often perfonliĄ 
su informieren-, ®ie fReife foK gemeinfam mit 
ben beiben ^Jtiommiffaren, hem preufjifchen 
58ohlfahrtSminifter £) i r t f j e f e r ^nt 9Ri= 
niftęr iE r e ö i r a n u ê ftattftnâen.

.Ef o § » ë ” ä g 
s:

Znéw ćwiczenia hitlerowców ne Śląsku niemieckim
BERLIN, 23.12. „Vorvarts“ donosi, pniowe, połączone ze strzelaniem. W 

że w ostatnich dniach zauważyć się tej sprawie social - demokraci zgłosili 
daja w okręgu wrocławskim nowe kon interpelację w sejmiku powiatowym 
centracje oddziałów szturmowych Hi- wrocławskim.
tlera, urządzających nocne ćwiczenia

htmelbung unferer Berliner ÍR e b a 11i o n)
9łeidj§aufjenminifter i liner Suro? ber „Dftbeutfchen SRorgengoft" emp- 

Begleitung fangen unb ihm gegenüber ferner greube a 
errn m ® r ii » u u, brud gegeben, bet Bronins öberf^un feinen 
bed unb ©berregie-1 Befud) abftattenju tannen. J“

•" bcr „© 1tbeut eben
9Ror genboft", ©berfdjlefien, ben natfiftehen-

Sas genaue Programm
ber fReife fteljt noch nicht feft. Sin ber geftlegnug 
ber fReiferoute mirb gegenwärtig noch gearbeitet. 
®§ fdjeint aber, al? ob bie meije junädjft über 
Bommern gebt unb in ber 1. (rtagpe in bie 
Srenjmart nad) (& dj n e i b e m ii h I führt. Bon 
ba au? merbe fie bann burd) ben Korribor nad) 
Dftpreufjen unb jmar nach K 5 n i g ? .6 e r g 
meiterlaufen. Bon Königsberg (oll fie nach SR a • 
ri en bur g surfid unb burd) ben Korribor un­
mittelbar nach Sdjlefien führen. 2>ie £)au|>t« 

J
ra S E & 

QJ >» o *■ c«

W® menf®Ii® taSltmorfuertmrten
(©r a

Berlin, 19- ©esember.
Dt Surtiu? ha* greitag abenb m 
bon ®eneralfonful greiherrn bon ®_r ü n a u 
ffiebeimrat Dr. 91 ei nehm **><v , ■ . - ,
rungêrat Dr. Sei be bie Steife nach ©beridjle-i mäditigte ben 
Ren angetreten. ffurj oor ber Slbreife nadj Ober-‘ " 
fdjlefien bat ber 9Rinifter ben ßeiter be§ Ser-Iben ®rufe su übermitteln.

ift mit ein 33 e b ii r f n t bem f^toerrinficnben «rendant) 
Oberf^ícrtcn einen SefuĄ abptftatten. Die Seiten, bie bie 33ctoot)ner beê 
unê entriffenen ©ebicteê toä^enb ber berpanflenen Wonatc ąu e««»«« 
Ijatten unb bie bei ber engen Scrbiinbenl]cit mit bem 9.Ruttcrlanb and) btc 
©ebulb ber 93cböltcrnna Dberfrfjicficnê auf eine Ç n 11 e $ r o b e fteHten, 
haben bie 9leicítíJregicritng in ii)rent 33eftreben, ben erfpitt bet bentfetjen 
SRinberbcitcn su ffrfjcr«, anfä neue beflärtt. Tie ©entfeben bicöfcrtö unb 
ienfeitê ber Oft grenze biirfen berfiefjert fein, bafi eê mein betfieêJBentuben 
fein Wirb, ben ® ö 1! e r b n n b § r a t bon ber fRottoenbtgtett ju überzeugen, 
bafj ben gefebäbigten nnb mifibnubeïten Teutfcben in 3M« ® e r e d) t i g« 
leit toiberfäbrt unb bafc bie burrf) SBertra« atigefirfMt« e cb u b P f H cb t 
nidit toeiter berlefjt Werben barf. $cb freue mirfj, burd) meinenJScfutb 
mm 2lu8brud bringen »u tonnen, bafj icb mich ber Brüllt) Dberfdjleften, 
bie icb beute ptm erften SRale betrete, nirffr nur bolitifcb, fwbetn auch 
m e n f cb l i <b ouf baê engfte berbunben füble."

©em Sefud) be§ fReidjSaufeenminifterS mirb p.e i ci) « fa W^rmalirwng-
twrau&ficfitlicb im 3anu-ar ein Befudi beê | nwmfterS @ c& t e I e folgen.

Srfinings Sftteife^rooramm
(©rafjtmelbung unferer Berliner fRebattion)

Podróże dygnitarzy Rzeszy na 6. Ś^sk niemiecki
przed sesją Rady Ligi Narodów

BERLIN, 22.12. —- Prez. Hindenburg 
przyjął dziś na audjencji kanci. Brü- 
ninga, który ma rozpocząć swą podróż 
na Śląsk i do prowincji wschodnich 
4-go stycznia 1931 r. Powrót kanclerza 
do Berlina przewidywany jest 11-go 
stycznia.

BERLIN, 22.12. Na pierwsze dni
I stycznia zapowiedziane zostały wy­
jazdy na Górny Śląsk i do Prus 
Wschodnich kanclerza Brueninga, mi­
nistra Schielego, prezydenta Banku 
Rzeszy, dr. Luttra, komisarza Rzeszy

:£ä
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tritt bie ®r i f e

SÍÍ8 grancefco fRitti bag SSort bom „frieb- 
(lofen ©uropa" prägte, acháte bie europäifche 
(Staatenweit unter ben raum- unb réparations- 
politifcpeu SSiriungen ber SriebenSbiftate. Sn- 
gttnfdjen ift ju ben geopolitifdjen Unfinnigfeiten 
pan 33erfaiHe§, <St. ©ermain, ©rianon unb 
géoreê eine SS e l1 m i r t f ch a f t S I t i f e getre­
ten, bie ©laubiger- unb @djuibnerinäcf)te je län­
ger, je ftärler sur fReoifion ber unhaltbaren 
'fßfeuboregelungen ber fReparationê-, fRüftungg-, 
sŘHnberbeiten- unb ©renífragen brňngt. 2ocarno- 
politit unb ^oungplan. Selloggpaft unb angel- 
fä(hfifch=iapanifd)e§ Slotteníompromífs würben 
alê ©tappen.sur tteberwinbung beâ $rieg§geifte§ 
unb aur Annäherung ber Söller angefehen; 
gjrianb unb ©trefemann galten al8 ©aranten 
einer beutfch-fransöfifchen Serftänbigung, auf 
beren ©bene nad) ber ÍRheinlanbraumung bie 
beutfdien£)ftfragen in Singriff genommen 
«erben füllten- SKit ber finanziellen Sinbung an 
bie Sereinigten Staaten bon Amerifa, ber Poli­
tiken atüdberfidjerung mit (Sowjetrufelanb unb, 
bem (burch 2orb b'Abernong Weitfichtige Snter-;

f «” Prosit Neujahr! * «
Deutschland an der Jahreswende

Von Hans Schadewaldt

cnie przeciwko Niemcom.
Po pięknych słowach i pustych obie 

tnicach ulg podatkowych, rząd Rzeszy 
uznał, że nadszedł moment rozpoczę. 
cia polityki bard ej aktywnej. Pod 
pozorem pomocy dla rolnictwa użyto 
znacznych sum właśnie na pomoc tym 
żywiołom, które prowadzą zajadłą i 
ostrą v/a’kę przeciwko wszystkiemu co 
polskie. W tym stanie rzeczy podróż 
Braeninga oz teza zapoć" 'kowani0 
propagandy w wielkim stylu na rzecz 
germanizmu w nadgranicznych pro­
wincjach wschodnich. (ATE).

PARYŻ, 30. 12. „Echo de Paris“ o- 
mawia zamierzoną podróż kanci. Brue- 
ninga do prowincyj wschodnich. Ko­
respondent berliński .©lennika, zazna­
cza, że pomimo zapewnień ze strony 
niemieckiej ja by podróż kanclerza 
miała nosić chi.rakter informacyjno- 

: inspekcyjny w rzeczywistości chodzi 
! tu o podróż propagandowa, której ce­
lem będzie wzbudzenie nastrojów pan- 
gerrnanlstycznych wśród ludności. 
Bruening i Curtius rozumieją dobrze 
po wyborach do po’sMeh ciii ustawo­
dawczych, że na Śląsku, Pomorzu a 
nawet Prusach Wschodnich czas pra-

fpfitterung SBorfdjub geleifter unb bem n a t i o - 
nalfosialiftifchen (RabitaliSmug 
eine ©bance gegeben, beren realpolitifche Au§Wer= 
tung ben bölligen inneren Sufammenbruch in 
blutigem SSürgerlrieg ober mit bem <Sieg über 
ben SRarjigmug bie nationale ©iftatur bringen 
fann: Ohne fReicpStansler SBriiningS erfolgreichen 
(Sanierunggwillen wäre wohl bie auf bie Stauer 
unausweichliche Sntfcheibung „fQie (Rational- 
fojialiiBmuê, hie SolfcheWi§mu§!" heute fc^on in 
greifbare fRäfee gerüdt. ©ie ©efapr für Q?olf 
ixnb (Reich bleibt riefengrofj, bah unter bem ftän- 
bigen S3erteberftf)leifj ber (Reparationen bag 
beutfdje SRaffenelenb au Seržtoeifíitng, 
lTntfturj, Untergang treibt

Sie fjöhe ber beutfcüen Sluêlanbêberfchulbung, 
bor allem ber politifch angreifbaren, furafriftigen, 
fremben Seiljgelber, bie unorgantfehe ©olbbertei- 
lung, bie toacfefenbe Snbuftrialifierung ber neuen

ifiiistrowle m eccy w ron agworöw

©ob jerftörte eine auêfichtgreiche ©ntwicfeíúng, [)C1Derbáfal)igfett, Steigerung ber bisher erfreulich 'ren Sie hJinLnbfte Aufaabe beê
* ««.«u™. ain|r.l9!nne «« X

aber fte bleiben StudWerf, olange mýt bie fR e -greunbfc[ ft ber £ereiniaten Staaten, fei e§ in 
oifton beg Soungblaneê eine grunb-fcer gfeparationgfrage, fei in ber sAbrüftung, 
[egenbe Sntlaftnng fhafft. SBirb Amenfa 1931 injnaI Qugtpirfen toirb fo wirb ber gof, 
äur AufroU iug bet fReparahonSfrage bereit fein? tor für bie enttt)icfIung ber ^fragen
Ohne Amerttag ©tngr elfen tft g^t

“(Staaten unb St'oloniallänber, bie Zerrüttung auf- Often: <g „ r 0 p a gittert tot biefen u n - 
nahmefähiger SBeltmärtte (Snbien, ©übttmeriia), antaftbarenbeutfchen2eben§aniprü- 
überfefete Jpodiidrnhaollpoliti! ringsum, ©roffe-^en> a6er jeIb|t to0 erjannt toirb, bah Serfail- 
lung ber ©inwanberung nach Ueberfee, einel[e§ ba§ 0anje ^benb(anb in ben ülbgrunb treibt, 
SRaffenarbeitälofigfeit, bie an bie 20 SRillionen fjeute no^ ber çgjut( bjtr^ sReoifion ba8 
®rwerb§fäljige au§ bem 2lrbeit§rbbthmuê. ber g^icffal aufauljalten, abjuwenben, ba§ allen 
aulturlätiber anBfď>altet — baž finb Qeiterfc&ei- brD^t toQ^ri;afti8 hödjfte Seit, oernünftig
nungen, bie 1930 ju einem ^ataftrophmiahi-merben; benn 2otjalität unb IBerftänbigung 
mattem 2Rit 4 äRiRionen Slrbeitêlofen, bem finb I5ngjt ^on toieber aßgeißft bom ®rieg§- 
böHigen Santrott ber 2anbwirtfchaft, einem ?Ib-g,eiaune, ba§ buTC& bU æeI1, toie 1914( geiftert, 
fabrüefgang in ben ©chlüffelinbuftrien, ber ftc§ ihBom 2gettrüften ber ©rohen, ba§ fich mit bem 
über 10 HRilliarben ©o. goble auf §albe unb^^ be§ (gtärteren über alle §rieben§pafte unb 
faum fünfäigprosentiger Sluênufeung ber ^«fesBöneibunbgaftionen hinwegfefct. So ftefjen wir 
ber ©ifeninbuftrie auSbrüdt, einem burchfehnitt-am 2Infang 1931 im ©etümmel friegerifch äuge­
lten SRinberertrag ber ©efdiäftgumfähe in fcan-jp^^. gRä^tegegenfähe, bie taum eine optimifti- 
bet unb ©anbwerf um 25 ^rojent, für 1931 ber- f^e ^uêfidjt für unfer beutfdjeê æaterlanb ju- 
anfdjlagten Steuerminbereinnahmen in ©öhe boniia||-en
1 SRilíiarbe 5RSR, anljaltenbem Sałńtalmangel, * _ ,
1 gRiïïiarbe internationaler Singberpflttungen «ngnnftig jijn ‘W 
unb faft 2 SRiHiarben fRTl fReparationSiahreê- »neu^ahrež ©eu t anb§ bolitifche unb 
laft fteht bie beutfehe æ i r t f <h a f t in einer toirtfchaftliche 2age geftaltet hat um un erer 
Tini"ï b" «»< *

„»mtrat« Sjiftanh” <í»ttan6E tóiar ” “'jj1“'»©toXSÍ»««'fáí
©eutfcülanb auf bem æege, fich langfam au§ ben unb 3racijttariflaftett finb äur «ufrechterhaltung . 5 fe3e"- b’e J ™ liüt »u taffen in
Ueffeln bon SSerfailleâ au befreien: ©trefemannS ber ^etriebe Sicherung ber beutfdjen SBett- b 6 m Í ? s ® 1 „ n Ja b éut-
©ob Aerftnrb- oine anêfichtêreiche ©utwirfelüna. h»r niakJ beren ^men bie Sicherung be§ ^beut-
bie burch bie Sufpihung be§ franjofifth-italieni- 
fehlen SRittelmeek®egenfaheê, baê fjiaêto ber 
ißölterbunbg- jmb SIbrüftung»politit, bie Sin- 
bung ©nglaubš burch feine SSeltreidjêforgen unb 
bie Wirtfchaftíich bebingte machtpolitifche (Schwä­
chung SoWjetrufjlanbâ beute fo gut wie abgebro-0 n e umerttos (itttgretfen tu 7rJ- .. 1 ™ < r~
eben ift: ©eutfchlanb ift an ber 3«hre§»enbe ® eu tf $ t a„b berloren: benn e§ arbeitet BD” e*tbe"ber «Deutung fein: ©en ©ra)t 
1930/31 aufeenpolitifch taum Weniger eingeengt fid).an. ber «Repàrafionêfron fpftematifch 3ugrunbe! æctfhmgton weit er gu ftarfen mufc e 
£,r80b"•* 3* «»5»^«">?,ÄSXÄ 

s. u. ».iw«« »«• w«« «.W.1W1 x “Sïï M STS*
tritt bie Sbrife unfereS inner po liti-[eê pineinrcifet, berfceil fich Beltbritannieng H “ Vr£a n auf 
fepen 2eben§, ba? Sßerfagen ber neubeutfehen gíeiďiéslieber berfelbftänbigen SßallftreetS ©ob , 0 ““f b § t Sfi fnnbere ber
©emotratie unb bie SSerfaltung unfereš in par- iarS bie in gtepolutionen politifch unterminierten m.uifen befämU
teipolitifcher guttertrippenwirtfepaft aufgegange- Maaten (Sübameritag für ben fßanamerifanig-b . JJ ÍX rSf er lieat ba§
neu Wamentarigmuê. ©er parteipolitisch reif machen ber 5Boltewigmu§ bie Su^ x enr J
Ikberbruh be§ Sftüraertum? hat ber inneren Ser- '<■ ci ■■ J+ s '= . ,r . , ,„s\l Wichtigfte innere ^ampfproblem ©eiitfcblan^-?>LU^rbr“! ®UI0ertnê iat T”“.?? tunftmartte be. fernen DftenS burchfeht unb « b{e entwicnungP guropaê ^ängt.

erwaepenbe 5Rationaliêmu§ ber Sřolontalbolter 
Slfritaê unb beg Orients bie ©rofjinächte bor bie 
©cpicffalgfrage ftelltSufammenfchlufs 
©uropaS ober — Untergang be§ 
Slbenblanbeg! ©eutfchlanb tann in biefer 
fätularen ©ntfdjeibung eine altibe IRolle foíange 
nicht fpielen, alâ ež mit blutenben ©renjen unb 
gepeinigten SRinbe-rheiten, befcpranřter SBehrfioft 
unb gebroffeltem SBirtfcpaftgleben in ben Šeffeln 
bon æerfaiHeg gehalten wirb. 2BiK bû2 fReich 
nicht gum ®ampffelb ber Mturmächte gegen ben 
S8olfchewi8mu8 Werben, fo mufc e§ burch bie Drb- 
nung feiner-, inneren Śerhaltniffe un,b bie 2odę= 
rung feiner aufjenpolitifcheii 2age &eut. 
fehen 2ehenâre<hte um jeben fj?rei§ 
f i ch e r ft e 11 e n. (Solche unberaicfttbaren Sorbe- 
rungen ufifereë SSoIîeê finb bie äßiebergewinnung 
ber SSehrfreiheite ber (Schuh ber SRinberheiten, 
bie ©rpaltung beê beutfefeen 2ebengtaumeâ im



Jaörcsimtnfcö ôas Obôtprâfiùenten 
bor £romnz ObeEfcölöficn

ïcff or n? arte mit con ôem Jagte Í951 otel Kummet nnô 
borgen, abat aiicg ben enölicgen Äuffitag unfotes Goi­
kes. Í>íe Regietuno Ôtûning œxtô mit bem tiefen fitt- 
licfien <Etnff nnb bet Satktaft, bie igt innetoognt, aneß 
fcgœetfïe <Zufïânbe meifïetn. "Die obetfcglefiftge ßenölke- 
sung œitb igt bie iteua betoagten, befonbets ba bie (Etin- 
norung an bie Äbftimmungsxeit not iO Jagten igt aneß bie 
fflagnnng ift, bafc nnt geeintes nationales Sufammen- 
jlegen igt Rettung btingen kann. Gesgalb etœatte icg 
legten (Enbes ein ftoges neues Jagtl

Oly Boga terny chwalić po nasz» - po polsku
Zbliża się dzień Trzech Króli, czyli 

rocznica złożenia hołdu Zbawcy świa­
ta przez trzech mędrców, Kaspra, Mel­
chiora i Baltazara, którzy za przewo­
dem gwiazdy cudownej przybyli do 
^etleem w ślad za pastuszkami, 
^klęknąwszy przed żłóbkiem złożyli 
Uz'eciątku Jezus pokłon niski i ofia- 
r°WIi Mu przywiezione z dalekich 
$tron dary: jeden mirrę, drugi kadzi­
dło, a trzeci złoto.

W dniu tak świętym i uroczystym 
! my również za przykładem pastusz­
ków i Trzech Króli pójdziemy wszy­
scy zgodnie do Kościoła Kato- 
ockiego i, klęcząc przed «Ołtarzem, 
parujemy Odkupicielowi naszemu du- 
sze wierną religji przez Niego zbudo­
wanej, serce czyste. Ziemię Ojczystą 
miłujące i dalsze życie nasze na po­
żytek Świętej Wiary Katolickiej, jak 
również naszej sprawy narodowej na 
kląsku Opolskim.
. Po nabożnem wysłuchaniu Mszy 
sw. i po odmówieniu modłów, tym ra­
zem pozostaniemy w kościele nieco 
dłużej i porozmawiamy trochę z Pa­
dem Jezusem tak, jak się z prawdzi­
wym przyjacielem mówi. Bóg Syn 
zniósł dla nas męki nieludzkie, i za 
(,as na krzyżu umarł, bo nas bardzo 
umiłował i dlatego z największem zau­
faniem możemy zawsze składać u stóp 

. Jego nasze dzięki, nasze prośby i na­
sze żale.

A więc powiemy Mu, kornie gło­
wy chyląc: Jezusie najmilszy! Dzię­
ki Ci składamy, żeś nas katolikami 
stworzył, bo Twoja Wiara katolicka 
jest jedynie prawdziwą i jedyną, co 
zbawienie duszom zapewnia. A przy- 
tem jest ona najładniejszą, bo który z 
kościołów zdoła wzbudzić tak wznio­
sły nastrój, jak nie Kościół katolicki? 
Który z kościołów potrafi tak pięknie 
odprawie ofiarę^ niekrwawą — Mszę 
Sw., jak nie Kościół katolicki? Który 
2 Kościołow jest nieśmiertelny, jeżeli 
nie Kościół katolicki?

Dzięki Ci, Jezu najdroższy, składa- 
, my, żeś nas Polakami stworzył, bo 
naród to dzielny i szlachetny, Krzyż 
Twój zawsze szczerze broniący tak, 
że nigdy żadna herezja narodu tego 
nie dotknęła. A mowa polska jest 
piękna, jak nasza Ziemia Górnośląska. 
Kochamy tę mowę i przy Twojej, Bo­
że, pomocy zachowaliśmy ją przez 
wieki i w mowie tej zawsze chwaliliś­
my i chwalimy Ciebie w Kościele 
Twoim. Od dawien dawna, od cza­
sów, gdyśmy bożków pogańskich 
zrzucili i Krzyż Twój na ziemi Gór­
nośląskiej ustanowili, przywykliśmy 
modlić się, spowiadać się, słuchać Sło- 

I wa Bożego, śpiewać pieśni kościelne i 
dzieci wychowywać w mowie pol- 

; skiej. Mowa ta zawsze kwitnęła w cha- 
! ‘ach naszych i kwitnie tam i teraz.

Prosimy Cię, Chryste, racz zacho­
wać nas w Wierze Katolickiej, bo 
eheemy zbawienia dusz naszych, racz 
zachować polską mowę naszą, bo 
w tej mojwe najłatwiej nam mówić z 
robą, Panie. Tyś nigdy Matki Swej, 
Najświętszej Marji, niczem nie za­
smucił. Pozwól i nam nie zaznać 
smutku od dzieci naszych. A smutek 
nasz byłby wielki, gdyby dzieci nasze 
w innym do nas mówiły języku,‘niż 
w polskim, bo byśmy się wtedy na­
wzajem nie rozumieli i nie potrafili­
byśmy ich wówczas do Kościoła Twe­
go przyciągnąć, gdyby od niego odejść 
chciały, a wtedy smutek nasz byłby i 
Twoim, Chryste, smutkiem i Matki 
Twojej, Królowej Niebios.

Nie gniewaj się, Boże, że dzień tak 
święty śmiemy zakłócać żalami. Aleś 
Ty Sam powiedział: „Przyjdźcie do 
Mnie wszyscy...“ — więc przychodzi­
my. Gdyś opuszczał ten padół łez, 
władzę całą oddałeś w ręce Aposto­
łów Swoich. Następcami Ich są nasi 
księża. My ich kochamy i kochać 
chcemy i przyjaciół w nich swoich 
widzieć pragniemy. Ale, Jezu Ukocha­

ny, oni błądzą, bo polski język choą z 
Kościoła Twego wygnać, a wszystko 
co polskie ich gniewa. Tyś, Jezu, ich 
do służby Twojej Świętej powołał i 
dlatego na się sukienkę kapłańską wło­
żyli, Tyś kazał im się wyświęcić i 
dlatego Hostję Przenajświętszą — 
prawdziwe Twoje Ciało i Krew — w 
ręku swoim trzymać mogą. Natchnij 
ich Boże — Duchem Twoim — by rę­
ka tą błogosławili Polski Lud Górno­
śląski, by nas więcej nie krzywdzili, 
by naszą mowę polską uszanowali.

Dzieciątko Jezus na sianku w żło­
bie złożone! Wysłuchaj modlitwy na­
sze, a wołanie Polskiego Ludu Górno­
śląskiego niech do Ciebie przyjdzie,

Polak Górnośląski-

( + ) Nowe probostwa w Zabrzu.
Proboszczem przy kościele św. Ducha w* 

stał dotychczasowy kurator kościoła ks. To« 
meczek, w dzielnicy zaś Poremba przy koś- 
ciele śyy. Jadwigi probostwo powierzono ks, 
kuratorowi Janikowi.

Kościół św. Ducha został zbudowany przed 
4 laty I początkowo zarządzał nim ks. Pilot 
Jego następca został właśnie obecny ks. pro­
boszcz Tomeczek. Budowę kościoła św. Jad­
wigi ukończono w roku ub.
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Joíiiiftfte Becfàieppunflstaffif
®enf, 2. Namiar.

Sn ftiefigen nnterrnftteteu Krcifen »erlaufet, bag 
bie polnifcfte Regierung auf ber Sannartagnng bes 
^öllerbunbsrateg bie franaöfi»dje Uiiterftiigung ju» 
jiíidjft in bem Sinne jutften werbe, bag burd) » n - 
3 1» ei flun 9 b«r Suberläffigleit beô in 
ben brei heutigen iSejĄworbenoten uorgebratftten 
Snllaflcm«*eriftlô eine fofotttge ®nt = 
fi dj e i b u n g n n m ö g I i d> getnatftf Wirb. Sîan ers 
Wartet haftet baft in ben Śenfer Śerftanhlungeu im 
Sanuar bor bet fadjliiften ^etjanblnng ber bcutidjen 
æejtftwerbénoten bon bolnifdjet Seite bie Stage auf» 
gtwar en Wirb, ob unb wie eine 31 a Ą b » ft f n n g beâ 
beutln Slttfiagemáterialg erfolgen ntliffe. ®inc ber= 

reifte, auf ber fofortigen Unterjuftuitg her Vorfälle 
aiifgcbaute «nb böKig eintoanb Me ' Wwtfdje Sla- 
tetial überhaupt niftt notwenbig fein. $rofcbem niuft 
bantif gerecftuet werben, bafe bie gï(tfie beI oUMÏ5 
läffigfeit beé benifèften »cf^werbematerialä einen 
breiten Saum einneftmen unb Jtoei elloë sur «B e r, 
fdjlcnbung ber enb gültigen & n t f dj c t- 
b n n g ausgenugt Werben wirb. ®ent ^otřerbnnbérat 
K/Tn?* «"ŤVi* offen, aus feiner

ttn‘ct ^“«aoausfdjufe 5Ur Seftfte'a^g 
ber S#fa4en ju bilben, ber jebottj jU feincm üliö,.Kn 
förgeftnig als bem be« iM ber beutfien Sote bara,- 
legten Wlatertals geIOjiße„ tönnte, einer ®erftftleb=

«Mifteibuttg in bem offe,l6ar| 
b°tt £oIe" “"^ftrebten <®ume muft bagegen von 
?CÎÂer k m,t aIteK entgegengcarbeitet I 
JDLŁv”iL



List Jego Eminencji

Ks. Kardynała Berfraiüa
Jego Eminencja Ks. Kardynał Bertram 

w Wrocławiu ogłosił na przełomie sta­
rego 1930-go roku oraz roku nowego 
list otwarty do wszystkich katolików 
swojej dyecezji. który zatytułował „W 
poważnej godzinie“.

Słowa więc listu Kardynała należy 
sądzić za wielkie ostrzeżenie, mające 
wyjaśnić w zdecydowany sposób 
stanowisko Kościoła w niektórych 
szczególnie dziś palących kwestiach- 
Przedewszystkiem książę kościoła na 
niemieckim Śląsku zajął się wzrastają­
cym w ostatnich czasach coraz silniej 
na całym obszarze państwa niemiec­
kiego — nacjonalizmu. Ale jednakowóż 
nie nacjonalizmem w ogólności, lecz 
tym.^ polegającym na podkreśleniu po­
czucia! odrębności rasowych 
w lewie ogólności społeczeństwa i 
państwa.

Istnieje — powiada Kardynał Ber­
tram — uprawniony nacjonalizm. Zna­
mionami jego jest miłość do mowy oj­
czystej. przywiązanie do swego szcze­
pu, do swoistych zwyczajów, wdzię­
czność ku Bogu za oddziedziczone do­
bre właściwości. Wszystko to jest, do- 
daje książę biskup, usprawiedliwione 
tak długo, dopóki pozostają nienaruszo­
ne zarówno miłość, jak i prawda. Żle 
fest natomiast, kiedy na ich miejsce 
wstępują przesada i uważanie swego 
'udu za lud boski.

.Są to słowa najgłębszej kultury ka­
tolickiej. które ks. biskup wrocławski 
wypowiedział w najstosowniejszej 
:hwiii — kiedy zbliżał się rok nowy i 
trzeba też było zastanowić się nieco 
lad przeszłością i przyszłością.

Jest też obowiązkiem każdego pra­
wdziwego katolika pójść za myślami 
arcypasterza z Wrocławia i rozważyć 
do jakich skutków doprowadza już 
dziś w całych Niemczech zamykanie 
oczu na wzrost potęgi zbrojnego nacjo­
nalizmu, który głosi coraz nowe błędy 
religijne i podżega do walk narodowo­
ściowych.

Jaki nacjonalizm, jak to pięknie wy­
jaśnił, ks. biskup wrocławski, dzieli i 
dzielić, musi społeczeństwo na różne 
grupy i odłamy. Idzie nawet dalej, po­
nieważ nie uznaje żadnych odrębno­
ści . narodowych, oraz największych 
praw naturalnych i moralnych ka­
żdego bez wyjątku człowieka. Nacjo­
nalizmi opanowuje także niektóre koła

kościelne. Znamy liczne wypadki.- 
kiedy, duchowni zapominali pod wpły­
wem agitacji nacjonalistycznej o obo­
wiązku nauczania religji. o obowiązku

i,SC!j które nakazuje Kościół w sto­
sunku do wszystkich ludzi, w stosunku 
■do ca-eg0 świata.

Chrystus powiedział: „Idźcie i nau­
czajcie, wszystkie narody“. Nie mówił

Jakjś szczep, lud, społeczeństwo. 
,_r . mają być wyłączone i mają być

taktowane przez Kościół i w , 
:n « v kościelnych. Przeciwnie, wła- 

.osc’ół katolicki wysunął zasadę
Iuh'?61 wartości moralnej, wszystkich 
uazk równej, jednakowej i moralnej I 

- - ^widzialności ich przed Panem. I

W swym liście pasterskim, który 
jest bardzo ciekawy, porusza Kard. 
Bertram jeszcze inne ważne zagadnie­
nia z życia wewnętrznego Niemiec. 
Postępuje, jak gdyby lekarz, chcący 
rozpoznać różne choroby, które w 
ostatnich czasach naród i państwo nie­
mieckie głęboko nurtują.

Przedewszystkiem interesuje Jego 
Eminencję zmiana stosunku społeczeń­
stwa niemieckiego do Kościoła katolic­
kiego., Dzięki rosnącym wpływom na­
cjonalizmu. pogorszył się on znacznie, 
tak, że nasuwają się pewne porówna­
nia z wieku 16-go. Dzisiaj, tak jak wów­
czas —- oświadcza Kard. Bertram — 
łączą się jak gdyby w jedno gospodar­
cze. polityczne zagadnienia z religijne- 
mi. — Koniecznem więc jest ostrzeże­
nie pod adresem tych, którzy szerokie 
masv podniecają, tych, którzy bawią , 
się pomysłami o przewrotach i w ten 
sposób podrywają wszelką pozytywna 
robotę, — równocześnie także kilka słów 
napomnienia pod adresem posiadaczy 
i klas lepiej sytuowanych, ażeby w 
obecnym czasie katastrofalnej nędzy i 
bezrobocia unikały wszelkiego luksusu, 
ażeby myślały raczej ofiarnie o swych 
współbraciach źyjących z dnia na 
dzień.

1 w innych ustępach listu otwartego 
księcia, biskupa Bertrama znajdujemy 
wiele ciekawych, interesujących myśli. 
Żal, że ks. Kardynał nie wyciągnął ze 
swych wywodów na temat nacjona­
lizmu oraz jego niebezpieczeństw, dal­
szych nasuwających się wniosków. Je­
go pięknych słów na ten temat nie mo­
żna uważać niestety za nakaz dla pod­
ległych mu czynników kościelnych, 
lecz tylko za poruszenie w sposób 
ogólny niektórych zagadnień religijno- 
kościelnych (m. in. akcji katolickiej).

W liście swym miał Kard. Bertram 
doskonałą okazję przyczynić się do 
uspokojenia, zaognionych przez skraj­
nych nacjonalistów niemieckich, stosun­
ków na Wschodzie, gdyby kilka wy­
raźnych słów był powiedział o dotych- I 
czasowych skutkach podżegania ludno­
ści niemieckiej przeciw Narodowi pol­
skiemu.

Ks. Biskup wrocławski widocznie 
hamowany jest w wypowiedzeniu 
swych poglądów, skoro ograniczył się 
w swym liście. Stanowisko Biskupa 
wrocławskiego, jest stanowiskiem po- 
lityczńeni a dvecezjalnie obejmuje do­
syć. szeroki obszar. Kończąc należy 
dać wyraz pewnemu zadowoleniu, że 
raz wreszcie została zwrócona uwaga 
na nacjonalizm na Śląsku, — oby to 
bvf pierwszy krok — przez najwyż­
szego w tej dyecezji dostojnika, bo 
przez samego ks. Kardynała. Od nas 
zaś samveh zależy, — ażeby: ..Kwe­
stia nacjonalizmy“ — i „Kościół“ nie 
zeszły z porządku dyskusji.
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Ser Sen! en Me Heben unD taten SberWefier !
'Ser Dberfdjleftfájen Setoolferung ift Seit ftiberfabren. 

®ct ©berbräftbent teilt folgenbeg mit:
„Sftit JRiiďfidjt auf bŁc bau bet o&erfchtefifdjett 53e= 

bölierttng betotefcne tnufterljaffe Xtfdÿïin, bie nidjt genug 
anerïannt Werben fann, erfrfjeint bie »ufte^ter^altung 
be§ bon betu Sertu *Regietttttg8|>r5fłbetttett ant 1. S>fe 
jember 1930 eriaffenen ^erfamntlungêberboteê nidjt er= 
fotberltá). $a§ SBerbot ift batjer mit Šffitrfung botu 2. Ta= 
nuat 1931 ab aufgehoben; bähet Wirb erwartet, baf> bte 
Seböiferung and) in ^ufunft affieg unterlägt, wa§ eine 
ötefaljr für bie ôffeuiltà^e (Sidjerfjcit bebeute« tourbe. <Sonft 
ntii^fe ba§ Sterbet Wieher erlaffen Werben."

WmM su fagen:
1. 3at JRucffidjt auf bie bon ber oberf^lefifĄen Seböl» 

■ 'mang betoiefene mufterfjaftie ©if^Im, bte beáhaíb reicht genug 
anerKtmrt Werben lann, weil bie amtlichen Steifen alles toten, 
nnt bei uns ba§ ßtefüfyl nötttger SJettoffenhetí aitfiontmen 31t 
taf|en, toar ein ©emonftratiortölwribot eine 53e»tefeuing ber 
oberfchfeftfdjen StenöHerung.

/u^ilc fy

— Eigener æertâjt —
2. Tto§ SBetbot hätte beShalb niemals erlaffen Werben 

bihfen, unb feine je^ige Aufhebung, bte jtoeifellog nicht frei« 
toiffig erfolgt, fonbern auf bie beutfefmationate ftorbentng int 
ßanbitag jnrü^atführen ift, bebautet einen fftüdjug beg ©ber» 
fmfibhxntg.

3. Tiefer fRübf^ug toirb auch baburdj nicht geimlbert, baff 

baS Oberfnäiibiunt fo freitnbiidj ift, ein neues ©emonftratwn©» 
»erbot in Síugfidýt ju ftetten, Wenn mir nicht artig finb.

4. fümtlidhe Stetten fottten Trübungen mit bent fchtnarjen 
ttlfemn unterlaffen, Weil baS auf (Ěnmáchfene bödjften§ lachet» 
iidj Wirft!

uczczeniu 1 rocznicy istnienia „Halki“ 
wygłoszeniem odczytu „Pielęgno­
wanie pieśni w towarzy­
stwach naszych“ przez studenta 
p. Rainhołda Witczaka. W dalszym 
przebiegu występowały na przemian 
tow. śpiewu „Halka“ z wyborowymi 
śpiewami na glosy i zespól muzyczny 
pod batutą p. Opary, dyrygenta or­
kiestry bytomskiej młodzieży.

Kolęda „Halki“ bytomskiej.

Bytom. Towarzystwo śpiewu „Hal­
ka“ urządziło w Nowy Rok swą ko­
lędę i zarazem uczciło uroczystą aka- , 
demją swą pierwsza rocznicę założe­
nia. O godz. 7 wieczorem zapełniła 
się salka Katolikowa do ostatniego 
miejsca. Kolędę bytomskiej „Halki1 
zaszczycił swą obecnością Generalny 
Konsul Polski p. Leon Malhomme. 
Tak przebieg kolędy jak i akademji 
był bardzo podniosły i uroczysty. Za­
raz po krótkiem zagajeniu i powitaniu 
tak gości jak i śpiewaków i śpiewa­
czek przez prez. p. Hajdy odśpiewano 
wspólnie pieśń „Wśród nocnej 
ciszy“, poczem zadeklamował druh 
Tomasz Strzebińczyk wiersz „Nowy 
Rok“. Mowę uroczystościową wygło­
sił z zapałem i swadą oratorską p. 
profesor Kasperek, kierownik bytom­
skiego oddziału Polsko-Katolickiego 
Towarzystwa Szkolnego, składając w 
końcu swej mowy wszystkim obec­
nym, a przedewszystkiejn Panu Ge- 
neralnemuu Konsulowi jako przedsta­
wicielowi państwa polskiego najser­
deczniejsze życzenia noworoczne. Po 
przełamaniu się tradycyjnym opłat­
kiem wigilijnym, wszyscy obecni ży­
czyli sobie nawzajem Dosiego Ro­
ku. Po rozdaniu prezencików, jakie- 
mi „Halka“ obdarzyła wszystkich dru­
hów i druchny, składali życzenia, no­
woroczne panowie T. i W. w imieniu 
polskich towarzystw bytomskich, dzię­
kując „Halce“ za wspaniałą kolędę i 
życząc jej zarazem jak najlepszego 
rozwoju i najświetniejszych sukce­
sów na tegorocznym zjeździć śpiewa­
czym. Po odśpiewaniu przez „Hal­
kę“ kilku kolęd na glosy zakończono 
tegoroczną gwiazdkę. Była to pierw­
sza gwiazdka polska w Bytomiu w No­
wym Roku i pozostawi też w sercach 
i umysłach jak najmilsze wrażenia.

Po krótkiej przerwie nastąpiło za- I 
gajenie akademji towarzyskiej ku I

Wieczornicę „Halki“ nazwać mo­
żna pod -każdym względem za udałą. 
Wszyscy bawili się doskonale aż do 
późnej godziny nie wyłączając drogie­
go i zacnego gościa Generalnego Kon­
sula Polskiego.

Totenfeier in Tatiöot
Sfibrer tilt lias „üerujaffle 8»ir gehràt

— Eigener 53 e r t Ą t —

~ 1. 3t a 11 b c r, 3. Januar.
eEmS?n Tagen fanb in ber fRat>iborer SRotenburg 

fe^edja etne æeibna^tsfeier ber borfgen «Boten ftatt 
ŁaT “T5011’ Mwbeter 9Rt angejxi&te
MM« M't ber jwlntfdje Sanfbirehor Wcjetofït

fo muffe MonberS Ser Stabe m ben Sanbďenten unb boni 
eigene« W gebaut Werben, ba in Tentf^lanb bon biejer 
Stehe Weber ber Sßfarrer it0<h bie S^itle finese. ®on biefer 
Stehe muffe aber geforodjen «»erben, roerm in urtb um unS 

®üi(W<be) «Batt im ©feiner
|wn fet bertoaiift, ba eê t$m att er^rohten Rührern febfe ®e§- 
haß toe-rbe eë auch mtSgenu^t (I). ®tefem BuftaX'ntóffe

^reï in iWilk uub ©emeinSe 

e,Sencm Zonalen Kultur.
Itanfte abgebmfen merben.

SHefe übten SiusfübrungeK toeröeu auägered&net tu ber 
Æattotot£er ,>Iokki totebergegeben. $ft eś ničit unerbört 
M bon Äircbe unb ®cf7ute im beutfehen ©berfebfefkn Sob= 
gretfung beë ?ßoUntumä »erlangt mirb. toäijrenb m Oftober= 
Rieften 5g§ Sternlid) ber golmfĄ-en edjufcn immer noch bie 
9iola tft tu ber es ttet&t: „9?ie roieber ivirb unä ber ®eutidie 
m§ ©eittht fpittfeit ?- ■ erprobten Rührer", bie CbX
Wfefteu in baž llngluď ber älufffänbe itnb ber Xeiíuna gerifien haben, toarett ni^tś al§ gemente Sgefifow bte 
tďl naÆ bei’ Teilung i^feunigft nach ^olen begaben um bori 
ur ihre ftubaëbienfte fette poften tu erobern ’ Af 
haben fic inbeffen ntdjt bitt erhofften Sofitt embfanaèit ton

®/«»tŁęŁ «nai1



' ©reife. $aS tft &C£ ®ant V°lens für feinen in ©berf^Ieftett | 
Perübten Verrott $ft eg M ein Söunöer, bafj metnanö mepr | 
Suff (jat, polnifdj« gübrer in ©berfdjlefieit uni) ixwiwyjuprw 
ju benfeí&en 3’e^n Iwrben, 51t betten Storfantl) Dffooer- 
fdjlefien berfiihrt but?
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-OflpowteO
na depesze gratulacyjna Konsula Generalnego

w Bytomiu.
Na depeszę gratulacyjną, którą p. Konsul Generalny Leon Malhotntne 

przesiał p. Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu w dniu 11 listopada, nade­
słał Sekretariat Osobisty Ministra Spraw Wojskowych w dniu 10 gru­
dnia następującą odpowiedź:

„Pan Marszałek Piłsudski polecił mi złożyć JWPann Kon­
sulowi podziękowanie za depeszę gratulacyjną na dzień 11 listo­
pada, Jednocześnie mam zaszczyt prosić o podziękowanie w 
imieniu Pana Marszałka wszystkim, którzy wzięli udział w de-

Die polnische Irredenfa in Wesioberschlesien

Isi <Ke polnische Minderheit 
eine Gefahv?
Von Hans Schadew aldt

©b e r f <hí elf ien ift burch bie poínifájen 
SluSjdjreitungen in ben Vorbergrunb beS gefamt» 
beutfchen Sntereffes gerüdt unb findet beute in» 
folge ber ©enfer SKtion bei fRetdjgregierung auch 
in Weiteren Kreilfen beg SluSlanbeS eine ’Sluf- 
merlfamleit, wie mir fie feit ben Sagen Ser pol» 
nifchen ftlufftänbe nicht wieber erlebt haben. 5Bir 
©hérfdjíeficr muffen träfe beS traurigen StnlaffeS 
ber polnifdjen ©erroraite biefe SIftibierung ber 
öffentlichen SReinnng, inSbefonbere anä) ber 
91eichS= unb StaatSfteHen, lebhaft begrüben; hilft 
fie bod; bie beutfchen SSorbcreitungen für bie 
2luf r 011ùn g ber ©ber.fdjlefienfrage 
(SRinberheitenfdjufe nnb ©renzrebifion) ftüfeen 
unb fiijafft auch für fjernerfteijenbe eine tiare Vor* 
ftcttung bon ben (Srfjtüicrigieiten, bie fidj ber beut- 
fdjen Volitiï banï betu ©haralter ber polnifchen 
SlgitationSmethoben unb ber ffrupellofen Šlnweň- 
bung ber naftoňalpolnifchen ©ffenfibmittel ent* 
gegenftellen. ©te polnifèhe IÇropaganba hat eben 
wieber bei ber politifchen Sluswertung beS SBahï* 
tej'torS nnb ber Sluslegung ber beutfdjen Vroteft- 
notai an ben SSölterbunb ihr können unter be­
weis geftellt, unb wir Söeutfdjen Werben, uns noch 
auf manche hahnebüchene Ueberrafdjiung wä.hrenb 
ber ©enfer ^Ratstagung gefafjt machen müffen; 
fReidjSaitftenmintfter Dr. GurtiuS unb bie beut* 
fdjen Sachöerftänbigen werben gar nicht reich 
genug mit £)tcB= unb ftidjfeftem ©achmaterial über 
bie Vorgänge in ©ftoberfchlefien, aber gugleidj 
auch über bie Sage unb baS SBtrlen ber pol- 
n i f dj e n SRinberheit in SSeftober- 
f dj Í e f i e n, auSgerüftet fein tonnen, um ben pol- ! 
nifchen VcrbrebungSlünften unb SlgitationStaï» 
titen getoachfen an fein.

Valen hat bisher immer ein beachtenswertes 
Sejdjid barin betoiefen, int Urteil ber 2öclt bie 
beutfdje flRinberheit iliopaler, ftaatSfeinblicher 
©efinnung unb als polnifdjer Staatsmacht aus* 
geliefertes ©lieb bes berhafiten beutfehen Volles 
aller möglichen bunïlen URgçhenfchaften z« ber* 
bädjtigen, auf ber anbereu Seite aber bie polnifche 
SRinberheit in ©eutfchlanb als gepeinigtes, in 
feinen bölfifcijen SebenSredjten gebroffelteS ©le» 
ment hinzufteHen, an bem ber ungebrochene beut» 
fche „ipaiatiSmuS" hemmungslos feinen 9tadje= 
burft auSlaffe. ©atfächlidj hat ein großer ©eil 

I beS SluSlanbeS eine VorfteKung bon bem beutfdj*

polnifchen Verhältnis, befonbers bon ber Sage ber 
fpcinberheit hüben unb brühen, bie auf ben 
Sleufserungeit ber aus ber polnifchen fjefepreffe in 
bie franzöfifdjen ober englifdjen Bettungen unb 
Beitfchriften übernommenen, tenbenziös auf» 
gemachten ^Reibungen beruht.

Sft beutfefjerfeitd alles geftfjefjen, um biefer 
gefähxli<heu æirtfamfeit ber polnifdjen 
Vropaganba überall rechtzeitig, taltifdj 
tlug unb fachlich überlegen su begegnen, 
Wo baS beutfehe Sntereffe auf bem Spiel 

ftanb?
2ßir haben gerabe an biefer Stelle häufig 

fcharfe Kritit an ber Unzulânglichïeit ber rein 
befenfiüen beittfdjen Vrapaganba unb ©ftpolitil 
geübt unb wieberljolt aufgegeigt, wie ber 31t bitro- 
fratifch arbeitenbe amtliche beutfehe Vropaganba» 
apparat bem mit reichen ©elbmitteln auSgeftatte- 
ten, mit borbilblidjem Verftänbnis für bie Schlag* 
traft ber e r ft e n 9ReinungSbeeinfluffung öer- 
fehenen SIgitationSbienft Sßolens unterlegen ift. 
Sn lefeter Beit haben wir ©eutfehen uns aber 

* Iräftiger unb gefdjicfter gegen bie polnifchen Offen* 
fiöftofee gewehrt, unb Wenn Wir ttnS auch utit 
IRücfficht auf bie fhwierige aitfjenpolitifchc ©rttp» 
pierung beS fReidjeS twrerft nodj bon einer ftar* 
len offenfiben fRebifionSpolitiï 
gegen Valen žurfidhalten, fo ift hoch int 3pge 
ber fRebifionSparolc ©rebirantts’ eine entfette» 
bene UmfteHung ber fReichspropaganba bon ben 
2Seft= auf bie ©ftfragen banlbar ju begrüben. 
Sn biefem Bufammenhang haben wir fürglidj 
hier ber ausgezeichneten Heinen Slrbeit 
„Sufferings <rf Eastern Germany“ *) mit Sln- 
eríennung gebadjt unb fonnen heute auf ein Wei» 
teres Vud) im ©ienfte beS ©eutfchtumSÏampfeS 
um ©berfdjlefien cmpfehlenb hinweifen: ;,©ie 
polnifche Srrebenta in Sßeftober- 
f d) l e f i e n, ein Sßedruf für baS beutfehe Voll" 
bon Dr. Slubolf S ü ft e r.**)

©er um bie Stäriung beS ©eutfchtumS in 
©berfdtfefien hodjberbiente, als ©ftmarfen»Vor- 
lämpfer (wie heute in ©S. nicht anbers ju erwar­
ten) umftrittene ©berberwaltungSgerichtSrat i. (R., 
alS Seiter ber Äulturabteilung bon 1896—1918 bei 

jber Oppelner ^Regierung tätige Dr. jur. 9tnbolf 
Lüfter gibt auS feiner jahrzehntelangen Kennt­
nis beS ©berfchlefienproblemS eine itntfaffenbe
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tritií ber ©nftellung ber mít ftaatgpolnifcben 
Mitteln zum Srrebentigmug erzogenen polnifdjen 
SRinberpeit unb leitet baraus feljr beadjtlidje 
^Richtlinien für bie Staatspolitik gegenüber biefer 
polnifdjen Srrebcnta ab. »or altem bedt Öfter 
bie gefährliche ftaatêiliotmlc Strbeit ber pní. 
n i f dj e n SRinb.erljeitgprefie unb ihrer 
Gelbgeber unb politifdjen S&raptzieber auf, zeigt, mit 
luetcbem $ohn unb ©pott mit meld) er Geljäffigieit 
gegen alle§®eut|'dje unb audj gegen bie ber polnifdjen 
SRiitberpeit über bie ©djußberträge hinaus eittge- 
räumten IRedjte (3. SB. @ď)itl= unb SBereinSmefen) 
gebest mirb, mie polnifdjc Sereine aufgezogen, pol- 
nifche 23üdjereien errichtet, polnifdje ®ino= unb 
Sipeateraufführungen unter bem ©djuße ber ge­
fährlich großzügigen preuß'ifdjen ^Regierung bor 
fitb geben in einem Sluämaß, für bas feilens ber 
polnifdjen SRinberpeit ieinerlei SBebürfnig oor- 
liegt. Unter bem ®rutf ber natürlichen mirtfehaft- 
liehen unb kulturellen beutfdjen Ueberlegenheit 
mürbe fidj bie Ginfdjrumpfitng beS Sßolentumg

Äampf aufgezogenen polnifdjen SRinbcrpcit aug 
' bie b c u t f <h c n Grenzmarken 3 u unter« 

m i n i c r e n, burdj fortgefeßte Ucbcrgriffe bie 
Polnifdjen Ginbrudjftcllcn 311 erweitern nnb bamit 
zuglcid) bon ben unhaltbaren Serljältniffen ber 
beutfdjen SlRinberljeit in ©ftobcrfdjlcficn abju« 
lenřen. SefonbcrS mertboll ift bag betoeigfräffige 
«fatcriat über bie SI u g m ü dj f c ber Sole n - 
propa ganba unb bie llntcrfdjieblihkcit ber 
SRtnberljeitenbebanblung: Sn ®etttfdjlanb weit« 
geljenbe, aiifS äußerfte gcfcfjütjtc «Rechte ber ppi- 
ntfdjcn aRinbcrfjcit, in Solen beifpiellofe Gntrcdj- 
tung ber beutfdjen aRinbcrljcit! ®aS Ergebnis 
ber gcftftcltungcn ift, bah 5Rcid& unb Staat 
zur «Rettung beg OftcnS unb Stbriegetung 
ber hemmungëtofcn polnifdjen Slgitation unb 
Wmldtion eine aftibtcrtc. Oftpolitif betret-'

Spieltnfpeftion aufJ 
.fliyDDcn worben, btc non dem fntclżerfmtfrfj 
icutfd)Ianb gcfdjäßtcn, boĄoerbientcn Sturf 9Jlünicr 

»erben lBnr? ' llnb 
’V* ?“? 'W “bc,9t‘n ®eutfd)Ianb einen an« 

■nBÄrLft“/ 01 ® ^^“».««Senber ffacfcmann gente&enbe 
«cbíiotpeřar Satftg aitsgefdjalict worben? gn 

es etwa m«t in erfter Sinic auf Saifigs nnermüblidte 
unb betuorragenb fadjoerftänbige arbeit gurßcftufüli 
rett' M ftd) tn æeftoberfdjlefien troi) aller ÎRadtïriens

-Scutfdjlanbs Ofinot." ®i„ Wjnrnf von *** 
Ä *'«. Ä ffl“ W

ferne tocitefte Serbrettung inner, unb äithcrWb 
©berfdjlefieit'S mirb geförgt merben! L

S&trunt es int beutfdjen Offen gebt, melcßc 
Äsunbcn hier bem beutfdjen Sßolfc burd) bie 
Grenzzerreißung gefdjlagen finb, .mir fidj 3U ber 
toaebfenben loirtfdtaftlic&en «Rot ber fectifdjc ®rnd 
gefeilt, bett bie immer tiefer borftofjenbe Offen­
fi be ber p o I n i f e n 23 i r t f Ą a f t g - unb 
ft u 11 u r p o I i t i ï herborruft, unb mic fid) im 
ftampf um bie Grbaltung beg beutfdjen «ßolfg- 
unb ft'ulturbobeng bag Gingen um bie ©djitic, 
oag Sferctngtoefen, bie ©pradje ufm. gcftaltet, bag, 
ift in ber hier fdjon früher gemürbigten, fegt tnJ 
3ff«äiter, ftarf ttermehrtcr Slufíagc boríiegcnbcn 
SBrofdjürf „®eutfd)lanbg ©ftnot"**) furz unb 
hünbig unb aufecrorbcntlidh einbrucfgboH uttb, 
überaeugenb bargeftcHt. î)ie SBrofdjüre geigt 
anhanb ciitcë umfangreichen ©adjmatcrialg — 
unter Heranziehung ber eintägigen auëlânbifchcn 

—v |LU., ulc vŁiu|u,Łunigfnng oes Hiotentumg 7^cra^n à”r äDftgrcnjfrage , mie unlöäbar bie 
innerhalb ber «Reichggrengen organifch iwllgiehen •™rrii)Dr" 1W& bie ^^rfdtlcfienfrage gufammen- 
aber biefe Gntioidelung ińirb burd) bie national-’ ■’cI’orct’ u«b to’c scfahrliď) bag «ßoientum ben 
propaganbiftifchc Ginfltthnahme ber polnifdjen ‘^Uf'd’cn D^ten mit ^ciner Srohpolnifd) geftüfeten 
SRinberheitgpreffe, beg ißolenbunbeg, ber pof. ~'trWüftö- unb .ftulturpolitil burchfet3t, um bon 
nifchcn æanfen, ©djuleit (ftaatëpolnifdje Sichrer') ,r ^^^ung ber zahlenmäßig an fich belanglnfcn, 
lanbtoirtfchaftlidhen ©enoffenfehaften, ïeincgtoegg °Bcr bnn aIlfecn mit llnfic9«näten flRftteln 
ïünftlerifch-hurntiofen æheaterftûden u. ä. m. ÖAmh .. ........................ .<•.. .« .. ..............
alleg zentral geleitet bon großpofnifdjen ®rahb 

Ziehern, fünftlich aufgehalten, bie bauptfädjitdf. für 
außcnpolttifdje 3mcdc bie SRufion einer ber beut« 
fdjen IRinberhcit in ©ftobcrfdjlefien homogenen 
polnifdjen SRinbcrljeit in SSeftoberfdjlefien mit 
aßen «Dritteln ftüßen. ftüftcr gibt intereffante 
-Seifptele, mic fid) bie polnifdjc Slgitation immer 
mteber bemüht, iß ölen tum mit ftatboli- 
â i § m u g g l c i ch z u f c t3 e it, aug ein paar' ein- 
gefchlagencn genfterfchetben tocltpolitifdjc 3mi« 
fchenfälle zu lonftruieren, eine nicht borhanbcnc 
polnifdjc äRinbcrheitSinteHigcnz 311 fdjaffen nnb 
auf alle 28eife ben polnifdjen Srrebentigmug zur 
Slufnahmeftcliung für bag 9roßpolnifd)c Biel ber 
Ginberleibung beg „Oppelner ©djlefieng" unb ber 
Slitgbebnttng ber polnifdjen ©taatggrenzen big an 
faib Pb£r Iicri:it *u maícn- 3Stc biefe politise 
Xätiglcit einer bcrhältnigmäßig Heinen ftampfeg- 
îçhar toeftoberfchleftfdjcr «Rationalpolen in gefähr­
lichen ßcitläuften auf einen Seil ber nicht nur 
gemifdjt fpradjigen, fonbern auch feclifcp entfpre- 
djenb gemifcljtcit, tomplisicrten unb bcgljalb big 
zu einem getoiffen ©rabe unberedjenbaren ober- 
fchlefifdjeit ScOöltcrung mirlcn lann nnb bamit 
großpolnifdjen «ßlänen im beutfehen Oberfdileftcn 
Sorfdntb geleiftct toirb unb zu toelchen lieber- 
rafdjungett bie uttftdjcrcn tnnerpolnifdjcn Ser« 
hältniffe tagtäglid) gcrabe an ber obcrfdjlefifdjcn 
Grenze führen tonnen, lehren ftüfterg Slugfüh­
rungen, bie zugleich aber audj für bic bcittfdjc 
Slblvchr nnb Gcgenmchr bic cntfprcdjcnbcn Sin- j 
regungen gcbć.n.

_ SBenn mir uns aud) nicht in feber ©inzclljcit 
ftüfterë ftritif her heutigen prcitßiidjcn «Dctnber- 
hciteupolitil 3H eigen machen, fo erfenneu mir bodj 
tnggefamt feinen SRaljn- unb SScdruf an bie Op­
pelner «Regierung alg berechtigt an*) unb münfdj« 
ten, baß unferc amtlichen ©teilen recht oft feine 
®arftcHung ber Gefahren Obcrfchlcficng lefen 
unb baraug praftifdjc Schlüffe ziehen mürben. 
2Btr ftimmen bor allem mit ftüfterg gorberung 
überein, baß unferc Schörbcn mit aller ©djärfc 
gegen bic unerhörten Slugfällc ber polnifdieit äRitt- 
berheitgpreffe borgeben, ftaatgpolnifdje Seljrer 
unb polnifdjc Gcmcittbcborftcher bei ihrer irre» 
bentiftifdjen SlgitationBtätigjcit rüdfidjtglog bc» 
ftrafen unb beit Grunbfaß beg Gegenfeitigïeitg- 
berbältniffeg nicht big zur Opferung ber beutfdjen 
SJiinbcrbeit in Oftobcrfdjicficn in bem ©inne 
burchführcn, baß bic polnifdjc SRinberbeit bei uug 
einen beborzugten ©djuiz unb bejonberc fRedjte über 
ba§ Genfer Sibfommeit pinaug genießt. Sßag Stüfter 
zur ©tüßung ber beutfehen Śolfg- unb Kultur- ' 
arbeit in Obcrfdilcfien empfiehlt, ift beute erfreu» 
lichermeife _ zum größten Seil ing Slufbaupro- 
gramm uitfcrcr -hcgierunggftelleit aufgenommen 
©ein inpaltreidjeg 23udj bleibt eine gunbgrube 
für alle Sntcrcffcntcn ber Obcrfdjlcficnfrage: für.

Setläßt Sbetpräfihent 
9r. fiutaithtt fiberftblefien ?
3wn Bwinmmenpitttg mit bet Sleubeiehung 

bentfdjer biplomatifiber Ißofteit befpridjt man in 
ftreifett bes Slnölvärtigcn Slmteg audj bic grafle 
einer Sladjfolge bei 2B i e n c r Gefairbten, Grafen 
2erd)enfeih. Graf 2 e r dj « n f e l b, ber ber Saß- 
rifrijeu Sollvpartei angeßört, bürfte in abfeßbarer 
Beit burdj eine Sßerfönliihfeit erfeßt merben, bie 
hMtijrfdjeiniidj bas 3 e n t r it m ftellen mirb. SRan 
nennt ben bereits für 3®ar|djait alg Stach folger 
fRaufdjerg feiner Beit unter anberen ftunbibaten 
in Slnöfichi genommenen langjährigen fßarijer 
«Botfrhaftêrat Dr- 9Ï i e t Í), ber au§ angefehenen 

^efellfthciftêïreifen ftammt, fefjr berntögemb ift, 
nnb al§ Slnßänger beg 3entritmg für SSien alg 
befonberê geeignet aitgefejen mirb. 3« gleicher 
3eit aber fjört man, baß audj an ben Oberprä- 
ßibenten bau Dberfchleften, Dr. Snfafdjeř, 
bei bem æiencr ißoften gobadjt mirb, ba er fidj I 
'in be.r bentidjen 3?oHêtttmSar6eît febr betätigt 
unb infolge Hiner bipiomatifdjen Getoanbtbeit 
hont Bentruin mohl fdjon längft für einen höhe­
ren stpiomatenpoftcn in Slngfirbt genommen ift.



(Bii ßtattbe» itiM b“fc Dberptäftbcnt yj- 
Suïaîijet fĄou JeH »erWefien 
toirb, hw feilte W®«9 ber WoW«i lotcpttger 
benn je ift, red)«« alierbiugS bauttt, b«B »tC 
3enirumSpáitei Dr- SwTafdjct als einen »l)«1 
iäijiaften Söpfe »r &«S long bon DW-j 
fcfjlefien jn nocß größten Slnfgaben rufen intrb.
®. Sieb.)
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Dow-ödem tego mä

nie, janrc uv iauja wJt>lw ■ ■ •• --- ,
sylwestrowy nadprezydent Rejencji upoi-. 
skiej, dr. Lukaschek.

Dr. Lukaschek stwierdził, że rok 19™ 
przypomina czasy plebiscytu. Podo­
bnie. jak podczas plebiscytu,_ tak i w o- 
statnic-h tygodniach ludność , ogarnęło 
uczucie wielkiego oburzenia, które stano­
wi dowód, iż nie chce ona patrzeć bez-, 
czynnie na to, co się dzieje po... drugiej 
stronie granicy W przeciwieństwie do - 
tego, fąk twierdzi dr. Lukas' "dc. po stro­
nie niemieckiej mniejszości polskiej... na­
wet włos nie spadł z głowy.

Dalej mówił dr. Lukaschek o stycz­
niowej sesji Rady Ligi, na której mają być 
omawiane skargi niemieckie bodem, ze 
iednym z głównych celów polity«. rzaęu 

l Rzeszy jest rozwiązanie zagadnienia me-

Prowokacyjne przemówienie nadprezydenta i 
prowincji opolskiej, dr. Lukasciika

Jednym z fragmentów kampanii niemiec tnieckiego wschodu. T3,.„on;„
kiej na Śląsku Opolskim było przemówię- byc wschodnia podroż kanclerza Bruenin- 
nie. jakie do radia wygłosił w wieczór ga.

’ ■ ~ Przemówienie dr. Lukaschka łagodnie
można określić jako „P o d b u r z e n i e . 
Prowokuje ono mniejszość polską, - 
skaną na niemieckim G. Śląsku, na ka - 
dym kroku. Stanowi ono dalej niedo­
zwolone mieszanie się wysokiego urzęd­
nika w sprawy wewnętrzne drugiego 

! państwa i to w formie w wysokim sto­
pniu prowokacyjnej.

W zestawieniu z niemiecka kampania, 
prasową, akcją na terenie Ligi Narodów. j 
deklaracjami przedstawicie i. rządu R 
szy i podróżą kanci. Bruemnga wzdłuz 
granicy polsko-niemieckiej, mowa dr. Lu­
kaschka nabiera spec’alnego znaczenia, Sko dowód, że niemiecka akcja przeć w 
Polsce prowadzona jest coraz bardziej 
intensywnie.

Srititnct Breslau, Sonnabend, 3. Januar 1931

ISoImfdje Çftettja&tëtDiinfc&e»
0 ®er Veutpener „RatoIiT Veröffentlicht in feinet ont 
tumber eifd»ienenen Kummer in großer Kufmactmng bie 

©ludWunfchtelegramme, bie bcr polnifcpe ©eneralfonful in Veutpen, 
Klalpomme, an ben polnifcpen ©taatspräfibenten «Kofcicfi, an 
«Karfcpaa Vilfubffi unb an ben polnifcpen 9lußenminifter Sateffi 

”cąen. ■3°bro gerichtet bat. Snbaltlicp finb bie Telegramme 
ntctrt beionberS bemerfenSWert, ba fie nur bie üblichen ergeben» 
beitž- unb $öflicpfeitsformeln enthalten; eigenartig mutet es nur 
an, bafe in oben bref Telegrammen als ©lücfwüitfche neben ben 
Volen auch bie Suben polnifdber StaatSangebörigfeit im „Oppelner 
©cpleften" angeführt finb. ©až foli Wopl eine feine Unterfcpeibung 
bon polnifcpen Staatsangehörigen berfdjiebener Straffen fein. 
Vielleicht Wäre es intereffant, gelegentlich 31t erfahren, Wictoiele 
Suben poluifcper ©taatSangebörigfeit — vermutlich eingeioanberte 
©ftjuben — fiep in ber Vrobins DberfcMeficn aufbalten. ©až 
äSefentlicpe an ber Sache ift unž jeboep bet enge Sufammenbang 
jWifcpen ber amtlichen Vertretung beS polnifcpen Staates unb ben 
Volen beutfeper ©taatSangebörigfeit, bcr bureb biefc Veröffcnt» 
Hebung Wieber einmal beleuchtet Wirb. Offenbar Waren bie Tele» 
gramme fWon bor ihrer Kbfenbitng in ber Kcbaftion beS „Statolif", 
unb bte Sorm ihrer Veröffentlichung beutet barauf bin, baß ber 
«Rebaïtton bie ©lütftoünfcpe an «Dlvfctcft, «Vilfubfifi unb Salefii als 
baS Wichtigfte ereianiS beS Tages erfCpeinen.

- ^afabräleitauffaß berfelben ŠeitungSnummer ber» 
öffentlich! ein „oberfcpleftfcber W einen æunfcbsettel für baž 
neue . <sapr ©er ungenannte Verfaffer ift burebauž nicht 
befepetben. 3unä<hft behauptet er bcutlicp genug. Wenn auch in 
eener jsorm, bie berntutlicp nicht auSreicpt, um ben ©taatSanWalt 

£0reifen 3U beranlaffen, bah baž polmfcpe Volf bon 
IHcchtž Wegen „als erbe ber Viaftenfürften auf ber Viaftenerbe" 
kue unb bte „gremben", bie feit 600 Saprcn betrieben, hier eigent» 
luh nuyts 31t fudjen hätten. Verlangt Wirb u. a. bie (Sinfefcung 
polnifchęr ©eiftlicber mit einem polnifcpen ®if dpof an ber 
«ptbe, Vermehrung ber polnifcben Vtibatfchulen unb 
Stinoergarten, bie ©rriebtung einež polnifepen ©hm» 
naftu ms. (2Btr haben fepon früher barauf bittgeWicfen, bah bie

Volen ein polnifcbež Vribatgbmnafium 31t begrünben beabflchtigert, 
— 9teb.) Kn ben polnifchen ©eneralfonful in Veutpen gebt ber 
æunfeh, für noch mehr polnifcbe ©beaterborfteïïungen 
3U forgen; benn es gebe „noch bicie ©täbte unb ©örfer", Wo biSper 
fein polnifcpeS Theater War.

,Ç>iet3u ift 3u fagen, bafj bie TbeaterWflnfcbe ber > Voten, bie 
nicht fo febr aitS bem .hersen ber Vebölferung Wie aus bent 
KgitationSbebiirfniž ber Volenbunbfübrer fommen, bereits in einet 
äBeife erfüllt Werben, bie mit ©egenfeitigfeit im oberfchlefifchen 
Tbeaterleben febon nichts mehr 3U tun bat. SSäbrenb baž beutfehe 
Tpeatcr aus iöeutben außer in StattoWip nur gelegentlich Vor» 
Teilungen in SlönigSbütte unb TatnoWip geben fann, fehieft bie 
Slattowitjer polnifcbe Vübite ihre Truppe in SSeftoberfcblefien auch 
aUcntpalben auf bie ©örfer. @s fepeint iatfäcplicp baž Siel 31t 
befteben, i n i e b e m © 0 r f, Wo ein balbWegS geeigneter ©aal auf» 
3utreiben ift, p 0 l n i f cli e T b e a t e r g a ft f p i e l c 3U heran» 
ftalten. ©egeben Wirb in ber Kegel baž Kgitationžftttď „Ober» 
fWlefifcbe Vauernbocpseit", unb bie beutfepen Vepörben hoben bie 
angenehme Kitfgabe, für biefe Veranftaltungen, bie öffentliche 
©emonftrationen barfteüen, ftarfen VoliseifctntP bereit3uftellen, 
bamit es nicht ju .dWifcpenfäUen tommt, bie ben Voten, Wie ihr 
berauSforbernbeS Verhalten beWeift, anfebeinenb gar ntept unan­
genehm Wären. @0 ift eben erft, am 28. ©ejember, bie „«Bauern» 
poepseit" in Vogutfcpüp bet ©ppeln, einem ©orfe, baž bietteiept 
600 ©inWobner 3äblt, gegeben worben, «natürlich batte man auf 
bie betannte SBcifc bie iBebölferung auS Weitem Umtretfe berbei» 
gepolt. Söie faft immer bei beraitigen Veranftaltungen patte fiep 
auch ber ©eneralfonful aus Veutben nebft feinem Visctonful basu 
bemüht. 9lm felben Kbenb gab in .hinbenburg bie JtattoWipcr 
©per „Hoffmanns ©rsäbtungen". 9Iucp hier War, Wie bie Voten» 
bunbspreffe beri’orbebt, bas polnifcbe ©cneralfonfulat Vertreten. 
©S ift alfo Wohl 3U3ugeben, baß baž Vebürfnis nach polnifchen 
Tbeatcrborftellungen in SSeftoberfcplefien bereits reichlich gebetft 
ift. ©ie Stoffen biefer Veranftaltungen fann natürlich nicht bet 
polnifcbe ©chutberein aus ben «Kitteln ber potnifepen Sninbcrpeit 
anfbringen. Söer fic trägt, faun fiep jeher leicht benfen.



Zapędy germanizacyjne w kościele
Chrościce, pow. opolski. Na 

całym terenie Śląska Opolskiego mo­
żna obecnie zauważyć wzmożony 
ruch germanizacyjny, którego celem 
jest bezsprzecznie zupełne wytępie­
nie śladów polskości w jak najkrót­
szym czasie. Również nasza wioska, 
położona w północno-zachodniej czę­
ści Śląska Opolskiego, nie stanowi 
wyjątku pod tym względem. Zaró­
wno czynniki urzędowe jak też i 
nieurzędowe sprzymierzyły się z so­
bą w walce przeciw ludowi polskie­
mu. Najsmutniejszym objawem jest 
to. że także duchowieństwo katolic­
kie, nadużywając kościoła jako na­
rzędzie germanizacyjne, zaprzęgło 
się w przeważnej swej części w ryd­
wan polityki germanizacyjnej i po-
daje dłoń wojującemu nacjonalizmo­
wi z zapałem, godnym lepszej spra­
wy. Powracając do naszej wioski, 
należy na samym wstępie podkreślić, 
że także nasza parafja była już nie­
raz widownią walki językowej w ob­
rębie kościoła. Poprzednik obecne­
go ks. proboszcza, śp. ks. Maihs, za­
prowadzi! już przed wojną w na­
szym kościele nabożeństwa i kaza­
nia niemieckie dla garstki Niemców, 
których można było policzyć na pal­
cach. Wśród paraf jan polskich ode­
zwał się wtedy silny sprzeciw i pow­
stało ogólne oburzenie na niespra­
wiedliwe postępowanie ks. probosz­
cza. Na znak protestu przeciw za- i 
prowadzeniu nabożeństw niemiec­
kich na niekorzyść parafjan polskich 
większość wiernych opuszczała ko- i 
ciół w chwili, gdy śp. ks. proboszcz 

-rozpoczął wygłaszanie kazania nie­
mieckiego. Za ostatnich lat. działal­
ności duszpasterskiej śp. ks. probosz­
cza Maihssa walka o język polski w 
kościele przycichła trochę, gdvż śp. 
ks. proboszcz okazywał pozornie 
więcej zrozumienia pod tym wzglę­
dem. Dopiero obecnie, kiedy dusz­
pasterzem w naszej parafji został ks. 
proboszcz Piecha, walka o należyte 
uwzględnienie języka polskiego w 
kościele, musi bezwarunkowo znowu 
rozgorzeć. Nie można w żaden spo­
sób zgodzić się na to. żeby ks. pro­
boszcz Piecha upośledzał język pol­
ski w kościele na korzyść języka nie­
mieckiego. W naszym kościele wy- i 
darzył się poraz pierwszy od począt- I 
ku istnienia parafji chrościckiej fakt I 
doniosłej wagi, który musi wywołać j 
silny i całkiem uprawniony odruch j 
u parafjan przekonania polskiego. 
Otóż w sobotę, dnia 27 grudnia ze­
szłego roku, wygłosił ks. proboszcz 
podczas nabożeństwa, odprawionego 
na intencję dzieci szkolnych, kaza­
nie w języku niemieckim. Trzeba się 
publicznie zapytać ks. proboszcza, ! 
kto mu podsunął myśl wygłoszenia 
tylko kazania niemieckiego do dzieci 

szkolnych. Czy ks. proboszcz zdaje 
sobie sprawę z tego, że około 350 wy­
borców, którzy przy ostatnich wybo­
rach oddali swe głosy na Polsko-Ka- 
tolicką Partję Ludową, mają chyba 
prawo domagać się stanowczo odpo­
wiedniego traktowania języka pol­
skiego w stosunku do dzieci szkol­
nych!. Trzeba przypomnieć ks. pro­
boszczowi. że tylko 220 głosów od­
dano przy ostatnich wyborach na 
partję centrową. Dlaczego więc ję- 
zvk niemiecki ma posiadać w koście­
le stanowisko uprzywilejowane? Je­
żeli ks. proboszcz jest centrowcem, 
to ta przynależność partyjna nie u- 
prawnia jeszcze wcale ks. probosz­
cza do tego, by przechodził do po­
rządku dziennego nad żywotnemi in- j 
teresami zarówno dzieci szkolnych 
jak też i tych rodziców, którzy głoso­
wali na Polsko-Katolicką Partję Lu­
dową. Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że względy natury wychowawczej są 
o wiele ważniejsze niż jakieś tam in­
teresy państwowe. O tern powinien 
ks. proboszcz zawsze pamiętać! Je­
żeli jednak ks. proboszcz będzie na- ’ 
dal działał wbrew naszej woli, to my I 
zapewniamy ks. proboszcza, że się 
bynajmniej nie ulękniemy podjęcia 
polskiego z drugiej strony. Wynik 
walki o nasze słuszne prawa. Doszło 
również do naszej wiadomości, że ks. 
proboszcz zamierza założyć dla dzie­
ci szkolnych jakiś związek religij­
ny. oczywiście o charakterze niemie­
ckim. Jeżeli to polega na prawdzie, 
to zapowiadamy z naszej strony, że 
nie pozwolimy germanizować na­
sze dzieci pod płaszczykiem wiary 
katolickiej. Wszelkie rozmachy ger­
manizacyjne przy pomocy kościoła 
rozbija się niewątpliwie o nasze sta­
nowisko zdecydowane, jak się to już 
nieraz stało w przeszłości. Jeżeli ks. 
proboszcz będzie poświęcał swe siły 
dziełu germanizacyjnemu, to niech 
ks. proboszcz będzie przekonany o 
tern, że nasza paraf ja stanie się tere­
nem nieubłaganej walki o język pol­
ski między ks. proboszczem z jednej 
strony a parafjanami przekonania 
całej walki jest już dzisiaj wiadomy. 
700 lat niewoli nie złamało naszego 
ducha, lecz owszem zahartowało go 
do dalszej walki o byt powszedni. 
Niejeden ksiądz, który stał na usłu­
gach polityki germanizacyjnej, u- 
legł w walce przeciw ludowi polskie­
mu. który ży je nadal na Górnym Ślą­
sku. Także ks. proboszcz nie będzie 
miał wcale powodzenia w swej akcji 
pomimo poparcia z strony pewnych 
czynników. Jak gdzieindziej, tak też 
i na Górnym Śląsku sprawdzało się 
zawsze przysłowie: Dłużej klaszto- 
ra niżli przeora. Również w przy­
szłości przysłowie to będzie normo­
wało niektóre przejawy życia co­
dziennego, wobec czego z ufnością i 
silną wiarą możemy oczekiwać dal­
szego biegu wypadków.

Aug. Kośny.
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Z poDytu rzadkiego a serdecznego gościa

Racibórz. Podczas świąt co 
dopiero minionych rozeszła się po 
Raciborzu wiadomość o pobycie w 
powiecie naszym p. Wyglendy, 
starosty powiatu rybnickiego. Lu­
dność nasza a szczególnie młodzież 
raciborska nie pozwoliła ujść tej 
sposobności, aby nie powitać swego 
rodaka i serdecznego przyjaciela, a 
zarazem wysokiego urzędnika Rzecz- 
Eospolitej. P. starosta Wyglenda ja- 

o Raciborzanin a obecnie kierownik 
sąsiadującego nam powiatu nietylko 
jest nam osobą bliską, ale drogą jesz­
cze i dlatego, że ciekawi się naszym 
tu ruchem kulturalnym i w miarę 
możności ruch ten wspiera, jak np. o- 
statnio przez udzielenie nam fundu­
szu na kosztowne wcale odnowienie 
jednej sali naszej „Strzechy“.

Wybrała się więc delgacja, złożo­
na z p. Malczewskiego jako przedsta­
wiciela starszego społeczeństwa, p- 

Fójcikówny jako przedstawicielki 
młodzieży żeńskiej a p. Trzaskawki 
w zastępstwie młodzieży męskiej, i 
podążyła do pobliskiej Brzeźnicy, 
gdzie u rodziców swych i rodziny 
przebywa p. starosta Wygłenda. Zja­
wienie się delegacji zaskoczyło coś 
niecoś p. starostę, zwłaszcza że powi­
tanie przez delegację odbyło się wca­
le żywo, ot tak, jak to lubią witać 
serca szczere i wdzięczne. Ochłoną­
wszy z pierwszego wrażenia p. sta­
rosta witał od siebie delegację nie­
mniej serdecznie i niemniej polskim 
zwyczajem.

Złożywszy serdeczne życzenia no­
woroczne delegacja wróciła do Raci­
borza, wpierw* jednak uprosiła sobie 
jeszcze, by p. starosta nas częściej 
odwiedził, w Rybniku zaś wzgl. w 
Rybnickiem p. starosta miał pozdro­
wić braci uchodźców naszych.

' w

Gwiazdki polskie na Śląsku Opolskim
Mzdka w Raciöorzii

Tradycyjną „Gwiazdkę“ racibor­
skich organizacji polskich obchodzo­
no w niedzielę, dnia 28 grudnia na 
sali „Strzechy“. Pod ślicznie przy- 
branem drzewkiem zebrało się star­
szeństwo, zorganizowane w Tow. 
Polsko-Górnośłąskiem, młodzież z 
Towarzystwa Młodzieży Polsko-Kat. 
oraz „Sokół“ żeński i męski, by 
wspólnie, zwyczajem staropolskim i 
katolickim uczcić przyjście Dzieciąt­
ka na świat i łamiąc opłatek, składać 
sobie życzenia.

Gdy już wszyscy się zebrali, pre- 
izes p. J. Affa zagaił uroczystość, wi­
tając zebranych pochwaleniem Pana 
Boga. Wedle porządku odbył się na- 
samprzód śpiew’ wspólny „Wśród no­
cnej ciszy“, potem p. Różycki sen. 
przemówił okolicznościowo. Mówił 
o znaczeniu gwiazdki, o przyjściu na 
świat naszego Dzieciątka Bożego, 
mówił nam o chwale Boskiej, o miło­
ści i pokoju. W przemówienie swe 
wplatał p. R. piękne uwagi o języku 
i obyczajach polskich, wogóle o mi­
łości dla swego narodu. Hucznemi 
oklaskami dziękowano prelegentowi 
za tak piękne i do serc płynące sło­
wa.

Następnie Agniesia Grzonkówna z 
Ostroga deklamowała utwór stosow­
ny i bardzo udatny, zaś chór „Har- 
monji“ odśpiewał kilka kolęd, po- 
czem przystąpiono do rozdawania 
prezencików, czyli do onej części ob­
chodu. bez której „gwiazdka“ nie 
miałaby zdaje się jakby pełnego zna­
czenia i uroku. Na osobnym stole 
stały cale stosy paczek, teraz je roz­
dzielono między obecnych. Raczono 
się pierniczkami i innemi łakociami. 
Wszystko wśród ogólnej wesołości. 

którą przerywano raz po raz jakąś 
kolędą przy akompan jamencie dyry­
genta p. Sobocika i dhny. Malczew­
skiej. W przerwie przemów :i jesz­
cze p. Malczewski, który nawiązując 
do określeń przedmówców, że to ob­
chodzimy dziś święto miłości i poko­
ju, mówił ściśle o potrzebie miłości 

I do swego narodu, o której io miłości 
nam w Niemczech ani ksiądz mówi, 
ani szkoła, a o której mówić trzeba, 
o ile w nas i poza nami ma bvć mi­
łość i pokó j. Podkreślił p. M„ że lud 
nasz na Śląsku Opolskim jest jakby 
w osieroceniu, bo brak mu wyrobio­
nych jednostek i przewodników, 
stąd jest wyzyskiwany i wiedzie ży­
cie jakby niewolnika. Stan ten zmie­
nimy przez danie wodzów w rodzi­
nie i w gminie, przez wydobycie się 
na wyższy szczebel oświaty narodo­
wej. Zadaniu temu, któremu uchy­
lić się nie wolno, o ile chcemy bvć lu­
dem wolnym i szanowanym, sprostać 
możemy tylko wtedy, gdy umiłuje­
my wszystko co nasze, co śląskie, co 
polskie. Przez miłość więc do lep­
szej przyszłości, przez miłość do po­
koju tego, jaki objawiło światu no­
wonarodzone Dzieciątko.

W zakończeniu oficjalnej części 
przemówił jeszcze prezes „Sokola“ 
dh. Warzecha, wyrażając radość swą 
i wdzięczność dla społeczeństwa star­
szego za okazywaną w czasie roku 
życzliwość dla ruchu młodzieży. Ma­
ła Marcia Grzonkówna z Ochronki , 
.raciborskie j dziękowała śliczną pieś­
nią za najmłodszych.

W części nieoficjalnej przewodni­
czący- zapoznawał obecnych z orygi- 
nalnemi piosenkami, jakie śpiewa 
lud w powiecie raciborskim i koziel­
skim. Niektóre z tych piosenek spo­
dobały- się słuchaczom tak bardzo, że 
koniecznie trzeba ich było doraźno 
nauczyć. Na tern skończył się ob- ł 
chód: zebrani w zadowoleniu i ra­
dości wracali do domu, życząc sobie 
na ostatku dosieko roku.
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' GuuiazdKa w miecMicacn

W święto Nowego Roku odbyła się 
w Miechowieach na sali p. Schindle­
ra gwiazdka urządzona staraniem 
Towarzystwa Młodzieży Polsko-Ka- 
tolickiej im. ks. Norberta Bonczyka. 
Na uroczystość przybyło wiele gości,
m. i. p. Sypek, Komendant Harcer­
skiego Hufca p. Wilczek, z ramienia 
Konsulatu Generalnego p. Skórski 
Stanisław. Uroczystość zaczęła się o 
godz. 4-tej po południu i którą zagaił 
p. Prezes Koła Śpiewackiego „Lut­
nia“ Szułik, poczem przemówili do 
zebranych p. Witczak i p. Drobczyk. 
Następnie wszyscy zebrani odśpie­
wali pod batutą p. dyrygenta Ton.de- 
ry kolędę ,-Wśród nocnej ciszy“, po- 

czem p- Drobczyk rozdał uczestni­
kom podarunki gwiazdkowe. Gospo­
darze przyjmowali uczestników uro­
czystości gwiazdkowej serdecznie 
kawą i pączkami. Nadzwyczaj udat- 
nie wypadły popisy deklamacyjne 
druhen i druhów, które były przyj­
mowane gorącemi oklaskami. Z de- 
klamatorów wyróżnili się szczegól­
nie p. Dymkówna, malutka p. Jany- 
sówna i p. Freier Józef, i to nietylko 
nadzwyczaj trafnym doborem de- 
klamacyj, lecz również umiejętnem 
wygłoszeniem. Po zakończeniu uro­
czystości gwiazdkowej, co nastąpiło 
o 7-mej godzinie, nastąpiła zabawa 
taneczna przy dźwiękach doskonale 
zgranej muzyki Towarzystwa Mło­
dzieży w Miechowieach.

„Wieniec" dla
„Katolika Codziennego“ i „Katolika"

dla żonatych 80,00 Rm. dla samotnych 50,00 Rm.
Szczęśliwą była myśl, by stałych 

wiernych i długoletnich czytelników 
nagrodzić premją w postaci „Wieńca“. 
Dzielimy się z szanownymi czytelni­
kami naszymi wesołą nowiną, że we 
wszystkich naszych agenturach liczba 
abonentów się zwiększyła i to w nie­
których dość pokaźnie.

„Wieniec“ wejdzie w życie od 
1 lutego 1931 roku. Czytelnicy, któ­
rzy zapłacili przedpłatę na styczeń i 
nadal pozostaną abonentami „Katoli­
ka“ mają zaraz prawo do kwoty 
„Wieńca“ na wypadek śmierci.

Czytelnicy, którzy dopiero zaabor 
nu ją „Katolika“ w lutym, nabędą 
prawa do kwoty „W i e ń c a“ dopiero 
po % rocznem czytelnictwie. Komu 
zatem kochani Bracia czytelnicy i dro­
gie Siöstry czytelniczki dobrze ży­
czycie, to namówcie waszych znajo­
mych, sąsiadów i pokrewnych, by już 
teraz w styczniu „Katolika“ zamówili 
i przedpłatę zapłacili i kwit dobrze 
zachowali.

A teraz zwracamy się do Was ko-, 
chani Bracia z maleńką prożbą. — 
Nadsyłajcie nam adresy takich wa­
szych znajomych, którzy dotąd „Ka­
tolika“ nie czytają. Ekspedycja nasza 
będzie im posyłała gazetę przez cały 
jeden miesiąc darmo i opłatnie.

Wszak nam wszystkim zależy, by 
mowa polska, język polski a temsa- 
mem i św. wiara katolicka, te naj­
większe skarby, odziedziczone po na­
szych ojcach, nie zaginęły i nie poszły 
na pośmiewiska i szyderstwa, to też 
bez wyjątku stańmy w karne szeregi 
bojowników o nasze prawa przy­
rodzone i nadprzyrodzone. A walkę 
tę świętą i bożą prowadzić możemy 
jedynie skutecznie, rozszerzając i po­
lecając wszędzie i na każdem miejscu

„Katolika“
najtańsze pismo polskie w Niemczech. 
W tej pracy

Szczęść wam Boże!
„KATOLIK“,

Wydawnictwo i Redakcja.

Obchody gwiazdki polskiej
w Żernikach i Górnikach.

W niedzielę 4 stycznia urządziły 
flasze bratnie związki, mianowicie 
Towarzystwo śpiewu „Jutrzen­
ka“ w Žernikach i To w. pol.-katol. 
młodzieży w Górnikach uro­
czyste obchody noworoczne. „Ju­
trzenka“ odegrała dramat ludowy: 
i,Czartowska Ława“; Towa­
rzystwo młodzieży w Górnikach za- 
reprezentowało się po raz pierwszy 
przedstawieniem „ J a s e ł e k“, obrazu 
zwyczajów i religijności polskiego lu­
du w czasie świąt Bożego Narodzenia 
i wesołej krotochwili „M azur i 
żyd“. Oba obchody wypadły jak naj­
lepiej. Obszerne sale były dobrze za- 
nełnione, co najlepiej świadczy o tej 

niestartej prawdzie, że polski lud gór­
nośląski łaknie żywego słowa i śpie­
wu polskiego. Na obu obchodach 
gwiazdkowych był obecny WPan 
Konsul Generalny Polski Leon Mal- 
homme, witany owacyjnie i serdecz­
nie, dyrektor Katolika p. Nawrocki z 
żoną. — W Górnikach okazali przy­
chylność do ruchu naszej polskiej 
młodzieży swojem przybyciem p. p. 

Kasperek i Witczak z Bytomia, a 
Żernikach p.p. dyrektorzy Banku L 
dowego w Gliwicach Śliwka i Gadz 
ski oraz kilku innych działaczy P 
skich. Amatorzy, amatorki, śpieW^ 
ki i śpiewacy oraz organizatorzy ty 
że obchodów wywiązali się w ca 
pełni z swych zadań. Obszerniej5' 
sprawozdania podamy w jutrzejsi 
gazecie.

391135
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bieg tun tuirib, bag toilb
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toaltigen Shmbgebwng unter ©eilmf me .bet
Jenunq ber ©tobt ®Ie»mf erbeben bte SBerewgien Serbattóe 
beinwittreuer Dberffieffer, ©ntggrifbe ®tettof unj^öre 
ihnen angeifloffcnen Verbände mit uber 30 000 fölrtglfcbem 
f f ä r f ft e n SB r o t e ft gegen ben S&Iirtterwr, unter bent bte 
beutff e Wnberfyeit in Dftoberff icfien leibet. 3®ir tun, bteä 
mgfetf im Slufirage ber Slrbetegememffaft ber tetfo W« 
Sereine mit 190 000 Slhtgliebern, beg ©ehiff=®)angeltffen 
Sölfgbnnbeg, ber in Oberfftefien 25 000JKifeM« Ä 
beg ©berfffcfiffen ^uíturnerbanbeg, ber uber 200uw JJctt» 
glieber umfaßt, beg Sitnbeg für freie Slrbeiterbilbung in» 
fämtiifer boliitiffer Parteien mit Slugnaijme ber wommu» 
nifien.

Sberfdjlefien netlonot toifion
Des ©enfer Wommens

9lotrnf an Me SlEerlnvtateießieden _
*' ntnm. ^m Sternen einer Jg SnberbetTfo nTgeßeuernf Sorificr? baß bon einem Bafte 

" fctM,n ©rmmfatmen aller ^Mfen ^en îattn mj;
108 000 ©eittffe in Oftober|flefren ber 
geblieben finb, benn bie Slufftánbtffenborbcn beruhten lieber 
&e, ©roßwiigen, SFHfämtblungen Äorperbmfeßungen ntó 
’öblif em Slipgange, oßne baß bte SfWt *X^toS> beg 
©ag Sanbenmcfen entoiMt ftf genau fo tote toajrenö oes 
btitten Sßoteftauffteubeg im ftcfre 1921. ©re £oInlLfen 
gieruua W an ber oberfftefiffen Stenge Buftanbe geffW 
bie Stufref terßaltung bereife berßmbem 
fofr bon Bufammenftößen jtoiffen ©eutffen J»”® J5 
beiden Setten bringen. ®g tft nof gar ruft »Mg- tP 
toelfen Äonflitten bag Serßalten berjwlntffen 
führen toirb. ©ie Erregung tn SßeftoberffIcften tft«vf 
'fjöffte geftiegen. ©ie »olniffen Wyten 
Mitarbeiten, bie ©eutffen $u unbefonnenen 
Jt berieiten, um ber fwlmffen ftcgreru-ng etne* Wft e 
Unff ten SInlaß mm Sorgeßen m geben unb

bolienbete ©atfafen" m ffaften. ©er /dterifall .'^“7®.’..

IS
aufmerffam, baß in Sßoten amtltfe Steßen fftenmttffgntoellog totcert] ber bei ©eutfflanb »er»

Lm Es"Ät ÄÄ Ew & »> »*" “ " “ "**’ “berg bariu, baß er Äunbe bringe ben än^fffirib feit ber oberffiefiffen Stbftimmung ber»
genoffen unb fie borbereite für fre ßtfe íínfíeit ©We sebn ctebre haben mit alter ©eutlifïeit ge»
©er SBojetoobe fteßt fif feigt baß ber Seffluß ber Sotffafterfonferenj nift bem
beten oft aiuêgefhrofeneg Bæl Dberfflefrertô @robmw^ teg JX™ebnig cntfrrift unb baß er eine ftanbtgc ®e=
artibic ©ber unb Weiterung beg folniffen Jorrtb-org fL Rieben getoorben ift..
ftn ben lebten Bofen finben faft tägiif bitten baßer ©uer §oftooßlgeboren, mit allen SJtitteln
gnfurgenten gegen bie beutffe Trense itatß to^t ®^hiAen baßin ju toirfen, baß biefe ®efaßrempelte burf eine Scmfion 
bertreter antoefenb finb. 2Iuf unfere erßWten ^3«/. atlf;OT^n§'Meitigt »erbe. f
toir 00m Sölterbunb feine Slnt'toort. . . , ~ ©enehmiaen ®uer öofnwbfgeboren ben SlugbruS unfererWr WrtOT u« in Wftó Stot nn» .^S^^o^t.wSsl
an Sie ®el««ieœn Ser «n#etntn Start«« «<* ,Ä5£Lrt» 3>leI4i»t jsj. ®r.
auf bie lebten äßorsanße rux6 etnrnrt fürs nufiurtifam s» aSfterheraäiMxm«. L 'SorlibeniKr."

0^o-tkfřl' 1 \L ■ êl
&M rjjrajiient «m Slitophon.

ßfleiiot^, 31. Sejentber 1930.
©er obcrftolcfifďie (Senior ©ieiiutß unb mit ihm 

bte <5f Iefiffe guniftunbe Sregiau übermittelten I 
tun fflłitttooto Slacbmittag beffen Jpörern bie ftieu» ! 
jal)rg»23ßnffe unb ©rüge beg ©berbräfibenfen unb 
bei Sanbegbaubtmaitng i ber gfrobini ©bcrfpleften.

Oberpräsident Dr. Lukaschek

e unb an ben

runa erimntc bon pin 
ber Srobins ftfer ettoas mehr.

. -, . . .riraueitg =
3 u f a m m e n a r b c i t mit allen

begann in ůummboffer 
SBeife mit einem @ruß 
an bie fRunbfuntbörer, 
bie feßt feinen 2lttžfub= 
rungen lauftoten, toenn 
üe eg nift borstigen, 
nato alter oberftolefiftoer 
Sitte ben „®etoiffeitg= 
tourm su töten".’ 2Iber 
er tooße, fo fuhr ber 
©berfcräfibcnt bann fort, 
fito .feine heutige Stuf» 
gäbe nitot attsuleitot ma» 
toen, benn bte iöebölte« 

alg bem oberften æeamten 
síi-r h«v». (Sr tonne unb ,
eïAfi6 erfbretoen, bag er fito auto im neuen 
stobrc toiütje geben werbe, ’ in be 
-Ai!/1 3ufai««ie»arbcit i,lH Ulie„ 

ber c6etftolefiftoen »eböirerung Derslitoen 
« "3“. ne8me« an ber f?reube unb an ben 

IC wnfereut ßanbe toiberfa^ren Wüïben. 
inai'fftto^m'^r91^1^ &QS 'W 1930 «innere 
!or lO^r^ 0&*n«n ber 5Í b ft i m m u n g S 3 e i t 
SeftoeiJ’1^’/1^“ $eibeil3eif řiir We ißrootns. ®ie 
He? barVfX ier Ieèt£" 3elt ’n Wobetiffer 
ibteber aX bDr‘Í0e" 23rüber r’abc uns
bie ïïlato+h T" CÍt‘ 3Sil' kanten nitot oerfteßen, tote 

Dlatoto^r ber ®eft biefe ®ing? lnit 3gnifd)em| 

©ieiĄmut bulbeten. SBte in ber Slbftimmuńggseit, fo 
hätten auf bie leßten fffiofen für uns Wteber bas 
ert) ebe n b e 58 e rott fst fet n gebracht, baß unfere 
Seoölherung tm g e r e f t e tt ® e f ü ß l ber (ï.m - 
porung ficf) roreber erhoben unb Itiar jum Slusbtüto 
gebracht habe, baß es nift gewillt fei, luiberftanbslos 
bie neuen Ungeretotiaheiten tnitangufeljen.

Silit befonberem 6t 0I3 bönne aber feftgeftellt tuer= 
; ben, baß bet ung ber p o I n i f f e n SR i n b e'rîj e i t 

ft ein §aar geferümmt toorben fei, trojitém 
manches,, tuas in unferetn ßanbe Pan pofniff er Seite 
oergnftgltet loorben fei, oon uns als ißrobohation auf 
gefaßt Werben höhnte ßr, ber Dberpräfibent, roiffe 
baß weite Greife ber oberfto'efiftoen SBebölhmiing es 

I nift perftänben, tpie bie Regierung bie ©ätigheit 

ber polttiftoen Sßropaganba auf • im eigenen ßanbe 
fo rußig hinnchme unb nift gu «Bergeltungsmaßnaß» 
men greife. ' ©ie ®coöiherung muffe fif. aber imitier 
uor Singen halten, baß auf üon ben polniff fprefen« 
ben SJetnoßnern ber ißrobing nur ein oerffrainbenb 
geringer ©eil fito sutn fßolentum bekenne, ißor allem 
gebe aber ber gmiffen ©eutfflanb unb poletí abge= 
ffloffene Staatsoertrag ber ÜRinberßeit ein befonberes 
ÍRef t auf iBetätigung ißrer nölhiff en unb nationalen 
Sigenart- ' ©aß bie æeftitnmungen biefes ©ertrage» : 
pon ©ölen gegenüber unferen bcutffen ©rübern in 
©ftoberfflefien in fo gröblicher Sßeife beließt würben, 
[jabe berftäiiblifermeife in ber ©eoölherung größte 1 
Empörung ausgelöft ©iefe Empörung mafe aber 
nun unfere tRe’fsregterung im Januar in ®ettf mit 
allem siaf bruto geltenb

Sßir müßten nun bie Regierung mit al lein j 
! Jî a f b r u <f u n t e r ft ü ß e n. Dberfflefien ßabc 
burf bie Haltung feiner ©eoölferung in- ben 
ießten SOßofen gerabeau © o r b i Í b 1 i f e s ^eian. 
©iefes ©erßalten fei nift ßof genug 311 loben unb 
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er banfe aitcp in biefem Slugenblitf oon gatfjem l)er= 
jen Wär.

©er 2lus6iid in bie 3utunft, fo er=j 
Hätte ®r. Sufafdjci bann u. a. weiter, ift frühe. I 
2ßtr alle leiben unter be r 3Ï o t. 23a bleibt 
niĄts übrig, als f e ft e n t f dj l o f f e n hinter! 
b e m g übt et, u.nfer.m 5R e i dj s f a n 3 le r 
æ r ü n i n g 3 u ft e b e n unb ibn jet# wenigftens 
bas Sanieïungswerï, bas er fo energtfdj begonnen 
bat, burdjfübren su taffen. Halten wir uns oor 
Slugeit, bab ærüning fdjlieglidr bas colle 93 c r = 
tr auen unfereg !Re i cpspr äfiben ten trägt, 
ber unfer leutbtenbes Sorbilb ift.

ætr fte|en jefct oor bcm 55ef ud) ber SRetd) s> 
r e g i e r u n g unter « güprung bes KeiĄstanjIers 
23 r ü n i n g. 2ßir wiffen, bafj gerabe S r ü n i n g feine 
Hauptaufgabe in ber ßöfung bes Crft = 
Problems fiept. 2Bir tonnen nicpt genug betonen, 
bafj b:efe Cftpolitif ftarl burdf bie ®eltwirtfd)afts= 

trifie beeinflußt wirb, baf;'aber hier nocp beionbere 
æerpâltntffe burď> bie Oren^iebung gef^affen finb, 
bie un'er ganges SBirtfcbaitsicftem . jerfdjlagen 
haben, æir mü’fcn in bie bentfdje SEirtfĄaft wieber 
neu eingefüat werben unb baju brauchen wir bie 
befonbere H’ïfe bes fReidjes. Sßir tonnen nitfjt 
oft genug in bas Snnere bes SReidjes hineinrufen, 
bafj uns nidjt allein um bet Dftpropinjen willen ge= 
halfen werben muh, fonbern auch um bes a a u = 
ven tReicpe.s wiííen, weit fonft bas. ÍReidj mit 
uns au Grunbe geben würbe.

3n ber geit ber tief ft en 5Rot, fo fdjiofc ber 
Dberpräfibent, bat fid) nodj immer, ber 

«Retter gefunben unb wenn wir juf am« 
men fiepen, wenn einer bes anberen Slot trägt, 
bann tommt uns auch.mit ber inneren Erneuerung 
bas äußere ®IÜ<f wieber. 23as wünfdje ich ber ober« 
fdjleftfdjen SBepöiferung non gangem Herren. , '

, , . ;Vs' -

HxbUL I - l

neuen JaJfri

Prälat Ulilxka
Seit langem ftnb Wir 

in ein neues S a b r 
nicht jnit folcper Uu= 
fieperbeit unb folcpem 
'•Sangen eingetreten, inte 
btežmal. Schwere &ei== 
ten burcpleben Wir, eben» 
io fepwer, Vielleicht noch 
fcbWerere ftepen bevor, 
©až swingt uuž, btc 
Serben % u b e b a l = 
ten unb alle unfere 
Kräfte anaufpans 

i neu, um über ben 23erg
i pintoegäutommen, barf aber tein SInlaß fein, 
! 3 u V c r j W e t f e l n. ®ie glüdltcpe UebcrWinbung 
Vergangener 9lotjeiten muß uns bie Hoffnung ge« 
ben, baň ež auch biežmal gelingen wirb, 
Herr ber Sage gu Werben.

9lid>t verjwetfein, fonbern arbeiten! ©až 
Schlimmfte für ein æolt ift eg, wenn eg fiep 
felbft aufgibt,

Unb noch eingj folgen wir nittfi S3irfüb= 
rern, benen ež nicht um bie iRettung beg 93ol= 
ie§ gept, fonbern bie feine Slot unb verjmci= 
feite Stimmung aiwnitpeu, um ipre mad)tpo= 

litifdfen Stele ju erreichen. «ertrauen wir ben 
Wlännern, welche ben fUlut haben, iprem iöolie 
bie ßage Har ju geigen unb unter nüchterner 
ülbfcpäpung ber jur tBerfügung ftefjenben 
Kräfte aufrichtig be« Sßeg jur SRettung weifen.

folgen Wir ben 9-Rännern, bie fiep burep tpre 
lautere ©efinnung unb ihre Siebe jum 
SSoHe, burep ipr 2B i f f e n unb ipr Können 91 n= 
fpruep auf nufer ißertraueu erworben pa= 
bne. @erabe in Slotjetteu, Wie bie gegenwärtige, 
bebarf ež einer Haren unb fefteu güprung unb 
bež unbebingten Sícrtrauenž beg tßolfeg 31t bte= 
fer gübrung.

íBletben Wir beffen eingebenf, bafj btc fcpWcrc 
Prüfung, bie unfer 93oif jefjt burepjumaepen bat, 
etn Stüd aug bem großen SBcltplan ®otteS ift, 
ber atfež junt SÖeften lenft, Wenn bie 9!ienfcpen fich 
bemühen, ®otteg gtatfcpläge ju erfennen unb fiep 
in bie Fügungen feines SStKens einjugtiebern.

9Hfo æertrauen jur eigenen Kraft, iBertraueit 
3U ben bewährten Rührern, æertrauen auf ®ott.

©as tut unferem SJolfe not unb bag wünfepe 
tep tpm an ber fjapregwenbe.

Uliffla, iRatibor,
1. SJorfipcnber ber oberfcplcfiftpen Scnfrumgpartei.

®tof ïtoicfnna îlniDârter 
löt hen 5Bjener Stoffen?

fc" OTdhl,na K> .Sllbeirt. 
fchenJüiorgenpoft" über bie für bie Nachfolge be§ 
tCihl4-tt ®einnbtcn itt 28‘«n, ©rafen Serdjen- 
etb, « 5tflße fommettt)ea ^erföniirfjfeiten er- 

fahren tetr, ba& Cberpräfibent De Sufafcfief 
fur ben SJiener poften begpalb n i dj t in Srage 
fommt, med er an ber ©piße ber drobina Ober- 
fculeften anf abfeijbare ßeit nnentbebrli^ 
ein burfte nnb baê auswärtige ämt 6ej ber çge, 

iegung fretwerbenber Stellen fortan nur fDltt. 
g ceber beS bipfomatifdjen DienfteS 
in Setradjt jiefjt »ns biefem Srnnbe ift auch 
bte bor lurjent in eengetoeipten Streifen erörterte 

l^nbcbatur beS ober frfjlefifrfcen 
'iäiener Ä" r “m ° für bcn
fjstener b|30ftett an Sg e f eh al te t.

Błogosławieństwo OfĚa św: 
dla Marsz. Piłsudskiego.
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 

w Warszawie otrzymało telegram od 
ambasadora Rzplitej Polskiej przy Wa­
tykanie, P. ministra Władysława 
Skrzyńskiego treści następującej:

„Na audjencji noworocznej prosił 
mnie Ojgiec Święty, Pius XI, o donie­
sienie Panu Marszałkowi Piłsudskiemu 
o błogosławieństwie i życzeniach dla 
Niego“.
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Obchod noworoczny Tow. Młodzieży w " " '.
Uzupełniając sprawozdanie nasze 

3 Gwiazdce, urządzonej przed kilku 
dniami w Górnikach przez Tow. 
Mtodz. Polsko-Kat., — podajemy jesz­
cze, na życzenie zarówno publiczno­
ści jak i organizatorów, co następuje:

Zagaił zabawę i powitał gości, opie­
kun młodzieży p. Poloczek, poczerń 
miał miejsce występ chóru miejscowe­
go pod batutą p. St. Gawlika. Następ­
nie wygłoszona została deklamacja 
p. n. „Betleem na Śląsku“. Po dekla­
macji przemówił do zebranych w 
pięknych słowach p. Kasperek z By- ! 
romia, który szczególnie podkreślił 
fakt odżycia doniosłych idei ks. Bon- 
czyka wśród młodzieży górniczej.

Po krótkiej przerwie odegrane zo­
stały Jasełka w 2-ch odsłonach i wi- i 
dowiska humorystyczne „Pomarł An­
tek“ w 3-ch odsłonach. Duszą całego 
obchodu byt dzielny opiekun towarzy­
stwa, p. Poloczek, który też po przed­
stawieniu obdarzył miejscowe dzieci

podarunkami gwiazdkowemi. Pod ko­
niec odśpiewał jeszcze chór 3 kolędy, 
poczem nastąpiła zabawa taneczna przy 
dźwiękach doskonalej muzyki or­
kiestry górniczej. Na uroczystość 
przybyli liczni goście. Obecnymi byli 
również — poza już wymienionymi 
— sekretarz „Zjedn. Zaw. Polskiego“ 
p. Witczak, ze „Zw. Polaków“ p. Wein- 
gart, ze Zw. Tow. Młodzieży p. Wil­
czek, jak również przedstawiciel re- I 
dakcji „Katolika“.

Tak uroczystość gwiazdkowa jak 
i część taneczna wypadły bardzo do­
brze. Na sali p. Szydlowej zebrały się 
prawie cale Górniki. Świadczy to naj­
lepiej o tern, że założone zaledwie 
przed dwoma miesiącami Towarzy­
stwo Młodzieży ma przed sobą pięk­
ne widoki rozwoju.

Koresnen^encia.
W odpowiedzi „Volksstimme“ z 

dnia 15. XII. 1930 nr. 344, która za­
rzuca mieszkańcom gminy Górniki, to­
lerancję polskości, która ujawniła się 
podczas bankietu, który wydala nasza 
głowa gminy, p. Tomasz Białas, z oka- 

! zji swego jubileuszu dwudziestopię- 
clolecia urzędowania. „Volksstimme“ 
wytyka Górniczanom jakie to wielkie 
i wspaniałomyślne są Niemcy, że z 
zamkniętemi oczami słuchali polskich 
gratulacji i przemówień na wyżej 
wspomnianym bankiecie, i że wogóle 
na tym bankiecie zcierpieli Polaków, 
którzy nie tylko w Górnikach, lecz 
wszędzie i zawsze cieszą się wielką 
swobodą, a oni Niemcy na to pozwa­
lają. Najpierw niech „Volksstimme“ 
wie to, że Polacy byli zaproszeni na 
tę ucztę, niezaproszonych zaś nie by­
ło. Inna rzecz zaś się miała z Niem­
cami, wśród których znalazł się także 
niezaproszona, zresztą wysoko posta­
wiona figura. Niech korespondent te­

go artykułu wie, że Polacy mieli prze­
mowy po polsku i po niemiecku. Co 
zaś do tego, że Polacy sobie za dużo 
pozwalają, to niech korespondent sta­
ra się poznać wolność Niemców w 
Polsce. Wszystko co napisał, świad­
czy o tern, że korespondent nie był na 
bankiecie i smarował to, co mu do 
uszu wpadlo na rynku klachów i wo­
góle nie wie, co się dzieje gdzieindziej, 
bo może uważa biedne i małe Górniki 
za cały świat i myśli, że to mu wy­
starczy. Powodowany zazdrością, że 
nie był zaproszony, smarował brednie, 
które po większej części sam sobie 
wymyślił. Biedna ta „Volksstimme1' 
z jego powodu naraziła się na po­
śmiewisko. Samemu korespondentowi 
życzę w Nowym Roku, by mu Pan 
Bóg trochę oleju do głowy nalał, by 
się pozbył myśli zostania sołtysem lub 
kasjerem, bo takich urzędników do te­
go stopnia ograniczonych nie potrze­
bujemy. Nasi Szanowni Jubilaci pan 
sołtys T. Białas i kasjer p. Grecki nie­
chaj nam długo żyją, i niechaj dobrze 
im si® »owodzi. Obecny.

Z SLĄSKA OPOLSKIEGO
kï4: Žig hen 01 S’Kais- Franz Joseph 

fflleckili5!ią8fe m,eszan,e sie urzędników nie- 
Cna- ,Spraw wewnętrzno-poisklch.

n,iema! słyszymy skargi z ust 
wania w-y ni?mæckich na rzekome prześlado- 
Slaskn N'emców PO polskiej stronie Górnego 
ko fat«frZ5iCzem skarS’ te zawierają nietyl- 
pią corat’ ť® ?ięte Są w taka że Po­
rodami z w.,ęks,z4 przepaść między obu na- 
Górny ’Siąs™eSzku3ąc6ml bądź 00 b*dź cały 

sił kalumnja przeciwko Polsce wygło- 
undnS™st^ Zabrza p. Franz, p. t. Jenseits 
sie wvta^^ dîr Qrenze“- Pan Franz zajmuje 
dowanillu e. bredniami o terorze i prześlą- 
niemieriH po'skicK dzieląc rzekome krzywdy

N ; ,Ie na trzy główne gruipy.
szą za?;5w pierdzi że Niemcy staczać mu-’ 
go „ waikę 0 dustzę dziecka niemieckie- 
*M^*.aimi]czai že kosgjem państwa i gmin pol­

skich. utrzymuje się dla Niemców setki szkóf 
mniejszościowych. Następnie tumani swoich 
ziomków tern, że Niemcom grozi wynarodowie­
nie z powodu prześladowań ich w warszta­
tach pracy. Jest to twierdzenie perfidnie zło- 
âïjwe, bo przecież każde dziecko wie o tern, 
że właścicielami większości zakładów na Ślą­
sku polskim są Niemcy.

Wreszcie p. Franz opowiada o zmyślonych 
przez niego prześladowaniach politycznych, o 
kneblowaniu przez cenzurę prasy niemieckiej, 
o ciągłych napadach na kolporterów gazet nie­
mieckich i t. d. Wszystko to są rzeczy nie­
prawdziwe, mające na celu poniżenie urządzeń 
państwowych w Polsce.

Dla ironii, podobnie jak inni dygnitarze, p, 
Franz gani władze niemieckie, że w stosunku I 
do Polaków na Śląsku Opolskim są zanadto 
obiektywne, że Polacy cieszą się największą 
wolnością i pelnem równouprawnieniem. Insy­
nuuje dalej, że polityka Polski zmierza do za­
władnięcia Śląska aż pod Wrocław. Politykę 
Polski na terenie międzynarodowym, p. Franz 
nazywa .polityką ^trzymaj złodzieja“.

Przysłowiem tern zdradził się jednak sarn...

B94D
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0 Inteligencję polską 

w Niemczech.
Społeczeństwo polskie w Niem­

czech wydało cały szereg jednostek, 
których zdolności i zasługi oderwały 
od zawodowej pracy fizycznej i powo­
łały do pracy umysłowej. Po ciężkim 
wysiłku w fabryce, w kopalni lub na 
polu, wieczorami lub późną nocą 
kształciły się one same bez pomocy 
niczyjej i doszły do znacznych rezulta­
tów. Jako samoucy ze słuszną dumą 
patrzeć mogą na osiągnięty przez sie­
bie stopień wykształcenia oraz te war­
tości, które wnoszą w nasze życie na­
rodowe. Często ludzie ci wrodzoną in­
teligencją przewyższają nawet tych, 
którzy dzięki swemu zawodowi noszą 
miano inteligentów.

Ale właśnie ci samoucy najlepiej 
osądzić mogą i ten trud, który ponosili 
dopiero po latach garnąc się do pracy 
umysłowej nad sobą i te braki, które 
j&szcze posiadają wskutek tego, że ich 
wykształcenie nie było systematyczne 
i nie było przygotowaniem do specjal­
nego zawodu w dziedzinie pracy umy­
słowej.

Te właśnie jednostki nie mogą mi­
mo swych najszczerszych wysiłków I 
wykonać zadań, które wymagają przy- ! 
gotowania fachowego, najlepiej rozu­
mieją potrzebę posiadania w naszym 
ruchu narodowym większej liczby lu­
dzi, którzy z zawodu swego przezna­
czeni są do spełniania tej czy innej 
pracy umysłowej.

Potrzebę tę rozumieją również i naj­
szersze rzesze naszego społeczeństwa. 
Minął już bowiem czas, gdy robotnik 
czy wieśniak, z których składa się ma­
sa ludu polskiego w Niemczech, pa­
trzyli z ukosa na inteligenta. Niema 
już chyba nikogo, ktoby nie uważał, że 
dla społeczeństwa jednako są potrzebni 
górnik, ślusarz, robotnik jak lekarz, ad­
wokat, nauczyciel czy dziennikarz. 
Wszyscy zdajemy sobie sprawę z tego, 
że bluza robotnika, kapota chłopa, 
płaszcz lekarza, surdut adwokata są 
'ednakim ubiorem pracy, która ich łą­
czy w służbie dla społeczeństwa. Co 
więcej nie jest do pomyślenia, aby ta 
łączność mogła być rozerwana. Bez i 
pracy rolnika robotnik i inteligent nie ' 

mieliby co jeść, bez pracy robotnika, 
rolnik i pracownik umysłowy nie mie­
liby ubrania. opału, światła i wielu nie­
zbędnych rzeczy. Ale również bez in­
teligencji nie jest do pomyślenia walka 
°. wyzwolenie świata pracy z nędzy, 
niesprawiedliwości i wyzysku. Sze­
rokie rzesze robotnicze i wiejskie co­
dziennie _ korzystają w swej walce 
z usług inteligencji zawodowej.
. , Ta^ n,ezbędna jest współpraca 
inteligencji w walce klasowej tak nie 
mniej, a może więcej nawet potrzebna 
jest w naszej walce narodowej.

Ileż krzywd, ileż ucisku, szykan, 
nomżenia znosi nasz polski chłop i nasz 
polski robotnik dla tego właśnie, iż nie­
ma pomocy i oparcia w polskim inteli­
gencie zawodowym.

Czyż musimy szeroko rozwodzić się 
nad tern, że pozycja naszego chłopa - 
rolnika byłaby znacznie silniejszą, gdy­
by czuł i wiedział, że w najbliższym 
mieście znajduje., się lekarz-Polak, do ! 

I którego może udać się z calem zaufa- i 
niem o radę jak do swego? Czyż mo- ’ 
żliwe byłyby te jaskrawo niesprawie­
dliwe wyroki, które tak często spadają 
na Polaków, gdybyśmy mieli odpo­
wiedni zastęp adwokatów - Polaków?

Czyż wreszcie szkolnictwo nasze, 
czyniące niewątpliwe postępy, nie roz­
wijałoby się szybciej i lepiej, gdybyś­
my posiadali większą liczbę nauczy­
cieli polskich?

Czyż możliwe byłoby germanizo- 
wanie naszych dzieci w kościołach, 
gdybyśmy posiadali odpowiedni zastęp 
polskich księży patriotów, o których 
wychowanie walczymy, domagając się 

Polskiej Akademji Duchownej w Opo­
lu pod opieką Biskupa - Polaka?

We wszystkich dziedzinach nasze­
go życia istnieje w tej chwili wielkie 
zapotrzebowanie sił fachowych, pra­
cowników, zawodowo poświęcających 
się różnym dziedzinom pracy umysło­
wej. Potrzeby naszego życia narodo­
wego domagają się większej niż do­
tychczas liczby inteligentów, którzy 
będą nauczać, bronić, leczyć i służyć 
szerokim warstwom polskiego ludu pra­
cującego w Niemczech.

Społeczeństwo polskie, składające 
I się z robotników i włościan musi ich 
i wydać we własnym interesie.

Nasze uroczystości w Zaborzul 
i Grzybowicach.

W wtorek dnia 6 b. m. w dzień 
„Trzech Króli“ odbył się w Zaborzu 
w Domu Związkowym bal Kongregacji 
Marjańskiej przy kościele św. Fran­
ciszka. Zgromadził wielką liczbę mło­
dzieży i gości, którzy bardzo wesoło 
się bawili. Szczególną uwagę ze wzglę­
du na wykonanie, zwrócono na tańce 
„trojaka“ oraz „miotlarza.“

Równie doskonale wypadl „krako­
wiak“, który na skutek hucznych okla­
sków został przez tańczące pary po­
wtórzony. Zabawę zaszczycił swą 
obecnością opiekun Kongregacji ksiądz 

< Knosała.
Należy jeszcze dodać, że w czasie 

przerw funkcjonowała poczta, wywo­
łując swemi „niespodziankami“ salwy 
śmiechu. W uroczystości wziął także 

udział Konsul Gen. R. P. w Bytomiu 
p. Malhomme w towarzystwie attache 
p. Wyszyńskiego. Poza tern zauwa­
żyliśmy szereg naszych znanych dzia­
łaczy społecznych.

Równocześnie w dzień Trzech Króli 
odbyła się w Grzybowicach na 
sali p. Blachety „Gwiazdka*, urządzo­
na przez Polsko- kat. Tow. Szkolne. 
Wygłoszone zostały tu piękne dekla­
macje przez dzieci, poczem trupa tea­
tralna „Opolanka“ odegrała sztukę lu­
dową: „Nad potokiem w młynie“, która 
miała wielkie powodzenie. Na zakoń­
czenie zostały obdarowane dzieci. — 
Z braku miejsca obszerniejsze sprawo­
zdanie umieścimy w następnym nu­
merze.



Kio postawił pierwszy Krzyż Chrystusowy na Ziemi Śląskiej.
Dawne to czasy, o których mało się 

dziś mówi, a które są nader ciekawe.
Pierwobytnej Polski stolicą był gród 

Kruszwica nad jeziorem Gopłem położo­
ny. Rządy kraju, do którego i Śląsk na­
leżał, spoczywały w rękach książęcej ro­
dziny Popielów. Pogański wówczas lud 
polski czcił bożka, którego zwano po sta- 
rosłowiańsku Światowitem, czyli panem 
świata, bo starosłowiańskie słowo wit po 
polsku znaczy pan, albo władca. Posągi 
tego bożka miały cztery twarze w cztery 
strony świata obrócone. Jeden taki posąg 
jest dotąd, jako pamiątka historyczna, 
przechowywany w Akademii Umiejętno­
ści w Krakowie.

W tych czasach po księciu panującym, 
za najwyższego dostojnika w Państwie 
Polskiem uważano wychowawcę, opieku­
na małoletnich dzieci książęcych, którego 
nazywano piastunem, albo piastem. Gdy 
ród Popielów wygasł, panowanie książę­
ce nad Polską dostało się jednemu z ta­
kich piastów, któremu na imię było Cho- 
ścisław, a który z zawodu miał być ko­
łodziejem. Po śmierci Chościsława rządy 
polskie przeszły do syna jego Ziemowita, i 
co znaczy pana ziemi polskiej, po Ziemot 1 
wicie rządy te objął jego syn Leszek, po­
tem syn Leszka, Ziemomysł, a następnie 
syn Ziemomysła, Mieszko, czyli Mieczy­
sław I. W ten sposób powstała w Polsce 
sławna dynastja piastowska, która od ro­
ku 850 do 1370 nie opuszczała królewskie­
go tronu polskiego, a na Śląsku, który w 
1335 r. odłączony został od Polski i prze­
szedł do Czech, książęta piastowscy pa­
nowali do 1675 r. czyli przeszło 800 lat.

Święta Wiara Katolicka potrzebowała 
wiele czasu nim się wśród narodów Eu­
ropy rozpowszechniła. Kolejne nawraca­
nie Włochów, Irlandczyków i Franków, 
dzisiejszych Francuzów, trwało całe 600 
lat. Nawracanie Niemiec trwało blisko 150 
lat, bo katolicyzm dotarł tam dopiero oko­
ło 754 roku, a został tam zaniesiony z An- 
glji przez mnicha św. Bonifacego, który 
tycie swe zakończył w tym roku śmiercią 
męczeńską. Gdy się Niemcy nareszcie na­
wróciły, ich posłannictwem dziejowem 
stało się szerzenie Wiary Świętej dalej na 
wschód, to znaczy wśród narodów sło­
wiańskich, a w pierwszym rzędzie Pola­
ków, Czechów i Morawian. Kiepsko się 
jednak Niemcy z tego obowiązku wywią­
zali. Zamiast szerzyć słowo Boże miłością 
bliźniego i cierpliwością, zbyt często wyj­
mowali oni miecz z pochwy swojej, czyli 
działali przemocą. Ale każdy naród lubi 
wolność, jak ptak, to też robota niemiecka 
nie postępowała naprzód i narody sło­
wiańskie trwały uporczywie w pogań- 
stwie.

Faktem jest, że Czesi i Morawianie 
ochrzczeni zostali nie przez Niemców, 
swych sąsiadów, lecz przez dwóch misjo­

narzy, świętych Cyryla i Metodego, któ- | 
rzy przybyli do nich aż z Konstantynopola i 
i łagodnością, bez oręża w ręku, potrafili i 
ich do wiary prawdziwej nakłonić. ,

Książę polski, Mieczysław I Piast, wi- i 
dząc, że sąsiedzi, bracia słowianie, do 
Wiary Katolickiej przystali, postanowił : 
ochrzcić i siebie i naród swpj polski, w 
tym celu ożenił się on z księżniczką, cze­
ską Dubrawką, zaproszoną do Polski w 
towarzystwie kapłana imieniem Jordan, | 
który potem został pierwszym biskupem 
polskim w Poznaniu. Stolicą ówczesnej 
Polski od czasów panowania Leszka —- 
syna Ziemowita, było Gniezno, droga więc 
z Czech do Gniezna szła przez Śląsk, któ­
ry w tych czasach — jak powiedziano 
wyżej — do Polski należał, a który zatem 
pierwszy powitał przyszłą księżną Polski 
i przyszłego biskupa polskiego. Książę 
Mieczysław biorąc przykład ze świętych 
Cyryla i Metodego, dzieła nawracania lu­
du polskiego na Wiarę Katolicką dokonał, J 
przy udziale księdza Jordana, cierpliwie 1 
i łagodnie, miłując bliźnich swoich po bo­
żemu tak, że zyskał zaufanie tego ludu, 
który z chęcią i dobrowolnie garnął się 
do Krzyża Świętego, niszcząc posągi boż­
ka Światowita.

Jeden z historyków polskich powiada: 
„Zapamiętajmy to sobie dobrze, że Po­

lacy są jedynym w całym świe-cie naro­
dem, który przyjął Wiarę Świętą Katolic­
ką, nie zamordowawszy przedtem żadne­
go apostoła, żadnego misjonarza, których 
dziesiątkami mordowały inne narody. 
Wszystkie, ale to wszystkie bez wyjątku 
inne narody przysporzyły najpierw nieje­
dnemu Świętemu korony męczeńskiej, nim 
przez tę krew męczeńską nawrócić się 
dały. Jedni tylko Polacy męczeństwa ni­
komu nie zadawali. Widać tedy, że do 
Wiary Świętej przystępowali nie z roz­
kazu tylko księcia, ale z miłości“.

W ten więc tylko, a nie w inny sposób 
Śląsk łącznie z całą Polską został 
ochrzczony przez księcia polskiego, Mie­
czysława I Piasta, a stało się to w roku 
pańskim 966. W ten też sposób pierw­
szym biskupem śląskim był pierwszy poi- : 
ski biskup poznański, ksiądz Jordan, gdyż 
Śląsk należał do diecezji poznańskiej, któ­
ra narazie była jedyną w Polsce diecezją, 
założoną w 968 roku przez tegoż księcia 
Mieczysława przy jednoczesnem przenie- 

! sieniu przez niego stolicy polskiej z Gnie­
zna do Poznania.

Od tych czasów na Śląsku, poznawszy 
1 światło prawdziwej Wiary dzięki polskie­

mu księciu Mieczysławowi, polski lud ; 
górnośląski pozostał zawsze wierny Św.

■ Kościołowi Katolickiemu, nie dając posłu­
chu fałszywym prorokom, herezję głoszą­
cym i dlatego modlitwa polska zawsze

» była i jest miłą Bogu.

Zabawa taneczna 
X „Jutrzenki**.

Gliwice. Dnia 6 stycznia, w świę­
to Trzech Króli, towarzystwo śpiewu 
„Jutrzenka“ z Gliwic-Żerniki urządzi­
ło na sali p. Nowosina, zabawę ta­
neczną. Wszyscy obecni bawili się 

bardzo wesoło. Szczególnie wielkiem 
powodzeniem cieszyły się tańce naro­
dowe „Krakowiak“ i „Trojak“.

Goście mieli sposobność przekonać 
się również o tern, że młodzież nasza, 
zorganizowana w tow. śpiewu „Ju­
trzenka“ potrafi równie dobrze od­
twarzać tańce narodowe, jak pielę­
gnować pieśń ojczystą. Obecny.
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Znowu na Śląsk Opolski przyjeż­

dżają rozmaici wysocy urzędnicy, aże- 
' by szukać, badać, stwierdzać i wyjaś- 
i nlać... Myślałby kto, źe wizyty mi­

nisterialne posiadała dla ludności ja­
kieś bezpośrednie, praktyczne znacze­
nie. Ten, kto tak myśli i nie przypa­
trzy się dobrze tym wizytom, jest 
oczywiście w błędzie.

Cóż bowiem właściwie z ich przy­
jazdu mamy? — wielki hałas, wielkie 
artykuły w prasie, dużo gadaniny, a 
po tem wspaniałe uczty i przyjęcia... 
O tych to przyjęciach, niechaj każdy 
sobie przeczyta, dowie się, kto np. był 
w Rejencji, jak był ubrany, jak stół 
pięknie zastawiono, jakie wznoszone 
były toasty i t. d.

W ostatnim zwłaszcza czasie je- 
! dna wizyta — goni drugą. Przy­

pomnieli sobie panoczkowie ten Śląsk 
Opolski, do którego nikt przed wojną 
nie zaglądał. Chyba jakiś prinz lub 
graf — na polowanie... Dlaczego 

dzisiaj tak bardzo wszyscy chodzą ko­
ło tego Śląska? Dlaczego przy 
wszystkich wielkich konfe­
rencjach i pogadankach nas, 
prawdziwych Górnośląza­
ków, pomijają?

Jest to wszystko zwyczajna „Stim­
mungsmache“ — nie chodzi tu bowiem 
wcale o interesy naszego ludu. Pa­
noczkowie przemyśliwają tylko nad 
tem, jakby to przerzucić swą propa­
gandę i swe tricki propagandowe na 
Wschód, jak tumanić 1 wywoływać 
niezgodę.

Był już na Śląsku Curtius, Wirth — 
trudno prostemu człowiekowi zrozu­
mieć poco przyjeżdżali. Inna rzecz z 
pruskim ministrem rolnictwa, Stei- 
grem, który, jeśli przyjeżdża na Śląsk, 
to ma chociaż kogoś odwiedzić, gdyż 
syn jego, jak wiadomo, jest tutaj dy­
rektorem „Provinzlalbanku“.

Wiemy dobrze, że chcą nas wyko­
rzenić, źe chcą nam odebrać nietylko 
ziemię ale i dzieci nasze. Wierzymy 
jednak, że historyczna sprawiedliwość 
zwycięży. A rk a Bożek.

Demonstracie przeciw dyktatorowi
Berlin. W czasie przybycia kan­

clerza Bruninga wraz z otoczeniem do 
Tylży odbywały się przed dworcem 
kolejowym demonstracje bezrobotnych. 
Tłumy otoczyły dworzec, napierając 
na kordon policji.

Kiedy kanclerz pojawił się, przed 
wyjściem z dworca, tłum przerwał kor­
don policji, wznosząc okrzyki: „Precz 
z kanclerzem głodowym.“

Jednocześnie tłum zaczął śpiewać 
międzynarodówkę. Również w dro­

dze do ratusza odbywały się na uli­
cach demonstracje bezrobotnych, w 
czasie których wznoszono okrzyki 
przeciw kanclerzowi i rządowi. Po 
krótkim pobycie kanclerza w Tylży 
wyjechał on na dalszy objazd.

Demonstracje podobne powtórzyły 
się po przybyciu kanclerza do Wystru- 
cia. Zebrane przed dworcem tłumy 
powitały wsiadającego do samochodu 
kanclerza gwizdaniem i okrzykami 
„kanclerz głodowy.“

Późnym wieczorem komuniści w 
monstrowali na ulicach miasta, wzn - 
sząc wrogie okrzyki antyrządow . 
Doszło przytem do krwawych stai 
między demonstrującymi komumstan 
a hitlerowcami, w czasie których kuk 
hitlerowców odniosło ciężkie rany, zar 
dane sztyletami. , _

Według prasy, dla osobistej ochrony 
kanclerza i jego otoczenia oprócz po­
gotowia policyjnego ściągnięto si,n 
oddziały Reichswehry.

Uroczystość gwiazdkowa w JVlikulczycacn
Mikulczyce. W niedzielę dnia 28 ' 

grudnia 1930 r. obchodziło Towarzy­
stwo śpiewu „Gwiazda“ w małej salce 
pana Brauera piękny wieczór gwiazd­
kowy, który prezes druh Dziwisz 
zagaił hasłem: „Cześć pieśni“. Na­
stępnie powitał wszystkich obecnych 
członków i gości, wśród których znaj­
dowali się kleryk p. Główka orazsekr. 
Zw. Polaków p. A. Weingart. Na począ­
tek odśpiewano kolędę: „Bracia 
patrzcie jeno“. Jeden z młodych ; 
druhów, uczęszczający na kurs muzy- i 
ki. odegrał kilka kawałków solowych | 
na fortepianie. Sekretarz druh. A. Ka- 
pica , wygłosił deklamację: „Polska 
pieśń“. Taksamo druchna H. Dzi- 
wiszówna deklamowała piękny wiersz 
p. t.: „O polska mowo“.

Następnie udzielono głosu zac­
nemu gościowi _ klerykowi Gł„ któ­
ry rozpoczynając pozdrowieniem: 
,.Niech będzie _ pochwalony Jezus 
Chrystus“, mówił o znaczeniu Bożego 
Narodzenia, o pielęgnowaniu pieśni 
polskiej, zachęcając wszystkich do 
wytrwałości i wspólnej pracy. Prezes 
druh Dz. podziękował mówcy za 
wzruszające słowa, które trafiały do •• 

Serc. Przy Těm “wspomniał o zmar­
łych członkach Towarzystwa, których 
uczczono przez powstanie z miejsc. 
Pan Weingart jako najstarszy po­
między obecnymi, określił stosun­
ki i warunki, w jakich się Towa­
rzystwo od chwili założenia swego 
rozwijało. Potem zabrano się ochoczo 
do wesołego śpiewu kolęd jednogłoso­
wych. Wreszcie skarbnik druh Bo­
gacz zajął się rozdzielaniem paczek 
gwiazdkowych i poczty humorystycz­
nej. Każdy z wielką ciekawością 
otwierał otrzymaną paczkę, w której 
znajdowały sie różne a w niektórych prawdziwe niespodzianki. Przy tej 
sposobności nie zapomniano także dy- i 
rygenta druha Gawlika, który również j 
otrzymał swoją gwiazdkową paczkę. , 
Przy wesołym śpiewie j różnych za­
bawach bawiono się jeszcze sporą 
chwilę. Pod koniec wieczornicy prze­
mówił jeszcze raz nasz zacny gość 
kleryk GL, dziękując _ wszystkim, że 
w gronie młodzieży i starszych tak 
wesołą i miłą chwile przepędził. Prze­
mówienie swe zakończył serdecznem 
życzeniem noworocznym. Uroczy­
stość zakończył prezes Dziwisz ha­
słem —Cześć_. pieśni“* Obecny--. i

949447
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Komeda
W poniedziałek, dnia 5 stycznia rb. 

zespół, teatru katowickiego odegrał w 
teatrze miejskim w Bytomiu, komedję 
P- t. „Grzegorz Dyndała“.

Autorem komedji jest Molière, pi­
sarz francuski.

Treść komedji jest następująca: 
! Zamożny wieśniak Grzegorz Dyn­
dała zawarł związek małżeński, wpra­
wdzie z biedną, jednak nadzwyczaj ele­
gancką szlachcianką Anielą, córką pań­
stwa de Sotenville.

Ponieważ małżeństwo doszło do 
skutku bez wyraźnej zgody Anieli, do- 
'uszcza się ona szereg przestępstw 
la‘żeńskich.

Aczkolwiek zazdrosny Dyndała wie 
o tern dobrze, jednak nie przyłapał nl- 
Sdy Anieli na gorącym uczynku. Dziw- 
nym zbiegiem okoliczności dowiaduje 
się od Lubina, służącego u hrabiego 
Al’tandera, iż hrabia jest zalotnikiem 
Anieli.
p. Nie wiedząc, co począć, oskarża 

yitTlała swą żonę przed jej rodzicami.
Ojciec Anieli, baron de Sotenville 

-Ostanawda sprawę rozstrzygnąć i 
hrabiego Klitandera. ażeby się 

ytłomaczył z zarzutów. W czasie 
ozrnowy pomiędzy baronem de So- 

taHH e i ^ra^ią’ wchodzi Aniela. Kli- 
ander Wraz z Anielą, wspierają się 

szelkiej winy. Baron de Sotenville 
znał oskarżenie za nieuzasadnione i 

JWza. Grzegorza Dyndałę do prze- 
°szenią hrabiego Klitandera.

, Dyndała nie uważa się jednak za 
dokonanego.

Dzięki przypadkowi, zastał Anielę pod- 
miłej rozmowy z jej zalotnikiem.

„Grzegorz Dyndała“
w Bytomiu.

W przekonaniu, iż nareszcie udowodni 
winę Anieli, zaprasza swych teściów 
(państwo de Sotenville) do domu i tutaj 
ponownie oskarża Anielę. Dzięki spry- 
tności Anieli, Dyndała znowu sprawę 
przegrywa.

Nie traci jednak nadzieji. W dal­
szym ciągu pilnie śledzi postępowanie 
swej małżonki.

Przez usta Lubina (sługa hrabiego), 
dowiaduje się powtórnie o nocnej scha­
dzce Anieli i Klitandera.

W chwili, kiedy Aniela opuściła dom 
w towarzystwie swej pokojówki Klan- 
dyny. wpada Dyndała do domu i zamy­
ka drzwi.

O świcie wraca Aniela do domu. Po­
kornie prosi męża o przebaczenie. Pro­
śba jest jednak bezskuteczną. Nie wie­
dząc co czynić, przebija się sztyletem, 
jednak tylko pozornie.

Dyndała chce się osobiście przeko­
nać o samobójstwie swej żony i wy­
biega w tym celu z domu.

Aniela korzysta z okazji i szybkiem 
krokiem pobiega do domu, . zamykając 
za sobą oczywiście drzwi.

W międzyczasie przybyli rodzice 
Anieli. Pod ich naciskiem pada Dyn­
dała na kolana i prosi Anielę.o przeba­
czenie, aczkolwiek niesłusznie.

„Grzegorz Dyndała“ nie jest łatwą 
sztuką. Poszczególne sceny wymagają 
dobrego zgrania zespołu.

, Artyści wywiązali się z swych ról 
znakomicie, to też nic dziwnego, iż pu- 

o pp.: de Sotenville (p. W. Puchalski 
i p. H. Rozwadowska.

Szczególne uznanie należy się Grze­
gorzowi (p. M. Bielecki), Klandynie — 
pokojówce (p. H. Galińska) oraz Lubi­
nowi. (W. Pawłowski), — którzy w 
ciągu całej akcji bawili rozentuzja­
zmowanych widzów. Na specjalne 
uznanie zasłużyła sympatyczna Aniela, 
(St. Zbyszewska). która odtworzeniem 
swej stosunkowo trudnej roli wzbu­
dzała ogólny podziw i zadowolenie.

Przedstawienie zaszczycił swą obec­
nością także Konsul Generalny R. P. 
p. Leon Malhomme, oraz p. konsul Moc 
w towarzystwie małżonki.

Pozatem zauważyliśmy także sze- 
miejscowych działaczy społeczn vch.

bliczność darzyła ich hucznemi okla­
skami. Z uznaniem wspomnieć trzeba

Jo i/h â T? Jh
Uroczystość gwiazdkowa w Gliwicach.

Obydwa nasze towarzystwa śpiewu, 
istniejące w Gliwicach-Żernikach i w 
Gliwicach-Wojtowejwsi pod wspólną na­
zwą „Jutrzenka“, urządziły w ubiegłą 
niedzielę obchód gwiazdkowy na salce 
związkowej przy Banku Ludowym.

Uroczystość zagaił p. A. Powiecka, 
o przybyłych gości szczególnie 

p. Aulicha, sekretarza Z. Z. P„ p. Łapę, 
sekretarza powiatowego Zw. Pol. i pp. 
dyr. Banku Ludowego, Śliwkę i Gadziń- 
skiego oraz p. Michalika z Szałszy, pre­
zesa jednego z bratnich towarzystw. 
W obchodzie wziął również udział stu­
dent medycyny p. Grala z Wrocławia, 
przewodniczący „Silesia Superior“.

Po odśpiewaniu kolędy „Wśród noc­
nej ciszy“ pod batutą p. Tondery i przy 
akompaniamencie p. Gralanki przemó­
wił do zebranych podniosłem! słowa­
mi p. Powiecka, wzywając, aby zacho­
wywali stare nasze polskie zwyczaje 
i szli śladami ojców, składając Bogu 
podziękowanie za szczęśliwie przeżyty 
rok. Kończąc przemówienie referent je­
szcze raz z naciskiem podkreślił, aby 
nie szczędzili trudów około podniesie­
nia naszych towarzystw.

Po odśpiewaniu dalszych kilku ko­
lęd. nawet na cztery głosy, zebrami po­
silili sie ciastkami i herbatką. Nie 

brak też było jabłek i orzechów, fctóre 
podzielono pomiędzy śpiewaków.

O symbolicznem znaczeniu opfttka 
przemówił do młodzieży, w bardzo 
serdecznych słowach, p. Aulich. Nastę­
pnie dzielono się opłatkiem, składając 
sobie wzajemnie serdeczne życzenia, 
wspominając również tych, którzy już 
opuścili nazawsze nasze szeregi.

Obchód gwiazdkowy był tak pod­
niosły, że pozostanie długo w pamięci 
starszych jak i młodzieży. Na zakoń­
czenie jeszcze przemówił P. Łapa w 
sprawie pisma, przeznaczonego dla na­
szych przyszłych obywateli —- „Mło­
dego Polaka“. Wspomniał także o 
wieńcu ubezpieczeniowym na wypadek 
śmierci, który ofiarowuje swym czy­
telnikom „Młody Polak“.; Młodzież 
przysłuchiwała się z zainteresowaniem 
słowom mówcy o czem najlepiej świad­
czy fakt, że 8 zgłosiło się na abonen­
tów.

Żeby upamiętnić tak wspaniały ob­
chód, gwiazdkowy p. Pawliczek zrobił 
wspólne zdjęcie. Wesoło i ochoczo 
młodzież bawiła się do godz. 22 i pół, 
żegnając się słowami „Dosiego Roku“.

Cześć Pieśni“! Obecny.
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Zbrodnia Niemców solasowickich przed 

trybunałem ßzplitej.
(Od umyślnego wysłannika „Polski Zach.")

Rybnik, 7. I. (telefonem). Dziś, po go­
dzinie 9-ej rano, przed Wydziałem zamiej­
scowym w Rybniku Sadu okręgowego w 
Katowicach — rozpoczął się proces przeciw 
sprawcom bestialskiego mordu na osobie 
áu. Jana Sznapki, komendancie posterunku 
policji w Golasowicach, w pow. pszczyń­
skim. Jak wiadomo, ś. p. Jan Sznapka zgi­
nął z rąk golasowickich bojówkarzy nie­
mieckich, w nocy 22 listopada ub. roku.

Proces początkowo miał się odbyć w 
Katowicach, lecz na skutek stanowiska 
obrony, która zakwestionowała kompeten­
cję sądu w Katowicach .odbywa się w Ryb­
niku. Rozprawie przewodniczy wiceprezes 
Sądu okręgowego sędzia Stodolak; jako 
wotanci zasiadają sędziowie Sądu okręgo­
wego dr. Podolecki i NodzyńsU. Oskarża 
p.okurator Daab z Katowic, bronią adwo­
kaci dr. Raj i dr. Stach, również z Katowic.

Na ławie oskarżonych zasiadają Jan hu- 
bia, Józef Watut, Adolf Świeży, Wilhelm 
Brzeżek, Jan Korchel, Jan Wacławik, 
Oskar Szymik i Kurt Sz; mik, wszyscy 
mieszkańcy Golasowic, narodowości nie­
mieckiej. Oskarżonych dostarczono dziś 
rano z więzienia w Katowicach.

Według aktu oskarżenia wymienieni dnia 
22 listopada, w miejscowości Golasowice, 
pow. pszczyńskiego, wzięli udział w napa­
ści na przodownika policji Jana Sznapkę, 
pełniącego w Golasowicach funkcję komen­
danta posterunku policji, która to napaść 
spowodowała śmierć Jana Sznapki przez 
to, że oskarżeni Jan Kubła i Adolf Świeży, 
zadali w tej napaści śp. Sznapce szereg 
urazów cielesnych. Urazy te zadane zo­
stały śp. Sznapce nożami nie zosobna. lecz 
łącznie z innymi. Wszyscy oskarżeni wzięli 
udział w napaści niesprowokowani.

Jak już donosiliśmy, czyny te odnośnie 
de Oskarżonych Jana Kubli i Adolfa Świe­
żego, stanowią kwalifikację zbrodni z para­
grafu 227, część II Kodeksu Karnego, t. j. 
o spowodowanie śmierci z urazu w napa­
dzie z innymi. Sankcja karna do 5 lat cięż- 
Ęeigo więzienia. Co do n^zcstałych oskar­
żonych zachodzi kwalifikacja wysteoKU 
z paragrafa 227, część I-sza Kodeksu Kar­
nego, t j. udział w napaści z wynikiem 
śmiertelnym. Sankcja karna do 3 lat wię­
zienia.

Świadków w procesie występuje 17, 
wśród nich dwaj lekarze Drży: Rogaliński 
i Karolczak, którzy przeprowadzali sekcję I 
zwłok. Na sali sądowej sa Uczni korespon­
denci tak pism polskich, jak i niemieckich 
ze Śląska, jakoteż korespondenci niemie-

■ - - ------ ■- -------

(+) Obchód „gwiazdki“ w Gliwicach.
Tow. śpiewu „Jutrzenka“ w Clliwicach-Żer- 

nikacłi i w Ollwicach-Wójtowejwsi urządziły 
wspólny obchód gwiazdkowy w Bańką jLudo- 
wym Przy Wilhetastr. 53. Uroczystość gwiazd­
ki zagaiła p. A. Powiecka. Po odśpiewaniu ko­
lędy. pod batutą p. Tondery, przy akompanio­
waniu p. Gralanki na fortepianie, przemówi! 
do zebranych p. Powiecka. Przy dalszym śpie­
wie kolęd, odbyta się herbatka z „kołaczem“. 
Podczas biesiady przemówił do zebranych se­
kretarz Z. Z. P. p. Auliclj, ppczetn dzielono się 
opłatkiem, składając sobie wzajemne życzenia. 

ckich agencyj prasowych i pism niemieckich 
z Gliwic i Bytomia.

Publiczności wiele, sala nie może pomie­
ścić wszystkich ciekawych. Wśród pu­
bliczności znajdują się starosta powiatu

pszczyńskiego dr. Jarosz oraz tłumacz K 
misji Mieszanej Mut.

Jak dotąd obrona dwukrotnie starała s c 
o odroczenie procesu, sąd jednak oba ra-y 
odmówił. K'

jak dokonano mordu w Golasowicach?
Przypomnienie treści

Rybnik, 7 stycznia.
W związku z wyznaczeniem rozpriwy 

sadowej w Rybniku przeciw sprawcom 
zbrodni, dokonanej na przodowniku Policji 
ś- p. Sznapce w Golasowicach wznowiła 
prasa volksbundowa kair.panję, mającą na 
celu tendencyjne naświetlenia okoliczności, 
towarzyszących mordowi. Wobec tego 
przypominamy treść urzędowego komuni­
katu, zamieszczonego w „Polsce Zacho­
dniej“ z dn. 27 listopada ub. r. Komunikat 
ten .przedstawiający przebieg wypadków, 
ustalony w dochodzeniach, prowadzonych 
pod osobistem kierownictwem prokuratora 
oraz sędziego śledczego na podstawie pro­
tokólarnych zeznań świadków, brzmiał na­
stępująco:

„Dn a 22 listopada br. t. j. w przeddzień 
wyborów przybył w połuanie do Golaso­
wic w powiecie pszczyńskim, do objeździe 
szeregu miejscowości, samochód propagan­
dowy wyborczy listy nr. 1. Na samocho­
dzie znajdowało się 15 osób bez broni, które 
zatrzymały się przed gospodą Kufiety 
w Golasowicach celem rozplakatowania 
wiezionych afiszów. W tym samym czasie 
przechodził tamtędy organista Bigalke, 
którego usiłowano zatrzymać, a następnie 
w czasie ucieczki kilku ścigających go osób 
weszło za nim do domu związkowego, 
gdzie zdarzył się godny ubolewania wy­
padek uderzenia go w twarz. Nieprawdzi­
wą jest wiadomość, podana ze strony nie­
mieckiej, że powstańcy wtargnęli do klas, 
wzgl. zmuszali dzieci do jakichkolwiek 
okrzyków. Nie jest również prawdą, że 
wyciągnięto jednego Niemca z domu i prze­
prowadzono go powstańczym szpalerem, 
żądając zapewnienia, że będzie głosował 
na listę nr. 1.

Po zatargu z organistą powstańcy od­
jechali dalej. Ponownie przejeżdżali przez 
Golasowice około godz. 5 po południu, nie 
zatrzymując się wcale. Dochodzenia wy­
kazały, że po godzinie 17.30 nie było w Go­
lasowicach aż do następnego dnia rano ani 
jednego powstańca. Najzupełniej niepraw­
dziwą jest wiadomość orasy niemieckiej, 
jakoby powstańcy powrócili jeszcze dwu­
krotnie i stoczyli formalną bitwę z miejscó­
wką ludnością.

Około godz. 21 zostały wybite szyby 
V’ domu związkowym przez nieznanych 
sprawców. Przesłuchani mieszkańcy do­
mu związkowego twierdzą, że nikogo w 
krytycznym czasie kolo domu nie widzieli. 
Natomiast mieszkający v pobliżu świadek 
Rajwa zeznał, że przed wybiciem szyb wi­
dział biegnących w kierunku domu związ­
kowego kilku mężczyzn, ?. których jeden 
mówił po niemiecku: „rozbijmy wszystko, 
to zostanie zapłacone i pójdzie na rachu­
nek powstańców“.

Zeznanie świadka Rajwy niedwuznacz­
nie wskazuje na prowokację. W krótki czas 
po wybiciu szyb rozległ się z niemieckiego 
domu związkowego głos trąby, któremu 
odpowiedziały dzwony z wieży kościelnej. 

urzędowego komunikatu.
Mieszkańcy domu związkowego stwierdź1*1’ 
że był to umówiony sygnał, zwołujący »* 
ską ludność wioski. Również sługa kosc 
ny Ożga złożył zeznanie, że stały wsp 
pracownik miejscowego pastora Har In nge* 
polecił mu, aby na odgłos trab z " 
związkowego rozpoczął dzwonić z 
kościelnej. Istotnie też na głos trąb i rQ_ 
nów zaczęli zbiegać się mężczyźni, uz 
jcni w kije, noże i łaty, wyrwane z Pt0‘ 
gromadząc się między domem związko _ 
a kościołem. Komendant miejscowego v 
slerunku Policji, przodownik Sznapka, u _ 
szawszy alarm, wyszedł celem stw»6*’ na 
nia przyczyny. W chwili-jego nadejsci 
miejsce, sytuacja przedstawiała się n 
pująco _ .

Zgromadzeni w liczbie około 50T^na 
czyzn podzielili się na trzy grupy- a 
pozostała przy domu związkowym, 
otoczyła dom pastora na górze, trze^,.iern 
patrolowała na drodze między d- .
związkowym a farą. Do patrolujący0" 
szedł przodownik Sznapka, oświecił 
elektryczną lampką i zapytał co r 
U tej samej chwili podszedł do niego .■ 
Kubła i nie mówiąc ani słowa, uderzy 
spodziewającego się napadu Sznapkę . 
żem w szyję. Sznapka w obronie w 
wyciągnął szablę, próbując się bronie P ’ 
zbiegającymi się w dużej ilości na,p?s<lłrqtt 
mi. Wskutek jednak upływu krwi I « ‘ 
sił, upadł na ziemię. Równocześnie 
legły się okrzyki „bij go i rzeź go • jei 
pastnicy znęcali się nad bezbronna < j 
krwawiącą ofiarą, bijąc ją kijami i uo-> 
Sznapka otrzymał 16 ran kłutych or\"ietn, 
kanaście silnych uderzeń tępem narzęn 
przyczem sekcja wykazała, że bito g° f. 
ma nożami. Orzeczenie lekarskie st” e 
dza kategorycznie, że Sznapka ży* Ie’ ł0. 
przynajmniej 2 godziny i że natychmm 
wa pomoc mogła mu życie uratować, 
długo Sznapka leżał bez wszelkiej Pon Lja 
rie zdołano ustalić dotychczas. zez70ji0- 
świadków wskazują, że sprawcy P° tora 
nanem morderstwie udali się do P,”^, 
Harlfingera, pytając się, co maja ro»»£ £ 
czem dopiero przynieśli go do niemie 
domu związkowego. Tam próbo wan . „0 
daźować rany i udano się do memierV od- 
lekarza dra Szeji do Pawłowic, który 
mówił przybycia. O zamordowani 
zawiadomiono nikogo tak, że ^?’lC1jnniero 
dżina dowiedziały się o fakcie u 
o godz. 7,15 rano dnia następnego-

Przodownik Sznapka był w pełnym maa_ 
durzę z szablą i rewolwerem. $zare. 
leziono obok domu pastora HarliiuSe ’ we 
wolweru nie odszukano. Dotychcz _ 
wyniki śledztwa wskazują na zorgąu 
ną akcję ludności niemieckiej, ^.ie„n{1ioc- 
bezpośredulo przez najzaufanszych P . u 
ników pastora Harlfingera, który w fa. 
nocy uciekł, przekraczając nielega*a. n1jeę, 
nicę przez Czechosłowację do N g[ę 
Sprawcami mordu są ludzie, zaliczający 
do mniejszości niemieckiej.“
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®ie_„6djleftf4e Selfung" 9îr. 4 uom Sattnahenh, 
öem 3. Sanuar, rest jtĄ Uher ben „engen Sufammenbana Mffdjet 
ber amtítdjen SBeríretung bes paíniWen Staates uni ben Çolett 
beut|rfj.er Staatsaneebörißteü“ auf nnb führt SBetfpiele an, œta 
rege ber pointée Seneraltonful an betn fiehen ber polntfdjen 
Æînberbett ta Dberfôlefien Slnteil nimmt. Sßie bie „®f)fe|ifd)e 
oettung“ berietet, tan er [ogar an tmlntjchen Theateroorfteííum 
gen. bte in ben fleinften Dörfern abgebalten werben, teilnebmen. 
®tafe Slufrcgung übet bietas Verhalten bes ffieneraltaufuls 
gegenaber ber »otaifdjeit Wnberbeit itt ®cuifdj=OBettajiefIeit ift 
röuiß jmedlos. 3>ie „SĄiejtfĄe Bettung“ täte gut, wenn fte unter 
-unfuhrung bieíer ©infteHung bes noínifdjen Seneraítantaís einen 
-ćŁsinr ben beutfdien Äonfulert in Sßolen geben mürbe unb fie et> 
'aaerte, 5a& es niäjt genügt, in ben SImtsftuben au fiten, fpnbern 
ebenfalls mit ber in Skalen iebenben hjm. reifenben beutltjen 93e* 
»olferung in engen Äontaft 3u fommen. Ta bie „StfíeW 
Rettung“ non ber mangelnben Küfirigteit ber in ben 
po.ntjtijen ©rensgehieten fitenben beutfdjen Äonfuln titelt unter« 
rtijtet ift ober nidjt unterrichtet fein miH, werben mir ihr hier« 

n2fern- auf einer beutiĄmoInifdjen 
; staltftî.^en ^erftanbisungöfimferens am ©rünbonnersfag oer» 
ßangenen Sabres in Sgeutben war bas nolniiĄe ©eneraííonfulat 
vertreten, œâhrenb bas beutfdje burdj Sl&mefenbeii giänate. ©in 

mel trafferes Settoiel mm Taltlofigfeit unb SImtsnadjíaíTtg- 
■r tJííe?,er ®entaraífonful in Äralau anlä'slicb einer Stubien« 

reife [thleiftijer Soßialiften nach Ärafau im Slueuft nötigen 
-öl ,res Tagelang Beriájtaten bie Ärafauer Bettungen non bem 
Eintreffen ber ©efeüfcbaft in Äratau. Tas Äratauer Äonfulaf 
~ „es trofc aüebem nicht für notwenbig, bie SefeHf^aft mit

,,, &e an ber Sa^e 3U krušen unb su empfangen, 
v »7’3 6itHe bcs ÂÛ,nîuItIÎ »erfäumt, am Äonfulatgehäube 
q,® « Tr7" 3U ßi?fen- ÏÏTe bie ^eiWtaWtft im graten 

Polntfcien Arbeitern naĄ bem alten Theater 
„A ^“"^ingslunbsebunfl geleitet würbe, waren nur .einige 
he/7 « aus ben Senftetn bes Äonfulatsgebäubes in 
v tx SBar>łam^ W faßen. ®ie KeifegetanfĄaft batte nämlich 
Jí„á7?^r0t’lolbene ^ne mitgeführt. ®er Ärafauer ÄonfuI 
7.77 ^«et ®ntispfIî^i semât ju tun. tubem er füfj in bas 

fießaB 11110 nur bif5en he0£’’^e. Tiefet.
• I nb.pfltájf unj) Stmtsgebarung ben übrigen Keifegenrdfen 

«wnubet na^jufammen, bielf er für überflüffig. Tas war ia 
r ßewatinlttfies ißolf unb mit bem brauchte er nid;; in Sühlung 

7n^J3.en‘ ®er ^raîauer ÄoitfuI fleht fäjetnbar ben heutigen
eI$ Uüm ^“istagspräTtbenten ab für 00ÍÍ an 

heutigen Äonfuls muffen mir 
Pasierbaüen bes Seutjěňer pölnfWenTÄbitfUiS,” Smn JRal«' 
fei»», ber es fiĄ nt$ nebmen fie& ta Žeutben 

f«^nbe>iiegetamaft bes ^Bunbe" für £ 
‘ 3U. begrüben, alfo beütiäjc SojiaitTteft. «35» fteben

tr 87nBśunti/W'bie beulte Sínftanbsnronaganbá unb 
itben übrta“ tf?e « ^nien uieles 3tt wün«
Sort h»r S /0,'etl- beuitaje Tiptamatie ift immer nodj ber 
GííeX lX37ÎCi- bTn S^iûljr bie beutfĄnationale 

Siusianie müfîe»nÔta-!l ®Ie btpIoI’tQtiî^cn Smtsiteüen tm 
wZe ?bhd5 ”Cn «^’Jbliïanern, bte bas neue be«
TeůtSíanh71? wlîbfDe<ÎiilîSf!tn’ beíe45í mer&en- &ann ffií£fe 
WmSen řuf hi/U3Íanh 7'7 Dpi:wtós Í01"men. Ta&er ni<§t 
'2Xr.Len btc anbern> í^nbern es ebenfo matněn, ——

Redakcja: Beuthen O. S. Kais. Fraaz Joseph
PL 10. Tel. ,2ffí8. < ,/ / </'■

(+) Nowy podatek od papierosów 
wprowadzi również, zmi.tnę .w op: kówanitt.

Mianowicie papierosy pakr ^ute będą w -"im-, 
dętkach po.-9, 27 i 45 sz.ttik. ÿprzedaày „luźnej“, 
w torebkach, nie będżic..-' ,

(+) Przedstawienie amatorskie w Oliwi- 
cach-Żernikach.

4 bm. kolb śpiewu „Jrtrzeaka“ odegrało 
w sali p. Nowocjna przedstawienie amatorskie

J p. t. „Cząrtb.wska fawa“. O gO’dz. 17 roz-po- 
; cząl się koncert po>d batutą p. J. Janysa z 

Żernik, potem powita} zebranych rodaków P. 
Łapa, sekretarz Zw. Kół Śpiew, na Ś’ąś'k 
Opolski, podkreślając zasługi koła śpiewu w 
Żarnikach.

Po powitaniu odbyło się przedstawienie. 
Amatorzy wywiązali się ze swego zadania b- 
dobrze. Podczas przedstawienia przybył na 
sale konsul generalny p. Malhotnme z Byto­
mia i dyr. Nawrocki z małżonką. Przybyłych 
gości powitano owacyjnie.

Wyróżnić nąleży zasługi p. Michalika z 
Szaiszy prezesa towarzystwa, ktary przy­
czyni! się do odegrania sztr’/ Kostiumy wy­
pożyczyła tow. sekcja teatrów lutowych w 
Katowicach, (o)

Set SSbnenboH 
bes 9S.=£anbestf)eaters

Sim 31. ^nnitar im ®onjertlfau3 Seutljen
Seutíieng grôfjteâ 8aïïereigni§. ber 23üf) = 

n e n b a II ber barfteHenben Wtglieber be§ 
©berfč&íefifdjen 2anbe3tbeaterê, finbet audj in 
biefem Sabre lieber im SpnjertljauS ta 
Senken ftatt. Bum erften SJÎale ift ba§ g a n j e 

a u § jum ntiefenballfaal geluanbelt. Tein 
«ü^nenbaH, ber am 31. Januar ftattfinbet, gebt 
eine § eft b 0 r ft e11u n g ber beliebten unbl 
ftljlagerreidjen Tperette „® r ä f i ti 9R a r i g a 
im Sanbeâtbeater boran. ®rof?e lieber- 
rafebungen fínb borbereitet.

Ter SR e i n g e to i n n flie&t ber 2S 0 b I = 
fabrtâfaffe be3 barfteiïenben ^erfonaïS &u. 
SSorbefteüungen auf harten nehmen fdjon jefet 
bie S b e a t e r I a f f e n tn SSeutben, fflleimits unb 
©inbenburg entgegen.

-tlxAA^

ež n’a ijie^11 ™'r ^'WGm ®efudb einen Scitartifel, in bem 

lidf ''i^Bwttttinifier Sr. (Surfin? ' bût tn bw ta al) rfdjetn« 
reditlid) 1t, ’ didnuar beginnenöen 23ölferbnnb?tagunig bte 
biiwten » J^T^toíbar bogrüniteten ftorterungen auf uwbe- 
eilte ^’er beutfehen füfinberfjeiten in $t»fen unb auf
ntandintaf Dfigebietc $u bertretait ®îan ijôrt
antiete n £ '°1 etn„ f^toerér ®anfl, ben ba 2lufjenimjmftet 
bie bie’ .Jn<m J>pW fclifanter ®eife aitg ben Greifen, 
ift uns CL *,.L’louÎllf)êbolitii Mží)« befürtoortet haben. Taê 

tai$ -ncĄ ®ê«loti7 **« 
«r ein Sitts- WÆ ®to^l un^ Optimismus erfüllen, toenn 
^edjtêntftaH,s^rieï b'er ^ölfer’buitasjwlitii ift. fłłie ift ein 
£Wr uita V -i fi^efen ais fe|t. 9ïie hat ein 93olï größere 

■of'Qejtanbniffe getragen in bem ©tauben, bafür 
®it 6 Ï eWnbeln äu tonnen.

fcharfer B’ieien Opfern unb Saaeftänbniffen fteta mit 
lieh hielten 3 i^.^bengeftanben, taeil mir fte für gefäbr« 
fönniten. er“”? .ÏP’^'t barmt glaubten, faß ffe un§ nö^en 
Mnffche 8iim>s Î- m^cn unb brfämbfen mir baS beutfdj« 
beute nodß p,^f- tWttM»fommen, bon bem §err (Surtiu? aud) 
ber&ęit notwjy *' e§ 511111 (!) her beuffdjert ®Hn«
bolnifdfen s.j’Ö. Setoefen. So berurtailen tait ben beutfdfi« 
5Bn-íňha.ft £5®^bertwg, ber auf heften ber oftbeitafäen 

■1 •derftanbitgiungStoillen mit Sßolen getragen ift.

mehr Slcehte gibt als ben Tcutfchen, bie mit ftaatiiebem Selbe 
im ganzen Sren^gebiet __ f>olnifif)e ©dfrufen mit national- I 
holnifchen Sehrern umteritelt, ohne fRíiďftdýt barauf, bafj barnit | 
bö’lnifche tßropaganbaiftätiten geftftaffen toenben. ®o bejtoei- ' 
fein mir bie JRicbtigfeit ber Sluffaffung, als müßten mir in 
SBeftoberfdhíefien über ba§ in ber ©enfer Äonbenbion borge« 
fttatabene 9Rafj, bes Tlinber'heitenfdhu^eS hńtaiuSgefcn ohne 

|i fRücfficht auf bie, ©ntreihtung beS TeíttfchtumS in Üftober- 
fth’lefien. ©0 befampfen loir bie SBeftätigung finlnifdxr ®e-- 
meinbeborfteher, mährenb nationale ©emcimbeborft^et abge« 
lehnt Werben. Tie Babi ber SSebortugungen ber jwlnifctien 
Witberheit ift Segion. ®S ift ber beuttfd&en SJebölferung lehr 
fchtoer angefommen, ba§ alles über lieh ergehen 31t taffen, 
mährenb JcnfeitS ber ©renjen ber Terror tobt. $e£t, ba 
®r. SurtiuS nad) ©enf geht, wirb fich teigen, ob bie Dfjfer, 
bie tatr brachten, uns in Slölferbuiitbdireifen beliebter gemad^t 
haben ttinb arterfannt Werben. Tiefe Dfifer unb Bugefiänb« 
niffe tönuen ftarfc SSaffen in ber §anb bes SRmifterS fein, 
toenn er fie ju führen berfteijt. Te&haö) ift fein ©antg nedj 
©enf nicht fäftoer, fonbern leicht, ia befriebigenb, benn er 
fall ja oor bem beutfc&en SBoIïe ben SSetoeiS ijaf liefern, ba| 
feine bisherige ißolttirE richtig War. ŠIIS fchmt.. föitnen nur 
bieiemgen biefen ©ang anfehen, bie an ben inneren Sßcrt 
ber bisherigen ?lu^en)óolitif nicht glauben!"

Unb nun fteHt ftd) heraus, bafj ber áu^enminifter feïbft 
es ift, ber an ben innerer 2Sert feiner fßolitüf itiďn glaubt.
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Slut lebten ®£>nntaa fjat et bot feinen ©arfetfacttufoen m 
ißforsBeint eine 3t eöe gehalten, in bet er toörtha? entarte:

„Sdj lanu 3^nen siebt berff>re^en. bafj tetr in Genf 
in bett enff^etbenben fragen unfereg Bateríanbež groge 
anfcettMitW erfolge hterben erzielen Fönnen. 3<h tonn 
3ftnen aber tooljl terf^redfen, ba§ tdj meine ga«|e J£r= 
fönltdjteit für Seutfäfanb nnb für Teutfchlanbž g^re 
ehtfeijen Werbe." . I
5)iefe Sä^e fini) tňeHeidjt baž Unglanbíi^fte. wagjtĄ ein j

beutfdjer Slugenminifter jemals geletftei hat '-liter mrt folcher 
9)htfíofigfevt nad) ®enf geht, bet fottte liebet ju $aufe Werben. 
2Ber fo Wenig an ben Erfolg glauiöt, bet feilte abbanïen. Unb 
wer al§ Siu^enminifter fo 'ungef^itft ift. öffentlich bor aller 
Sßcli aiužjuifhred^it, M ®eutlcf)lanb :n ®enf nid)t§ Jtt e*3 
Warten haften Werbe, bet hat feinen Beruf berfcijlt. Sßertn 
ber SlitŘenintnifter eine ®ocf)e »or bet ßufamntenfunft m 
®enf übet bie ju be'banbeinben fragen fgridjt, bann ift e§ 
feilte fßfbdj4- barani h'iugutoeifeu, öah bie ganje BöIfetbunbS»
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politiï bor ber Entfdjeibung fteljt baff es um ba§ Slnfeiiett 
be§ Bôlferbunbeë, um 9ted^t unb ©eredjtigïeit geht unb bafj 
©eutfdjlanb ficb überlegen muffe, ob es noch Weiter im ©öltet* 
bunb bleiben lönne, Wenn er in bet oberfchfefifchcn forage 
oerfage. 2>er Sluhenntinifter, bet nach ®enf gebt, ntuü einen 
2£pf>eil an alle Staaten richten, auf bie legale beutifcbe ÜRinber» 
heitenftolitil einerfeitS unb bie polmfdjen SBefltaltiäten an« 
benerfeitê fjbnAvctfen uub mit aller Schärfe ben ®djuh beS 
DeittfchtumS im Flamen bet Mtibierten 5®elt al§ etwas 
SeibftberftanbliĄeS »erlangen. ®r. Eariiuž aber, ber fdjoat 
borner erflärt, er Werbe nichts erteilen, ift ja fdjón gefdjla= 
gen, bebor er abreift.

ÜBie foH aber auch ein fülanu feine gatt je ®raft unb 
&ibeufd)aftlWeti in lebendige 21g)>ell§ an bas ®eWiffett bet 
SBelt umWanbeln können, bet in ©forjheim Weiter erÖärt:

,/£aê îragiftfje an ber Soge be§ SlufjcnntinifterS ift, 
bafj er genötigt ift, forttoäljrenb feine ganje Äraft batein 
jn fefcen, bie nationalen ßeibenichaften mriirfurbiänain 
unb fie in ein Älärbetfen bet ©ernunft ju leiten, nnb 
bafs manchmal auch bie eigenen ©arteifreunbe nicht bet» 
fteüen, Warum ber Slufjeittninifter fo unb nicht anberg 
geljanbelt bflt."
llróferer Sluffaffung nadj hätte Eurftus fagen muffen: 

Xragifche an ber beutfdjen Sßolitif ift, baß fie foriWähtenb tfire 
ganje ©toftiraft gegen bie nationale Bewegung im- ßattbe 
ridjtet, anftatt biefe Bewegung mit einjufchen in' ben Sampf 
um bie Freiheit!" Tían gebenře ber nationalen ßeibenfdhaft” 
[icb'feit ber franwfifchen unb fsolnifdjen Slufjenpoliilif, unb 
man Wirb begreifen, bah biefe 8e’bettfdjaftlidrfe.iit nafurnot« 
Wcnbig immer über baä „Älarberfen ber Bernunft" fiegen ntufe, 
bas man als Ueberfe^ung für Saghaftigfmt, Slengftlieh^’^ 
®ntfeh'luhlo|igfeit, 9JiutIoiigfett unb IXnfäijigieit ju jegli^mt 
SBiberftairtb anfprcchen muh.

fDlit feiner ©forjheinter fRebe hat EurtiuS bie „Seufer 
Milion" fdjtecht eingeleitet unb hei allen ©enfcnben bett lebten 
,3teft non Bet trauen einge-büht. Eine Slieberlage in ©«uf 
Wirb bie fwliiifdje Eniroideiung in Eieuffth'ianb nur befdj'ü^ 
nigen unb .§errn EuntiuS bie Sewihheit gehen, bah er ?eï 
le^te Sluhenmittifter War, bem es baS beutfehe Boll erlaubtÇ- 
bie nationalen ßeibenfdjaften in baS iSlärbeden ber Bemunft 
ja leiten. S)r. Ifht.
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rodowej na Śląsku Opolskim s^110^* ! 
hańbę dla Niemców, a dla nas wy?i,al‘b

■ Bo tak, jak dla Katolickiej 
Świętej potrzebni byli 
przy jej szerzeniu \y czasach p9s.‘1* 
skich, o czerń byfa mowa ';vCZ?rJ'’rno- 
samo i na naszej polskiej Ziemi cm 
śląskiej, by nie dać s.ię zepch^? 0> 
drugi’ plan przez wrogów wszV-stK.ptpv 
co .polskie, niejedno jeszcze 1’5 yt]0- 
musieli przecierpieć. Ale my wie9 od- 
hrze, że każde prześladowanie r0d2L:e;. 
porność, która jest zawsze tern s.'n Va. 
sza, ini większem jest to przęslaC 

na szczęście nieliczne, że niektórzy jesteśmy
z zanrnsz.prt nie knrTwctaia hn ctvszeli 5 polski Ind Gornosląsk ■ ja- 

wszyscy dobrymi Polakami, na „\we 
liśmy dowód, zachowując nasza 
ojczystą na Śląsku Opolskim, i’0"1 tu 
usilnej germanizacii. prowadź0') -J 
przy pomocy pieniędzy i terorm

Przypomnijmy sobie krwawe, * 
padki, które tak niedawno ieszCZ pdsta- ' 
îy miejsce w Opolu z powodu P'‘zy -dr­
wienia opery polskiej ,.Halka“..'V’ 1U. I 
wśzej chwili zdawało się nie.ieal |<a- ' 
że stała się rzecz straszna. 'vpr°jowe.'- 

i tastrofalna dla naszej praev nar00 . a 
A tymczasem kto wtedy prz^.’sję 
kto wygra?? Niemcy tylko wsty°‘ ^j 
nałykali wobec świata całego z£1, ‘ 
nikczemny nostepek i bardzo dz's s

5 'S''® g <»x> 
g»n.w ďS

QeXvSMc ’<SO^

na ■ « ■■ __ 0  

Karnawał w tym roku zapowiada 
f^*się dobrze. Wciąż czytamy w „Katoli- 
í ku“ i w „Nowinach Codziennych“ spra­

wozdania o różnych polskich zebra­
niach, gwiazdkach i tańcówkach, tłum- 

! nie przez lud nasz nawiedzanych. Są 
i wypadki, że nasze sale, czy to własne 
I i— czy wynajęte nie mogą wszystkich 

uczestników zabawy pomieścić tak, że 
spore gromady ludzi tłoczyć się muszą 
koło wejścia, żałując, że wcześniej bi­
letów wstępu nie zakupiły, albo, że 
wcześniej nie przyszły, by zdobyć lep­

sze miejsca. Są jednak takie wypadki, ; . XT. „ - ■ !pna «■zr.r.p.śc.ift ntpiirTHi» -żo nípktórzv Nie mamy więc czego s , 
z zaproszeń nie korzystają, bo słyszeli 
gdzieś, albo od kogoś, że Niemcy mają 
rzekomo daną uroczystość rozbić. —

Smutne są naprawdę takie objawy 
małoduszności, świadczące tylko o bra­
ku odwagi i poświęcenia. Trzeba pa­
miętać, że być zabitym w karczmie 
Przy pijatyce tó \Vieiki wstyd, nato­
miast wszelka bójka w obronie na­
szych praw i języka ojczystego, to dla 
nas największy zaszczyt i chluba. Je­
steśmy przecie Polakami i mamy pra­
wo żądać, by nas zostawiono w spoko- 
iu, kiedy chcemy się bawić po polsku. 
Trzeba też przy tern pamiętać, że ka­
żde pobicie, każdy guz, otrzymany od 
Niemców w obronie naszej sprawy na-

Æ»
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ro żałują. Mv zaś znaleźliśmy należną 
nam obronę w Genewie, gdzie wów­
czas powzięto następującą rezolucję:

..Rada Ligi Narodów wyraża na­
dzieję, że godne pożałowania wypadki, 
które zdarzyły się wówczas podczas 
przedstawienia opery polskiej „Halki“ 
nie powtórzą się więcej i że mniejszość 
polska będzie mogła swobodnie korzy­
stać z tego, co stanowi wyraz jej kul­
tury polskiej“. —

I Tak postanowiła Liga Narodów, wo- 
! bec czego możemy śmiało organizować 
i i uczęszczać na wszelkie kulturalne 
i prezy polskie, jak teatry, odczyty, z 

brania, tańcówki itp. ,
A więc w górę serca, w gorę gło­

wy, bracia Górnoślązacy, bo naprawdę 
nie mamy czego się bać. A kaz. y 
nas który ucierp a dla nasze] sprawy 
narodowej na Śląsku Opolskim zapisał 

tern samem chwalebnie imię swoje na 
kartkach historii polskiej Ziemi Górno­
śląskiej i wskazał przyszłym pokole­
niom drogę, po której isc tr^e^a: ^.V'e 
być zdrajcą polskiego ludu Gornoslą 
skiego. Dla takich ludzi i śmierć lekką 
bedzie, bo, rozstając się z tern, życiem, 
wiedzieć oni będą, że zostawiają po so­
bie imię czyste, które z nimi me pójdzie 
do grobu, lecz pozostanie w pamięci 
i na ustach tych, co z nich przykład 
brać będą. — Tylko więcej. odwagi i 
poświęcenia, bo słuszność i prawd 
przemawiają za nami.

Polak-Górnoślaski.

ïV/v-tuc I ft J -

M ni §Wii Wim.
3‘/2 tys. górników porzuciło pracę.

Gliwice. Według ostatnich in­
formacji, w strajku na kopalniach gór­
nośląskiego zagłębia węglowego bierze 
udział około 3.600 robotników. W 
okręgu gliwickim strajk w czwartek 
nieco osłabł. Również w okolicy Za­
brza górnicy zaczęli wracać do pracy. 
W kopalni Gliwice załoga zgłosiła się 
w czwartek w komplecie do rannej 
zmiany. W kopalni Sośnickiej praco­
wało przy rannej zmianie tylko 10 %. 
Kon. „Abwehr“ strajkowała w środę.

Przed bramami kopalń odbywały się 
w środę po południu demonstracje bez­
robotnych przy udziale kobiet i dzieci. 

Komuniści obsadzili kopalnie uniemoż­
liwiając zjazd górników do szybów. 
Przed kopalnią „Królowej Ludwiki“, 
tłum złożony z 800 strajkujących za­
atakował policję, która w obronie wła­
snej użyła pałek gumowych. Na ko­
palni „Życzenie Jadwigi“ strajkujący ) 
zasypali policję gradem kamieni. W 
kopalni „Hohenzollern“ w okręgu by­
tomskim i „Castellengo“ zgłosiła się 
w czwartek rano do pracy tylko po­
łowa załogi, podczas gdy ub. nocy 
jeszcze obsada była kompletna. W 
kopalni „Prusy“ porzuciło pracę prze­
szło 200 górników na 1.400.

Wspaniała uroczysloôù gwiazdkowa
w Grzïbowicach.

We wtorek dnia 6 stycznia r. b. od­
była się w Grzybowicach wspaniała 
uroczystość gwiazdkowa.

Uroczystość zagaił p. Brylok, wita­
jąc w serdecznych słowach zebranych 
oraz przybyłych gości.

Wiersz okolicznościowy wygłosił 
młody Antoni Brylok. Małego dekla- 
matora wynagrodzono hucznemi okla­
skami. Następnie towarzystwo tea- 

j Laine „Opolanka“ odegrało sztukę lu- 
' dową „Nad potokiem w młynie“.

Sztuka ta nie znana na Śl. Opol­
skim miała wielkie powodzenie. Arty­
ści odtworzyli swe role wspaniale. To 
też w dowód uznania darzyła ich pu­
bliczność mocnerni oklaskami.

Po Przedstawieniu odbyło się roz- 
, dzielanie paczek gwiazdkowych przy­

byłym dzieciom. Każde dziecko z wiel­
ką ciekawością otwierało otrzymaną 
Paczkę, w której znajdowały się różne 
niespodzianki/

W czasie uroczystości przygrywa­
ła orkiestra młodz. polskiej, która pod 
batutą p. Opary odegrała kilka ko- 
lend.

Pod koniec wieczornicy przemó­
wił do zebranych kierownik bytom­
skiego towarzystwa szkolnego p. Ka­
sperek, który w serdecznych słowach 
podziękował artystom oraz wszyst­
kim, którzy się czemkolwiek przysłu­
żyli przy odegraniu pięknej sztuki.

Obchód gwiazdkowy był tak podnio­
sły i uroczysty, że pozostanie długo w 
pamięci starszych jak i młodzieży.'

Uroczystość zaszczycił swą obecno­
ścią Konsul Generalny R. P. p. Mal- 
homme w towarzystwie attaché konsul, 
p. Wyszyńskiego. Dostojnych gości 
witano z wielkim entuzjazmem. Na 
uroczystości zauważyliśmy także sze­
reg naszych znanych działaczy spo­
łecznych.
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SJednDizenše Samodome Polskie a strajk.
W święto Trzech Króli zwołali ko­

muniści do Zabrza konferencję opozy­
cyjnych rad załogowych, na której pro­
klamowano strejk w górnośląskim ob­
wodzie przemysłowym. Berlińska cen­
trala komunistyczna na rozkaz z Mo­
skwy wysłała w ostatnich dniach cały 
sztab funkcjonarjuszów, by; wywołać i 
na wszystkich kopalniach Śląska Opol­
skiego przeprowadzić strejk.

Związki zawodowe, należące do. 
górnośląskiego zespołu pracy już od 
dłuższego czasu prowadzą zaciętą wal­
kę z. pracodawcami, występując prze­
ciw skróceniu zarobków. Układy mię­
dzy obu stronami rozbiły się i usta­
lono termin na 5 stycznia 1931 r. Do 
układów atoli w tym dniu nie doszło i 
naznaczono nowy termin na 10 stycz- ' 
nia br. Komuniści nie zważając na to 
wszystko, proklamują strejk, powodu­

jąc jeszcze większą biedę wśród mas 
robotniczych. Strejk wywołany został 
przez komunistów z motywów czysto- 
politycznyćh. Na podobny ekspery- j 
ment nie może sobie robotnik "górno- , 
śląski w obecnych czasach pozwolić.

Związki zawodowe, stoją jeszcze w 
rokowaniach z pracodawcami; prokla­
mowany przez komunistów strajk z ca­
łą stanowczością potępiają. Wzywamy 
przeto robotników zorganizowanych w 
Z Z. P. do nieporzucania pracy i ciei- 
niiwegtótóczekania terminu układów, 
Za wszelkie przykre następstwa i sku - 
ki dzikiego strejku związek Z. Z. 1. me 
może ponosić odpowiedzialności.

Za Zarząd 
liednocianla lawodawean Polskiego: 

‘ W i t c z a k — p o r d.z i k — A u 11 C h.

i & 3? ■ Ja 
»Czartowska Ława” w Žernikac"

Z e r n i k i. Uzupełniając sprawo­
zdanie z tutejszego obchodu noworocz­
nego, musimy podkreślić, że towarzy­
stwo śpiewu „Jutrzenka“ coraz lepiej 
się rozwija. Sztuka ludowa, z którą 
to nasze kolo wystąpiło „Czartowska 
Ława“ — wypadła zupełnie dobrze, 
budząc ogólne zainteresowanie. Tak 
śpiew, jaFTgra świadczyły o staran­
ności i pracowitości tutejszej młodzie­
ży. Dodać jeszcze należy, że „Czar­
towska Ława“ nie jest bynajmniej ła­
twym do odegrania dramatem ludo­
wym. Odegranie sztuki poprzedziły 
piękny koncert pod batutą p. Janysa 
|z Żernik, oraz powitanie gości przez 
sekretarza Zw. Kół Śpiewaczych 
p. Łapę. Do Żernik przybyli obaj dy­
rektorzy „Banku Ludowego“ w Gliwi­
cach, pp. Śliwka i Gadziński, sekre­
tarz „Zjedn. Zawodowego Polskiego“ 
p. Aulich, oraz reprezentanci redakcji 
„Katolika“.

Odegranie sztuki zajęło sporo cza- 
su, lecz nikt nie żałował z zebranych, i 
tak ciekawem było widowisko, ryle , 
było, werwy w grze amatorów mimo, 
że niektórzy pierwszy raz występo­
wali na scenie. Podczas krótkich! 
przerw koncertowała nasza orkiestra. 
W czasie przerwy zaszczycił przed­
stawienie Generalny Konsul p. Mal- 
homme z Bytomia, którego powitała 
owacyjnie orkiestra i oklaski zebra­
nych na sali. Akt czwarty trwający 
blisko do kál2 w nocy przedstawił na 
scenie góry z „Czartowską Ławą“, 
która przyprawiła Konrada o życie.

Podkreślić należy, że około przygo­
towania sceny i wogóle około urzą­
dzenia przedstawienia poniósł najwię­
cej trudów p. Michalik z Szalszy, pre­
zes towarzystwa.

Kostiumy Towarzystwu wypoży­
czyła szatnia „Sekcji Teatrów Ludo­
wych“ w Katowicach. Obecny.

Polens WoUaflanba 
in Staafreidi

SB tnt’
g nf erem tarifer ^orrefponbente« 

SSerner Sinn
3e näher her Sennin her Senf er ÍRatStogung 

rüÆt, um fo fdjärfer befet Taris gegen Steutfdj- 
Itnrb, um bett polnifcfren Tunbeägrawffen in Sdjufe 
SU nehmen unb moflhcbft Stimmung gegen jebe 
gerechte Sßfung ber ÉRiiuber&eitenfrage jn machen.

ift beftimmt tein Bufnli, bah bie Semähmng 
einer fransöfifdien 'Anleihe mm 1 SRiHiarbe Uran­
ien jum Sau ber ©ifenbafrnliniie über fehle ften— 
Sbingen gerabe jefet be tonnt toinb. Bum ®ant 
bqfür teilt bie polnifclie ^Regierung in Tariä mit, 
bah fid) SB ölen cm ber internatňonaten Sola, 
n i a Í a u ê ft e II u n g 1931 ht Taris beteiligen 
Wirb — man ift gefpannt, tuaê Toten auf biefet 
„SbÍDnialauéftellung" jeigen milí!

Segen ivärtig fi übet in ijtoriê eine tolle J«rl= 
n-ijdie Tropaganíra^náfteHmng fiait: Talen 1830 

i —1920—1930. ôter Ifirb gezeigt, bah Talen „oft 
befiegt, aber niemals tWrmorfen- mürbe" ntó 

immer nur jum Scfyufe anderer getämpft habe. 
$ie ÜlufefteWurog ift eine unglaubliche öeraufefor- 
berung S)eutft&lanbê unb gibt ben frxtnäöfifdjen 
Q'hauüintfteit ermünfihten Tnlafs »u n«1«1 
gc&intpfbawnaiben gegen ba§ „Irieg^Inifüge, ben 
2g.el.ff rieben bebrobenibe, bernnmfdirte Sbewtf cb- 
lanb".

Saum nergefet ein Steg, ohne bah ber „Tentp§", 
'baä „Sournal" unb anbere Bettungen fidi über 
btó "reahionäre" Teutidjlanb entrüften unb bie 
Sriegäpftuboi« nähren, je gröfter jefet bie inner, 
mirtfcbafthii«’ ®4toiertgl.eiten (frantreicfeS toer- 
ben. 'S« ben fottgefefeten ÜluêfâHen gegen 
5£eutf’djtatb bleibt bi« 3eftfteUung befonberê 
fdjmersíiíl- ßetoiffe Steutjche bem Tarifer 
Öefeblatt träftig Torfdjub teilten. Sftit toeldjer 
Senugtuung beruft fidj> beifpiefâmeife ber fran- 
iáfifdie ülbgeorbnete Dr. Ülicollet in feinen Tr= 
titeln „©eutfcUanb—-f5tantrei<&—Toten" auf S>eII- 
mut man Seriach, ber bie äOftgrenje alä unantaft- 
bar bejeidmet! ®<mn eâ æmwber nehmen, bah bie 
franjöfili« Treffe Talen oerteibigt unb Stewtfch- 
lanb in bet Wnber&eft^fr0®« ßröfeten 

! -rftmierißteiten. bereitet, wenn ihr bie „2ßelt am 
©iontafi"/ anb«r« Sxmtjdjtemb" unb äf>ttlid)e 

jSdjäbUnge ben Staff beiju He fera?
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! Co chlooa boli na 
»lasku Ooolskim.

Pod takim nagłówkiem ukazała się 
w tych dniach ciekawa broszurka na­
szego posła na górnośląski sejmik pro­
wincjonalny Arki Bożka. Każdy nasz 
chłop i robotnik powinien ją przeczy-; 
tać i polecić innym do czytania. O tej 
książeczce napiszemy w gazecie ob­
szerniej w jednym z najbliższych nu­
merów.

ł læjil 11

Sprostowań e.
W ogłoszonym przez nas w ostat- 

: nim numerze artykule wstępnym p. n. 
I „Więcej odwagi i poświęcenia, zaszły 
j błędy zecerskie, zniekształcające sens 

niektórych ustępów. Tak np. w ustę­
pie drugim wiersz czwarty mowa jest 
o pobitym, a nie zaś zabitym, w ustę­
pie czwartym w cytacie z rezolucji i 
Ligi Narodów w wierszu trzecim uży­
to niepotrzebnie słowa „wówczas“, i 
Prostujemy te błędy dla ścisłości. i

2. Kinem alten a, m t “eienber DPpeIner æüïBer unb ein Öuier ®eutWer aus SIIt=
burdj bie bet arme ? J?11?* btoCJnî,0te-?U^’ fa0en öent £errn Slmtsoorfteger gegörig bie fOtei»

— Eigener 
D p p e 1 n, 9. Januar.

6d)nn megrfag gaben mir barauf gingewiefen, bag es in 
©berfglefien 38 ©emeinbeoorfteger gibt, bie ißolen ftnb. SBie 
es um bie SnteUigenj einzelner biefer „Vertreter bes preugifgen 
ötaates“ ausfiegt, i>at bie ©erigtsoerganblung bes Sarifgauer 
©emeinbeoorftegers ergeben, ber fig felbft bereinigt unb be= 
negeit gat: „3g bin ber größte Efel non 3ari|gau“. Lag biefe 
•polen in i^rer amtligen Êi'genfdjaft aug Leutfge beleibigen, 
gat eine anbew©erigtsoerganblung gegen benfelben Semeinbe» 
Dorjteljer bewiefen, in ber er wegen æeleibigung einet beutfgen 
ßegrerin oerurteilt worben ift.

ii r
i Slmtes wie ber ffiemetttbeoorfteger Sßolen finb: bas ift ipoppelau.

®er non ber Oppelner Regierung beglaubigte amtsoorfteger 
»on fßoppelau, ißaul 53 a r c 3 r) f, gat in ben legten 3agren fgon 
bes öfteren nigt gerabe angenegm non fig leben gemagt. Lag ■ 

ter “Is ®titglieb bes Kreisausfguffes ift, oerftegt fig oon : 
felbft. Liefet 55ole 53 ar eggt fpielt fig in legtet 3ett megr 
benn je als „König non iß 0 p p e 1 a u“ auf. Es fei gierbei 
fe|cgc]tLllt, bag er als preugifger amtsoorfteger an offigiellen 
■ßeranftaltungen ber ißolen teilnimmt, es fei weiter feftgeftellt, 
baß befagter „amtsoorfteger“, ber über bie Lurgfügrung er» 
ląnener ©efege unb Berorbnungen wagen fotíte, felbftgerrlig 
btefe umgegt unb fig Siegte anmagt, bie jeben beutfdjen 2Imts= 
oorpeger wegen SImtsanmagung not ben Kabi bringen würben, 
taneš S,W°? fj” 25eïBot Beîta'nï)> M am Sorabenb bes Bug» 
erfaubîe Ä1 U?3e Xan3muîiî n ‘ $ * Mtäufinben gaben, 
muSVm ^^mtrSDOrîte^r æarcauf bie abgaltung einet SanJ 
feiner v”0” 2IIs er auf bas Ungefegligemeinem115”13 ^tn9eœicîen mürbe, erflärte ber ißole: „Stuf 
°anbrat ® ,e r a,n.i “ ° r t u n g !“ Dbwogl biefer Borfall bem 
bem 3l>n+6eíaSní ^Cln gaben wir nog nicht gegärt, bag 
Püters isI°?frt^em®arc3pf błe ®eeiSnetgeit für bas 2lmt eines.

etlaffener 53erorbnungen abgefprodjen worben ift 
c
Le?’äu«^M arme ®tann in ber £a'uptfage fein «eben "friftete. 
bittet ib-T3Uie-1 a-8^* 3U betn Amtsoorfteger 53 a r c 3 g t unb 
ben ftonhš 2n . Jud’’ aus für berartige gälte beftegen» 
fommen fi’efn’eniß?enCi einen îeiI bee Stabens erfegt 3u be= 
Sinne bes UuM*0ÍŠenb “eiterjugeben. 2IIs bas ©efug nigt im 
aorfieber „ťl”'?11613 3Ur Krlebigung fam, fragte er ben Mmts» 
Eigenftbaf? „r?e^ ®runbe- ®er Sßole SBarcapI gat in feiner 

ia£iti£ ^H^rfteger bie Stirn ju antworten: „Sgr
1 la beutftgitationttI aewäbit!“ f3 1 Ul:ur,a)itat!onal gewägit!“

Sange')UT>^e{a-t.i^ i>er ®^aulfeebau ißoppelau—Earlsmartt im 
ßnnbrat bie wirb Dom Äreis Sebaut D6mo^i ber

et ibm h-1" n unß bee üimtsoorftegers oon ißoppelau lennt, 
ü^erlaffen sm ^»etfung 3ur ®efpann= unb gugrengefteUung 
21116 Subren „A5 ber POÍrrifďje üimtsoorfteger æarc3gt? 

unb (Sefpanngefteüungen für ben fireisegauffeebgu 
wägrenb bic^e..«*11^ Bes polnffdfen StmtSDorfteger^ergatten“ 
ißole SBarcflnf ííkÍLv1 æcuern bas Jîadjfegeit gaben. 2ßie ber’ 
-Begebengeit w” r.e u * f e arbeitet benft, 3eigt eine anbere 
©gauffee bauen aHes Kemerbslofe, bie bie genannte 
Sert amtsoortt-i,0“31* ober Seh± ba, es ift gleidjgültig, ber 
Kgauffecbaues Don ^PPelau bei ben arbeitern bes 
iange môme ’tbei- ßeutfelig fragt er bie arbeitet: „2ßie 
æeignatgfen“ n„fnn ^ier n0li> arbeiten?“ „3la, wir goffen bis 
b{e ílaffifdie ártišWxrteten bic SIrûeiter. „3gr Lagcbiebe“ ift 

-®er DppeP - c beS ^£IIn ^mtsoorftegers.
SBrief Qn öje v6 Sanbrat (5 r a f 2)î a t u f d) f a ift, nadj bem 
lePr Sewanbt im\rrC-n.ber ®emeinbe Ägl.=aeuborf 3“ urteilen, 1 
wenn bet r>Dn T J-Ûîaffen magregelnber Briefe, æie märe es, i 
r™ 6, benT Polniîir öanbrat M audj einmal bie 3eit negmen i 
^Lae^aItenes ~^1T ^mtsDorfteger in ißoppeiau ein im gleirgen I 
otntía?-? 8egett ?^r!j'i’en ’u fcuben, in bem er figärffte 55er= 
etnlegt? bte Vergebung »on arbeiten nur an ißolen ;

nung, worauf er mit ben Sßorten: „3egt gole itg mit ben 2anb= 
jäger“ bie Xür oon äugen sumadjt.

Ler gäiie, in benen fidj biefer in Leutfiglanb gebulbete ißoie 
amtsganbtungen anmagt, bie igm nidji 3ufiegen, gibt es nodj 
megr. 3)en ©emeinbenorftegern feines 23e3ir!es beigt er bei 
jeher ffielegengeit ben SBorgefegten geraus. Lie gälte, in benen 
ber potnifege amtsoorfteger Barcjgï feine oöltige ®efeges= 
unienntnis bjw., was nodj fdjlimtner ift, fein grog3ügiges §in= 

’ wegfegen über ©efege unb æerorbnungen ber aegterung, bie 
ign beglaubigte, bewiefen gat, taffen ftdj oermegten.

Liefet wütbige amtsoorfteger finbet in feinem ißoppelauex 
©emeinbeoorfteger, bem ißolen ißeter æautfd), freubige tlnter= 
ftugung. auĄ ber fjerr ©emeinbeoorfteger oerftegt es, fidj über 
©efege ginweg3ufegen. 3n ißoppetau mar 3. SB. eine glütgt» 
tingsfamitie einguartiert worben, „gtüdjtting“ fein, geigt in 
Cberftglefien „Leutfdjer“ fein. Liefe gamiite war einquartiert 
worben in einen Neubau, ber einem potitifd) fegt ftarf linfs 
orientierten SRanne gegärt. Lie enge 33erbunbengeit jwi|djen 
ben ißolen unb ben Sintsparteien in Leutfdjtanb fommt gierbei 
fo reigt sum ausbrurf. Ler fegt ftarf linfs orientierte „§aus= 
befiger“, ber fonft ben „Sefig“ oerflutgt, wanbte fid) an ben ©e» 
meinbeoorfteger 53 a u t f dj, bamit et bie igm unangenegme 
beutfdje glüdjttingsfamiiie aus feinem §aufe gerausbetomme. 
Unb ber ©emeinbeoorfteger madjte turjen ißro3eg. 3n abwefen= 
geit ber auf arbeit befinbtitgen ©Item unb nur in ©egenmart 
ber Meinen Äinber iieg er bie ÜHöbet ber beutfdjen fjlüdjttingss 
familie einfad) gerausräumen unb in einer §ütte einftellen, burdj 
bie ber Sßinb pfiff, beten genfterfigeiben 3um Leit setfdjlagen 
maren unb bürg beten Ggoberbag es bamats nodj regnete. 
SHÏit Leutfgen fann man in ißoppetau eben altes wagen, ßein 
§agn fragte ob biefer Kegtsbeugung, fein OTenfg fümmerte ftdj 
um biefe ungefegtige ausquartierung einer f}Iügttingsfamiiie, 
ber fonft nag bem Sefeg eine Käumungsttage oorausgegen mug.

iffiie lange nog wollen wir uns im bentfgen Cbetfglefien

Set ,$ömo Hon WWlau" 
Wen als Jireufnfdje Wits» unb ©emembeOorReJer 

Serigt —
4. Lag bet polnifge amtsoorfteger æ a r c 31> t gern einen 

ginter bie Sßinbc giegt, fotí feine Sage unb jein 5ßrioatoer= 
gnügen fein. Ss ift aug fein Kegt, bag er — im ©egenfag 3U 
ben anberen Slmtsoorftegern — bei 3agrmärften in ißoppelau 
ben ausfganf oon Spiriiuofen auf bem 3agrmarfts.piag er= 
laubt. Unb er mug es mit feiner äßürbe als amtsoorfteger 
mit fig felbft abmagen, wenn er fig inmitten bes 3agrmarft= 
trubels an bie Sgnapstgefe fteltt unb fig ben 3ugatt einer 
tetampe nag ber anbeten einoerlerbt. 3eb£r nag feinem ©e= 
'fgmad! lieber ben ffiefgntad unb bie an3agi bet Stampen ift

. aber bann 3U ftreiten, wenn ber §err amtsoorfteger in einem
Jiun gibt es im Greife Dppeln einen Drt, in bem fowogl ber 3uftanb reigligen Mlfogolfonfums „L î e n ft g e f g ä f t e“ er» 

lebigt ßs ift {ebenfalls nigt üblig, bag ein amtsoorfteger, ber 
bis SDfittemagt tn einem ©aftgaus aifogol ju fig genommen 
gat, einen ©esneinbenorfteger feines 33e3itfes anfgliegenb aus 
bem ®ett trommelt unb igm befieglt, mit igm gemeinfam 
irgenbwelge Kontrollen »orsunegmen, bie im übrigen Sagen 
ber Sanbjäger finb. So gefgegen in Sacfert! SBebauerlig ift nur, 
bag ber ©emeinbeoorfteger oon Saden bem §errn amtsoor» 
fteger nigt einen Kübel falten Sßaffers über ben Kopf gegoffen 
gat, fonbern in faljg aufgefagtem preugifgem Sßfligtgefügl unb 
oielleigt, aug aus angft oor bem „'allgewaltigen“ mit» 
gegangen ift.

5. 3u einem ©aftgaus in ait^Sgaltowig fegrt ein §änblcr 
ein. Er beläftigt bie Logier ber Sßagterin, bie igm als refo» 
lutes Sftäbgen eine Dgrfeige oerfegt. Ler Kerl gat bie Unoer» 
fgämtgeit, bas SRäbgen wiebetsufglagen. Einibe anwefenbe 
Leutfge fagen bem gregling ganbgreiflig bie Meinung. Er 
flügtet in bas anbere ©aftgaus, wo es 3u einem erneuten Krag 
fommt. auf einmal tut fig bie Lür auf, unb es erfgeint ber 
§err amtsoorfteger oon ißoppelau. Er forbert ißapier, Linie 
unb grebcrgalter unb will, obwogl et für ait»SgaIfowig über» 
gaupt nigt suftänbig ift, als „Beauftragter ber Oppelner 
Staatsanwaltfgaft“ ein Sßrotofott aufnegmen. Ein gufällig an» 



112 gtfaEen laffen, bng gebiilbete $oiet» uon bet stegtetung als 
2Imts= nitb f‘emeinïie»)orîteijei‘ begf iigi werben? æie lange 
wollen wir i ..s nctîj mit attfeljen, wie bie jurgeit »ott bet Siegte« 

! rttng Beglaubigten ißolen mit Ścutidjen êdjinbluber treiben? 
I 2Bie lange nodj?
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$olitW ^etraditungen m bem @M*ntí Des 

šenit MiM (hafnfdjofs Bertram an Me ^atlaliten 
aur Saírestoenbe

2ím 31. ©ejember 1930 pat ber §err Äarbinal Grjbifcpof ! 
'Bertram in einer langen Verlautbarung int gntereffe von „Älar= 
peit.unb Sßaprpeit“ ju religiös=pontifcf)en Grenzfragen bas 2ßort 
ergriffen. Dpne ben Gegner 311 nennen, wenben fidj feine SBorte 
affentunbig ljauptfädjitdj gegen ben Nationalismus. ©ie reit« 
giös=eti)if(i)en Xrennungslinien, bte er gieljt, werben oon allen 
tiarbentenben Âatpoltten mit Genugtuung begrübt werben. Ne« 
fonbers banfbar muff man es empfinben, baff in fo einbeutiger 
2Beife berechtigter unb unberechtigter Nationalismus unter« 
fdjteben werben, baff audj heute nodj fo fdjarf ber Xrennungs« 
ftricb zwifdjen Äommunismus unb Sozialismus einerfeits unb 
bem Ghriftentum anbererfeits gesogen wirb unb bafj auf ben oon 
jeber Naffeeigentümlichteit unabhängigen allgemeinnerbinbltchen 
©ffenbarungsdjaraiter ber ĄrtftltĄen Neligion nadjbrücliidj pin« 
gewiefen wirb.

Sßie in früheren berartigen gälten autoritativer religiös« 
etpifdjer Stellungnahme, hat bet §err Äarbinal jebodj audj biefe 
Gelegenheit benutjt, um politifcpe Beurteilungen im Sinne ber 
3entrumsauffafiungen feinen ©iöjefanen autoritativ nahezu« 
legen.

Nis foläje fällt befonbers bie Beurteilung ber häutigen Negie« 
rungspolitit als „weifefte Nettungsarbeit“ auf. Gewifj werben 
bte Sjèrren Brüning, Braun, Gurtius, Seoering gern oon btefer 
Note politifdjen Gebrauch maipen, aber ebenfo gewifj werben bie« 
fettigen, bie biefe „Nettungsarbeit“ mit guten Grünben teils als 
oöllig unzulänglich, teils als ganglid) verfehlt anjehen, pflidjt« 
gemäß biefer ihrer SNeinung and) weiterhin Nusbrud geben unb 
wteberum mit religiöfem Bebauern feftftellen, baß fie 3U ber 
amtlich 3um Slusbrud gebrachten SNeinttng ihres Dberpirten im 
Gegenfatj fiepen.

auf bcr ^anb, bafj aucp bas oom §errn Äarbinal 
gewunftfjte Vertrauen zur Negierung oon ber Beurteilung ber 
Negierungstätigteit abhängig ift. Sius religiöfen Grünben tann 
Geporfam gegen bie ftaatlidje ©brigteit verlangt werben. Ber« 
trauen aber tann nur auf innerer Ueberjeugung non ber Gig« 
nung ber politifcpen îfSerfônlitfjIeiten unb SNafjnapmen beruhen, 
ujiejes Vertrauen zur ©brigleit werben auch fernerhin weite 
at9oIt|Ąe Äreife bis in bie Neiljen bes 3entrums hinein trop 
er JNapnung bes §etrn Äarbinals nicht aufbringen, insbefon« 

oere auch nicht zu ben eigentlichen §ütern ber ftaatlicpen Drb« 
unbVASÄ ®lnetí«8> Swrtnfíi, von beten „erfahrener

1 I £>anb ber §err Äarbinal fo anerfennenb fpridjt. 
fleg?n^biteS°MIulrbtmÍt?£m $errn Äarbtnal Auflehnung 
aufcertbiw?' aufs ftpärffte verurteilen, audj menn er bie 
lidj unaee S ?” o5ri^it*t' ©ewalt für ganz«
lidL Är* M verpflichtet fühlt, mit aßen gefeij*
AnSíeitenhinzXeřtem3^ Êrî^Un0 0edßnet”e 

Mmen ®ierä« miß ber §1. Paulus fidjerlidj niemanbem

Slufjerorbentlidj bemerïensweft ift ber vergleich, ben ber 
§err Äarbinal jwijdjen ben heutigen ßuftänben unb ben großen 
Geiftesfämpfen bes 16. gahrpunberts Jiept. ©ie Berquictung ber 
wirtfdjaftli'djen unb politifcpen Spannungen in jener 3eit mit 
religiöfen gragen wirlte fid) fepr jum Scpaben ber Äirdje aus. 
Gs ift offeníunbig, bap aucp peute in einer burdjaus nidjt facplicp 
notwenbigen 2ßeife wirtfdjaftlidje unb politifcpe gingen mit ber 
Neligion verquieft werben, ja bafj fogar ber religiös firplidje 
Sinn ber Gläubigen audj von lircplidjen Stellen für bie görbe« 
rung heftimmter, politifdj fepr umftrittener Nidjtungen auf« 
geboten wirb, ©ie peute leiber fo oft verlannte æirtung biefer 
Berquictung ift ebenfo wie im 16. gaprhunbett bie, bafj fiep eine 
fadjlidj burdjaus berechtigte Gegnerfdjaft gegen wirtfdjaftlidje 
ober politifcpe 3uftänbe, junäepft gegen bie gnpaber Itrďjlicfjer 
Nemter, bann aber audj im unmertlidjen Uebergang gegen bie 
Äirdje felbft ridjtet. gn 3eiten großer wirtfcpafttiiher unb polt« 
tijdjer Sluseinanberfepungen, in benen nodj ungetlärte gbeen 
ans 2idjt brängen, wirb eine wirflidje Älärung nut fo erfolgen 
tönnen, baff ber berechtigte Äetn biefer geiftigen Bewegungen 
rüdpaltlos anertannt unb non poper überparteilicher Sßarte aus 
im ßidjte bet ©ffenbatungswabrbeiten geläutert unb verflärt 
wirb, ©ie Gewinnung ber lepten Älarpelt für bie tontreten 
Söfungen wirb babei faft ftets müpfam erarbeitet werben 
miiffen.

©er weiteftgepenben Bereitfdjaft ber gebilbeten Äatboliten, 
an ben vom Sjerrn Äarbinal am Sdjluffe feiner Slusfüprungen 
gezeichneten Slufgaben in gamilie unb Staat mitzuwirten, barf 
er fidjer fein, güt eine „verantwortungsvolle SNitarbeit in ben 
Zielbewupten Beftrebungen ber ©brigteit“, beftept jeboep einft« 
weilen für bie redjtsftepenben Äatpoliten nur bet enge Nahmen, 
ben ipnen bas Gewicpt ber eigenen politifdjen gartet erzwingt.

Betrachtet man ben Grlafe bes §errn Äarbinef5 tm ganzen, 
fo muf; ttodj eine auffällige ©atfadje erwähnt werben, ©er 
grnnbfätjlid)en Slblcpnung bes Sozialismus ftept einerfeits bie 
gorberung bes Vertrauens zu öcn heutigen Negierenben, b. p. 
in Vieufjen aud) zu ben Sozialiften Braun, Seoering, Grimme, 
anbererfeits bie Nblepnung eines überionfeffioneHen Begriffes 
bes „pofitinen Gpriftentums“ gegenüber. So gewifj ein „poft« 
tives Gpriftentnm" im pcrjönlidjcn unb lirdjl’djen fieben für ben 
einzelnen Äatpoliten nut bas tatpolifdje Gpriftentum fein tann, 
fo fepr pat bnp vor bem Umfturj ein ben Äonfeffionen gemein« 
James „pofitives Gpriftentum" bie Betenntniffe verbunben unb 
auf bas Staatsieben fotmenb gewirtt. Sind) in bet Gegenwart 
finb wieberpolt gemeinfame Sibweprbeftrebungen beibet Äon« 
feffiotten gegen SKtpeismus uttb Äultnrboii^eivisinus jutage ge« 
treten, obgleich foltpe gronibilbung naiutgemäfj bnrdj bie polt» 
tifdje Betätigung bes goutrnms an ber Seite bes Sozialismus 
fepr gepemmt würbe. Gin itgenbwic geartetes, gemeinfames 
„pofitives Spriftentum" pat ipr aber zweifellos jugrunbe ge« 
legen. Gs ift ju poffen, bap ber Grlap bes §crrn Äarbinals in 
biefem Buntte nidjt im Sinne autoritativer Nicptunggcbung für

■ — - — . politifcpe grontbilbung aufjufaffen ift

) O T.
Í3 Mhä MltaijOego flöer ÖMidn 

„©erflogen" — fltoei Sïieger gelanget unU behaftet
® e T i dj t J

bon NofenPerq auf beutfepem Boben nieber. 2113 
ber sjßilot feftftellte, bafj er ftd) auf beutfdjem 
(Sebiet vefanb, heb er ben SNotor fofort ivieber 
an unb ftartete nochmals, um etwa 100 W?eter 
über ber Srenje auf polnifdjem ®ebiet 311 lanben.

®ie in Oppeln Verhafteten glteger würben 
zum Neidjtoebr«.Äommaiibeur qebradjt, wo ihre 
Bernepmitna erfolgte. Slnqeblidj befanben fie fiep 
auf einem ging von © r a f a it nach ©rauben 3. 
Sie. wollen infolge beä ScbneegeftöberS bi; 
Orientierung Verloren haben. SBaffen unb 
photograppifepe NWarate Würben bei ihnen nicht 
qefunben. erfdjeint nicht auSgefcploffen, bah 
biefe Vorher abgeWorfen Worben finb unb nodj 
gefunben werben. (Siner ber Bilnten gibt an, 
£upo 25 0 l f f ju beihen unb an? ©örlip ge= 
bürlia su fein. ®r. will früber im beutfdjen £>eer 
gebient unb eine Dppelneriu jur grau haben, ©ie 
ylufnapme von (Speife Verweigerte er unb ver= 
langte eine fßiftole, um fid) ju e r f dj i e fj e n, ba 
er 2anbung auf beutfepem Boben fepr
ungluciltd) fet unb von feinem Äommanbeur 
Wteberpolt Borwürfe erhalten patte, bah er ein 
guter ®eutfcper fei. ©ie beiben . Bilotcn 
würben tn (Scbuppaftgenommen unb bie gluaseuae 
burep bte fDHlitärbepörbe fidjergeftellt.

*

í® i gen er
13 9- Januar. 21m greitag furj nacp' äb?bÄe,iten Iäl,8-er(: 3ei‘ in nur ßeriltß« 
fonnte wfÄe“9e ?ie Stabi Offeltt. Sä 
„ : - y 'eßgefteIIt Werben, bap eä fiep um pol = 
ein .Í Æ8âeU8? ^nbeite< bi* Xbar nach 

i T,? Mten.
auf hL Í biefer glugjeuge

• . . ^Jerzierplaff au ber Üllalapaner
£“n^tcI6arer bcr SRilitärfcpiefe, 

offiíi w V e*^i3tIlc6r- ®er toadjtpabenbe Unter* 
in -, ®^ie&ftnnblvadjc unb meiepêtoepr- 
Kicíiv/? i’iCn 6in unb beranlapten ben 
ZeugXfa afi^'icIIcn-
in U» • - b ílďj ctn bolnifeper gelbtoebel afö Bilot 
tourbe * r?-r ?\?er bon bcr 2Sa'ie berpaftet 
ßieiefjen S ^»""ieu fpäter lautete auf bem 
icm befanh r J 3 to e ’ ‘c § Slugjeug. Sn bie«
in Untf lt^ gleicpfaílá ein poluifdjer gelbtoeBel 

Pani01?1 bcr audj berpaftet tourbe.
nifdio çm-t bc* betI 3iw0äeugen um ztoei pol= 

' ^/«’.i’täriagbflugzeuge.
1 noA‘w ?IusV“S entfernte ftc& in ber Niep« . 

«atp Otofenberg unb ging in ber Ä
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(2e!:StoPMf4e ’ïïlflbuns)
S a 11 o to i fe, 9. Januar. ffôoitoobe ©ta» 

Sijttfïi begibt fii) atn 13. Sanuai nad) Senf, 
tiacfjVent er am vergangenen Sonnerêfag Von 
ggarfdjait surňdgefeíri toa*. ®ie Saljrt beä 
SSoitooben narfj Senf fteíit tm 3it[amiiteitfjang mH 
ben reidjêbentft^en Sefdjtoerben über Oft« 
D&erfdjiefien.

erfte ffaTl eincr Ueberfltegimg ber beirtfdjen 
Stenie burd) boïntfdje SKilitärflügäeüge ift. 2lud) 
bie ®arfteHitng, bafe bie betben ÏRafdjiitén fidj 

i b e r f I o g e n hätten, toirb bezweifelt, ba C^eln 
féjliefdidj 60 Kilometer Von ber Srense enfernt 
liegt. Seiten ®nbe§ ift es Saite bet fßolen, bafiir 
su Jorgen, baj) nićĘ)t in biefem fdjtoierigen Srenj- 
qebiet u n e t f a í> t e n e Piloten öertuanöt wer­
ben bie ben fliegerifdjen Slnforberungen nicht ge- 
wadjfèn finb Ein fold)cr BwifdienfaH hätte nach 
StuffafJung berliner politiser Streife um fo eher 
bernveben Werben muffen, als auch in. Volen be­
gannt ift, bafî bet 9Î e i d) § l a n z l e r fidj mit ber 

j bon ibm geführten ©elegation heute in EWefa 
! aufhielt

sßon ber SanbeSpoIUei würbe bie 2e§art_ber 
golnifdjen fflieger, bah fie oerfehentlidj über 
beutfdjeä Sebiet gelangt feien, amtlich Weitet- 
geleitet Sn ber Deffentlichfeit finbet btefe @r- 
flärung aHetbingê wenig Slaitben,. ba e§ bo<h 
aar äu auffällig ift, bah ausgerechnet am Sage: beê 
VeidjSïanslerbefucfjeS goímfč&e 9ktlttar=/ 
flugzeuge bei ©Pbeln laitben muffen. Dian mira 

j bmh annehmen, bah eS fidj um ein bewußte § 
Verfliegen řianbelt unb bah bie öffentliche Er­
regung, bie gerabe an biefent Sage in ganz Ober- 
fchlefien Ijerrfdjte, gefteigert werben fällte. Sie 
5lotlanbung ber flieget in Oppeln ftnbet in 
58 er! in er Politiken Steifen ftaríe Beachtung. 
Tlan weift barauf bin, bah bieê fa ntdji ber

in Mowih
Sßtr toit Von befonbetet Seite au§ Salta 

erfahren, Wirb borauêfttfjtlidj mit bei fom= 
miffarifdjctt güljrung beö SenerallonfuIatS 
in Äattohti^ ber Vortragcnbc 2cgation§rat int 
Sluêtoârtigen 2lmt, b o n $ e e r e n, beauftragt 
Werben. bon -Çccre ift Setter ber Süb= unb 
Süboftcurofcaabteilung im Slttsto artigen SimŁ

lOef yj
Wśród wrogich okrzyków i pod eskortą policji 

objeżdżał Bruening Śląsk Opolski
(Ý) Zgodnie, z zapowiedzią, w piątek 

rano o godz. ^8 pociągiem nadzwyczaj­
nym przybył do Opola kanclerz Rz-szy 
dr. Brüning, min. Rzeszy Treviranus, 
prezydent Banku Rzeszy dr. Luther i in­
ni dygnitarze, Dworzec-był'szczelnie ob­
sadzony policja i nawet za bi'etem pero­
nowym nie można było wejść.’ Powitał 
ßrüninga nadprézydent dr. Lukascliek w 
obecności wiceprezydenta dr. Heddinga 
i innych osobistości.

Na powitanie przybyło również wie­
lu bezrobotnych komunistów, którzy 
zebrali się na placu przed dworcem i gdy 
Brüning wraz z świtą ukazał się. wszczę­
li niebywały hałas. Demonstranci wzno­
sząc okrzyki „nieder mit dem Hungeť- 
diktator“, przybrali groźną, postawę wo­
bec kanclerza i jego świty- Policja 
była jednak przygotowana do tych wy­
bryków i przy pomocy pałek gumowych 
utorowała drogę. Tłum zepchnię'y zo­
stał na Rynek, a ulice, którymi jechał 
kanclerz, zostały zamknięte. Na mieście 
panowało przez cały czas pobytu kanc- 
’erza wrogie podniecenie. Kanclerz spo­
żył śniadanie u dr. Lukaschka. a- nastęn- 
nie na sali posiedzeń rejencji Opolskiej, 
odbył konferencje z orzedstawic:e'am: 
miasta i powiatu Opolskiego. Następnie 
udał się w drogę do Bytomia.

Po godz. Ilprzybvf do Olesna, witany 
przez przedstawicieli powiatu i miasta.

W im’eniu miasta Olesna przemówił 
starosta Strzoda, wskazując na op’aka- 
ny stan gospodarczy powiatu. Dr. Brue- 
ning oświadczył, że rząd dołożył wszel­
kich sił, by nrzyjść z pomocą wschodo­
wi, Po krótkiej konferencji z. przedsta­
wicielami rniąśta, sfer gosňndarczvch i 
świeckich, kanclerz dr.. BrünDg udał s!e 
w dalszą podróż do Za^nHziki, «kad no 
krótkiej konferner wyjechał do Bytomia

Już o gpdz. 13-łej poczuł ?iè nrz°d 
dworcem w Bytomiu gromadzić tłum na ■ 

I przyjęcie kanclerza Rzeszy. Przeważnie 
wyrostki z organizacyj komunistycznych. 
Silne oddziały policji, która zajechała 
przed dworzec na samochodach, dbały o 
utrzymanie porządku. Komuniści, zacho­
wali się początkowo spokojnie. Później 
śpiewali prowokacyjne piosenki. Tyrti- 

kzasem mjnutowy program pobytu kanc­

lerza na Śląsku się załamał. Hociąg spe-1 
cjaltty wiozący kanclerza z świtą, przy­
był do Bytomia dopiero o godz. 14,30, a 
więc z godzinnem opóźnieniem. Gdy Brü­
ning pojawił się przed dworcem, wszczął 
się niebywały hałas, wśród którego roz­
różnić można było wygłaszane chórem 
słowa: Brii— ning — ver — re — ke“ 
(Brüning niech zginie).

Brüning otrzaskany już widocznie z 
‘Podobnymi występami, wsiadł pospiesz­
cie do samochodu. Również pospieszcie 
powsiadały do stojących w ilości około 
30 samochodów, osobistości towarzyszą­
ce kanclerzowi. Gdy pierwsze samochody 
ruszyły w stronę ul. Dworcowej, tłum 
pobiegł za nimi, a za tłumem podążyła 
policja na samochodach. Brüning szczę­
śliwie przebił się wśród wrogich okrzy- ; 
ków tłumu, natomiast za nim podążający ■! 
samochód z min. Treviranusem, został 
zatrzymany i tłum powybijał szyby. W 
pogoni za sprawcami, policja w sile prze­
szło 100 ludzi użyła pałek, przyczem po­
bito również dużo niewinnych przechod­
niów. Przy ataku policji na tłum, na ul’- 
cy Dworcowej powstała panika. W 
mgnieniu oka ulica opustoszała, a na zie­
mi pozostało kilkanaście osób. Ofiarom 
za wyjątkiem pewnego mężczyzny, któ­
rego w stanie nieprzytomnym przewie­
ziono do lekarza, nie zagraża utrata 
życia.

Do gwałtownych wystanień doszło 
na .Rynku. gdz!e tłym «te chdał przenn- 
'c’ć samochodów Friininga i i'’g > świty. 
Policja znów, nfusiała użyć pałek gumo- 
|Wych. Plac prezydenta Rzeszy został od­
grodzony. W czytelni ludowej (Volksbü­
cherei) odbyła się następnie konferencja.

Krótko po godzinie 17 kanclerz dr. 
Bruening wraz ze świtą przejeżdżał przez 
Zabrze i, nie zatrzymując się. koło godz, 
18 przybył do Gliwic, gdzie w Domu, 
Górnośląskim nastąpiło powitanie przez 
przedstawicieli miasta oraz powiatów 
gliwickiego i zabrskiego.

Od Opola do Bytomia towarzyszył 
kanclerzowi Rzeszy między innemi rów­
nież konsul niemiecki z Katowic. Później 
jednak zrezygnował z dalszej, podióży t 
wrócił do Katowic. , ..
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Gine oeîWe WsMtion — Stoci Flieger auf bcm (henferhtaü getankt 

»w Men unifötmierlett Silaten ^genommen — Gin drittes dhiwuo enttarn
SBie mir bereits Settern nm 16 Uljr itt Ser Stabt burdj (gjtrablatt mitteilten, überflogen Leitern, greitag, um 

13,35 Uhr btet polttifdjc glugjeuge tu gan? geringer fjiHje jweiutal bie Stabt Dppcln. ®ie poinifdjen §oĄettsjeiĄen 
waren befottbers auf beut einen glugjeug, bas feljr nichtig Sßilfiei matai überflog, gang beutlidj gu erlernten. ©er 
ißoften ber Keidjsmehr auf beut Sdjtefjfiattb, ber bie fjíuggeuge fdjon längere 3C^ beobarfjtet batte, fah, wie eines 
ber giuggeuge auf bent fejcrjterplaf) (SJlalapaner Straffe) neben ben Sttjicfiftänben lanben wollte. (Sr alarmierte 
fofort bie iffiedje auf bem Sdjieöftaub. Ser wa<btljabenbc Dbergefreite Spteste ber 1. Kompanie eilte mit ben 
übrigen aBadjmanniĄaften auf ben tpiaf) unb fam gerabe baju, als bas glugjeug auf ben ®oben auffefcte. fer 
naljnt ben ißiioten feft ber im æegriff war, wieber gu Starten, unb orbnetc bas SlüfteUen bes ®lotors an. günf 
SWinuten Später ging ein ^weites gluggcug etwa 20 Sieter neben bem elften ntebet. 2lr<h bet ißtlot biefes ging» 
jenges würbe »on ber Seidjsweljrinannfßjaft feftgenommen. (Es ^anbelt ftefi utu einen poluifdjett gelbwebel unb 
einen polniittjen Korporal, bie — beibc in Uniform — angeblich auf bem ginge »on Äratau nndj ©rauben,5 waren 
unb fid) „»erflogen“ habe« wollen. ©er Korporał, ber »ofltommen beutfdj fpritfjt, gibt an, gebürtiger ©örliijcr jn 
fein unb fedjs Jahre im beufe&ett üuftbienft gefianben pt haben.

®te glugjeuge ftnb (tdjeroeftellt unb werben in ber Warft von ber IKeidjsweljr, am Sage »on ber Sdjuhpoltjet 
bewadjt. Es finb jwet $odjfhjer,4Eiitbetfer bes franjöfifdjen Xpps ßibault, aus bent gabritationsjahr 1926.

Sas britte glugjeug war julegt um 15 Ul)r “ber ©rubfdjüft gefidjtet worben. Sluf einen üluruf ber Bcicijsmeh15 
fcienftffelle hin hatte ein æagen bes Ucbetfailiotttmanbos ber S<bui$poii)ei bie Verfolgung aufgenommen. Sas 
^Ingjeug ift aber mit unbclanntem 3’£t enttommen.

©egen 16 Uhr muffte allerbings and) biefes glugjjcug bei (Sröifd) im Äreife Vofenberg, heruntergehen. Uls ber 
Viloi hörte, ba'g er auf beutfdjem Voben gelanbet i|t. Startete et fofort wieber uub flog in Kirfjtung auf ßnbliuih 
weiter. Sluf polnifdjer Seite lanbete bann bit *Ulafd)ine.

2>te Äunbe Doit ber fÿeftwahme ber glieger hatte fid) tote ein 
-•auffeuer burd) btc Stabt Verbreitet, jumal fdjon vorher baž 
ungemohrtte tßroj>energeräufch bet fran^öfif^eu éagbeinftper bie 
îlufnrerlîamicit ber t&ürgerfcbaft guf_bie glitgseuge gelenlt batte. 
Biuei ötunben vor ihrer, ßaitbung waten bie giteger bereits 
beim lieberfliegen bei feierte in fŘofittnih gefistet todťbeu,

,, „Verflogen!"
®ź ift getabejn unglaublich, bafj fid) bie ißiloten — unb gleicb" 

titig aüe bret — uerflogeit haben tönen. aste uns aus beutfĄen 
istlotenlretien ntitgeteilt wirb, hält man ein beraitigeb ■„‘Sci- 
franjen" auch bei biejtgent ISetter für unmöglich. Scïbft wenn 
bie Karten, bie bie poíntfdjen Viloten mit fid) führten, mehr alś 
ungeeignet |u bejetehiten finb, hätte ihnen bie in ben Slugäeugev 
vennbltpe SompageinriĄtung ben ®cg meifcn muffen. 'lbie= 
berunt ift eé erftaunlidj, bafj btefe Äompa&eittridfiitngen bei allen

^íugjeuflén berfigt halben foff-
®ś erfefteint jedenfalls verbacptig, baff ber beutjcbiVredjenbe 

korporał gleich und) feiner ßanbung ben BaĄthabewben ber 
iReichš-roehr nach bent Sefud) beś gteidjófanjlerś fragte, unb bafl 
ferner beim Stbtrandport ber ißtlfien plö^tich ein polntfch* 
fpredjenber SKann aufiauthte, ber auf bie V^ten einjurebeit 
berfudjte. ®ie Angaben ber fßiloten werben baher mit größter 
Vorfidjt aitfjitnehmeu fein.

Valb nach Vefannimerben ber ßaitbung burd) baž fejtraiblatt 
ber „Üftag" jtrömte jung unb alt in Scharen nad) bem Sanbeplah, 
um jid) bie ungebetenen fDlafchtnen anjwfehen.

feine endgültige fentfdheibung ift fettend ber SanbeSfriminal» 
polijei unb ber glugühertoaihungdfteiïe bei ber ^Regierung nod) 
nicht getroffen worben. ..

 . -

Kurj naĄbem bte Oppelner Kommuniften 
ben fReidjsfanjler Dr. Vriining mit ihren 
,,3iieber“s3tufen beehrt Ratten, mufften bet 

Jmei polnifche SRilttârflugjeiige 
„ntebex"gehen.

HIs bie ißolen frech geworben
Simm, ferim, fim, [im, fim, fim 

dlogen fte naäj Oppelns Korben
Simm, ferim, fim, fim, fim, fim 

Sterne mit ißropellerlnall 
tflog Beinah' ein ©encrai,

®o<h er war nur Seutnant.

Heöer’m „Kolnil" bie §errn Flieger 
on- ïertm, fim, fim, fim, fim
«tstntien lärmettb: „Sßir fein Sieger“ 

r<- -tx ®intm- ferim, fim, fim, fim, fim 
»wrugt Sjerrn Vrüning oon ißilfubh

Äi, wir fliegen über £ud
Ober ißrag nab) Stauben^“.

spiötlid) fträubt fid) ihr ©efieber
Ku, au weh. au wehe, 

©enn nott unten fdjoH es „Wieber!",
Trä, terä, trä, rare

Unb fie folgten bem Vefehl, 
2Bic bem Genier bas Kamel,

©lUdliĄ ohne SĄerben.

2lls fic „n t e b c r“ So getommen, 
igum, bara, ba, bumba,

Sßurben fie in Saft genommen,
Xrum, trara, ta, trumm ba, 

Unb erfuhren otel ju fpät, 
©af) bie Kufe „Kteber“ geht 
Unferem 23 r ii n i n g galten.

S111 n g.

StrPimlidie Sanhuttg

AiaK hlsicrji w Niemczech
terytorium nlemlesklem
aż pieni się ? wściekłości, podnosząc szczególniej 
ten zresztą całkiem wypadkowy zbieg okoliczności, 
iż naruszenie granicy przez polskie samoloty zbie* 
sło się z wizytą kanclerza Brueninga wraz z całą 
świtą na Śląsku Opolskim. Ale nie tylko prasa na­
zywa to przykre zajście umyślną prowokacją, me- 
słycbanem wyzwaniem itp. epitetami, ale również 
i sfery rządowe zdradzają pewne zdenerwowanie 
najzupełniej nieumotywowane. Poselstwo nie­
mieckie w Warszawie otrzymało podobno w dniu 
dzisiejszym zrana polecenie założenia jaknajostřzej- 
szego protestu. I

powodu aeroplanów polskich nad
P®511 n> 10. 1. (Tel. wł. Polonii).

ryczny kr» v* prawio bez wyjątku podniosła liiste- 
rjuni gin2/* z Powodu pojawienia się nad teryto- 
’ śnieżno! a OP°iskiego, zbłąkanych we mgle 
rvch cin.i Zamieci trzech aparatów polskich, z któ- 

„n»’a«as,ały w dodatku wylądować na terÿ- 
wczorai. n,,ecklem’ 0 czem donosiliśmy w dniu 
nia tych32}”1’ Zdawałoby się, iż fakt wylądowa- 
kîem naît 'ï',cb aparatów na terytorium niemiec- 
lecz w * świadczy. żp »-asżedł tutaj przykry, 
lżenia c2adnyn’ raz'ie n*e ur.^ ślny wypadek záblá’ 

samolotów. Jem nie mniej prasa niemiecka
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sfery urzędowe podniosły strasz, 
insynuując wypadkowi charakter 
politycznej.

samoloty pojawiły się nad Opolem

Jak JuŽ donosiliśmy w wczorajszym nu­
merze. na skutek panującej gęstej mgły, trzech 
lotników polskich znalazło się nad terenem 
Śląska Opolskiego. Dwóch z nich lądowało w 
Opolu 1 zostało aresztowanych.

Przykry ten wypadek zdarzył się właśnie 
w czasie zwiedzania Śląska Opolskiego Przez 

! kanclerza Rzeszy, toteż prasa, niemiecka i 
; niemieckie 
i ny alarm, 
i prowokacji

Polskie ......
między godziną 13—14, szybując bardzo ni­
sko, z powodu silnych opadów śnieżnych. Po- 

; jawienie się ich wywołało w calem mieście 
niezwykłe poruszenie. O godz. 13,52 jeden z 

ś samolotów wylądował na pustém polu, nieda- 
1 ieko strzelnicy Reichswehry Na miejscu lą- 

dowania obecny był ieden z włościan polskich- 
który niefortunnego pilota poinformował o je­
go pomyłce. W tym czasie nadbiegł jednak 
podoficer Reićkswehry Spleske. który nie ze­
zwolił pilotowi polskiemu na odlot i przytrzy­
mał go. Rozmowa pilota z włościaninem pol­
skim rzuciła właśnie podejrzenie, że lądowa­
nie było «kartowane.

Drugi lotnik polski wylądował tuż obok 
pierwszego, krótko po godz. 14-tej, Obaj lot­
nicy twierdzą, że na skutek zawiei śn'eżne! 
stracili orjentacfę i zmuszeni byli do lądowa­
nia. Jeden z nich, sierżant Huso Wolf, znany 
sport, z Katowic (KS. D'ana) mówi płynnie po 
niemiecku i służył dawnie) 6 lat w armii nie- 
mjeękiej. Obaj należą do pułku lotniczego, sta­
cjonowanego w Krakowi®, Wraz z trzecim lo-

Szczegóły aresztowania polskich pilotów 
wojskowych w Opolu

ty wojskowe.
Krok ten należy dołączyć dt ; 

szeregu hałaśliwych pociągnięć 
niemieckich, mających zdyskre­
dytować Polskę przed sesją Ra­
dy Ligi. Jest ou tern bardziej zdu 
miewający, że urzędowe niemie­
ckie biuro Wolffa samo wczoraj 
przyznało, że przelot polskich sa 
molotów należy przypisać tylko 
zbłądzeniu w mgle.

■M-

Wczoraj w południe charge 
d'affaires niemiecki w Warsza­
wie, baron von Rintelen, złożył

totkiem, który uszedł, otrzymali rozkaz odsta­
wienie aparatów do Grudziądza i powrotu do 
Krakowa koleją. Jeden z aparatów jest zna­
czony literą T„ drugi nosi nr. 39.

Okoliczność, że jeden z lotników po przy­
trzymaniu już, rozmawiał z wojskowemi 
Reichswehry na temat przyjazdu Bruenjnga. 
władał doskonale językiem niemieckim i wre­
szcie, że rozmawiał z Polakiem, nie daje spo­
koju Niemcom, którzy uważają lądowanie pol­
skich lotników wojskowych, za akt prowoka­
cji politycznej. Lotników poddano rewizji oso­
biste! i skrupulatnie badano rozkazy, jakie 
wieźli do Grudziądza. Jak utrzymują Niemcy, 
piloci posiadali bardzo niedokładne mapy. Bu­
sola Jednego z pilotów była zepsuta. Areszto­
wani piloci są zupełnie bezradný

Trzeci Totnik polski nie lądową? 1 odleciał 
w stronę Grudzie. Zaalarmowano policję lot­
niczą w Opolu, która urządziła za nim po­
ścig. Początkowo krążyła pogłoska, że lądo- 
wał on w Grudzicach. wzgl. w Pófwsi. Po 
blisko 3 kwadransach zawrócił i wld’iano go 
nad Nowawslą Opolska, iak odlatvwal wzdłuż 
Odry do Brzegu. Póżniei widocznie sklerown’ 
swój aparat na wschód, był widzianym nad 
nowiatvm Kluczborskim i wyładował na tere­
nie gminv Grodziska w powiecie Oleskim, nie­
daleko granicy polskiej. .... ,

Na mielce przvbvla okoliczna ludność, od 
które! lotnik dowiedział się, że jest w Niem­
czech Lotnik nie czekał więc aż zostanie 
nrrvtrzymanv i odleciał na tervtorjum Polski 
»ołlcja z Olesna, Ictór» zaalarmowano, przy- 
hvła na szczęście zapóźno.

BERLIN. 10.1. — Tell. wł. — 
Ostatni dzień wycieczki kauole- 
r.za BrüMïiiga po niemfedkiim Gór 
nym Śląsku przeszedł wśród dzi­
kich okrzyków tłumów, które par­
ły na kordony policyjne. z okrzy 
kami: „Precz- z Brüntagiem, daj­
cie nam pracy i dhteba! Heiil H?t- 

j-leir! Ratfrcinft!“.
i Biczowany terni oknzykaimi, 
I przemykał się Brüiitag z dworca 
kolejowego do ratusza,, albo gma 

! chu rządowego w Nissie, Kamie­
nicy (Kamin Ilia), a _ nawet w 
Kładzku, ipołożomyim już poza ob- 

■ szarem niemiedkiego Górnego

namsowego w Niissie, gdzie zała­
twił się krótko z zagadlnieiniami 
niemieckich ziem wschodnich i 
zaatakował skrajne elementy, mó 
wiąc między iiinnemi:

— Minęły już czasy, kiedy sa­
dzono, iż można naród zwodzić 
stale niesumienną agitacją co do 
właściwych ziródeł potpełnianydh i 
błędów. Cbcemy pracować na 
griuincte rzeczywistości i jak naj­
surowszej odpowiedzialności“.

A tymczasem przed gmachem, 
gdzie mówił te słowa Brüning, 
wciąż burzył się tłum i wznosił 
okrzyki na cześć Moskwy i Hit­
lera. Policja rnusiala pałkami gu 
mowemi rozpędzać podnieconych 
manifestant ów. j

W Ktadżku ipofcja 'torowała sa | 
miochodowi kanclerza i jego oto­
czenia drogę na dworzec, wśród' j 
tłumu demonstrantów'.

Bezczelny rej wach dyplomacii niemieckiej 
z powodu przypadkowego przelotu polskich aeroplanów 

nad pograniczem niemieckim
BERLIN. 10.1. — Teł. wł. — L 

W związku ze zmyleniem w za-i 
dymce śnieżnej drogi przez pol­
skie samoloty, zdążające z Krako 
wa do Grudziądza i wylądowa­
niem pod Opolem, niemiecki u-: 
rząd soraw zagranicznych Rze- ! 
szy polecił dziś przed połudlniem 
poselstwu niemieckiemu w War­
szawie, aby założyło ostry pro­
test w polakiem ministerstwie, 
spraw zagranicznych. W prote­
ście tym ma niemiecki charge 
d'affaires powołać się na poprze­
dnie wypadki przelotu granicy 
niemieckiej przez polskie samolo.

w ministerstwie spraw zagra­
nicznych notę, w której rząd nie­
miecki donosi o wylądowaniu 
samolotów polskich na terytor­
ium Niemiec oraz domaga się 
wyjaśnienia tego incydentu.

Sprawa przelotu samolotów 
polskich nad terytorium nie- 
mieckiem w świetle dochodzenia 
władz polskich przedstawia się 
jako zwykły wypadek. Samolo­
ty te. typu myśliwskiego, pilo­
towane przez dwu sierżantów, 
wystartowały, jak wiadomo, z 

i Krakowa do Grudziądza. Z po­
wodu silnej mgły i burzy zbłą­
dziły na terytorium niemieckie, 
gdzie musialy wylądować.

i szarem memieaKiego wonnego 
Śląslka, na t. zw. Śląsku Dol­
nym. ,.

Wielka propagandowa podroż 
Britainiga, oWczona przedewsizy- 
stkiem na zagranicę, załamała się. 
Kanclerz dał temu wyraz na 
przyjęciu w gmachu urzędu fi1-

Precz z Bfüningiem! Pracy i chleba!
Wrogie demonstracje wobec kanclerza Rzeszy



Warszawa (PAT). Konumiuiąc glosy prasy 
niemieckiej z powodu zabłąkania samolotów 
polskich na terytorium niemieckiem, prasa 
przypomina, że kiedy dwa dni temu lotniczka 
angielska miss Amy Johnsohn z powodu mgły 
i niepogody zmuszona była przerwać swój lot 
i zabłądziła lecąc do Warszawy, było to dl» 
całego świata, a więc i dla prasy niemieckiej 
wydarzeniem zupełnie normalnem. Wypadki 
takie z powodu mgły w obecnym sezonie są 
na porządku dziennym, ale skoro mgła spo­
tyka aparaty polskie i zmylą one drogę, to 
nawet w tern prasa niemiecka dopatruje się 
jakichś intencyj i komentuje to w sposób pro­
wokujący.

się w Niemczech i że wypadek spowoduje 
przykre komplikacje międzypaństwowe, byli 
do tego stopn'a zrozpaczeni, te odmówili 
przyjęcia pokarmów, domagając eią, 
aby im dano pistolet, by mo­
gli sobie odebrać tyicie.

Trzeci samolot, jak się obecnie qjkazuje, wy­
lądował najpierw pod miejscowością Rosen* 
bürg, a stwierdziwszy, iż znajduje się na te­
rytorium Niem'ec. zdążył jeszcze na czas wy- 
startować i odlecieć w kierunku granicy pol­
skiej, lądując ponownie po stronie polskiej, 
o 100 metrów od granicy.

Perfidne komentarze.
Komentaz prasy niemieckiej, noszący cha­

rakter półurzędowy, oświadcza, iż w berliń­
skich kołach politycznych wylądowanie pol­
skich samolotów właśnie kodo Opola, wywo- 
Iało oburzenie <?). Oświadczeniom polskich 
lotników daje się małą wiarę, ponieważ Opo­
le le«y o 70 kilomerów od granicy. (Samolot 
może tę przestrzeń przebyć w 20 minutach. 
Przyp. Red.).

Panuje opinia, iż w tak niepomyślnym pod 
względem atmosferycznym dniu, komenda 
wojska polskiego nie mogłaby wydaó rozkazu 
do lotu lotnikom nie posiadjącym doskonałych 
kwalifikacyi. W tym wypadku ma się zatem 
do czynienia z bardzo kwalifikowanymi lot­
nikami i tern nieprawdopodobniejsze mus' się 
wydać tłómaczenie ich, że zbłądzili. (Najbar­
dziej wykwalifikowani i najsławniejsi lotnicy 
świata, bywało, tracili orientacją. Nawet sam 
dr Eckener ze swoim sterowcem „Graf Zeppe­
lin" krążył przez kilka godzin ponad Gór­
nym Śląskiem. Przyp. Red.).

Bez broni i aparatów fotograficznych.
Komentarz półurzędowy podaje dalej, iż 

kanclerz Rzeszy, oraz niemiecki urząd spr. 
zagr. zaczekają z powzięciem decyzji do chwili 
otrzymania dokładnych wyników śledztwa, 
oraz do powrotu kanclerza, który przyjedzie 
w poniedziałek

Jak się korespondent Wasz d°wiaduje, 
przy lotnikach polskich nie 
znaleziono żadnych aparatów 
fotograficznych, tak, iż przypuszcze­
nie, że mogło chodzić o szpiegostwo, jest zu-

Bemtmtraeje przeeiwh Brnsmiigowi 
na "

Bruening, prezydent Banku Rzeszy 
Luther, generalny dyretkor kolei 
Rzeszy Dorfiniller. Wszystkie szy­
by zostały wybite.

Podobne zajścia wydarzyły się w 
Gliwicach. Demonstrowały tam rów 
nież tysiączne tłumy robotników ko I 
lejowych, należących do związków 
zawodowych wszelkich odcieni poli­
tycznych. Policji z wielkim trudem 
udało się przywrócić porządek. W 
miejscowości Olesno wielkie demon 
stracje urządzili hitlerowcy, lżąc o- 
stremi wyrazami kanclerza Bruenin 
ga i towarzyszących mu urzędni­
ków. Brali w tem również udział 
członkowie związku zawodowego ro 
botników rolnych, zatrudnionych w 
wielkich posiadłościach Śląska.

Przymusowe ładowanie
wojskowych. . . . . . .  polskich pod Opolem .

wvoibrzvmla|q Ńkncg do rozmiarów wlclklcl afero polilgancj.

eV^EP¥N- 9-- - PAT- “ Berliń- 
-K1® dzienniki donoszą w obszer­
nych sprawozdaniach ze Śląska nie 

tog0’ że Podczas podróży kanc 
,ærz.a Brueninga po obszarach Gór- 

egö Śląska, doszło do demonstra- 
^fttyrządowych. Już w Opolu 

Przedstawiciele rządu Rzeszy przyj- 
owani byli na dworcu wrogiemi 
rzykami. w Bytomiu ulica wio- 

do. d'VorCa kolejowego, przez 
Przejeżdżać samochody 

, o- Zostały zamknięte przez 
^lączne tłumy. Policja dopiero 
1 -y użyciu pałek gumowych zidoła-

• PWać dr°S? Pojazdowi kanele 
b. . 1 J;owarzys2ących mu urzędni- 

°.brZucii kamieniami sa- 
któremi jechał kanclerz

Jak już wczoraj w części nakładu 
podaliśmy, w piątek o godz. 3 popoł. 
pojawiły się nat[ Opolem 3 polskie 
samoloty wojskowe, krążąc nad mia­
stem około godz. 4 Dwa samoloty 
wylądowały na placu ćwiczeń, trzeci 
zaś odleciał w kierunku granicy pol­
skiej- Aresztowani lotnicy oświad­
czyli, że zabłądzili z powodu gwał­
townej śnieżycy. Samoloty należą do 

(Tgj. 2_4>° pułku lotniczego w Krakowie.
B 9Tatn własny „11. Kury era Codziennego"). 

Wek 10 stycznia. (HI). Nieszczęśliwy wy- 
Cała ïcb l°,n’ków wojskowych, usiłuje 
Pliwie in'SZa 1,1333 w komentarzach niewąt- 
r°2fttiaró pil0.wa“ych z Bóry, rozdmuchać do 
c?aiąc jW wiptkiej afery politycznej, oświad- 
cję z chodzi 0 rozmyślną prowoka- 
lu kanoi adresem bawiącego wtedy w Opo-

Jakko «ïn Rz8szy‘
jest .e!j niewątpliwie pożałowania god- 

który sn ten niesZczęśhwy zbieg okoliczności, 
»ientoWa^Vod°wał. że lotnicy polscy zdezo- 
Ponad o.1, Przez chmury śnieżne, zbłądzili 
HyWf»lo 5° * wîa?“ie w *ej chwili, kiedy od- 
“^ninna *am °‘fcia'ne przyjęcie kanclerza 
należy^ to. jednak z drug'ej strony odeprzeć 
*eCo rody-:03*"* stan°wczością i napiętnować 
ra naWet U me'ody kampanji prasowej, któ- 
E^orzVA ,z nieszczęśliwego wypadku usiłuje 
ciw hlw n walki propagandowej prze­
ciętna t,8'. l rzYP°mina to w zupełności pa- 
P°Corzn PocÍQBu pospiesznego na
Usiłowąj’ . X E0 wypadek prasa niemiecka 
argument rown'.eż wyzyskać politycznie, jako 
do morza Przeciwko istnieniu dostępu Polski

o°,Pacz *°tnlków polskich. 
ÄÄÄ.którzy przebywają w 
s i ę w h - oPj1U‘ P°dali> iż znajdowali 
"'■'■I ."l* ’ "'«‘«»a i » 
r z y ś a ; z a 1 na skutek bu­
ła c j ę j ® n ? Í stracili orjen- 
znajdui - 18 wiedząc wcale, że 
N i e m i e cą 1'ę. n a terytorium
?wicZe’ń J.ł?Ow.ali na placu 
e gdzie ich °18 k 0 w V e h p 0 d 0 P °- 
Obaj gą n . ast?Pnla aresztowano.

liskiem Won,c?rami- 'eden z nich, na- 
aimii niemieckiej5 byIym Podof'cerem 
ciasta Ogolą, * oieiUony® z obywatelką

I Lotnicy polscy stwierdziwszy, iż znajdują (posiadali też przy sobie ż a d* 
* • • ’’ nej broni.

Należy wyrazić nadzieję, iż niemiecki 
urząd spr. zagr dojdzie do przeświadczenia, 
że rozdmuchiwanie tego wypadku w celu dal­
szego jątrzenia stosunków polsko-niemiec­
kich, nie leży w interesie przedewszystkiem 
samych Niemiec.

Piloci z Krakowa.
Jak się dowiadujemy, lotnicy, którzy zmu< 

szeni byli do lądowania p°d Opolem, nale« 
żeli do 2 p lotniczego w Krakowie i odpro­
wadzali służbowo trzy aparaty typu Vibault 
do Grudziądza. Obsadę aparatów stanowili^ 
sierżant Wolf, kapral Imiela, oraz kapral 
Dutkiew’cz.

Dlaczego nie było krzyku,
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Welt wegen Des Suuetaer 
SHegenwiidjenfaUes

Gdjärffte dritte gefordert
(©rahtmelbung Unfeter Berliner fRebaftion)

S e 111 n, 10. Januar. Sie bcuiïrfje ©«fanbtfdjaft ta 3B a t f * a u 
ift attgeteicfcit tootbett, fcijärfftcn íproteft 'gegen Me neuen ©rcnfUer- 
lefcungen burd) polntfdje giiefler ciura legen. O ta beabfici)tigt, nad) 
SWuft Mr ttnfetfudjunfi weitere Stritte ju unternehmen. -Die 
Ueberfltcgung ber beutfdjcn ©ftfltenje burd) polnifdjc flieget muß um fo 
mehr befremden unb mertamrbig ecfdjetaen, aie an ben ßjrenjen ber 
übrigen Slnliegerftanten Teittfcfffůnbž audj nidjt im entfernteren 
ähnliche „SSerfliegungen" toorgetammen find.

»eiter tragen jn fönnen. tft deshalb benfbar, crQe6en. ®er güdrer her Staffel gab an, bah 
bah bte Stieger, Wie fie behaupten, Oppeln nnb A- yür b;e gpgeidff-'el gebalten unb Onpeln

$

auffallend ift, bafe ber brüte Stieger fofoTi in

lOi/vJ yvvvLvll, ÄL/ul’ jpjvt-viv o*'‘vjjVŁ^ tin p wx * j vx/v v 
Unterfeldwebel, ift nur ber P o l n i f * e n ®pra*e 
mä*tig.

9îa* ber Sanbureg be§ ©toffeiführerS trennte 
er mehrmals über bent ©rerjjierplati unb flog bi® 

bie ©ifenbahnftrecie. ®ur* 3ei*en be§

Sie neue ßrembetle^ms
polnff*er Stieger bat in Í 
treffen, ft a r £ e g 5B e f r e in

Befi*tigung ber ÿlugseuge pornahmen. lieber- 
einftimmenb gaben beide Sieger an, auf. einem 

Sraîau na* ©rauben« getoefen «u

r polnff*en SUeger an bie (jffenbaljnftrede. ®ur* 3ei*en be§ juerft 
.   „ „_ jfffdje Bettung" hält gelandeten Piloten tourbe ber jtoeite Slieger auf« 
einen „peinlichen Sliegerirrtum" für möglich gefordert, eine Sîotlanbung »or«une&men. 
- - - :...................f ...__________ ... ’ J auffallend ift, bah ber brüte Stieger fofortin
tur* bor ben ©enter Verhandlungen, Wenn Fte gtidüuna fRoienberg an bie ®ren«e Weiteriloß. Sm 
abfidjili* beruht fei, befttmmf fein »Ttibnm fflr 5ßeriauf€ her Vernehmung tonnte f*lie&Ii* au*

ift biete ©renjberlehnnß ja nur eine bon bieleń. 
Bei allen anberen fŘarfjbarftaaten ift in ben leb­
ten Saljren ïanm eine ober überhaupt leine 
©renjberlehung borgefommen.

Sie ©erliîier greffe
fdjenît ben Verfi*erungen ber 
leinen ©landen. Stur bie „Voff . ,. _ 
einen „peinlichen Sliegerirrtum" für 
und meint, bah eine fo etlatante ©rengberlehung

Photographin djen t. rr--------- —. -
batten, at§ fie landeten, will and) nicht biel be>

«Weifeln. allerdings ift die polnffdte SRilitär 
fliegerei aHeS anbere als muftergültig. SDi< 
„£ßof fifdje Beitung" erinnert daran, baff ber ®ont' 
manbenr ber Sliegertrnppen, Ober ft fR a j f f i, 
feinen abf*ieb nehmen Wolle, Weil er bie toeitere 
Verantwortung für baê ihm anbertrante Blate« 
rial an Blenfdjen nnb SRaffhinen nicht glaubt 
Weiter tragen jn fönnen.^ ®8 ift beShalb benfbar,

h o rn^ocrlpechieit haben. Sl&er

her seitliche ^ufammenhaug mit dem 
Sanfferbcfficf) ift bodj 1« auffällig, alb 
bah tuan an einen Bufali glauben

lönnte.

m „ Sluge bon Sraíau nach ©rauben« geWei-en «u
•Berliner fRegterungS« nUï verflogen su bahen. 53e:

--------------------- t “ en erregt. ®§ »trb,i|nnt m,a.n au^ {einerlei fßapiere, fonbetn 
natürlich ba§ Srgebntg ber U n t e r f u d) u n g nur g t r e á e i, {a r t e n mit bem æefehl Slratau 
abgemartet Werben müffen aber auf jeden SaU _^rouben, ^er juerit QUf bem ©jersierplafe 
ift die ©rtlärung, bafe e§ ft* um ein „ißerfeben oeratóťte Rieger toollte fi* angeblich über ben 
infolge fchlecbten SBetterê handele,, ftarl an,ju= ganbuna orientieren, um fofort weiter.

•’tar. ^tte baher umh nicht ben JRptar
abgeftefft. D'-eg erfolgte erft auf b«a ®tni*re:ten 

'” de§ Dbergefreiten ber (&*ieffftanbtoa-c6e. S« den 
einzelnen SluSfagen haben fi*

UUilLiptlUJ UClUV» j£l, UU|iiHCUU ICIW <***IU**»*I 
fßolen märe. Srofebem mühten bie suftänbigen , 
polnif*en (Stellen baju gebracht Werben, bie 
Uebungêflüge in eine ©egend ju »erlegen, Wo e§ 
feine ©ren.ffonflifte gäbe, wenn bie Sührer ff* 
um einige hundert Kilometer »erirren. Ä'a§ 
„Berliner Tageblatt" äufjert ftdj 
fdion f ï e p t i f * e r, unb bie , Slätter 
weiter redjtê fpredjen durchweg »on einer be­
mühten ©rensberlebung unb bon einer 2)emon- 
ftration nnb fßrobofation. Sfreffenb bemerft bie 
„©ermania", 3leul)öiener ßWifchenfäHe in ber 
2uft fehlen ung gerade no*, nm un§ bie Unbalt. 
barfeit ber Buftände an unferen fogenannteu 
Oftgrenjen recht lebhaft bor äugen S# führen, 
ziie „®eutfff)e 2age§seitung" f*reibt, fein SRenfii) 
in ber ®elt werbe an einen Bufali glauben. Ohne! 
jeden Btoeifel banbele eê fich um eine neue ißro« 
bofation. allgemein wirb erwartet, bah bie fRe- 
gierunq mit ber ftärfften ©nergie in fEBarfrfjan 
borftettig wirb, damit endlich biefe wflften ®emon« 
ftrationen nnb fprobofationen aufhören.

, S£>ie ÿWei fßioten ber in Oppeln gelandeten 
polnffien STOiltiärflugseuge find na* ffneem 
SJienftgrab ein ©tabfelbwebel unb ein Unter« 
felbwebel, beide in polnif*er Sliegeruniform, ®’e 
Wurden na* iffrer erften Vernehmung bur* 
Oberleutnant o o n § i p p e l bei ber Komman­
dantur Oppeln bem ©ericfrtägffäusnig in

nntcrlmlj!ing»öolt
«ugefülbrt. 5)ie »eitere Unterfu*ung übernahm 
eine ffbtnmffffon der 2. Sapalleriebipirton . in 
fgreSlau, non ber ein Hauptmann unb ein Hitt- 
meifter im Saufe beS «Sonnabend eine genaue

feftgefteÖt werben, bah

bem Staffelfüta« Mr æefuch beê SaujIerS 
in £)pt»efa «W unMIannt

war .6ö*ft eigenartig wirft eê, bah bie Sieger 
gerade auf bem ©jrersterplafc landeten, sumal 
fdjott auê einer $öhe bon 50 ÜReter bei Schnee 
nicht sn erfenne» ift, ob eè fi* um einen ebenen 
Vlah ober um Sturjacfer be«w. unebenes ©e= 
länbe handelt.

SBei ber

fiontoiing l»es Dritten &iwiioes
in Srötf*, fiWeiS fRofenberg, l*enfte man ber 
Sanbung nicht bie nötige Beatmung, unb fo ge­
lang e§ bem Viloten, alg er erfuhr, bah er auf 
b e u i f * e m Beben gelandet fet. Wieder su ftar- 
ten unb ben Slug über bie ©renje fortsufeben. 
5Die aus fRofenberg Mnjuserufene S*uü« 
Polizei traf erft ein, na*bem ber Sheger bereits 
Wieder gestartet War. Bei dreier Sanbung wirb 
bem ©emeinbeborfteher ber BorWurf gema*t, 
bie Seffnahme beê Piloten ni*t borgenommen «u 
haben, ber fogar bei bem ©emetnbeborfteher bor-i 
gefpro*en unb nm æaffer gebeten hat. @rft 
bann ift er wieber geftarteL ®re. Unterfucfiungen 
in ber angelegenbett Werben weiter fortgefübrt.

Sie fflemadinna
ber Sieger unb ber Slugjeuge wirb bon ber 
^Reichswehr auägeübt. SRit 8łu*)t*t auf bic.un-

mit Vofen berwedffelt hatte. Sei bem Sührem 
flugjeug würbe entgegen ben Eingaben beS Vffoten,, 
bah ber Sompafe befflt geworben wäre, bur* 

!Sa*®erftänbige feftgeftellt. bah ber Stompafj »off. 
ftänbig in Ordnung war. Son mil tärif*er ©eite 
Wüb eine derartige grofce 2lbWei*ung »on ber 
Stngftrecfe felbft bei f*le*feftem Äarfmmatertal 

_ . .. ~ t .L , ihr unmöglich gehalten. Werbern hätten fi*
®ah bte Rieger feine Sun {gerate unb feine Klieger bei'ihrem niedrigen Singe uher die 
u 21 p p a ta f J an. ,gort) sßiaftenturm gut informieren £ön=,
f-..... - ■- "■i<£lCIt'0Tto‘11 g1! ACř »en, namentlich ba ber ©taffelführer früher ini
T.ÄS&fL“'Ä'Ä «xi;«««j'” »• 

B - - ■ • - .jag in der bcutfdjen rtrmce mttgema*t haben.'
©r ift in ©*toiento*lo:Wih hei Beuthen im ÜJaffre 

’Z 1836 geboren. Oer «weite Stieger, ein polnff*er
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nika, delegacja niemiecka, wy­
jeżdżając do Genewy, postawi 
sobie za zadanie niedopuszczenie 
do odroczenia sprawy, równo­
cześnie zaś postara się o takie 
załatwienie konfliktu, na które 
mogłyby się zgodzić wszystkie 
strony zainteresowane. (PAT-)

Berlin, 10 stycznia. (Hf) Po gwałtach dzi­
siejszej prasy porannej pod adresem Polski z po­
wodu incydentu lotników polskich pod Opolem, 
daje się zauważyć już w prasie południowej pew­
ne otrzeźwienie i odwrót na całej linji spowodo­
wany wynikami śledztwa.

Z dużern zadowoleniem podkreślić należy, iż 
korespondenci dzieników berlińskich we Wrocła­
wiu i Opolu zabierają bardziej rzeczowe stanowi­
sko, aniżeli spreparowane ad hoc komentarze ber­
lińskie.

Oto, jak donosi korespondent „Berliner Zeitnng 
Am Mittag“ z Wrocławia, policja w Opolu jest

przekonana, iż nie może by6 mowy 
o t e m, aby 1 o t n i cy polscy mieli 
zamiar przelecieć do Niemiec. 
Chodzi tu jedynie o nieszczęśliwy wypadek, codo 
którego poglądy są jeszcze niewy­
jaśnione.

Przeprowadzone dochodzenia wykazały w każ­
dym razie, że lotnicy polscy wzięli przez pomyłką 
rzekę Odrę za Wisie, a Opole za Tornfi.

Na tej podstawie, władze niemieckie są prze­
konane, że tym razem zaszła rzeczywiście po­
myłka, która niema nic wspólnego 
z polityczną demonsl racją.

Set hen §lugniafd)incn franbelt eg ftdj nm 
aiřtlttar^agbflugjeuge, unb 3® ar gtoei fdjtoere 
ätfafäinen, tote foIĄc in ©eutfcfrtanb toäörenb 
beâ Krieges nie jur SBertoenbung tarnen. ®ie 
betben ^Ingjenge finb mit 420 PS 9 gpfinber 
Siemen upite x-3K o t o r e it auägeftattet 
unb tragen in großen Duabraten baê toeifj-rnfe 
polnifdje 'ftiiegerabaeidjen.

tarjatu Ligi Narodów zawiera szcze­
gółowy materjal faktyczny, dotyczą­
cy tych zajść, ś w sposób jasny i prze 
konywujący odpiera zarzuty niemiec­
kie przeciw Polsce, wyjaśniaiąc bez­
podstawność tych zarzutów. Nota po! 
ska będzie w najbliższym czasie o- 
gloszona przez Sekretariat generalny 
Ligi Narodów. (Press).

genugeube untertunrtöinogltctjTeit un '(Soltjei- 
gefüngniê ftnb bie beiben Flieger bem ®e- 
r i d) t ê g e f 5 n g n i ê, jebocf) nur alê ^olijei« 
gefangene, gugefúbrt inorben. ift ibnen_ge- 
ftattet jn randjen nttb, fotoeif ihnen bte ®efäng- 
nigfoft nitf)t sufagt, fidj auf eigene Soften jn bet» 
pflegen. Jut Saufe beê <Sonnabenb nadjmittagê 
trafen stoei ^Beamte bed polniftßen öeneralton- 
jiilśi aus föentljen ein, benen geftattet tourbe, in 
Scgentoaxt bon heiitfdjen Uxiniinalbeainten mit 
ben fßiloten einjeln jn fpredjen. 2>ie Beiben 
'Slugsettge tonrben int Weiten Hmfreife abgefperrt.

WaiÄt, 10 (tfi). Niemiecki urząd spr.
^arS7,C„Z-nych poselstwu niemieckiemu w
IX>'t«u lLťaŽy,! jali najostrzejszy protest z 
3 pokuł”?* , «ranicy polsko-niemieckiej przez 
du ni»»,* samoloty wojskowe. Dalsze kroki raą- p j menuec^g^ w 8prawie naet^ią do- 
d z e * P 0 zakończeniu docho- 
ne w ę^^P^^adrzajnych przez władze policyj-

WWientu‘\naW. największe z d z i- 
nych ze w®miedd urząd spraw zagramcz- 
wyprow:1duTZ'tą n;e FX) raz P’CTWS,zy - dal się 
nacjonaHsfvn,Z ;áwnOwaSi alarmami organów 
Protest aly wyeh’ Postanawiając u 
ha ostlf Warszawy, nie c z e 

_ stateczne w v n i k i AU
tokować 
a j ą c

J . --------------wyuiK.1 » I « a l t W *.

PrawirtnJkdzky0 Prowadzone będrzie w siposób 
domel ?Jy’ n'e maze 01,0 wykazać żadnej świa­
ty -Í u,ny- ze, stro«y lotników polskich, któ- 
w tvm ,aImuje — nie wiedzieli o tem, że 
Opolu. ^lliU kanclerz Brüning znajduje się w 
tn^^wiej pod względem politycznym uj- 4,1 'W'? „Vossische Zeitung“, która 
na te .1 M te?° ,rodzai« demonstracja politycz- 
skowę-jony Pilskiej, jak przelot samolotów woj- 
ełorza » Opolem w chwili pobytu kun kan- 

®e«zy j tg t nie do pomyśle-

fft řřibeř m* tńta ta» awtan tar 
■'?6?tŁiirB"rmCiL?lIa?'i mißfällt ein «Beitrag bes

i ,.SeiŁunLS??b'^^BfleOTbne^«' Sran.t in ber
‘ s «nb ienietu s?n£‘ u6er bie Saße Irt D&erj^i.eiieit, ,,©ies= 

®“5 .bort niebern,T( \®-enie" Sîe. behauptet einfach,- bab bas, 
£"b Śesrnnbet £ L?’ eFIeuntbungen“ gegen «Bolen finb 
x, uns p.as wg - ^«--muptung bannt, bafj Dberbürgermeifter

6inb öie mit 
Äoriantt) llnh ®tIber nUr ^ät^enbilber“? llnb

Cei6c etfalUo"^ mT-- FeI&ft hen Xerror ünt 
,ben Snbuitr;?, n/ ®'e ®eri,r“«öung ber beutfdjen SlrPeiter 

"j’idjen ®eneil1rhirr//ne^tnun9en ^^^dtlejiens burdj bic 
cine »Perfiho 'Á tOren l,nb ”5PeríonQltefěrenten“ nennt bas 

. "^tneßmunge lbc ^^"niung“ weil bte «Befifcer ber 3nbuftrie= 
°nia“ &Srnix ^uifdje fmb. ©-as mirb in bem non ber Sltn 

Si€n-2WiM getagt- lie
'.britben ?;A^Irtö. °.6,sr. nutfl ßefagf, unb bas ift beit 

fls,|c hie (£nkr. M ‘usM tn ben Spalten ber polnifĄen 
’ «»■ «»«nS, “"V-7 -‘“‘I”"’ “b ■ «'W'" 
P,ßCnx «Ulten u tae!l |re n,d)ts uon ®®«9ten wiber=
Í?mb»n0. ætl m?en fte eintadj es ift alles £üge unb «Ber» 
”mîlt bie îtatinÆ. ßnteern ©esenaxgiimente bat, ber gibt 

”&ioni«" biefeir x ^'T uefimen ieboÆ an; baß bic 
leh ť0eí(1fen hat taih‘feI -bCS ?/’erfiurgcrinet|ters % r a n 3 gar 
Í £'er«M ü“ m SBaf^

;bTpf Tnn r-ť+ Sx?r^t 6at ®ic icWe æebauptung.
3n92iii h:à0 « man nitfit, bte ©rente bis an bie ßber ÜOr.ui= 
& Wv w?°5;w *“* be»« *r Sert -!« ...ÎSobnlâ".

öp s non ber «„f, ,n e etljnns „non ben. unerlöften Grübern", 

»os '• »'»lle“ Bi15r|, Ó6er- n.fi1','"1"1* Stt' Ml"*> 
6rL’Æni5eiiter ^*I4iěn“ îPinr+-s x ’ faum 8U ßI«uben, ift alfo 
Utth x-,ne6r? SBir finb mH D« 1er: *Ionia" feine:polni[dje

tsia rzho polsKiego Usi teoiw
w sprawie skaro niemieckich

Rząd polski wysłał wczoraj notę 
do sekretarjatu generalnego Ligi Na­
rodów, która jest odpowiedzią na 
skargi rządu niemieckiego przeciwko 
Polsce, w związku z zajściami na te­
renie województwa śląskiego w okre 
sie wyborów do sejmu i senatu 
Rzplitej craz do sejmu śląskiego.

Nota ministra Za eskiego do sekre-

Zajścia m G.SIasfcu—sprawa wewirçtrzirç ÄKi 
Głos wpływowego dziennika niemieckiego

BERLÍN, 9. 1. Według infor- 
macyi „Beri. Tgbl.“, tutejsze ko­
ła dyplomatyczne przypuszczają, 
że Rada Ligi będzie musiała 
uznać wydarzenia, jakie miały 
miejsce w czasie ostatnich wy­
borów na G. Śląsku polskim, za 
sprawę wewnętrzną, obchodzącą 
wyłącznie Polskę. Zdaniem dzień

Przedwczesny protest rządu niemieckieoo
w Warszawie.

Nieszczęśliwy wypadek lotników polskich wyprowadził Berlin z równowagi

(Telefonem od naszego korespondenta).
n 1 a, gdyż świadczyłoby to o nadzwyczaj niskim t wniesienie protestu przeciw nleszczęśBwem« wy. 
poziomie myślenia politycznego, o jaki nie moi- padkowi lotników polskich. Chyba, że przykra 
aa posądzać żadnych czynników urzędowych. I ta afera wydaje się dyplomacji niemieckiej śród- 

W niemieckim urzędzie spr zagr. widać byli ; kiem, mającym w-anocnić zachwianą jej pozycję 
odmiennego zdania, jeśli zdecydowano się na 1 w Genewie. (Patra depesze na str. 5-tej).

Odwrót praso nicmlcdilcj
w sprawie iomikOw polsKKh pod ©poi»

(Telefonem od naszego korespondenta).
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i Uroczystość guiiazimouia szkoły polsmei ui Kościeliskach

po w? Olesno
Tradycyjnie odbyła się w święto 

Trzech Króli uroczystość gwiazdko­
wa dla tutejszej polskiej szkoły 
mniejszościowej. Licznie zebranych 
gości w osobach p. Witta, p. Rychła, 
p. Wawrzynka, ludność miejscowa 
oraz dzieci szkolne wraz z ich p. na­
uczycielem p. Muschkalą, powitał na 
wstępie sołtys gminy p. Pielok.

Uroczystość rozpoczęła się wspól- 
nem jedzeniem. Nasze dzieci sia­
dły przy czysto zastawionych stołach 
dokoła choinki i spożyły dary, ofia­
rowane przez pewną panią naszej 
wsi. Po odmówieniu modlitwy dzięk­
czynnej przez dzieci nastąpiło prze­
mówienie, które wygłosił w imieniu 
władzy, p. Rychel, kierownik Tow. 
Szkolnego na nasz powiat. W krót­
kich i serdecznych słowach wskazał 
na ważność tej uroczystości gwiazd­
kowej dla dzieci i jch rodziców, któ­
ra wzmacnia więzy sympatji pomię­
dzy szkołą a rodziną.

Następnie odbyło się przedstawie- 
, nie dwóch sztuk teatralnych odegra­

nych przez amatorów naszej szkółki.
Pierwsza, „Jasełka“ odegrana bar­

dzo dobrze, przeplatana kolędami, 
wzruszyła nas do głębi. Druga sztu­
ka zawierała naukę moralną dla le­
niwych uczni.

W obydwuch sztuczkach wykaza­
ły dzieci wiele umiejętności. Role 
były opanowane, wystąpienie dzie­

ci pewne i śmiałe, a przedewszyst- 
kiem podpadła czysta wymowa pol­
ska. Uciecha nasza nie miała gra­
nic, kiedyśmy obserwowali tych 
młodych przyszłych obywateli, mó­
wiących tak poprawnym językiem. 
Panu nauczycielowi tej szkoły nale­
ży się wielkie uznanie, że nie szczę­
dził trudu i mozołu nad wyćwicze­
niem tak pięknego widowiska.

Jak bardzo dobry przykład pory­
wa, pokazały podlotki naszej wioski, 
które same wyćwiczyły korowody 
trojaka i przeprowadziły je przy 
takcie polskiej piosenki w lufowych 
strojach, k^óre sobie same bardzo po­
mysłowo i gustownie zrobiły. Huczne 
oklaski wynagrodziły im ich naśla­
dowania godny zapał. W końcu 
przemówił p. Wawrzynek, kierow­
nik Związku Polaków na po w. Oles­
no, który powtórnie podkreślił len 
piękny zwyczaj w naszej szkole i 
dziękował wszystkim zebranym za 
udział w uroczystości. W końcu wy­
dano dzieciom podarki ofiarowane 
przez Towarzystwo Szkolne i Bank 
Ludowy w Oleśnie.

Wszystkim ofiarodawcom, którzy 
się w jakikolwiekbądź sposób przy­
czynili się do tej wspaniałej uroczy­
stości, składamy na tej drodze serde­
czne podziękowania.

Obserwator.

l żucia Towarzystwa Młodzieży Polsko-KalolicKiej
w Górnikach

Założone przed 2-ma miesiącami 
Towarzystwo Młodzieży Polsko-Ka- 
tolickiej w Górnikach urządziło w 
niedzielę, dnia 4 stycznia br. na sali 
p. Szydło gwiazdkę Towarzystwa 
Szkolnego z nader urozmaiconym 
programem. Zagaił zabawę i powitał 
gości opiekun Tow. Młodzieży p. Po­
toczek, poczem nastąpił występ chó­
ru pod batutą p. St. Gawlika, następ­
nie została wygłoszona deklamacja 
p. t. „Betlejem na Śląsku“. Po de­
klamacji przemówił do zebranych w 
pięknych słowach p. Kasperek z By­
tomia, który szczególnie podkreślił 
fakt odżycia pięknej idei ks. Bon- 
czyka wśród młodzieży górnickiej. 
Po krótkiej pauzie zostały odegrane 
„Jasełka“ w 2 odsłonach, i widowi­
sko humorystyczne w 3 odsłonach 
„Pomarł Antek“. Duszą całego ze­
brania był dzielny opiekun Towa­
rzystwa Młodzieży p. Potoczek, któ­
ry po przedstawieniu obdarzył dzie­

ci górnickie podarunkami gwiazdko­
wemu Na zakończenie uroczystości 
gwiazdkowej odśpiewał chór 3 ko- 
lendy, poczem nastąpiła zabawa ta­
neczna przy dźwiękach doskonałej 
muzyki młodzieży górnickiej. Zaba­
wę zaszczycili swą obecnością p. 
Konsul Generalny Leon Malhomme 
w towarzystwie p. Stanisława Skór- 
skiego. Z pośród działaczy społecz­
nych zauważono dyrektora „Katoli­
ka“, p. Nawrockiego z małżonka, p. 
redaktora Rudę, p. Witczaka, p. 
Weingarta, p. Wilczka i wielu in­
nych.

Tak uroczystość gwiazdkowa jak i 
część taneczna wypadły b. dobrze; 
na sali były zebrane prawie całe 
Górniki, co świadczy najlepiej, że 
nowo założone Towarzystwo Mło­
dzieży Polsko-Katolickiej w Górni­
kach ma przed sobą ładne widoki 
rozwoju.

10' j2.

Niemiecki G. Śląsk burzilwte demonstruje
prxecsw kanclerzowi Rzeszy

BERLIN, 9. I. Kanci. Bruenlng od­
wiedził dziś Bytom i Gliwice. W By­
tomiu doszło do wrogich ulicznych 
demonstracyj, wywołanych przez ko­
munistów. Policja usunęła manifestan­
tów- Bytomia kanci. Bruening udał 
się do Gliwic, gdzie również miały 
miejsce wrogie manifestacje : z tłumu 
padł kamień i rozbił szybę w jednym 

z samochodów. Po przemówieniu o 
planie akcji sanacyjnej dla Śląska, dr, 
Bruening udał się do Raciborza.

IV Oleśnie wielkie demonstracje 
urządzili hitlerowcy, lżąc kanci. Brue- 
nlnga i towarzyszących mu urzędni­
ków. Brali w tern również udział człon 
kowie zw. zaw. robotników rolnych, 
zatrudnionych w latyfundjach Śląska.
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Obchody gwiazdkowe w Opolu
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miała przebieg piękny, zakończył p. 
) Powolny, nawołując dziatki do pil­
nego uczęszczania do szkoły i do po­
słuchu względem rodziców, nauczy­
cieli i starszego społeczeństwa.

Uroczystość gwiazdkowa 
„Harcerza** opolskiego

Na święto Trzech Króli urządził 
.,Harcerz“ opolski na salce „Rolni­
ka“ uroczystość gwiazdkową, połą­
czoną z składaniem przyrzeczeń 
przez nowych członków.

Program uroczystości miał bardzo 
miły przebieg. Na całość składały 
się popisy teatralne, pieśni, oraz 
składanie przyrzeczeń. Po zagaje­
niu przez Druha Opiekuna na szcze­
gólną uwagę zasługuje przemowa p. 
Kwietniewskiego, wypowiedziana 
bardzo udatnie. Mówił mianowicie o­

skiej, o zadaniach, celach i ideałach 
tych młodych, o obowiązkach wzglę­
dem Boga, Ojczyzny, społeczeństwa 
starszego i młodszego. Przypominał 
również starszemu społeczeństwu o- 
bowiązek czuwania na tą gromadą i 
wspierania tego ruchu radą, wska­
zówkami i czynem dla dobra sprawy 
naszej. Następnie mówił harcerzom 
o dziesięciu przykazaniach harcer­
skich, które w równej mierze winne 
być przestrzegane.

Poważną część uroczystości w peł­
nej po brzegi sali zakończono „Rotą 
i pieśnią „Pod Twą obronę“, poczem 
nastąpiła loterja i wesołe pieśni har­
cerskie, śpiewane z młodzieńczą 
werwą.

Trzeba podkreślić z wielką rado­
ścią, że młodzież nasza jest pełna za­
pału i energji do czynu i ma wiarę 
we wielkie cele i we własne siły. I 
słusznie, bo pamiętajcie Młodzi, że 
naród nasz wymaga, byśmy byli po­
koleniem wielkiem i godnem wie­
ków minionych.

Uroczystość zaszczycił swą obec­
nością drh. Bobek, który od p. Kon­
sula Generalnego Leona Malhomme 
z Öytomia przyniósł pozdrowienia 
harcerzom opolskim. Czcigodny ks. 
prob. Koziołek nadesłał również swe 
życzenia, żałując, że z powodu na­
wału pracy osobiście przybyć me 
mógł.

M. Powolna.

p. P Przemówieniu zakomunikował 
kiedy -f0*0111’ ze z P°wodu ogólnej 
Ha kj Jaka zapanowała zwłaszcza tu 
tyIn 3sku Opolskim, gwiazdka w 
po in^°kP wypadła biedniejszą, jak 
nMzie^ . a- Żywić jednak należy 
będą ze Przyszłe lata lepsze mi 

p
towarzystwa Szkolnego na 

probn ^p?!?kk Czcigodny Ksiądz 
*cb rnJCZ k“mas życzył dziatkom i 
żeg0 ,clzicorn . błogosławieństwa Bo- 
Uśc- tego naJwyższego skarbu ludz- 

?bfitvffrani ur°czystości był nader 
śpiew a wypełniały go deklamacje, 
”y<4- 1 Przedstawienia teatralne. 

w0110. szereg deklamacji jak 
Aorl godzenie“, „Na Nowy Rok“, 

1 Jezus maluczki“, „Chwała 
Qa wysokości“ i inne. Dekla-

po^? ubiegłą niedzielę, dnia 4 bm., 
Ä’ÄpÄS ?■ 
“płatwę polska uczęszcza iaca do luJ3c3 wiele śmiechu. Amatorzy 
ÍÓÍ Potich,ądo Opola, gdzie na Yniez dzieci <~V°1Tie- S™sałv SW 

„Rolnika“ odprawioną została !der bobrze.
fczdka. Wspólnie z Polsko-Kato- przeddający

towarzystwem Szkólnem ob- dobrze- -f (,)p-°b 
śn^^o gwiazdkę Towarzystwo “Y™1 

, UronXo+«í' ’ -V 1 -n ! dano pomięozy uziuiwę
4 P dv p Z?gad k.rotko P° godz- paczki, zawierające łakocie 
niu ’ koY°lny’ witając w unie- rzeczy 
L^ów^ťaLÍszon^chÍ-VÍ "T ’ Uroczystość gwiazdkowa,

W * Z*P£^^ZŁnJ.cb _^OSS1- W k_rot; miała przebieg piękny, żaki

PnIsko*-KalolickiegO mac je wszystkie, wygłoszone przez ruchu harcerskim na całej kuli ziem- 
^*owarzyslwa Szkólnego i dzieci szkolne, przyjęto oklaskami.

‘Wärzystwa Śpiew U „Lutnia** Dzieci, jedno jak drugie, deklamo­
wały bardzo dobrze.

Odegrano następnie krótką sztucz­
kę teatralną p. t. „Grubasek“, wywo- 

_ -, ró­
wnież" dzieci szkolne, spisały się na- 

Również żywy obraz 
/ „Żłóbek“, wypadl 

__ ___ „polskie Towarzystwo 
‘ “ odśpiewało kilka 

kolęd na glosy. Na zakończenie roz­
dano pomiędzy dziatwę szkolną 

ł 1 ’ i inne

WROCŁAW, 10.1. — Podczas 
przyjęcia kanclerza przez miasto, 
nadburmistrz Wrocławia dr. Wa­
gner w przemówieniu powitalnem 
-stwierdził, że jedną z przyczyn, 
upadku gospodarczego śląska 0- 
polskiego jest brak uregulowa­
nych traktatami stosunków z Pol­
ską i żądał od rządu niezwłocz­
nego WjjiowAdgëiûa iv życie liuk-

ISlęsk nFemśeclci tiszaga się od rządy Rzeszy} 
niezwłocznego wprowadzenia w życie traktatu 

handlowego z Polską

walki o nasze słuszne prawa. Do­
szło również do naszej wiadomości, 
że ks. proboszcz zamierza założyć 
dla dzieci szkolnych jakiś związek 
religijny, oczywiście o charakterze 
niemieckim. Jeżeli to polega na 
prawdzie, to zapowiadamy z naszej 
strony, że nie pozwolimy germmi- 
zować naszych dzieci pod płaszczy­
kiem wiary katolickiej. Wszelkie za 
machy germanizacyjne przy pomo­
cy Kościoła rozbiją się niewątpli­
wie o nasze stanowisko zdecydowa­
nie, jak się to już nieraz stało w 
przeszłości, jeżeli ks. proboszcz 
będzie poświęcał swe siły dziełu ger 
manizacyjnemu, to niech ks. pto- 
boszcz będzie przekonany o tern, ze 
nasza parajja stanie się terenem me 
ubłaganej walki o język polski mię­
dzy ks. proboszczem z jednej stro­
ny a Parafianami".

latu handlowego z Polską. Mów­
ca wspomniał, że Śląsk O- 
polski ciąży pod 
względem gospodar­
czym do Polski.

Kanci. Bruening oświadczył, iż 
rząd Rzaz^L. w sWe'l działalności 
gospodarczej uwzględni również 
postulaty Śląska Opolskiego.

XATE1

Prasa polska ze śląska Opolskiego 
donosi, że ruch' germanizacyjny, dążą 

; Cy do całkowitego wytępienia polsko- 
! éci na tym terenie wzrasta z dnia na 
dzień. Ostatnio w wiosce Chróścice, 
nowomianowany proboszcz ks. Piecha 
Wyrugował z kościoła język polski, 

i zastępując go niemieckim. „Nowiny 
Codzienne“ piszą:

„Czy ks. proboszcz zdaje sobie 
sprawę z tego że około 350 wybor­
ców, którzy przy ostatnich wybo­
rach addali swe głosy na Polsko ■ 
Katolicką Partję Ludową, mają chy 
ba prawo domagać się stanowczo 

i odpowiedniego traktowania języka 
polskiego w stosunku do dzieci 
szkolnych.

Jeżeli ks. proboszcz będzie nadal 
działał wbrew naszej woli, to my 
zapewniamy ks. proboszcza, że się 
bynajmniej nie ulękniemy podjęcia

Germanizacja Siąska Opoiskie^o
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Dnia 9-go b. m. lotnicy polscy sierżant I Xonsu. Gen. p. Malhomme interwenjo- 
Wolff i plutonowy Śmiela zbłądziwszy 
w czasie burzy śnieżnej w drodze z 
Krakowa do Grudziądza, wylądowali 
pod Opolem, zostali przez władze nie­
mieckie aresztowani i osadzeni w wię­
zieniu kamem. Aparatów pilnuje 
Reichswehra. _ '

Polski Konsul Generalny w Byto­
miu p. Leon Malhomme, po otrzymaniu 
wiadomości o tym fakcie, interwemo- 
wał niezwłocznie u miejscowych władz 
regencji opolskiej w celu uzyskania 
zwolnienia lotników i aparatów, lecz 
władze niemieckie temu narazie od­
mówiły.

Po odmowie zwolnienia lotników 
Konsul Gen. p. Malhomme zażąda! 
umieszczenia ich w hotelu, na co wła­
dze niemieckie narazie odpowiedzi nie 
udzieliły.

golnie Kliener in öppchi iiotíiclmiíiet
Mtaugelniie ötienlietang oùet Semonftrafion ? j

gierplaß bon ©ppeln eine Žanbung unternommen, um fidj 3U 
orientieren, too fie fid» btfänben. SIU fie erfuhren, baß fie auf 
beutfepem Sebiet feien, (teilten fte f>d) ber ’fSüligei. Sie mürben 
bertjaftet unb in ba-3 Oppelner Seridjtêgefangniâ eingeliefert. Ste 
gluggeuge würben ftdjergeftettt Sie greffe äußert fleh außer« 
orbentlid) ungepalten über biefe erneute Ueberfliegung ber beut« 
fetten GSrenge unb (teilt feft, baß fie eá als einen befonberê petn» 
tidjen Bufali betrachten muffe, baß biefe Ueberfliegung burd) bref 
polnifdje gluggeuge gerabe in bem Slugenblid ftattfinbe, too ber 
Keid)§langler iörüuing Oberfdjlefien befttdje. ®te „ÜKorgenpöft 
[teilt feft, baß nici)t angunehmen fei, baß bie Sieidjeregierurig fidi 
bieëmal toieber mit ber üblichen ©ntfdjulbigung begnügen werbe, 
(î-rftenë liege Oppeln 60 Kilometer bon ber polnifdjen Stenge ent« 
fernt, fo baß ein „SJerirren" auegefdjloffer. fet unb gweitenê habe 
ja bie polnifdje 2ÄilitärbertoaItung mißen muffen, baß ber Rangier 
tn Oppeln fei; fie hätte alffo, wenn bas SBetter fo neblig war, be» 
fonbere SJorfidjigmaßregeln treffen muffen. Sie 23egiel)ungen 
giuifdjen ©eutfcplanb unb ’fsolen feien anläßlich ber beborfteijenben 
Senfer Słerbanblungen nicht gut. @S beftänbe für tßolen aller Sin» 
laß, eine æerfdjârfung ber Spannung gu bermeiben.

IBefonber» fdjarf ift bie „©eutfepe 21 llg ente ine 3e}° 
t u n g". Sie Weift barauf hin, baß ©eutfdjlanb ffafjre hinburch D’h 
ftänbigen Srengöerleßungen burd) polnifdje fPltlitärfluggeuge habe 
gefallen laffen muffen. Sie beutfdien SJefdjtoerben feien ntii 
©ementis ober Slubflüdtten beantwortet tonrben. ©iefe erneute 
Ueberfliegung beittfdjen Sei’ietê wäbrenb beê iöefud)8 beê ÄangletS 
in Oppeln fei nid)t nur etne „unerhörte ißroBoiation" gegenübet 
©eutfdjlanb, fonbern audj gegenüber bem SBöIlerbunb. ©a§ 'Blatt 
fdjließt: „Bon ber KeidjSregieijîng »erlangen Wir fdjärfften ißrotefi 
gegen ben. leßten »olnifcben Ufebergrfff, ber bem Bölferbunb einen 
neuen fdjlüffigen tSeroeiê für bie (Berechtigung unferer äöefdjwerben 
unb unferer ©arnungen gu geben geeignet ift". 5Sod) fdxtrfei 
äußerte fidj bie £>ugenberg«l]Sreffe. Slud) bie ^ugenbergblätter, 
tnbbefonbere „©er £ag" glauben, baß ber Oppelner ginifcïjenfall 
in Senf etne befonbere polttifdje Wolle fpielen Werbe.

©a§ „berliner Tageblatt" mahnt gur Kühe. ®hc bie 
inlänbifdjen SSehörben bie Unterfuchung über bie Angelegenheit ab» 
gefcßloffen haben, fämen felbftöerftänblidj, meint ba§ (Blatt, leibe 
biplomatifdjen Schritte in grage, ebenfoWenig biplomatifcbe Sier» 
totdeiung. Bunächfi müße nachgeprüft Werben, ob ber ©arftetlung 
ber polnifdjen glieger gemäß, ber Siebei, ber geftern in ©berichte« 
hen geherrfdjt hat, ate Sntfdjulbigung nicht nur für ba§ lieber» 
fliegen ber Srenge, fonbern auch für ba§ ©rfchetnen ber glu0’ 
geuge über ben immerhin runb 60 Kilometer entferntem ©»»ein 
gelten fönne. ©aß f«h ber Bwifchenfall gerabe am ©age unb faft 
genau gut ©tunbe be§ ÄanglerbefudjS gugetragen habe, möge, tnetnt 
*>a§ (Blatt, gleichfalls ein BufaH fein, aber bann fei es in ber ©ai 
ein befonberê unglüdlidjer Bufali. ©a§ (Blatt fchließt: „SBir toer*., 
ben aber auf beutfdjer Seite gut tun, ben Sïuêgang ber Unter» j 
fudjung mit umfo größerer Selaffenljeit abguWarten, als bie mehr 
ober Weniger peinliche SBirlung ber Slngelegenheit unter allen Um*.

__  , . :ich. J-Ljfscy 
wykazały niezbicie, że 2 lde'
na myśliwskich aparatach zmV- -eIIjie- 
runek i wskutek tego władze -e ch°' 
ckie uważają za udowodnione, ",cje o 
dzi w tym wypadku rzecfy^:ß poh' 
omyłkę, nie zaś o demonstrace g

! tyczną. Lotnicy przyjęli rzeKL
I za Wisłę, zaś Opole za Toru

Grudziądz. ntfřY'
Poselstwo polskie w Berlina _róce' 

i mało polecenie niezwłocznego z spra' 
nia się do rządu niemieckiego ' |ottłk 
wie wypuszczenia zatrzymany0 
ków oraz wydania samolotów-

Cppeln, 10. Januar. (Sig. ©raßtber.)
3®ei polnifdje SDÎiliïârfluggeuge beš frattgöfifchen Sagbtpps 

fini» heutc SSormittag hier notgelanbet. güljrer Waren ber gelb» 
Webel Sßolf unb ber Sergeant .Qmlien »ont gliegerregiment in 
Äratau. Sie glieger Würben öo« t>er SBadce bež ejergierplaßes 
beê gnf. SReg. Vtr. 7 in SĄuęhah genommen; bie glugyuge Der» 
bleiben Dorläufig an Ort unb ©teile. Sßaffen unb Slpparaie rour» 
ben tn ben gíugjeugen nid)t »orgefunben. Sie güßrer hatten ben 
[Ąrifilichen ißefehl, bie gluggeuge »on Äralau nach Sraubng gu 
bringen unb mit ber bie IRüdreife angutréten. fRafb ben 
angäben beê guprerê ber Staffel pat biefer fernen Äompaß toäh» 
xenb ber gaßrl »erloren; er fei bann nadj ber Starte geflogen, 
bod) fei ihm auch biefe Don ben Änien gerutfdjt, fobaß er fo Doll» 
ftänbig bie Orientierung »ertoren habe. — ©er bei fRofenberg 
gelanbete glieger (f. u.) gehörte ebenfalls ju ber Staffel unb foti 
benfelben Scfeljl gehabt haben. Sä wirb angegeben, baß er im 
Scfjneegeftöber bie beiben in Oppeln gelanbeten giugjeuge außer 
®idjt belam. Oer glieger, ber »on ben hin8ueilenbcn ©orfbeWoh» 
nern barauf aufmerfiam gemacht tourbe, baß er fidj auf beuifchem 
Šebiet befinbe, befticq fofort toieber ben.Slpparat unb befanb fid} 
fchon hod? in ben Suflen, als bie herbetgerufene $»Iigei an On 
unb ©teile ersten.

25on juftänbiger preußifcher Seite toirb erllärt, e§ ftehe nach 
ißrüfuttg bçr Slngelegenheit feft, baß baê Sforfommnis feinerlei 
Sufámmeiť^pg mit ber Slntoefeitheit beb Steichšlanglerž unb feiner 
Begleiter habe. $>ie polnifchen glieger feien gtoeifelloê burd) baš 

85on guftanbiger preußt;
^Prüfung ber Angelegenheit
BufàfthtetÂmg mit ber Slnt---------------
Begleiter habe. Óie polnifchen glieger feien „ , ,
fehr fchlechte ©eiter unb infolge bc§ ftarfen Schneegeftöber, baS 
bie Sid)t beljtnberte, ju ihrem Çeruntergehen auf beutfehem ®ebict 
gegtoungen worben.

Bin glieger bei Siofcnbcrg notgelanbet nnb toeitergeflogen.
'Jlofeuberg, 9. Qjanuar.

Ant greitag nachmittag mußte ein polnifdjer glieger, ber aub 
Słidjtung Äreugburg fam, bei ÍRofenberg notlanben. AIS ber glug» 
jeugfüßrer Don ben h^rbeigeeilteu Sanbleuten erfuhr, baß er fiel) 
auf beutjdjem Soben befinbe, beftieg er eiligft feine íDíafd)ine unb 
flog, ohne baß er baran gehindert Werben tonnte, in (Richtung 
ižublinih Weiter SÜe fßoligei aus fRofenberg tarn am Sanbungä» 
ort erft an, als fid) ber glieger bereits h»^ in ben 8üften befanb.

Statte Sttegung in Berlin
Pr- Serien, 10. Januar. (@tg. ©rabtb.)

Sie erneute lleberfUegung ber beutfdjen Srenge burdj brei 
polnifdje gluggeuge in ber Stahe bon Oppeln hat in ber ^berliner 
greffe ftarle Erregung hetDorgerufen. ©te gefamte greffe bringt 
ben Btoifcßenfatt in großer Aufmachung an erfter Steile. Sie 
gluggeuge würben gegen l'/i UI)r über Šemtljeu gefidjtet unb flogen

■ in fübtoeftlidjer Kühlung weiter. 2Ran fai, fie fpäter bei Sanbrgin 
unb guleht bei Oppeln. igngWifcfjen uotlanbeten gtoei ber gluggeuge 
bei Oppeln, toäürenb ba§ britte über bie ßjrenge fliegen tonnte unb 
100 2Reter hinter ber (Srenge gelanbet haben foH. ©ie gluggeug» 
fühter, gtoei polnifcpe gelbtoebel, patten angeblich auf bem ®jer». [tänben auf polnifcper Seite ift."

I wał ponownie osobiście u nadprezy- 
I denta dr. Lukaschka, który oświadczył, 

że decyzja zależy od władz central­
nych w Berlinie, do których obiecał 
się zwrócić.

Lecący na trzecim aparacie kapral 
Dutkiewicz utracił z powodu śnieżycy 
w okolicy Opola kontakt z dwoma po­
zostałymi, był ostrzeliwany przez 
Reichswehrę, czy też policję.niemiecką, 

. wylądował w powiecie oleskim, są- 
’ dząc prawdopodobnie, że jest w Polsce, 

poczem zorientowawszy się widocz­
nie, że tak nie jest, wystartował i od­
leciał w kierunku Polski.

Lotnicy zmylili kierunek.
Berlin. Jak donosi „B- Z- am 

, Mittag“ dochodzenia, przeprowadzone 
przez władze miejscowe w Opolu w



Staję dzisiaj przed Panami w tern 
przeświadczeniu, tak waźnem d!a sku­
tecznej obrony interesów państwa na 
terenie zagranicznym, że polityka za­
graniczna polska opierać się może bar­
dziej niż kiedykolwiek na skonsolido-

„Dowiedziałem się, jakoby był za­
miar umieszczenia tego wszystkiego 
w archiwum francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, i że niektórzy 
pozostali przy życiu członkowie ro­
dziny carskiej przeciwstawiają się te­
mu zamiarowi, tłumacząc się tern, że 
nie wiedzą, jaka partja zapanuje we 
Francji. Później dowiedziałem się, źe 
zależy im na tern, aby szczątki zna­
lazły się gdzieś , w ukrytém miejscu. _

Wobec tego zdecydowałem się 
przechować szczątki carskiej rodziny 
w grobowcu swojej rodziny w pobliżu 
Paryża.“ 

«Jetinollty front spoleczeň 
siwa poBskie^o

nia b. r. zamianował podsekretarzem 
stanu w Ministerstwie Spraw Zagrani-? 
cznych dr. Alfreda Wysockiego posłem 
nadzwyczajnym i ministrem nefriomoc- 
nym Ï klasy przy rządzie Rzeszy nle- 
imeckiei. "~j

$er gffljeîmnït ^redfóeit
Ser poinifdje Seneialtonlul Ijat ben Entras geïteïït bte in 

SĄu^aft Èefin&îutjen ißiloten in einem §otel ünterjui)ringen. 
S)ie Äommanbantur Dppeln ijat jelbjtDerjtänblidj bieleń Eintrag 
abgeleijnt. ' , ; 1

Lotnicy polscv jFzostma w więzieniu 
niemieckiem

Bytom. 11. 1. (Tel. wl. P'lonii).
Jak się dowiadujemy, konsul kni. kî 

w Bytom’u p. MMhómme interwenDw:’ł 
dwukrotne u nsdnrezyden*a Luk’ScSM 
w sprawie nwolnipn’a lotni’ ôw pol'k’ch. 
W odpow'edzi p. Lukaschék ośwr:1~zvtr 
że decyzja, należy w tym wypadku do 
władz centralnych i że zwróci się fe'c- 
fonicznie do Berlina. N^ra^’e lotnW n°1' 
scy pozostała w więzień*.« karacm 
W Opolu.

Nowy poseł polski w Berlinie
Dr. A. Wysocki.

, - -------- Warszawa. „Monitor Polski“ z
dziły od piły, trochę tłuszczu ludzkie- dnia 12 bm, ogłasza, że P. Prezydent

wanych silach narodu, reprezentowa­
nych w wysokich izbach.

Wystarczy mi tu przypomnieć, i ź 
mimo różnic poglądów i za­
patrywań politycznych, spo 
łeczeństwo polskie z całą 
stanowczością dawało do­
wody swej jednomyślności, 
g d y c łi o d z i 1 o o kategorycz­
ne przeciwstawienie się za­
kusom, zmierzającym do na­
ruszenia praw naszych.

Chciałbym również, ażeby zdawano 
sobie jasno sprawę z podstawowych 
wytycznych, na których opiera się pol­
ska racja stanu. Niezawodnie zmierza­
my w naszej ewolucji wewnętrznej do 
coraz silniejszego skonsolidowania się 
naszej struktury państwowej i zespo­
lenia wszystkich sił narodowych k-i 
wzmocnieniu autorytetu i siły pań­
stwa.

Konsekwentna ta ewolucja państwo­
wości polskiej jest rezultatem zdrowe­
go i silnego poczucia narodowego ( 
społeczeństwa, ‘ które, mimo licznych 
trudności, spotykanych na swej dro-1 j 
dze, ze zrozumieniem swych narado- ,, 
wych ideałów idzie za hasłami, pro- ;j 
wadzącemi go do dalszego rozwoju i -J 
potęgi a mającemi na celu zapewnie­
nie Polsce należnego jej miejsca wśród | 
narodów świata.

w nich zawartych oraz odpowiednie 
zlecenie do księcia Mikołaja.

W skrzynce tej znajdowały się na­
stępujące przedmioty: kawałki spalo­
nych kości ze śladami, które pocho- fl ........ .

go, odcięty palec ludzki, pochodzący Rzpftei postannwîen’em z dnia 10 stycz- 
od kobiety. Czaszek nie było. We- ‘ | ‘ —
dług relacyj sędziego Sokołowa, głowy 
zamordowanych zostały odcięte od tu­
łowia. Pozatem w walizkach znajdo­
wały się przedmioty najróżniejsze: m. 
in. odłamki cennych kamieni, perły, 
nadpalone kawałki odzieży, trzewików, 
guziki od ubrali, resztki małych iko- 
nów, kawałki tapety, ze śladami krwi 
(tapeta.ta pochodziła z domu Ipatewa, 
w którego piwnicach dokonano zamor­
dowania carskiej rodziny), dalej różne 
dokumenty i fotografie.

W całości spis rzeczy wyliczał 311 i 
przedmiotów. Kiedy ujrzałem te rze- ' 
czy, pomyślałem: „oto wszystko, co 
pozostało po chwale“...

We Francji chciał gen. Janin oddać 
przywiezione szczątki księciu Mikoła­
jowi. Ten jednak nie wiedział, co z tern 
począć. Oen. Janin tak kończy swoje 
wspomnienia :

zim, ^ajięznej śmierci carskiej ro-(trupy zostały bowiem przedtem spa- 
kj 17 lipca 1918 r- wzięła lobe) i przewiózł je do stacji kolejowej 

.^tiirn ' i ?•'dzo ]Uż dziś obszerna li- Chajlar w Mandżurji. Tu miał się od- 
■^ałą n’ <tc’ra w dużej mierze pomie- być pogrzeb. , lecz z obawy przed na- 
ï!5îisie h » z Agendą. Po długim stępującymi komunistami, przewiezio- 
r°godnv°S-Ze-d twreszcie do głosu wia-no prochy do Pekinu, aby je stąd An- 
Mć -1 spadek, który miał sposob- glicy przewieźli do Europy. Anglicy 
n’aCh f<s.tować osobiście przy bada-jednak odmówili przewiezienie pro­
cka no • pr.zepr°wadzaf rząd Kol- chów, wobec czego szef sztabu armji 
ł ’e do o ,Za!trc'u Jekaterinburga odno- Kolczaka gen. Dietrich zlecił tę misję 
iei rodzinatnich chwil tragicznie zmar- gen. Janin. O tertuwłaśnie pisze gen. 
Mo nrnnł carskiej i któremu dane Janin w swoich pamiętnikach, co na- 
>Ahcjj zmarłych przewieźć do stępuje:
ivaBr’ce Jam« ^®neraj francuski „Wieczorem przywiózł mi gen. 

alianckichyno Dietrich skrzynkę, która była dotąd
kncCa łegjonów 1 W dp- zdeponowana w jednym z banków, a
Xos” gjonow czechosłowackich w która zawierała prochy rodziny câr-

e.. i . skiej. Pozatem wręczył mi kilka wa-
snnr °Wi znajdujący się dziś w Hz, dając mi równocześnie spis rzeczy

wř
Sta Qei1'

dn'3ch n;) ,v,Zy 1'lk,u’ ogłosił w ostatnich 
Adkach Iętlq'ki P- t. „Mój udział w 
V2i'eł° to i.wolność Czechosłowacji.“ 
.n.enq z nà;i -r® ]est niewątpliwie je- 
?^tery2>,C;"iepæJ i najobjektywniei cha- 

posiadaącuch.całość walk na Sybe- 
h rzeżen>„ . oa’dzo cenne dane i spo- 
&ch Part?- eg'onach czeskich, o róż- 

dni t2Zainckich dowódcach. W 
d • w, uliązaniu się tych pamięt- 
,z;e!o ’ danin wydał drugie swoje 
>a u i kon;« ytuÍ0Wane: -Upadek ca- 
.rozdzia|,ec armji rosyjskiej.“ Jeden 
LNób ?, ks,azki zawiera ciekawe 
Oskiej ° 0Sacb szczątków rodziny 

cl ^ało^1-’11’ k^óry znał osobiście ca- 
brTskie.i i iJÇHZebrad szczątki rodziny 
KZez Śyhf.- u.gie1 ’ mozolnej podróży 
dJttcji. y1JÇ ' ^hiny, przewieźć do 

16k łei n?<e5ła,?1?wite Przytem były 
c- ^iedy atnieł Pośmiertnej podróży.

?iaioJï0j'ska. K?lczaka, a mianowi- 
tare.skieg0 ardzisci dowodzeni przez 
Unbur^ generała Gajdę, zajęli Jeka- 
4 l0choSProxYadzon° szczegóło- 

pwowi n Ç JleCacac je sędziemu 
p!pły Sędzia Sokolow zebrał 

zmarłej rodzinie carskiej

ktUMi is.j.yi
Ostatnia podróż pośmiertna rodziny carskiej.
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Sítiftentniniffet Cuttíus (Deutfdjlanb Žíugenminiffec galesfi (fßolen)

Sie Weoierano uroîeïticrt Wiener cinmoi
Sic îjoïnîf dje ©remberleftung W Setlmet telíc „befremdet"

So Wollen fidj Me Volen „»erflogen" haben!
Ein Vlicf auf Liefe ©fijje genügt, um baž äRärdjen bom 

„^eifliegen" ju fennjeidjnen.

Tie bettifdje ® o t f dß a f t i « SBaefdjatt tft ange» 
ntiefcn worbe«, »egen bet fdfwere« ©renperießangen buxdj 
melete polntfdje flieget in Oppeln im gufamntenljang mit 
be« früheren Srenguexleßungcn tmtdj polniftpe flieget fö&tf* 
ften ^Jroteft einplege«. 9ladj 9ibf3tfuß bet nccfj im ©ange 
befindlichen Unterfutfinng 86« bie Angelegenheit werben ber 
toïnifdjen Regierung weitere Erllärungen übermittelt wer» 

en. ĆB über Me ‘Çrotefifdjritte in æatfdjau Jinans nodj 
weitere ttRaßnahwen Z«r Verhinderung non ®renz»erleßun> 
gen bentfdjerfeit« ergriffe« werben, darüber ift an j«ftänbiger 
gieße noch nichts beiannt

Sie Ueberfliegung des Oppelner Gebietes burd) polnifdje 
Sftilitärflieger ijat in ^Berliner Regierungsfrei« 
fen ftaries SBefremben ßernorgerufen. ®s wirb er- 
Härt, baß, wenngleich man iw cjünftigften [Jatte rneHeidjt ein 
«Betfefjen ber Flieger für möghdj halten tonne, es troßbem 
mertwürbig berühren muffe, baß btefe neuen SrenzDerleßun« 
gen ausgerechnet ju ber $eit gefreßen, wo ber Reidjslanzler 
fiel) in ©berfdjlefien aufljält- Tei feinem einzigen ber anbe» 
ren Slaájbarftaaten Teutfchlanbs fei eine derartig große 3af)l 
non ©renznerleßungen burd) flieget feftjujteDen, wie bei 
Volen. 21n_ ber Ungefjeuerlidjleit biefer neueften ©renjner« 
lejungen wirb and) nichts burd) bie Eatfadje geänbert, baß 
bie $lieger, foweit auf ®runb ber bisherigen Ermittelungen 
belannt ift, weber ^unigerät noch V&Moapparate en Torb 
ijatten.

£6 über $rote)t[d)ritte in S&arfihau htimu» noch weitere ®laß> 
nahmen jur Verhinderung bon Śrenjberlefmng eon beutfdjer 
Seite ergriffen werben, ift an zu[tänbtger Stelle nah nichts be» 
fattitt. Eine derartige äRöglidjfert ift aber früher [djon einmal 
atwebeutet worben.

Sie Vernehmung ber beiben bei Oppeln gelandeten polnifchen 
Tiloten ift abgefchloffen. Sie Müßten befinden [ich noch in 
lijeigewghrfam. Tie glugjeuge werben bon ber Reidiämehr b*’ 
macht. Tie Entfcheibung darüber, ob fie freigegeben meťbeft 
-liegt beim .Reicpsmehrmtnifterium.

Einer ber $ Holen, ber beutfeh fpridü, gab an, $iigo ŚSotf 
heißen, im ®o#re 1896 im Äretfe Veiitben geboren ju fein _unb 
früher in ber beutft5>en Slrmee gebient ju hcoen. ©leid) nach feiner 
^eftnaimte erjälpltc er ben äßachmannftbafien ber ReidjSnieb1» 
baß er eine ©ppelnerin jiir ^au tjabe. Tiefe Angabe hat et m 
ber Vernehmung felbft wohlweislich nicht gemacht. Er tft 5U* 
Seit ■ etatSmäßiger Feldwebel im polnifhen gr.egetregiment. 2, bas 
in Äralau garnifoniert ift. Er Çatte angeblich ben Auftrag 
erhalten, als {ÿü^rer^iiot 3 Rlafdjinen oon Ärafau nah ©rau* 
beng $u führen. Rath feinen Angaben feien bie ©lafdjinen ’f® 
12,90 Uhr in Stralau gewartet unib hätten fidj bei bem angebh« 
Meftgem SBetter berfiogen. ÜBährenb beS fjluges fei ihnen, btt 
Starte auf ben Serben bei SüßrerlißeS gefallen unb beiben iei e® 
angeblich unmögiidj gewefett, bie Starten w^ber aufjnh^m 
ílngebíid) fpll and) bet Sompaß beS gluqführerS auf einnmi n:d)i 
funJtioniert haben. Tie beiben anberen fpüoten [eien nad) b®* 
Angaben SBolfS hlinblings hinter ihm hexgeflogen. Slnge&l^ 
hätten jte Dppeln für Thorn unb Me Ober für bie 2BewlÈ 
gehalten.

Sitte biefe Slngaben erfchetnen fo untoahrf^einiiih, M f’”” 
einem urrbeabfichtigten Verfliegen woßl nicht mehr bie tRebe fet« 
fann. ES ift auffallend, baß gerade auch etr in £berf<hIi;Üen 0c,i 
bärtiger VHot als-güßrer beS [fluges beftimmt würbe. _ 'S“ 
Sanbung beS brüten [Jlugjeugeä wirb betannt, baß btefeS gegen 
16 Uhr rn ber Rahe beS Torfes ©rotfeh im Steife Rofenberg, 
ungefähr 100 'Dieter oon ber polnifcfjen Srenje nieirrpegaitge« 
fei. Ter fßUot ift in bas nädjfte Torf gegangen unb haf it£h 
bort erlunbigt, wo er fich befindet. £>bne Pom ©enteínheborfteW 
gehindert worben ju fein, ift er unmittelbar barauf wieder 0^' 
[tartet unb nach einigen iw SJletem [flugeS auf- poiniidiem -B ’ 
ben gelandet ŤaS Verhalten beS ©emeittbetcorfteberS bedarf 
ber Unterfudjung.

Unis ÿoleit fdjtöe 0t
2115 fuß feiner Seit ber oon ben ißotett ptobojier« 

„Tpeaterftanbal" in Cppeln ereignete, hatte ber ©berptärtbent 
fofort eine förmüdje Entfrfjiiibigung an bie polnifcpe 
geleitet. 3U ber unglaublichen ©renjoerleßung feiten« polntfcper 
[yiugjeuge aber ift non amtlicher polmfcher -Seite noch fetnerwt 
Erllärung, biel Weniger eine Entfcfjulbigung erfolgt Erft wm» 
bem bie beuťfťhe Regierung wegen ber Sanbnng po'nifcher tÿl«* 
ger in Oppeln bipiomatifche Schritte tn VJarfchau getan 0«, 
hat bie poinifche greffe ihre gewohnte Sprache — natürlich tn 
ber üblichen Tonfärbung — »tebergefitn^en. Ter bensche bipu>‘ 
matijtbe Schritt rotrb Pom regierungsfreundlichen „Erhoff 
Voronnp" als „unnerfchämter 8ärm ber beutfdjen Ttplomahe 
bezeichnet. Tiefer Scßritt, heißt eS weiter, fei einer bon be« 
otelen lärmenden Sdhachäügen Teutfcbi-anbS, bie ben 3**^^ ha‘*îtt' 
Volen bei bem Vôïïet&unb ju bisfrebitieren.

Tie polnifihe Regierungspreffe [teilt glei^Iautenb feft 
amtlichen polnifd)en ftcuhforfdpingen hätten ergeben, baß es |t® 
lediglich um einen 3ufall handele. Tie betreffenden Sanbflug» 
jeuge [eien oon Äralau nach ©raubens unterwegs getoefen ««» 
hätten fid) infolge ftarlen Rebels unb Unwetters auf bas beutRe 
lebtet nerirrt, wo fie notlanben mußten. Ter „Äralaue1 3ll“r 
[trirte Äurter“ bezeichnet die Erläuterungen ber beut[d)en 
ju bem Vorfall als nieberträdjtigc Unterftellung unb erllätt, daß 
auch bie heften [Jiteger ber Sßeit gelegentlich bie Orientierung 
»erloren hätten. 3um Schluß fragt bas Vlatt: „SJarntn ö<w 



es Denn tetn iöe|d)tet, als sie enßli|ö)e yiregcnit ami) go^nion i 
gleichfalls. infolge Siegels gezwungen war, in -Idolen ni)tjulan= 
ben?“ Sie ßogif, Sie hier junt SSorfĄein lammt, tft fo aerhlüfc 
fenb, baj? fie allein für fidj fdjon eine SIntmort barftellt.

Ser Son ber polnifdjen Treffe fann nidjt über ben Srnfi bei ' 
Sage Jjinwegtäufdjen. Sie weiteren Ermittelungen, bic arçgefteïït , 
würben, belaften bie poinifĄen Piloten immer mehr. Sine aus | 

jmei Dffijtcren ber 2. Kanallertebtntjton bcftchenbc Äoinmiffion 
hat an Ort unb Stelle feftgefteßt, bajj ber Äompafj bes güljrer= 
Piloten nöHig intaft ift. Es wtrb ferner berietet, bah bie 3In= 
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gaben bes Piloten 2ßolf, in Äraiau in Sarnifon 31t Men, niât 
ber SBapryett enifpredjen, ba SEolf ber Äattoroitjer ©arntfon i 
angeboren füll. fteljt nunmehr amh feft, baff ber polnifdje 

Jßtlot Scalf fofort nach feiner geftnahme burd; ben ißa<hthaben= I
ben an biefen bic $rage rłĄtctc: „3)t iketajstanjier ctsruntng 
beute in Oppeln?“ Sieje unbebaute (trage jeigt mehr als 
alles anbere, baj? bie Piloten, auf alle gfelle ber giibrerpilot 
Sßolf gewußt bat, baß er über Oppeln unb nidjt über 
Ï b 0 r n gewefen tfi. Sic ßädjerlidjteit feiner ^Behauptung, bic 
Ober mit ber SlSeidjfel Derwedjfelt 311 haben, wirb burdj unfere 
Stijje augenfdjeinlidj.

jâua i*#*

Uroczystość gwiazdkowa w Bytomiu
Bytom. W niedzielę dnia 11 b. m. 

urządziło Polsko-Kat. Tow. Szkolne 
a wielkiej sali p. Pawelczyka w By- 
°m>u-Rozbarku swą doroczną uro- 
zystość gwiazdkową. Przybyłych bar- 
zo licznie gości, jak i wszystkich ze- 

jaiiych powitał w serdecznych sło- 
: ac*’ nauczyciel p. Kasperek, dziękując 
,,, równocześnie za wziecie udziału w 
U1°czystości.

Następnie odśpiewano wspólnie 
fP.>aną Powszechnie kolendę „W żłobie 
nin Pobiežy“ i odrazu na zapeł- , 

’0nei sali wytworzył się podniosły, : 
n™czysty nastrój. Prolog wierszową-

J- „Dookoła szopki“ wygłosiła wyraź- 
7 , 1 z przejęciem mała dziewczynka.

wystąpił nasz chór bytomski 
Ajalka“ i pod batutą p. Tondery od­
lewał kolendę „Północ już była“ 

piosenkę: „Hej z góry, z góry“, 
S!-„° porodzony został hucznemi okla- 

dalszym ciągu programu
■ fáraly dzieci 2-aktową sztuczkę pod 
M-Zwą „Jasełka w Betleem“. Sztuczka 
19Rólnie się spodobała jak i gra naj- 
'uiiejszych aktorów. Dzieci bowiem, 

^wpowały z całą werwą i tempe- 
»lentem i starały się przedstawić za- 

r^o *rze(?h króli jak i aniołów oraz i 
nasterzy wiernie, z przejęciem. Wy- 
neł została też deklamacja, uzu- 
l«nia’ąca' iakgdyby odegraną sztucz- 

deklamacja pod tyt. „W Betleem“. 
lwi przerwie odegrano znowu inną 

rosowną sztukę, mianowicie 3-aktów- 
V „Gwiazdor“. Poszczególne odsło- 
y przedstawiają piekło, niebo, i zie- 

rTę- 1 ta sztuka była zupełnie dobrze 
degrana. Spotkała się słusznie z 

uznaniem wszystkich obecnych. W 
przerwach oddeklamowały dzieci na­
stępujące piękne wierszyki: „Choin­
ka“, „Wstańcie dzieci“, „Kochajmy 
sie“, oraz „Nasz sztandar“. Wzrusza­
jący to był widok, jak małe dzieci z 
całym zapałem deklamowały wymie­
nione wierszyki, W dalszym ciągu pro- 1 
gramu wystąpił znowu chór „Halka“ ! 
z pieśniami: „O mój rozmarynie“, oraz 
„Miła królowo“. Zwłaszcza ta ostat­

nia pieśń religijna wywołała prawdzi­
wą burzę oklasków.

Na. zakończenie odtańczyły jeszcze 
dzieci „Mazura“ w cztery pary, ku 
zadowoleniu rodziców jak i starszego 
społeczeństwa. W międzyczasie przy­
grywała orkiestra Tow. Młodzieży z 
Bytomia, rzęsiście oklaskiwana.

W uroczystości gwiazdkowej od 
samego początku z pośród gości wzię­
ła udział p. Konsulowa Gen. Malhom- 
mowa, p. Konsul Moc z małżonką, da­
lej p. dyr. Nawrocki z żoną, p. Gło­
wacki oraz p. Witczak z żoną, — wi­
tani bardzo serdecznie w imieniu Tow. 
Szkolnego przez p. Kasperka. Później 
przybył, także p. Konsul Gen. Malhom- 
me wraz z p. Sekr. Figwerem oraz 
p. Skórskiem. którego orkiestra powi­
tała silnym tuszem a zebrani huczne- 
mi. oklaskami.

Kończąc należy podkreślić zasługi 
ogapizatorów wspaniałej uroczystości. 
Specjalne uznanie należy się kiero­
wniczce ochronki, p. Kasperkowej, 
która wiele pracy włożyła, ażeby tyl­
ko uroczystość gwiazdkowa Tow 
Szkolnego jak najlepiej wypadła.

niezwłocznie u miejscowych władz re­
gencji opolskiej w celu uzyskania zwol-j 
wenia lotników i aparatów, lecz władze 
niemieckie odmówiły. Po odmowie 
zwolnienia lotników konsul generalny p. 
Malhomme zażądał um.eszczenia ich w 
hotelu, na co władze niemieckie odpo- 

> iedzi nie udzieliły. Wobec tego w dniu 
v czorajszym konsul generalny p. Mal- 
homme interweniował ponownie osobiś­
cie u nadprezydenta Lukaschka, który 
.'świadczył, że decyzja zależy od władz 
centralnych w Berlinie, do których obie­
cał się zwrócić. Lecący na trzecim apa­
racie kapral Dutkiewicz stracił z powo­
du śnieżycy kontakt z dwoma pozosta­
łymi aparatami i był ostrzeliwany przez 
Reichswehrę, czy też policję niemiecką. 
Wylądował w powiecie oleskim, sądząc, 
ze znajduje się w Polsec, poczem zorjen* 
rował się, że tak nie jest, ponownie wzbił 
się w powietrze i odleciał w kierunku

Niemieckie alarmy lotnicze. 

’ Berlin, 12.1. (Pat.) Jak donosi „B. Z. 
«m Mittag“ dochodzenia, przeprowadzo­
ne przez władze miejscowe w Opolu w 
sprawie lądowania polskich lotników, 
wykazały niezbicie, że lotnicy polscy 
zmylili kierunek i wskutek tego władze 
a-et™eckie uważają za udowodnione, że 
chodzi w tym wypadku rzeczywiście a

] e’ nie zaś o demonstrację politycz- 
Uk. Lotnicy przyjęli rzekę Odrę za Wk 

*ę> zas Opole za Toruń.
* 5jC

*

ßytom, 12.1. (Pat.) W dniu 9 bm. lot- 
hecy polscy sierżant Wolf i plutonowy 
ixuela wylądował w czasie burzy śnież- 

’æj w drodze z Krakowa do Grudziądza 
A. gdzie zostali przez władze nie­
mieckie aresztowani i osadzeni w wię­
żeniu karnem. Aparatów pilnuje Reichs- 
? e ira’ B°lski konsul generalny w By- " 
emiu p. Leon Malhomme interwenjował Polski.
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flszczErcom ui odpowieüzl i
Pod powyższym tytułem otrzyma­

liśmy z kół naszych czytelników ko­
respondencję, zawierającą sprosto­
wanie kłamstw prasy niemieckiej, 
która w ostatnim czasie więcej jak 
kiedykolwiek rozpisuje się na temat 
ruchu polskiego na Śląsku Opolskim, 
zatruwając społeczeństwo niemiec­
kie jadem nienawiści do wszystkiego 
co polskie. My z naszej strony po- j 
dobnym wybrykom nie poświęcaliś­
my zbytniej uwagi, wychodzimy bo­
wiem z tego założenia, że kłamstwo 
nie wytrzymuje długo światła dzien­
nego. Szanowny nasz korespondent 
pisze co następuje:

Wychodząca w Bytomiu „Ost­
deutsche Morgenpost“ zamieściła w 
numerze 353 z dnia 21 grudnia ub. r. 
pismo, przesłane jej przez „Arbeits­
gemeinschaft deutscher Wehrverbän­
de in Gr. Strehlitz“. Zbiorowe pismo 
niemieckich organizacji bojowych 
donosi o zjeździe młodzieży polskiej 
ze Śląska Opolskiego w Strzelcach. 
Zjazd ten, który się odbył w dniu 14 
grudnia ub. r„ był połączony z po­
święceniem „Domu Związkowego“ w 
Strzelcach. Ponieważ przebieg zjazdu 
przedstawiono w onem „sprawozda­
niu“ w sposób wyraźnie tendencyj­
ny i w całkiem fałszywem świetle, 
przeto wobec twierdzeń, podtrzymy­
wanych przez związki nacjonalisty­
czne w nadesłanem piśmie, należy za­
jąć jasno określone stanowisko. Na­
leży sprostować cały szereg „nieści­
słości“ i „pomyłek“, jakie wkradły 
się do „sprawozdania“ niemieckich 
organizacji bojowych. Panom z cen­
trali szpiegowskie j radzę by w celu u- 
niknięcia raz na zawsze tych dla obu 
stron przykrych „nieporozumień“, 
wydelegowały na przyszłość zręcz­
niejszych szpicli, którzy się lepiej 
orjentują w sytuacji i którzy lepiej 
władają językiem polskim. Infor­
macje bowiem, zasięgnięte przez 
„Arbeitsgemeinschaft deutscher 
Wehrverbände“, są oparte na bardzo 
kruchych podstawach. Tak czytamy
n. p. z zdziwieniem o „gościnnym 
występie aktorów polskich“. (Z Ka­
towic — przyp. red.). Aktorów pol­
skich musiała rzekomo policja od­
prowadzić aż na dworzec, w obawie 
przed zaczepkami z czyjejś strony.

Przedewszystkiem należy stwier­
dzić, że aktorzy polscy w owym dniu 
wogóle nie występowali w Strzelcach 
a odbyło się jedynie amatorskie 
przedstawienie teatralne.

Nie szczędzą też nacjonalistyczne 
organizacje bojowe złośliwych uwag 
z powodu tak „czułej“ opieki poli­
cyjnej, jakiej doznali uczestnicy 
zjazdu strzeleckiego. Jest to smutne, 
że w kraju o tak bardzo wysławianej 
kulturze i cywilizacji muszą Polacy, 
urządzając jakiś zjazd, domagać się 
ochrony policyjnej, aby uniknąć 
prowokacji ze strony elementów szo­
winistycznych !

k w Strzelcach próbowano w pew­
nej chwili gwałtem wtargnąć na sa­
lę. dzięki jednak szybkiej i energicz­

nej interwencji policji skończyły się 
burdy, wywołane przez motłoch uli­
czny. bardzo żałośnie dla prowoka­
torów. „Wehrverbände“ usiłują 
wprawdzie wmówić czytelnikom ga­
zet niemieckich, że policja rozpra­
szała tłum, jaki się zebrał na ulicy i 
przed wejściem na salę, jedynie w 
tym celu, aby nie tamował „normal­
nego ruchu ulicznego“ (1), ale ma­
newr ten jest nićzem więcej mz naj­
pospolitszym wykrętem, obliczonym 
li tylko na głupotę czytelników.

Możemy dalej „trwożliwych na­
cjonalistów strzeleckich zapewnić że 
żadnych „owacji“ na czesc Polski me 
było. Przedewszystkiem musimy je­
dnak przygwoździć bezczelne twier­
dzenie, jakoby jeden z posrod mów­
ców „wyraził życzenie, aby Górny 
Śląsk aż do Odry . stał się polskim! 
Otóż możemy oświadczyć, ze twier­
dzenie takie jest poprostu wyssane z 
palca, i dziwićby się tylko należało 
naiwności czytelników niemieckich, 
którzyby uwierzyli vT takie brednie. 
Czyżby prasa niemiecka uważała do­
prawdy przywódców mnieiszosci 
polskiej za tak — nieostrożnych, że­
by na publicznych zebraniach wynu­
rzali swoje rzekomo „najgłębsze my­
śli?“ „Ostag“ skarży się wprawdzie 
często, że rząd pruski otacza mniej­
szość polską „z więcej mz ojcow­
ska (!) pieczołowitością . Czyzby 
jednak liberalność organów państwo­
wych była aż tak daleko posuniętą, 
żeby tolerowano nawet wybitnie an­
typaństwowe przemówienia: Odpo­
wiedź chyba zbyteczna.

Na koniec słów jeszcze kilka pod 
adresem nacjonalistów niemieckich, 
którzy w piśmie, przesłanem redak­
cji „Ostdeutsche Morgenpost , dali 
wyraz swemu oburzeniu z powodu 
„prowokacyjnego zachowania się 
Polaków, którzy mimo niesłychanie 
naprężonych stosunków polsko-nie­
mieckich odważają się na urządzanie 
takich „demonstracyjnych zjaz­
dów. „Prowokacją“ nazywa się więc, 
jeśli Polacy korzystają z słusznych 
praw zagwarantowanych im konsty­
tucją wejmarską? Gazety niemiec­
kie piszą, że atmosfera polityczna u 
nas jest niezmiernie naprężona. Py­
tamy: z czyjej winy? Czy me z wi­
ny tych, którzy ciągiem podburza­
niem i podjudzaniem większości nie­
mieckiej przeciwko mniejszości pol­
skiej zatruwają atmosferę politycz­
ną. Odprężenie zaognionych stosun­
ków polsko-niemieckich nastąpi do­
piero wtedy, kiedy prasa niemiecka 
zaprzestanie nareszcie swej bez-

I względnej nagonki na mniejszość.
I polską. ___ k "
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Veröffentlicht bie æ^rbnung heê StnatSbräfiten» 
ten, biirdj üe ber bisherige ®taatêfefretâr int 
ýohtiídjen Síufcenndntfteriunt, Sllfreb SStjfocfi, 
junt auüerorbentlicöen ® e f n n b t c n unb beboff« 
inärfjhgten ©Unifier 1. SUaffe bei ber 9leirfj§- 
regierung ernannt toirb.
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I Dobra lekcja rozsądku I uczciwości 
dla nacjonalistów

Artykuł wybitnego publicysty niemieckiego

r\ deklarował się również z intencjami

,SÄ ■hW*

bmtó. A! u UIU wmiier «eunrutpgung me 
unb IR n r S)winEunB aioifďjen î) e u t f <f) I a n b 
*Rnffi+ił Jen unb »««rte’len aufâ fdjárffte Jebe 
Íi7fií’?le flCeinct b* friebliíen Se- 
bebroben ®eutfćblan'b unb ^olen jn
2niamm^,nÀ -Ä »«»trtfáaftlitbe Annäherung unb 
-öuiannnenarbeit ber herben Printer »> nor«

ipolen beoauett
(SelegrapblfĄe 3J1 e I b u n g)

Serltn, 12. Sanuar. ®ie Volntfcfjc fRegic- 
rung but burd) iljre ©efanbtidjaft toegen lieber, 
fliegung beutfdjen Sebieteâ burd) polnifrfje Silili- 
tärjlieger ber 3łei<h3regierung ifir SBebouern 
auSgefprodjen.

©urd) bas ©rgebnig ber bisherigen Unter» 
f u dj u n g über b te 2 a n b u n g ber beiben pol« 
niićben fDlilitärflieger in ©ppeln 
finb, fotoeit bis jefct feftfteljt, bie polnifchen glteget 
fdltoer belaftet ®ie UnteriudjungSfommiffion, bie 
aus Offizieren ber zweiten KaöaHeriebioifion be- 
ftebt, bat im ©egenfaß zu ben Angaben beS pol- 
nifdjen ffliegerpiloten SSolf einmanbfrei feft- 

' gefteHt, bafe ber Kompaß in bem güljrertlugjeug 
iwUfommen intalt toar. 3njttńfd)en finb audj 
3 to e i f e l barüber aufgetaudjt, ob bie Angaben 
be§ polnifdjen gliegers Sßolf, bafj er in Kra- 
fau in ©arnifon fte^e, ben Jatfa^en entfpre- 
Ąen. 9Jlan oermutet bielmeljr, bafc Sßolf in 
Kattoloiß bei ben bärtigen Fliegern garnifonicrt 
ift. söeiterbin fteljt feft, bajj SSolf unmittelbar 
nadj feiner Seftnaljme burrfj ben toa^tbabenben 
fReidjêtoetirobergefreiten an bicjen bie grage rirfj. 
tete: „3 ft fJleidjêianzler ® r ü n i n g fjeute in 
Oppeln?". ®iefe grage läßt flar erïennen, bafj 
ber poluifdje glieger genau tourte, bafj er 
fid) über Oppeln unb nicht, wie er fpäter angaB, I 
über .Sbotn befanb. ®ie anberen Angaben, bafj 
er bie Ober mit ber SBeidjfel öerwectjfelt fjabe, 
werben bamit and) unwaljrfdjeiniidj.

BERLIN, 11.1. Na lamach socjal-de- 
mokratycznego „Dortmunder Anzei­
ger“ ogłasza znany niemiecki publicy­
sta von Gerlach artykuł, występujący 
w ostrej formie przeciwko atakom na­
cjonalistów niemieckich na Polskę. Na 
leży zawsze przypominać, pisze v. 
Gerlach, że wprawdzie można udowo­
dnić dokonanie szeregu aktów terro­
rystycznych przeciwko mniejszości nie 
mieckiej, to jednak jedyny wypadek za 
bójstwa, jaki wydarzył się w walce 
wyborczej na Górnym Śląsku, doty­
czył, niestety, polskiego urzędnika po­
litycznego, którego zabili przestępcy 

; niemieccy. O stanie rzeczy publicz­
ność niemiecka otrzymuje' informacje 
bezwarunkowo niewystarczające, a na 
wet fałszywe. Przeważająca część pra 
sy niemieckiej ogłasza mianowicie tyl­
ko to, co przemawia przeciwko pola­
kom. Dzienniki niemieckie przemil­
czają natomiast niezbite fakty wykro­
czeń ze strony niemieckiej. Zwłaszcza 
wielka niedorzeczność tkwi w twier­
dzeniu, jakoby w Polsce od szeregu 
lat instancje urzędowe systematycznie 
prowadziły podszczuwanie do nowych 
powstań lub wojny. Twierdzenie to 
nietylko nie da się niczem udowodnić, 
ale można stwierdzić, że jest ono bez­
względnie nieprawdziwe. Zresztą ża­
den z ministrów Polski nigdy ani w 
przybliżeniu nawet nie wygłaszał prze- 

! mówień tak agresywnych przeciwko 
Niemcom, jak to uczynił minister Tre- 
viranus, występując przeciwko Polsce. 
Najgorsze jednak są ataki nacjonali­
stów niemieckich przeciwko Piłsud­
skiemu, ataki te mijają się wręcz z 
prawdą, a pod względem formy są nie 
taktowne. Nigdv Piłsudski nie dał na­
wet do zrozumienia, jakoby żywił za­
miary agresywne w stosunku do Gór­
nego Śląska niemieckiego. Nigdy nie 
deklarował się również z intencjami

rozszerzenia terytorjalnego Polski, 
jest wprost zadziwiającem, że twier­
dzenia tego rodzaju skierowywane są 
pod adresem Ligi Narodów. Złe wra­
żenie, jakie zarzuty wywrzeć muszą 
we właściwych kołach neutralnych 
państwa, zasiadających w Radzie Li­
gi» mogłyby zostać w części przynaj­
mniej zatarte tylko wówczas, o ileby 
minister Curtius wyraźnie wystąpił 
przeciwko nacjonalistom niemieckim. 
Curtius tylko pod tym warunkiem bę­
dzie mógł skutecznie bronić rzeczy­
wistych interesów niemieckich na fo­
rum genewskiem, jeżeli wyrzeknie się 
zastępowania interesów niemiecko-na- 
rodowych. (PAT).

BERLIN, 11. 1. Publicysta niemiecki 
von Gerlach kontynuuje na łamach 
„Welt am Monttag“ swą kampanję 
przeciwko obecnej polityce rewizjoni­
stycznej, i antypolskiej, decydujących 
czynników w,Niemczech. Von Geriach 
nazywa oficjalną skargę wniesioną 
przez rząd Rzeszy do Ligi Narodów 
przeciwko Polsce „krokiem ryzykow­
nym“. W Genewie ma się do czynie 
nia z forum o charakterze międzynaro­
dowym. Tam obie stromy wystąpią je­
dnocześnie. Jeżeli prawdą jest, że ist­
nieje w Genewie niezadowolenie z me 
tod stosowanych w czasie ostatnich 
wyborów w Polsce, to nie mniej pa­
nuje tam nastrój wrogi wobec prze 
mówień rewizjonistycznych Treviranu 
sa wobec manifestacji i akcii wszelkie­
go rodzaju Stahlhelmu, Ostmarkenve- 
reinu i organizacji itlerowskiei. Koła 
genewskie, będą wprost przeraźcie, . 
kiedy dowiedzą się o kłamliwym i po­
dżegającym memorjale, złożonym o- 
statnio przez gliwicką grupę Związku 
niemieckiego, górnośląskiego do rąk 
sekretarza generalnego Ligi Narodów. 
(PAT).
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Kiedy Śląsk trafił pod
Pisaliśmy już, że Śląsk odłączony zo­

stał od Polski i przeszedł do Czech w 1335 
roku. Stało się to na podstawie układu 
w Trenczynie za czasów panowania kró­
la polskiego Kazimierza Wielkiego Piasta.

Nieraz potem nadarzały się różne spo­
sobności, by Śląsk z powrotem do Polski 
przyłączyć, ale poważne wypadki histo­
ryczne stawały temu na przeszkodzie.

Pierwsza taka sposobność zdarzyła 
się za czasów panowania króla polskiego 
Władysława Jagiełły, żonatego z królo­
wą Jadwigą, wnuką Kazimierza Wielkie­
go. Przez ślub ten królewski Polska złą­
czyła się z Litwą, która przez to w 1387 
roku na wiarę katolicką ochrzczoną zo­
stała. Było to wielkie wydarzenie, które 
okryło chwałą i króla i królową i całe 
Królestwo Polskie, a w następstwie swem 
umożliwiło królowi zakończyć stale wy­
powiadane mu przez niemiecki zakon 
krzyżacki wojny wielką zwycięską bitwą 
pod Grunwaldem w 1410 roku, co też 
wielką sławę Polsce przyniosło.

Ten wielki król, Władysław Jagiełło, 
szczerze lud polski kochający, nie mógł 
być obojętnym i dla spraw śląskich, dla­
czego też nawiązał on kontakt z książę­
tami piastowskimi, panującymi wówczas 
na-śląsku pod zwierzchnictwem czeskiem. 
Wkrótce ten król polski stał się nader po­
pularnym nietylko u ludu górnośląskiego, 
ale i w Czechach tak, że w 1420 roku sami 
Czesi wysłali poselstwo do Jagiełły, ofia­
rowując mu koronę czeską. Gdyby król 
polski, Władysław Jagiełło, zgodził się 
wówczas koronować się na króla cze­
skiego, tern samem przyłączyłby on z 
powrotem Śląsk do Polski i cała przyszła 
historja Europy wyglądałaby całkiem 
inaczej.

Niestety w tym czasie rozpanoszyła 
się w Czechach herezja, na czele której 
stanął teolog Hus Jan, a którą z tej racji 
nazwano husytyzmem. Król Jagiełło, któ­
ry sam niedawno biorąc ślub z polską 
królową Jadwigą, przyjął Świętą Wiarę 
Katolicką i na wiarę tę cały naród swój 
litewski nawrócił, nie chciał panować nad 
heretykami i proponowaną mu koronę 
czeską za namową biskupów polskich nie 
przyjął.

Otóż widzimy, że aczkolwiek bogo- j 
hojny Władysław Jagiełło nie przyłączył 
Śląska z powrotem do Polski, to jednak 
przezto uratował Polskę i Śląsk przed 
husytyzmem. Jeżeli więc dziś, my gór- 
noślązacy, możemy się szczycić, że ża­
dna herezja ziemi naszej nie dotknęła — 
to musimy pamiętać, że zawdzięczamy to 
polskiemu królowi Władysławowi Jagielle.

Po śmierci króla Władysława Jagiełły 
w 1434 roku na tron polski wstąpił syn 
iego, któremu również na imię było Wła- 
iysław. Wkrótce, bo w 1439 roku, umarł 
król czeski Albrecht, który jednocześnie 
był też królem węgierskim, a że wdowa 
po nim Elżbieta miała dopiero porodzić, 
bo była w stanie błogosławionym, więc 
Czechy i Węgry pozostały bez króla. Była 
to druga sposobność, by odzyskać dla 
Polski śląs^’ który w ten sposób nie miał 
iad sobą zwierzchnika. To też król pol­
ski Władysław, któremu ofiarowano ko­
ronę węgierska, zwrócił całą swoja uwa- 

.SftJBBSŁK ś-Uslge. Ale ta koron« wę-

pruskie.
gierska włożyła na króla polskiego po­
ważny obowiązek obrony Węgier przed 
najazdem tureckim. Ten obowiązek król 
polski spełnił sumiennie, bo życie' swoje 
poświęcił, znajdując śmierć w bitwie pod 
Warną w Bułgarji w 1444 roku, skąd się 
królowi Władysławowi dostał przydo­
mek Warneńczyk. Ta przedwczesna 
śmierć króla spowodowała, że Śląsk przy 
Czechach pozostał, bo królowa Elżbieta 
powiła syna w 1440 roku, którego nazwa­
no Władysławem Pogrobowcem, a który 
został królem czeskim i zwierzchnikiem 
Śląska.

Po śmierci Władysława Warneńczy­
ka na tron polski wstąpił jego brat Kazi­
mierz Jagiellończyk, który miał sześciu 
synów, Władysława, Kazimierza, który 
został świętym, Jana Olbrachta, Aleksan­
dra, Zygumunta i Fryderyka, który był 
biskupem i kardynałem.

Król czeski Władysław Pogrobowiec 
panował niedługo, bo umarł, mając zaled­
wie lat 16. Król polśki Kazimierz Jagieł-’ 
lończyk, będąc żonaty z ciotką Włady­
sława Pogrobowca, starał się o jego dzie­
dzictwo dla swego syna Władysława Ja­
giellończyka, ale będąc zajęty nowemi 
wojnami z Krzyżakami nie mógł sprawy 
dopilnować tak, że tron czeski dostał się 
byłemu czeskiemu gubernatorowi, Jerze­
mu Podiebradzkiemu, a tron węgierski 
Maciejowi Korwinowi.

Wkrótce Czesi ofiarowali swą koronę 
Kazimierzowi Jagiellończykowi, bo byli 
niezadowoleni, że ich król Jerzy Podie- 
bradzki sprzyja husytom. Ale szlachetny 
Kazimierz Jagiellończyk, ceniąc, że Podie- 
bradzki nigdy nic złego Polsce nie zrobił 
i zawsze chciał być jej przyjacielem, ko­
rony czeskiej nie przyjął, natomiast sta­
rał się Czechów z królem Podiebradzkim, 
a_ Podiebradzkiego z Kościołem katolic­
kim pogodzić. Po śmierci króla czeskie­
go Podiebradzkiego w 1471 roku, sejm 
czeski uznał, że jedynym królewiczem, 
który ma prawo do korony czeskiej, jest 
polski królewicz Władysław, syn Kazi- I 
mierzą Jagiellończyka. W ten sposób 22 |

marca 1471 roku polska dynastja Jagiello­
nów zasiadła na tronie czeskim i objęła 
zwierzchnictwo nad Śląskiem.

Na Węgrzech w tym czasie, jak to po- 
wiedziano wyżej, panował Maciej Kor­
win, który, chcąc zdobyć Śląsk wypo­
wiedział wojnę królowi czeskiemu Wła­
dysławowi Jagiellończykowi. Wojna ta 
skończyła się zwycięstwem Macieja i 
Śląsk przeszedł pod panowanie Węgier- 
skie na mocy układu zawartego w Oło­
muńcu w 1479 roku. Taki stan rzeczy 
długo jednak nie trwał, bo po śmierci 
króla węgierskiego Macieja Korwina w 
1490 roku tron węgierski dostał się królo­
wi czeskiemu Władysławowi Jagielloń­
czykowi, który wtedy ustąpił bratu swe­
mu Janowi Olbrachtowi część Śląska, a 
mianowicie Głogów, Ząbkowice, Karniów, 
Toszek, Bytom, Nidek, Koźle, Głubczyce, 
i Wodzisław. Ziemie te otrzymał Jan Ol­
bracht pod warunkiem, że je koronie cze­

rskiej zwróci, o ile zostanie królem pol­
eskim.
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. W 1492 roku umarł król polski Kazi­
mierz Jagiellończyk i na tron polski wstą­
pił Jan Olbracht, wobec czego też wy­
mienione ziemie śląskie wróciły do brata 
jego króla czeskiego i węgierskiego Wła­
dysława Jagiellończyka, który oddał bra­
tu swemu Zygmuntowi, również przy­
szłemu królowi Polski, z przydomkiem 
btary, początkowo księstwo Głogowskie, 
potem Dolne Łuźyce ,aż wreszcie w 1505 
roku zamianował go namiestnikiem ca­
łego Śląska. Panowanie Zygmunta Sta­
rego było dla Śląska nader korzystne. 
Przedewszystkiem uregulował on sprawę 
monetarną przez wprowadzenie groszy 
srebrnych, co wtedy było konieczne dla 
ułatwienia handlu z zagranicą. Poza tern, 
Jak powiada jeden z historyków polskich 
„ukrócił swawolę łupieźnego rycerstwa 
(Raubrittter), ugruntował pokój na Ślą­
sku, utrwalił bezpieczeństwo, uśmierzył 
nienawiść między stanami. Ścigał zło­
czyńców surowemi karami, a bezbronną 
ludność otaczał tarczą swojej opieki, to 
też nie minęło go ogólne przywiązanie i 
uznanie zasług“.

Niestety Zygmunt Stary krótko na 
Śląsku panował, bo po śmierci swego 
brata Aleksandra, który królował w Pol­
sce po Janie Olbrachcie, sam na tron pol­
ski wstąpił w 1506 roku, a ziemia śląska 
pozostała przy królu czeskim Władysła­
wie Jagiellończyku. Władysław Jagiel­
lończyk miał syna Ludwika i córkę Annę.

W tym czasie na tronie wiedeńskim 
siedział cesarz Maksymilian Habsburg, 
któremu udało się ożenić swego syna 
Ferdynanda z Anną, córką Władysława 
Jagiellończyka. Następca tronu czeskie­
go, Ludwik Jagiellończyk, zginął w cza­
sie wojny z Turkami na Węgrzech w 
1526 roku. W ten sposób korona czeska 
i węgierska dostała się Ferdynandowi i 
od tej chwili i Śląsk przeszedł pod berło 
Habsburgów, ale jako część składowa 
państwa czeskiego. Ciekawym szczegó­
łem historycznym jest fakt, że w 1645 
roku, w czasie wojny trzydziestoletniej, 
księstwa opolskie i raciborskie zostały 
przez cesarza Ferdynanda III Habsburga 
zastawione Polsce za pomoc finanso-

I wą, udzieloną przez Polskę na zbrojenia. 
Rządził tam w imieniu króla polskiego 
Karol FerÍ1 er^’ í-ť Íeg°’ króIe™CZ 
Karol Ferdynand, biskup wrocławski W 

rr0ku ,następca Ferdynanda III, Leo­
pold I., wykupił te księstwa od króla pol­
skiego w ten sposób, że mu posłał oddział 
zołmerzy na pomoc przeciw Szwedom.

• 4 - 7e°P°Idzie I na cesarskim tronie 
wiedeńskim zasiadł Józef I, potem Karol 
VI, a po śmierci tego ostatniego w 1740 
roku nastąpiła Marja Teresa

Król pruski, Fryderyk II zwany Wiel- 
™ . S ąsk zagarnąć wypowiedział
w 1740 roku wojnę cesarzowej Marii Te. 
reste. Przykład Prus zachęcił i inne pań­
stwa, a mianowicie Saksonję, Bawarię, 
£„ancjęLHiszpanię 1 Sardynię, które też 
wojnę Marji Teresie wypowiedziały. Ma­
jąc zbyt silnych przeciwników, ą pragnąc 
Pozbyć się najsilniejszego, jakim był król 
rryderyk II pruski, cesarzowa zawarła 
z nim pokój w Berlinie dnia 28 lipca 1742 
roku, na mocy którego oprócz księstwa 
skE? Cie'^kieg0 i Karniow- 
skiego,. cały kraj sląski przeszedł pod pa­
nowanie pruskie.

20 października 1921 roku podział Gór­
nego Śląska zaproponowany przez Radę 
LlgI Narodów został zaakceptowany 
przez Radę Najwyższą w Paryżu, 
przez co oddano Polsce część Górnego 
Śląska, przeprowadzając obecną granice 
pomiędzy Polską a Rzeszą Niemiecką.

Podajemy powyższe fakty historycz­
ne, bo dotyczą one polskiej ziemi górno­
śląskiej, a więc muszą każdego Górnoślą­
zaka bardzo interesować.

Podajemy te fakty również i dlatego 
íLLdn,Ur?rzyiazdu na ŚIask Opolski 
S i Rzeszy P- Brüninga, ksiądz pra- 
at Uhtzlia ogłosił w „Oberschlesische 
volksstiinme z dnia 9. stycznia br. krót­
kie powitanie, w którem wyraził się że 
od setek lat Śląsk jest ziemią niemiecką. 
u?-eiStymyrzP.rostować Pomyłkę, jakiej się 
Wie ebny Ksiądz Prałat dopuścił, gdyż, 
jak to juz stwierdziliśmy, Śląsk należy do 
I rus tylko od 28 lipca 1742 r„ a zatem nie 
s tki lat, a tylko 188 lat j niecałe sześć 
miesięcy.

t&íMík
Nowy wybryk „Ostagu“.

Wychodzący w Opolu znany pola­
kożerczy organ „Oberschlesische Ta­
geszeitung“ napada w ordynarny spo­
sób na Polskiego Konsula Generalnego 
w Bytomiu, p. Leona Malhomme, za 
to._ że interweniował u władz niemie­
ckich o przeniesienie aresztowanych 
lotników polskich z więzienia do ho­
telu.
, O ile nam wiadomo, Polski Konsul 
Generalny stoi na stanowisku, że w 
więzieniu zamyka się ludzi, którzy 
wykroczyli przeciw kodeksowi karne­

mu, o czem w tym wypadku nie ma 
mowy, gdyż nawet prasa niemiecka 
stwierdza, że lotnicy polscy zabłądzili.

Nie naszą rzeczą jest bronić przed 
atakami „Ostagu“ Polskiego Konsula 
Generalnego, ale prosta uczciwość na­
kazuje nam zauważyć, że jest przecież 
jego obowiązkiem dbać o losy obywa­
teli polskich, jakimi są lotnicy, a kto 
tego nie rozumie, ten sam wystawia 
sobie świadectwo dużego ubóstwa 
umysłowego.

uwagę
na dzisiejszy artykuł wstępny, wyka­
zujący, że Śląsk dostał się pod pruskie 
panowanie dopiero przed 188 laty, że 
nie był „odwiecznie niemiecką“ zie­
mią, jak to twierdzą różni wielcy 

j „Górnoślązacy“, których przodkowie 
przywędrowali z zachodu ku północy 
stosunkowo niedawno.

Dlatego, kochani czytelnicy, prze­
czytajcie uważnie ten cały artykuł i 
dajcie drugim do przeczytania.

129



13 u
Zmiana na stanowisku 

posła polskiego w Berlinie.
Jak już o tem w numerze wczoraj­

szym pisaliśmy, Prezydent Rzeczypo­
spolitej Polskiej prof. Ignacy Mościcki ' 
zamianował dotychczasowego wicemi­
nistra w Min. Spraw zagranicznych

Dr. Alfreda Wysockiego, 
posłem polskim przy rządzie Rzeszy 
w Berlinie. Minister Wysocki jest siłą . 
w polskiej dyplomacji pierwszorzędną, i

Posiada takie osobiste zalety, jak wiel\ 
zimnej krwi, taktu, spokoju i rozwagiA

Poprzednik dr. A. Wysockiego na 
stanowisku posła Rzplitej w Berlinie

nun. Knoll,

dał się poznać w Niemczech jako wy­
trawny dyplomata. Ustąpił na własne 
życzenie i otrzymał dłuższy urlop dla 
poratowania zdrowia.

Rok temu, młodzież z północnej 
części powiatu raciborskiego połączy­
ła się w „Towarzystwo Polskiej Mło­
dzieży Katolickiej“ w Tur zu. Obec- 

i nie obchodzono tę rocznicę, urządza­
jąc przedstawienie amatorskie i popisy 
kółka śpiewackiego. Starano się też o 
nabożeństwo na intencję Towarzy­
stwa, przyczem kółko śpiewackie mia­
ło wystąpić na chórze z kolędami pol- 
skiemi. Cieszyła się z tego powodu 
ludność całego okręgu już od szeregu 
tygodni Ksiądz proboszcz Ploch, syn 
ludu .śląskiego, a więc polskiego, od­
mówił jednak prośbom młodzieży, 
oświadczając, że nie odprawi nabożeń­
stwa i nie zezwoli na śpiew Towa­
rzystwu.

Wystąpienie młodzieży z popular- 
nemi sztukami „Zemsta Cygana“ oraz 
„Na wymiarze“ mówiło o ambicji i 
szlachetnych dążeniach Towarzystwa. 
Dopiero jednak gra aktorów pokazała 
nam, ile dobrego i nieprzeciętnego mie­
ści się w tej młodzieży. Wszystko 
było tak sprawne i wyuczone, i tak 
zuchowate, że trudno było wyjść z po­
dziwu. A cóż dopiero ów śpiew cudny.

[ I rzeba było słyszeć i trzeba było wi­
dzieć ową brać śpiewaczą z wybit­
nym dyrygentem. Zaprawdę taka 
młodzież posiadać i takich mieć arty­
stów i śpiewaków, to radość i szczę­
ście. Lud z Turza, z Budzisk, z Sie­
dlisk i z Rudy słusznie też jest dumny 
ze swych cor i synów, a tylko ksiądz 
proboszcz wielce niełaskaw,, że mło­
dzież ta łączy się 'w polskiem towa­
rzystwie 1 zę Ojczysty, polski śpiew 
uprawia. . Widać ksiądz proboszcz 
woli jakieś tam „Jugendvereiny“ j æh 
śpiew niemiecki. Może i nie woli, a 
tylko jego polityczni przyjaciele chca 
ażeby tak postępował, on zaś jest zbyt 
uległy, więc stroni od młodych swych 
parafjan —• i nie chce odprawić nabo. 
żenstwą na intencję Towarzystwa, 
zakazująC śpiewu kolęd w kościele. A

Towarzystwo jest przecież pod we­
zwaniem św. Stanisława Kostki.

Pomyślcie tylko. Młodzież stojąca 
I przy wierze, mowie i tradycji swych 

Ojców, łączy się w organizację kato- 
I beką, miast jak to dzisiaj się dzieje 
i szukać rozrywek po szynkach i pla­

cach! Czyjeź serce powinno z tego 
najwięcej się cieszyć? Chyba serce 

, zarządzającego parafją, serce księdza 
i proboszcza tych młodych. A ono 
tymczasem z. tego się martwi i martwi 
się dlatego, że służba w dobrej spra­
wię nie podoba się politycznym przy­
jaciołom księdza proboszcza.

Boże, jakie to smutne i bolesne. 
Dlatego jednak, że jest smutne i bar­
dzo bolesne, należy się nam zapytać, 
kiedy właściwie pewna część naszych 
księży proboszczów przestanie anga- 
żować się w politykę i kiedy skończyć 
zechęą z wprowadzaniem polityki w 
mury parafii i do kościoła? Zdaje się, 

. że lud polski i katolicki dosyć długo 
cierpliwie się na to patrzał, mimo, że 
to polityczne się angażowanie duszpa­
sterzy obraża religijne i narodowe 
uczucia tego ludu. Toć np. parafja 
turska na wskroś jest polską, za niem- 
ców uważa się najwyżej kilku tylko 
rektorów i urędników kolejowych 
Mimo tego naszej młodzieży nie wol­
no w kościele wystąpić ze śpiewem 
polskim i wedle zdania proboszcza, nte 
wolno jej organizować się wTowarzy- 
stwie polskiem. Czy to naprawdę 
myśmy są jakie tu przybłędy, a tylko 
pogańscy „hackenkreuzlerzy“ są ludź­
mi? Nam się zdaje, że nie kto inny a 
myśmy są panami ziemi naszej, na­
szych parafji i kościołów, które to ko­
ścioły naszymi rękami i naszą ofiarą 
stanęły i stoją. Czas najwyższy, aby 
rozmaici księża centrowi to sobie wbili 
w pamięć.

Wracając jeszcze do samego ob­
chodu podajemy kolejno: uroczystość 
zagaił stosownem przemówieniem pre­
zes Towarzystwa p. Józef Chrobo-
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! czek. Dał on pogląd na rozwój towa­

rzystwa, podziękował młodzieży za 
żywe branie udziału w zebraniach i 
lekcjach śpiewu a wkońcu zwrócił 
się z apelem do tej młodzieży, która 
dotąd nie trafiła do Towarzystwa. Na­
stępnie młody studencik Wilk z Bu­
dzisk pięknie deklamował, poczem na- 

I stąpił śpiew pod batutą p. Nowaka.
Podczas przedstawienia wyróżnił; się:

Czogałówna Anna, Marja Łużynianka, 
Marja Stania, Józefa Chroboczkówna. 
mały Paweł Wilk, Józef Pros, Xeon 
Czogała, Depta Paweł, Gläser, Kurze­
ja, Skorupa i Stanek. Podczas prze­
rwy P. Klinik z Dziergowic recytował 
kilka pięknych utworów. CałosC, jak 
już powiedziano, bardzo udatna, za­
kończona została śpiewem choru to­
warzystwa Młodzieży.

Powstanie tow. w JÎ. Łagiewnikach.
Łagiewniki Małe, pow. dobrodzień- 

ski. W niedzielę dnia 11 b. m. po poł. 
o godz. pół do 6 odbyło się tu zebranie 
młodzieży celem założenia towarzy-

I stwa śpiewu.
Młodzieży zebrała się dosyć wiel­

ka liczba. Referował sekretarz powia­
towy „Zw. Polaków“ p. Jarasz z Do­
brodzienia. Obszerny, a dobrze ujęty 
referat p. Jarasza o konieczności, orga­
nizowania się i znaczeniu pieśni pol­
skiej, przekonał zebraną młodzież o 
konieczności utworzenia towarzy­
stwa, celem pielęgnowania pieśni oraz 
jeżyka ojczystego. Dlatego też po 
ukończonym referacie przystąpiono do 
założenia tow. Śpiewu.

Towarzystwu nadano nazwę Tow. 
Śpiewu „S ł o w i c z e k“ Łagiew­

niki Małe. Na prezesa wybrano 
jednogłośnie p. Teodora Rducha a na 
sekretarkę p. Jadwigę Lipok. Na człon­
ków towarzystwa zapisało się 21 osób 
z pośród młodzieży żeńskiej i męskiej. 
Lekcje ustalono co środę o godz. 5 
po południu. Po dokonaniu tego waż­
nego aktu młodzież odśpiewała szereg 
kolend.

Ku końcu zabrał jeszcze raz głos 
p. Jarasz i podziękował młodzieży za 
podjecie tak pięknych usiłowań oraz 
życzył nowozałożonetnu towarzystwu 
pomyślnego rozwoju dla dobra całego 
naszego społeczeństwa w Niemczech. 
Prezes p. Rduch podziękował w krót­
kich słowach referentowi za pracę 
około założenia towarzystwa i zakoń­
czył zebranie hasłem „Cześć Pieśni“.

oiwcle Mtti SM Polskiej ui uiouie
szkołę tak szumnie opisywał w pra. 
sie niemieckiej, albo w niej wcale 
nie był albo też na urządzeniu prze­
pisowej szkółki zna się jak „wilk na 
gwiazdach“.

Pomimo tej „Laufschuli“ odbyło 
się po ferjach gwiazdkowych dnia 
8 bni. otwarcie naszej polskiej szkól 
ki przy udziale połowy ogólnej licz­
by dzieci naszej wsi.

Pomimo kontrakcji niemieckiej 
działającej z rekordową szybkością 
przeciw mniejszości polskiej, znale­
źli się tacy godni obywatele polscy, 
którzy zrozumieli znaczenie polskiej 
szkoły i przysłali swoje dzieci do 
niej. Cześć im zato.

Mieszkańcy Wolęcina są bardzo 
wdzięczni Polsko-Kafol. Tow. Szkol­
nemu za pomoc, położona na niwie o- 
swiatowej.

Poświęcenie nowootwartej szkoły 
nastąpi w najbliższym czasie.

,‘W01 IIUIU

oh*es^tek- 'i'1' dawno. bo od 
Wł^teL {Si domagali się słusznie 
b);dz hau Volęcma u miarodajnych hin 0 bzv°ÍZ-T szkoły’ ffdyż droga 

kll°metrowa do Radłowa.
«y szt ,ptzez W« 
k? ‘^ota ; u trudna do przebv- 
sók^ły d- • *oto’ mróz i śnieżyca do- 
Uł ^Zez Ji W.le w niemożliwy spo- 
“iąą.^d lata. Czy można
' oP^ej p ,y po przebytej tak u-

WvJifc ^agaó jakiego- 
ekC.zł się'r/ku duchowego? Czy 
ÄiÄca ciX*?8’ řtoí7 współczuł z 

na,., Przeciwnie, nie-
Li0 miał yciel n}e znał litości, bo 

b j^.sy z wygonnego mieszkania
zSoJi^kie Towarzystwo 

\Postanmit? ° medolS ludu na- 
zt OWlł? Przyjść mu z pO- 

a<tzić w'i'r°madzeniu uchwal ono 
laszej wiosce prywatną

szkołę polską, której utrzymanie nie 
będzie ciężarem dla mieszkańców W 
listopadzie została szkółka wykoń­
czona i zaopatrzona w sprzęty we­
dług najnowszego systemu. Wygląd 
jej jest bardzo miły. Niestety'wła­
dze niemieckie zwlekały z udziele­
niem zezwolenia na otwarcie te jże, 
ponieważ wykorzystywali zwłokę do 
urządzenia niemieckiej szkoły, tak 
zwanej „Laufschule“. Należy ' zazna­
czyć, że sprawność administracji nie­
mieckiej w tym wypadku działała 
wprost zadziwiająco szybko. Od 
wydzierżawienia lokalu, do otwar­
cia szkoły trwało 11 dni. Przy tern 
należy zaznaczyć, że szkoła ta jest 
urządzona wbrew wszelkiem wymo­
gom higjeny szkolnej. Otwarto ją 
dnia 22 12. o godz. 8-mej a naszej 
szkole dano zezwolenie tego samego 
dnia o godz. 12-tej.

Korespondent. który niemiecką | 
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(+) Paraliżowanie inicjatywy osób prywa­

tnych.
W ub. niedzielę odbyła się w sali p. Pawel­

czyka w Rozbarkn gwiazdka dla dzieci. Gwia­
zdkę urządzało rzekomo Polsko-Katolickie To­
warzystwo Szkolne w Bytomiu, tymczasem 
szyld ten został tylko wypożyczony i gwiazd­
kę zorganizował sekretariat okręgowy. Człon­
kowie zarządu Polsko-Kat. Tow. Szkoln. w 
Bytoms 0 u,rządzenie gwiazdki nie byli na­
wet Pytani. Fakt ten nie jest odosobniony i 
nic dziwnego, że ludzie, Piastujący różne ho­
norowe urzędy, są oburzeni na postępowanie 
sekretariatu. Działalność ich sekretariat do te­
go stopnia ogranicza, że figurują tylko na pa­
pierze, czego Sobie wcale nie życzą. Obawy 
by zarządy miejscowe pracę kulturalną spà- 
czafy — są płonne.
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Kota polska do £igi Jfarodów.
W a r s z a w a. W związku z pi­

smami rządu niemieckiego do Sekreta­
riatu Gen. Ligi Narodów z dnia 27 li­
stopada i 9 grudnia 1930 roku, wno- 
szącemi na porządek dzienny stycznio­
wej sesji Rady Ligi sprawy zajść wy­
borczych na Górnym Śląsku, przesiał 
Rząd polski w dniu 7-mym stycznia 
sekretariatowi gen. Ligi Narodów notę, 
w której zajmie stanowisko co do po­
szczególnych zarzutów, zawartych w 
notach niemieckich.

Nota polska składa się z czterech 
części. W pierwszej porusza Rząd 
polski kwestję zasadniczą, a mianowi­
cie wykazuje, że akcja rządu niemiec­
kiego wychodzi poza ramy mniejszo­
ściowe, a noty niemieckie mają cha­
rakter bezpośredniej akcji politycznej. 
To stanowisko rządu niemieckiego 
umożliwiało i wzmacniało kampanię 
prasy i oprnji niemieckiej, opierającej się 

na faktach zmyślonych lub przesadzo­
nych.

W drugiej części nota polska prze­
chodzi kolejno zarzuty niemieckie w 
sprawie wyborów na Śląsku, jakoby 
mniejszość niemiecka nie mogła w peł­
ni wykorzystać swych praw wybor­
czych i przedstawia w tej sprawie ma­
teriał faktyczny i cyfrowy.

Nota podkreśla dalej, iż głębsze 
przyczyny podniecenia umysłów na 
Górnym Śląsku w okresie wyborczym 
szukać należy w reakcji, jaką w opinji 
polskiej wywołuje tefor, stosowany do 
mniejszości polskiej w Niemczech, nie 
chronionej traktatami mniejszościowe- 
mi, oraz akcja polityczna Niemiec prze­
ciw całości państwa polskiego, budzą­
ca niepokój w społeczeństwie polskiem.

Trzecia część noty polskiej wyka­
zuje, że zajścia, które miały mieisce 
w okresie wyborczym na Górnym Ślą­

sku, nie wykraczały poza raíní' J-h z 
dentów wyborczych, wynikając) Incy„ 
walki między stronnictwami- zaJ-„ 
denty nie mogą być porównanei -aCh 
ściami w niektórych innych, ;eCenic 
np. w Niemczech, gdzie P°dP czasie 
namiętności politycznych w har$° 
ostatnich wyborów przybrało sObą 
znaczne rozmiary i pociągnęło z 
szereg ofiar zabitych i rannych- _

W zakończeniu Rząd P^f’kj-nitij® 
mując te tezy, komunikuje i if> ^?sZy- 
czlonków Rady Ligi Narodów o ch 
stkich zarządzeniach władz iaZkU 
i centralnych, wydanych w 
z incydentami, jakie zaszły na 
Śląsku. {e sa

Wywody noty polskiej Pop^ rapiy 
obszernym mater jąłem, ujęty111 
dziesięciu załączników.
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ç Un simple accident utilisé I des fins 

politiques
La presse allemande mène un bruit insensé autour de 

l’atterrissage par des aviateurs polonais à Oppeln
La presse allemande, visiblement encou­

ragée par le gouvernement, mène un bruit 
insensé autour de l'affaire de l'atterrissage 
forcé des deux aviateurs polonais près 
d'Oppeln, en Haute Silésie allemande. Cet­
te campagne revêt même un caractère gro­
tesque si l'on songe qu'en Allemagne on 
prétend sérieusement imputer aux deux a- 
viateurs égarés par suite d'une intempérie, 
le délit d'espionnage (1).

L'Agence officieuse „Conti“ se joint à 
cette campagne et affirme que l'enquête 
a révélé des faits à la charge des prévenus

qui ont été régulièrement inculpés. Or, il 
convient de constater que les deux avia­
teurs n'étaient même pas munis d'appareils 
photographiques, qu'ils ont atterri au cours 
d'une bourrasque de neige, et que leurs a- 
vions étaient privés de boussole, ce qui ex-1 
plique fort bien la perte de direction. Les 
atterrisages forcés sont enregistrés fré­

quemment dans l'aviation; notamment, tout 
dernièrement, la célèbre aviatrice anglaise 
Amy Johnson, au lieu d'atterrir à Varsovie 
s'est posée à 100 klm. ait nord de la capi­
tale.

Le „Temps” sur l’accident des aviateurs polonais
PARIS, 12 janvier. A l'occasion de l'at­

terrissage forcé dès aviateurs polonais à 
Oppeln, „Le Temps" publie un article in­
titulé „L'Allemagne et la Pologne" dans 
lequel il affirme que cet événement a con­
tribué à rendre encore plus tendue l'atmo­
sphère entre Berlin et Varsovie. On peut 
justement appréhender que cet incident, 
survenant tout juste avant la session du 
Conseil de la S. d. N. ne serve de pretexte 
à une nouvelle campagne pangermanlste di­
rigée contre la Pologne. Les réactionnaires 
allemands font flèche de tout bois pour 
stimuler l’agitation pour la révision des 

frontières orientales du Reich. C'est pour­
quoi avant même qu'ait été achevée l’en­
quête devant établir les conditions dans les­
quelles les aviateurs polonais ont été obli­
gés d'atterrir sur territoire allemand la presse 
allemande s'est empresssée de sonner l'alar­
me en soutenant la thèse de la provocation 
de l'Allemagne pacifiste par la Pologne bel­
liqueuse. Les autorités allemandes se ren­
dent fort bien compte qu'on a mené un trop 
grand bruit autour d'un incident peu im­
portant. Il est à esperer que les négocia­
tions entamées entre Berlin et Varsovie 
permettront de dissiper ce malentendu.

% 3i.
À ARESZTOWANI LOTNICY POLSCY 

. " W OPOLU. I
przebywają w miejscowem więzieniu. Są to 
wachmistrz Hugo Wolf i plutonowy Śmieja. ! 
Aparatów strzeże Reićhswehra. Konsul gene- I 
ralny w Bytomiu p. Malhomme interweniował 
dwa razy u nadprezydenta dr, Lukaschka, pro­
sząc również, by lotników umieszczono w ho-j 
telu. Starania te byty jednak bezskuteczne. W 
sprawie tej interweniowało również poselstwo 
pplśkję w Berlinie.

Trjecl aparat, prowadzony przez kaprala 
Dutkiewicza, był ostrzeliwany przez Niemców.

Lotnicy, którzy wskutek śnieżycy zmylili 
kierunek, przypuszczali, że znajdują się nad 
Toruniem, wzgl. Grudziądzem, biorąc Odrę za 
Wisłę. '

Lotnicy polscy 
w więzieniu

KATOWICE. (PAT.). Z Bytomia donoszą, 
źe w sprawie aresztowanych w Opolu lotni­
ków polskich nie nadeszło dotychczas z Ber­
lina żadne nowe polecenie władz niemieckich. 
Lotnicy przebywają w więzieniu. Polski kon­
sul generalny w Bytomiu p. Leon Maihomme 
uzyskał cd władz niemieckich zgodę na to, 
aby lotnicy, którzy przebywali w oddzielnych 
celach, zostali pomieszczeni od poniedziałku 
razem. i
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Śmieszne brednie i insynuacje o powodach 
Badowania w Opolu.

Berlin, 13. 1. Sprawa zabłąkanych w śnieży- 
Cy Samolotów polskich, które musiały lądować 

°Polu, zaczyna przybierać formy groteskowe. 
. 2ła wo]a j obłąkańcza zaiste pomysłowość 

” «niecka nadaje temu przypadkowi cechy 
a|?żne8o zamachu na kanclerza Brüninga, (!) 
ż 0 też znamiona jakiejś manifestacji (?) o bli- 

Pieokreślonym charakterze.
■. Niesmaczny i śmieszny chór prasy niemiec- 

61 Wzmacnia półoficjalne biuro Conti, które z 
polaniem się na „Lokal-Anzeiger“ powtarza 
„."^Pujące „sensacyjne“ informacje pism berliń- 

K,ch:
. ukończeniu tymczasowego badania obu 
^^'ch lotników, którzy wylądowali w Opolu, 
godzenie jest prowadzone w dalszym ciągu. 
^‘Miczasowe wyniki śledztwa obciążają (?) 
^"ików — zdaniem agencji — w sposób znacz- 
oi ’ (?) Komisja śledcza, w skład której wchodzą 
^«"owie drugiej dywizji kawalerii, ustaliła 
s reW zeznaniom pilota Wolfa, że kompasy w 
n^otach były w porządku (?) i działały bez 
pj. ÿbien. Poza tem wyłoniły się poważne wąt- 
(a °ści, czy prawdziwe są zeznania pilota Wol­
ej,’ Ze garnizonem jego jest Kraków. Istnieje ra- 
lęj ‘ Przypuszczenie, iż należy on do katowic­

ki) wojsk lotniczych. (!)
^pośrednio po aresztowaniu Wolf miał za- 

starszego żołnierza Reichswehry, który 
Otrzymał:

51 Czy kanclerz Brüning jest w Opolu? To 
k groźne pytanie potwierdza, — zdaniem pism 
Ztla Oskich — niewiarogodność Późniejszego ze-

Wolfa, o tem, że wylądował przez po- 
biorąc Odrę za Wisłę a Opole za Toruń. 

sma berlińskie dodają, iż generalny konsul 

polski na Śląsku niemieckim p. Malhomme starał 
się o przeniesienie lotników z aresztu do hotelu, 
lecz starania jego pozostały bezskuteczne.

*
Wszystkie te informacje poza wiadomością 

o bezskutecznych staraniach konsula polskiego 
w Opolu, są wierutnem i z palca wyssanem 
kłamstwem.

Stwierdzić bowiem należy, że w Katowicach 
niema żadnych wojsk lotniczych, że pilot Wolf 
należy do składu pułku lotniczego w Krakowie, 
że wedle zupełnie miarodajnych oświadczeń obaj 
lotnicy otrzymali rozkaz dokonania lotu ćwi­
czebnego na szkolnych aparatach myśliwskich 
typu Vibault z Krakowa do Grudziądza, że nie 
mieli przy sobie żadnej broni ani aparatów foto­
graficznych, że w dniu ich lotu panowała śnie­
życa, że aparaty nie miały kompasów lotniczych, 
że zatem zmylenie przez nich drogi jest częstym 
w lotnictwie przypadkiem.

Rzekomo pytanie pilota Wolfa, czy kanclerz 
Brüning znajduje się w Opolu, jest śmieszne i po­
wstało zapewne w fantazji starszego żołnierza 
Reichswehry, albo też zostało temu żołnierzowi 
podsunięte przez oficerów drugiej dywizji kawa­
lerii w Opolu.

Natomiast zdumiewa fakt, iż brednie te roz­
głasza pół-urzędowa agencja, która obowiązana 
jest przynajmniej do prymitywnych form przy­
zwoitości międzynarodowej.

Cata prasa francuska po stronie polskiej
Paryż, 13- 1- Cała prasa francuska poświęca 

dużo miejsca omawianiu wypadkowi opolskiemu 
i zasadniczo przyznaje Polsce zupełną rację. Wy­
stępuje natomiast bardzo ostro przeciwko Niem­

com, którzy każdy najdrobniejszy przypadek 
starają się wykorzystać dla swych tendencyj­
nych celów.

Jedynie tylko dwa pisma niedzielne zajmują 
stanowisko proniemieckie, a to lewicowy „Le 
Soir“, który przyznaje Niemcom tylko częściowo 
rację i socjalistyczny „Populaire“, którego arty­
kuł utrzymany jest w niesłychanie bezczelnym 
tonie. Osławiony P- Rosenfeld żąda od ministra 
Brianda, aby wywarł presję (?) na Polskę w 
sprawie opolskiej.

Pastor Harlfingeir
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ZMczm procesu o mord polasowicki.
K a t o w i ce. W poniedziałek za­

kończony został łagodnym wyrokiem 
proces o mord golasowicki, popełniony 
na komendancie posterunku śp. Sznap­
ce, przez co osierocona została jego 
żona i 4 dzieci. Sąd uznał winnych 
z par. 227 ustęp I-szy 7-miu z pośród 
oskarżonych, że w dniu 22 listopada 
ub. r. wzięli udział w napaści na przo­
downika policji ś. p. Sznapkę, która to 
napaść spowodowała śmierć. Skazani 
zostali Kubła Jan i Watut Józef po 1 /a 
roku więzienia, Adolf Świerży na 1 rok 
więzienia, Jan Korchel, Jan Waclawjk, 
Oskar Szymik i Kurt Szymik po 6 mie­
sięcy więzienia. Wilhelm Brzeżek zo­
stał uwolniony od winy i kary. Wszy­
stkim skazanym zaliczono na poczet 

kary dotychczasowy areszt śledczy. 
Pozatem sąd zasądził skazanych na za­
płacenie kosztów sądowych.

W motywach wyroku Sąd ustalił 
m. in., że Kubła i Watut rzucili się na 
idącego drogą koło kościoła i pierwsi 
rozpoczęli napaść na Sznapkę w ten 
sposób, że jeden z nich uderzył go no­
żem a drugi kijem. Oszołomiony na­
paścią Sznapka miał jeszcze tyle siły, 
aby wskazać, że jest policjantem, ci je­
dnak kontynuowali swą napaść i pod­
nieśli krzyk, który spowodował, że ze­
brani w domu związkowym osobnicy 
rzucili się na uciekającego Sznapkę, i 
poczęli okładać go razami tak. że 
Sznapka runął do rowu, gdzię leżał 
nieruchomy. ,£

Los aresztowanych lotników.
Katowice. Donoszą z Opola: 

„W sprawie aresztowanych w Opolu 
lotników polskich nie nadeszły dotych­
czas z Berlina żadne nowe polecenia 
władz niemieckich. Lotnicy przeby­
wają nadal w więzieniu.

Polski Konsul Generalny w Byto­
miu, p. Leon Malhomme, uzyskał od 
władz niemieckich zgodę na to, że lot­
nicy, którzy przebywali w oddzielnych 
celach, zostali umieszczeni od ponie­
działku razem.“

Berlin. Biuro Conti ogłasza ko­
munikat stwierdzający, jakoby śledz­
two przeciw polskim lotnikom nie zo­
stało jeszcze ukończone. Toczy się 
ono w trybie normalnym przed odnoś­
nymi władzami policyjnymi. Twier­
dzenie, że lotnik polski Wolf bezpo­
średnio po wylądowaniu miał zwrócić 
się do otoczenia z zapytaniem, czy 
kanclerz Brüning bawi w Opolu — jest 
kłamliwe.

śnić to nieporozumienie.

Niepoczytalne alarmy niemieckie
ktu widzenia niemieckiej polityk, we­
wnętrznej. To też przedtem nawet za­
nim przeprowadzono śledztwo, które 
ma wyjaśnić okoliczności w jakich lot­
nicy polscy zmuszeni byli do wylądo-

PARYŻ, 12. 1. Z powodu przymu­
sowego wylądowania lotników pol­
skich w Opolu „Le Temps“ w arty­
kule „Niemcy i Polska“ zaznacza, że 
wydarzenie to przyczyniło się do jesz 
cze większego zagęszczenia atmosfe­
ry pomiędzy Berlinem a Warszawą. 
Należy słusznie obawiać się, że incy­
dent ten, który wydarzy! się przed se­
sją Rady Ligi Narodów może stać się 
pretekstem do nowej kampanji pan- 
germanistycznej prżeciwko Polsce. 
Reakcjoniści niemieccy dbają jedynie 
o utrzymanie agitacji na rzecz rewi­
zji wschodnich granic Rzeszy. Agi-

wania na terytorjum Niemiec już pra­
sa niemiecka podniosła gwałt podtrzy­
mując nieprawdopodobną tezę prowo­
kowania pacyfistycznych Niemiec 
przez wojowniczą Polskę. Władze nie­
mieckie zdają sobie doskonale sprawę 
z tego, że jest zadużo hałasu z powo­
du najzwyklejszego wypadku i nieza­
wodnie rokowania rozpoczęte między 
Berlinem a Warszawą pozwolą wyja­

racja ta jest jedyną racją bytu z pün-

Oskarżenl w nroceste golasowickiin “ Ä WilS? Wacławik Ja11’
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Lotnicv pslscv nrzebvwaja nadal w wzieniu

go nazwano fakt interwencji u władz nie-

Die polnischen Piloten würden demnach durch die Beschiessung 
gewarnt worden sein und sie hätten aus ihr den Schluss ziehen 
müssen, dass sie sich über fremdem Hoheitsgebiet befanden. 
Die in Oppeln internierten Flieger haben aber ausgesägt, dass 
sie die Oder mit der Weichsel und Oppeln mit Thorn ver­
wechselt hätten. Ihre Aussagen stehen also in Widerspruch zu 
den Aussagen des entkommenen Piloten.

Der polnische Generalkonsul in Beuthen, Malhomme, inter­
venierte—wegen der Verhaftung der polnischen Flieger beim 
Oberpräsideuten Lukaschek. Dieser erklärte ihm jedoch, dass 
die Entscheidung über die polnischen Flieger und Flugzeuge bei 
den zuständigen deutschen Zentralstellen läge. Generalkonsul 
Malhomme ersuchte ferner, die polnischen Flieger in einem 
Oppelner Hotel unterzubringen. Die deutschen Militärbehörden 
lehnten jedoch diese Bitte ab.

umowy handlowej polsko - niemieckiej, 
wtedy kiedy kierownicy polityki Rzeszy 
niemieckiej dają dowody niewytłuma» 
c-onej niechęci.

Lotnicy polscy jeszcze w Opolu.
Berlin, 14.1. (Pat.) Biuro Conti ogłasza 

komunikat, zaprzeczający na podstawie 
ii.formacyj ze strony miarodajnej donie­
sieniom „Germanii“ rzekomo obciążają­
cego wyniku śledztwa przeciwko aresz­
towanym w Opolu lotnikom potskim. Ko­
munikat stwierdza, że dotychczas urzę­
dowe śledztwo nie zostało jeszcze ukoń­
czone. Nieprawdą jest twierdzeń), jako­
by w śledztwie brali udział oficerowie 
Reichswehry. Toczy sbię ono w trybie 
normalnym przed odnośnemi władzami 
policyjnemi. Niezgodne jest poza tem 
z prawdą twierdzenie „Germanii“, że 
lotnik polski Wolf bezpośrednio po wy­
ładowaniu miał zwrócić się do otoczenia 
z zapytaniem, czy Jkanclerz Brüning ba­
wi w Opolu.

' Z. poselstwo polskie w Berlinie wy­
raziło w dniu 12 b. ni. w urzędzie dia 
spraw zagranicznych ubolewanie z po­
wodu mimowo'nego przelotu nad tery- 
torjum Rzeszy zbłąkanych w warun­
kach atmosferycznych wojskowych 
lotników polskich i zarazem interwen­
iowało celem przyśpieszenia zwolnie­
nia zatrzymanych w Opolu przez 
władze niemieckie lotników i ich apa­
ratów.

io tylko, że zbłądzili. Przecież we Fran­
cji zbłądził Zeppelin dr. Eckenera, przy- 
czem wykazał on tak wielki brak taktu, 
ze pozwalał sobie na przelatywanie nad 
Paryżem, niemal ocierając się o domy, 
okalające plac Opery. Polska r-a szczęś­
cie — kończy p. Bałby — nie zważając 
na jej niepokojącą sytuację wobec groź­
nego sąsiada daje większe niż Niemcy 
dowody zimnej krwi. Minister Zaleski 
w Sejmie poczyni} oświadczenia, któ­
rych roztropność mogłaby posłużyć za 
lekcję niejednemu. Bez najmniejszej alu­
zji do przykrego incydentu z lotnikami 
Wyłożył on zasady pełnej pokojowych 
iutencyj polityki Polski, wykazując 
szczerą chęć przystąpienia do ratyfikacji

KATOWICE, 13.1. —Z Bytomia do­
noszą, że w sprawie aresztowanych w 
Opolu lotników polskich nie nadeszło 
dotychczas z Berlina żadne nowe po­
lecenie władz niemieckich. Lotnicy 
przebywają w więzieniu. Polski konsul 
generalny w Bytomiu p. Leon Malhom- 
nie uzyskał od władz niemieckich zgo­
dę na to, aby lotnicv, którzy przeby­
wali w oddzielnych celach, zostali po­
mieszczeni od poniedziałku razem.

BERLIN, 13-1. — Z polecenia M. S.

wyniesienie ich z w,ęzienia do hotelu, 
wspomniana interwencja należała poprostu 
X-^wiązkow naszego konsula, bo prze- 
uez lotnicy, którzy na skutek zbłądzenia 
mar" °p?lu’ to fiie
sami winDu ?bÏT-atele poIscy’ kiór^ch lo’ 
sami win dn był się 2ająć nasz konsul.

ťismidlo hakatystyczne nietylko tego nie 
pojmuje, lecz ponadto pozwala sobie na 
chamską napaść wobec konsularnego przed­
stawiciela Polski. Określenie: „Der Höhe-

pasuje do

Widersprüche.
Der polnische FHegerzwischenfaîI.

(lei eg ramm unseres Korrespondenten.)

BEUTHEN, 13. Januar.
noimfńL P0JriSCheu Presseberichten über die Notlandung del^ 
mit m 'T!' bei °PPeln hat der driüe polnische Pilot, der 
ein„Zh»„eI „ctune entkommen war, jetzt über den ZwischenM 
Fluctzeiio- eU ^er'c^r“ erstattet. Er gibt an, dass die polnischen 

! Er half C jVÜli-Cler deutschen. Polizei beschossen worden seien. 
' Tragfläck deutlich die Gewehrabschüsse wahrgenommen. Die

“«üen seines Flugzeuges weisen Spuren der Schüsse auf.

zabłąkanych lotników polskich, jak rów- 
n:eż stanowisko niektórych dzienników 
francuskich, które uderzają w tę samą 
r.utę co dzienniki niemieckie. Nie pierw­
szy to raz się zdarza, że najlepszy nawet 

pod Olesnem, gdzie wylądował p;lot zbłądzi. Autor nie uważa za słu- 
samolot polski, pilotowany przez szne, aby karać lotników więzieniem za

Całą wieś polską aresztowali Niemcy
w związku z ładowaniem Dolskich samolotów.

tl2 erl'”’ 14. 1. Skandal opolski prze- 
lotnT-ania ł)ez żadnyc!1 podstaw dwu 
Potw°W P°lskich potęguje jeszcze do 
toiic-rn.ycI1 "ranic nieprzytomna akcja 
skie’ * n!emieckiei w Chworzynie, poł- 
. 1 wsi 
rzeci r-

'vąni a Dutkiewicza, który po zorjento-
Slę w sytuacji wystartował i po- 

‘ do Polski. Według relacji otrzy-
linieych przez Związek Polaków w Ber- 
itijeś dtPu wczorajszym wieś tę, za- 
Doc„kafą Wyłącznie przez Polaków, 
czr,„Ay’a Policja. Alieszkańcom oświad- 
Orz6„j’,z wszyscy są aresztowani i będą 

fthy . ,hani Przez komisję śledczą, któ-
aI* udział mieszkańców w oriento­

ns logika polskiego, że znajduje się 
8q (j, SZarze niemieckim, do namówienia 
Cy B ucieczki i do udzielenia mu pomo-

rzy starcie. Sołtys wsi, Polak, zo- 
Cze p,zesłuchany jako pierwszy, przy- 
biąy 2arzucono mu, iż on głównie na- 

lotników polskich do ucieczki 
Policją niemiecką.

Sir,in’ 14-L (Pat) Z polecenia M. S. Z.
'vdiijStAv> polskie w Berlinie wyraziło

12 b’ m’ w «zadzie dla spraw za- 
^lneC2riych ud°lewanie z powodu mimo- 
4}^ Przel°tu nad terytorium Rzeszy 
tiosj|ar!ych w warunkach zaburzeń at- 
Pbls^r;vo2nych wojskowych lotników 

' hrazeni interweniowało celem 
h ().pleszenia zwolnienia zatrzymanych

■ . Przez władze niemieckie lotni- 
j>1 lch aparatów.

(Pat-) W dzienniku „L‘In- 
StW^ant" Palby krytykuje ostro wy-

Ja prasy niemieckiej, w sprawie

ChamslcĚ wybryk batat^stircanes© 
P pisma w ©aoiu.

Opole, 14 stycznia.
, w„Pölak°zerczym organie „Oberschlesi- 

sche Tageszeitung“, wychodzącym w Opo­
lu, pojawiła się dnia 12 b. m. pod obelży- 

tytułem „Der Höhepunkt der Frech­
heit - (Szczyt bezczelności) notatka, napa­
stująca w niegodziwy sposób polskiego kon­
sula generalnego w Bytomiu, p. Leona Mal- 
liomme. „Szczytem bezczelności“ miano­
wicie ze strony naszego kifflsida generalne­
go nazwano fakt interwencji u władz nie- roiSKi. UKre«lenie-
bO - bez?kítZeecC72nl0tnreÓY * Pr0Š' Frechheit“ doskonale pa

oezskuteczną zresztą dotychczas — postępowania opolskiego „Osttagu“.



„Sftrot" in SJöiln I
Sn ber polnifdjen SInttoort auf bte beutfdje 

Sefdjtoerbenote racgett ber æebrücfung ber beut- 
fdjen SRinberbeit in ©ftoberfdjlefien »trb uon ber 
Politiken ^Regierung bie Behauptung aufgeftelit, 
bafj bie poinifdje SRinberbeit in 2) e u t f <h - 
Cherfchlefien unter u n f ä g l i <f) e tn Ter­
ror íeibe. Bei ber bekannten ®infteHnng ber 
beutfdjen Behörben unb be5 Verhaltens ber beut- 

I fdjen oberfdjlefifrfjen Beoolterung auf biefe mehr 
aíé ïfifene Behauptung ju antoorten, ift tnof)l 
überflüffig. ÏÏÏS neuen Vetoeiö ber Freiheiten, 
Peren [ich bie polnifdje SRinberijeit erfreut unb 
Wie fix biefelben „gebraust", fei angeführt, bah 
bie pDÍnifchen Vf ab ft uber in Dppelit 
aut 6. b. 5Dlt§. eine Söeibnadjtsfeier, öerbunben 
mit bet Vereibigunig bet neuen SRitgiieber. twr» 
anftgiteten ttnb — nadj bent in betn „fRottntttjl 
Gobjiennp" nom 11. b. flRts. beröffentli^ten 39e- 
ridjt — biefe Feier mit betn ülhfingen ber ,4R o t a" 
unb ber poinifdjen fRationalhpmne 
fctjloffen. ®ie „«Rota", beten Slbfingen ber Vrä« 
fibent ber ©emifdjten Sammiffion, Œalonber, 
felbft in ben poinifdjen @d)ttlen -Dftobetichiefien? 
unterbunben bat, wirb Bei ber Veretbtgung 
ber pobtifdjen Vfabfinbet, bie b e u t f dj e 

‘Staatsbürger finit, in 2)eiitfcblanb ebenfo 
angeffimmt wie bie poinifche fRatioualhfemne. 2Str 
glauben, bah feie® angeprangert werben muh als 
Vetteiä ber „ttnterbrüdung" ber poinifdjen SRin- 
berheit in 2Beftoberfd)iefien. Sn Dftoberfdjlefien 

; finb in ber vorjährigen SteujahrSnacht ©eutfche 
mihhanbeit unb beriefet worben, weit fie fidj 
„profit Sleujahr" juriefen, unb baS polnififje ®e« 
rid)t hat ben angeïlagten Slufftänbifdien ntii- 
bernbc UmftSnbe gugebilligt, weil fie burdj 
biefe „beutfdjen gurufe auf poitttfdjem Voben ftdj 
protwäiert fühlten". genügt biefe FeftfteG 
hing, um bie Sage imben unb brühen 311 be­
leihten.

(+) Tow. Mtodz. Pülsko-Katclickiej w 
Górnikach

urządziło „gwiazdkę“ w sali p. SzycHy. Za­
gaił ją p. Potoczek. Chór pod batutą P. St. 
Gawlika odśpiewał szereg kolend. Następnie 
odbyto .się przedstawienie. Na uroczystość 
przybyli również konsul gen. p. Maihonwne. 
p. St. Skórki, dyr. Nawrocki z małżonka, red- 
Ruda. P. Witczak, p. Wêingart, p. Wilczek^i • .

Korespondencja
Misja.

Narok, pow niemodlińsńki. Pa­
raf ja nasza przeżyła w ostatnich 
dniach bardzo wzniosłe chwile. Za 
staraniem naszego ks. proboszcza 
odbyła się u nas od 4 stycznia misja 
św., na którą przybyli dwaj O. O. 
Redomptorzyści, lecz niestety jeden 
z nich tylko władał polskim języ­
kiem. Zmieniali się oni po koleji, tak 
że jedno kazanie było po polsku, 
drugie po niemiecku. W piątek od­
było się uroczyste nabożeństwo na 
cześć Najświętszego Sakramentu. Po 
obu stronach, rzęciście oświetlonego 
ołtarza (paliło się bowiem 60 świec) 
i bogato przystrojonego w kwiaty, 
stały rzędy dzieci, ubranych w bieli. 
Także na drugi dzień przy bocznym 
ołtarzu, również bogato przyozdo­
bionego i oświetlonego, przy którym 
znajduje się figura Najśw. Marji 
Panny, odprawiono uroczyste nabo­
żeństwo, przyczem trzymała straż 
Kongregacja Marjańska w białych 
szatach. Kazanie było wygłoszone 
w języku polskim. Kaznodzieja 
przemawiał w bardzo gorących sło­
wach i wszyscy byli kazaniem jego 
bardzo przejęci. W niedzielę odby­
ło się główne nabożeństwo z kaza­
niem po niemiecku a po południu za­
kończono wzniosłą tą uroczystość 
kazaniem polakiem i poświęceniem 
krzyża misyjnego. Następnie po od­
śpiewaniu „Te Deum laudamus55 wy­
ruszyła procesja ze śpiewem przy 
wtórze muzyki wokoło kościoła. Ta­
kiej uroczystości jak ostatnia nie 
przeżywaliśmy jeszcze w naszej pa- 
rafji. Jak Norok długo stoi, odbyła 
się u nas dopiero po raz pierwszy 
misja św. i spodziewać się należy, że 
zostanie ona nam długo w pamięci. 
Wszystko co żyło, wszyscy ospalcy 
uczęszczali na kazania i przystąpili 
do sakramentów pokuty i do stołu 
Pańskiego. Naszemu ks. proboszcze- j 
wi Grolichowi j O. O. Misjonarzom j 
należy się z naszej strony wdzięcz­
ność i. niech im Pan Bóg sowicie za 
trudy, poniesione około' zbawieniá 
dusz naszych, wynagrodzi.

Gwiazdka polskiej dziatwy szkolnej
J e n d r y ń. 'pow. strzelecki. Pięk­

ną uroczystość gwiazdkową przeży­
liśmy w ubiegłą niedzielę w naszej 
wiosce. Dziatwa Polsko-Katolickiej 
szkoły w Jendryniu oraz szkoły 
mniejszościowej w Rozmierce wraz 
z miejscowem Tow. śpiewu rozmai- 
temi występami wypełnili program 
uroczystości. Słyszeliśmy na prze­
mian to pięknie odśpiewane kołędy 
przez dziatwę szkoły w Jędryniu lub 
Towarzystwo śpiewu, to wierszyki 
okolicznościowe wygłaszane przez 
malutkie buzie. Dalej teatrzyk „Za­
czarowana fujarka“, deklamacje i 
śpiewy, po tem zaś obraz wigilijny 
.. Na matuli grobie“. A wreszcie roz­
brzmiałe echo wspólnej kolędy. Te­
raz zjawia się na scenie gwiazdor z 
pakiem podarków, któremi obdarza 
tak dziatwę z Jendryn, z Roźmierki, 
jako i członków Tow. śpiewii. Cie­
szyło gwiazdora bardzo, że tak moc 
podarków mógł rozdać dla miłej 
dziatwy, uczącej się w języku pol­
skiem. a i młodzieży pielęgnującej 
śpiew polski. Słowo wstępne wygło­
sił nauczyciel naszej szkoły p. Maj- 
chszak. PO(J koniec uroczystości za­

chęcał do wytrwałej pracy nad pie­
lęgnowaniem tego co swoje, co na­
sze, przybyły z Opola gość Kierow­
nik Tow. Szkolnego p. Witt. Uroczy­
stość gwiazdkowa przyczyni się ria 
pewno do trwania przy swojem.

Po ukończeniu uroczystości gwiazd 
kowej licznie zebrana młodzież za­
brała się z ochotą do zabawy, pod­
czas której tańczono swojskie tańce 
i śpiewano polskie pieśni.

Ż an do wice, pow. strzelecki.
Przed paru dniami urządziło Tow. 

Szkolne w naszej miejscowości uro­
czystość gwiazdkową dla dzieci, u- 
częszczając^ch do szkoły mniejszo­
ściowej. W uroczystości fej wzięło 
udział także miejscowe To w. śpiewu. 
Na Program złożyło się odśpiewanie 
kolęd przez dziatki i Tow. śpiewu, 
deklamacje dzieci, obrazek wigilij­
ny oraz wykład okolicznościowy. 
Tak dziatwa jak i młodzież wykona­
ła swe występy bardzo dobrze, ży­
czyć należy, by w gronie naszem co­
raz więcej się skupiano i prowadzo­
no pracę nad podźwięgniem ducha 
narodowego.
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t. „Manewry je- 
prosta:

Múy 'tt
Curtius

„Manewry jesienne“ w Zabrzu
Zabrze. W poniedziałek, dnia 12-go 

stycznia rb. zespół teatru katowickiego 

odegrał tu operetkę p. 
sienne“. Akcja bardzo

W.

Manewry jesienne wystawiono na 
scenie zabrzskiei starannie.

Zasługa to i reżysera i całego ze­
społu.

Doskonałe typy stworzyli Lajosz 
(p. E. Karasiński), Turi, kapral (p. A. 
Kopciuszewski) Wirag, wachmistrz (p. 
St. Kruzer) oraz rotmistrz Emerich, (p. 
I. Erwan).

Z uznaniem wspomnieć trzeba o 
Tresce (p. Kornacka) oraz baronowej 
Rizie. które zdobywały sobie coraz 
więcej sympatji.

Wśród pozostałych wykonawców 
wyróżnili się Walerstein, kadet rezer­
wy piechoty, (p. M. Jastrzębski), oraz 
sam reżyser, p. Marian Domosław- 
ski, który jako znakomity typ generała 
austriackiego dał dużo okazji do szcze­
rych wybuchów śmiechu.

Specjalne uznanie należy się porucz­
nikowi Lorenty‘mu (p. W. Jabłoński) 
oraz jednoroczniakowi (p. M- Korabian- 
ka). którzy naprawdę shtiltajyli typ.-*,-,, 
sympatyczny i przyjemny.

Dowodem tego to mocne oklaski, ja­
kimi darzyła ich publiczność.

Nadzwyczaj imponująco' wypadły 
występy baletu, które przyjmowała 
zebrana publiczność huraganem okla­
sków.

Z obowiązku należy wspomnieć o 
orkiestrze, która spełniła swe zadanie 
ku ogólnemu zadowoleniu.

Przedstawienie zaszczycił swą obec­
nością Konsul Generalny R. P. p. Leon 
Malhomme, w towarzystwie małżonki, 
oraz p, dyr. Nawrocki z małżonką.

Poza tem zauważyliśmy szereg na­
szych działaczy społecznych m. in. pp, 
Klaki. Tyrolówna i wielu innych.

M roku iycí‘a zmaří ś, P. Szymon Ko- 
«yK, jeden z cichych pracowników na niwie 
tiarodwęi w latach dawnych. Mimo, że by! 
urzędnikiem pruskim, nie krył się, że jest Po­
lakiem i dzieci swoie wychował w duchu na- 
n«owym- Byl szanowany również przez 
niełnców. Zwłoki jego odprowadziły na miej­
sce wiecznego spoczynku liczne rzesze Pola­
ków i Niemców.

(+) Obchód gwiazdkowy w Opolu.
»organizowało Polsko-katolickie Tow. Szk. 

i. Tow. Śpiewu „Lutnia“ w sali „RcHnika“. 
Uroczystość zagaił dyr. Powolny. Okoliczwo- 
scwwe przemówienie wygłosił fcs. Klimas, 
oównież harcerze urządzili „gwiazdko“ w 
sali „Rolnika“, na której przemawiał p. Kwiet­
niewski. Życzenia złoży! p. Bobęk w imieniu 
konsula generalnego, a ks- prob. Koziołek na­
desłał życzenia na piśmie.

(+) „Gwiazdka“ polska w Kościeliskach
dla- dzieci polskiej szkoły mniejszościowej 

odbyła. się w święto Trzech Króli. Do uświe­
tnienia jej przyczynił się naczelnik gminy P. 
rielok. Uroczystość zaszczycili SWą obecnoś­
cią pp, Witt, Rychła i Wawrzynek. Pełne 
uznanie należy się miejscowemu nauczycielo­
wi p. Muszalikowi za staranne wychowanie 
dzieci. __

ma wolna rękę.
Berlin. Biuro Conto donosi, że 

gabinet Rzeszy nie powziął na posie­
dzeniu żadnych wiążących uchwal co 
do stanowiska delegacji niemieckiej w 
Genewie. Będzie ono zależeć w cza­
sie rozważania zażalenia rządu Rze­
szy przeciw Polsce od tego, jak zaża­
lenie to potraktowane zostanie przez 
Radę Ligi.

(+) „Gwiazdka" w Małych Łagiewnikach I 
I odbyła się w niedziele, urządzona przez ! 
1 Zw. Polaków. Zebranych powitał p. Jarasz. | 

Z gości byli obecni p. Styp-Rekowski i naucz.
! p. Kazik.

(■+) „Wolność“ w kościele w Turzu,
Z okazji rocznicy Tow. Polskiej Młodz. 

Kat. w Turzu, pow. Raciborski, tamtejszy za­
rząd zwrócił się do ks. prob. Plocha z prośbą 
o odprawienie nabożeństwa i zezwolenie na 
odśpiewanie pieśni w polskim języku. Ksiądz 
katolicki odmówił prośbie. Młodzież prze­
prowadziła uroczystość W zakresie ogranlc'"’- 
nyrh. urządzając przedstawienie teatrab ■

Parafja turska ma zaledwie kilku Niemców 
i nasłanych w charakterze urzędników. Lud­

ność tuhyicza to Poiacy-Katolicy, którym tru­
dno narzucić inne przekonania. Szykany księ 
dza katolickiego wobec wierzącej mlodz.eży 
Podkopują nietylko jego autorytet, ale nad- 

; to do serc młodzieży zakrada się zwątpie­
nie w prawdy, głoszone przez kościół i je­
go duszpasterzy. Niemieccy księża centro­
wi przez swoje nacjonalistyczne zapędy 
wielu już Polaków zapędzili do obozu ko­
munistów i socjalistów, wn.gów kościoła. 
Czas najwyższy, by księża centrowi na-,, 
wrócili .* zlej drogi.

(+) Zebranie Tow. Śpiewu „Lutnia“ w i 
i8Opolu. I

W ub. czwartek, odbyto się w Domu Pol- | 
skrm w Opolu miesięczne zebranie ..Lutni“. 
Po odśpiew. „Pod Twoją obronę Ojcze na 
niebie", zebranie zagaił wiceprezes Kowalski, 
witając przybyłych, zwłaszcza młodzież z 
miasta i okolicy. Przyjęto dio wiadomości 
sprawozdanie z odbytego zjazdu delegatów 
kół śpiewackich na Śląsku Opolskim w Oliwi- 
cach, z dnia 12 października ub. roku i wia­
domość, że 3 maja br. odbędzie się w Gliwi­
cach następny zjazd. Uohwafono urządzić za­
bawę karnawałową, z której zysk przeznaczo­
no na żaku© szaiy i nut dla Tow. Rocznice 
wskrzeszenia Tow., przypadającą na dzień 
28 kwietnia, Tow. zamierza obchodzić jaknaj- 
«uroczyściej. W dyskusji przemawiali kierow­
nik związku Polaków p. Szczepaniak, Wilczek, 
dyr. Witt. Kandydatów na nowych członków

I zapisano 21 z obecnych. Lekcje śpiewu odby- 
I wają się we wtorki.

7-t-j „Gwiazdka" w Mlkulczycach.
11 bm. w sali p. Brauera w Mlkulczycach 

odbyła się „gwiazdka“. Zagaił uroczystość p. 
Wèingart Antoni, sekretarz powiatowy Zďr. 
Pol. z gości zjawili się p. Aulich i p. Cmieł. 
Koło śpiewu „Gwiazda“ w Mlkulczycach pod 

1 kierown. dyrygenta p. Gawlika odśpiewało ko­
lędy, a dzieci szkółki polskiej wygłosiły de­
klamacje. Nąstęmiie przemawiał p. Aulich na 
témat wychowania młodzieży, poczerń odbył 
się występ dzieci szkolnych na scenie. Pod­
czas przedstawienia św. Mikołaj rozdzielał po- 
darki i chtostał-rózgą. Wieczorek gwiazdkowy, 
wiytiął wesoło.
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przeciwko Polsce 
Ku uwadze uczciwej oplnji francuskiej

[ Na usługach propagandy niemieckiej 
przeciwko Polsce

Pary?, |5 1. (Tęl. wl. „Rolęmji“)
Osławiony Jacque Kalśćr wysługuje się w 

dalszym ciągu Niemcom ną lamach „Rebuliflue“ 
w ich przeciwpolskieJ karnpanji. W ostatnim 
artykule poucza swych czytelników o położe­
niu na G. Śląsku i niesprawiedliwościach obe­
cnej granicy. Rozumie się, że Kaiser, ignorant 
zupełny w tych sprawach, Jak widać z jego 
artykułu, niema najmniejszego pojęcia o tern, 
że ziemia ta zawsze była polską, mając w 90 
proc, ludność rdzennie polską. Jeżeli pod By­
tomiem granica przechodzi w ten sposób, że

np. fâibryka pewfta należy do Niemiec, pod­
czas kiedy przynależne dô niej kopalnie wę­
gla I cynku odeszły do Polski, to w fakcie tym 
Kaiser nie wldzł pokrzywdzenia Polski, lecz 
na odwrót Niemiec, Jakkolwiek ludn°ść tego 
odcinka śląska, przydzielonego do Niemiec, 
Jest czysto polska. Cały artykuł Jacque Kaise­
rn obliczony jest na tumanienie oplnji francu­
skiej, niedostatecznie orientującej się w zagad­
nieniach polsko-niemieckich, a szczególniej nie­
dostatecznie uświadamiającej sobie ten’ fakt, że 
Polska nie posiada najmniejszego skrawka zla-

^4^
'Zygzakiem.
O polonizacyjnej... zasłudze p. mece­

nasa Baja...
Jeśliby ktoś śmiał twierdzić, że p. mecenas 

Baj podejmuje się obrony w „paskudnych“ spra­
wach pp. „lojalnych“ tylko dla mamony, to jest 
to oczywiście oszczerstwo. Tacy zawodowi 
oszczercy to zaraz tylko liczą oiiarnemu adwo­
katowi, ile to dziesiątek tysięcy złotych „dostał“ 
od Volksbundu. Prymitywni plotkarze nawet so­
bie sprawy nie zdają z tego, ile trzeba mieć w 
sobie ideowego szacunku dla zawodu adwokac­
kiego, by z takiem poświęceniem podejmować 
się użerania się z uprzedzonym zgóry adwoka­
tem w sprawie np. Ulitza, lub też w sprawie 
Kubłów i Wacławików z Golasowic.

Postronny, naiwny oczywiście, obserwator 
myśli sobie, że taki mecenas nic innego nie ma 
na myśli tylko zarobek w tysiącach złotych. A 
nie zdaje sobie sprawy taki jakiś „oberpowsta- 
niec“, jaką to trzeba mieć genialną intuicję i ja­
kie uzdolnienie, by wczuć się w duszę takiego 
Ulitza a innym znowu razem Kubli. Nie mają ró­
wnież pojęcia prości ludzie, na jakie trzeba się 
zdobyć imponujące rozdwojenie duszy, by będąc 
Polakiem, umieć reprezentować interesy zbioro­
wości mniejszościowej i ująć sprawę na procesie 
tak, by zdobyć sobie pełny aplauz i uznanie w 
sferach mniejszościowych, tak przecież krytycz­
nie do Polaków usposobionych.

Myli się również oczywiście grubo jakiś szo­
winista polski, jeśli mu się zdaje, że popisy 
adwokackie, jak ostatnio w Rybniku, to woda 
na genewski młyn wojującego Volksbundu. Szo­
winiści oczywiście, pamiętać będą tylko o tem, 

• że rzekomo p. Baj na gwałt chciał udowodnić 
maltretowanie uwięzionych ofiar „psychozy 
powstańczej“, lub że powstańców „oczerniał“, 
urabiając im markę zawodowych awanturników, 
czyhających na zdrowie i kości Niemców. Za­
pomną jednak zapewne szowiniści polscy, jak 
p. Baj nawet w procesie morderców golasowic- 
kich nie pominął okazji, by pomnożyć liczbę». 
Polaków na Śląsku!...

Uchodziło przecież za rzecz pewną, że wszy­
scy golasowiccy „bohaterzy“, którzy mieli nie­
szczęście „zabić“ przodownika zamiast kominia­
rza, to same Germany. Przecież nawet „Katowi- 
cerka“ to przyznawała twierdząc, że to prawo­
wierne, Harlfingerowego chowu, Niemcy. Tym­
czasem p. mecenas Baj już po zakończeniu prze­
wodu sądowego wstaje i z zagadkowym uśmie­
chem prosi o stwierdzenie „przynależności naro­
dowej“ podsądnych. Myślałby kto, że się P- Baj 
zasypie, że nie ukruszy murowanej cyfry Harl­
fingerowego przychówku w Golasowicach. Otóż 
właśnie nie wsypał się. Trzech ludzi, zdawałoby 
się już bezpowrotnie straconych dla polskości, 
wstało, oświadczając jásno i dobitnie, że są 
„Polacy“ i „szluss“. Myślicie, że to był taki sobie 
jakiś ukartowany kruczek adwokacki? Myślicie 
pewnie, że p. Baj zgóry wiedział, że tych trzech 
„Polaków“ odkryje? Myślicie sobie pewnie

! ml, któryby nie był odwieczną ziemią polską 
zagrabioną w dawnych czasach przez chciwe­
go Prusaka. Traktat Wersalski zwrócił tylko 
Polsce jej odwieczne siedziby.

—oOo—

Zabłąkanl lotnicy staną przed sądem 
niemieckim. A co na to rząd polski?

Katowice, 15 1. (PAT.)
Konsulat Generalny R. P. w Bytomiu zo­

stał dzisiaj na skutek telefonicznego zapyta­
nia powiadomiony przez rejencję w Opolu, żj 
sprawa lotników polskich, internowanych W 
więzieniu karnem w Opolu skierowana zosta­
ła przez władze niemieckie na drogę sądową 
i oddana sądowi okr. w Opolu.

O co lotników się oskarża. Konsulat Gene­
ralny dotąd nie został jeszcze powiadomiony. 
Przypuszczać można, że władze niemieckie 
chcą wytoczyć proces lotnikom polskim o nie­
legalne przekroczenie granicy.

także, że ten kruczek na Genewę był obliczo­
ny?™ Jeśli tak przypuszczacie, to są to tylko ta­
kie sobie typowe polskie szowinistyczne faramusz 
ki™

P. Baj miał napewno, jaknajlepsze poloniza-
, cyjne intencje. A że cała prasa volksbundowä 
z dziwna jakąś radością to odkrycie p. mecenasa 
Baja podkreśliła i z uderzająco lekkiem sercem 
wyrzekła się owych trzech Bajowych „Polaków 
golasowickich, to zapewne tylko z kurtuazji wo­
bec zasłużonego p. mecenasa.

He, he, bratkowie mili. Trzeba mieć głowę na 
i karku. Trzeba myśleć dyplomatycznie, a nie tak 
i sobie prosto z mostu, jak to robią powstańcy, 
■ albo inni jacyś sanatorzy. Któryż to bowiem z 
powstańców bez pałki i bez terroru zrobi odrazu 
trzech Polaków, uważanych dotychczas za Niem­
ców nawet przez „Katowicerkę“?™ Powstańcy 
niezdolni są do tego, by sztuki takiej dokazaf 
trzeba być na to panem Bajem.

Wobec tego: pan Baj, hip, hip, hurra.
Ostro widz.

%
(+) Z ruchu młodzieży w Łabędach.

. “ W. Łabędach najliczniejszém towarzystwem 
jest Kongregacja Mariańska, z 300 członkami. 
Kongregacja jest polską, jednąk ograniczona 
w swej działalności narodowej. Nawet odegra­
niu sztuki ludowej „Taniec nadewszyśtko“, 
sprzeciwił się kapelan ks. Fiolka, niefortunny 
prezes Kongregacji, który robi trudności za­
rządowi «1 krępuje wszelkie poczynania. Razi 
ks. Fiolkę, że ktoś przybędzie na przedstawie­
nie z Czechowic. Kozłowa, Brzezinki, Gliwic 
lub Zabrza- Gości tych ks. kapelan Fiolka z 
góiy wyprasza, nazywając ich wielkopoląka- 
mi. Kongregacja odegrać ma przedstawienie w 
szczuptem gronie członków. Jest to jeszcze 
jedćn dowód germanizacyjnych zapędów księ­
ży, jętórzy mszczą się nawet na dobrych chę­
ciach młodzieży. Do odegrania sztuki młodzież 
się przygotowała i przedstawienie odbyć się 
miało 11 bm. Tymczasem kapelan Fiolka sprzę- 

! ciwił sie temu i wpłynął na restauratorkę p.
Wydrową, która odmówiła wynajęcia sali. 
Młodzież przedstawienia odegrać nie mogła.

I wobec tych szykan księży katolickich, 
dygnitarze niemieccy posiadają czelność wy­
stawiania równouprawnienia mniejszości pol­
skiej! Z»-



04rfeJi<te 3/'

V

zostały oddane sądowi okręgowe­
mu w Opolu. W związku z tein 
Przypuszczać należy, że władze nie­
mieckie chcą wytoczyć lotnikom 
polskim proces o nielegalne prze­
kroczenie granicy. Innych podstaw 
niema. Akt oskarżenia nie jest do­
tąd znany.

Ser lin, 15. Sonuar. ©er ©eutfche Dfhncrfen- ■ 
Beretn oeranftaltete ant 9Ritttoodj im SeljrerBer- < 
etttàkauâ eine Äunbgebung für bie Dftmart ©er 
^ótfihenbe be§ £)ftmartenpereiu§, SRaior 3b a g - 
n er, erinnerte baran, bafj her 12. Jahrestag 
® criailler Vertrages nur toenige ©age hinter uns 
liege, groeierlei müßten mir »erlangen, bie me- 
B i f i o n unb ben SR ü ft a n g 8 a u 8 g 1 e i d&. ,®ęr 

'(Reimer be§ Síbenbá, ber beutfdjnatwnCue (Reichy” 
tag8abgeorbnete Dr. Steiner, æeutijen £><©.» 
legte Sßroteft ein gegen ben Ülrtiiel, be§ Bon ®er» 
lad) im „©ortmunber ©eneralanjeiger", in beat 
er einen fdjweren »errat gegen alleê beutfœe 
»oltStum in Dberf^lefien begebe. (Siehe 
„Dftbeutfdje SRorgenpoft" bout 8. 1.) UnerftnbH 
(ei tljnt, tote Dr. 6 u r t i u 8 nach bem VlpfcbluB 

! beê beutfcipBolniicfjen £>anbel8Bertrage8 Bon einer 
Srleidfterung ber Sage be8 ©eutfd)tum§ tm 

i Dften (preeben tonnte. 3-m (ünfihluh. boran Ber» 
Ia3 9Rafor ® eigner folgenbe ©ntfdj'ltefeung, bte 
einftimmig angenommen tourbe unb nach vielte 
telegraphiert Werben (oll:

,,©ie »am ©eutfthen ©itmarlcnnerein ju 
I einet Sunbgebung im SchrerBcretitehaitê »er« 

(ammclten ^Raunet unb grauen haben mit 
grimmigen 3orn nnb immer mefjr toarfifen» 

! her ©mpörnng i>on ben ©reneltaten 
j Kenntnis gekommen, bie bte polnifdje (Regie­

rung gegen bie ihr au§geliefertcn nationalen 
Wîiuberheiten bat begehen laffen, um fith 
bei ben SSaljlen eine parlatnentarifdje ©rfjein’ 
mehrheit su Hern, ©amit hat ^olen erneut 
bor aller 5E8eIt betoiejen, bah e§ nicht einmal 
(ith ï e l b ft regieren tanu, geftfjtoeige benn bie 
ihr îtoangêloeiîe übereigneten Wîinberbeiten. 
(Polen toar eben niemals ein europäiidier 
IRecütsftaat. SterSBölterbunb aber würbe 
in bet ganzen 3Selt enbgültig entiäuidjen, Wenn 
er and) ieijt toieber »erjagt. Um (einer SJlin- 
berbeit Willen ift SXntfälanb in ben (Boiter- 
bnnb eingetreteu, um (einer bentfihen -äRinber» 

I beit willen bat bie beutfdje (Regierung bie »er»
(djiebenen Heinen unb ïünftH gebilbeteu 
üRinberheiteit in ©ent(djlaub bis jur U n g e ■ 
redjtigîeit gegen bie eigene (ßeuölternng 
öcrWöbnt. Sie bat fidj bamit lebiglidj eine 
polnijdje ^rrebenta geiebaifen, bie ben ge­
planten grobernngëtrieg (Bolená gegen Tent(dj» 
lanb Borbereiten hilft- ©agegen (orbern wir 
bte planmäßige Slufftellung cineê Stena- 
jdjuheê. Ś8ir Warnen (Bolen unb bie Sßelt 
bor einem Stiege, in bem M bie anheim» 
lidjen Strafte unteres gequälten æolfeê mit 
)urd)tbarcr dSudjt entlaben Würben. 3Bir (or­
bern, ba& ber (Bölterbunb bie (RüftungS- 
anêgletebêBerbanblungen mit aller 
«eiibleunignng SmrdjiüM wir (orbern, bafe 

i ©eutjdjlaitb au§ bem (Böllertmnb auStritt, 
; wenn eè (ein (Reit bieêmal itid&t erhält."

Ster stočíte («ebner, fctt pointa, ®gl. 
sReuborf, meinte, bafe man nicht bon etnemæclte 
friehen Íotage ber Seriatner

iï/r M
(+) Bezwstydny napad na kapłana Maín- 

ko z Bytomia.
Niemiecka partia robotnicza narodowych 

socjalistów (hitlerowcy) rozrzuca w Bytomiu 
ulotki z odezwą do katolików bytomskich, w 
której w ordynarny sposób atakuje ks. Main- 
ke, nazywając go kłamcą i zarzucając mu 
skalanie sukienki kapłańskiej i profanowania 
zwłok. W ulotce wzywa również, by kardy­
nał Betram odwołał kapłana ze swego stano­
wiska. .

Przyczyną niesłychanych ataków by« «o- 
rzęd pogrzebowy jednego ze zmarłych hitle­
rowców. fditlerowcy pochód pogrzebowy swe­
go zmarłego kolegi zamierzali wyzyskać do 
celów agitacyjnych i demonstracyjnych. Dele­
gacja hitlerowców niosła ostentacyjnie olbrzy­
mią czerwoną wstęgę ?e znakiem hakenkreuz- 
lerwskirti. Ks. Mainka zwrócił uwn«ę dde- 
gacii, że polityczne występy podczas obrzędu 
pogrzebowego nie są na miejscu. Pod koniec 
obrzędu pogrzebowego ks. Mainka nadmienił, 
że prosił hitlerowców, by politycznych de- 
moustràcyj nie urządzali, oni jednak prosby 
nie uwzględnili. Ujawnienie brudnych sposo­
bów demonstracvj hitlerowców przez ks. M. 
wywołało wściekłość ich i spłodzenie tak bru­
dnego elaboratu.

®roBe Síímorren^uniJgeĎnno in Mn
föeleatab&Hdie SRelbunct’

»ertrag hefteheu bleibe. ®er 9)łinbeiteiteM^| 
gelte i»t>l)l für aHe (RaHmien, aber nicht fur »aö 
b e u t f á) e (Bolí. „9Sir brauchen fere -Dftmart 
sur æeîiebeluns, beim bie beuttebe gnbuftrie faun 
bte 5 Wttionen 31 r b e i t è I of e u nicht auf» 
nehme«."

©ie (Reibe ber (Reimer befch'loh ein U i r a 1 ’ 
ner, ber (cbiiberte, tote neben ben ©eutfehe« oH 
bie ŚRinberheit ber 11 î r a i n e r, SS e t f) r u f ( e n 
unb Sitauer bon beit fßote« ntifeha«belt toerbe. 
fßoiniicheg SRilitär beranftaltet mähre 35o.“ 
gronie unb lleiberfäöe gegen ©örfer. Wo (te nie 
iBetoahner ntebermehelten nadj bem offenen Jin»- 
fprudj fBilfuibiïté, man mühte mit (Blut unb ®t(eu 
Borgehen.

SoD’et über äbetfdileften
(SraijtmeRmng unterer ^Berliner Sletialtion)

Wriä, 15. Januar, ©er frangöfitehe Sowr- 
nolift Fabier fefet in ber „(République 
feinen Saunpf gegen bie ©ren-ytegung an ber 
beutfĄen öftgrenje fort. Sn einem gut» 
fdj'iixifjreicfren 3IrtiteI unterzieht er bte Sage in 
© b s r f í) I e f i e n einer genauen SBetradjiung. 
(gr gebt han ber » o l f § a b ft i m m u n g tn 
Dberiiiefien tm Sobre 1921 au§ unb Jommt auf 
b:e ©eilung ju sprechen, bereu ©urchführuna ben 
SSHllen erïenneit laffe, (Bolen be§ ßbajftana^ 
toirtfdjaftlidjer Vorteile ju gehen, ©re 
©ren^iehw fei fo ungíutílteb,. bah bte großen 
beufdien @täbte herunter ju leiben hätten, feo 
fei (Seutben Bon ber ©renje gerabeau um« 
singeit. 3lu§ bem f&eftreben, (Bolen mMidift Btel 

. »orteile ju geben, erflärten fidj bte Bielen VS in« 
' bogen ber ®renje, feie ber geogwhwen 
■ gage be§ Öan'beS alê aud) ber aeolosi^en 5&e- 
; f(haffenbeit beg 5&o>ben§ nitht entfprädjen.

/ Sfcytesnowaoie sbląSfanych 
SotEiSKaw

BYTOM, 15.1. (Tel. własny). —
Konsulat generalny Rzeczypospoli­
tej Polskiej w Bytomiu został dziś 
zawiadomiony przez rejencję w 0- 
polu w związku z ostatnią interwen 
cją telefoniczną, że sprawa lotni-

I ków polskich skierowaną została 
i na drogę sądową. Akta tej sprawy
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æer ßsSätt ins 0e itoßits?

„..„cm ein ©efängnig'gefegt 
SKalpomnte in SJeutfen fřefjě aúf

Bericht —
nur öte £atfadjett bon 53 r e ft - S11 o » f ï fpredjen biergegett, 
ionbern foebctt pat ber 53orfi^enbe be§ 53egirlžg«rtcbte§ in 
.Satten) iß gegenüber aus langer Mnierfudyngspah Ppr« 
gefilmten beutfajett Angeklagten, öte son poinifcEjett Aüfitän- 
oifdjett berfirügelt »arbeit hjarcn, bie ftrage geftellt, roeSija.15: 
denn eigentlich, fie. öte 3)eittfdjen int Gefängnis faßen 
nidjt bie Slufftänbifdjen). ®te Barbarifcfj oerprügelten $ěut= 
Mýett antiborteten hierauf: „5>aö toiffett hoir fel&ft niäjt!" 
5Öir aber »iffen, baß man $eutidje in 53e(en eben ■ fešfetíb 
etnfperrt, fo e i I f t e £ e u » f ä)a f» n b. ffn bieient $aße ift 
baö überbies gefcpepen, »eil bi* 'S-eutfdien bie ßecfbett aciaßen, 
fiep beg UeberfaßeS burd; bief-' „©elften ber Station" W eij 
wehren. Sie íoolnífdjett ftlteger fini» feftgefeßt roorbcn, »eil 
fie bem Gefeß jutttibet bie bentfije ®renje überflogen hüben. 
@§ geh ihnen übrigens toobl iw Oppelner ®efanqn>ö, benn 
unter beutfdjen Offizieren gib e? feinen $ o ft e í - ® i e r = 
nach, über ben ein polnifdjer Satiriker foeben idjrteb: „~;cr 
ßar pat’S befohlen unb Sfoftef tjat’S getan" unb »eiter: „Oer 
Oberft ÄofteMBiernacti, ber ®omntanbant bon 53reft>Stt«Jh)fh 
fall bie JXbfidjt buben, als 53üfjer einem Orben ber ® e i fe e h.l 
b rüber beigutreten". ■

vergangen bitten. Oaoon könne biet feine Siebe fein ba fogar 
fee beittfdjc greffe glaube, baß bie fÇFeger ft* nur nerirrt 
ijftten. Ob bas jutrifft — unb bu in Oppeln feftgefeßten 
Mteger Wären ungefähr ber 30. unb 31 her nadj Seutfd)» 
ianb „üerirrten" pölnifepen flieget — wirb aber erft burep 
bie Unterfufeung feftpxftetten fe;n. ®inen ben tßolen in biefer 
ffenftdjt günftigen Stanbjntnf* oertra* guerft bie „53. 3- ä® 
Mittag", bie Weber ein errtftee p£>ïitif<^e§ 53latt, nod) gar „bie 
beutfdfe greffe" ift.

Ob es übrigens and? foolntfcfye Auffaffung ift, baß nur 
Sente, bie ftdj gegen bie Strafgefeße vergangen haben, ins 
Gefängnis gefeßt »erben bürfen, tft billig ju bezweifeln. Slidjt

— Œigenér
Oppeln, 15. ffamtar.

2>ic in Oppeln feftgehaltenen poInUfeen ffeieger. bk pt- 
rtäfeft in ©n.jeljellen untergebroch- waren, haben feit ÎDÎontag 
eine SetneinicfetftägeH«; bezogen. 3®eífeílog ift hiefe fötaj^ 
n chrne auf bie Êrgebniffe W f¥ortgangcê ber Untcrfucfiung 
jí rüthüfüljrfen. Ote fßolenbutwprejfi führt fortgefeßt 53e- 
"'epmerbe barüber, baß bie flieget in ein ©efängnig gefeßt 
mürben. GeneralfonfuI -Diaipoinme in 53enthen fiepe auf 
b ‘in Štanbpunft, baß tn einem ®e%ngni§ nur 53erfonen 
untergebraept »erben bürften, bie ftä gegen bie «Strafgefehe

w wieïier mer ben Seuil die uns ins ® eüdit I Huden 
žWdner $!aWtóet fingen hie „Sota" — Kehlet ®ifitaiufi nationaler Steiften

— 58on unferetn Äorreipenbenten. —
Oppeln, 15. Sanauar.

Sn einem ßeitauffa^ ber poïniféen greffe æeflo&eiïcplefteng, 
ber bie. fßolen aufferberte, jtdj mutiger gu je’gen, mürbe fürg» 
lieh mit ©enugtwang über bie grofee 8api bet polniftben SBeran- 
[taitungen unb Jetern ju üßeipnaebten unb jitm Keuejt Äapre 
berichtet, bie onn bet poinifthen Alinberpeit jabireid} oefudjt mur^ 
bett, gs gehe aber intttter noch ^Jofett, btc fich fürchten (!), fotdjc 

■feiern gu befuepen, »eil fie bteüeiit (!) gehört patten, bah-bit 
ŚJeutfĄen beahfidnigett, eine foidje freier gu fprengen. Ön Sßapr» 
peit ift feit f3apr unb Sag nicht eine eingige palnifdpe Skrfamm» 
iung geftört ober irgenb ein Sßole gefränft worben Sropbcm 
»irb in ber pohtiftben 3ínt»ortnoie auf bie beutfepe ®efdjwerbe 
über bie Seutitbenwißbanbtageu in _ Oftoberfdjiefien behauptet, 
bafj bie poinifepe fDîinberpeit in Söeftoberfcpieiiert unter unfäg- 
licpein Serror- leibe.

3« ®enf wirb bet Semeis hierfür verlangt unb im &egen» 
jäh ju biefer SUcpauptung bargelegt werben, bafe fiep bie ißolen

Mtij#tíUerfaBreu fegsn Mc Holu, Sliegeï
— Eigener 33 er ich t —

e u t b e », Ifi- Sänuat. 5laä) einer SHeíbiing ber amtlidjen 
poínifdjett Seíearaupewílgentur erpieít ber poíntf^e (5ene,raí= 
ïonfitï in æeutpctt, SJlalpomme, geftern auf eine telepponifĄc 
Anfrage hei bet Kegietung in Oppeln ben Sefcpetb, bn& bie 
Angelegenheit ber int Oppelner Sirafgefängnis feiigefe^ten bet» 
ben polnifdjett flieget burd) bie beutfepen tBepörben auf ben 
©eridjtsmeg geleitet unb »or bent fianbgeridjt in Dppeln nets 
panbcít werbe« foll. Sie polniftpe Selcgrapben=9igentur fragt 
rclpntb nai», toeffen bie Çlieger angellagt feien, unb fügt pingu, 
mau tönue attnepuieu, bah ipnen ber pßtogep wegen illegaler 
Uebcrfcpreitung ber (Stenge getnaept werben fotte. 3« beutfdjcn 
Ärcifen ift man natiiriid) anberet Auffaffuug, wenn polnifcpe 
SJlilitärflieger û&fidjtlid) bie bentfrije (Srcnge überfliegen, wie 
eg fegt jdfott in me^t c.ls 30 gälten gefdjepett ift« f° ift Wat, ba& 
fie Spionage treiben tnolfcn.

— bon betten Senf boöp »opl ai|dj bie berühmten reine« 
föän.be »erlangen mirb — un ć&efi? einer übergroßen (freipeit 
„Freiheiten" petausnebmen, bte part an ben. Stieben bež Žanbe§ 
tüpren.

Köte ttantltd) bie Oppelner „Stowinp Êobjienne", baè Organ 
beê 5?olenhunbeâ, utitieilen, ift bort eine mit ber SPeteibigung Wt 
poinifdjen 53fabfttiber öerbunbene SBeipnacpigfeier mit bent Ab» 
fingen ber „Áota" unb ber polnif^en Aationalppmne gefťploffen 
toorben. Sdjon ber Sefang ber poíniídjen Aaítonaíhpntne 
einem Sufammentreffen heutiger gtaatê-bürger peinlicher Olatio- 
nalität ift oprie gweifel mit ber fdjulblgen S o p a Í i t ä t gegen» 
über bem Staat nicht gu »ereinbare” tßolniiche ©eritfc» i« 
CftoberiĄlefien hQüen oft auf barte Strafen für bas Singen 
beutfeper nationaler Sieber ertannt. Seut'cpe ’Baterianbéiieber ftnfe 
bort aber immer nur bon Êinjelperfo-nen, niemals aber he- 3«* 
fammenfünften uon irgettbmelchen SJewnep gelungen worben, 
tpaprenb polnifcpe Sereine in Dent&.anb, 'ogaz tn (Segcnwart 
polnifdjet Äonfuln, regelmäßig bie poiniftpe Slationalppame à“ 

fingen pfícg-ejt, opne baß bimber femalS gegen ben SSorftartb eines 
folĄen SSereinś eingefdjritten »orben märe.

Saß nun aber fei ber Sereibigung polnifcper 53fabfiitbcr 
nod) bie „Slota" gefangen toirb — baê S»b, beffen Stermnorte ben 
žcpTOur auSiprecpen, baß ber SDeutfcpe bem ißoleit Onas nie ge® 
Idjepen ift!) niemals mieber ins (Scfièpt fpuden toirb — gept benn 
bodj über btc ben ąjolcn in Seuofdjianb gemährte, fepr »eit ‘ 
gepenbe Freiheit hinan?', «nb eê ift ju forbern. baß über ben Sc- 
richt ber „fKominp gobgienne" ž&etoeiš erhoben mib banach ein 
©tsafbeifahwn eingeleitet mtrb.

3n ber te^en Síeujaptónac&t mürben in. Oftoherfiplefien 
mehrere 2)eutfdbc berprügelt, ja fogar burd) ÏQefferfticpe bericht, ' 

»eil fie einanber nach beutfeper Sitte „Profit Aeujapt" jugemfen 
patten. $te hierauf bor ©eridjt gegogenen Aufftänbifcpen erhielten 
jntlbernbc Umftänbc gugebilligt, meil ipnen geglaubt worben fei, 
baß fte fiep „burdh biefe beutfebeu gurufc auf polnifcpem «Boben 
probogiert gefühlt" hatten. Angehörige ber poinifdöen fWinberpeit 
in ^entfdhianb aber fingen btc „9iota". ihnen mirb banad) ob­
gleich bie eigene pointfepe greffe boHer Genugtuung barüber be­
richtet, lein Saar gefrüntmt,. unb bennoch laffen fie in Genf 53c- 
fcpmetbe erheben, baß fte unter uufäglicbem Terror tu leiben 
batten! hierüber ift es nun febon nicht mepr möglich -aftren m 
Ithwtbeit. Sabon fann {ich teuer ^diche W-nfà nut mit bem 
®cfup[ beä tiefften ©felg abmenben.

Zabłąkani lotnicy polscy przed sądem,
Katowice. Z Bytomia donoszą: 

Konsulat Gen. R- P- w Bytomiu został 
na skutek telefonicznego zapytania po­
wiadomiony przez rejencie w Opolu, 
że sprawa lotników polskich, interno­
wanych w wi«?zieniu karnem w Opphi 
skierowana została przez władze nie­

mieckie na drogę sądową i oddana są­
dowi okr. w Opolu.

O co lotników- się .oskarża, Konsu­
lat Generalny dotąd nie został jeszcze 
powiadomiony. Przypuszczaj można, 
że władze niemieckie chcą wytoczyć 
proces lotnikom 0 nielegalne przekro­
czenie granicy.

f%25c3%25b6%25c3%25a4n.be
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OÿÿeTn. 16. Januar.
g?.öd) ift bie unerhörte Ttebcrfiie^unçi beutfehen ©ehieteê 

unb bet 9ïcgierungêhflUMtûbt ©Jtyeln bitrth bie brei M* 
; nifdjen ®Hlitörflieger nidjt <jel!8xt- ba tommt «u§ bem Äx«ife 

Slofenbetfl bk cttoag berffriUere Sltclbung. bafe am lebten 
Dienstag toieber ein polnifcfeeś -SRilitärflug^eug Von mehreren 
^Jerfoneit, u. a. von einem Sanbjäger gefefeen tourbe, ^eidjen 
unb Kummer ber Kafchine tourben beutlidj erlannt unb fefte 
gefteUt. 63 ift nun wahrlich bit hoffte Beit, bafe bie beutle 
Slcgierung ben bauernbcit ©rettjberle&iingen, an bereu 3«s 
fälligicii tein ®tenfch ernftlirf» glaubt, ein 6nbc fcfct.

Bon Wiener îwïttiite Siieoer per M
»íbmwimmwwmw

®er pt hem dritten flnsm aut ?WW betplw
—Eigener SBerldjt —

habe. ®ie $erttfd)en blähen ba§ ©Rittet ©ïetgntî ht ««- 
erhörtem wfe auf. , . .__

ïkbauerli^ertoeife ift fouWrfette tente gjïtftetiuttg «ber 
bte Unterfüchung in bent nach bent Sratauer SSIatt „polntich6« 
-Dorf" beg fRofcnbergn greife« an bie beutfehe greffe gelangt. 
2lm meiften interefftert bie Tatfadje bafe fidj ber ©emetnbe» 
porfteh« jeitež Dorfes ^ttn ^olentnm betennt. Qn öer ą3ro= 
vint ü&rfchfeften finb meiere Su^enb ©emetnbevorfteher 
-Beten, barunter auĄ folcfje, bie an ben Slnfftänben teus 
genommen hüben. 3>re Seffätigung ift gum Zeil auf eine 
„SteUungnalinte" beê ifSräfibenten ©alonber Ijin erfolgt, ,yn 
Oftoberfchleften gibt e§ bagegen ntd>i einen beutfehen f8ürger= 
mcifter ober ©ètneinbeborfie^r. Bo fie vprljanben Waren, 
tourten bie fDlagiftrate, ©enteinbeborftänbe, Stabtberorbnetew» 
oerfantmlungen nnb ©entembevcriretimgen auf Wittib einež 
vont fd)Iefif^en Sejm bef^Ioffenen ©efe^eś vont Bofetoob» 
fdyaftêrat aufgelöft unb burch ernannte gomntiffarten erfeęt. 
3m ©olaffotoiçer fpro^efe erfuhr man, öaft ber SSorftehet bež 
beutfdjen unb ebangeíifdjen Dorfes ©olaffowth ißolc unb 9luf= 
fiänbiftber ift.

Zollte ež fid) ie^t fcröuSfteHen, bafe bent polnif^enwli» 
litärflieger bitrcf; einen Mtttfi; gefinntcn ©emewbcborftelxr 
bie glurfji ermöglicht worben ift, fo barf bte ©rtoartung au§= 
gebrochen Werben, baß bas fum Slnlafe genommen »iw. um 
bén ißräfibenten ber ©emifehten gontntiffion um eine 9te= 
vifion feiner „Stetagnahme" S« erfutten, bie von bem 
©tartbfntnft au§ging, bafe nn’er b:-" alten ■,©;>fch;d).wiir einmal 
ein Strich gemalt Werben müffe, aber feh&fftjentanbhd) and) 
von ber ©rtoartung. bafe bie ftolntfdjen ©emembeborftehet 
[ich Ipflidjtgentäfe lopal vergalten mürben. Das ift aber, rote 
gegenüber einer ganzen Sln.jaljl polnifther Dorfoberhäupter 
jutage getreten ift, tetneštoegž brr fya® ®ie Safee baž 
Wanten nicht! Sßor allem aber ift e§ nitftt länger tragbar, 
ba§ e» in ©ftoberfthlefien, einem Sanbe alter beutnçer Kultur, 
nidjt einen einzigen führenbeu beutfdjen ©emeinbebeanttcn 
geben foll, Wahret® ež in Beftoberfdjrefien von bolnifcfjeti ®l” 
meinbebtrcftehern nur fo wimmelt, bte oft nidjt einmal ges 
nügenb ber beutfdjen Zgradje mächtig ftnb uttb in biefent 
^aHe, alž e^te „fßofen", überlwubt Weber lefen noch fdrretöeit 
tonnen. - —

©iroeê ber brei polnifdjen ®îilitârfiugjeitge, bon benen 
itoei bei ĎhP«In niebergingen. flog befännthdj Weiter, 
lanbete junädjft in einem Żorfe bei Rofettberg, erfuhr 
bort aber, baff eê M M beutfcl>em Soben befmbe, ftartete 
Wieber unb lanbete alsbalb hinter ber polntf^en ©renje. 
Zelbfttoerftänbli^ Verfudjt bie beutfd>e aufeußaren,
tote es möglich mar, bag ber polntfdjc Wiliiarflieger ©nt- 

Iftefotq ftd? über bie Zatfadje. bafj er auf beutfchem ®oben 
■ geianbef War, unterrichtete, unb unter meiden llntftänben 
er neuerbingg ftarten unb baVonfliegen tonnte. 3ebeg fre-mbe 

' fylng^eug baž fei es auch berfeöentlid) auf beutfdycm iBobcn 
gelanbet ift, Ijat nämlich bte Ziarterlaubniê cin’,uí)olen. unb 
Wer ihm etwa 3« eigenmächtigem Start Verhilft, macht fi<h 
ftrafbar.

lieber bic int $orf eingeleitete llnterfuchung Weife nun 
ber, jtoar alž unb Scnfatttmźbla.f bekannte „Sratauer 
3liuftroimant) Äurijer ©obäiennb" foígenbež ju berichten© 
©eftern (am 13. Januar) befette )>rcM^ifíí}C |W baž Zorf. 
®en ^Bauern tourbe erltört, oafe fie alle Verhaftet feien unb 
bon ber linterfwhitngglommiifioii Verhört werben würben. 
Sie Äommiffion fottc feftfteüen, in toietoeit fte ben 
Flieger barüber unterrichtet hätten, baft er ficf) auf breufeifchem 
©ehret befinbc, ob fie ihm jugerebet hätten, ju fluchten unb 
oh üe ihm beim Start' geholfen hätten. 3««ft ber 
©emeinbevoritehcr, ein ipote, verhört $hm Würbe vorge- 
morfen, bafe er hem fmlntfdjen glieger jnt gludjt geraten

~ r ... ® í e i m i , 15. Januar.
b« lefefer ^eit ift burdj 5Bort unb Sdjrift toieberholt barauf 

qtnge®tejen worben, bafe oon ber preufeifĄen Regierung be-- 
gtauotgte giintsi unb Semetnbeüorfteljer polnifcher Sefinnung in 
un aufeer Dienff gegen bas Deutfcfitum feefeen. Zrofe allem gebt 
er utaubbaii an ben bentfdjen, nationalen unb fulturellen 23e- 

tangen im (Srenigebiet ungehinbert weiter. Sille Sßrütefte ber 
nationalen oberfihlefifihett Seoölferung Weihen unbeachtet. ®s 
werben im Segenteil, ber polnifdjen Hüinberheit immer weit» 
sepenberc Äonseffionen eingeräumt, bic jenfeits bet Srenspfähte 
few£fi5 mit Spott unb §ofen beantwortet werben.

■oeltíame 3uftänbe finbcn mir u. a. in ber Semeinbeoerwal» 
tuns Xanjcnborf ttn greife Sleiwife. Diefer ÎRarïtfleden 
mit leiiten IßQO Einwohnern täfelt nadj ber leigten Senteinbe» 
watjl im ^ahrc 1929, bei welcher oon ben 12 gu wählenben ®e= 
metnbenertretern nur ein einziger ißole aus ber SBafel her» 
öorgmg, eine polutfche tBïitibetljeit non 8,3 Ißtojent 2Bie üblich, 
werben [amtliche amtlichen SSelanntmacfjungen burch ben ®e» 
metnbeboten ausgeläutet. Die 'BetanntmaĄuug erfolgt aber 
weht etwa in ber amtilfyen beutfehen Sprache, fonbettt einzig

Seltfnme minteriettnixolttit
im EtmMreis Sleimifc 

«IitSe 35eïaotmûtonge» in MniWer - ein „fceutftjftcnnblitíer Unnet 
— Eigener Bericht —

ligen ,3mci grühgottesbienffe am Sonntag wirb bie beutfefee '•&= 
ÍZ nur i®.0611 ämciten s°tintag mit einer einzigen beut= 
fehen 3Keffe beglüdt, [0 bafe monatlich 6 bis 7 polniftfeen ©oitesi 
btenften nm 2 bis 3 beutfehe gegeniiberftehen. Hod) lraffet jeigt 
jreg bte ^enorjugung ber polnifchen SKinberheit burd) ben Crts= ' 
Ptener ä bei geftfefeung ber Slbenbanbacljten, wie ber 2üaü 
unb Ho entranganbachten. £>ier wirb ber beutfehen æevôlierung 
wodjentlid) nur einmal Selegenfeeit gegeben, eine beutfĄc 2In= ; 
baajt ju befudjen, währenb bie feĄs übrigen Slbenbanbadjten ber 
Sßocfje (n polttifcber Sprache abgehalten werben. Die polnifchen 
ortsanfäfftgen tirchlichen Vereine erfahren burdf ben Orts» 
Pfarrer eine weitgebenbfte Unterftüfeung, bte ben beutfehen 2?cr» 
etnen gegenüber oermifef wirb. 2ßir erinnern baran, bafe bet 
Ortsp faxtet erft im netgangenen Jahre bem Botftanbc ber 2an-- 
besfdjiifcen bic SSotnahmc ber tirchlidjen Fahnenweihe abgelehni 
h<tt. Es ift Har, bafe ben beutfehen Satfiolifcn ber ©emeinbe 
burd) biefe einfeitigeJjanbljabung ber tirrfjltchen Sebiirfnijje unb 
burch bie Unlogalität fettens bes Drtspfarrers ber Äirchgung 
immer mehr oerleibet wirb.

3ft cs benn wirfltch nicht möglich, ben tagtäglichen SBünftheiq 
unb ąsroteften ber oberfdjlefifchen ®evölierung ©ehör ju fienfeni 
unb einer oerfeljlten Winberheitenpolitil Einhalt 3u gebiete^



142

Gwiazdka dla wdów i sierót
po poleolych w czasie wam piewowych

o P o l e. Na ubiegłą niedzielę za­
prosił Zarząd Dzielnicy śląskiej 
Związku Polaków w Niemczech do 
Opola te rodziny, których żywiciele 
w czasie walk plebiscytowych pole­
gli __ lub zamordowani zostali przez 
bo jówki niemieckie. Przybyły te o- 
fiary z różnych wiosek Śląska Opol­
skiego, przybyły na zawołanie tych, 
którzy razem z nimi zasiąść chcieli 
do stołu, by podzielić się z nimi o- 
płatkiem i razem z nimi spędzić 
kilka miłych chwil.

Od szeregu lat już obchodzimy 
gwiazdki dla wdów i sierót. Przy­
wykliśmy do tych istot nam drogich. 
Nauczyliśmy się obcierać łzy z twa­
rzy tych biedaków. Odczuliśmy ich 
biedę. Zapoczątkowaną przez oby- 
wateli-Polaków miasta Opola akcję 
pomocniczą prowadzi dziś Związek 
Polaków. Z jego inicjatywy też ob­
chodzimy w ostatnich latach 
..Gwiadzki dla wdów i sierót“.

Tegoroczną gwiazdkę otwarł z ra­
mienia zarządu dzielnicowego Związ­
ku Polaków p. dyr. Spychalski, wi­
tając wdowy, sieroty i gości, w 
szczególności zaś Konsula Generalne­
go Rzeczposp. Polskiej z Bytomia, p. 
Leona Malhomme.

Po odśpiewaniu pieśni „W żłobie 
leży“, zabrał głos Kierownik Związ­
ku Polaków w Opolu p. Szczepaniak. 
W przemówieniu swem wskazał on 
na to, jak gwiazdkę, to święto miło­
ści i przebaczenia obchodzi naród 
polski uroczyście. Wszędzie, gdzie 
tylko Polacy źyją. w święto Bożego 
Narodzenia na stole wigilijnym zja­
wia się opłatek tradycyjny. Dzielą 
się opłatkiem rodzice z dziećmi. Oj­
ciec zazwyczaj, jako głowa rodziny, 
łamie się opłatkiem z żoną i dziatka­
mi. Wam. kochane dziatki i wdowy, 
zabrakło ojca, zabrakło męża. Zwią­
zek Polaków w Niemczech, od lat 
już zaprasza Was do Opola, dzieli 
się z Wami opłatkiem, tern samem 
czcząc pamięć mężów, drogich Wam 
i nam.

Po przemówieniu p. Szczepaniaka 
przystąpiono do łamania się opłat­
kiem, poczem przemówił Konsul Ge­
neralny p. Leon Malhomme i dal wy­
raz szczerej radości za zaproszenie 
na uroczystość gwiazdkową wdów i 
sierót, składając życzenia wszelkiej 
pomyślności i błogosławieństwa Bo­
żego na rok bieżący. •

Dwie dziewczynki-sieroty, a mia­
nowicie mała Szczekalina i mała Ko- 
jówna. deklamowały piękne wier­
szyki. Jedna z matek, Kałowa z Bo- 
ryczy, podziękowała dobroczyńcom 
wierszem. Wzruszający był moment, 
gdy ta sama niewiasta zawezwała ze­
brane wdowy i sieroty do zmówienia 
„Ojcze nasz i „Zdrowaś Marja“ na 
intencję tych, którzy o wdowach i 
sierotach pamiętają i je wspierają. 1 
p W międzyczasie zastawiono stoły j 
filiżankami, a zwinne panienki czę- I 
stowały gości kawą i smacznemi 
pączkami. Miło było patrzeć na to, 
że pomiędzy matkami i ich dziećmi 
zasiadły panie z miasta. Każda z nich 
pod swą opieką miała kilka rodzin.

Nareszcie nastąpił moment bodaj 
że najważniejszy z całej uroczysto­
ści; rozdawanie podarków. Dla każ­
dej poszkodowanej rodziny przezna­
czona była paczka a w niej mieściły 
się rzeczy praktyczne. Były mater  je 
na bieliznę, bielizna, znalazł sie pła- I 
szczyk dla dziecka itd.

Zaznaczyć wypada, że podarki w 
latach poprzednich były hojniejsze. 
Ale. a na to wskazał p. Szczepaniak 
w swem przemówieniu, czasy obe­
cne bardzo są trudne. Bowiem pra­
wie że cała Europa przechodzi obe­
cnie kryzys gospodarczy a ten naka­
zuje i nam ograniczenia. Lecz nie 
traćmy nadzieji. Po czasach cięż­
kich mogą nastąpić czasy lepsze.

Uroczystość gwiazdkową, której I 
przebieg bardzo był piękny, zakon- I 
CZT P’ dyr. Spychalski o godz. 5 po i 
południu. Z. ;

Deux aviateurs polonais, dé­
férés devant le tribunal 

d*Oppeln
Katowice, 15 janvier. Le Consulat Géné­

ral de la République Polonaise à Bydgoszcz 
vient d'être informé Par la régence d'Oppeln 
aujourd'hui en réponse à la demande té­
léphonique qui avait été faite, que l'affaire 
des aviateurs polonais détenus à la prison 
d'Oppeln ,sera déférée, par les autorités al­
lemandes, au tribunal régional d'Oppeln. Le 
Consulat général n'a pas encore été informé 
du motif de l'accusation qui pèse sur les 
aviateurs. On suppose que les autorités al-, 
lemandes veulent intenter un procès aux 
aviateurs polonais pour avoir illégalement 
traversé la frontière.

/•'; (+) Lotnik polski nad terytorjnns ňiemiee- 
klem.

Z Gorzowa (pow. Olesno) donoszą, że tam­
tejszy posterunek policyjny miał stwierdzić, 
Jakoby we wtorek gcodz. 14 na terytorium 
Rzeszy ntemieckiéL przelatywać miał polski 
aparat lotniczy. Policja miała nawet stwier­

dzić, że byl to aparat wojskowy, przyczem 
stwierdzono nazwę i numer aparatu, który 
przelaty wał na wysokości około 400 m-

Aparat polski miii być widziany nad Klucz­
borkiem, Pawłowem i ponad Kostelicami- Pra­
sa niemiecka podnosi z tej przyczyny nfesly. 
chamy alarm i zapowiada, że rząd Rzeszy 
energiczne będzie protestował.

Wiadomość o polskim aparacie wydaje się 
być wymysłem iub masową sugestią tych, 
którzy aparat chcieli widzieć, fo strony 
podklej o lotach wojskowych „chociażby .nad 
granica niemiecką _ nic nie wiadomo. ’ Z

16972847
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ZaMqkanl w Opola lotnio; polscy
iiZ^oddani sądowi karnemu.

co icfia Miemcw mo^o oslcorSoć?
(Telefonem od naszego korespondenta).

Bytom, 15 stycznia. (H). Polski konsulat gene­
ralny w Bytomiu został dzisiaj zawiadomiony te­
lefonicznie przez rejencję w Opolu, że sprawa 
dwóch polskich lotnik ów w 
Opolu, s t. sierż. Wolfa i plut. 
Im ie li oddana została przez 
władze niemieckie sądowi kar­
nemu w Opolu.

O co niemieckie władze oskarżają obu lotni­
ków nie powiadomiono konsulat,u generalnego 
w Bytomiu. Prawdopodobnie niemieckie władze 
zamierzają oskarżyć polskich lotników o niele­
galne przekroczenie granicy, albowiem o inne 
przestępstwo oskarżać ich nie mogą.

W dniu wczorajszym lojalny odłam prasy wro­
cławskiej stwierdził, że w pogłoskach, oskarża­
jących lotników polskich w Opolu o szpiegostwo 
niema ani słowa prawdy. Prasa ta wyraża ubole­
wanie, że sprawozdanie o wypadku lotników pol­
skich w Opolu zawierało cały szereg nieznanych 
nikomu szczegółów. Maniom wymienionej prasy 
wrocławskiej, nie zachodzi tu nic innego tylko 
zwyczajne zabłąkanie. Znęcanie się władz nie­
mieckich nad lotnikami polskimi wywołuje wśród 
ludności polskiej na G. Śląsku wielkie wzbu­
rzenie.

Berlin, 15 «tyrania (ff/). Jak się korespondent 

Wasz dowiaduje, lotnicy nasi oskarżeni zostali o 
nielegalne przekroczenie granicy niemieckiej.

Tego rodzaju traktowanie sprawy przez admini­
stracyjne władze policyjne, tj. skierowanie jej do 
sądu, musi wywołać najwyższe zdziwienie, tem- 
bardzie, iż nawet w świetle pierwszych niemiec­
kich komunikatów oficjalnych odrazu widoczne 
było, że zaszedł tu jedynie nieszczęśliwy wypa­
dek bez złej wolt

Po ubolewaniu, wyrażonem oficjalnie przez 
rząd polski, należało oczekiwać, iż sprawa jest 
oostateoznie załatwiona i że lotnicy zostaną wy­
puszczeni na wolną stopę, zaś aparaty przesłane 
chociażby koleją do Polski. Tymczasem stało się 
inaczej.

Jak słychać, przeciw rzeczowemu stanowisku 
policji wystąpiły pewne czynniki wojskowe, któ­
re, jak się okazuje, są bardziej wpływowe, gdyż 
zdołały przeforsować skierowanie sprawy do są­
du.

Należy wyrazić nadzieję, że i sądy niemieckie, 
zająwszy stanowisko bezwzględnej sprawiedliwo­
ści, sprawę tę albo umorzą, albo też wydadzą 
wyrok uwalniający. W każdym razie rygory­
styczne traktowanie całego wypadku i przewle­
kanie go musimy uważać za jeszcze jedną próbę 
niepotrzebnego jątrzenia stosunków polsko-nie­
mieckich.

gę odłączył od wieńca i schował ją w 
zanadrze, by ją po pogrzebie wręczyć 
delegacji. Wielebny ks. wikary Main- 
ka postąpił nietylko poprawnie, ale 
nawet z umiarem i odważnie stanął w 
obronie powagi Kościoła i katolickich 
obrzędów.

To wystąpienie nie podobało, się 
..Hitlerowcom“, przeto puścili w świat i 
biuźnierczą odezwę, zohydzającą ' 
ks. Mainkę jako kapłana. Nie myśli- 
my tego steku kłamstw czytelnikom 
powtarzać, bo kto się smoły do­
tyka, ten się z b r u d z i, ale ogra­
niczymy się na podaniu kilku drastycz­
nych wyrażeń. N. p.:

ck en kr euz“. Ks. Mainka zwrócił 
delegacji grzecznie uwagę, żev „Ha­
ckenkreuz“ nie jest znakiem krzyża 
katolickiego, ale jest raczej znakiem 
pogańskiego, Wotana i dla tego też nie 
może zezwolić, by przy kościelnych 
obrzędach katolickich paradowały zna­
ki i emblematy pogańskie i prosił 
grzecznie, ale stanowczo o usunięcie 
wstęgi hackenkreuzlerowskiej z wień­
ca. Ponieważ delegacja do prośby 
ks. Mainki się nie zastosowała, przeto 
podszedł ku niosącym wieniec i wstę­

O hitlerowcach
B Dubnej polityce germanizowania przez kościół

h? zthar • Krótko po Nowym Ro- 
er°tyCÓAvDeAvlen słonek związku ftjt- 

niemieckich socjalistów na- 
krzy’żakti HCh/°?iem załamany 
niehn <”Hackenkreuz“). Pónie- 

Sąr Dogr3czyk był katolikiem, więc 
rabowi b katolicki. Kondhkt po- 
X od Prowadził Wielebny wika- 
irSlą2ek Hmy Maryi ks- Mair>ka. 
? eb déle»serowców wysłał na po- 
wĆ2erwor,?ac]’e’ która niosła wieniec 
ek-r^ło Jo?11 wst?sami, na których 

R ch soeiÄtacyjnie godło niemie- 
Jaiistów narodowych a_ 
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Kaplan Mainka führte am 

ofenen Grabe eine widerliche poli­
tische Scene, die einer Totenschän­
dung gleich kam“ ...
„ •.. verbrecherisches Auftreten, in 
seiner Predigt vom 4. 1. 31“ ...
■ • ■ er verleidet durch seine ekel­
hafte, politische Hetze zehntausen- 
den Beuthnern, den regelmässigen 
Besuch der hl. Messe...
• • • „Hetzkaplan“............mittelalterli­
cher Bilderstürmer“... i t. d. w ta­
kim sensie.
Kto się grupuje w związkach „Hit­

lera“ tr niemieckich socjalistów naro­
dowych? Kilkadziesiąt procent mło­
dzieży katolickiej, która uczęszczała 
przemusowo na niemiecką naukę przy­
gotowawczą do pierwszych Sakra­
mentów św., która opuściwszy ławy 
szkoły elementarnej wciągana bywa 
przez wielebnych księży kapelanów 
do „k a 11. J u g e n d v e r e i n ‘ ó w“, 
„ J u n g m ä n n e r b u n d ‘ ó w“, katoli­
ckich niem. związków sportowych. 
Atoli skoro ta młódź porośnie w .pie­
rze, to zmyka na leb na szyję do zwią­
zków nacjonalistycznych, socjalistycz­
nych i komunistycznych. Tak się 
deutsch - katholische Jugend 
swoim opiekunom duchownym od­
płaca.’

Że słowa nasze nie są gołoslowńe- 

mi frazesami potwierdza to samą 
„Germania“, organ niemieckiej par- 
tji centrowej, w obawie, że ustanie 
przypływ do jej stronnictwa.

„Do tego doszło — pisze „Ger­
mania“, — że nawet w katolickich 
korporacjach tylko z lękiem przy­
znaj© się część akademików do 
sympatyj dla partji centrum, gdy 
równocześnie olbrzymia większość 
całkiem jawnie odnosi się. ze swym 
entuzjazmem dla hitleryzmu“.
Pięknych owoców doczekało się 

niemieckie społeczeństwo katolickie na 
Śląsku Opolskim z swej walki ż kato­
licką polskością. Młodzież polska od­
ciągana przez księży kapelanów od 
pula macierzystego, od tradycji pol­
skiej, zasila obozy wrogie katolicy­
zmowi, a lud polski jak żył przed set­
kami lat na ziemi ojczystej śląskiej tak 
dalej żyć będzie na stwierdzenie pra­
wdy odwiecznej, że Pan Bóg Stwórca 
rządzi całym światem, a więc i Ślą­
skiem Opolskim a nie centrowcy z 
ks. prałatem Ulitzką. Jeszcze nie pó­
źno zawrócić z błędnej drogi... 
...videant consules he quid 
respublica detrimenti ca­
pi a t... • ■ ;

- UUOlli.

Nie było aresztowań pod /

Katowice. Wobec tego, że 
sprawa polskich lotników aresztowa­
nych w Opolu skierowana została 
przez władze niemieckie na drogę są­
dową, zwrócił się polski konsul gene­
ralny w Bytomiu p. Leon Malhomme 
do nadprokuratora dr. Wolffa w Opolu 
o wyjaśnienie, o co lotnicy zostali 
oskarżeni. Nadprokurator wyjaśnił, że 
lotników oskarża się o przekroczenie 
niemieckich przepisów paszportowych, 
oraz o naruszenie ustawy niemieckiej

o lotnictwie. Wobec wytoczenia lot­
nikom sprawy sądowej ,został wyda­
ny formalny nakaz aresztowania i za­
stosowano w stosunku do nich prze­
pisy o areszcie zapobiegawczym. 
Obronę lotników powierzył polski kon­
sul generalny adwokatowi Gustawowi 
Simonowi z Wrocławia. Zarówno nad­
prokurator Wolff, jak i adwokat Simon, 
jak wiadomo, występowali w roku 
1929 w procesie o pobicie artystów 
polskich *w Ooolu.

Olesnem.
Berlin. Biuro Conti ogłasza na­

stępujący komunikat: Prasa zagrani­
czna Utrzymuje, że Niemcy w związku 
z lądowaniem polskich samolotów ob­
stawili policją wieś Gorzeń w powiecie 
Olesno, aresztowali wszystkich mie­
szkańców i przesłuchiwali ich w ko­
misji śledczej. Przewodniczącemu gmi­
ny uczyniono zarzut, iż miał namawiać 
lotników polskich do ucieczki przed po­
licją niemiecką.

Doniesienia te są, jak twierdzi ko­
munikat agencji Conti, wyssane z pal­
ca; ani wieś Gorzeń nie była obsta­
wiona przez policję, ani też z racji lot­
ników żaden z mieszkańców wsi nie 
został aresztowany, ani też nie było 
przesłuchiwania pod zarzutem przy­
czynienia *810 do ucieczki lotników pol­
skich.

Ô co oskarżeni są
lotnicy polscy?

SutndweW»«« 
einet voinüétn SReHnwö

(SelcíjraPVfáe

„ nnit 15 WMirtet, í*
S1' Hitbn in SSCTbinbuwg mit brt 2útt- 
ÇDeutfàen batten ® r 5t j
Ä-S «* »' 'W "Ä

«rhtnłttter neïMW ««» »« e,tter ll tM 
Ä tó Ä»rfen umí*«, « H* We £ 
X ?S w »«« »•' w *‘l

tíX"®“<íX s

geteiftet $>i baben, ftevbórt worben.
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Ein hahnebüchendes Schildbürgerstückchen

BJie ötis öritte yolnijdje fflilitätflwufl
Uot einem ©ecict)töuecfat>ten gegen feie beiden uee^afteten ?3olen-piloten2

Oppeln, beit 17. Qfanuar.
, $n allen beutfdjbenlenben Äreifeit hat baž ent» 
Woffene Qugreifett be§ 3łeiĄStoehr»©bergefreiten unb 
to1”« beiben itamerflbeu, bie ben 2 an ben Oppelner 
rfmeßftänben gelanbcten polnifdjen Militärfliegern 
loîDxt erllärtcn, baß fie Verhaftet feien, große ®e» 
““gtmtng ausgelöft. Sie einigen ©rensberleßungen 

Militärflieger, an beren „Verfliegen" inan 
sjn-7 to unb fo vielen ©ieberholungeit beim heften 

Uen TOe^x glauben ïann, Ijabcn bei ber ober» 
?)ie|t]Ąen Vevölterung große Erregung Verurfadjt. 

Stne foldje öon ge[ßft^ilfe gegen bie polntfdfen 
Jjrrebensftörer War baßer burdjau» aut Vlaße ©ie 
e^neïUl.16 nimmt bie Slitgelegenljeit gleichfalls feßr 

"L'fie eS audj in Anbetracht ber .fberausforbeiung 
1 -Polen nötig ift. ©ie
,n bas UnterfudjungSgcfängniö überführten beiben 

poitttfdjen Mtlitärpiloicit
fe^ci! ’icI) nun höcbltoahrfdjeinlid) Vor einem beut» 
fcn 1 J®eriä)t ou Verantworten haben Man barf hof» 
ß ’ öa6 babet nidjt toieber übertriebene fRüdfidjten 
uhpfS^n werben, benn bie gerabe genug provozierte 
fci/'^^fifcbe Vevölterung tourbe ein alljumilbeS Ur» 
fein herftehen. ©S toürbe ben Volen nur Anlaß 
beit t bisherigen ©rengverleßungen Weitere gredj» 
;ien hingusufügen.

Peinlicí) berührt toar aHerbingS gang Ober» 
’blir,"11 ?on ber bebauerlichen ©atfad)e. baß ber 3. 

'i.hilot beS Äralauer ©efdjtoaberS. ber gunäcßft 
bau« t kon Oppelner ©jerjierplaß ttmlreift hatte, 
f*ïi st- cr *ut bitten Vogen ber ©ber entlang unb 
l’urt ’n fäjarfer ©ftturbe über bie Äreife Äreuy 
auf snb. Effenberg flog, bei einer Bwifdjenlaitbung 
■Hofe ©ebiet bor bein ©orfc ©rötfd), ÄreiS
foettu ®' '5en beutfdjen Vehörben entweichen tonnte, 
Paar 'u mtgeblidj ber ©emeinbeborfteljer unb ein 

■-öauern geraten batten, ftd) fd)itell|teiiS aus beut

p Jan Niem Ma
rmFr ag¥WřÍera. Pavaos i 

z k<>ncer g t ndenblatt recenzje 
Jana Kien aT> rodaka naszego. 
°dbył siePn»y’ w poniedziałek 
É?říen‘? nrzenWłelklej sali „Convent- 
blicznoścEr HF ni°neJ doborową pu- 
estradzie bvłv Ze mieisca n« 
Sazeni, wyże; ZCZelnie. zaJ?te- Re- 
pawali mZ ej wspomnianej gazety 
iT?ky. p- Wyczaj piękny głos ar- 
fcezność byb^/T^ *nnemi: „Pu 
pl?Pura p022a taf oczarowana, że 
Baka olę Är,zaJ nawet 9 pieśni, 

^żądanie nnkr^° gondoli" musia!
z razy P, i i• lczn°sci powtórzyć 

1 ,e°raz wiecep1CZ?°Sj z^dała więcej 
^pnczeni,, i J’ A s'dv wreszcie po ?°.s,ć wpr0 koncertu, gdy publiez- 
• śpiewaUZa ała 1 nie chciała pu 
/eszeze Pt?ka ? estrady, zaśpiewa!

z -Walkj'^jnesni z Rigoletta, tak 
n esń- ObiP 70n.lu,szki i jeszcze inna 
Sa P° Polski ^/a1 ,°dśoiewał Kie- 
/elnosć. nien /A ^odopiero bez- 
oawna ;s?e.Prawda p. Knaack?) Od 
S Ujrzeć peJFe Życ?e?i.e’ ażefy 
T.Pepszei Pr. Kiepurę także w jego 
í,6^teiTr0b na scenie hambirg- 
Ço,ncercie , ’ dostało jeszcze po tym 

Wzmożone.

Staube ä« machen, ©te amtliche 9lad)prüfuitg biefer . 
bisher umviberfprechïid) gebliebenen ÜJlelbungen, 
muß ergeben, ob bie Vorgenannten eine objeltive 
<3iiiulb trifft, ©em Volenflieger ift febenfallä gejagt 
worben, too bie ©ren^e fei.

Qnstotfdjen wirb aber nun au» yiberläjjiger 
©uetle belannt, baß ber 3. polnifdje Militärflieger, 
furj bevor er auS bem Obertal bie fcharfe ©fttoen» 
bung nach ber polnifdien ©ren^e nahm,

bereits in ben frühen Sladjmittagsjtunben eine 
erfte Stoiidjenlanbung im Äreife JlamSlau 

unternommen hatte unb leiber — aüd) bort burd) 
fträflidje ©ummljeit ber an feiner glud)t ^-Beteiligten 
- entlommen lonnte. ©iefeS Mal waren bie @a>ul» 
bigeit aber toeber angeblich polnifd) gefilmte SÖauern, 
noch Anhänger ber gerabe hier im ©reit^anb Ober» 
fdjlefien traurigertoeife von ben üledjtsparteien als 
national unjuvetläfjige MenJĄen hingeftellte Slnhän» 
ger ber Mittel» unb SinfSparteien, fonbern — man 
höre unb ftaunel — to a Jd)ed)te ^Rational» 
ś o » i a I i ft e n !

S>a§ polnijdje Militärflugzeug lanbete nämlid) auf 
ben ffelbern beS ® o m i n i u m S Sippe (SreiS 
giamälau), ba» unter ber Verwaltung öe§ 9taji< 
Mannê ®d)neiber fteßt. ©iefeê ©ominium ift 
im Vefiße beä belaunteu ©eutfdjnationalen Sabal» 
fabrifbefißerä © o m S » ffiatibor. ©er gleichfalls na» 
ttonal»fojialiftifcüe ^nfpeltor be§ Vorworts 
beb ©PminiitmS Sippe näherte Jid) mit feinen Slrbei» 
tern bem Çlugjeug unb bet polnifdje Vitot erfun» 
Cigtc fiep bei ihnen nach bem ©rt feinet gtoifiheit» 
lanbung. 91ad)bem er erfahren hotte, baß er fid) noch 
auf beutjcpein Voben befänbe — übrigens nod) ein 
anftänbigeS ©tütf von bet ©renje entfernt —, vor» 
juchte et fein ^lugjeug toieber flott 511 machen ©teš 
Wollte ihm' aber junädjft nidjt gelingen, weil et un» 
glüctlidjerlveife in einem Sßaffergraben jWifdjeit ben 

! gelbem gelanbet toar. ©er Joviale 9iaJi=Snfpeltor 
ließ Jebod) bereittoiHig ju, baß feine Ülrbeiter bem pol» 
nifepen Militärpiloten toieber auf bie Veine halfen. 
©Ijne bereit £>ilfe wäre ißm ein VJieberaufftieg faum 
geglüdt.

©a§ Verhalten be§ möglidjertoeife polnifd) gefinn» 
ten ©emeinbevorftcljers bjto. ber Vauern unmittelbar 
an ber ©renje im .Streife Vofenberg, totrb natürlich 
burd) btefen ScWbbütgerftreid) Von SlattonaPSoAia» 
Itfteu madjttg tu ben ©chatten geftellt.

Sn ber „Volöla 3ad)obnia" 9lt. 11 Pom. 15. b. 
MtS. Wirb behauptet, bie ©eutfehen hätten in Vet» 
binbintg mit bet Sanbung ber polmfchett glttgjeuge 
bab ©orf förötfd) im Streife Slofenbcrq mit Voliset 
umfteHt, alle Vetooljner verhaftet unb burd) eine 
Uitterfudjungêfommiffion verhört, ©em ©emeinbe» 
vorfteher fei vorgeworfen Worben, er habe bie pol» 
ntfeben glicger óut giuĄt vor bet beutfehen Volisei 
iiberrebet.

©ie ©arftelluttg beä polnifd)eu VlatteS ift vfül» 
lummen aus ber Suft gegriffen, æebet ift ba§ ©orf 
©tötfd) von ber Volqei umftcllt Worben, noch ift in 
ber Angelegenheit ber polnifchcit glieger irgenb ein 
Veivohner beS ©orfe§ Verhaftet Würben ober auch nur 
unter ber Vefdmlbiguitg, bem ©ntloinmen bes glie» 
gerS Vorfdmb gelciftet ju haben, Verhört worben.

Bu bem boit uns gemelbeten Ueberfliegen beut» 
fdjen föebteteS burch einen Weiteren polnifdien Mili» 
tärflicger im greife füofenberg in ber Müje von 
Sanbäberg»VauUborf, totrb unS aus fßofenberg be» 
richtet, baß bie beiben Sanbjäger beS ÄreifeS fftofen» 
berg, bie bett glieger mit bem gernglaS beobachtet 
haben, bei ihrer AuSfage verbleiben, baß eS ein pol» 
nijdjeS Militärflugzeug gewefeit fei. ©aS ©eitere 
wirb bte im ©ang befinblid)c amtlidje Unterfudjuna 
ergeben.

enttarn
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<Dtfwne postępowanie Wninga.
Podczas pobytu kanclerza Rzeszy 

d r. Brüning a, na Śląsku Opolskim 
przedstawiciele naszego ludu nie mieli 
możności zetknąć się z nim i przedło­
żyć mu, jako najwyższemu reprezen­
tantowi władzy rządowej, swych po­
trzeb, próśb i zażaleń. Dlatego trzeba 
było wybrać inną drogę, ażeby wyzy­
skać widoczną u kanclerza chęć zapoz­
nania się z zagadnieniami górnośląskie- 
mi i przesłać na jego ręce memorjał, 
obrazujący ciężkie położenie polskiego 
ludu górnośląskiego, pogarszające się 
coraz bardziej w ostatnich czasach.

Memorjał ten poprzedza specjalny 
list, podpisany przez zarząd dzielnicy 
śląskiej „Związku Polaków“, mianowi­
cie przez księdza posła K. Koziołka 
oraz p. St. Szczepaniaka. Pismo to wy­
raża najgłębsze ubolewanie, że podczas 
licznych ostatnio wizyt przedstawicieli 
rządu, nie była dana, zarówno poszcze­
gólnym członkom mniejszości polskiej, 
jak i Związkowi Polaków, okazja 
przedstawienia różnych bolączek na­
szych. drogą ustnego referatu. Wobec 
tego, przedkładający memorjał mają 
zaszczyt, zwrócić się z prośbą do kanc­
lerza, ażeby zechciał się zapoznać z 
licznemi, bo aż przeszło 30 załącznika­
mi, przedstawiającemu ciężką sytuację 
i przygnębiające nastroje w jakich zmu­
szona jest żyć mniejszość polska na 
Górnym Śląsku, aby je poddał życzli­
wemu zbadaniu i zechciał wpłynąć w 
kierunku poprawy obecnej sytuacji u 
odpowiednich miarodajnych czyn­
ników. W końcu zaznaczono jeszcze, 
że materjał (sprawy), przedstawiony w 
memoriale nie jest bynajmniej wyczer­
pujący. # »*

Istotnie możnaby zebrać w kilka to­
mów różne wypadki, świadczące o tem 
„pomyślnem“ położeniu, w jakiem, we­
dług min. Curtiusa, znajdują się Pola­
cy, także za czasów republiki niemiec­
kiej. Możnaby napisać całą historię 
ostatniego okresu i podzielić ją na róż­
ne ciekawe etapy. W owej to historii 
„zajaśniałoby“ nazwisko niejednego 
wysokiego dygnitarza niemieckiego 
licznych nauczycieli, nawet księży,, a 
poza tem wielkich baronów, magnatów, 
którzy współubiegali się, w składaniu 
dowodów śwej „wierności j przywią­
zania“ i odbijali sobie tę wierność na 
barkach naszych braci.

Dlatego też musimy cokolwiek za­
trzymać się na tym fakcie, że ludzie na­
si i przedstawiciele nie mogli jakoś do­
trzeć do kanclerza Brüninga i mini­
strów, podczas ich inspekcyjnych po­
dróży po Śląsku Opolskim. Ten goły 
fakt, sam mówi bardzo wiele za siebie. 
Czy jest coś podobnego do pomyślenia 
w innych państwach?

Nie będziemy sięgać po przykłady 
z tej strony, na którą Niemcy nie mogą 
patrzeć, sięgnijmy narazie tylko do 
Czechosłowacji i przypomnijmy sobie, 
jak to w roku ubiegłym prezydent Ma­
saryk, podczas, swego pobytu na Śląsku 

odpowiadając na przemó­

wienia powitalne, w pięknej polszczy- 
źnie zwrócił się także do naszych Cie- 
szyniaków, co mu nie przeszkadzało 
przemawiać do Czechów w języku cze­
skim. Weźmy inne państwa. Czy w 
Jugosławji jest ucisk językowy? 
Zapytajmy, jak traktowani są Niemcy 
na północy w Estonji, na Łotwie?

Tymczasem Niemcy, którzy rekla­
mują się. jako „obrońcy“ mniejszości, 
zmienili wprawdzie metody, jeśli przy­
pomnieć sobie okres cesarski, jednak w 
dalszym ciągu posiadają taką politykę 
mniejszościową, która budzi zagranicą 
(sama prasa niemiecka o tem donosi), 
różne zastrzeżenia i w krajach nie Są­
siadujących bynajmniej z Niemcami.

Jak to się mógło stać i kto spowo­
dował, że Indzie nasi i przedstawiciele 
nie zostali dopuszczeni do kanclerza i 
ministrów, podczas ich pobytu na Ślą­
sku Opolskim? — To pytanie musi nam 
nasuwać różne przypuszczenia. Lu- , 
dzie nasi dopatrują się w tym fakcie 
pewnej niechęci, płynącej z kół miaro­
dajnych. Chcielibyśmy, ażeby bído ina­
czej i wówczas napewno stosunek 
większości społeczeństwa niemieckiego 
uległby zmianie. Nie byłoby tyle wy­
padków, które trzeba potem przedkła­
dać w różnych memoriałach. ..f 

»■ 

__
Sattotoifc, 16. Sanuar. SBie ber Sřrataner 

,,SIuftrott>anl) Surjer" angibt, »urbe, anläfjlidj ber 
Óftlanbreife bcS fReidjStanâlerâ S3rüning in Dp» 
Vein eine Šelcgation beë fgolenbunbeä, tneldje ihm 
bie ©ünfcfje unb Sefdjtoerben ber polnifdjen 9Jhn= 
berljeit borbringen mottte, nidjt entvfangen. 
Šnfolgebeffen babě ber fßolenbunb beat ïïteiif)§» 
langer nad) S3erli.tr eine ©entfcfirift eingefanbt, 
bie „bie tragifche Sage ber Oolnifchen fflíinberheit" 
fdjilbert. ©ie Sdrjrift enthält u. a. eine Slnjabl 
oon ©et rorat ten nnb Sdjiïanen, bie, feitenâ, beat- 
fdjer DrganifaHonen gegen bte golnifdje fPlinber- 
beit beruht worben finb. (gine Slbjdjrift bei uJce- 

■ ntoranbuntê ift beat fßräfibenten ber ©emifďjten, 
Sonunifíion, S a í o n b c r, überreicht toorben.

fDíentoranbnnt über bie „tragifdjc Sage 
ber polniMjen SKinberheit" jaljlt inâgefatnt „16 
fdjtoere Šerroratte" auf, bie fid) bei einer objet- 
tioen ©urchfid&t al§ barntlofe Řinbercien bejto. 
Sapalien berauêfteüen.

gießen piet anonqmen ©tob' 
Briefen werben ffittf eingefcĄloąene 
^enfterfcpißennnh ein ein» 
gefangenes poïntfdjes Stans» 

patent cufge^ätjlt. |
gin toeiterer „©erroratt" befteíjt in einer S e i -- j 
lerei einem ©aftßauö, bei ber ber betreff 
fenbe SRinberfjeitSangegÖrige aber nidjt be3&alb 
nach ^rantreid) geflohen ift, weit er üon ©ent» 
fdjcn mifîhanbelt mürbe, fonbern weil er bon 
einem ręidjen fUlftbthen bei ber f!Iufforberung »nut 
©anje einen Sorb belam. ®in toeiterer „©error» 
alt" beftebt in ber angeblichen ^Ingöbelung 
einer tßolin auf ber ©trafce. ©ann bat em 
priöater ©nftwiti bie Vergabe feines Saales 
für eine Mnifdje fßeranftaitung bertoeigert, unb 
fdgliefelidj toerben nocí Při Seilereien auf. 
geführt, bie aber nach bęn gepflogenen ©rmitte» 
langen keinerlei nařionamolitiftíien J&intergrmtb 

‘ ßaben, fonbern fintple gtaufhänbel batftetten.
Sn allen btefen ^äflen' ntufj aber feftgeftellt i

S3erli.tr


«erben, baß bet ÏÏ n 5 « ' 0 e n

Me Heutige @taatsattWaItf$aU
fofort bte ßrmittelungen attigettouttnett ttnb 
ettoatge Täter jur 3lerf)enfd)aft großen ?“*•

æenn bas Dolntfdje Statt fid) tm übrigen bar­
üb er befeuert, bafe SfteichStaniler Dr, Brüning 
bet feiner Slntnefenbeit in Oppeln bte Delegation 
beS fßoienbunbeS tn ‘Deutfdpöberfddeften W 
empfing, fo erflärt füh bieS gans einfad) barauS, 
bafj ein foldjer ®unffl Don polnifdjer ®ette über, 
fiaupt nidjt befannt tourbe. Sie SarfteUung, bafi 
ber Seit&śEansler ben ©mbiana einer Delegation 
beS ŠolenbunbcS bertoeigerte, ift alfo »ourommen 
an? bet 2nft gegriffen.

Memorjal polaków w Niemczech do 
prezydenta Calondera

KATOWICE. 17. I. — Ze Śląska 
niemieckiego donoszą: — W czasie 
ostatniego pobytu koncerza Brueninga 
na terenach, sąsiadujących z granicą 
Polski, przyjmował on delegacje miej­
scowych organizacyj niemieckich, a 
między niemi również delegacje towa 
rzystw niemieckich ze Śląska opolskie­
go, wysłuchując zgłaszanych postula­
tów i życzeń. — Przedstawiciele orga­
nizacyj polskich na Śląsku niemiec­
kim nie zostali zaproszeni do wzięcia 
udziału w licznych posłuchaniach u 
kanclerza. Wobec tego Zw. Polaków 
w Niemczech, który miał zamiar kan­
clerzowi Brueningowi przedstawić po­
trzeby i krzywdy ludności polskiej, 
zmuszony był przesłać na ręce jego pi 
»emny memorjal- w którym przeja­

wiono smutne położenie ludności pol­
skiej na Śląsku niemieckim. — Od­
pis memorjału przesiano jednocześnie 
prezydentowi komisji mieszanej, p, 
Calonderowi.

Memorjal wymienia kilkadziesiąt wy 
padków terroru, szykan i nacisku, sto­
sowanych wobec ludności polskiej. Wo 
bec niedopuszczenia jednak delegacji 
polskiej do kanclerza Brueninga, na­
leży obawiać się, że memorjal ten wo- 
góle do wiadomości jego nie dojdzie, 
chociaż pożytecznem byłoby, ażeby w 
przededniu rozpatrywania skarg nie­
mieckich przez Ligę Narodów opinję 
zapoznać z losem niechronionej trak­
tatami mniejszości polskiej W Niem­
czech. f Iskra).

Pviek U.

Wstyd i hańba
BERLÍN, 16.1. Władze niemiec­

kie w Opolu zawiadomiły gen. 
konsulat Ř. P. w Bytomiu, źe a- 
resztowani w Opolu polscy lotni- 

! cy wojskowi Woli i Imiela prze­
kazani zostali sądowi w Opolu.

Konsul gen. w Bytomiu p. Mal- 
homme zwrócił się do nadproku- 
ratora d-ra Wolffa o wyjaśnienie, 
o co lotnicy zostali oskarżeni. 
Wyjaśniono, że lotników oskarża 
się o przekroczenie niemieckich 
przepisów paszportowych i o na­
ruszenie ustawy niemieckiej o lot 
nictwie. Wobec wytoczenia lotni­
kom sprawy sądowej został wy­
dany formalny nakaz aresztowa­
nia.

Obronę lotników powierzył poi 
ski konsul gen. adw. Simonowi z 
Wrocławia. Zarówno nadproku- 
rator Wolff jak i adw. Simon wy­
stępowali w r. 1929 w procesie o 
pobicie artystów polskich w 0- 
polu.

(PAT).

lotników polskich, którzy wsku­
tek zabłąkania się we mgle i śnie­
życy, zmuszeni byli wylądować 
na terytorjum śląska niemieckie­
go.

W czasie, kiedy lotnictwo, jako 
najnowsza i najdonioślejsza dla 
kultury i postępu świata zdobycz, 
otoczone jest powszechną opieką 
i troską wszystkich cywilizowa­
nych narodów świata, gdy wszel- \ 
kie przedsięwzięcia lotnicze, nie­
zależnie od tego jakie społeczeń­
stwo je podejmuje, wita i śledzi 
z najwyższą i najserdeczniejszą 
sympatją cały świat kulturalny — 
w środku Europy jeden z narodów 
mających pretensje do pionier­
stwa cywilizacyjnego, przyjmuje 
lotników, zbłąkanych wskutek ka­
tastrofalnych warunków atmosfe­
rycznych, więzieniem i ciężkiemi 
represjami. Jetto doprawdy postę­
powanie godne Botokudów, lub 
dzikusów polinezyjskich. Nie ule­
ga kwestii, że postępowanie takie 
spotkać się musi z potępieniem 
nietvlko naszem, lecz i całego kul 
turalnego świata — potępieniem 
graniczące« z pogardą dla tego, 
rodzaju obyczajów.

Gorszącym skandalem na tle 
kultury XX wieku i nowoczes­
nych norm współżycia międzyna­
rodowego jest postępowanie 
władz niemieckich w stosunku do 

Jie UntetWuno ber lwim ©remberleimioen
Dppcin, 17. Januar. Die «eitere llnferfudjitng über 

bie tíanbung ber poiniidjcn ïïîilitârflugjçuge in ©JJpeln ant 
9. pannar Hegt nunmehr in .fxinben beg ljieftgei; 2lmtê= 
gerichteś. Sur Slufflärung ber áttgeíegenhcit foßett nod) 
«eitere Jengen »ernommen «erben. ®n i&efthlitß über bie 
ßrljebititg per Slnhage ift noch niďjt gefaßt «erben 28’e Der» 
lautet, jott ba» ^erfahren mit niöglidjfter tBefd)leunigung 
burdhgefuhrt «erben.

Slmtlid) wirb mitgeteilt: $n bet „fßaljfa oadpbnia" 
dir. 11 vom 15. Januar wirb behauset (Die „Oftag" hat 
geftern barüber berichtet. <Rcb.), bie Deutfdjen hätten in 
'■berbinbung mit ber Sanbung ber polnifdieit $fagienfle ba§ 
Dorf Srötfd) nut ißolijei umfteHt, alle S&eWohnel ^haftet 
unb Dor einer Unter judjungglommiffwn »erhört. 3)em @e= 
meinbcDorfteher fei »orgeworfen Worben er habe bie polnischen 
glieger gur ÇÇlud/t »or ber beupdjen ißoltjei überlebet. Sie 
Sar'fteflung be§ polnifdjen iBíattež ift poittommcn au§ ber 
2uft gegriffen. S&cber ift baž Dorf ®rötfd) »on ber tßoltjet 
umfteïit «orbiii, i«d) ’ft in ber ülngetegenhcit ber polnifdjen 

flieget irgenb ein Semohner bcä Stieg »erhaftct «orbeii tóet 
auch' nur unter ber '-Befchulbtgung, bent Sntfommeit ber pite= 
ger Sorfchub geleiftet 3U haben, »erhört worben.

Sie Wîetbùng bon ber neuen (Srenjvetlcbung burd) einen 
polnifdjen Mieger tarnt an jufiänbigqr Stelle m Berlin »)■ 
nidjt beffätigt «erben. ÏDlau oermutet tu anttlidjeit Streiten 
fèitfamer 2&eife, baß es ftcf> umem polntid)eg ^iugseug «’tl 
bet orbnunggmäjjtgen ^itHÍflugftrede geijanbelt bat. 
fteht allerbi'itgê bie 5xrtfad)e entgegen ba& bas betr-pfenoe, 
ivlugieug etnmanbfret als polnijdjež Whlttärfiuggeug ertaiutti 
worben 'ift. Dean ïann beinahe beit ©ntbrud betomme«, als 
wollten bie amtlidjcn «Stellen in 5>eutfd)lanb Don »ortdJeTeih 
alles barmloź barftetten, um feine Umftänbe 5» haben!

gine anbere flRelbung befagt, baß bie ßrmittelüngctt Uber 
bte erneute lleberfliegung bcu'tf^cn ©ebietež m ber (hegenh 
Don Äreujburg^fRofenberg noch nicht abgefd>loffen feien. Ser 
Sanbrat be§ ÄreifeS ÍRofenberg wirb, itacbbem er bie not= 
«enbigen giftftettungen getroffen, hat. ber Sftegterititg emgehenb 
'■Bcridjt erftattcn.
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Set Wenbunï befńiwert M
ßödieÄe „Denïfdjrift" ou ben 9teid)sïnn$er

— Son unfetem Äorref pünûen i en. —
Cppeln, 17. Januar.

... P<?lnijchen greffe ruirb iBefchiueröe darüber qe-
ílj/ 2Jr. ®tüniüß S'elogentlicfr feinet
Oftrcifc„eine Ííbotbnun# b-es s$ofeni>unbe£ tn Dppeín, bie 
:f)m Síinfc^e uni» Sefqíwerbcn ber poíntfdjen fOhnbetbeit 
Dortragen loollte, ntd>t empfangen habe. 55icfe .Mage berührt 

fanjterS 
artifel"
úbgeorbHeteJlría^aoaeř Oie SÍtmfierMW i’n“Ôbërf^fe= 

ausnahm, ber bafy incnigftenš feinen ©ahn, ben' Šiřeftor 
oct üßrübtnjialbanl in fRatibor. befndien fönnte. ÿor allem 
aßet iff feftjufteHen, baf; überhaupt fein Gefmfi einer hob 
nrjqjen ülborönung, üon.öOm ŽReicíjsfanflcr empfangen m 
Werben, horgélegén ixm

habe. $n biefer Senřfdjrift toirb behauptet, baff fidj öle 
polnifdje SRinberpeit ber ißrahin; Cberfdjleften in einer tra= 
gifdjen Sage befinbe unb unter ferneren ïerwraftcn fit leiben 
habe. 3>ie 16 einzeln aufgeführten „Serroratte" beftepen in 
nier ^Drohbriefen, alfo tnirflidj nidit be W eis traf tigen 55ohtf 
menten, bie bon Wer ineifj mein berfafft worben fein mögen,' 
fünf eingefdjlagcnen ^enfterfdpeiben. einem angeblich ;er 
triimmerten 2ranëparent, ber angebliche» Anpöbelung eine» 
ißoiin auf ber «Straße, ber SBetWeigetung ber .^ergäbe eines 
Saales burd) einen pribaten ©aftoirt (!) unb brei jßirtöpauSi 
Prügeleien opne jeben nationaLpoIitifdjcn ©infdjlag.

iBefonnfficfi liegt aud) eine SBefcptoerbe bcS ißolenbunbeg 
in Genf bor, bie auch feine anberen Klagen, als biefe Säppe= 
reien enthält. Heber bpn ňgenbWeldjen Setrunienen ein- 
gefdjlagene genfterfdjeiben, ein bem Sturm jerfdjlageneá 
-transparent, herntutljcfr mm irgendwelchen pofnifepen ,,Spaß= 
maepern" felbft »erfaßte Sropbrtefe unb SSirtžpaužprngeleien, 
wie fie felbftberftanblid) nicht nut in Dberftpiefien an ber, 
tageSorbnung finb. acht bet .iwlmfdje æetociâ beutfàer

„Serrorafte" nicht hinaus. tölit ähnlichen Snmmbcitcn wirb 
übrigens audi Sßräfibcnt Galo uber faft jebe Woche be* 
heiligt.

Bie Wenig an biefen Singen jft, gept galt,; unzweifelhaft 
aus ber Satiaepe perbor, baff fie and) uod) in reinem einzigen 
•gatte 31t Weiterungen bor ber ®emifd)ten Somntiffion ge> 1

! führt paben. Sic pelnifcpe Seite ber fRegiftratur ber ®e= 
mifdpfen Äommiffion Wirb fieperlidj einmal eine ^uitbgrube 
nur ben Sßfptpiater intereffierenber £VäHe bon 23crfolgungê= 
inapnfinn fein, Wäprenb bie beutfepe Seite biefer Slcgiftratur 
□eigen Wirb, bis 31t Welchem Sllafec gut bcjapUer Patriotismus 
fidj in Verbrechen äußern ïann.

fo eigentümlicher, als am Sage des Sefucpeg beg 9teicbS= 
ilerS in Oppeln in ber 5ßolenbunbpreffe ein „^Begrüßungen 

’u ‘3em. fce* ^°^n’í^ť ÿwbinjiallanbtaggâ

fürgegenftanblog erhärte unb baoon nur einen iVřinifter 

bet probtitpiaibani in iRatibor. befuepen fönnte

nifepen 2(borbnung, mm b;;m 3Íeicpšfan;lcr empfangenem 
»herben, borgelegeií pat.'

tSIcttpseitig mit biefer Seftptoerbe wirb in bem „Ärafaiter 
Qllufirptoanp Surpcr Sobjtenni.)" ber gjtpalt einer Sentfcnrift 
imtgeteilt, bi« ber ißdcnbunb bem fReicpgfan.üer naepgöjiinbt

$olen miH gnmfamen Stieg
ijnt 3. ^eft ber mit guftimmung ij5ilfufrffi§ , 

gegrunbeten „giga für ®rohmttrf)tentimrflnng 
Usoleng , ber in erfter ginie attire Offiziere 
ber ßolnif^en Slrmee angeboren, ftepen folgenbe 
Erttärungen:

„3nt Kriege mit Sentfdjlanb Werben feilte 
befangenen gentadp werben, unb eö Wirb fein 
Wfc für menfdjlitfje ®efňíjIe irgenb- 
tocldjer 2Irt fein . . . ÜnS, ben Slngepörtgen 
ber ©rogmatïjtliga, fällt bie Sinfgabe pt, in 
bie pofniftpe Slrmee ben Seift eines erbitterten 
ft'ambfeê, eines £)pfertntrte§ big ^nnt f$ana- 
tiänu’g, ja big sur Sranfamfeit geftei« 
gert, ,;n tragen."

55 a ê i ft goleni

Un indigne procédé des autorités
Les deux aviateurs polonais qui, au cours d’une bourrasque de 
neige ont atterri sur te territoire du Reich, ont été arrêtés

Berlin, 16 janvier. Les autorités 
I allemandes d'Oppeln ont informé le 
Consulat Général de Pologne à Bytom 
que les aviateurs militaires polonais, 
Wolff et Cmiela arrêtés à Oppeln se­
ront déférés devant le tribunal d‘Op- 
peln. M. Malhomme, consul général 
polonais à Bytom, s‘est adressé au dr. 
Wolff, procureur supérieur, deman­
dant sur quoi se fondait l'accusation 
formulée contre les aviateurs. J| lui a 
été répondu que les aviateurs polonais 
étaient inculpés d'avoir enfreint les 
règlements allemands relatifs aux pas­
seports, ainsi que les règlements sur 
la communication aérienne. Les avia­
teurs polonais ayant été déférés de­
vant les tribunaux un mandat d'arrêt 
a été immédiatement lancé contre eux. 
Le consul général a chargé de la dé­
fense M. Simon, avocat, à Breslau, 
Rappelons que M. Simon, ainsi que le 
procureur supérieur Wolff ont pris 
part, en 1929, dans l'affaire des arti­
stes polonais victimes, comme on s'en 
souvient, d'une sauvage agression des 
nationalistes allemands.

X
L'attitude adoptée par les autorités 

allemandes à l'égard des aviateurs

polonais qui, ayant perdu leur chemin, 
par suite- d'une bourrasque de neige, 
ont été obligés d'atterrir sur le terri­
toire de la Silésie allemande, appa­
raît véritablement scandaleuse si l'on 
songe aux nouvelles formes d'entr' 
aide internationale que, par sa culture 
le 200-ème siècle s'efforce d'établir.

Au moment où l'aviation, la- derniè­
re et la plus importante conquête du 
progrès scientifique, est entourée de 
la sollicitude de toutes les nations ci­
vilisées du monde, au moment où tout 
nouvel effort dans le domaine de l'a­
viation, quel que soit le pays qui le 
tente, est suivi avec la plus vive sym­
pathie, par le monde tout entier, 
c'est au centre de l'Europe même qu' 
une des nations, qui prétend être le 
pionnier de la civilisation, accueille 
des aviateurs, auxquels les conditions 
atmosphériques ont fait perdre leur 

chemin, par la prison et des représail­
les. C'est là une manière d'agir vé­
ritablement digne des sauvages de 
Polynésie. On ne saurait douter qu‘ 
une telle façon de procéder sera flé­
trie, comme il convient, non seulement 
par la Pologne, mais aussi par tout 
le monde civilisé.
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los zaaresztowanych w 
Opolu lotników polskich

Bezwstydne napaści niemieckiej 
prasy centrowej

Bytom, 17 stycznia.
Sprawa zaaresztowanych lotników 

polskich w Opolu, jak również „uciecz­
ka“ trzeciego i rzekomy przelot nad 
Kluczborkiem czwartego lotnika pol­
skiego. jest nadal rozwałkowywana 
przez prasę niemiecka, która w dal­
szym ciągu bredzi o szpiegostwie, pro- 
wokacyj itp. I rzecz niezmiernie smrt- 
na, że właśnie katolicka prasa cen­
trowców najbardziej szczuie swoich 
ziomków przeciwko Polsce i Polakom.

W bezwstydny wprost sposóbpra­
sa centrowców żąda w imieniu .opinai 
publicznej“ zemsty w formie surowe­
go wymiaru kary d!a zaaresztowanych 
polskich lotników w Opolu.

Jak sądy niemieckie potrafią mścli 
się nad Polakami, wiemy. Polski ro­
botnik Jakubowski skazany został nie­
winnie na śmierć. Komisarz Biedrzyń­
ski za rzekome szpiegostwo na 10 lat 
więzienia.

Sprawa lotników polskich skiero 
wana została przez władze niemiec­
kie na drogę sądową. Nadprokurator 
Wolff w Opolu podaje. że lotnicy 
oskarżeni są o przekroczenie niemiec­
kich przepisów7 paszportowych oraz o 
naruszenie ustawy niemieckiej o lot­
nictwie. Lotnicy polscy zatem nie są 
•internowani, lecz zaaresztowani na 
mocy przepisów o areszcie zapobie­
gawczym- Ze strony polskie! powie­
rzono obronę lotników7 adwokatowi 
Gustawowi Simonowi z Wrocławia. 
Jak wiadomo adwokat Simon i nad­
prokurator Wolff występowali w roku 
1920 w procesie o pobicie artystów 
polskich w Opolu.

Wiadomości „Polski Zachodniej“, 
że Niemcy w związku z ładowaniem 
polskich samolotów obstawili policją 
wieś Gorzeń w powiecie Oleskim, are­
sztowali wszystkich mieszkańców î

przesłuchiwali ich w komisji śledczej, 
a naczelnikowi gminy miał być uczy­
niony zarzut, iż miał namawiać lotni­
ka polskiego do ucieczki przed policją 
niemiecką, są nieprawdziwe.

Żaden z mieszkańców wsi nie zo­
stał aresztowany, ani też nie było 
przesłuchiwania pod zarzutem przy­
czynienia się do ucieczki lotników pol­
skich.

O lotniku, któremu udało sie po­
wrócić do Polski, dowiadujemy się dal­
szych, ciekawych szczegółów.

Mianowicie przed lądowaniem w 
Gorzeniu, lotnik polski wylądował na 
polach inaiątkti Lippe, w powiecie na­
mysłowskim.

Majątek ten należy do znanego 
przemysłowca i nacjonalisty Pomsa z 
Raciborza, a zarządzany jest przeł 
hitlerowca Schneidera.

Po lądowaniu Dolskiego lotnika na 
miejsce przybył Schneider ze swoim 
robotnikami i poinformował Polaka *. 
omyłce oraz kazał robotnikom swoim 
dopomóc pilotowi polskiemu do wy- 

' startowania, bo aparat przy lądowaniu 
wpadł do przydrożnego rowu. Bez tej 
Domqcy musiatby lotnik polski podbie­
lić los towarzyszy zaaresztowanych w 
Opolu.

Wypadek ten charakteryzuje . opi­
nie publiczna“, na którą powołuje się 
polakożercza nrasa niemiecka, żądają­
ca surowych kar dla zabłąkanych w 
przestworzach lotników polskich.

Jak donosiliśmy wczoraj inny ’ot- 
nik polski miał hyć widziany nad* 
Kluczborkiem 1 Pawłowem. Win lo­
tność tę podtrzymuje 2 żandarmów po­
licyjnych z Gorzowa now. Oleski, któ­
rzy twierdzą, że nrzy pomocy szkieł 
dokładnie stwierdzili Jź hyj <o no’>=ki 
aparat wojskowy. Pozą tym: dwoma 
żandarmami, nikt inny aparatu nie wi­
dział, natomiast „wszyscy słyszeli żc 
miał nrzelatvwaé“.

Chyba sie jednak . r»rz,'ełvcż«‘lł. .*
Jak sie w ostatniej "hwill dnwia-iu- 

iemv. termin rozmrawv jjfrtxVrW 7>nre. 
sztowanyeh 'otników nolskhh wyzna­
czony został na 31 hm. przed sądem 
okręgowym w Opolu.

Zabłąkanym lotnikom polskim 
Prusacy grożą 6-mlesieamem wiezieniem.

Katowice, 17 stycznia.
Niesłychany w stosunkach międzynaro­

dowych fakt aresztowania i przekazania są­
dowi zabłąkanych we mgle i śnieżycy lot­
ników polskich, którzy zmuszeni byli na sku­
tek utraty orientacji lądować na terytorium 
niemieckiem, odbił się szerokiem echem w 
prasie zachodnio-europejskiej. Nawet nie­
które odłamy prasy niemieckiej ostro atako­
wały brutalny postępek władz niemieckich, 
zaznaczając, że w pogłoskach, oskarżają­
cych lotników polskich o szpiegostwo, nie 
ma ani słowa prawdy. Pisma niemieckie 
doniosły, że przeciw rzeczowemu stanowi­
sku policji niemieckiej, która po śledztwie, 
uznała lądowanie sierżantów Woiffa i Cmie- 
la za zwykły wypadek, wystąpiły ostro 
czynniki wojskowe. Hitlerowcy byli dosta­
tecznie silni, żeby odsunąć w cień śledztwo 
policji i przeforsować sprawę do sądu.

Co grozi naszym lotnikom w razie wy­
roku skazującego? Sierżanci Wolff i Ćmieła 
oskarżeni sa o nielegalne przekroczenie gra­
nicy niemieckiej. BiorąC za przykład wy­
rok skazujący komisarza Biedrzyńskiego — 
skazany był łącznie za trzy rzekome prze- 
stępstwa, między innemi za nielegalne prze-; 
kroczenie granicy — lotnikom polskim grozi 
kara 6 miesięcy więzienia, w razie wyroku 
najbardziej surowego.

Skazanie zabłąkanych lotników na karę 
więzienia za przymusowe lądowanie w cza­
sie mgły i śnieżycy, równałoby się kopá­
ci« w głowę człowieka tonącego w rzece» 
za to, że próbuje ratować swe życie, chwy­
tając się brzegu należącego do obcego pań­
stwa. Tak rozumie tę sprawę cały cywn- 
zowany Zachód Europy.

Nam nie pozostałe nic innego, jak żądać 
od władz polskich takiego samego postępo­
wania, w wypadku przymusowego lądowa­
nia lotnika niemieckiego na ziemi polskiej,,

*
Jak donoszą nieoficjalnie, samoloty sier­

żantów Cmieli i Wolffa zostały rozmonto­
wane i umieszczone w wagonach. Somaloty 

zostaną wkrótce wysłane do Poiski.
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L/affaire $es aviataors polonais ampríson-

. nés en Allemagne
Une agressive interpellation au Reichstag de la fraction 

nationaliste < ,
Berlin, 18 janvier: L'agence Conti mande: 

„II résulte de l'enquête ouverte par les auto­
rités sur la prétendue violation de la frontière 
par les aviateurs polonais à Kreuzburg que 
jeudi, à 2 heures de l'après-midi, seul un 
avion civil a fait son apparition; c'était l'a­
vion polonais faisant journellement le servi­
ce direct entre Poznan et Katowice. Il ne peut 
être question, en l'occurence, de violation de 
la frontière en raison de l'accord aéronauti­
que polono - allemand qui stipule que à 
titre de réciproité les avions civils polonais 

ont le droit de survoler le territoire allemand 
enclavé dans le territoire polonais."

Disons, en complétant le communiqué de 
1 agence Conti, qu'en dépit des informations 
qui! contient, les deux aviateurs polonais 
n'en continuent pas moins à être détenus 
dans la prison allemande et qu'un proces 
leur sera intenté fin janvier. On nous com­
munique, à la même occasion, que la fraction 
nationaliste allemande a déposé une interpel­
lation au Reichstag au sujet des „fréquents 
survols de la frontière allemande., oar les

avions militaires polonais". L'interpellation 
rappelle qu'en 1929, la garde estonienne avait 
tiré sur un avion soviétique et le fit tomber 
et que. depuis ce moment les avions sovié­
tiques cessèrent de survoler le territoire esto­
nien. Le gouvernement du Reich doit décla­
rer ouvertement s’il est prêt a prendre des 
mesures énergiques contre „la violation de la 
frontière par la Pologne", ou s'il veut s'en 
tenir à une intervention diplomatique inef? 
ficace. *

! Unverschämte Taktlosigkeiten

WltaroaljtljaftigtettöerpoInifc&etiBteffe
Verlogener âatnpf her Notenblätter

Stellt, 20. ßamtar.
(f-i beftept fegt faft jeben Sag Neranlaffttng, auf 

bie ťiigenpaftigfett ber politifdjeit Nrcffe biitiUineifeit. 
®ie fie cs in politifcpcit ©ittgeit mit bei: mgrheit 
nid)t genau nimmt, fo marfjt fte eê and) in lultnrel» 
len. ®te freie Sétattguiig beš Nolťštuutš ber pol* 
itifdjeii Nltiibcrbeit in ©eutfdjoberfcíjíefien gibt loapt* 
paftig 31t trgcitb)peid)eit berechtigten Älagcu feilten 
9(it!af). Diod) weniger aber trifft bieś für bie fircfp 
ftdy.reitgtöfe Netrcniing ber polntf(hf»íe<í)enbeH Ne* 
»clteritng in nuferer Nroö’i’S 31t. ©te fatl)oiijd;e 
óltrdje übt hier beřaitntíid) fd)on immer bie beitfbar 
größte Toleraitj. Sie lagt fid) habet and; nur Dirn 
beut Sßlinjip ber (^erecptigfeit, nie etwa boit irgeitb» 
toeldien polittfcben ©efidjtspurdten leiten

; ©a» inelft and) bie ptilitifdje greffe mtr 31t genau. 
W pinbert fie aber nicht, in tl)r«tt Äantfif gegen baS 
©eutfd)titm and) nod) bie Słirdie burd.) UitiD<il)tl)aftiß: 
feit ipter Slitgabeit ind Uitrcdjt ju fepeit. ©aš lehrte 
Serbïehungêfmififtüd btefer 9lrt Icifteten fiĄ gleid; 
brei poíitifdjc Nlätter auf einmal:'bie 91 o Id i u i) in 
Cppclit, ber Jt a t o I i t in Neittpeit uitb bie N o l o * 
it i a in J'èottomiii mit einem íírtifeí e r m a n i » 
fteritttg mit ßc u t r um š Ip i l f e tu CljroS« 
3 ii p (Är. Cppehij, beut jebe .Kenntnis, bejto. jebeš 
(Singepeit auf bie tatfäd?Itd)en Nerbältitiffe in ber ge- 
ttannteit ©emehtbc abgefptDdjett Werben muß. ßn 
btefem ílrtifeí, ber ans ber gebet eines „bereinigten 
Stubenten" itamenš 9(iiguft JÎ o ž it l) flammt, mirb 
bie brelftc. NepauDtung aufgefteHi, baß „and; bie fa* 
tpolifcpe Öetftlidjfeit bie Jtirdje als NJerfjeng «nr 
©ermdittfierititg benu^e uitb mit großem (gifet pie 
•Jianb beut iämpfenben Slatwnaltsmuß gereidjt habe". 
Set Pfarrer beš £)rteš Wirb bann angeflagt, haft „er 
bie Ätrdpe jum Stpattplató bcs ßroetfptadieiifautpfe» 
inadje". ©aS ift ctíte glatte Süge. Sian luirft bein. 
Nfatrer in beit politijdjen ßeituitgeit vor, baß er am 
gefte bet Unfdjulbtgen ftinber ju beit öerfantinelten 
Stubern eine b c u t f d) e 'Knfpradte gehalten f)abe, 
aber feine pofnifdje. Samt mirb behauptet, bet bet 
let’ten ilßnljl batte bio poínifdje ÍSoifšpartci in 
Cljrosjiii^ 350 «tiiitmcn erÇalieit, bie ßentrumbpar» 
tet aber nur 220. Sluš bet ßitgcl)bvigfett beš .pétrit 
Pfarrers jur ßeutrumSpartei mirb bann ofjite" beit 

'' Schatten eines ©emeifeš gefolgert, bafi et belnugt bas 
politifd;« ájoířštuiit in feiner ©enietttbe benachteilige. 
(Sž folgt baitjt eine Jiampfanfage bi» auf tUleffer, 
meint ber Pfarrer meiter fo „germaitifieren" merbe.

Sieje »e^e ber bret Notenblätter fugt auf Völlig 
falidieit Nutauśfepungeit. Sie SßJaljrijeit mirb ab; 
fidttlidj totge’drtoiegeii. Sie jiel)t gaitj anberš ans, 
piš es ber .peijnrtitd glauben madjen möd)tc. 2em 
neuen Nfarret NÜdja mar mm ber bifdjöfltdjen 
Nebötbe abgegeben morbeit, einen Ä t n b Ö c t x- 
i$e fut> ec ein in feinet OJeineinbe 51t grünben, meil 
ein fold,er bei Uebernaljme ber Nfaccci burd) il)it 
nod) iiid)t beftanb. $er mútaitš gröftte Seil ber Slin* 
ber • in Síirošjiip geniest nun bcutf^eit ScbuL unb 
3pradhiniterrtd)t. žíud; beim 18ctd)tuniei:rid)t mtb 
Jtommitittopuntetrtdjt ïjat jid) eine erbrüdeiibe Ibiebt* 
beit bet ftinbet für beit beutfdjeit Unterridjt eittfd)ic* 
beit. Srobbein mat bet Ňfarret tolerant genug, bett 

$ommunionunterrid)t nid)t bon ber Íctlnabme aut 
oeutfdjen ober polnifd)cn Sd;ulitiitetrid)t abhängig ju 
mad)en unb lief) burd) fd)riftlid)c Umfrage auëbrürf- 
lid) uod) einmal feftftellcn, in meldjet Sprache jebeš 
Siittb ben Äommunioiutitterridjt Ijaben ioolle. ©ar* 
auf m e í b e t e n f i dj Don ben 84 j u r 91 n m e 1* 
bititg gebt ad) ten Äiitberit nur — Di er 
jnm .poIniiÄen ^ommnnionunterriet, 
©iefe Diet erhielten bann ben Unfertidjt gefonbett tu 
polntfchet Sprache. Kus ber Umfrage ergab ftd) für 
ihn gan,5 ohne ßmeifel, bag et eś in ber meit über- 
miegenben iOleprbeit in feinet föemeiitbe mit beittfd)* 
fptcthenbeit Siinbent su tun habe. berftanb fid) 
baper bon felbft, bafe er feine Slufpradje in bem 
neuen Stubl)eit«ßefnvercin in beutfd)et Spradje hielt. 
Neint Äiitbhettsßjefubereiit baiibelt es fiep übrigens 
um bie IRettnng ungliüflidjeï heibitifdjet Jiiitbet. 
38až babci bie „Nolitif" für eine ;RoUe fpieleit foli, 
i|t uns nuerfiublid).

Ußeiui bie politijdje Nrci'c *n heilt Slngriff gegen Í 
ben Nfatrer ferner auf bas ®fimmenberi)ältni§ bei 
ber lehrten Sßaijl 51111t Otcidjstag anfpiclt, fo faiut nut 
ein bösmilligcr politt|d)er Charlatan, mie e» bet 
Sdjreiber biefe? Äantpfartifclä 51t fein fdjeint, bie 
(Mautijaljl ber polnifoheit Stimmen mit ber Stint* 
meitjahl e i it e r e i 113 i g e n beutfdjcit Nartci, meint 
aud) nädjft bet il. N- bet größten (ßentrum) bet* 
gletdjeit. C» berftept fid) bod) bon felßft, bafj biet 
Slimiitcitjabi fämtlidjer bentfdjen Narteien biit* 
äitgcjogen merben muf), um ba» Nerpältniä jlnifdjen 
©enifdjeit uitb Nölen in biefem ©rt feftjuftellen. ©tc 
ÍRetd)stagštva 1)1 ergab aber in Cl)roś*:. 
c 3 ü h 7 8 ß b e tt t f d) e S1111t in en gegenüber 
341 politifdjeit Stiuimeit. ©tefet ßitfaut* 
itteitfehuitg beš Nolfštuinš in ©broëcjüp ift pmtfeiteit 
ber Ätrdje längft Sftcdptnng getragen, ©ie ^Jpleit pa* 
ben fogar Don beit S 011in t a g S o 11 e s b t e it * 
{ten ben jeitlid) am güiiftig|teii gelegenen, uätitlid) 
baš §pd)amt. Śrogbem filio bie beittfdjen (bottes* 
bienfte genau fo gut be)ud)t wic bie politifdjcn. ©te, 
sJlad)iiiittagsbefper toirb nur politifd) gefältelt. Cs 
Wirb ben Notai getabc in CproSc^üf, alfo be* 
ftiunnt eher 511 biel ais ju Uieitig titcplicbc Netteuuug 
ptteil. Ne i [piel los ititberfdjäutt bleibt bie 
ben falfcpcit ' i>iitfd)nlbtgititgeit biuàugefügte auf* 
mieglertfdie Äautpfaiifage gegen b cit 
NJ «er er. N ei tel los taj tl os mm pie* 
tat los bleibt bie in ben gleidjen *(rtifelit boit beut 
traurigen „Neriditerftatter" bet ’43oicub£ätter borge* 
brachte Slttflage gegen ben berftorbeneit 
«Ufa tret Niaiś. blöd) nid)t einmal Derbieiite So- 
ton laffen bie polntfcpcit .'pcbbläfiet rul)cn! 2SaS 
mü tbc ge Íd)e 1)en, me 1111 be,u t jd)c Niât* 
t c r tu N o l u if d) * C b c t f d) l e f t e it fid) fol d) e 
•ipe r auè f 0rb ertt itge it f d) íimut fte t 91 r i 
leiften mürbe! àte pgliiifdje Nreffc miifj fid) 1 
nid)t ïDinibetit, wenn man fie min allgeiiteiit 51t bcit 
üblen Seiifatimiäblättern jäplt, bie burd) bie Net* 
breituiig Don Siügc, gemeiner Nerbrepmtg itub ißeu* 
fatiou ipre traurige Criftegj frifteit. Ćs ift btiiigenb 
an ber ßeit, baß bie Negtetuiig biefen Niätfern 'Àjitb* 
licí) iitehr. auf bić ginget fiept. , \

3ue.
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JÖerltn, 19. Stcnuwtr. 2>ie 33ûtif4ejier .©ogete 
*ßoifi£a" btfdjâftigf fidj mit ber ÜlugeSegenijeit 

iber Sonbintfl jroeiei j>plnifdjer SKilitöi- 
f 11 e g e r in Ćąąjein am j&nge í>e§ SSifiadj-eä beS 
IReidjBfanjler Dr. Brüning. SXi» Skiff £riti- 
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Zabawa taneczna na Rozbarku.
Bytom. Towarzystwo śpiewu 

„Halka“ urządziło w niedzielę dnia 18 
stycznia kostiumową zabawę taneczną 
na sali p. Pawelczyka na Rozbarku. 
Przygrywały dwie orkiestry, z których 
jedna była to nasza własna orkiestra 
młodzieży polskiej z Bytomia. O go­
dzinie szóstej wieczór rozpoczęta za­
bawa, która udała się znakomicie. B a- 
wiąca milę oczy różnobarwność 
i różnorodność strojów, oraz wesoły 
karnawałowy nastrój sprawił, że przy­
byli goście rozochocili się i z żalem 
opuszczali salę.

W oczy rzucały się śliczne stroje 
śląskie z Rozbarku i krakowskie, spra­
wiające swojem bogactwem barw wra­
żenie hojnie porozrzucanych kwiatów. 
To też, gdy przyszło do rozdawania 
nagród za najpiękniejsze przyodziewki 
pierwszą nagrodę przyznano p. Słod- 
czyk z RozbarKu za strój śląski, dru­
gą i trzecią pp. Klarze Muszkietównie 
i Helenie Jańtównie za stroje krakow­
skie.

Tańczono liczne tańce polskie, jak 
trojaka polkę, oberek i mazur.

Odtańczenie mazura przez kilkana­
ście par pod kierownictwem baletmi- 
strza p- Wojnara z Opery Katowickiej 

wywołał J zachwyt zgromadzonych na 
sali, który ujawnił się długo niemil- 
knącemi oklaskami.

Należy się na tern miejscu serdecz­
na podzięka p. Wojnarowi i jego dziel­
nej i uroczej współpracowniczce p. So- 
bc ltównie za ich pracę nad wykształ­
ceniem naszej młodzieży w tańcach 
narodowych, pracę niesioną z ofiarno­
ścią, i przekonaniem, że padnie na tak 
podatny grunt, jakim jest przywiąza­
nie naszej młodzieży do tradycji naro­
dowych, odziedziczonych po przod­
kach.

W dalszym ciągu zabawy odśpie­
wał chór pod batutą p. Tondery sze­
reg pieśni śląskich, które wywarły na 
obecnych mile i niezatarte wrażenie. 
To też obdarzono dyrygenta jak i 
śpiewaków huraganem mocnych okla­
sków.

Zabawę, która przeciągnęła się do ' 
rana, zaszczycił swą obecnością p. Leon 
Malhomme, Polski Konsul Generalny 
który przybył w otoczeniu urzędni­
ków Polskiego Konsulatu Generalnego 
w Bytomiu. Z miejscowych działaczy 
polskich zauważyliśmy p. dyrektora 
Nawrockiego z małżonką, pp.'Kasper­
ków, p. Witczaka i wielu innych.



Nowoodkryte osiedle
Zburzenie historycznego zaniku 

Piastowskiego w Opolu i odkrycie- 
pod gruzami tegoż zaniku starego o- 
siedla słowiańskiego, zwróciły uwa­
gę świata uczonego na prastary gród 
Piastowski. O zmiennych kolejach 
i losach starej siedziby książąt Opol­
skich głosi nam dziś jeszcze baszta 
Piastowska. Niejedną burzę prze­
trwała ona w ciągu minionych stule­
ci; ona też jedynie ocalała w czasie 
burzy niszczycielskiej z przed 3 la­
ty, której ofiarą padł stary zamek 
Piastów Opolskich. W gruzach legł 
jeden z najciekawszych zabytków 
nie tylko miasta Opola, ale wogóle 
całego Śląska. Zburzono go mimo je­
dnomyślnych protestów społeczeń­
stwa a to dzięki usilnem zabiegom 
ówczesnego nadprezydenta dr. Pro- 
skego, którego imię jest po wsze cza­
sy związane z wieżą Piastowską, sa­
motnie dziś sterczącą ku niebu.

Jeszcze nie przebrzmiało echo gło­
śnych protestów, gdy natrafiono pod 
gruzami zburzonego zamku niespo­
dziewanie na ślady prastarego osie­
dla słowiańskiego. Niezwłocznie 
przystąpiono do bliższego zbadania 
nowoodkrytej kasztelanji, i dziś mo­
żna już podać bliższe szczegóły wy­
niku' kilkumiesięcznej pracy nauko­
wej. Pracami terni kieruje z ramie­
nia władz prowincjonalnych p. dr 
Raschke.

Kiedy więc powstało osiedle, jaki 
był jego' wygląd, i w jakich warun­
kach żyli ówcześni mieszkańcy osie­
dla?

Oto szereg pytań, na które można 
dziś już udzielić konkretne odpowie­
dzi.

Byli to Słowianie, którzy założyli 
to osiedle, Lęchici lub Kroaci z oko­
lic bagien Rokitna i Prypeci. Tereny 
zajęte przez Słowian, były kiedyś 
zamieszkiwane przez szczepy ger­
mańskie: pobyt germanów był jed­
nak tylko przejściowy. Germano­
wie ciągną ku zachodowi, a opusz­
czone przez nich terytorja zajmują 
Słowianie. Osiedlają się w bagni­
stym terenie, otoczonym z jednej 
strony dzisiejszą młynówką czyli 
kanałem młyńskim a z drugiej — 
Odrą. Około r. 900 powstaje osiedle 
drewniane. Wcześnie już wzniesio­
no drewniane ogrodzenie palisado­
we. ostrokół, jako ochronę przed na­
padami bandyckiemi. Domy osiedla 
były całkiem z drzewa i były budo­
wane na wzór blokhauzów amery­
kańskich (4.40 m wszerz. 4.40 wdluż 
do 2 m wysokie). Do wnęttza domów 
prowadziło tylko jedno wejście. O- 
kien w domkách tych w pierwszej 
epoce nie było. Dym uchodził za­
zwyczaj drzwiami. Domownicy sy­
piali na skórach zwierzęcych. 
Mieszkali pod jednym dachem z 
zwierzętami domowemi; jedynie dla 
większego bydła były osobne obory. 
Mieszkańcy tych doinków zaspaka­
jali swe naturalne potrzeby na miej­
scu („Kulturschichten“)- Wyjaśnia­
ją one nam bliżej, czem się żywili ! 
ówcześni mieszkańcy osiedla (jagły, j

piastowskie
jęczmień, ryby, zwierzyna). dak 
hp. znaleziono ości rybie i kości 
zwierzęce, Zapasy żywności chowa­
no w osobnych otworach ściany pa 
Usadowej, celem zabezpieczenia ich 
przed zepsuciem.

Czem zaś trudnili się mieszkańcy 
osiedla? W pierwszym rzędzie ry~ 
bołóstwem. następnie hodowlą by­
dła i myśliwstwem. Uprawiali tak­
że, jakkolwiek w mniejszym stopniu 
rolę, przyczem Dosługiwali się do 
przeorania gleby rogami jeleniemi. 
Byli zobowiązani do pewnych 
świadczeń na rzecz księcia (robot). 
Tak np. musieli mu odstąpić pewną 
ilość upolowanej zwierzyny. Był. 
także bojownikami na służbie księ­
cia. przyczem należy jednak zazna­
czyć, że zamieszki wojenne były 
podówczas stosunkowo rzadkie.

W pośrodku osiedla wznosiła się. 
jak przypuszczają, świątynia pogań­
ska lub’ też chrześcijańska, zależnie 
od tego, czy w ówczesnych czasach 
był już tutaj zaprowadzony chrże- 
ścijanizm. Nie jest też wykluczo- 
nem, że odnajdzie się jeszcze posąg 
bożka pogańskiego jak też szczątki 
ołtarza kamiennego. Znaleziono tru­
mnę drewnianą z szkieletem męsk m. 
Nasuwa się więc pytanie, czy znaj­
dowało sie tutaj dawniej cmentarzy­
sko,- co wykaże dopiero przyszłość

Piasek, naniesiony przez fale ka­
nału młyńskiego, zasypywał często 
domki osiedla, z powodu czego po­
budowano nad staremi nowe domecz­
ki. W taki sposób powstały poczwór­
ne pokłady doników. Osiedle istnia­
ło inniejwięcej aż do r. 1290.

! Poza osiedleni stal osobny dome- 
) czek, gdzie przetrzymywano kup- 
! ców, przybywających do miasta; wy­

puszczono ich dopiero po uiszczeniu 
pewnej opłaty. W ówczesnych cza­
sach był handel tutaj bardzo rozwi­
nięty, dzięki ważnym traktom han- 
dlowem. przebiegającym przez mia­
sto.

Jak się więc przedstawia wynik 
kilkumiesięcznej mozolnej pracy u- 
czonych niemieckich? Znaleziono

I różne sprzęty domowe z drzewa, jak 
talerze, łyżeczki, beczułki, garnki

1 bez uszka \ bez wszelkiej ornamenty­
ki, także najrozmaitsze ozdoby, jak 
kolczyki z bronzu, obrączki na 
skroń, dalej barki do noszenia wia- 

, der, części kołowrotka, kądziel, róż­
ne zabawki dziecięce, jak czółenka z 
drzewa rżnięte, lub grzechotki, da- 
lej młoty, ośniki, siekiery (piły wów­
czas nie znano) i wreszcie mały 
krzyż drewniany. Natrafiono też na i 
ślady warsztatu ciesielskiego-: tak 
np. znaleziono cztery szczeble drabi- . 
iry. Ówcześni mieszkańcy osiedla 
posługiwali się także łyżwami ? kp- 
ści końskich. Znaleziono również’*o- 
buwie ze skóry kształcie trójkątu,



podobne jakie dziś jeszcze noszą "" 
krajach Bałkańskich.

Skreślając w ogólnych zarysach o- 
braz samego osiedla, należy ta^ze. 
wspomnieć o samej wieży liastow- 
skiej. Fundamenta jej sięgają głę­
bokości 6 metrów a wysokość wieży 
wynosi 54 m. Dolna część wieży, da­
wniej z zewnątrz niedostępna, słu­

żyła jako loch podziemny, do które­
go wpuszczano więźniów z góry 
przez lukę w murowanym sklepie­
niu. Otwór ten istnieje dziś jeszcze 
w wnętrzu wieży. Pozatem służy­
ła wieża celom obronnym, dalej ja­
ko mieszkanie księcia i jego rodzi­
ny: dopiero później wybudowano o- 
sobny pałac książęcy. Do wnętrza 
górnej części wieży prowadziło wą­
skie wejście, które w razie niebez­
pieczeństwa było można zataraso­
wać. Wieżę Piastowską należy uwa­
żać za właściwą wieżę głodową. W 
podziemiach jej znaleziono ludzkie 
szkielety* a obok nich żelazną ręko­
jeść sztyletu lub miecza i kawałki 
ogniw łańcuckowych. Wieża Pia­
stowska otrzymała przy przebudo­
wie w latach 1903—06 szczyt norym­
berski. Stary orzeł Piastowski a 
więc polski, który wtedy zastąpiono 
orłem pruskim, chciał podobno w 
czasie plebiscytowym generał fran­
cuski Le Rond potajemnie wywieść 
do Warszawy, aby przez to zadoku­
mentować powrót Śląska, tej starej 
zieniiicy Piastowskiej do „macierzy 
Polskiej“! Niemcy jednak dowie­
dziawszy się o tym zamiarze, usunęli 
w nocy orła, którego później usta­
wiono przy wejściu do muzeum 
miejskiego.

Jak ścisłe jeszcze w 17. wieku wę­
zły polityczne łączyły Śląsk z Polską, 
o tern świadczy zdarzenie, o którem 
wzmiankują kroniki miejskie. W r. 
1654 zwrócił się ówczesny władca 
Opolski, książę Karol Ferdynandz ie- 
skup Wrocławski do króla polskiego 
Jana Kaźmierza o pomoc finansową. 
Król przychylił się do tej prośby, za­
żądał jednak od niego szkicu zamku, 
który mu też przesłano do Warsza­
wy. Oryginał w niewytłomaczony 
sposób zaginął, kopia zaś znajduje 
się w bibljotece miasta Wrocławia.

Skreśliwszy w głównych zarysach 
bliższe dane o nowo odkrytem osie­
dlu, zwraca się społeczeństwo polskie 
apelem do naszych uczonych pol­
skich o nawiązanie kontaktu z uczo- 
nemi niemieckiemi, celem bliższego 
wyświetlenia ówczesnej epoki histo­
rycznej. Oby zabiegi o osiągnięcie 
tak pożytecznej współpracy zostały 
uwieńczone powodzeniem.

Stefan Zbigniew Spychalski.

Karolowej

Miarkowej.
Dowiedziawszy się od jednego z ro­

daków, iż w Berlinie zamieszkuje wdo­
wa po ś. p. Karolu Miarce, wielkim 
działaczu ludu śląskiego, udajemy się 
do jej mieszkania, położonego w pół­
nocnej dzielnicy Berlina. Idziemy, 
pełni wzruszenia, iż za kilka chwil bę­
dziemy mówić z tą, która była towa­
rzyszką codziennych prac wielkiego Po­
laka, własnemi oczami patrzyła na je­
go zmagania, cierpiała z nim razem 
w chwili, gdy nieugięcie trwał mimo 
szykan i prześladowania w służbie idei 
polskiej, cieszyła się, gdy widziała 
wspaniałe sukcesy jego wytężonej 
pracy narodowej. Wszakże Miarka na-

Karolowa Miarko w a
opowiada nam oswemżyciu 
i dawnych czasach. Opisuje 
także przebieg śmiertelnej 
Choroby swego męża, tak za­
służonego dla ludu polsko- 

katolickiego na Śląsku 
Opolskim.

leżał do tych nielicznych, którzy pod­
jęli zdawało się przerastające ich siły 
zadanie rozbudzenia w ludzie śląskim, 
przygnębionym ciężarem wielowieko­
wej germanizacji ducha polskiego i za­
danie swe mimo niesłychanych prze­
szkód dobrze spełnili.

Zapewne tkwiła w ludzie śląskim 
niezniszczalna moc polskiej kultury i 
ducha polskiego, ukryta w sercach tych, 
ntórzy najmniej skłonni są wyrzec się 
swej polskości i najtwardziej stają o 
nią do walki, w sercach wieśniaka i 
robotnika polskiego. Ale podnieść do
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góry schylone pod ciężarem wielkiego 
aparatu germanizacyjnego, głowy Po­
laków na Śląsku, wlać w nich uczucie 
radosnej walki o wyzwolenie swej pol­
skości, było zadaniem tych nielicznych, 
do których zaliczał się mąż odwiedza­
nej przez nas dziś staruszki.

• *
♦

Wchodzimy do skromnego miesz­
kanka. Otwiera nam drzwi 30-letnia 
wnuczka Karola Miarki. Prowadzi nas 
do pokoju, w którym od lat już mieszka 
staruszka. Mimo podeszłego wieku, 
mimo przepięknej białości siwych wło­
sów, mimo licznych zmarszczek, które 
przez lata poorały twarz, w całej po­
staci, w żywych, błyszczących oczach, 
w miłym uśmiechu, widać jei wielką 

i energję i żywość. Z uśmiechem wita 
nas i prosi, byśmy usiedli. Rozgląda­
my się po pokoju, skromnie, ale schlu­
dnie urządzonym. Przed nami na 
środku przeciwległej ściany widnieje 
wielki portret Karola Miarki. Jak do­
wiadujemy się, jest to jedna po nim 
pamiątka, która pozostała wdowie.

Rozmowa toczy się badzo żywo. 
Staruszka ma doskonałą pamięć. Z 
wielką łatwością opowiada nam o wie­
lu szczegółach z swego dzieciństwa.

Urodziłam się — mówi — 14 lipca 
1845 roku w Cieszynie. Nazwisko 
moje panieńskie wskazuje, iż rodzina 
mego ojca z pochodzenia zapewne była 
czesk-ą. Brzmi, ono bowiem Zanival. 
Matka moja była z domu Kasperek.

Do szkoły uczęszczałam w mieście 
rodzinnem, uczono tam no polsku i nie­
miecku. Polacy w Cieszynie mieli 
własny dom polski, w którym znajdo­
wała się czytelnia i kasa oszczędno­
ściowa. W czytelni ludowej nieraz od­
bywały się polskie przedstawienia 
teatralne, w których brałam żywy 
udział. Życie polskie na Śląsku W 
okresie mej młodości ożywiło się bar­
dzo, na co wpłynęło między innemi 
powstanie 1863 roku. W Cieszynie 
ukrywało się wówczas wielu powstań­
ców, ściganych przez rządy zaborcze.

Stosunki z Czechami układały się 
różnie, często dochodziło do poważ­
nych kłótni pomiędzy nimi a Polakami. 
Nigdy nie zapomnę, jak jako dziew­
czynka wyśmiewałam się z dyrektora 
kasy oszczędnościowej — Czecha, któ­
ry nie umiał prawidłowo wymówić 
imion polskich i zamiast nazywać nas 
Stasia, Basia, zawsze mówił Stazia,

— A kiedy wyszła Pani za mąż?
— Było to na sześć tygodni przed 

wojną prusko-austrjacką. Jestem dru­
gą żoną Karola Miarki. Pierwsza 
zmarła dość wcześnie. Synowie nasi 
oomarli. pozostały przy życiu tylko 
trzy córki. Jedna z nich jest zakon­
nicą w Łańcucie, druga nauczycielką 
w Czechach, trzecia wyszła za mąż .« 
mieszka w Gąbinie. Przy mnie pozo« 
stała wnuczka Marja, ciężko chora na 
nerki oraz prawnuczek Henryk Miar­
ka, który ma obecnie 8 lat. Są to moi 
opiekunowie, gdyż sama od roku nie 
wychodzę na ulicę.

— Cóż jest tego powodem? — za­
pytujemy.

— Do niedawna byłam zupełnie 
zdrowa, nie dowidziałam jedynie na 
prawe oko, sforsowane pracą nad ro­
botkami ręcznemi. Jednak po ataku 
apoplektycznym, który miałam dwa 
lata temu, czuję się znacznie gorzej.

— Jak dawno zamieszkuje Pani w 
Berlinie?

. Od lat trzynastu. Przeniosłam 
S!ę ,iu. z Wrocławia, dokąd przepro­
wadziłam się z Cieszyna po śmierci 
męża. Warunki materjalne, w których 
znajdowaliśmy się, były niezwykle 
ciężkie, musiałam wyjechać szukając 
pracy na utrzymanie, pozatem we Wro­
cławiu miałam bliską znajomą.

— Mimo tak długiego pobytu na ob­
czyźnie — mówi Pani najczystszą pol- 

Iszczyzną — wtrącamy.
— Jeszczeby też —• z dobrodusz­

nej oburzeniem odpowiada staruszka 
żona Karola Miarki źle miała mówić 

Po polsku. _ Naszym największym obo­
wiązkiem jest dbać o czystość naszej 
mowy ojczystej. O nią walczyły całe 
pokolenia Judu polskiego i za nia umie­
rały.
, — Czy pamięta Pani, jak prześla­
dowano Pani męża za-jego pracę na­
rodową.

. ~T, Doskonale pamiętam. Nieraz mu- 
sielismy przenosić się z mie;sca na 
miejsce, aby mąż mógł spokojnie wy­
dawać swe książki. Pamiętam jak 
osadzono go w więzieniu. Na nogach 
potworzyły się mu bąble, potem wiel­
kie rany Zaczęły gnić wśród strasz­
nych bolow. Po 10 miesiącach wię­
zienia wypuszczono go wreszcie. Udał 
się wówczas do Warszawy, a po do- 
j r° decydowaliśmy się przenieść 

o Cieszyna, aby trochę odetchnąć, 
niestety, nie dłusro tam mieszkaliśmy. 
Lekarze postanowili amputować mężowi

?° ^^Pdtacji zmarł 15 sierpnia 
1882 roku.

Na twarzy staruszki, kiedy nam to 
opowiada, maluie sie silne wzruszenie, 
w oczach jej ukazały się łzy.

Karol Miarka
założyciel

„Katolika"
któremu dzisiejszy numer 
poświęcamy, był jednym 

z tych i uajzasłużenszym, 
którzy naszemu indowi 
śląskiemu wskazywali i 
prostowali ścieżki. K. 
Miarka całe swe życie od­
dał pracy dla ludu.

Pamięć Jego czcijmy i 
idźmy w jego ślady!



Wielki działacz ludu polskiego
W numerze dzisiejszym podajemy 

fotografie i krótki wywiad u źyjącej 
w Berlinie wdowy po ś. p. Karolu Miar­
ce. Dla dzialaczów naszych i starszego 
społeczeństwa imię jego nie jest obce, 
młode pokolenie ma jednak zapewne 
słabe wiadomości o roli tego wielkiego 
Polaka, który przez cale swe życie był 
bojownikiem sprawy polskiej w pań­
stwie niemieckiem i który z niewoli 
ocknął lud śląski.

Karol Miarka urodził się w dniu 24 
października 1824 r. w Pielgrzymowi- 
cach w powiecie pszczyńskim na Ślą­
sku, gdzie ojciec jego był nauczycielem 
ludowym. Ponieważ chłopiec zdradzał 
od najwcześniejszych lat duże zdolno­
ści, ojciec posłał go do szkoły miej­
skiej a potem do gimnazjum. Chłopiec 
nie ukończył jednak gimnazjum. Cięż­
kie warunki materialne, w których 
znajdowała się rodzina, powołały go 
do pracy zawodowej, .lako nauczyciel 
osiadł początkowo w Ornontowicach, 
a po ukończeniu seminarium nauczy­
cielskiego w Głogówku pełnił urząd 
nauczyciela kolejno w różnych miej­
scowościach powiatu pszczyńskiego.

Obok swej pracy zawodowej do­
skonalił się W mowie polskiej i zapoz­
nawał z dziełami wielkich naszych 
poetów i pisarzy. Do mowy ojczystej 
odnosił się z calem ukochaniem i 
wkrótce poczynił tak znaczne postępy 
w opanowaniu czystego literackiego 
języka polskiego, iż począł sam pisy­
wać książki dla ludu górnośląskiego. 
Pierwsza jego praca „Górka Klemen- 
sowa“ ogłoszona była w r. 1861 w ga­
zecie śląskiej „Gwiazdce Cieszyńskiej , 
a później wydana w osobnej książce. 
Pochlebna opinja, z która spotkał się 
ze strony „Tygodnika Literackiego ■ 
zachęciła go do dalszej pracy. Wkrót­
ce też wwdał powieść p. t.: „nnsyęi 
na Górnym Śląsku.“ Zetknięcie się 
osobiste z wielkim pisarzem ludowym 
Józefem Chociszewskim, który po po­
wstaniu polskiem w 1863 r. ścigany 
przez władze szukał schronienia u 
Miarki, wpłynęło bardzo dodatnio na 
iego działalność pisarską. Pod wpły­
wem rozmów z Chociszewskim Miar­
ka pisze w obronie ludu górnośląskie­
go rozprawę p. t. „Głos wołającego na 
puszczy górnośląskiej“, gdzie dowodzi, 
iż germanizowanie ludu polskiego nie 
jest bynajmniej drogą do cywilizacji, 
iak to obłudnie twierdziło wielu Niem­
ców, albowiem historia uczy, iż cywi­
lizacja wszystkich narodów szła rów- ! 
nnlegle z rozwojem ich języka naro - 
wego, który jest dźwignią oświaty. 
W książce tej zwraca się do swycn 
kolegów nauczycieli i do księży Poia- 
ków, aby byli przewodnikami, ludu » 
aby sami dobrze nauczywszy się . - 
stego języka polskiego, uczyli «o 
polski na Śląsku. Pełen wielkiej mi­
łości dla ludu śląskiego wola do nauczy­
cielstwa i księży : „Bracia, jeśli około

i rozszerzenia oświaty cokolwiek V- 
nić będziecie, groby wasze me 
zapomniane, pamiątka wasza 
żyła w sercach pokoleń potomny n.

Czyż może być piękniejsze ujęcie 
zasług tych, którzy z poświęceniem 
oddają się pracy społecznej/ wzyz

na Śląsku.
słów Karola Miarki nie powinni brać 
do serca ci inteligenci Polacy i ci księ­
ża, którzy dziś mimo, że są pochodze­
nia polskiego zapierają się swej poi; 
skości i zamiast iść z ludem i bronić 
go przed nawałą germanizacji dla ka- 
rjery osobistej sami się germanizują 
lub też pełni tchórzostwa boją się wy­
stępować w obronie jego słusznych 
praw? Za poświęcenie Miarki pozo­
stanie na wieki jego pamięć wśród lu­
du polskiego, nazwiska zaś tych, któ­
rzy sami odstępują od szeregów pol­
skich lub boją się przyznawać do pol­
skości wymawiane będą zawsze z po­
gardą.

Doceniając zdolności Karola Miarki 
proponowano mu wiele dogodnych po­
sad w Poznańskiem. Uważając jednak, 
iż jego obowiązkiem jest praca dla ludu 
śląskiego, nie przyjął ich- i w dalszym 
ciągu poświęcił się piśmiennictwu lu­
dowemu, a potem dziennikarstwu. 
Wydał cały szereg powieści, które 
były w swoim czasie rozchwytywane 
i przyczyniły się do rozbudzenia wśród 
Polaków ducha narodowego. Niepo­
dobna zliczyć tych wszystkich powie­
ści, sztuk teatralnych, rozpraw, oraz 
podręczników dla naszych towarzystw 
i banków ludowych.

W czasie jego pracy pisarskiej po­
czął wychodzić w Piekarach na Ślą­
sku „Zwiastun Górnośląski“, którego 
redaktorem był ksiądz Purkop. Na 
kierownika pisma powołano Karola 
Miarkę, który w krótkim czasie pod­
niósł liczbę jego abonentów z 400 na 
4.000. -Pracował tu do roku 1869,. a 
potem odkupiwszy od Chociszewskie­
go pismo „Katolik“, począł je wyda; 
wać jako pismo polityczne. To też 
słusznie można uważać Miarkę za je­
dnego z założycieli „Katolika“, który 
do dziś dnia wychodzić służąc ideologji 
narodowej i ludowi polskiemu w Niem­
czech. On też rozpoczął wydawać 
kalendarz p. t. „Katolik“ który również 
do dziś wychodzi. Na naczehiem miej­
scu w swojem piśmie słusznie postawił 
sprawę posiadania przez lud polski na 
Śląsku swych własnych przedstawicieli 
w parlamencie niemieckim. Walczył 
o nich z całym zapałem, jako testament 
pozostawił nam nakaz nieustawania 
w tej walce, dopóki w każdym parla­
mencie niemieckim nie będzie zasiadał 
poseł polski.

Wypełnić ten jego nakaz jest na 
szym obowiązkiem. Właśnie dziś, kie­
dy po całym szeregu lat, w których 
z trybuny parlamentu Rzeszy rozlegał 
się głos w obronie ludu polskiego, na­
stała ciężka chwila, że ani jedno słowo 
nie padnie w sprawie polepszenia doli 
Polaków w Niemczech, nie wolno nam 
zniechęcać się j ustawać w naszej wal­
ce o posłów polskich.

W swej pracy nad uświadomieniem 
ludu polskiego, wydał obszerną broszu­
rę p. t. „Kogo wybierać.“ Przestra­
szone partie niemieckie chcialy go 
przekupić, ofiarując 3,0.000 talarów, 
jeśli przez 5 lat nie będzie nic pisać o 
wyborach. Oczywiście odrzucił je z po­
gardą i nie tylko nie zeszedł z raz 

I obranej drogi, ale przeciwnie napisał

r



sromką odezwę, zatytułowaną „Jezus, 
marja, Józef!“ którą Bismarck odczy­
tał publicznie, nazywając Miarkę nie- 
bezgieęznyni czíowýwkyu. W odpo-

na t0 ^iarka umieścił w „Ka­
toliku* list otwarty do Bismarcka.

Rząd Pruski postanowił walczyć z 
Miarką naiostrzejszemi środkami. W 
jednym tylko miesiącu wytoczono mu 
*8 procesów. Wreszcie skazano go na 
więzienie, w którem w strasznych wa­
runkach przebył 10 miesięcy. Po wyj­
ściu z więzienia osłabiony i wyczer­
pany przeniósł się do Mikołowa, gdzie 

?r,aCa wśród ludu wiejskiego. 
Zakładał kółka polskie, biblioteki, urzą­
dzał przedstawienia amatorskie, do 
których sam pisał sztuki teatralne, za­
kładał banki ludowe. Kiedy na Śląsku 
po nieby wałych deszczach w roku 1879 
zapanowała klęska głodowa, Miarka 
zainicjował w całej Polsce zbiórkę pie­
niędzy dila ludu śląskiego. Społeczeń­
stwo polskie okazało wówczas nie­
zwykłą ofiarność i wkrótce suma skła-

I dek znacznie przerosła caióSr ~ « udzidonef S'hfd ° Ä 
Pomoc la miała i t0 wieA "SeSte 
IZ pokazała ludowi śląskiemu Te 
5»^ 

nod-S CSn>e wyt^onej pracy rany w 
nouze, które utworzyły si? «z 
odsiady wania ostatniej kary wiezto.-

P0CZęły gnić’ !’airzVĆ Się. Miaidc 
w°Wli Spuścić granice Państwa 

SvTdiJ“2’6, ciągle »«* 
«any i dla wytchnienia i odmczvnkJ «lac Sie d„ Cieszyna, bedSj ± 
sS fednak mdd“1’™' ■ Tutai m^ial 

jeunak poddać ucięciu nogi wskn tek ' czego zmaří 15 sierpnia ÆT 
Xcz&Æ ,Cała Polska <*Ä 
uroczyście stulecie jego urodzin skla 
spíaw !°lî, b°haterskiemu bojownikowi 
ci min GJ- Posiać ægo świe-
Mete 2yStklm jak0 Przykład nieu­
giętej postawy w walce o polskość

Eine letzte Mahnung an den Völkerbund

» Jffllitntt IjfimoilMfii W nn 
tt‘ " “ JnSMftlnelifi

8 e u t h e n, 17. Januar. ,^ju Ictjtcr Staube appellieren bte 23 c r = 
einigten SSerbänbe h e i ut u tt r e u e r © b e r f cl) í e f i e r — £>rtd= 
.qr’ltpc Skiutijcn — nochmals an bad 2öeltgetoiffen unb erheben 
flammenben^roteft gegen bie 93 e i g c to a 11 i g u n g b e r' b e u t = 
îdjen SRinberheit unb ihrer «Rechte ta ©ftoberfĄIefien. 9Rit 
Gntfchen bernimmt bie gefittete 23elt bie ©teuelfateu politifrfjer 2lufftänbi= 
fchen*23erbänbe unter bem Schuhe bet poíitifcíjen ikljörbcn, bie gegen bad 
ßeben unb ®ut bet bcnlfcljcn 2Rinberheitdangehörigen gerichtet finb. «Rur bet * 
23 ö 11 e r b n n b als bet ansbriirfitdjc Sdjttfcherrber SRinberheiten tanu 
unb ntitfj helfen, biefe Äulturfdjan be cnbgiilttg aud^unter^en. ijn 
rufen toir an, unferen beutfehen 23olfdgenoffen im abgetretenen Sebiet anê 
ihrer ungeheuren «Rot ju helfen, bon ihm ertoarten toir, bafc er eine ^ort- 
feijung tiefer ©chrecřendherrfchaft unmöglich macht, bie baju an= 
getan ift, ben fdjtoer errungenen JÇ r i e b e n 6 u r o p a ä auf bad fchtoerfte 
ta g e f ä h r b e n. 2>er 23ölfcrhunb foH ein #iiter be§ Stiebend unb bed 
ÍRechtd fein! Gs ift fehl an ihm, bief cd bor aller ®elt ju betoeifen!"

(/hij /f-M.
j-

Set fordert
S3redlau, 17. Januar. ®er (Stahlhelm, SButtb ber fjrontfolbaten, Sanbedamt @>cf)íe* 

fielt, Deröffentlichf eilte Gntfdjlie&unij î«® 18. ^«nitar 1931, in ber ed u. a. beifit:
„etfjleftend Stabreim »erlang SSieberautmarfiuno ber im Dften eniftanbenen 

(Stbäbeit. S8ir berlangen Stbfcbr bon ber bisherigen (Sdjmädjepolitif gegen 
tßolen, toeil biefe gefahrboH für ben bentfdjen ©ften ift. 93ir forbern einen wirHirfjcn 
©renäfctjnfc bnrdj bad fReidj unb ben nnferer über ein Sabrtanfenb alten 
bentfdjen Kultur in ©djleften. æir »erlangen, bah Teutidjlanb in Senf mann, 
haft anftritt, fidj bie Snitiatibe nirfjt and ber ©anb nehmen läfet, nnb, Joenn ihm 
loteber fein SRerfit jnirb. bem »nm ßjefpött geworbenen SBöWerbnnb ben füüden lehrt

0148322502010000



r*5 *
•N

&Ł Q O
ctí N'(O<.u r-i tu 

bO g
coCO CO©j N

5
N(D

£•*v4 CO
«-< S

G O (1)
N

6 »

Ö Cti
0> p> ö "

g'COG

NJ

O £ o £G oG
E£ £ >>cos ~ .s r ■>

&
co ctí

>3

G

Æ co >

C K*> 0>
•N

CtíTO —i
S c .Ctí
ca Q G H Jd -V x > « ® ř-.-a-í ° "1 n-t r-ri rriri J'J . .

'CO Q

a.®Ctí
CO G©

CO 'cO>> ctííO O •L *—' £ .y

’S >> ® í>3

*co
>> ctí © a ►>5CO >© < a> 2

JS
'to 33

P to r ío
N

ctí

£
ctí GG coco

O
CD

*©

CD ‘"Tr

Ctí

>>.£ © 3 Cfl
ctí Q. ec 
a E uö co ©Eg > -*? co

G

® ©
(D <D

CO

.g R ctí

E b

EEE

X? .2 ï£ Encó

ctí’ S G

> *©

z S

CD'

Utí
Ctí 
G

'O 
co

G Z

<D >

s
£

T5

&

•co
O .^_
G O 
•© G

N? 
T3 
>>

G
<D

d
bO

cd
NJ 
co 
G
G

E c ? -C
? 5

Nj 
CO 
>

X> 
N

2.2 
co Q.

M 
(D 
£ 
co

N 
X5 
O

CO 
Ctí 
N

E

G

© C= *ř

Ctí Q
F ’s!

s 
ctí 
N

G
O
E

©
S
a>

í§ 
& 
to 
3

N 
O 
E 
<D

G ’Ç? 
«'S 
G -v-< 
S Q.

ctí *fO
” E

SJ 
CD 
S)

g o

Q •4» 
O 
B

n <u 
g s § .s 
Sj?

CO 
g

N O 
Q u. 
©

î>> 
NJ 
co

G 
G

•N

G'
C G 
a w

G

p< CO
CD

O 
o E

s ® a

a. g 
o .S

O js d
S <« N

4> '« 
N 9 
y £

•N o
•»-a
.2 E

G ©
’SN g

G c

G ° o e 
ÍG G

G

fe '& c
© •’

£ G
CD

E ° 
>5 C 
E b.« 
G Q>

O

G {G 
G

CD i- 
G 
<D
N

’Z? CÜ 
H E 
d ® h 
~ 2 O 

ctí n.

tí>
Cti ’N

. E ©

S’g 
s ctí■ £

NJ Ç

0 S *G S w

> O 
'Co 
O

S.< .0 >

Æ to
Q ©

O CO

'to
Ï3 °. -2 _ijd *C3 -* 
£ 
co 
c

C o £
-* c« Ä £ ®

>5 O
•?1
Ctí

«-J »-S

« § 
§g

J2
O
Ctí
a
£~s.«

G

W •
F 5 
o g qť G 
W

O CD 
Ä O 
O O 
bO —

o Ctí 
G NE
©

© £ 
*©» P. N

e-ë 

G 
CO

® S 'O 
s ce

-
E B b 3 £ 
© o> ř1 o 's& s ř a 8

K*5 .EJ 
’ ’ .°

2 « ”o 
•g ”
G

<D ‘ to 
E ° G, 'N 

co

E

S .2 
G S 
S .M(O

G 
l'S-5

n o 
pî Ctí'CO 
> to ©

g

> •© ř » >> O 
£ £

K a> N 
~ O SJ 3 

g M <q

fe °
Q

® c c: -E 
d

O

P Ä >, <u 
'S S s®

r~ a> <«
cê «

H
S-
CCT r •

55
E g’ = 
d C ’n

“3 2 .—’sà

.2 ’o 
w -jj

° N
•O w

*? Ctí .Ś
•N S- ON

CD
Cl

_L oM 43 C B U ’S = !-^ G ‘.Q **M 
LO N ctf B

È

î> G 'JO
Cl © 

O G 
b« JS T! 
OD Ü JŽ 
c r ■”

oM2 „ s « ?-S «5 2 E
Q .2 S 5 
” N G

© *©
©,

ri _SS 
Ü ce 
.2 to

es g 2 o a co -

u- & t>> E
N -a 9 
w rt <d è 
£ ’S ’

G
F! ^0 fcr-G

S ©- 9^ *s V ■** G 
’S ■©

d 4 M <

G © 
(O 43 
G © 
N _G

'C CD 
ctí *a a s

§Q
®^:=

g ,<u j? .çu 
5 E 2 E 

■a o S)

’ H
T3 M 3 
o 0> Ci. - d> ď I

B y .3 S

o*â.
íř BJ2

2.5 sa 
N 2

O Jd R 
'G CO <D •H’n? N

'O <o 
R O 
ř a 
G > 
& G 
O G 

>G

►>i s 
N »C
C. 'S_ _

•S fc ce . 
o _® R t» 
ÍM) >

° ř.> e. p
£ ”

£ S ^2

si

2 © •§ ^ a © 4?^ 2 6 -M 
-a s N æ « 8 ®

b
'N

:$h's= x -S
S
2 rr?r-Is 8 ŘNI’

X © c >> JO & -ÎS3 
© > " 
©, X »— ‘O 
G

H  c o o
$ g G Q §

~ g N E 8CO G ~ <D -Go .2 js g
z; ° °

2 .

z. 3 ř *©
»5
*wQ 32

GJ ’O

N .
Q 'O G «yj »(O B © © 

•3 -’S *

G rG
G

Q
G

G’ O 
CO «NJ

S o 
bc tri o R 
© Q G
i OL E

g «

G > Jd'
G _?o

.-ri

>**» *—I MZ «W e s G N co 
2 M © ~ “■ ~ 
= ® ■g^’S g 5

•“ « B « •= 
rp’ 

.ctí eF (D

'CO



Czcijmy naszych
działaczy

Nierozerwalną częścią duszy każ­
dego narodu jest jego narodowa^ tra­
dycja. Na nią składają się zarówno 
zbiorowe czyny całego społeczeństwa 
jak i działalność poszczególnych je­
dnostek. Przechowywana w historii 
i opowiadaniach ludowych staje się 
skarbnicą, z której młode pokolenia 
czerpią wskazania dla swego postępo­
wania. Czyny całego narodu i po­
szczególnych jednostek z przeszłości 
są przykładem, który pobudza, daje 
moc i siłę do nowych poczynań.

Naród polski, jak żaden inny, po­
siada właśnie wielką liczbę tych świe­
tlanych postaci, które z pełnem po­
święceniem i bohaterstwem walczyły 
o sprawę narodową. Bezgraniczna 
miłość ojczyzny i narodu wiodła je nie- s 
raz po ścieżkach udręczeń, prześlado­
wań ze strony ciemiężycieli. Nieraz 
składały one życie -w ofierze dla spra­
wi? ogólnej.

Takie nazwiska jak Puławski, Ko­
ściuszko, Łukasiński, Wysocki, Trau­
gutt i tylu, tylu innych wryły się w pa­
mięć narodu dzięki swemu bezgranicz- j 
nemu poświęceniu w walce narodowej, i

W ciężkich chwilach naszego życia 
narodowego, w niewoli i prześladowa­
niach z nich czerpano przykłady dla 
walki o s-we słuszne prawa. Ich po­
stacie nie pozwalały naszemu narodo­
wi poddawać się zwątpieniu. One 
świeciły jako żywy nakaz nieustannej 
pracy dla sprawy ogólnej. W momen­
tach zwątpienia ciągiem zmaganiem się 
z przemocą rodacy nasi stawiali sobie 
przed oczami wielkość ofiar, które 
znosili wielcy działacze polscy i stąd 
czerpali moc do dalszej pracy.

Matki zaszczepiały dzieciom nakaz 
poświęcenia da narodu, ucząc je histo- | 
rji tych świetlanych postaci. Two­
rzyło się ogólne bohaterstwo naro- ! 
dowe.

Dzięki niemu naród nasz nietylko 
nie uległ przemocy, ale ją pokonał, j 
zdobywając sobie własną krwią i wła­
snym wysiłkiem niepodległość.

Wśród szeregu wielkich bojowni­
ków sprawy polskiej nie brakło rów­
nież tych, którzy łamali się z przemocą 
germanizacji. Lud polski w byłym za­
borze pruskim i na polskich ziemiach 
obecnego państwa niemieckiego wydał 
wielu bohaterów walki o prawa nasze­
go narodu, którzy nieugięcie stali przy 
sztandarze narodowym, którzy nietyl­
ko nie ulekli się przemocy, ale których 
podziwiano i bano sie, wiedząc, że są 
przywódcami ludu polskiego. O Miar­
ce krążyło słynne powiedzenie: ..Miar­
ka co nie bał się Bismarcka.“ Znany 
też jest sąd o nim tego najmocniejsze­
go z kanclerzy cesarskich Niemiec, 
który skromnego działacza ludu .pol­
skiego na Śląsku nazwał niebezpiecz­
nym człowiekiem.

Istotnie więzienie i prześladowania 
nie zmogły go, a praca jego -wydała 
owoce, budząc i wzmacniając ducha

. polskiego na Śląsku.
Obok nazwiska Miarki istnieje cały 

szereg tych wielkich Polaków, którzy

narodowych.
do dziś dnia są dla nas wzorem pa- 
trjotyzmu. Nie byli to ludzie możni 
bogactwem lub pochodzeniem. Byli 
to szarzy robotnicy i chłopi, z których 
składa się lud polski w Niemczech.

1 Byli to cisi księża, którzy wołek wy­
rzec się kariery osobistej, aby móc iść 

! w lud i jego bronić. Byli to ubodzy 
I nauczyciele, którzy całe swe życie po- 
’ święcali krzewieniu mowy polskiej.

Lompa, Gajda, Smolka, Ligoń, ku­
piec, Robota, a dalej zasłużeni księża 
polscy ks. Dzierżoń, ks. Ficek, ks. 
Szafranek, ks. Bączek, a potem Bisku­
pi-Polacy ks. Bogedain, ks. Włodar­
ski i tylu tylu innych — oto synowie 
prostego ludu polskiego, którzy zdobyli 
sobie cześć całego Narodu. Postacie 
te wstrząsają naszemi sumieniami, py­
tając się, czy ich testament walki o na­
rodowość, o mowę ojczystą, o wiarę 
ojców spełniamy. One z grobów 
swych wołają do nas. Im winniśmy 
rachunek z naszych codziennych po­
czynań, które nie do nas należą, ale do 
narodu, do przeszłych i przyszłych po­
koleń.

Czcijmy ich zato, że są strażnikami 
dla nas samych przed zwątpieniem i 
wahaniem.

Zapoznawajmy z ich życiem naszą 
młodzież. Niechże stawia sobie ich 
ona za przykład nieugiętości i wy­
trwania w służbie idei.

Niechże oni będą przewodnikami 
w naszej pracy narodowej.

®toje6 gegen Me iofaifdjen 
Slieget om 31. Sonoot

Dppeln, 19. Januar.
polnifć&e Senerallonfulat in SSeutljen ljat, 

nadjbem iljm auf SInfrage mitgeteilt worben toar, 
bafe gegen bie beiben in DPPeln feftgefefeten pob 
nifdjen SOtilitärflieger ŚJo l f unb Smiela ein 
Seridjtâôerfaljren tuegen Słerlefenng ber 
'łkfjtorfdjriften itnb be§ benticijen ßüftfafirt« 
gefefeeê eingeleitet warben ift, bie 55 e r t e i b i • 
gnng bcrfjlieger bem au§ bem Oppelner 
Xbeaterprojeft belannt geworbenen SRedjtäanWalt 
Simon au§ 93re§lan übertragen. 5)a3 polnifdje 
Seneranonfulat £at fid) weiter barum bemüfrt, 
eine möglidjft r a f dj e g e ft f e ü u n g b e § SE e r» 
m inS jur, Ípanptberljanbínng jn erreidjen, au§ 
weldjem Srunbe ein Vertreter be§ Seneralfon» 
jiilatö am ©onnabenb in Dppeln Weilte unb nadj 
einem Sefudj b e r beiben Sefa n gen en 
Dberftaatáantoalt 98 o l f f gleidjfaltg einen SBefudj 
abftattete. 2>iefer jagte ju, bie 91 n 11 d g e f Ą r i f t 
nod) am Sonnabenb fertig jn fteUcn. “Sie 
.p a n p t b er fi a n b I n n g füibet am 31. Januar 
in Dppeln ftatt. $>en SSorfife wirb, wie feinerjeit 
au(f) im Sbeaterprojefe, 3anbgcrirï)t3bire!tor 
E f) r i ft i a n führen.
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Ářenfcpen. 1 
nid)t oerftanßen

3«e ^oienfsaoe i« Wíenboof 
aiMMewttMXK« rt" « W <■«>■*

WM $íl«Wn e^tttveifet» tm Treitöuigötaae

<$ereimfe
®Ott ® 0 t t í) i l f

Drei «ßolen fliegen über Oppeln
«lit ihren federn, ihren hoppeln, j
Ter Alotor Wirb in Schwung gebracht: 
„BoH’n boťfe mal fefe’n, wa« Arünuig madju
Alan fiept fie fiefe feinimterbepeii . 
Unb forfepenb nad) bem «Brüning äugen, 
Ten feiner non ben breten ftnb’t, 
Beil alle brei benebelt ftnb.
Ter Webel nämlich, weil ju biefete, 
Wimntt ben brei ®olnifcpen bie ©Wfefe — 
©at bad nun WirtliĄ einen 3wed¥ 
Unb, plumpd! ba liegen jwei im T red!
"Binci ipoten fiept man notig lanben, 
Ter britte ®ole fam abfeaitben 
Unb macht bem ®an Salefti flat, 
æie baë bort mit bem Brüning war.
Ter «Can äalefli fepr roabrfdteinlids 
‘S'ritt nun, fo fepr ipm biefed peinlich, 
3n ©ennef auf voll «Bieberteif: 
.«Bittäp, Pier ift mein Wein’gungdetb! 
@r wirb ben «Böllern, bie bort tageu, 
SBaö ©übfepe« m>n ben Wen fagen, 
Taburcp pinbitrd) głetji bie Sbeer „
.ein fleined iiämmepen, weife tote Wie« . . . 
SnsWifctjen enbet Pier ju ©aufe 
<öei und nunmehr bie große ijjaufe, 
Aun fommt bie grofje «Baute ran: 
„Xfdjingbum! Tfcpingbum! SSir fangen an. 
©epon fiept man mancfeeS Ahmbwert wepen 
Unb manche Sippe fefeon fiep nepen, 
SBie ©turmedbraufen Hingt ed ton: 
„SMiuglingl &«r ®cpwupfe bat bai #»«< 
Ter aattje Weicfedtag ift verfammelt, 
Unb Söben« ©djelle bimmelbammelt, 
řerr Stfewupfe aber furjerpanb, 
Ter rettet fefet ba£ Sßaterlanb.
Siir werben biefe« balb erleben, 
Ter ř.immeí wirb eS gnabig geben . . - 
«um @lüd beginnt bann überai 
Jjni gebet gleicfe ber Starneball

$o!niMe Vtopagonba
fDîit toelAen B r dp a g a n ba m i 11 ein 3?o-

Ä“r Seit ju arbei- 
t“ ® tflÄ °«d> bag »erholten

Lr iÄ° ‘ tw 1V T n b f U n t î e n b e r g,
ber in ben leisten Tagen ohne Angabe be3 gen bei 
SÄT W"»•»!

s«-eî"Chipn n^fiíri^ten îu öerfeben itnb fie ba« 
m,aerxeiI0lJr^-511 ferfefeen, bafe biefe 

a e ? * ï $ e r Quelle unb bon 
iftes n^r^nl"^6©^1 Üantnten. Aertounberlidj 

h?rńw?Aneor^°itott’lker ©enber ba§ Dbiitm 
slrCrh™fVS«sem ^Jbettâtoeife auf fiep nimmt ’nta 
!?r Snrfi 'S ^ebrEperun0 Dberfdjlefieng roiílen, 
b,e Trk nQC) í°.njiigcn polnifcpen Tarffelíunaen 
wS«rfn\ 0Qrcmwt ejriftiert, ba. ber polniftjjen Jupaffung sufolge, baž ganse ©ebiet nur bon 
«Bolen befoobnt fei unb fein fällte.

gn bieten Tagen pat fid) bte beiitfcpe Adlferbunb^ 
délégation mit bem ©erm Aufecnminiftar an b«r Spute 
<ŁOdp ®enf begeben, um bort mit ben æertretern & 
galten Belt übet bas fepreienbe lliitećptJWW”An 
Wtftren beutfcpen SJrübem brühen in OftobericplefUn, 
äu berfeanbeln unb um aller SŚelt su seigeu, wie v 
Seutfcfee «JJHnberfeeit bet Bilifilr junb bem furchtbaren 
$afe ber 9lufftänbif(!ben preiögegetMnt tü- Unb 
B ben letjten Tagen ift bet Wnifcfee SĄuibercin mit 
feiner Tpcatergruppe unb Wlitfiffapelle VD’’ ^y,S^_ 
gesogen unb pat Tpeateraufftiferungen «ubJBetpitW^ 
elnbefcperungen, bie fogenaniiten 9fSt'
flaltet. um nicht nur, unb bad ift meine fefte Wnficpt, 
bet polnifd) fpreebenben SBebölferuttg, @rwad)fenen wie 
ftinbern, Unterhaltung unb SBeipnacptSfreube 311 bereit 
ten, nein - biefe, mit großer Aufmachung aufgeňo= 
genen IBeranftaltungen füllten und retjen, foihen inw 
iu unüberlegtem §anbeln, follien uns 
tunqen beranlaffen, um bann ber polnifcfren Telegation 
feeiftbeaeprteS Tatfadjen-bUlaterial in bie Ś>a'^e äu fpie* 
len Aber ®ott fei Sob unb Tant ift in feinem Orte 
audi bad ©eringfte gefepepen, beiiu tm airberen galle 
ftätte bie polnifcpe fßreffe auch bie geringftc .nietnig- 
Ktt mit bem größten Trara in bie Belt pinaudpofaunt 
• Bie fapen benn bie Beipitacptdeinbefcperungen in 
ben »ergangenen Saferen bei und in

waren ganj fcpltcpte geiern; bett größten.Bcrtjegu 
Jan baranf, bie flinber, beîonberâ bie mnöer g 
/tifdien fniinberbeitdunterridjtes mit größeren ląciąieit 
íKu bebenfen, um auf biefe Beife Eltern wie and) 
Ätnbern, bie nur ben beiitfcben Unterricht befudjten,
Sa unb für ihre fo PoffnmtgM^

»innen Tiefe Art SßropaganDa mag bie .Çeuen Agi­
tatoren wenig befriedigt haben, beim gum@ mb fange, 
oer ©efdienfe ftellten fidj reept bicie ein, aber bei ber 
äBobl wo fiep ber polnifd)« ®eift ber fCiljenborfer 
offenbaren follte, ba erhielten bie §erren ben Unbanf 
»um ßopne «Ulan fap ein, baß mit ben ©efcpenlen 
allein nid)tö su machen iß unb
ben toolnifsben (Steift auf eine anberc Art unb Bette 
ben $il?,enborfern einjuflöfeeit. Unb biefe neubefdjrib 
jenen Bege brachten bie ^%Ä§£’tSebte - 
ber gorm, wie man fie am Treifönigdtage triem. 
»rüpert 1- Äleine Sebidjten, 3. ein Heined Tpyitev- 
ffüd bon fßiläenborfern gefpielt unb ^um eepluß bte 
SSaubtfadie ba§ große (Jtefcpenl- Sefet: Sine JJlenge 
wni otehiefiten x9 ® geh bin ®in€ řIcine ÍíoHn' bon 
ŁSm Ł'; - '(wi Würben bie Herren ®uf= 
KiŁ baju fagen, wenn fo etwa« umgeWt bru= 
fen Sebett mürbe), ein ellenlange« Theaterftüd, ge= 
Sieli?oon polnifchen^»erufdfcbaufptelern.(^fSw^ln  
meb<n unb jum ®d)Iuß, sum größte ^ftaunen etn 

l'&Ä SÄ &Ä° S ÄS 

íBoter füMt Theater unb fDlgfit ift auch ntd)tö a.nsn- 
fciSn baraüi machen, fiep ürtfete «piljenborfer meptd 
Çlfo haben es bte>mn Agitatoren 
otiaefanaen). Hm nun bie geter noch wiuiamet ?>u «©ftalten, pat man ben ftonful §ertn «Dl al^®Anen*rcc4 

«eutfeen eingelaben. --. Unb nun 
fräftige aber waprt Borte an bte beutjepgefinnien C 
«nborfer bie biefer geier beigewopnt Oa&cn. — au* 
Sdben (hrünben feib gfer benn eigentlich

Sn? GŚS war wieder mal, wie immer bte -
e Such hintri£b- ®kî'c t)nbt ieá)í 0 «^

fcetablt beim bei einem ©intrittdgelb bon 1.--, J' 
a50 uitb 0.30 Alarf feib gfer bod) ficperlicb nidjt auf 
Gure wPnung gefommen. Ten ©errett Agitator 
habt gpr aber einen großen Gefallen ermiefen, ate 
haben Wrlid) fein gefcbmunjelt unb bem ©errn Mott- ;
M mit Traube bie große M, von. ^oien 1
jenborf gegißt- Spanien mußtet 3hr GttW !» eti rs 
iu tun. denn entweder bin id) ©eutfefer, ober td) »in 
®ole, aber i.dj peucple unb lüge nicpt- Tenn wette, e» 
teigt Sud) jemanb in« (Seficpt, baß gpt $oler tew, öen . 
»ergifiet gpr am llebften. Tarum jeigt, baß ^pr l

Teutfche feib;7gebt nidyt Äu foícpen 
anbernfalU feib 3fer üugner unb ©tWn, «Pilote 
Ářenfďten. Hub bann, bas (^erebe habt Sbf P L 
nicht oerftanoen. Sfer «art ja gar ntept fafeta ben 
Talbtetuiiaen unb Dieben in bocppolnifcper ©pradte 3« 
Æcii ihr fprecht beutfd), verftebt febe« beutfje 
Bort, bom podipfjinifcheu pabt Sfer 
aerinafte Ahnung. 8ür bie jjufimft mertts ®vd)- 
Gntweber bin id) «in ©eutfdter, unb trete für bie 
beutfepe Sadje ein, ober ich bin ®ole, unb bann pat 
niemattb wa« bagegen, wenn Tu ju biefer geier gepft.



$WB geaeu Me tyMften SHieoer 
em Oi $ow

Sîadjbent beat ^olaifĄen ©enérallonfalat in æcuffien auf Sn» 
frage mitgeteilt warben War, baff gegen bie feeiben tn £Wcl« feft 
gefefeien fsoinif^en SRiittärfiieger ®olf unb 3mieía ein: 
®eiiá)tóbetfaí)ren wegen æerlefciwg ber $afjiwti$rifien tittb beë 
beutftfje» iuftfaijtigefefjeS eingeíeitei warben ift. i»ai baž ©eneraU 
lonfulai bie Šerteibigung ber Çlieger bent Sle^têanwaït Simon 
auâ Srežlan übertragen, ber bereits ans bem ©Usiner Xtjeater» 
projet beřannt ift. Taž painifè&c ©eneraîfanfulat War weiter 
Bemüht eine mögiidjft tafdjě gefUefcung beë Termins jur .Çauph 
berljanblung su erretten. ?lm śonnabenb Weilte ber ©encrai« 
fefretär beë Âonfuiatê,. gigwer, in Oppeln, üta jfcort junStfift bie 
(gefangenen ga bejudjett nnb barauf bem Obetftaatěanwaít æolff 
einen SBsfutf) abjuitatten. Ter DberftaatëanKialt (agte 5«. bie 
3lnHagef<§iift nod) an bemfelben Sage feriiggnfteKen, ®ie 
£ a u p t » e t f> a n b l u » g finbet am 31. Januar in 
Oppeln ftatt. Sen SJsrjiB Wirb, wie i. 3t. im SBeaterprogeg, 
Wtebér Sanbgerîdjfêbïreïtat Greift tan führen

Sic polnifc&e Seite ift tngfaifdjen beiuütjt, Giítiafhingžmateňal 
IjerbeigufcBaffen ttnb fnsbefonbere ben æetoeiâ bafür angutreten, ba§ 
baž neberfíicgen ber ©rèitje auf Ijöljere ©etoaH gurüdgnTOren 
geWefen feL Snëbefonberc Wirb hierbei auf einen SBettcrfceridjt 
bet bentfdictt glttgWartc Segng genommen, in hem ež Reiften W 
bafj an bem îritifdjen Sage 100 Silometer öftitdj bon Oppeln 
große Sdjneeftürme gefienfdjf hätten, fo bat bie glieger nidjt 
imftanbe geWefen feien, fub pi orientieren. Slatft ber bamaligen 
æctterlage jet gads bté Scrfidjernng her Sieger glaubhaft, bafe ber 
Sompag in ber ßuft eingefroren Wäre, Sßeni? fief) ber ■Sompafj 
Pci ber Uutertapung bitrá) bte SleitfižWefjroffijtere wieber in 
Orbnnng befunben habe, fa fei angunelfmen, bag et in ber 3W*s 
fdjengctf wieber anfgetaut War.

1er S&feehtet 
SltegcMtoifcftgnfaU im 6eim

(SeleptaobłfĄe Weitung)
æarfrfptu, ~20. S'anuai. 5fat ‘žluSmartigen 

yLuâ^cfrufe beêSejmê ridjtefe ber ïtorftfrenibe, fyürft 
iRabgt w ií í, an ben Vertreter beg Slufjen. 
minifterùmg bag Êrfudjen, ^Bericht jn enftótten, 
maS bie ^Regierung unternommen babě, um bie 
Skfrcinng ber in Oppeln gefangen gehaltenen 
pflnif^en HWilitärflieger m ertoirfen. fRabjitoill 
früifterfe hierauf baž Vorgehen ber bentfť&en 
Sehörben,

2)ie Dppofition unterndjm im Snftisauž- 
fing beg ©eimg einen neuen 'Borftofc in ber 
SB r e ft=2 i 10 w f Î e r Ulngefegenheit. Sic fRebner 
ber Dppofition brauten neue (Jingelfäfle über bie 
ÍBe&tmbliW Srefter Häftlinge bor.

teki lûjeA

10-lecie „Rolnika“ w Wielkich Strzelcach.
Wielkie Strzelce. W niedzielę około ; 

godziny 6-tej po południu na sali „Banku 
Ludowego“ odbył się uroczysty obchód, 
Połączony z zabawą, ku upamiętnieniu 
10-łetnie.i rocznicy istnienia miejscowego 
„Rolnika“.

O rozwoju tej spółdzielni od małych 
zaczątków, kiedy to trzeba było w starej 
stodole obsługiwać gospodarzy — aż do 
obecnej chwili, gdy towar może być umie­
szczony w pięknym budynku — o tern 
wszystkiem ze wzruszeniem opowiadał 
obecnym p. dyr. Wilkowski. Były różne 
czasy, inflacja, kiedy to ludzie tracili całe 
majątki. „Rolnik“ — Bogu dzięki — trwał 
i przetrwał.

Drugi z kolei przemówił p. dyr. Spy-: 
chalski, składając w imieniu Związku 
Spółdzielni Śląskich życzenia pomyślnego 
rozwoju strzeleckiemu „Rolnikowi“ i pod­
nosząc słusznie z całym naciskiem zasługi 
zarządu, który tyle złożył' dowodów swej ■ 
zapobiegliwości i dbałości o interesy i ■ 
członków. Dyr. Spychalski zakończył sło­
wami „Szczęść Boże“. Po nim jeszcze 
przemówił kierownik dzielnicy śląskiej 
„Związku Polaków“ p. St. Szczepaniak, 
wykazując na wstępie, jak poważne posia­
dają dla nas znaczenie wszelkie organi­
zacje gospodarcze, jak wielką powinno od­
grywać rolę życie organizacyjne. Powra­
cając do dzisiejszej uroczystości podkre­
ślił, jej głębsze znaczenie dla całego spo­
łeczeństwa i złożył jak na’serdeczniejsze 
życzenia na ręce zarządu „Rolnika“, pod­
nosząc uczciwość oraz ideowość pracy 
związkowej od samego zarania istnienia 
„Rolnika“.

Przemówienie p. dyr. Wilkowskiego, 
pp. prezesów Spychalskiego i Szczepania­
ka wysłuchali tłumnie zebrani na sali z 
wielką uwagą, oklaskując poszczególne 
ustępy ich okolicznościowych oświadczeń.

Po przerwie odegrana została przez; 

teatr amatorski „Opolanka“ dobra sztuka 
ludowa w 4 aktach „Nad potokiem w mły­
nie“. Sztuka ta się ogólnie podobała ze 
względu zwłaszcza ua swe tło. Poza 
owym potokiem i młynem mamy w pobli­
żu las, — w lesie znowu polankę, gdzie ca­
ła wieś się bawi. Gdzieś tam w pałacyku 
mieszka hrabia — jakżeby bez hrabiego 
— ''omantyczny i stary kawaler. A ileż to 
ciekawych jeszcze innych ludzi. Weź- 
my choćby takiego Śliwińskiego - leśni­
czego — zawsze wesoły, ale w kaszę to 
sobie nie da nadmuchać. Poza tem mamy 
dwie rodziny — i przygarniętego przed 
laty sierotę Romusia.

Jest na tle miłosnem tragiczne niepo­
rozumienie, są dwa nagłe zgony i w koń­
cu jak po wielkiej burzy nastaje pogodze­
nie się z wolą Bożą. Streszczenia nie bę­
dę Wam pisał — najlepiej każdy z łaska­
wych czytelników postąpi, skoro sam pój­
dzie i zobaczy. Jeśli zaprosicie „Opolan­
kę“ to może i do Was z jaką piękną sztu­
ką przybędzie. A piękna była, —■ żebyście 
wiedzieli ile ludzi przyszło do Strzelec na­
wet z dalszych wiosek.

A dobrze grają ci amatorzy z „Opolan­
ki“! Trzeba też ich wymienić., P. Grabo- 
żanka. w roli Zuzi w grze swej i śpiewie 
była bardzo dobra. Również p. Barski 
aczkolwiek w niektórych partiach mógłby 
cokolwiek więcej utrzymać się w 
swej roli. Do tej rodziny należy także 
Romuś—w występach swych dawał się nie 
kiedy ponosić temperamentem. P. Brama 
w roli młynarza, zwłaszcza w końcowych 
aktach był bardzo dobry. P. Krernse miał 
w sobie hrabiowski gest, a przedewszyst- 
kiem dużo zimnej krwi. Z drugiej grupy; 
role Maryli, Józefa, ich ojca — były do­
brze obsadzone. Oczywiście na pierwszy 
plan wysuwał się naczelnik (T. Rudy) — 
jego gra była chwilami niezrównaną, na­
stępnie córka (p. Wachulianka), wnosząca 
wiele beztroskiej, tak koniecznej, wesoło­
ści. p. Nalik w scenie konania ukazał swe
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i p.-L. Malhomme, Konsul Generalny w By-

walory.
W dalszym ciągu programu miejscowe 

Tow. Śpiewacze wstąpiło z całym sze­
regiem pieśni, zbierając huczne oklasfa. 

; Przy okazji trzeba stwierdzić, že chór ten 
posiada dobre siły. Również dyrygentowi 
p. Gawlikowi należy się uznanie za1 
tychczas połżone trudy. Około godz. 11- eJ 
zakończona została część oficjalna i za­
częły się tany. .

I Uroczystość zaszczyciły swą obecnością 

tomiu w najbliżsźem otoczeniu z pośród 
naszych działaczy przybyli P- St. »czepa- 
niak z małżonką, pp. dyn Spychalski, Mai - 
quardt, kierownik „Tow. Szko'^go 
p. Witt. p. dyr. Powolny i wiele wiele i 
nych osób z bliższych i dalszych stron.

Książe Radziwiłł o
aresztowaniu lotników.

Warszawa. Na posiedzeniu 
I sejmowej komisji spraw zagranicznych 

w dniu 20 b. m. przewodniczący ko­
misji poseł Janusz Radziwiłł zwrócił 
się pod adresem przedstawicieli Rzą­
du z zapytaniem, co Rząd polski uczy­
nił w sprawie uwięzienia przez władze 
niemieckie polskich lotników, którzy 
z powodów atmosferycznych zmusze­
ni byli wylądować na terytorium nie­
mieckiemu

Poseł Radziwiłł prosił dalej Rząd 
o dostarczenie informacyj w tej spra­
wie na następne posiedzenie komisji 
spraw zagranicznych w dniu 23 b. m. 
Powołał się przytem na wypadek opu­
szczania się na terytorium polskiem 
niemieckiego wojskowego balonu na 
uwięzi podczas manewrów Reichs- 
wehry oraz na wypadki przelotu lotni­
ków niemieckich przez terytorium pol­
skie w drodze do Gdańska.

Lotnik niemiecki, który opuścił się 
na terytorium polskiem podczas wspo­
mnianego wypadku, był niezwłocznie 
przez władze polskie odstawiony do 
granicy i przez cały czas swego po­
bytu na terytorjum polskiem traktor 

1 wany z wielka kurtuazia.

„przygody dzielnego 
wojaka Szwejka“

Bytom. W poniedziałek dn. 19 
b. m, odegrał tu zespół artystów tea­
tru katowickiego arcywesołą komedję 
„Szwejk“.

. Nie potrzebujemy chyba streszczać 
tej sztuki, gdyż wszyscy, którzy byli 
na przedstawieniu pamiętają sobie na- 
pewno jeszcze dokładnie przebieg ca­
łej akcji. 

i' „Przygody Szwejka“ odegrano na 
scenie naszej bardzo starannie. Jest 
to oczywiście zasługą reżysera i całe­
go zespołu z pośród którego niektórzy 
aktorzy musieli grać po kilka rozmai­
tych ról w różnych odsłonach. Nie 
było to jednak żadną przeszkodą. Ar­
tyści wywiązali się ze swego zadania 
znakomicie. W dowód wdzięczności 
darzono ich też hucznemi okla­
skami.

Szczególne uznanie należy się sa­
memu Szwejkowi, który był napraw-, 
dę typem dobrodusznego, pod każdym 
względem ciekawego gaduły. Typ ten 
był jednolitym w ciągu całego wieczo­
ru. Zawsze budził wesołość raz przez 
swą niezdarność, to znowu spokojem, 
tem, co to się nazywa „nie przejmo­
wać się“. Również odtwórca roli le­
karza wojskowego Dr. Griinsteina dał 
publiczności dużo okazji do wybuchów 
serdecznego śmiechu. Wżył się całko­
wicie w swego bohatera — a takich 
„bohaterów“ mieliśmy istotnie w 
pierwszym zwłaszcza okresie wojny 
światowej bardzo wielu.

Nie wolno nam także pominąć pa­
cjentów oraz funkcjonariuszy szpitala 
wojskowego, którzy stworzyli humo­
rystyczny nastrój nietylko na sali, 
ale także na scenie.

Doskonale wywiązali się z swych ról 
obaj porucznicy, którzy napozór prze­
siąknięci rygorem wojskowym, okazali 
jednak wobec Szwejka wiele dobrodusz- 
ności. Pozostali wykonawcy dostoso­
wali się w' swych rolach do głównych 
aktorów. Z przyjemnością stwier­
dzamy, że „Przygody Szwejka“ sta­
nowią jedną z najlepiej opracowanych 
sztuk w repertuarze Teatru Polskiego.

Przedstawienie zaszczycił swą obec­
nością Konsul Generalny R. P. p. L. 
Malhomme, p. Konsul Moc wraz z mał­
żonką, oraz attaché konsul, p. Z. Wy­
szyński. Obecnym był także przed­
stawiciel Państwa Polskiego p. Są-
chocki. Poza tem zauważyliśmy sze­
reg naszych znanych działaczy spo­
łecznych.



pielęgnujmy nasze tańce narodowe
Jest obecnie Karnawał. L ogłoszeń 

i sprawozdań wynika, iż i u nas zabaw 
urządza się coraz więcej. Temu przeja­
wowi naszego życia organizacyjnego z 
radością należy przyklasnąć. Oprócz 
codziennej szarej pracy i nieustannej 
walki, którą musimy prowadzić, nasze 
związki, towarzystwa i organizacje po­
winny dbać o to, aby żywo rozwijało 
się życie towarzyskie. Humor, zaba­
wa i wesołość są nieodłącznym czyn­
nikiem w życiu ludzkiem, a czem ich 
więcej, tem lepiej.

Żaden jednak z przejawów naszego 
wspólnego życia organizacyjnego nie 
powinien być pozbawiony wyraźnego 
charakteru narodowego. A właśnie 
może w zabawach, w humorze, dowci­
pie i wesołości, naród nasz posiada naj­
więcej cech bardzo dodatnich. Humor 
polski, dowcip polski, werwa, tempe­
rament górują ponad temi samemi zja­
wiskami wśród wielu innych narodo­
wości, a przedewszystkiem niemie­
ckiej.

Jednym z ciekawych objawów tego 
są nasze prześliczne tańce narodowe, 
podziwiane przez wszystkich obcych, 
którzy je mieli możność zobaczyć. 
Słusznie też dotąd na zabawach kra­
kowiaki, polki, kujawiaki i mazury zaj­
mowały pierwsze miejsce.

Czasem do naszych-zabaw wkrada­
ją się tańce obce, brzydsze, gorsze, czę­
sto śmieszne nawet i niepiękne. 
Wprowadza się je dlatego, że są wy­
razem panującej mody. One usuwają 
tańce narodowe, które właśnie naj­
więcej odpowiadają naszemu duchowi 
i są jego najlepszym wyrazem. Polskie 
tańce, które rozmachem swoim i tem­
peramentem mogą porwać wszyst­
kich i wszystkich radować.

Zdarzają się jednak wypadki gor­
sze. Pod wpływem chorobliwego na­
śladownictwa wprowadza się na nasze 
zabawy tańce, któremi wędrujący ze 
wschodu tancerze zabawiają po ka­
wiarniach publiczność. Tych tan­
cerzy naśladuje się nietylko w tań­
cu, ale i w strojach. Zapominamy czę­
sto, iż są to tańce, którychby jeszcze 
przed kilku laty żaden Polak nie tań­
czył. Zapominamy, iż te „kozaki“ są 
narodowym ańcem tych, którzy ubra­
ni w takie same koszule, które dziś 
widzimy na zabawach polskich z na- 
hajką w ręku przez długie wieki gnę­
bili lud polski za to, że mówi po pol­
sku i za to, że chciał utrzymać swą na­
rodowość. „Rubacha“ rosyjska lub 
ubiór kozacki byty dla nas symbolem 
niewoli.

IÆV

Na margines^ ostatniego
Jeden z dzienników opozycyjnych 

podał wiadomość, ie na zebraniu 
Koła prawników, przeciwko wniosko­
wi p. Bojanowicza wypowiedziało się 
tylko trzech uczestników. Wyglą-

Mlode pokolenie polskie zapomnia­
ło już te ciężkie chwile, które prze­
żywali jego starsi współbracia pod nie­
wolą kozacką i może me wie o. tern, 
iż w dalszym ciągu przeżywają ją oni 
w Rosji bolszewickiej. Dlatego me 
można ich za to winić. Ale tem więk­
szy; jest obowiązek nas starszych to 
przypominać i wzywać do zaniechania 
tych tańców, które wśród społeczeń­
stwa polskiego mogą budzie tylko 
przykre wspomnienia, a me radować, j

Nie jest tutaj winna żadna organi­
zacja. Jest to niedopatrzenie, które 
mamy nadzieję, na przyszłość nie bę­
dzie się powtarzało. Jeśli zabieramy 
głos w tej sprawie, to dlatego, aby 
tańce tego rodzaju nie rozszerzały się 
więcej i aby zamiast nich na zabawach 
polskich były polskie tańce. Mamy ich 
tak dużo i mogą być one tak Urozmai­
cone, iż nie wątpimy, że wypełnią na­
sze zabawy, wprowadzając w me 
wiecei wesołości, niż przy mdłej mu­
zyce, tańczone nieestetyczne tance 
nowoczesne lub też co gorsze nie­
smaczne kozaki.

Właśnie tu w Niemczech na obcym 
terenie musimy szczególną kłaść wa­
gę na to, aby nasze zabawy nosiły jas­
ny i wyraźny charakter polskich za­
baw. , ,..

Wierzymy, iż przedewszystkiem 
młodzież, która słusznie uważana jest 

przyszłość naszego narodu, dołoży !
i wszelkich swych sił, aby polski cha­

rakter zabaw mocno został zawsze 
uwypuklony. Do niej też  z głęboką 
wiarą zwracamy się apelując, by pie­
lęgnowała nasze tańce narodowe.

1 jeszcze jedno. Nie tłumaczy ni­
kogo, bynajmniej ten fakt, iż nowo­
czesne tańce często spotykają się w 
Polsce lub też co prawda  rzadziej 
możemy zobaczyć w kawiarni, dancin­
gu lub kabarecie kozaka. Społeczeń­
stwo polskie we własnem wolnem pań­
stwie znajduje się w innych warun­
kach, niż my na obczyźnie. Nie po­
trzebuje ono, tak jak my, stale podkre­
ślać narodowego charakteru  przeja­
wów swego życia. Aczkolwiek i w 

! Polsce wielki odłam zdrowo myślące­
go społeczeństwa zwalcza tańce no­
woczesne i popiera tańce narodowe. 
Tem większy obowiązek pielęgnowa­
nia tych ostatnich istnieć powinien 
wśród nas na obczyźnie, gdzie starać 
się musimy o stałe podkreślanie w Ha­
szem zbiorowem życiu piętna narodo­
wego, co jest środkiem utrzymania na­
szej odrębności narodowej i zachowa­
nia naszej narodowości. 

zebrania Koła Prawni^w 
rzy się bynajmniej nie zgadzali z 
wnioskiem. Dość wymienić choćby 
trzy nazwiska: Antoni Bogucki (sena 
tor z Klubu BB.), Mieczysław Ettin­
ger (członek BB.) i Ludwik Domań-

da to tak, jakgdyby wielu znanych 
prawników warszawskich bezwzględ­
nie głosowało za wnioskiem. Tym­
czasem, jakże inaczej wyglądało to 
w rzeczywistości! Oto, naprzykład. 
w chwili zarządzenia głosowania 
przez drzwi, na korytarzu znajdowa­
ła się poważna ilość adwokatów, któ

ski, który zgłosił był przedtem swój 
własny wniosek, zupełnie odmiennej 
treści, niż p. Bojanowicza. Nie mo­
gli oni jednak wejść do sali, by 
wziąć udział w głosowaniu, gdyż 
właśnie odbywało się głosowanie 
przez drzwi.



u Tragiczny los psiskách lolÄw 
w szpinacl memiecldch

ników polskich“ z siedzibą w 
Warszawie przy ul. Królewskiej 
Nr. 16 z powodu naruszenia prze­
pisów statutu stowarzyszenia 
przez powzięcie uchwał o wybit­
nie i tendencyjnie politycznem 
znaczeniu, jak również poddają­
cych przez stowarzyszenie osą­
dzeniu działalność urzędową by­
łego i obecnego ministra spra­
wiedliwości, przez co wyraźnie 
zostały naruszone przepisy pra­
wa, albowiem minister za. swą 
działalność urzędową ponosi wy­
łącznie odpowiedzialność konsty­
tucyjną, względnie parlamentar­
ną.

tomiu, delegowanych do Opo­
la, celem widzenia się w obec­
ności agentów policji niemiec­
kiej, znających język polski, lot­
ników przesłuchano oddzielnie. 
Pilot Woli zaznaczył, że z powo 
du defektu busoli i silnego wia­
tru północno-wschodniego, zo­
stał zepchnięty w okolicę, któ­
rej nie miał na mapie, gdyż 
obejmowała ona tylko terytoi- 
jum polskie. Lotnicy wylec i 
z Krakowa, kierując się do Gru­
dziądza,

Pilot Imiela oświadczył, żs 
również u siebie zauważył na 
busoli, iż zbłądził, ale wobec 
tego, iż Wolf był bardziej do­
świadczony, postanowił go się 
trzymać, Wolf wylądował z po­
wodu śnieżycy i pod wpływem 
obawy, że zabłądził. Zoriento­
wawszy się, że jest na terytor­
ium niemieckiem i zobaczywszy 
żołnierzy Reichśwehry, dawał 
Imieli znaki, aby leciał dalej, 
ale Imiela znaków tych nie zro­
zumiał, wziął je za polecenie 
lądowania i wylądował.

Lotnicy polscy oświadczyli 
zgodnie, że poza rozkazem wy­
jazdu, mapami i biletami po­
wrotnej jazdy koleją z Grudzią­
dza do Krakowa, nic innego 
pr/v sobie nie mieli. Wszystkie 
rzeczy lotników zostały zajęte 
przez władze niemieckie. Te 
szczegóły przesłuchania pilotów 
w obecności przedstawicieli po­
licji niemieckiej, wskazują, że 
lotnicy polscy zbłądzili ^vsku- 
tek złych warunków atmosfe­
rycznych.

Władze niemieckie zupełnie 
świadomie więc starają się roz­
dmuchać ten drobny i często 
nieunikniony wypadek do roz­
miarów afery politycznej, cho­
ciaż lądowanie przymusowe lot­
ników' w takich warunkach nic 
wśn4lnę<(n z no1'dvką nie ma.

BERLIN, 19.1. Rozprawa prze­
ciwko lotnikom polskim, Wolfo­
wi i Imieli, o przekroczenie prze­
pisów paszportowych i ustawy 
lotniczej odbędzie się w Opolu 31 
b. m.

Taktyka rządu niemieckiego 
wobec lotników polskich, któ­
rzy zmuszeni byli wskutek 
złych warunków atmosferycz­
nych do lądowania na terytor­
ium niemieckiem, jest pełna 
sprzeczności. W Berlinie ta 
błaha sprawa jest celowo uży­
wana — jak i inne sprawy z 
dziedziny zagadnień polsko- 
niemieckich — do umyślnego ją­
trzenia stosunków między obu 
państwami.

Decyzja przekazania sprawy 
lotników polskich władzom są­
dowym niemieckim była nie­
spodzianką nietylko dla inter­
weniujących v/ tej sprawie przed 
stawicieli rządu polskiego, ale 
również dla zainteresowanych 
władz regencji śląskiej w Opo­
lu. Dnia 13 b. m. zwrócił się ge­
neralny konsulat polski w By- 

| tomiu J do regencji w Opolu o 
! udzielenie informacji, jak dale­
ce posunęła się naprzód spra­
wa zwolnienia internowanych 
pilotów polskich w Opolu. Rad­
ca regencji, hr. Matuschka, 
oświadczył w odpowiedzi, że 
bliższych informacyj w tej spra­
wie udzielić może kpt. Oxé z 
prezydjum regencji.

Kapitan Oxé zaś oświadczył, 
że data zwolnienia pilotów nie 
jest jeszcze ustalona, jednakże 
prosiłby już teraz o wystawie­
nie pilotom paszportów, albo 
przepustek granicznych przez 
konsulat generalny, co wskazy­
wało na to, że piloci mieli być 
w najbliższych dniach zwolnie­
ni. Kpt. Oxé zaznaczył dałei, że 
lotnicy będą musieli wrócić do 
Polski koleją, a samoloty zo­
staną zdemontowane przez me- 

( chaników niemieckich i odesła­
ne koleją do Polski na koszt 
rządu polskiego.

■ W dziwnem więc świetle po- 
zostaje po tern oświadczeniu 
przedstawiciela władz śląskich 

! decyzja centralnego rządu w 
Berlinie wytoczenia pilotom 

I sprawy karnej. Należy zazna- 
' czyć, że wobec dwóch urzędni­
ków konsulatu niskiego w Bv- 

Zamknięcie i ooieffltowMe Kola Prawników
Wczoraj o godz. 12 w pot do dził zamknięcie Î opieczętowane 

lokalu Koła Prawników Polskich stowarzyszenia p. n. „Koło praw- 
przy ul. Królewskiej nr. 16 przy­
był przedstawiciel Komisarjatu 
Rządu w asystencji policji z-‘pole­
ceniem zamknięcia i opieczętowa­
nia stowarzyszenia. W lokalu był 
obecny prezes kola prawników 
polskich, pos. Nowodworski, se-

! kretarki i kierownik biura. Po o- 
znajmieniu decyzji Komisariatu 
Rządu nastąpiło zamknięcie dzia­
łalności stowarzyszenia, przyczem 
został spisany protokół który 
podpisali wspólnie: przedstawi­
ciel “ Komisariatu Rządu, prezes 
Nowodworski i świadkowie.

X
P.A.T. komunikuje: Komisar­

iat Rządu m. st. Warszawy zarzą-1
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Wystąpienie prezesa Sądu 

Najwyższego z Koła prawników
(W dniu 15 stycznia b. r. odbyło

Pierwszy prezes Sądu Najwyższe­
go, p. Leon Su piński, przesiał wczo­
raj na ręce p. Jana Nowodworskie­
go do zarządu Koła prawników 
polskich list tej treści.

>rNa ogólnem zebraniu w dniu 15 
b. m. przyjęty został w całości wnio­
sek, zgłoszony przez kol. Bojanowi-

■ cza. Wobec nieuwzględnienia mych 
poprawek co do części pierwszej

I wniosku, a zwłaszcza uchwalenia 
części drugiej, co do której przyję­
cia kategorycznie oponowałem — 
proszę o wykreślenie mnie z listy 
członków Koła.

(—) L. Supiński.
Warszawa, dn. 17 stycznia 1931 r.

się walne zgromadzenie nadzwyczaj­
ne Koła Prawników Polskich poświę 
cone rozważaniu sprawy brzeskiej 
Wniosek w tej materji referował 
adw. Bojanowicz. Część pierwsza 
wniosku treści ogólnej zawiera potę 
pienie metod stosowanych do więź­
niów brzeskich, drugi wniosek do­
maga się postawienia przed sąd ko­
leżeński członków Koła, b. ministra 
p Cara i b. prakuratora sądu o- 
kr’çgowego, p. Michałowskiego).

V7 A

Taktyka rządu niemieckiego 
wobec lotników polskich.

W związku z przymusowem lądowaniem dwóch 
polskich lotników wojskowych na terytorjum nie- 
mieckiem, rząd polski polecił konsulatowi jeneral- 
nemu w xytomiu oraz poselstwu w Berlinie podję­
cie kroków u władz niemieckich o wypuszczenie za­
trzymanych lotników. Zarówno podczas interwen­
cji konsula jeneralnego w Bytomiu, oraz przedsta­
wiciela poselstwa w Berlinie w Auswärtiges Amt, 
wyrażono ze strony polskiej ubolewanie z powodu 
niezamierzonego, nieprzewidzianego i mimowolnego 
przekroczenia granicy państwowej przez naszych 
lotników.

Jak się dowiaduje Ajencja Press, odpowiedź 
Udzielona najpierw konsulatowi jeneralnemu w By- I 
tomiu, a następnie poselstwu polskiemu w Berlinie 
przez powołane czynniki rządowe niemieckie, 
brzmi wprost niewiarogodnie. Okazuje się, ie z te­
go drobnego wypadku rząd niemiecki usiłuje ukuć 
broń przeciw Polsce. Jak bowiem zakomunikowano 
interweniującym u władz niemieckich przedstawi­
cielom rządu polskiego, postanowił rząd niemiecki 
przekazać sprawę obu zatrzymanych pilotów pol­
skich władzom sądowym. #

Lotnicy polscy pozostają pod zarzutem nielegal­

nego przekroczenia granicy państwowej oraz po­
gwałcenia przepisów pasportowych. Z takiego sfor­
mułowania zarzutów przeciwko pilotom polskim, 
zmuszonym wskutek niepomyślnych warunków at­
mosferycznych do wylądowania na terytorjum nie- 
mieckiem, wynika, iż rząd niemiecki stoi na stano­
wisku, że wszyscy lotnicy wojskowi państw sąsia­
dujących z Niemcami, odbywający loty na swych 
terytoriach, powinniby być zaopatrzeni... w paspor- 
ty zagraniczne. Przypadek przymusowego lądowa­
nia na terytorjum państwa sąsiedniego, wydarzyć 
się bowiem może każdemu lotnikowi.

Rozdmuchiwanie tego wypadku przez rząd nie­
miecki i zaostrzanie stosunków z Polską z okazji 
zmylenia drogi przez lotników polskich, jest tern 
dziwaczniejsze, że władze polskie w wypadkach in­
cydentów przekraczania granicy polskiej przez oby- > 
wateli niemieckich, załatwiały te sprawy zawsze i 
pod kątem widzenia najbardziej liberalnym, unika- | 
jąc świadomie tendencji dokumentowania tych wy- | 
padków w duchu nieprzyjaźni sąsiedzkiej. Odmien­
ne, a tak jaskrawe postępowanie władz niemiec­
kich wywołać musi na przyszłość inne ustosunko- | 
wanie ze strony władz pogranicznych polskich do 
wszelkich nieuniknionych przekroczeń ze strony 
niemieckiej. Spodziewać się należy, że władze pol­
skie będą zmuszone w podobnych wypadkach pójść 
w ślady rządu niemieckiego, który stosuje wobec 
lotników polskich wyjątkowe a niezrozumiałe meto­
dy szykan.

I s -?F\

Nota polska do Ligi narodów.
Dnia 15 b. m. w godzinach wieczornych Sekretariat je- 

neralny Ligi narodów opublikował pełny tekst noty pol­
skiej w sprawie incydentów wyborczych na Górnym 
Ślaz ku w języku francuskim. Jutro opublikowany bę- 
dzie tekst angielski. .

W pierwszej części noty rząd polski uważa za Koniecz­
ne przypomnieć tekst rezolucji, uchwalonej jednomyślnie 
przez radę Ligi narodów w dniu 9-ym czerwca 1928 roku, 
w której to rezolucji powiedziano m. in., że „...system , 
ochrony mniejszości narodowych, oparty na traktatach, 
mając na celu ochronę tych mniejszości, musi jednocze­
śnie ochronić państwa, posiadające mniejszości narodo- 
yre, przed niebezpieczeństwem mieszania się państw oh-

I cvch w ich sprawy wewnętrzne...“ i dalej
' zœlôw zasadniczych systemu ochrony mniejszości, m« 
I dowvch ustalonego przez traktaty i przez procedurę r 
; dy, jest niewywoływanie zatargów e^ozosta-

USU;
nie może oddziaływać na stosunki pomiędzy tern p sWem Ï pÄeSTz którego ludnością dana mniejszość 

nosiada pokrewieństwo rasowe“... .
Nota polska wskazuje, że powyższa charakterysty , 

uznana przez rade, nakazuje członkom rady, zawiadamm- 
TaX ia. o jakichkolwiek przekroczeniach Popisów 
traktatów odnoszących się do mniejszości narodowyc , 
traktowanie tej materji z wyjątkową ostrożnością i p° 
«ránian-iiwnácia Tymczasem rząd niemiecki w swoich 
notach z dnia 27-go listopada i 9-go grudnia 1930 roku 
uznał sie za uprawnionego nietylko do skwabfikowania 
pewnych faktów, Jako aktów wyraźnego gwałtu pubhcz- 

I E^olîuon flagrante), chociaż nie posiadał możliwo­

ści sprawdzenia ich, ale nadał również interwencji swo­
jej charakter subjektywny i polityczny. Rząd niemiec­
ki przesunął również podstawy moralne i prawne swo­
jej akcji, nadając im formę „skarg“, przekazanych 
przez dyplomatycznych przedstawicieli Rzeszy niemiec­
kiej bezpośrednio rządom państw, będących członkami 
rady Ligi narodów, a nie przekazując not w formie ko­
munikatów członka rady Ligi narodów do sekretarjatu 
jeneralnego.

To stanowisko rządu niemieckiego umożliwiło i wzmoc­
niło namiętną dyskusję w prasie niemieckiej i w parla­
mencie Rzeszy, dyskusję, która przekroczyła ramy spraw 
mniejszości narodowych i przybrała formy mało sprzyJ 
jające rozwojowi stosunków pokojowych i porozumieniu 
pomiędzy narodami. Rozpętana została kampanja pro­
pagandowa przeciwko Polsce, przy prowadzeniu której 
nie zawahano się przed posługiwaniem się informacjami 
niedokładnemi i stojącemi nawet w jaskrawej sprzeczno- 

I ści z istotą faktów. Kilka wycinków z dzienników nie- 
! mieckich, zawartych w załączniku Nr. 1 służyć może 

uderzającym przykładem, w jaki sposób opinja publiczna 
wprowadzona została w błąd.

W drugiej części swojej noty rząd polski szczegółowo 
odpiera zarzut niemiecki, jakoby niemiecka mniejszość 
narodowa na Górnym Śląsku nie miała możliwości uczy­
nienia użytku ze swego prawa głosu do sejmu, senatu 
i sejmu śląskiego. Przędewszystkiem rząd polski uwa­
ża za konieczne stwierdzić, że prawo wyboru swoich 
przedstawicieli, jak również ustalenie procedury wybor­
czej stanowi integralną część suwerenności narodowej 
każdego państwa. Z drugiej strony, organizacja i kon­
trola wyborów w Polsce powierzona jest władzom sądo­
wym i dzięki temu znajduje się poza wszelką możliwo­
ścią ingerencji władz administracyjnych.

W tej części noty rząd polski czyni przegląd sytua­
cji wyborczej w Polsce, podkreślając, że wybory ostatnie 
przeszły pod znakiem trzech wielkich bloków, a miano­
wicie: prawicowego, lewicowego i prorządowego, co przy-



nic, °dniczący komisji spraw zagra-, -rÿcznych zmuszeni byli wylądować na
_ 4tlVnl, ć>_!_____ Fï _l-i • î _____ n______ ,____ o

Znawcy mig, że lotnicy mogli zaUgdzić.

ciwko któremu z całą stanowczością za­
strzegam się.

Następnie przewodniczący zwrócił 
się pod adresem Rządu z zapytaniem, co 
Rząd polski uczynił w sprawie uwięzie­
nia przez władze niemieckie polskich 
lotników, którzy z powodów atmosfe- ...l. U..11
terytorjum niemieckiem. Przewodniczą­
cy poseł Radziwiłł prosił Rząd o dostar­
czenie informacyj w tej sprawie na na­
stępne posiedzenie komisji spraw zagra­
nicznych w dniu 23 bm. Przewodniczący

niło się do konsolidacji opinji polskiej i zmniejszyło szan­
se wyborcze wszystkich małych stronnictw politycznych, 
a więc i grup mniejszości narodowych — zgodnie z za­
sadami systemu proporcjonalnego wyborów.

Co dotyczy Górnego Ślązka — to na tym terenie okres 
przedwyborczy przebiegał ostrzej, a to przedewszystkiem 
pod wpływem nadchodzących z Niemiec wiadomości 
o opresjach, w jakich znajduje się tam polska mniej­
szość narodowa. Nota polska cytuje cały szereg aktów 
terroru, zastosowanych w Niemczech wobec przedstawi­
cieli polskiej mniejszości narodowej i wskazuje, że opi- 
nja polska zrozumieć nie może dlaczego odmawia się jej 
współbraciom opieki i sprawiedliwości, którą cieszą się 
mniejszości narodowe w Polsce.

W tej części noty rząd polski punkt po punkcie, na 
podstawie olbrzymiego materjału faktycznego odpiera 
poszczególne zarzuty obu not niemieckich, dowodząc, na 
podstawie materjału cyfrowego nieprawdziwości zarzu­
tu niemieckiego, jakoby z list wyborczych skreślano wy­
borców narodowości niemieckiej. Na 407.246 osób upraw­
nionych do głosowania na terenie Górnego ślązka skre­
ślono z list 4.570 osób, a przecież cyfry te oczywiście do­
tyczą zarówno wyborców-Polaków, jak i wyborców-Niem- 
ców, których niesposób jest rozróżniać na listach wybor­
czych. W szczególności odpiera rząd polski zarzuty o nad­
użyciach, które miały być popełnione przez członków 
obwodowych komisji wyborczych i podkreśla, że po prze­
prowadzeniu jaknajściślejszych badań okazało się, iż opi­
sy 27-miu incydentów, które według brzmienia not nie­
mieckich wydarzyć się miały na Górnym Ślązku w okre­
sie wyborczym — w większości okazały się nieprawdzi­
we, a w części w ?góle zmyślone.

x Charakteryzując sytuację wyborczą na Górnym ślazku, 
rząd polski wspomina, że do uspokojenia umysłów nie 
mogły w żaden sposób przyczynić się wystąpienia nie­
których polityków i całych organizacji niemieckich, 
kwestjonujące całość granic Polski i wypowiadające się 
za stosowaniem terroru wobec mniejszości polskiej 
w Niemczech. Wystąpienia te są w tekście noty zacy­
towane.

W zakończeniu noty rząd polski czyni resumé, poda­
nych przez siebie faktów i stwierdza, iż zupełnie nieści- 
sfem jest twierdzenie zasadnicze not niemieckich, jako-

hikomu nie woln® wtracaś sie 
W wewnętrzne sprawi polskie!

wspierać dziatwę śląską w języku pol­
skim, stawiasz opór tym, którzy chcą 
wyrwać jej mowę ojczystą.

Szan. Redaktorowi jak i jego pra­
cownikom życzę wszelkiej pomyślno- 
ei. Niech Dziecię Jezus raczy błogo­

sławić Waszej pracy.

Z poważaniem
Mzel Kuida — Babice.

powołał się przytem na wypadek opu­
szczania się na terytorjum polskiem nie­
mieckiego wojskowego balonu na uwię­
zi podczas manewrów Reichswehry oraz 
na wypadki przelotu lotników niemiec­
kich przez terytorjum polskie w drodze 
do Gdańska. Lotnik niemiecki, który o- 
puścił się na terytorjum polskiem pod­
czas manewrów, był niezwłocznie 
przez władze polskie odstawiony do 
granicy i przez cały czas swego pobytu 
na terytorjum polskiem traktowany był 
z wielką kurtuazja.

Katowice. Akt oskarżenia prze­
ciw aresztowanym w Opolu lotnikom 
polskim został doręczony przez nad- 
prokuratora Wolffa sądowi. Oskar­
żenie zarzuca lotnikom nielegalne 
przekroczenie granicy i wykroczenie 
przeciwko niemieckiej ustawie o lot­
nictwie.

i^arszawie, 21. 1. Na wstępie posie- 
komisji spraw zagranicz. Sejmu, 

źy; ^odniczyący poseł Radziwiłł zło- 
fr^^ związku z listem deputowanych 
tulskich Boncour'a i Locquin‘a do 
°ś\v'Z' Piłsudskiego w sprawie Brześcia 
DoJ^dczenie w którem: stwierdza jako

^ies ch Sejmu Rzplitej Polskiej,-że 
n*e ste obcych czynników i poli- 
d° spraw wewnętrznych naszego 

ty a iest aktem niepraktykowanym 
°sUnkach międzynarodowych, prze-

. Prokurator zaznacza w oskarżeniu, 
ze ekspertyza samolotów, dokonana 
przez kapitana Oxe stwierdza, że za- 
nn zeJlł® lotników nie jest wykluczo­
ne. gdyż samoloty zaopatrzone były • 
w kompasy, których odchylenie od 
właściwego kierunku mogło być do­
piero po pewnym czasie zauważone

Uznanie ze strony czytelnika.
Redakcja nasza otrzymała od je­

dnego z czytelników następujący list:
Szlachetny Panie Redaktorze, pra­

wdziwie społeczny duch Cię ożywia. 
Z miłości dla dobra swoich braci 
wszystkie siły poświęcasz. Niech 
Wszechmogący raczy Ci błogosławić 
w tej żmudnej pracy. Jesteś w stanie

by przez zarządzenia władz na Górnym Ślazku członko­
wie mniejszości narodowych nie mieli możliwości uczy­
nienia użytku z prawa wyborczego. Przepisy prawne, 
dotyczące wyborów znalazły pełne zastosowanie. Lu­
dność śląską bez względu na pochodzenie i zapatrywa­
nia polityczne, wzięła najbardziej aktywny udział w wy­
borach, bo 90 proc, uprawnionych oddało kartki wybor­
cze, co stanowi liczbę, jakiej nie osiągnięto w żadnej in­
nej części Polski. Ogólna ilosc gfosow oddanych na Gór­
nym Ślązku była wyższa od ilości głosow, oddanych przy 
wyborach poprzednich. ... . , .

Stwierdzono również w nocie, ze incydenty, jakie wy 
darzyły się na Górnym Ślązku nie przewyższają bynaj- 
mniej rozmiarami swemi tego rodzaju incydentów y- 
borcżych w innych państwach, a zarządzenia władz za­
pewniły wszystkim mieszkańcom województwa śląskiego 
opiekę i spokój zupełny. Nota wspomina rownięz o od­
szkodowaniach, udzielonych tym, którzy ponieśli straty 
i stwierdza, że rząd polski wierny swojej zasadniczej 
linii postępowania nie zaniedbał żadnej możliwości, aże­
by uspokoić umvsły, wyjaśnić całkowicie wszystkie oko­
liczności wypadków i oddać winnych w ręce władz są­
dowych.

Załącznik pierwszy do noty zawiera zestawienie cha- 
raktervstvcznych głosów prasy niemieckiej z terenu ca- łej^Rzeszy, donoszącej o nieprawdziwych wypadkach na 
terenie Górnego Ślązka, o 6-ciu zabitych 1 t. d.ť Załącznik drugi zawiera wyciągi z ustawy o ordynacji

*yZa°łą“nik trzeci zawiera zestawienie JÄi
dowvch komisii wyborczych na Górnym ślązku z wymię 
nieniem mężów zaufania i członków ^misjt narodowosm

^Załącznik piatyzawieni instrukcję kondsarea dr. Trze- 
ciaka na temat tajności wyborów do sejmu śląskiego.

Załączniki od 6-go do 9-go zawierają i»aterjał odno­
szący się do zarządzeń wyborczych władzsłąskich..

Załącznik 10-ty jest odpisem odezwy antypolskiej 
„Ostdeutscher Heimatdienst Allenstein .



Minister Zaleski o Śląsku Opolskim
Genewa. Podczas środowej debaty 

górnośląskiej na forum Rady Ligi do­
szło dwukrotnie do wymiany zdań 
między min. Zaleskim a min. Curtiu- 
sem na temat położenia mniejszości 
polskiej w Niemczech. Niemiecki mi­
nister spraw zagranicznych oświad­
czył, że Polacy na niemieckim Górnym 
Śląsku korzystają z pełni praw oby­
watelskich, że chociaż nie wysłano ani 
jednego posła do parlamentu niemiec­
kiego, to tłumaczyć to należy tern, że 
z własnej (?) woli głosowali na listy 
niemieckie.
...W odpowiedzi min. Zaleski podkre­
ślił z naciskiem, że na 542.500 Pola­
ków na Śląsku niemieckim zarejestro­
wanych jako jedno i dwujęzycznych 
istnieje 28 szkół polskich, żal na 280 f 
tys. Niemców na Śląsku Polskim 84 1 
szkół niemieckich, że w Niemczech 
nie istniała żadna szkoła polska wów­
czas, gdy 13 tego rodzaju szkól nie­
mieckich znajdowało się na Śląsku 
Polskim, wie on również, że mniej­
szość polska w Niemczech za wyjąt­
kiem mniejszości na Górnym Śląsku 
pozbawiona jest wszelkiej obrony mię­
dzynarodowej, wówczas, gdy nad 
mniejszością niemiecką w Polsce czu­
wa Rada Ligi Narodów, która nie po­

zwoli na naruszenie jej interesów. 
Poczucie tej nierówności nie przyczyni 
się oczywiście do uspokojenia namięt­
ności. j

W dalszym ciągu przytoczył jesz- 1 
cze min. Zaleski wyrok trybunału ad­
ministracyjnego na Śląsku niemieckim, 
w którym żądanie mniejszości polskiej 
do utworzenia szkoły polskiej zostało 
scharakteryzowane jako żądanie prze­
ciwne dobrym obyczajom.

W replice swej min. Curtius, będąc 
najwyraźniej zdenerwowany, oświad­
czyły że gotów jest zastanowić się 
wspólnie z min. Zaleskim nad zmiana­
mi procedury, które należałoby wpro­
wadzić, co się tyczy mniejszości pol­
skiej w Niemczech. Prawda jest, że 
liczba szkół mniejszościowych w Pol­
sce jest większa niż w Niemczech, ale 
jak twierdzi min. niemiecki, na 51 szkół 
polskich, 23 stoją pustką, gdyż mniej­
szość polska woli szkoły niemieckie.??)

Odpowiedź ministra Zaleskiego za­
kończyła dyskusję dzisiejszą. Dalsza 
dyskusja została odroczona i prawdo­
podobnie w piątek powróci na porządek 
dzienny Rady Ligi wraz z raportem 
sprawozdawcy dla spraw mniejszościo­
wych Japończyka Joshizaawy.
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anberen Seite beg »rbong fcpifaniert ober moleftiert. Die 
gange Belt, vor allem aber bie, bie nidjt an bie argliftigen

i Die gute Politik des Obergetreiten von Oppeln '

SnoitpIMofe otttf; in Voten ?
ftnbeffen, mtr irren bocp toopl. 31id)t bie Volon, fonberft 

<T'-*xrjü- ■; Sic ©eut»
... ü ja bte GJrimbfuppe altes Hebels in ber Belt. Eg 
ift flar — fahrt ber „fylluftrotoant) íhirper Eobjiennh" fort 
~t an -ber polnifcfjcn eine unei>
traglnpe Sltmofphäre fdjaffen tooHen unb baß bag im galle 
unjerer Slachgiebigfeit mit ber boUftänbtgen Demütigung 
tpoleng unb, mag fcplimmer ift, mit bem æerîuft feiner SWa^t« 
K.Utt.fl u,t& ^reftigeë fo in ber 5Belt Wie audf im 
æolterbunb enben mitfj. Dann Wirb eg um fo leidster fein, 
bte „Srensrebifion" burchwfübren ober einen bewaffneten 
^bnflift ju probopereit. 3łach ben Darlegungen eines un- 
parteilichen frangöfifdjen ^ournaliften, ber bor furgem DeUtfď)* 
lanb befucht habe, fei gar fein Streifet baran, baff bie Deut» 
Rhen jum Kriege mit Europa (immer bte§ „Europa"! D. ift.) 
orangen, ba nämlich ber Ärteg bie einzige töefätäftigung fei, 
bie ben 6 Millionen (!) Slrbeitglofen gegeben Werben fonnc. 
Darum auch ber SSafjnfintt ber beutfdjcn Lüftung (befonberS 
ber ißappetanfg! D. 31.), bie ber „3- íř. E." befonberS mit 
Jen jebem ißolen Wie ber beê Deufelg geläufigen Slawen 
„SBernwlf" „Stahlhelm" unb „^afenfreuj" glaubhaft ju 

fttaajen betfudjt, uirt ibanad), bont ÎRaiben in§ ©enHntcittíftc 
überfprtngenb, bag „erfchütternbe SSefenntnig" beg fransö= 
fW« gltegeroberften Doranb auf bem 'Sterbebett ju Wieher*

,habe bag, Wag in Deutfcplanb gefcpieht aug ber 
nachlten 91ahe gefepen. Stuf bieg heilige «ilb fdjwöre icp

M eine furdjfbare ©efapr

hier ber 2lrtifeíf<hreiber beg ’Ä. &")" Der mg,'ben 
bte^ Deutfcpen öorberetten, wirb ein 2u?t= unb ©agfrteg

friebiicfj mit ben ißolen jufammenjuleben, Wethoben, bie 
ftarl an ben fprichWörtlidpen ©pajiergang mit brennenber 
Sunte im tBulberbaug erinnern. .ru— '—r 7 uber ^rt,nfretd) fcptoebt. (£)b nur uber fcranfrcicb'3 fraat
Sßenn alfo Deutfclilanb fein §aug, bag leiber feine Heftung f>“’‘ x'”‘ :1L— s*-“ ~

mepr ift, bor ber immer toieberfehrenben SBieberholung
I breifter Einbrüche ju fdjüpen unternimmt, fo ift bag bie 

metbobifcfre Vergiftung ber Sltmofppäre beg Vertraueng, inftrt&ffen aber führe bie Suftlinie ber Deutfc&cn Suitfianfa 
ber wir mit Volen leben fohlen. Da ift eg hoď) Wopl erlaubt, Uber palttifdheg ®ebiet. Unb bag auf einer Střede Í)k bag 
baran ,u erinnern, Wie biefe polnifcpe „reine ßuft" gefcpaffen ~ ' ' L" '
Worben ift. gu erinnern an bie SÄiffion SJerbrangter aug 
bem geraubten VaRu unb Sßejtprert^en, an bte rüdficptgiofe 
Enteignung i£>reS Eigentumg, an bie ofto&erfdjlefifihen 
©reuel, bie Wäprenb beg testen Whlfampfeg in Oftober* 
fäjlefien beinahe big ju ben ©dpreden eineg öierten Slufftanbeg 
gefteigert Worben finb, an bie Vernichtung ber beulten 
Stpuie in ganj Beftpofen, an bie Ďatfaďje,'baŘ fein ^ram 
äofe mit folcp berbiffenem Ingrimm gegen bte „Vorzeitige" 
Räumung beg Vheinlanbeg anfämpfte^ wie bie V°Rn mit 
ihrem Slüfjenminifter Baieffi an ber épipe, an bie Vrotlog, 
ntathung eineg jeben, aber auep wirflitp {eben ®eutf<hen in 
Volen, an ben bie ftaatliäbe. Wlacbt hergnzufommen.„P£tntO!hte.
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worben fein, 
war.
'■«mÂÏ’ÂI“ .«'■ J» «'n« pol

ob.ął kierownic wo spraw prasowych 
v. Kunsu'acie Gen. R. P.

Kierownik Referatu Prasowego w 
Polskim Konsulacie Generalnym w By­
tomiu, p. Stanisław Włodarkiewicz, 
który od kilku tygodni z powodu cięż­
kiej grypy przebywa w szpitalu, wy­
jeżdża w tych dniach na czterotygo­
dniowy urlop dla poratowania zdrowia.

Wobec tego sprawy prasowe w 
Konsulacie Generalnym sa załatwiane 
pod kierownictwem p. Zygmunta Wy­
szyńskiego Attaché Konsularnego.

W »# JWeo !

Dolniiftet Solboten
21- Sanuar.

98ic fefct betont Wirb, hielt eine polnifrfic 
Snfanferieforntation ber & a r n i f o u SI h b n 11 
in unmittelbarer 3làhe ber©renje einellebnng 
ab. 93« hic Jer ©clegenheit überi<fjritt etn 
Srupp (salbaten — etwa 20 Wlann — bie 
©renjc unb bertueilte längere geit auf beuG 
fdjem ©ebietc. ®er bolividjc ßoflbeantte, ber in 
ber mähe ftationiert ift, erflärt, haft er e§ 
nntcrl affen habe, bie (Solbaten auf bie 
©reujltnie, bie an biefer Steile etwas naüber. 
fidjtlidj bin unb btt gebe, anfmerffam ja machen.

fei alfo nidjt bie ©rfjulb ber (Solbaten, fonbern 
feine eigene, haft baS WHlttär beutfien «oben 
betreten fjabe.

nmüffe ficb erinnern, bajj 
SRittel unb ^eT ein ®’€IfeI her heutigen
Sa bi<TbrlX 9 í’Cn'nod’ 1Md’ ber öon 
Stete Waute uni) Sftap/leon ber=
Ä£ Men größter Staatsmann faate,

ÄfK"«®™9 * *• **“ «*»
Lin, „«s çLelni Dir' M xhre ?í«oft bor Söertoolf Stabt beim unb §alenlreuj e^t tft, bamit ftdb ba§ Sßort ber ©Sft

W« S? <<T!en un® ««äunerleiben, »am 
wkb es tone föef™ 3” Ärie8e miź öen Steutfdfcn 

gefangene geben unb wirb lein SBlab ffit 

tat Iw&Ä'Ä Ji'JS r$" KÄ

fnnhorn «?' b € tn m Umlauf gefegt worben ftnb 
,niír oeretn^elř an qewiffen (Stellen bťnterípnfp

iS? ST4 b'"‘»e *»■ Ä?

Mełl ?*MWnnten WrfOneV§?U9blff 
gefegt worben feien, in benen folgendes ftanb- ®eto 
H e‘« *«teWer, am 1. gebX fe?b i?r unfÄeH 
lofl in ber Umgebung non griebeberg eine SBombe ge£L

t, an bie ein gefiel mit berfeiben Sluff^rift geheftet

n^eitu^^SS^n
f<haïïs haben f0Q. gn btefem 9lrtifel heißt es-
?Ä’®' ÄÄÄ ’Ä’Mä 

Ä MKÖ wii Rticr ®«®r“
hnß b*. h;ïe<àerÂ- 5eJeuhge ©eneration ift basu berufen 
bah «t bie Sefduckte fpolcns ein neuer ®iea bet törnnttLih 
ÄT* Wi£ r-®iefes <St“«WQiö we^enw^Ä 
Sororien »on SBerlin wShnirfen. Unfer Sbeal ift, ŁoS 

^eugiertgé^roní^ierfragén:81011”61 u,i)lb8n- Unl> hei

„2BöiS Ut nun getan?0

<iem;o?rt î01Tt ^erPtÖfibenten nicht aebiliiat unb ab» 
s,ei“t a 'ä »«■ >«? *sä æ

ges unb erliieli bie^ ,e,- *ar 2I«sjafilung bes ®etra,
3«hlt. Salb barauf ?eSSn? Ä°
er Ft* {« j,er finnJf !,* k’ot’tL Segenwarttg hält

lätä fcte",©

^LT^rC” eu’tt £eil ' in fturdjt unb Rittern"
£?’ei fi îiûr' M Wen „Ä? S Ä„ 
üfernÄer«finek^r .3« entgehen; bie e§ felbft
LííerVunè biefe ©Kenntnis ift ohne 
m hSii 6x^ben ©bergefretfeit ber fRciĄStoehr in O^eln 
DB S Mnifehen Flieger Verhaftete.
ItJjÄ ? ^eíe2&e ^Wifeif unb WIofobhic ^<'ê 
KTÄ tren££rf !Deitn ’ie' ü»f bem cjpelner

! Sren? ®°r cn ^^äxtigen 2lmte§ gelanbet

S)ie 4000 ^errn
®in ettanbäldjeit I ma0 .be* Staatsanmaltfdjaft eröffnet worben Jr n nUnfer $inbenburger SBeridjterffafter melbet- Wtgiertaë mirb hier ■ Unb bei

nateřbaÍnfóSi^^w e-regie f’ier Ü01 meiUe«n SR0. 
teurs nnn J^^nben bes früheren Shefreoaf- 
Hinrich efńens SV« Or^n,
ißarteifreunbe bie erffe 'Ä\r ?en Äre’ien ie‘ne»’
Sßorbilbuna als °ie .unb,aiif &»runb feiner 
vonuate ^MiunÀ’Û^e ÜIlener îheologe ‘ eine immer be= 
lens SfreukUer flcfi Ä”1' ?ejo«bere« 2ßohlwol= 
Witberater funaieîtè? öinfen; mo er als

unb ^inenSSif^^-^^^’6"^6®Älbun?Äultu?

» Urt nu, » v”! “Ä"“’ « « Ä

finben. ®as Untot«A,iafrJ^er eîne Mere Älärung
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Il BAL POLSKI
na sali p,

Dochód

Mmraw'iay.ttLg.1. wuBrnn ....   ■"   »im——mu

Polacy Śląska Opolskiego
urządzają pod protektoratem

J7. 'Z#. Jana Zeona JYlalhomme
Konsula Generalnego R. P.

Juszczyka w Parku Miejskim w Bytomiu 
dnia 1-go lutego 1931 r.

z zabawy przeznacza się na wdowy i sieroty 
po zamordowanych i poległych.

Początek o godzinie 8 wieczorem._________

Wstęp tylko za zaproszeniem
które można otrzymać u p. Nawrockiego. Katolik, Bvtom. Elektoralna 
(Kurfürstenstraße) 21 oraz u p. Szczepaniaka, Zw. Polaków w Opolu, 

ul. Mikclowska (Nikolaistraße'’ 48.

MT-V*
Wesoła zabawa karnawałowa „lutni“ Opolskiej

Opole. Karnawałowa zabawa na­
szej. „Lutni“, która odbyła się w ubie­
głą sobotę w „Domu Polskim“, pozo­
stanie nąpewno wszystkim uczestnikom 
w miłej pamięci. Podobnie udanej za­
bawy Polon ja opolska nie pamięta.

Zarówno „Gospoda“, jak i. salka by­
ły nader artystycznie przystrojone.

Mistrz ceremonji i dekoracji zmienił 
salkę „Domu Polskiego“ w istny raj 
czarodziejski, upiększył barwnemi gir­
landami, przeplatanemi gęsto różami 
oraz innemi kwiatami. Uroku dodawały 
przvcmione w barwnem świetle kry­
jówki. - ■

Można było schować się, uciec do 
„Stambułu“, w którym turek w czer­
wonym fezie uprzejmym gestem zapra­
szał gości na pokrzepienie. Widok na 
stambulską panoramę, olśnioną księży­
cem i gwiazdami, wszystkich wabił go­
ści, młodych i starych — panie i panów, 

do uroczego zakątka, gdzie zresztą zna­
lazła się także wróżka - cyganka, 
która wszystkim, a szczególnie panom 
przepowiadała miłe lub niemiłe rzeczy, 
odsłaniając mroki, których zwykły 
śmiertelnik nie mógłby przeniknąć.

Na salce i w lokalu „Gospody“ wi­
dzieć mogłeś rozbawioną młodzież i 
starszyznę, obywateli z Opola i okoli­
cy. a także gości z Bytomia i Racibo­
rza. Nastrój był bardzo wesoły. Tań­
czono oberki, krakowiaki, trojaki i wal­
ce i bawiono się do późnej nocy. Za­
bawę urozmaicono śpiewami ludowe- 
mi. loterją fantową, licytacją amery­
kańską i różnemi niespodziankami.

Wśród nieprzyjemności, które cza­
sem przeżywamy w Opolu, doczekali­
śmy się milej, godziwei rozrywki dzię­
ki inicjatywie i pomysłowości zarządu 
„Lutni“ i gościnności „Gosnody“. za co 
należy się im serdeczne podziękowanie.

zaznacza w o- 
skarżeniu, że zabłądzenie lotni­
ków nie jest wykluczone, gdyż 
samoloty zaopatrzone były w 
kompasy, których odchylenie od 
właściwego kierunku mogło być 
dopiero po pewnym czasie zau- 

, wazonem. ' i

KATOWICE,____
żenią przeciwko aresztowanym w 
Opolu lotnikom polskim został 
doręczony przez nadprokuratora 
Wolffa sądowi. Oskarżenie zarzu­
ca lotnikom nielegalne przekro­
czenie granicy i wykroczenie prze 
ciw. niemieckiej ustawie o lotnie-

Uwięzionym lotnikom polsklm- 
wreczono akt oskarżenia

KATOWICE 21.1.—Akt oskar- twie. Prokurator zaznacza w o-



Ofiary niemieckiej barbarzyństwa
PILOT SIERŻANT WOLF PILOT PLUT. IMIELA

dn. 9 b. m. t wylądowali naw

Jak wiadomo z doniesień prasy — 
dwaj lotnicy polscy, zbłądziwszy we 
mgle w drodze z Krakowa na Pomo­
rze, wylądowali na terytorjum niemiec 
kiem, tuż obok granicy polskiego Gór­
nego śląska, za co zostali aresztowani 
i postawieni w stan oskarżenia.

_ Zbłądzenie we mgle nie jest w lot 
mctwie bynajmniej rzeczą rzadką. Lot 
nikom niemieckim zdarzają się takie 
wcale zresztą niegroźne przygody rów 
nież.

Do rąk naszych doszedł odpis pisma 
niemieckiej „veutsche Lufthansa A.G.“ 
podpisanego przez pp. Milcha i Ga- 
blenza, a skierowanego do jednego z

komisarzy polskiej policji państwowej 
na Pomorzu w starostwie morskiem. 
„Deutsche Lufthansa A. G.“ wyraża 
serdeczne podziękowanie (verbindlich 
sten Dank) za udzielenie pomocy za­
łodze hydroplanu D. 1447, noszącego 
nazwę „Graf Zeppelin“, który wylądo­
wał na jeziorze źarnowieckiem, na Po 
morzu, na pograniczu polsko - nie- 
mieckiem, na terytorjum Rzplitej.
Ponadto zarząd „Deutsche Lufthansa 

A. G. ‘ wyraża podziękowanie za u- 
dzielenie pomocy mechanikom, którzy 
przybyli, na miejsce, dokonali naprawy 
i Uisicżliwili ponowny start płatowca 
oraz iego owrot do Niemiec. (Iskra).

Lotnicy polscy, którzy zbłądzili 
terytorjum niemieckiem, zostali aresztowani i postawieni przed sąd

obyczajów...

Jeszczejedeń „głupi żart“

Konsul generalny Rzplitej Polskiej 
w Bytomiu, p. Leon Molhomme, prze­
słał do koła prawników w Warszawie 
następujący list:

„W związku z uchwałą powziętą 
przez walne zgromadzenie nadzwy-

że, że ów urzędnik policyjny stwier­
dził, która osoba była sprawcą napadu. 
O tem wszystkiem natychmiast zawia­
domiony został urząd policyjny w By- 

' tomiu i obecnie „Katolik“ znajduje się 
w okresie oczekiwania na wyniki 
śledztwa.

Musimy przytem zaznaczyć, że o 
całem tem wydarzeniu nie została do­
tychczas (24 stycznia) zamieszczona 
w „Katoliku“ wzmianka. To już chy­
ba najwyższy dowód lojalności, to 
chęć nieutrudniania pod żadnym 
względerii "śledztwa. Tymczasem . • • 
tymczasem ... Na drugi już dzień (20 
bm.) po zawiadomieniu Urzędu Poli­
cyjnego zabiera głos opolski „Osttag“, 
a zaraz potem „Wanderer“. W obu 
tych pismach -zajście przedstawione 
jest oczywiście jako taki sobie „Dum- 
menjüngenstreich“. (Dziwna tylko, że 
takie rzekomo „głupie żarty“ mają 

Cze?°źną n°cą z dnia 18 na 19 bm. 
öa^c!°,wo znani już sprawcy, których 
Podał władze śledcze nam dotąd nie 
Weit • stłukli szybę przy głównym 
zbie^'V do „Katolika“, narożnik, gdzie 
ny , si$ dwie ulice. Ze swej stro- 
miasflrząd „Katolika“ poczynił natych- 
^yświetkć111^’ aże^y ten wypadek 
sta^^zalo się, że sżyba wybita zo- 
hym n°żęm, który znaleziono wczes­
nej h rankiem w korytarzu w obecno- 
lievi„ ąceg0 na służbie urzędnika po- 

Jnego- Zarząd dowiedział się tak­

Konsul p. Maihomme
wystąpi! x Kola Prawników

czajne Koła Prawników Polskich w 
dniu 15 stycznia b. r., uprzejmie pro­
szę o wykreślenie mnie z listy człon­
ków. (-—) Leon Malhomme, konsul 
generalny“.

_

zawszę miejsce przed naszemi insty- 1 
tucjami i wchodzą już prawie w 
zwyczaj).

Co po północy szukało 8—10 mło­
dzieńców przed „Katolikiem“? Bawili 
się rzucaniem kul śnieżnych? Przecież 
nikt w to nie uwierzy. Jakim bowiem 
cudem znalazł się rano nóż w kory­
tarzu.

Sytuacja musiała się cokolwiek 
inaczej przedstawiać, skoro urzędnik ; 
Policyjny pobiegł uciekających mło- l 
dzieńców aresztować. Nie może to ! 
być zatem mowy o „Dummenjungen- j 
streichach“ zwłaszcza, że tych mło­
dzieńców było 10 - nie można też 
określić wybijanie szyb nożami jako 
zabawę. Odnośne władze powinny 
przeprowadzić ścisłe dochodzenia, w 
przeciwnym razie rozmaici „młodzi lu­
dzie“ będą się coraz bardziej rozzuch-
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granicznych oświadczył, iż spra­
wa skierowana została na drogę 
sądową, wobec czego Urząd dla 
Spraw Zagranicznych w obecnem 
stad jam na nią wpływu mieć nie 
może. W związku z tern poczy­
nione zostały wszelkie kroki, by 
zapewnić skuteczną opiekę i obro 
nę prawną naszym lotnikom.

Min. Beck stwierdził, że aczkol 
wiek strona niemiecka z punktu 
widzenia ściśle formalnego była iv 
prawie skierować sprawę na dro­
gę zwykłego postępowania sądo 
wego, to jednak oparta na zwy­
czajach kurtuazja międzynarodo­
wa i koleżeństwo sportowe, sto­
sowane niemal powszechnie, a za 
wsze dotychczas przestrzegane 
przez Polskę, gdy chodzi o oka­
zywanie pomocy przy wypadkach 
lotniczych, przemawiały niezawod 
nie za odmiennem potraktowa­
niem sprawy, zwłaszcza, że było 
całkiem widoczne, iż zatrzymanie' 
się lotników polskich i ich przy­
musowe lądowanie w Niemczech 
nastąpiło z przyczyn siły wyższej.

Korfantym
1) czy prawdą jest, że kler kato­

licki na G. Śląsku niem. agituje za 
oderwaniem G. Śląska od Rzeszy?

2) Czy prawdą jest, że między pra 
latem Uiitzką, a pos. Korfantym, któ­
ry od wypadków majowych z r. 1926 
prowadzi akcję za „samodzielnem 
państwem górnośląskier-“, miały od­
bywać się ustawiczne spotkania, w 
czasie których omawiano zarządzenia, 
potrzebne dla urzeczywistnienia tego 
planu?

3) Czy prawdą jest, że centrum 
uchwaliło na G. Śląsku wycofać swych 
członków z Reichsbannern i wezwać i 
zorganizować ich na zasadach woj­
skowych pod nazwą „drużyn krzyżo­
wych". (PAT).

Na wstępie posiedzenia wczoraj­
szej Komisji spraw zagranicznych 
Sejmu, przewodniczący Komisji, pos, 
J. Radziwiłł, udzielił głosu podse­
kretarzowi Stanu w M. S. Z„ mi­
nistrowi Beckowi, prosząc go o 
udzielenie wyiaśnień na zapytanie 
w sprawie uwięzienia przez władze 
niemieckie dwóch lotników woj­
skowych polskich.
Minister Beck oświadczył, że 

natychmiast po otrzymaniu wiado 
mości o przymusowem lądowaniu 
z powodu ciężkich warunków at­
mosferycznych dwóch lotników 
polskich na terytorjum niemiec- 
kiem pod Opolem i aresztowaniu 
ich przez władze niemieckie, Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych 
poleciło poselstwu R. P. w Berli­
nie wyjaśnić sprawę w niemieckim 
Urzędzie dla Spraw Zagranicz­
nych, celem uzyskania zwolnienia 
lotników i obłożonych aresztem 
aparatów. Również Konsulat Gen. 
R. P. otrzymał polecenie przed­
sięwzięcia odpowiednich kroków 
dla zaopiekowania się aresztowa­
nymi i zabezpieczenia samolotów. 

, Niemiecki Urząd dla Spraw Za

BERLIN, 23.1. „Kreuzztg." ogłasza 
J list ze Śląska, rzekomo od dobrze po­

informowanej osoby.
Według listu w czasie pobytu kanci. 

Brüninga na Śląsku niem. miała od- 
być się w Gliwicach konferencja cen­
trowców z prałatem Uiitzką, na której 
podkresano, że „sytuacja gospodar­
cza, będąca wynikiem podziału G. 
Śląska, staje się niemożliwa". Ponie- 

Í waż o powrocie G. Śląska polskiego 
do Niemiec, ani też o dobrowolnem 
odstąpieniu G. Śląska niemieckiego 
Polsce mowy niema, należy szukać 
wyjścia przez utworzenie „samodziel- 

inego państwa górno-śląskiego".
W związku i tem autor listu zapy­

tuje:

za polska gościnność 
niemieckie wiezienie.
Niemcy mają krótką pamięć, jeśli chodzi o 

kurtuazję lub grzeczność, wyświadczoną ofice­
rowi artnji niemieckiej.

Niedalej jak przed czterema tygodniami na 
wodach polskich wy wodował oficer lotnik nie­
miecki, dokonywujący lotu Brema —■ Królewiec' 
na hydropłanie.

Oficer niemiecki przybył wraz z maszyną do 
portu wojennego w Pucku, gdzie był przyjęty 
nietylko życzliwie, lecz nawet serdecznie, co 
stwierdził sam w raporcie, wysłanym później do 
wojskowych władz niemieckich.

Oficerowie polscy poinformowali Niemca, 
gdzie się znajduje, jaki powinien obrać kierunek 
lotu do Królewca, ugościli go obiadem i poże. 
gnali po koleżeńsku.

W kilka tygodni później Niemcy aresztują lot* 
tuków polskich za to, że zbłądzili we mgle 1 wy.

Akt oskarżenia przeciwko lotnikom polskim 
u ° « ’ ImÍe,í’ wygoto'vanV Przez nadprok,
Wolffa, został już sądowi opolskiemu doręczony. 
Akt oskarżenia zarzuca naszym lotnikom niele­
galne przekroczenie granicy i wykroczenie prze­
ciwko ustawom niemieckim o lotnictwie. W ak­
cie oskarżenia jest nadmienione, że ekspertyza 
samolotów polskich stwierdziła, iż zabłądzenie 
nie jest wykluczone, gdyż samoloty były zaopa­
trzone w kompasy, których odchylenie od w la- 
sciwego kierunku może być dopiero po pewnym 
czasie zauważone. Rozprawa przeciwko Wolffo­
wi i Imieli odbędzie się 31, stycznia.

Jeszcze jedna forma prób rewizjonistycznych 
I „Samodzielne państwo górnośląskie” 

Rewelacje niemieckie o p. Korfantym

P. wiceminister J. Beck o aresztowaniu 
. polskich lotników

Oświadczenie w komisji spraw zagranicznych

Aparaty polskie działały sprawnie, motory 
pracowały bez zarzutu. Polaków oskarża się e 
wywiad nad obcem terytorjum. Oryginalny to 
zaiste wywiad lotniczy, w czasie którego, mając 
zupełnie sprawnie funkcjonujące aparaty, ląduję 
się na gęsto zaludnionem obcem terytorjum.

lądowali na terytorjum nlemieckiem.



Ulitzka śląskiej.
Berlin. „Kreuzzeitung“ ogłasza 

pod sensacyjnym tytułem „Samodziel­
ne państwo górnośląskie“ list otrzy­
many jak twierdzi, z dobrze poinfor­
mowanej strony na Górnym Śląsku.

Według informacji autora listu, w 
czasie pobytu kanclerza Bruningą na 
Górnym Śląsku niemieckim miała się 
odbyć w Gliwicach poufna konferencja 
przywódców partji centrowej z prała­
tem Ulitzką na czele. W naradach tych 

podkreślono, że sytuacja gospodarcza 
Śląska Opolskiego, staje się coraz bar­
dziej niemożliwą.
Ą Ponieważ o powrocie Polskiego G. 
Śląska do Niemiec, ani też o.dobrowob 
nem odstąpieniu Górnego Śląska nie­
mieckiego Polsce mowy nie ma, należy 
szukać wyjścia przez utworzenie sa­
modzielnego państwa górnośląskiego, 
w skład którego miałyby wejść obie 
części Górnego Śląska.

kwUtvU &r-J. . h
Wiceminister Beck 

o aresztowaniu lotników.
W a r s z a w a. Komisja spraw za­

granicznych Sejmu rozpoczęła dysku­
sję nad kompleksem przedłożonych do 
ratyfiKacji umów, odnoszących się do 
zagadnienia odszkodowania, umów za­
wartych przez Polską w Hadze, oraz 
nad będącą z nimi w związku umową 
likwidacyjną polsko - niemiecką. Prze­
wodniczący poseł Radziwiłł udzielił 
głosu podsekretarzowi stanu Beckowi, 
prosząc go o danie wyjaśnień ną pyta­
nia. skierowane pod adresem rządu w 
sprawie uwięzienia przez władze nie­
mieckie 2-ch lotników wojsk polskich.

Wicemin. Beck, oświadczył, że po 
otrzymaniu wiadomości o ich przymu- 
sowem lądowaniu pod Opolem i are­

sztowaniu przez władze niemieckie, 
Ministerstwo poleciło posłowi Rzeczy-, 
pospolitej Polskiej w Berlinie wyjaśnić i 
sprawę w urzędzie dla spraw zagrani- j 
cznych. Konsul generalny R. P. w By-, i 
tomiu otrzymał polecenie przedsię- i 
wzięcia odpowiednich kroków zaopie-i 
kowania się aresztowanymi i zabezpie­
czenia samolotów. Niemiecki urząd dla 
spraw zagranicznych oświadczył, że 
sprawa skierowana została na drogę 
sądową, wobec czego urząd dla spraw? 
zagranicznych w obecnem stadjum, ną 
nią wpływu mieć nie może. W zwią­
zku z tern poczynione zostały wszelkie 
kroki, by zapewnić skuteczną opiekę i 
obronę prawną polskim lotnikom.

Dzielny Szwefk w Zabrzu.
Zabrze. W czwartek dn. 22 bm. ; 

odbyło się tu w Kasynie Donnersmark- , 
huty przedstawienie „Przygód dzielne- i 
go wojaka Szwejka", które już przed 
kilku dniami oglądał Bytom. Sala tea- i 
traîna była przepełniona. — Przybyli ! 
również nasi rodacy z pobliskich miej- i 
scowości. ;

Sztuka ogólnie się podobała, bu- ! 
dząc wszędzie śmiech, przypominając ' 
na wesoło czasy wojenne. Ö treści ! 

i sztuki pisać nie będziemy. Składa się ! 
j^ona z kilku części podzielonych na i 

obrazy, które nieraz same dla siebie 
stanowią całość. Oczywiście główne 
zadanie wywoływania śmiechu przy- 
i’adfo samemu dzielnemu wojakowi 
Szwejkowi, który dokazał tego, że 
widownia czekała na każda odsłonę.

Przedstawienie zaszczycił swą 
obecnością Konsul Generalny Polski 
p. Leon Malhomme. Z pośród naszych 
uziałaczy byli- obecni kierownik „Zw. 
i olakow“ p. St. Szczepaniak z mał- 
zo,|ką pp Pordzik, Klaka i wielu in­
nych.

Nowy alarm niemiecki.
Wczorajsza prasa berlińska oraz niemieckie 

radjo ogłosiły alarmujące wieści z pogranicza 
polskiego Górnego Śląska o rzekom era wkrocze­
niu oddziału wojska polskiego na teren powiatu 
raciborskiego. W świetle iaktów historja te 
przedstawia się następująco:

Kompanja 75 p. p. stacjonowanego w Rybni­
ku odbywała ćwiczenia połowę we wsi Wilcza 
Dolna, graniczącej z powiatem raciborskim, 
gdzie niema naturalnej granicy a tylko niskie 
słupki rozgraniczają oba państwa. Z powodu za­
wiej! śnieżnej słupki zostały zasypane i patrol, 
złożony z 5 żołnierzy przekroczył granicę od 4 
do 5 kroków od słupka. Na widok strażników 
niemieckich, żołnierze zorientowawszy się, na­
tychmiast w sytuacji, wycofali sie nrz.w^em nie 
doszło do żadnego incydentu.

tn P°Iak Z, Łagiewnik, bawiąc w By-

ÂSÎ SS 

Polak“ XeSztrEnlem • ' «alarmowali pobcR. 
Polak, chcąc te; „przyjemności“ uniknąć wv- 
“£LS ęnz °?rt’s,L „Prasa niemiecka podnosi i 
z tego powodu gwałtowny alarm » h 

mowanie wolności^ obu stronach^ w“ P |P0,‘ i 
każdy dowpli nagadać sie Áo "e 
miecknn metylko w lokali i „J,- ?"MU8»5 

zbiegowiska "“‘ÄSroCi Ję 

lokator! W k00C|U »«^ładowany jako... Dro.
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sieutfd) = ©berfĄIęfien juteüJ
— 2R. SB. ’

jolt
Vilbung bei

rzekł ukaranie winnych, oraz poprawę 
na przyszłość. To jest istotna treść 
jego przemówienia. Wszystko inne, 
co powiedz:'\ jest tylko próbą uspra­
wiedliwiania się i prośbą o łagodzące 
okoliczności.

Spotkała nas jedna z najdotkliw­
szych klęsk dyplomatycznych od od­
zyskania naszej niepodległości.

Polsko-niemiecka bätalja w Gene­
wie jest jeszcze formalnie nie ukoń­
czona, ale trzeba mieć odwagę i po­
wiedzieć, że przez Polskę została sro­
motnie przegrana.

P. Zaleski skapitulował z góry, 
przyjął postulaty „Volksbundu“, przy­
znał, że Polska naruszyła traktaty o 
ochronie mniejszości niemieckiej, przy- 

unb ber S^ug bet polnifchen SRin» f d)
£>iierfajlefieit. Von SW. i|3. gWr,t51' 

o„t hcä OberoräiibiumS in Oppeln.
Verlag

polnifchen Slußenminifter Bale St i ift 
fettigen Völterbunbstagunß roteberunt 

n, baö alte, abgefchntacfte pol» 
djenVon einer angeblichen Un»

$aê 'Jiecfjt i
betljeii in —. ..... . .
Vuepräfibent beä Oberpraiibtums in 
84 Seiten, Öltab. tßreiS ‘2.40. 
bon Steimar ,§obbing in Verltn S&>. 61.

Vom ] 
and) bei bet i 
beríucpt worben, 
H i 1 d) C îOi à Ï (1/ v ii wh vił»v* o - - - , i
t e r b r ii d u n g bet polnifdjeu Winberhett tn SeuW 
ober>d)lefien sur SbfĄwachung ber beutlchen Alttonl 
in ber Sberfdjleftenfrage neu aufmttfdjen. AOß es 
jid, Ijierbei. um eine plumpe Siige Ijanbelt, be-1 
weift am heften  I

bas neue Sud) bon Viseprafibcnt Sw. V- 
über bas 3îed)t unb ben Schuß bet polntfajen 

TOinberbeit in öbetfdjlefien,
baS einen l ü rf e n I o f c n U e b e t b 11 rf uber bte 
Sage ber polnifchen SHinberheit int Vereid) bei 
bim öberfd)Iefien gibt. Saš Vud), *««■>" ’ettenhe 
©runbgebanfen Wir bereits f""?
haben, ift tut redit en Augen---- -. , . 
neu unb seigt bem Völterbunb unb ber JBeltmet». 
itung, baß bte in 2>eutfch»Öberfd)Ieften Woßnenbe I 

polnifdjc URinberheit in jeber Vcjiehung burdjouë 
lopat unb lorrett beljanbelt 

wirb. , „
S>aS Vud), bas fich burd) eine überaus f l are 

21 st S b r u cl S W e i f e a u Š 3 ei eß « e t, maeßt junachp 
mit ben allgemeinen ©rünbfäßen ber 'Uhnberßetten» 
fdmfegefe^gebung in ®eutfd)lanb bertraut, ■ fcßtlbert 
bann bie polnifcbe SRtnberßeit in ©berfcßleften unb 
ihre saßlenmäßige Starte,, befprießt weitet ben gwed 
beS ©enfer Slblommenš, Wert bte flumabett ber 
©emifeßten itommiffion fowie beS SDltnberhettenantte» I |d)en 
unb beö StaätSöerlreterS bei ber ©ennfeßten Morn» Hegt, 
miffiön, um bann ganj ausführlich bie un§ allen be» I ” ..... . 
fannte loßale GinfteUuug ber oberfteit StaatSbeßotbe bett tonnte pd) ulo tu 
beS Öberpräfibenteit, 3» ber polntfcßeit ^tnberßett Hjesteßung ungeßtnbert 

Ibamulegen unb ben.Scßuh bet polnijdjen ®utberbett 0Cn,r ,»a|renb befaitnl 
i bei unS auf ben berfcßiebeiten ©ebieten bes 9łed)h> 

unb beš öffentlichen Sebenš eittgeßenb juJĄtlbern.
SaS biet in bem Vud) gejammerte Watertal tjtl 

tn jeber Vejießitng über au S w er t boll. Ls> I 
wirb burd) eine giille bon amtltd) fejtßjfI 
legten Sa hl eit a n gaben, burd) Jßtebergabv | 
amtlicher Sleufperuitgen, .burd) Śdjilberung ber amt» | 
lidjeit Sienüngnabmcit }u ben etnjelnen pointjd)en| 
Ißefcbtoerbefänen itfto. ipirhutgSbott ergänzt. .

Sluš ber _ _ I
Sülle ber tjodjinteteffattten Ginjclïjeitctt I 

" fd liter lebiglid) barauf berWiefeit, bafc .in bet Seit 
»on apríl 1923 biš'sum 1. Siejcittber 4?d0 am bac 
ïUlinberfjettcnantt in Dppeln. non poíntfdier <.etie 
316 Sin gab en gerichtet würben, bon :bettelt nur | 
10 bitrd) eine Stellungnahme bes SJJraftbenten ber I 

! Oemifdjten Äominiffion geregelt würben, maptenb 
1 al le a n b c r e n bereits im o r f a 1) ren tl)re Ct= 1 
; lebigung fanben. ISefonberß interesant tft babet, baß 
j bie ‘Balil ber Eingaben im 3;ahre 192? nod) 103 be? 
trug, im £ahre 1930 bagegeit auf 19 gm^en tft 
®iejc ©egenüberftelluitg jetgl. aut beuthchlten, bte 
f 0 r t f d) c i t e n b e Š c f r i e b t g u n g ber polntjdien 

; ïïRinberhcitâinterefjen in Sseut)d)‘£)berfd)leiten. _
SSenn man aber als Rentier ber oberfd)lefifchen 

«erbältniffe weiß, mit welchen St lern t g tetten 
fid). bie cinseliteit ißefdiWerben ber pblntlĄen -Ohnbev 
beit befd)ä.ftige», Was übrigens auch burd) dmul)lung 
einer tHeiße bon (SinselfäHen tn beut æmhe bargelegt 
wirb, fo fommt man of)ne Weitere» 3U bem Cnbre|uk 
t iraenbtoeltfje bcmertcnSWerte IBeranlajfung für

»olnifdje iBcfdjlrierbcn in ćŁeutjth =;£berłdjleften 
überhaupt in ben legten fahren nicht borlage«.

Sie abwegig bie poluifcherfeitS immer Wteber auf- 
aefieHte 53ebauptuitg bon einer minbethett»TetnbItd)en 

i öaliung ber preußifchen ^Regierung tft, etpeuen am 
I beutlidnten bie 2Ingabett über ba§ fjk t n b e 1 h e 11 §=

Wojclecň Korfanty v

Sedan sanaci* w Genewie

Die pointée nimöerf)eit i 
in DeutfdpOberf djlefien 

mectvoKed Utateeiol für (Betif 
ulwefen. 3- 3t b^euUhl-t^Srn 
WlinberheitSfcbulen, bon beiten u7 nut 27 ^rern 

unb 347 Ä'inber in betrieb ftnb, wahrenb bte refu 
I.id)en 24 lopalerwetfe offengehalien, abev bon ^men 
Stinbern befud)t werben. 2üe preußtfd)6 Jftcgtwung 
märe aemäfc ^108 beS ©enfer Slblommenš berechtigt, 
außer 0benB24 nid)tbefud)ten SRinberheiiSfd)itlen aud) 
wettere 22 Bwergfdjulen mangels her notwenbtgen 
Schüiernttnbeftjahl 3« fchlteßen, |c’ baß 8. alp 
nur 5 ®inberheitšfd)ulen entfprechenb ben 3efttm= 
mungen beš ©enfer ílbíommenš bestehen, wie preu- 
feifdie IReaicruna hat — unb bteS bewetft am alle.- 
beutlichften ihre überaus lopale ©initellung tn fc 
WnberheitSf ragen — bon ihrem Hecht t et neu 

j © e b r a u d) gemadjt.
©ehr interesant finb aud) bie 

Sinaabett über bie SlnSübung bcs
" foWic betě altibe nnb pafftbc SSßahlre^t

.... , öcr »olnifchen ÏÜiinbcrhett, baž ber polnifchen ®tm
ißud), beffen lettenbe b£ïlJit eS;enc0 allen anberen Staatsbürgern m
fürälid) beröffenthcht üoifttänbig 0'Ieid)CÏ æeife gefiebert tft 3um 3ewet|e 
g e u b l i d e r f d) t e -1 bel; außerorbcntlichen ftorr e ft h e t V bet 
mb unb ber æeltmet-1 bcl(fîmcn tßehörben in biefer ff tage fet_ htet erwähnt, 

baß bie Sanbräte unb ©berbürgermetfter Wtebethj 
baraitf Wasewiefen würben, bet ber .D ... 
æahlborftanbe barauf ju achten, baß «Çexionen. we? 
neu ihm iřšuaeborigfeit $ur polntfdjen SÖhnbeifyeii als ÜRitglieber beS6 äßahlvorftanbeS unb ®ahl»or? 
vorfteher nicht übergangen werben Sßetter hat ber 
Cberpräfibent ben «efitjern bon 33erfamntlungsW 
men burd) bie Sanbräte unb ąłoltsetprafibenten . mit? 
teilen laßen, baß foWohl wäjrenb bet SSa^ett mlS 
and) im allgemeinen in gegebenen $aUen etne Ver­
weigerung ber Säume ä«r tBerfammlung ber point- 
idjen IBoliSpartei nicht im Sinne ber Staatsbehorben 
liegt. Wahrlich, weiter lanit ba§ ‘geßen» 

Itommen nicht gehen- ®te polntfche •Wtnbev 
hett tonnte f;ch '.'.io in weut)d) ©berfdj'eften tt. pbei.

yu.wJ bei allen æahlen fret bewe- 
qtI1 »nu,«.«, befanntlid) in Qft-Dberfdjlefteit bie 

I beutfehe æinberheit bei folchen ©elegenhetten ftets 
bem fchlimmften Serrer auSgefeßt war.

^emerïenêwert ift Weiter bie große Freiheit 
ber polnifchen SRinberheitSpreffe, bereit tUopaïe toa » 
tung nnb tenbenjiöfe ßügenberichterftattung btefe 
a eit alierbingS ftarf mißbraud)t. ötSher tft letne 

[dje Beitung itt £berfd)ieficn berboten bcjW. bc- 
I jdjlagnahmt worben. . , r .
i Sl'ileS in allem lönnen Wir nací) emgehentot 
I Seien beS Ruches fowie and) nad) Senntntš ber 
I Singe bem 33 er f aff er nur 3 u ft im men, wenn

er ,tum Sdjluß feftftellt,
ber »ont Slräfibcnten lialonber tiorßejeithnete 

Rtoccf öes ©enfer Mlommenš — bie öernhigung
I ber Sebönerung burch ©erechtiflteit, SJiHtgteti unb 

autem ÍBiUett — ift bant ber befonnenen Haltung 
ber SScbölteruug unb ber tonfeguent burdjgefuhr- 
ten »linberheitenpolitit ber beutfehen unb preußv

I jdjen Regierung erreicht“.
! Sian ïann wohl jagen, baß mit biefem Mtünb in 

$eutf^=Oberfd)lciien gerabe ein borbÜblicher 
iOcinberhette”fä)Uf3 für bie ganse SSelt 
burchgeführt ift. S>er Verfaße» hat bet Segtnn fei­
ner Ausführungen in ber Einleitung fetne Einftcl » 
lung ber SRinberljeit gegenüber bahin sefennsctĄnet, 
baß er eine folfte SBehaitbluitg ber polni)d)en ®hiy 
berßeit für richtig h^te, wie er wunfehe, baß bte 
üRillionen beutfeher SBoIfSgenöffcn hehanbelt Werben, 
bie unter auSlänbifdjer Staatshoheit leben, 4ötr 
lönnen biefer feiner Áuffaffung nur 3 u ft im men 
unb wünfwen, baß fein 33ud) in ber ganzen 
Seit Verbreitung unb Vead)tung fin» 
bet unb baß eS legten EnbeS baju beiträgt, ben 
beutfehen SRittberheiteu in ben anberen Staaten be» 
fonberS bor allem auch in ißoleit bie gleiche lopale 
unb gerechte Vehattbhtng r,u -firent, wie fie ber pol- 
nifWeit ÜRinberheit in ~«>*<”»■ 
Wirb.



Na wielkie upokorzenie narazili na­
ród polski, a państwo na wielki 
uszczerbek powagi w rodzinie narodów 
ci co ponoszą odpowiedzialność za 
rządy w Polsce. Przekonał sie p. Za­
leski, źe nie może być dobrej polityki 
zagranicznej, bez dobrej polityki we­
wnętrznej. Jeśli zaś chodzi o jego po­
wagę osobistą, to spadła ona poniżej 
stopnia dopuszczalnego, bo p.. Zaleski 
okazał się światu nie jako minister, ale 
jako fasada ministra, za którą ukrywa 
sie ktoś inny. .

' P. Piłsudski kilkakrotnie obwiesz­
czał światu, że zastrzegł sobie decydu­
jący wpływ na politykę zagraniczną. 
Właściwie więc doczekał się swego Se­
danu w Genewie właśnie odpoczywa-1 
jacy z trudów na Mąderze Piłsudski.
’ P. Za’eski dobrowolnie usiadł na 
ławie oskarżonych i do winy się przy­
znał. Jest to ironją losu, że rolę pro­
kuratora. - oskarżającego Polskę objął j 
dr. Curtius, przedstawiciel państwa i 
narodu, którego polityka względem 
mniejszości narodowych niezbyt da-1 
wno jeszcze streszczała się w haśle : 
„Ausrotten“. I tego dr. Curtiusa 
słuchano, nawet , słuchano . bardzo 
uważnie. Dowodzi to tylko, jak. sza­
lone błędy popełniliśmy w naszej pó- 
lityce wewnętrznej i zewnętrznej, któ­
re ułatwiły przedstawicielowi Niemiec 
odegranie roli oskarżyciela naszego.

Nasi pomajowi władcy wyobrażają 
sobie, .„że Polskę można nakryć klo­
szem i’swiat się nie dowie o tern, co 
w niej się dzieje. Genewa jeszcze raz 
ich przekonała, że można osadzać opo­
zycję w Brześciu i oddawać „opiekę“ 
nad nią Kostkom-Biernąckim, • Kaciu- 
kiewiczom i Matuszewskim, ale opinji 
światowej w Brześciu izolować nie 
można. Nad salą obrad-Rady Ligi u- 
nosiło się widmo Brześcia, Brześcia 
jako wykładnika obecnego reżimu w 
Polsce. Widok tego widma uspasa- 
biał krytycznie i niezbyt życzliwie 
słuchaczów p. Zaleskiego.

Musimy powiedzieć, że naród pol­
ski nie może brać odpowiedzialności za 
Sedan genewski, bo to nie klęska jego, 
lecz klęska reżimu sanacyjnego. Na­
ród polski ponosi odpowiedzialność 
tylko pośrednią, która polega na tem, 
że do tego reżimu dopuścił i że go już 
blisko 4 lata cierpi. Skutki tego re­
żimu ponoszą oczywiście naród i pań­
stwo.

Genewa pokazała nam znowp, żę 
system sanacyjny prowadzi Polskę da 
katastrofy.. Stoimy nad przepaścią, a 
widok klęski genewskiej powinien 
skierować na nią oczy zdrowej opinji, 
by zmierzyły jej głąb.

Rżeczą jest jasną i prostą, że Cur- 
tiusowi nie wiele chodzi nawet o 
mniejszość niemiecką w Polsce. Obro­
na praw mniejszości jest dla niego tyl­
ko środkiem do celu, a celem tym —. 
rewizja traktatów pokojowych. Mówił 
o niej wyraźnie i podkreślał, że jest 
ona dążeniem całego narodu niemiec­
kiego. Urzeczywistnić ją chcą drogą 
pokojową. Tak mówią na razie. Gdy­
by Curtiusowi chodziło tylko 0 obro­
nę praw naszej mniejszości, niemiec­
kiej, nie wspominałby o rewizji granic, 
bo proklamowanie tego hasła na tak 

autorytatywnem miejscu może tylko 
utrudniać warunki bytowania Niem 
ców w Polsce.

Reżim sanacyjny uczynił wszyst­
ko, by dostarczyć Niemcom nietylko 
pozorów i pretekstów do ich ofenzy- 
wy na terenie Ligi, ale dostarczył im 
faktów brutalnych i hańbiących nas

Według słów Poincarego, któreś- 
my tu już cytowali, Polska w stosunku 
do Niemiec nawet pozorów stwarzać 
nie powinna, że nie ma słuszności. 
A p. Zaleski z góry musiał usiąść na 
ławie oskarżonych i przyznać się do 
winy. A jako łagodzącą okoliczność 
przytaczał tylko fakt, że naruszenie 
traktatu o mniejszościach jest tylko 
odcinkiem na terenie brzeskim.

Ma niewątpliwie rację! Ale co to 
za kompromitacja!

Pozycja p. Zaleskiego bvła trudna, 
nieomal beznadziejna. Bronił resztek 
jej niewłaściwymi środkami. Opinja 
publiczna w Polsce nie może bez za­
strzeżeń stanąć za nim. Nieprawdą 
jest jego twierdzenie, że walka wybor­
cza była pojedynkiem pomiędzy zwo­
lennikami i przeciwnikami reformy 

; konstytucji. Nie podzieli nasza opinj i 
publiczna jego zdania o charakterze, 
działalności i celach Związku Powstań­
ców Śl. i jego stosunku do władz. Na­
sza opinja publiczna musi mu zadać 
kłam.. Te argumenty p. Zaleskiego 
są niewłaściwemi i nieskutecznemi 
środkami obrony.

Od czasu nastania reżimu sanacyj­
nego na terenie genewskim przegry- 

. wamy nieomal wszystkie sprawy z 
Niemcami. Sprawa 1'liiza była wiel­
ką, klęską p. Zaleskiego, Polskę reha­
bilitował sąd katowicki.

Nie może p. Zaleski powiedzie', 
że go nie przestrzegano przed nieunik- 
nmnemi następstwami stosowania me­
tod sanacyjnych i brzeskich na tak 

' eksponowanym odcinku iak Górny 
Śląsk, Przestrzegali jego, i jego mo­
codawców nietylko przeciwnicy reżi­
mu majowego, lecz także jego zwolen­
nicy z obozu konserwatywnego. Były 
to głosy wołających na puszczy.

P. Zaleski najwyżej w zaciszu Klu­
bu Myśliwskiego umiał się skarżyć na 
popisy honorowego prezesa Związku 
Powstańców Śl.

Wytworzyła się na Śląsku wprost, 
dziwaczna sytuacja. Mniejszość nie­
miecka stanowi uprzywilejowaną część 
obywateli, jak to ironicznie zaznaczył 
dr.. Curtius onegdaj w Genewie. Ma 
opiekuna w rządzie niemieckim i w 
Lidze Narodów. Jej organy prasowe 
nietylko cieszą się z klęski rządu pol­
skiego, w Genewie, ale pełne są wdzię­
czności dla swych opiekunów berliń­
skich. Większość polska jest przed­
miotem polityki Związku Powstańców 
Śląskich. Straciła zaufanie do rządu, 
ale co gorsza, zniechęca się do pań­
stwa.

Naród polski powinien zrozumieć, 
że Śląsk nie może być terenem eks­
perymentów reżimu sanacyjnego. Te 
eksperymenty rozsadzają najsilniejsze 
filary państwowości polskiej na Śląsku.

Dlatego należy z nimi nareszcie 
skończyć !

—o-o-
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Incydent graniczny pod Wilczą Dolną

Jak donollslśmy wczoraj, nad gantttoą pcsł- 
sko-ńiamjecką w Wilczy Dołnaj ©ó<w. Ryb­
nicki), a z niemieckiej strony w Pilchowicach 
(pow. Gliwicki), grupa żoMenzy 75 p. p. sta­
cjonowanego w Rybniku, przekroczyła gra­
nicę. Niemcy podnieśli alarm, że Polacy 
znów prowokują. Czwartckowa pirasa. nie­
miecka spokojniej już omawia ów fakt i po- 
daje zajście zgodnie z prawdą, tak, Jak po­
dawaliśmy wczoraj.

Żajśce to miało mMsce we wtorek okoto 
godz. 11. Do Witohwy Dotaej przybyły 2 
kompanie żołnierzy w Bozibie około 150 lu­
dzi. którzy w taj okolicy odbywali jakieś 
ćwiczenia. W Wilczy Dolnej zarządzony był 
odpoczynek. Ciekawi żołnierze pragnęli zbln 
sfca zobaczyć granicę Polski i w obecności 
urzędnika celnego poczęli ja. Oglądać. Żoł­
nierze przekroczyli szlaban i podeszli do ka­
mieni granicznych. Prze« większe zgrupo­
wanie się żołnierzy, kilkunastu _ z nich, silą 
faktu przekroczyć musjało granicę, na który 

to moment ezyęhali z za węgla nięmfeocy 
itpzędn. pylic.- i celni i pospiesznie podążyli na 
miejsce wypadku,. z aamfötem. przy^zymania- 
,Æ®Éest®pcéw“. To się -oczywiście nie udało, 
bo na alarmowy krzyk polskiego urzędnika 
celnego, żołnierze polscy czemrcrędizej prze­
skoczyli na stronę polską. Niemcy ubolewa­
ją, że niestety .nókps-o nic przytrzymali, 
stwierdzają jednak, że przekroczenie granicy 
było wyjjadlciecm przypadkowym.

Alarm pierwotny i wszczęte diochodizenle, 
protesty itp. więcej jeszcze, zaogniły naprę­
żone stosmkl między Polakami a Niemcami-

Chooiaiż prasa niemiecka zużjHkownje po­
dobne wypadki w .zlej w-c® . podjudzania 
Niemców przeciwko Polakom, to jednak nie 
bez winy są również wjadże polskie. Poco 
bowiem urządzać ćwiczenia wojskowe nad 
samą granicą i dawać spóśotmoić do tak-ićh 
bezwiednych przekroczeń, w dodeitk-u w cza­
sie. gdy w Genewie odbywa się rozgrywka 
polsko-niemiecka.
_ —------- ,, .w/A.

ItAAvtf $ ý »J . P| 
SttaPurger Mnfter unb WIner wPenMM 

Nin öerunglütfter Streif öes Generals 2e tah
— Eigener æeridjt — -#J

O p p e l n, 22. 3anuar.
Sie ißolenbunbpre)fe oeröffentlicljt 3. 31- eine Auffaijfolgc 

über bie Ergcbniffe ber Ausgrabungen bei ber Errichtung bes 
neuen Aegierungsgebäubes in Oppeln an Stelle ber neuen 
Sdjiofcregierung. Oer Aerfaffer bes AufJatjes erinnert hierbei 
baran, bajj ber mit ber Sdjlojjregierung oerbunben gewejene 
ißiajtenturm.bis in bie Abftimmungsjeit hinein mit einem Ablet 
aus ber fßiaftenaeit gefhmüclt mar. unb [djreibt meiter:

3n ber Abftimrfiungsjeit wollte ihn ber franjöfifche 
(Seneral 2e Aonb natí) AJatfchaa bringen taffen, um bie Aütt» 
lehr Gdjlefiens, biefer alten piajtifchen Srbe, jum Aiutter» 
lanbe Aolen (!) 31t bolumentieren. Als bie Óeutjchen jebodj 
non biefer Stbfidjt erfuhren, Beseitigten fie ben Abler in ber 
Sîadjt, um ihn fpäter im Stäbtijdjen Aîufeüm unterjubringen. 
Obwohl bie piaftifi^en öerjöge ©Ďerfďjleftens æerwanbte bes 

poínifdjen Äonigsljaufes bet 3agellonen waren, wanbten fie fid) 
fdjon früh ber beutfdjen Äultur ju unb leiteten fo ben lieber* 
gang Dberfdjlefiens jum Oeutfdjtum ein. 3hre Abíeljr 00m 
fßolentum unb bie Soslöfung ganj Sdjlefiens oon Aolcn im 
3ahre 1327 war wefentlidj auf bie non ben ißolen oerübten Aar* 
bareien im Erenjgebiet jurüdauführen, insbefonbere auf ben 
lurj norher im Aerein mit ben ijeibnifdjen ßitauern oerübten 
Einfall itt SBranbenburg, bei bem 140 Oörfer mit ebenfooielen 
Äird)en oerbrannt unb 6000 Ehriften in bie Sllaoerei geführt 
würben. Sius foldjen unb ähnlichen Erünben wanbte fidj ber 
Aiajtenabler oon bem Sßeijjen Abler polens ab unb bem Abler 
bes Aeidjes ju.

•
Sie Xatfaie, bah bie im beutfĄen Dberfdjíejten erfĄeinenbe 

Aolenbunbpreffe es wagen barf, ben oon bem eibbrüdjtgen 2e 
Aonb oerfucfjten Sewaltftreich ju loben, ift bei ber ganzen Ein*

ftellung ber in Dberfhlefien regierenben Sewalten gegenübet 
ben oft genug an Sanbesnerrat grenjenben Unoerfihämtheiten 
biefer tßreffe nicht weiter oerwunberlid). 2ßas würbe es bagegen 
wohl für einen 2ärm geben, wenn etwa eine beutfetje 3eitung 
in Dftoberfchlefien ju fdjreiben unternehmen wollte, bah bort 
jeber Stein „Scntfdjianb“ fdjreit. 2ßir wären wohl bamit ein» 
nerftanben, wenn eine Sîeuorbnung Europas nadj ben Stein» 
benlmälcrn erfolgen würbe, bie unwiberfprethlidj nertünben, wer 
bie Erbauer Europas gewefen pnb. Es würbe ju weit führen, 
alle bie polnifdjen Stäbte ju nennen, bie © e u t f dj e erbaut 
haben. ÎBürben fie 3U ©eutfdjlanb jurüdlehren — wahrhaftig, 
oon fßolen würbe nicht oiel übrig bleiben. 2e Slonb aber 
mühte oor allem bas EIJah mit bem Strafjburger SRünfter Er» 
win oon Steinbachs, mühte barüber hinaus Lothringen unb 
ißurgunb, ja bas halbe heutige grantreidj an Seutfcfjlanb ab» 
treten.

Es gibt laum ein 2anb in Europa, in bem nicht Oeutfdje bie 
æaumeijter waren. 9Iber immer nodj ift bies bauenbe ©eutfeh» 
lanb ben gerftörenben HRädjten noch nicht Hein genug. 3mmet 
noch will bie Erohmannsfucht ber anberen fRljein unb Ober als 
feine Erenjen fetjen unb es fdjliehlich auf ben 5laum jmifchen 
Elbe unb Sßefer begrenzen. 2Bir müffen’s leiben, wenn joldjes 
in fremben Sajeten 3U lefen ift. SIber wenn fßolenblätter in 
Oppeln unb Seutljen ben offenbaren 2anbesoerrat üben, gehörte 
es [ich both, bah ihnen ordentlich bie Ringer gellopft würben. 
3war hat Eurtius in Senf betonen ju Jollen geglaubt, bah bie 
polnische fßreffe in ©eutfchlanb alle Freiheit geniejje unb nie» 
mais einer æefchlagnahme unterworfen worben fei. Uns aber 
fteht bie Sjintanhaltung ber lanbesoerräterijchen iBeftrebungen 
bes „loyalen" ißolentums höher, als bas 2ob, bas in Senf einer 
foldjen Selbftäuherung gejollt werben lönnte.

6in „Nebenan auf Pfarrer Woaiolel
Sleuftabt, 23. Saituar. .

2Sie auê ® rab ine berichtet ipirb, ereignete 
Fuh biefer Jage bort ein SJorfatl, ber ber pol- 
nifchen Seite Seranlaffnng geben wirb, einen' 
neuen e r r o r a 1 f" gegen bie polnif^e SJtin« 
berheit in l$ieutfch»Dber|cbieiien 31t ionftruieren, 
Iber fich. aber als eine boHlommen barm lofe 
■Angelegenheit barfteHt. 2In bem ®aft&auS an ber 
Strahe Bfilj—Tyrieblanb, bort wo ber 3-abrtoeg 
nach ®iabine abstoeigt, beobachtete gegen 8 llhr 
abenbê ein ©îann ein auž ber ^Richtung -Bula 
lomntettbcö Auto. ®iejetn cutftiegett jwei 5ßer- 
foneu, bie fich auf ben 2Seg nach ©rabíne machten, 
toährenb baê Auto in Stichtnng Sriéblanb weiter» 
fuhr.

8eiut Serlaffen be§ AntoS crflärien bie beibeu 
'■Berfonen, bah fte nach bem ißfarrhans gehen 
toollten. æem Seohadjtenben laut fofort ber ®e= 
banie an einen Ueberfall auf ben Pfarrer 
ffiogiolet ber in ber Polnifchen 8Winbe_rfieitê» 
betoegung eine fübrenbe (Rolle fpielt. ®r lief ba- 
her fo fefincll er nur lonnte an ben bei-ben fJSer-

fouen oorbei, um ben Slüfter bon ©rabine bon 
bem (öeöorftehenbcn su benachrichtigen. (tiefet? 
teilte bie Tarnung aitdj ban $farrer mit, ber 
fofort feine SBorBereitungen traf, bte'Jîacht anher» 
halb be§ 'fSfarrhaufeS ju »erbringen. 3u aller 
feile würbe auch noch bie Feuerwehr Ijerangeijolt, 
bie fidj oor bem (ßfarrljanS aufpflanjte, nm ber 
„Attentäter" habhaft ju werben. SBlit f\agb» 
flinten bewaffnet, warteten fie unb Warteten 
lange, benn eö laut niema n b. ®ie beiben bem 
Auto entftiegenen 'Bcrfonen, Einwohner bon ©ra­
bíne, waren nämlich längft in ihren heimifhen 
^Senaten cingetroffen. ®ie eines B u in o r i ft i » 
f<hen feinfcfclagg nicht entbehrenbe Auf« 
ïlârung beé> geheiinniêbollen Bufantmenhangä log. 
nämlich, bariit, baf; beim AuSfteigen auä boot 
Auto bie beiben Einwohner bon ©rabíne bom 
■Bejahten fpradjeu unb im ©Ąerj bemerlten, bah 
fie jwar lein, ©etb hätten,. bah Jte aber „3um 
5Bfarrhan§" gingen — eine in btefein Qufammen« 
hang in ber ©egenb bon ©rabíne oft gebrauchte 
ÍRcbenšdrt.



ftorfantijs (fntfeften öfter ®enf

2 kół młodzieży poisfciej ma Śląsku 
Opolskim otrzymujemy następującą kore­
spondencję, która obrazuje myśli i zamiary 
młodzieży w najistotniejszej <Ma mniejszości 
polskiej w Niemczech sprawie, bratku przy­
wódców.

Opole, 22 stycznia 1931 r.
Mniejszość polska w Niemczech nie 

posiada Jeszcze niestety dobrze ugrunto­
wanego szkolnictwa. Chociaż znajduje 
się tam kiłkanście szkół mniejszościo­
wych. to Jednak bardzo slnie daje s’ę od­
czuwać brak polskiej szkoły średniej, 
brak gimnazjum. Młodzież polska w 
Niemczech, z której szeregów w przy­
szłości uutfą wyjść wodzowie, naszego 
ludu na Śląsku Opolskim, jest zmuszona 
czasy gimnazjalne spędzić w Po'sce.

Z tego wyłaniają się korzyści i braki 
— ale te ostatnie mają przewagę.

Polski uczeń gimnazjalny z Niemiec 
otrzymuje swoje wychowanie w Polsce. 
Poznaje kulturę polską. Obserwuje i wi­
dzi na własne oczy žvcle kultura'nn-spo- 
łeczne 1 narodowe. Czuje się w Polsce 
swobodniej niż w Niemczech.

Ody naprzyk.ład jedzie na wakacie 
do ; Nięnjiei, ogarnia go bezwiednie Jakaś 

■ • ■v^ilfoieïnp pobyt w.-bursie asynftó go 
i Polską. Podoba mu się w Po'sçe i pra­
gnie tam pozostać. Mimowoli zapomina 
że mniejszość polska w Niemczech nie 
nosiada żadnych wodzów, a mało sfer In­
teligencji, że otwiera się przepaść między 
dzieckiem uczęszczającej)! do szkoły nie­
mieckiej. a rodzicami, mówiącymi po pol­
sku, że do domostwa wieśniaka polskie­
go wdzierają się gazety i książki niemlec-

Tymczasem jego zadania są całkiem 
mne. Ma on pracować wśród swoich ro­
daków w Niemczech na niwie narodowo- 
snołecznej, gdyż do tego jest powołany 
orzez swoje wykształcenie. Powinna to 
zrozumieć zarówno nasza studjująca mło- 1

Młodzież polska na Śląsku Opolskim
chce poświęcić się pracy nad ludem

dzież z Niemiec, jak i społeczeństwo poi- 
■ skie.

Hasłem naszej młodzieży z Niemiec 
musi być: Wracać po ukończeni« nauk do 
Niemiec, skupić uwagę i wysiłki na roz- 
wó? mniejszości polskiej, tembardziej, że 
w Po’sce niema tak olbrzymiej organiza­
cji, któraby nas Polaków zagranicą mogła 
systematycznie pobierać, jak to nanrzy- 
kdad czyni znany niemiecki V. D. A. (Ver­
ein f. das Deutschtum Im Ausland) dla 
swoich rodaków zagranicą.

Niedawno, z okazji öo’skiei uroczysto-' 
ści gwiazdkowej W Raciborzu, usiłował 
eden z nacjnna’isycznych dzienników na i 

SI. Op. w bezczelny, prawdziwie hithrow 
«kl sposób Interpretować słowa mówcy, 
który w swoim przemówieniu zaznaczył 
brak wodzów mniejszości polskiej w 
Niemczech. Sądzi mianowicie ten dzien­
nik, że należy wątpić, czy znajdą się lu­
dzie, którzvby pracowali dla Po’ski, aby 
ootem snotkai ich taki sam los. jaki spot­
kał zastożctta osobistość (Korfanty) na 
Śląsku DOlślkjm.

.. ■ Właśnie my. młodzież polska S’aska 
niemieckiego, m«s'my zająć w tel sprawie 

jślanottdsfco, Łfsiłuje przecież tęn artv-' 
„M ,kMrWjFnfeJrWho' dopatrzyć "sfb
:iremfeckier rfdstrá^řýÓ'
nas Óď prdeyr ';d’a :p;ólskó.ŚĆi. Nierd1a Wi-■ 

istwa, jak. niszę.'? dzP^ńik hit’éV^wàki ' 
•cez dla po'skóśći na Śląsku niemieckim, 
dla nierozerwalnej łączności knltnrv ca- 
^go. narodu polskiego. dla idei narodowej; 
chcemy walczyć. Dla fej wałki b utřzy- 
■manie naszej odrębności narodowe! w- 
N’emczech. potrzebujemy przedewsżyst- 
Mem mnr^lnégn noparcla ze stropy sno- 
»eczertetwa w Polsce. N^eżałnby' więc 
«tworzyć organizacje snnłeezną, które' 
żądaniem byłoby 'ogół narodu wClągna,<i 
do wsnótnracv w d"ohowe«n i materjal- 
nem nco’eranl« Popków zagranicą.

K'edv catv naród nnlski stoi w obro­
nie świętych granic ojczyzny, przed hy- 

f drą rewizjonistyczną, to trzeba wziąć poi 
uJv5?ę’ źe S1'na’ wytrwała i nieugięta pol­
skość na pograniczu niemieckim jest naj­
lepszą gwarancją nienaruszalności granic 
Polski. E. Z.

1931

aattotoib, 23. Januar. Sřorfanflj »eröffent- 
licht einen auffeßenerregenben SIrtiťeí über ben 
Au3gang be§ Utebebueßä Dr. <S u r t i u 3 — Sa­
le f f i, ben er aí3 ein „Sseban beâ ©anacija- 
régimes in fßolen“ bejeidjnet íšoíen ßabe in 
Senf eine ber empfinbltcßften polittfdjen @ cß I a p- 
p e n feit ber SBiebererfte&ung erhalten. 3aIcfH 
babě fitß überzeugen muffen, baß c§ feine gute 
A ußenpulitif ohne «ine ftnnenpolitif 
gibt, ©te Ausführungen Dr. SurtiuS’ hätte« ge­
zeigt, tuenß? gebier ber polnifcßen Außen- unb 
Snnenpalitit e3 ©entfdjlanb ermöglichten, bie 
(Rolle be3 A n f 1 ä g e r 3, jn fpiden. ©te pol- 
nifdje Nation fönne eine ißerantwortu«S jur 

biefe Slieberlane in Senf nidjt übernehmen, fon- 
bern ba3 müffe bctS <S a n a c p a r e g t nt e. ©«je 
Uîieberlage muffe jeber gefunbep Lppofition bie 
Augen öffnen. ©te Sanacpa habe aUe3 getan, 
um ©entfrfjlanb b«3 notoenbige 2Jîateriai für 
(eine ©ffenfibe in Senf »n liefern. Sn gajiefien 
habe fi* nach biefem fRebebnett eine merfwurbige 
Sage entwidclt: ®tc beutfdje SRinberbett, bte tßre 
Sefcßüfeer in ©enWanb unb im SB o 11 e t b u n b 
bat, wirb fünftig befonbere^rtbt legt en ge­
nießen, bie SReßrßeit aber fei weiter Segenftanb 
ber «Bolitif ber Auf ftänbiidjen «nb habe ba3 
SSertiauen sur Stêgierung unb — ma3 no® 
fdjiiwnieT ift — iebc ©taaiSftenbtgfett

©te fiique Sntetnatwnale te fyodty (nr ©lace übet; qçnannf œir'û — ift überbies
ein wahres «ßarabies für ®po«Ur,

6a e« über prächtige SoorteinrtĄtungen verfügt, jovne 
àXÂW- toíMoi.ttli* SO-S5 SAW «s 
mährettb bes. Sßiuters - Slusgeseidjuete Sftterratns.
6vrunai*anaen (eine groûe fur itonfurreiw, eine ÏU’ne 
iu Tratntng’metfen — ef«® fRohelbahu von 1300 9)Mer 
^änae eine æobfleiai)babn itn iBau unb Atvet ©tshmïeij» 
Jläfee bas finb bie dirrUttaenf*aften bteies f^urorfes. 
Gs nimmt baßer nicht ißunber, baß ber Gisharfei) btefe 
zusge^eiiiinete Operation^ unb Gntwidiungsbafts au fei-- 
lent. ^aiiptguartier gewählt hat.

J ’gfiir bte SBeltmeifteriĄaft im Gtsljodei), welche in ber 

Seit vom 1.—8. Februar 1931

trug bie '©"action be? biestigen SBe tmeiM^Jt 
itn Gtshbdeg %olen. ©te Gßre, Sie popularite JBintervev 
anftaltung burijpführeit, tvurbe fßolen auf Srunb bei 
»onügliihen Erfolge feiner nationalen ^odegmannfiiaft tm 
Saufe ber lebten 4 3aßre zuteil. _ .

©er polntfdie EisWetjverbanb beftßlojf, bie erfte tn 
fßolen ftattfinbenbe 2BeItmeifterfdiaft ^‘! b(;ni ïerrain beg 
liebliiiien 23abeortes Ärqnica absußai.ten> ber am 
ber Karpathen, füböftltdf Oon Pratau, ut einem 
febüfeten befiel ber ^Bestibcn gelegen ift. Srmnw, <>00 
Wer über bem Weeresf^?, ift ber groRte poln Je 
Sabeort (rabioaftive, meitberüßmte toolguellenl J nb 
aletdiieittg ßuftfurort mit einer g-te<fufn3 von 40 000 oa= 
fteńtmm Gommer unb looon inTsßinter. ©te Satfvn m 
ftrpnica umfaßt bas g<W tsaßr.

,,©ie Äöntgitt ber polnfftßen Âurûïte — wt«



nawet i śmiercią. Podobnie w obec- 
nvch czasach tępi się przekonania 
pplskości tutejszej ludności różncmi 
sposobami prześladowczemu Lud­
ność polska jednakże powinna oka­
zać się. podobnie jak ówcześni chrze­
ścijanie. dzielną i wytrwałą, gdyż 
praw'a. prawda i sprawiedliwość gó­
rować i zwyciężyć muszą. Pozatem 
została wyświetlona bajeczka o kra­
snoludkach dla dzieci szkolnych. W 
podniosłym nastroju i ze zadowole­
niem opuścili słuchacze owe zebra­
nie.

Dnia 22. urządzono zebranie oświa­
towe w Kucobach. Odbyło ono się 
na sali p. Kołodzieja. Podobnie jak 
poprzednio tak i to zebranie odwie­
dziła licznie tutejsza ludność, która 
wysłuchawszy z całą uwagą refera­
tów instruktora rolniczego p. Rudz- 
kiego o nawożeniu ziemi nawozami 
sztucznemi i o hodowli inwentarza 
żywego w gospodarstwach wiejskich 
oraz wykładu „Quo vadis“, wygło­
szonego przez kierownika Towarzy­
stwa Szkolnego na pow. Olesno p. 
Rychła. Po referacie p. Rychel wy­
kazał znaczenie Tow. Szkolnego

I które ma zadanie szerzyć oświatę nie ' 
tylko w szkole ale i wśród młodzieży 
i starszych bądź to przez założenie 
tow. młodzieży i kształcenia ją, po- 
zateni przez zakładanie bibljotek 
lub też przez podobne wykłady. Re­
ferent nawoływał rodziców do wy 
słania dzieci na naukę przygotowaw­
czą do sakramentów św. w języku 
polskim.

Na zakończenie wypada zaznaczyć, 
że wszystkie te referaty były ilu­
strowane obrazami świetlnemi, co 
bardzo pomagało dla należytego zro­
zumienia rzeczy wygłaszanych. 
Cześć i dzięki należy złożyć Polsko- 
Kat. Tow. Szkolnemu oraz referen­
tom, którzy nie szczędząc czasu i mo­
zołu ofiarują^ S’Ł dla rzeczy oświato 
wych. Cześć też ludności, która ma 
zrozumienie dla rzeczy pożytecznych 
odwiedzają0 læznie owe zebrania.

Ru.

Olesno, w styczniu 1951.
W ostatnich dniach zostały zorga­

nizowane z ramienia Polsko-Katolic- 
kiego Towarzystwa Szkolnego na 
Śląsk Opolski zebrania oświatowe. 
Odbyły one się w trzech miejscowo­
ściach pon . oleskiego, a mianowicie 
20 bm. w Kol. Łomnickiej, 21 bm. w 
Wolęcinie i 22 bm. w Kucobie. Wszy­
stkie te zebrania odwiedziła ludność 
poszczególnych miejscowości bardzo 
licznie, co świadczy dodatnio o ze­
braniach i ludności, która chętnie 
słucha rzeczy pożytecznych.

W Kolonj i Łomnickiej (Tellsruhj 
odbyło się zebranie w lokalu polskiej 
szkoły prywatnej. Referai o nawo­
zach sztucznych wygłosił instruktor 
rolniczy p. Rudzki z Opola, którego 
Polsko-Katolickie Tow. Szkolne dla 
naszego terenu rolniczego zaprosiło. 
Pozatem wygłoszone zostały refera­
ty jeden o kopalni węgla i drugie o 
Św. Stanisławie Kostce. Obecny na 
zebraniu p. Rychel. przedstawiciel 
Polsko-Kat. Tow. Szkolnego., podkre­
ślił w swojem przemówieniu donio­
słość podobnych zebrań oświato­
wych. Człowiek- składając się z cia­
ła i duszy potrzebuje zarówno po­
karmu dla ciała jak i dla duszy. Do 
licznie zebranej młodzieży referent 
gorąco apelował i prosił ją. aby wzię­
ła sobie jako wzór Św. Stanisława. 
Dalej zachęcał ją do zrzeszenia się 
w Towarzystwie Młodzieży Polskiej, 
które ma za specjalne zadanie wy­
chowywanie młodzieży w duchu na­
rodowym i katolickim. Przebieg 
tego zebrania był nacechowany wiel- 
kiem zainteresowaniem-

Podobne zebranie w
Wolęcinie w restauracji P- Kostorza. 
Salę restauracyjną wypełnili zebrani 
słuchacze po brzegi i z wlasciwem za­
interesowaniem wysłuchali referatu 
z dziedziny rolnictwa, wygłoszonego 
przez p. Rudzkiego oraz wykładu p. 
t. ,,Quo vadis“. Pan Rychel, nawią- 

: zując do treści wykładu, wykazał 
dzielność i wytrwałość pierwszych 
chrześcijan, którzy '-‘swe przekonania 
chrześcijańskie opłacali mękami, a [ 
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jftdtfinben, würbe bas Stabion von allen vier Seiten 
mit Tribünen umgeben, bie 4000 ^einĄcrn geftatten, ben 
SBettîpielen nWuithauen, bie um ben Ehrentitel ausgetra» 
pen werben. Die eleftrifdje ^nîtallation, befonbers ver» 
fiörft für bie SBeltmeifterfrljaften befiht eine ßiihtftärte von 
30 000 2ßatt. unb aenattet bie OBeranftaltuna von Sßett» 
Třelen auü> in ben Slbeubftunhen- Unter ben Tribünen be» 
finben fiel) bie Slnfleiberäume, Dufchen, bie 3entralljeiaitng 
unb unmittelbar beim Etabion ein $oft= unb Te'egravhen» 
amt, eine Sßecbfeiftube, föüfett, Slmbulatorium ufw. Sieben 
bem Stabton liegt ein ^weiter Eisplaß, jum Training unb 

, für Spiele non geringerer 23ebeutung.
Die EtshPtfepweltntopterfdjaft toirb für ißolen ein Er» 

eignis non erftrangiger Sebeutung. Das Turnier wirb
vetmutiid) ber ^räiibent ber 9lepiiblif, 5. SJlosctrft, 

mit feiner (Segenwatt beehren,

ber bas fßroteftorat über bas Turnier übernommen unb 
einen wertvollen iÇotal für ben SBeltmeifter gefpenbet, 
hat.

Slußerbem ermattet man bie Shtwefenljeit einer fReihe 
non 2Bürbenträgern foivie tperfönlidjteiten aus ber Sport; 
melt bes 3n= unb bes Sluslanbes.

Den Sureifenben werben oeoer.tenbe Ermäßigungen 
auf ben polnifdjen Eifenbahnen jugeftanben, fonde Unter» 
tunftserleiäjterungen. Die Uuslanbspreffe wirb mit he» 
fonberer Sorgfalt berüäfid)tigt werben, fowohl bei ber ’Sn» 
fünft, als auch bei ihrer Unterbringung unb Erteilung 
aller Informationen. Sille näheren 3nformtti'°nen in bie» 
fer Angelegenheit erteilt ^olsïi 3wia$et ^ofeju na Sobjie, 
Sßarsjawa, Szopena 15.

Jlcnnunge« auslättbtfdjet SRepräfentat’oiten

gehen aus faft allen Sänbern Europas ein. Die Teil» 
"nähme ber fanabifäjen Wannftbaft — Sßeltmeifter — ift 
gefiebert. Ueberbies finbfcljon eingegangen ober finb in 
naihfter Seit gu erwarten bie fRennungen (außer ißoien} 
von: Englanb, Defterreicb, Tfche^nllowafet, fÇranfreidj, 
Italien, ßettlanb,- ben (Bereinigten Staaten von 'Jlorbame» 
rifa, Ungarn, Sdjweben unb (Rumänien. ißermutlidj wer» 
ben an ben 2Bettfpielen bie (Repräfentationen von 12 Staa» 
ten teilnebmen.

Sim erften Tage bes Turniers, b. i. am 1. ftebraar 
wirb von ben Organifatoren eine große SIttraltiori oer» 
anftaltet in ber 'jorm von Sdjaulaufen ber berühmten 
eurüpäifthen Eisfunftiäufer, an bereu Soifee ber Sßeltmei» 
iter Ä«I ©häfer aus Sßten Mt

Z ruchu Polsko-Katolickiego Tow. Szkolneg 
na Slqtku Opolskim

Wspaniałe zebrania oświatowe w powiecie oleskim



Zabawa karnawałowa
Towarzystwa śpiewu „Lutnia" w Opolu

Towarzystwo śpiewu „Lutnia" w 
Opolu urządziło dnia 17 bin. na salce 
Domu Polskiego w Opolu dla swych 
licznych członków pierwszą za­
bawę karnawałową, która się nad­
spodziewanie udała. Bo też postara­
no się o liczne niespodzianki. Urzą­
dzono loterję fantową, licytację ame­
rykańską a nadobna cyganka z 
wschodu przepowiadała przyszłość.

Szczególną uwagę zwracała prze­
śliczna dekoracja sali i bocznych u- 
bikacji. Sala była przyozdobiona 
bardzo gustownie licznemi girlanda­
mi, które tworzyły barwne sklepie­
nie. W środku sufitu stworzyła ar­
tystyczna ręka olbrzymią kopułę, 
przyozdobioną kolorową bibułą, Ko­
puła ta oświetlona rzęsiście, przed­
stawiała czarodziejski widok. Przy 
jednej z bocznych ścian zbudowano 
cztery piękne nisze, ozdobione róża­
mi i oświetlone lampionami.- Nisze 
te były ulubionem schronieniem na­
dobnych członkini

Obok sali umieszczono bar turecki 

z umiejętnie malowanym widokiem 
Stambułu. W barze tym sprzedawał 
miody Turek smaczne napoje, które- 
mi się chętnie raczono. Zrobił też 
dobry interes, przysługując się tein 
samem Towarzystwu.

Przy dźwiękach muzyki bawiono 
się ochoczo do rana i kiedy nadszedł 
czas rozstania, wszyscy członkowie 
opuszczali z żalem tą dobrze zorga­
nizowaną zabawę.

Zabawę zaszczycił także Konsul 
Generalny R. P. p. Leon Malhomme 
w towarzystwie Konsula p. Moc1 a i 
p. Skórskiego.

Wszystkim członkom zabawa ta 
pozostanie w miłej pamięci.

Szkoda, że salka w domu polskim 
jest tak szczupłych rozmiarów, gdyż 
Towarzystwo śpiewu „Lutnia" wi­
działoby chętnie również gości Opo­
la jak i okolicy. Miejmy nadzieję, 
iż przyjdzie czas, że będziemy mogli 
tą szkodę naprawić.

Jeden z członków.

wriaśmeme w skrawie rzekomego 
przekroczenia gramem polsko-niemieckiej

przez oddział żołnierzy polskich.
W związku z wiadomościami, a nawet 

alarmem prasy niemieckiej na temat rze­
komego przekroczenia granicy polsko- 
niemieckiej przez oddział wojska polskiego 
w okolicach Rybnika, dowiadujemy się 
z M.nistersiwa Spraw Wojskowych, że w 
dniu 21-ym bm. około godziny ii-ej Jeana 
z kompanii przeprowadzając zwykły ćwi­
czebny marsz podróżny, przechodziła przez 
miejscowość Wilcza-Dolna, położoną nad 
samą granicą.

We wsi kompania zatrzymała się na 
krótki odpoczynek, a dowódca kompanii 
wraz zgrupą żołnierzy udał się, powodo- 

I wany zwykłą ciekawością, bez broni luźno 
w kierunku szlabanu i kamieni granicznych, 
aby przyjrzeć się linji granicznej.

To oglądanie granicy trwało bardzo 
Krotko, poczem natychmiast powrócono do 
wsi, skąd uszykowana już po odpoczynku 
kompania wymaszerowała dalej.

Jeżeli ze względu na kieiunek linji ka­
mieni granicznych jakiś żołnierz mógł na­
wet posunąć się o jeden lub dwa kroki po­
za idealna linie graniczną, to w każdym 
razie mogło to być tylko nieświadome, 
a o zadnem przekroczeniu granicy, jako ta­
kiej przez oddział wojska — mowy być nie 
może.

Władze wojskowe zarządziły jednak 
przeprowadzenie jaknajściślejszych docho­
dzeń, celem ukarania winnych, o ile nawet 
meswiadome przekroczenie linji granicznej ’ 
Przez luźnego żołnierza miałoby miejsce.

Min. Curtius obiecał odpo- 

dzyczasie prawnicy opracowywa­
li szczegółowy tekst. Na poufnem 
posiedzeniu o trzeciej Niemcy 
'aport przyjęli.

I Jak każdy raport Ligi, musi on 
I być produktem kompromisu, lecz 
ten kompromis wypad! całkowicie 
na niekorzyść Niemiec, odrzuca­
jąc ich wszystkie postulaty, skie­
rowane przeciw prestiżowi Pol­
ski, sprowadzając ich wielką i ha- 

iNiep, ” 09 »»yniuviuiiv. łaśliwa akcję polityczną, godzącą
wą ; y conajwyżej gloso- w granice Polski do zwykłej skar- 

Pîzeciw niemu. gi mniejszościowej.

Wo Liii odrzuciła żądania niemieckie 
Wielki sukces delegacji polskiej 

(Radjotelegram od specjalnego wysłannika)
Min. Curtius obiecał odpo- , -, ■ , 

wiedź o godz. trzeciej. W mię- Jest on maximum tego, co pol- 
------- •_ . J v ska delegacja mogła w danych 

warunkach osiągnąć, świadczące 
o naszej mocnej pozycji w Lidze 
Narodów, mimo oirbzymicj Ojen_ 
żywy przeciwpolskiej rozpętanej 
przez Niemcy na terenie między­
narodowym, w której posługiwały 
się naszemi wewnętrznemi stosun 
kami politycznemi.

Wynik ten, Jako próba sił jest 
dowodem wzróstu prestiżu mo­
carstwowego Polski w ostatnich 
latach.

24.L Do ostatniej 
rvW11 było niepewne, czy Niem- 
pnriP-Zyjm? Pr°jekt raportu uz- 
Klega°c"ą W Z P°lską 

n:?Ąystkie najważniejsze źąda- 

rami z°stały odrzucone. Dziś 
. na poufnem posiedzeniu u 

yo„,. rsona z udziałem Brianda, 
staťn,Zawy ’ Curtiusa wywarto 0- 

n CZt-ly nacisk na Curtiusa.
ceduję Sl^’ dan0 Niem- 
zmia 0 zr°zumienia iż zasadnicze 
N-ea"y roportu są wykluczone. 
ęB,.

’ Przeciw niemu.
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że ogłosili w prasie punkty 
swych żądań. Broniąc mniejszo­
ści, raport wzywa ją do lojalno­
ści wobec państwa, czem odpie­

Raport Rady Ligi pokrywa sie całkowicie 
ze stanowiskiem polskiem

(Rad fotele gram od specjalnego wysłannika)
GENEWA, 24.1. Praktyczne ,**

wnioski raportu Rady Ligi całko­
wicie pokrywają się ze stanowi­
skiem rządu polskiego w sprawie 
zajść górnośląskich, również 
teoretyczne rozważania o obo­
wiązkach większości wobec mniej 
szóści. Przyjmując do wiado­
mości środki przedsięwzięte przez 
rząd polski, .raport odrzucił for­
mułę potępienia oraz najważniej­
sze żądania niemieckie: komisję 
śledczą, dymisję woj. Grażyń­
skiego i rozwiązanie Związku 
Powstańców. W kolach Ligi 
uważają, że Niemcy ponieśli dy­
plomatyczną klęskę, tembardziej,

X

ra rewizyjne aluzje mowy Cur- 
tiusa.

Ustęp o działalności stowarzy­
szeń nacjonalistycznych odnosi 
się również do Śląska niemieckie­
go (Stahlhelm). Poza ogólniko­
wymi dezyderatami nieodłączne- 
mi od wszystkich zaleceń Ligi w 
sprawach mniejszościowch, ra­
port trzyma się w ramach propo- 
zycyj zawartych w mowie min. 
Zaleskiego.

(F. S.)

Jak było do przewidzenia, niemiecki 
atak polityczny, któremu jako pretekst 
posłużyła sprawa mniejszości niemiec­
kiej na Górnym Śląsku — doznał cał­
kowitego niepowodzenia. Rada Ligi Na­
rodów, którą Niemcy usiłowali wyko­
rzystać w kierunku efektu politycznego, 
zajęła stanowisko ściśle merytoryczne za­
równo wobec skargi Vólksbundu jak i 
wobec żądań zawartych w notach rządu 
Rzeszy. Jak wynika z rezolucji Rady 
Ligi Narodów, najważniejsze postulaty 
niemieckie, bronione tak zapamiętale 
przez p. ministra Curtiusa, zostały przez 
sprawozdawcę pominięte, a rem samem 
przez Radę Ligi odrzucone. Ani żądania

rezolucja Rady nie zawiera. I nawet tam, 
gdzie raport zaznacza, iż w paru wypad­
kach miało miejsce przekroczenie arty­
kułów 75 i 83 Konwencji Górnośląskiej 
sprawozdawca dodaje, że Rząd Polski 
natychmiast wszczął z własnej inicja­
tywy dochodzenia co do tych wypadków.

Podkreślić należy fakt, iż Rada Ligi 
Narodów w swych dezyderatach i wska­
zaniach dotyczących postępowania mniej 
szościowego zwraca się w swej rezolucji 
zarówno do strony polskiej jak i nie­
mieckiej, wskazując tem samem Niem­
com, iż Radzie znana jest tragiczna sy­
tuacja mniejszości polskiej na niemiec­
kiej części Górnego Śląska.

specjalnej komisji ankietowej, ani zale­
cenia rozwiązania Związku Powstańców i 
usunięcia wojewody Grażyńskiego, ani 
wreszcie stwierdzenia faktu pogwałcenia 
przez Polskę Konwencji Górnośląskiej 

Frazeolog ja i demagog ja wystąpień 
strony niemieckiej, obliczona na efekt 
polityczny, znalazła skuteczną odprawę 
w rzeczowej obronie ministra Zale­
skiego.

GENEWA, 24.1. O godz. 5 tn. 30 
Rada Ligi uchwaliła raport referenta 
w sprawie sporu polsko-niemieckiego. 
Joshizawa (Japonja). Raport składa 
się z 4 części. W pierwszej przed­
stawiona jest treść skarg niemieckich. 
Druga część wyłuszcza tło polityczne 
zajść, stwierdzając, iż obywatele 
mniejszości niemieckiej w Polsce, któ­
rzy uważają, że -ostali poszkodowa­
ni w prawach wyborczych mogą po­
szukiwać zadośćuczynienia w odpo­
wiednich instancjach sądowych w Pol­
sce. Trzecia część omawia sprawę 
odpowiedzialności władz polskich i 
stwierdza z uznaniem, że rząd polski 
niezwłocznie wszczął dochodzenia są­
dowe celem ukarania winnych prze­
kroczenia art. 75 i 83 konwencji gór­
nośląskiej.

Raport proponuje, aby „Rada przy­
jęła do wiadomości całokształt zarzą­
dzeń powziętych przez rząd polski". 
Następnie sprawozdawca wyraża przy 

puszczenie, że Rada zechce być w po­
siadaniu, przed majową sesją, szcze­
gółowego expose rządu polskiego co 
do wyników zarządzonych dochodzeń 
jak również co do sankcji i środków 
odszkodowania, które zostaną zasto­
sowane.

W czwartej części stwierdza się, iż 
władze administracyjne w okręgach 
o mi:: nej ludności, jak G. Śląsk, 
muszą się wystrzegać współdziałania 
z organizacjami o charakterze poli­
tycznym.

Ta ostatnia aluzja skierowana jest 
nietylko przeciwko Zw. powstańców, 
lecz również przeciw ^tahlhelmowi 1 
innym bojowcem na niemieckim Ślą­
sku.

Sprawozdanie podkreśla wreszcie 
konieczność ustalenia przyjaznych sto 
sunków i wspć miedzy ludnością 
polską i niemiecką na G. Śląsku (A.

tragiczne włów polskiej irasiszości
na Śląsku niemieckim 

WSemorJał Zw. Popków w Niemcseech 
tío Kanclersa dr. Bruenlnga

W liście do kanclerza Brue- 
ninga Związek Polaków w Niem 
czech podkreśla, że podczas czę 
stych wizyt przedstawicieli rzą­
du niemieckiego na Śląsku opol­
skim, przedstawicele ludności I 
mieli możność bezpośredniego 
przedstawienia im swych ży­
czeń. Jednakże podczas żadnej 
z tych wizyt nie dane było

przez kanclerza Rzeszy, dr. w sPraW.íe, giczneg P w 
Brueninga, delegacja polskiej nia Polaków, /amiesz y 
mniejszości narodowej, żarnie- Niemczech i poz y 
szkującej tę dzielnicę, nié zo- opieki traktatowej, 
stała przez niego przyjęta. Wo- C 
bec tego, ks. proboszcz Kozio- został

KATOWICE, 24. 1. Donosi-lek i P-St- Szczepamak wimre- p^derov/i. 
liśmy przed kilkoma dniami, że niu Zwią^u flaków w ihem- W c 
podczas dokonanego ostatnio czech P^łah dr. Bruemngowx - - -
objazdu niemieckiego śląska do Berlina obszerny memor]ał, 

H - sprawie tragicznego poloze-

Niemczech i
lieKl
Odpis memorjału przesłany 

prezydentowi Komisji 
! Mieszanej w Katowicach, p. Ca-



wprawdzie „Kreuzzeitung“ «podal tę plot- !

wagi trzech funtów, wybicie 
szyb i zelżenie obywatela naro­
dowości polskiej, sąd skaza! wi­
nowajcę na 30 marek grzywny 
i w motywach wskazał, że nie 
może wydać wyroku surowsze­
go, gdyż „nasi bracia na Gór­
nym Śląsku żyją pod terrorem 
władz i ludności polskiej“.

Poza opisem gwałtów, zawie­
ra memorjał szczegółowy opis 
systematycznego niszczenia pol­
skich instytucyj kulturalnych i 
gospodarczych przez władze 
niemieckie. (Iskra.)

■kę z zastrzerżeniem?pomimo to nie można 
gazecie oszczędzić dość ostrych wyrzu­
tów z powodu tej złośliwej wiadomości.

♦

Powyższa depesza, wraz z oświadcze­
niem senatora Korfantego na wstępie nu­
meru, wyraźnie demaskuje obłudne in­
formacje Polskiej Agencji Telegraficznej 
o kłamstwach „Kreuzzeitui g”, których 
prawdziwe źródło Jest naprawdę podej­
rzane.

Dziwić się należy urzędowej agenci, 
że dla rozpowszechnienia oszczerstwa, 
skierowanego przeciw czołowemu dzia­
łaczowi opozycji nie potrafi takie) wia­
domości sprawdzić na miejscu, nie waha 
się powoływać na nacjonalistyczne pi­
smo niemieckie, zmuszając polską redak­
cję do szukania zaprzeczenia właśnie w- 
niemieck. prasie, która ma tyle uczciwo­
ści, że sama podobnie nonsensowne wia­
domości prostuje. — Red.)

wali się o mieszkanie księdza proboszcza. 
Dzięki zaalarmowaniu .miejscowe) itrarioścl, 
która pospieszyła na plebanię w obronie ich 
duszpasterza, tajemniczy osobnicy wycofali 
się. wcale nie z&giądaiac nu plebanią.

mleckiej w stosunku do Pola-

(+) Tajemniczy plán zamachu M księdza 
prób. Koziołka?

Do miejscowości Grabin w rJWW, Prudhlc- 
. kim, parafii ks. prob. Kożiólka znanego dzia« 

tacza narodowego, przybyło samochodem kil- 
| ku. podejrzanych osobników, którzy dopyiy- 

władz administracyjnych, a na­
wet sądowwch niemieckich wo­
bec drastycznych wystąpień an­
typolskich, . .

Klasycznym przykładem Jes 
fakt opisany w załączniku 
Nr 13, Za rzucenie do mieszka­
nia jednego z Polaków w miej­
scowości Rosenberg kamienia

rzędowa Polska Agencja Telegraficzna uwa- 
rí ^St<TWne rozesła^ do Prasy bez komema- 
fS^|k^Uníkat-° nł*dorzeczTle.j wiadomości berliń- 
akiei „Kreuzzeitung , jakobym ja odbywał liczne 

ai do Reichstagu“, a w szcS
u*’ ?UtZk?’w »Prawie oderwa-

Su S &ą8ka °d PO1SH “tworzenia z niego i ze 
fökgo?* g° państwa górno-

tar Powtarza bez komen-
”K-7uzzel^ng“, jakoby kler ka. 

kontjłlrt « ® ąsk? ."awięzai w tej sprawie
ßlaÄ Lk^oûçtam niemieckiej części G. 
Siąska i opowiedział się za utworzeniem takiej 
samodzielnego państwa górnośląskiego. Na nie­
dorzeczną wiadomość „Kreiszeitung i beżSy- 
tyczne rozpowszechnianie jej w Polsce przez urzę- 
aJvie„ag;enCJe u *^.1 P°trzebowałbym odpowiadać, 
gdyby me zachodziła pewna dziwna okoliczność.

Otóż przed g-ciu dniami odwiedził mnie w 
Katowicach pewien b. poseł na Sejm RznJitei wv- 
dziař mdSinaWic.id kóJ gospodarczych i pówZ- 
dział mi m. in., ze koła sanacyjne wobec tep-o że 
wszystkie ich oświadczenia w związku z któremi

I przedstawicielom mniejszości i s^a< .
polskiej przedstawić ustnie wy- Załączniki memoriału,, poza 
bitnym gościom smutnego poło- szcregiem faktów, świadczą- 
źenia Polaków na Śląsku me- b o terorze ludności n e- 
mieckim. . mieckiej w stosunku do °

Do listu tego dołącza Zwią- )ków — zawierają opis całkiem 
zek Polaków w Niemczech 34 ] LzcZególnego zachowania się 
załączniki, z których każdy za-I - - - -x "
wiera opis jaskrawego pogwał­
cenia praw mniejszości narodo­
wych tylko w okresie od dnia 
10-go października 1930-go ro­
ku do dnia 3-go grudnia 1930-gb 
roku i bynajmniej nie wyczer­
puje wszystkich aktów gwałtu, 
dokonanych przez Niemców na 
Polakach tylko na terenie Ślą-

OŚÓtaiB ' HojKliä W0HIB1JB 

W sprawie oszczercze) kompanii 
, . Urzędowa Polska Agencja Telerraficz», ««nkniei-n ä •

? W Brześciu, epaliíy na panewce> 
rozpoczęły teraz przeciwko mnie oszczercza kam 

zarzucie rai, źe dąźę 
dzielnego państwa górnośląskiego.

Zadziwiająca to rzecz, że zaledwie upłynęło ro 
* J w POJ S1? na.łamach „Kreuzzeitung“ ar­

tykuł, skierowany przeciwko mnie
ÍSt”Íeje łącmość pomiędzy, 

a skrajnie nacjo- Rreuązeitung“. Organy sanacyjne, 
dik«™ 7 n%mys11’ Umieją’ jak wiadomo cudów 
kler UmFĆ,a^2CZa72^ napaść na patrjotyczny 
kl w 1 ewf6^twa śląskiego sama się osądzać 
łem ™*hod«n dodaję, że od dwuch lat nie by­
łem w Niemczech, w Gliwicach nie byłem od n-tu 
Ivêiu Ťhraíat H UlitZkę 1 raX swojeS 

rlebkcvtu II-ty JatY w Bytomiu podczas 
Êne S na.konfer?ncJ1 polsko-niemieckiej, zwo­
łanej przez międzysojuszniczą komisję plebiscyto- 
wą.

Od n-tu lat z żadnym niemieckim posłem 
centrowym nie widziałem się.

... , WOJCIECH KORFANTY. 
War.zawa.dn, 24 .tycznia r

Zaprzeczenie
kłamstwom I oszczerstwom

O! lwice, 24 1 (Teł. wl. Polonii.)
Dzisiejsza „OberscMeslsche Volks­

stimme“ będąca organem prałata UMtzkf 
1 niemieckiego centrum na G. Śląsku, za­
przecza w ostrej formie podanej przez 
****** niemiecką „Kretrezeitung“ wiado­
mości, jakoby w czasie pobytu kanclerza 
Rzeszy w CMI wicach odbyły się narady 
i»od przewodnictwem prałata Ulitzki, ma­
jące na celu ustanowienie na O. Śląsku 
niezależnego państwa. Gazeta stwierdza 
kategorycznie, że cała ta wiadomość jest 
wyssana z palca. Podobne narady nie 
mogły się odbyć Jttó choćby z tego po« 
w>dn, te w czasie pobytu w Gliwicach 
kanclerza Rzeszy prałat Ulltzka nfe bvł 
obecny w Gliwicach.

„Voiksstlmme“ zaznacza przytem że ir«a rt r/î — Jä TZ——.,__ • > „ «

‘ i mniejszości 1 i-z* .» — 1
polskiej przedstawić ustnie wy*

źenia Polaków na Śląsku nie 
tnieckim.
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Przekroczenie granicy polskiej
przez oddziały „Schupo“

Donoszą nam z pograniem®] miejsco­
wości Stolarzowlce, że w nocy s 1.3 na 
13 bm., około 150 policjantów „Schupo*, 
przeprowadzało w okolicy Stolarzowi« 
ćwiczenia wojskowe.

Prócz strzałów nabojami «epwni, 
strzelano również rakietami świetlneml 
w dłuż granicy polsko - niemieckiej.

Oddział Schupo w ciemnościach noc­
nych zabłądził 1 przekroczył granice pol­
sko - niemiecka miedzy Blacharnią a Rep­
tám! Nowemi.

Polskie straże graniczne zabtątfzonym 
zwróciły uwagę na ich omyłkę 1 wskaza­
ły im właściwa drogo*

Oddział Schupo następnie pomaszero­
wał do Stolarzowi«.

O powyźszem zajściu władze polskie 
zostały dokładnie poinformowane, Jednak 
nikomu na myśl nie przyszło, by wobec 
bezwiednego naruszenia granicy przez 
Schupo protestować i wysyłać noty dy­
plomatyczne.

Podczas Genewy. \
Czytelnicy nasi przypominają sobie 

ile to razy „Katolik był przedmiotem 
napaści ze strony różnych czynników 
niemieckich, które nie dawały się wy­
kryć. Nie tak dawno w końcu ubiegłe­
go roku, odbywało się to zupełnie pla­
nowo, a więc jednego dnia nad­
szedł ordynarny list pogróżko- 
wy, następnie miało miejsce, 
wybijanie szyb w budynku fa­
brycznym „Katolika“, potem 
próba zerwania i zniszczenia 
skrzynki (na ilustracji), w któ­
rej codziennie wykleja się ga­
zetę.

Prasa niemiecka pisała wów. 
czas, że to nie jest nic takiego, 
że są to tylko „głupie żarty“. 
Fern dziwniejsze zatem, że mi­
nister Curtius w ubiegłym ty­
godniu w Genewie robił wielką 
historję z listów pogróżkowych 
itd., wykazując, jak bardzo jest 
uciskana mniejszość niemiecka 
w Polsce. Minister chciałby 
więc, aby była stosowana po­
dwójna miara inna dla nas, a 
inna dla obywateli polskich na­
rodowości niemieckiej.
Czy bagatelizowanie naszych 

praw jest rzeczą dobrą, pozwa­
lamy sobie w to mocno wątpić.

Doprowadza ono do dalszego 
rozuchwalenia różnych skraj­
nych elementów. Nowe wybi­
cie Szyby w „Katoliku“ tym razem przy 
pomocy noża, dokonane w nocy z

dnia 18 na 19 bieżącego miesiąca. A po­
tem mówi się o. „kulturze“ o tern, że 
Polakom na .Śląsku się dobrze powodzi 
i to nawet z trybuny genewskiej. Z na­
prężeniem oczekujemy wyników śledz­
twa w tej najnowszej sprawie.

Szyba przy głównem wejściu, która 
została stłuczoną.

Ser Uwfinn
hes rrObetfdjïeftfdjeu Sreiftaates"
©ie „Streu^citung" hatte bie fOleibung ber- 

breitet, baj? am Sage btó Steiciiêïanjlerbefudjeê 
eine SSejpredjung oberfdjíefifííjer SentruntâfSJrer 
unter Sorfth be§ Prälaten UIiij f a in ©Icitoife 
jii mit ber Schaffung eineg „Dberfdjiefifäen grei- 
ftaateš“ befaßt habe. ®a Prälat lUitjfa fidj an 
biefem Sage in fRatibor aufgebalten bat, ift 
bie föinfälligfeit biefer ÎJebaitptung bon üorn*- 
Ijeretn erliefen.

„Wesele na 6. Śląsku“
Racibórz. W niedzielę dnia 25-go 

b. m. odbyło się tu na sali „Strzechy“ 
przedstawienie Teatru Polskiego z Ka­
towic. Dawano „Wesele na Górnym 
Śląsku“. Dzięki energii organizatora 
przedstawienia, p. Dyrektora Kazimie­
rza Malczewskiego, udało się ono zna­
komicie. Szczegółowe sprawozdanie 
podamy w dniach najbliższych.



Teatr Polski w Gliwicach.
Gliwice. W niedzielę, dnia 

25 I 191 r. 0 godz. 7% wieczorem od­
było’się tu w Teatrze Miejskim przed­
stawienie „Teatru Polskiego z a o 
wic, na którym odegrano wesoła ope­
retkę „Noc miłości“. Artyści grali z 
wielka werwa, za c0 licznie zgroma­
dzona przybyła, nawet z dalszych 
stron, publiczność darzyła ich niemil- 

’ knacemi oklaskami.

Na przedstawieniu byli obecni mię­
dzy innymi p- P- Dyrektorowie Śliw­
ka i Gadziński z Banku Ludowego w 
Gliwicach, dyrektor Teatru p. Sobań­
ski, dyr. Wilkowski ze Strzelec, sekr. 
Łapa, sekr. polskiego związku zawo­
dowego p. Aulich, zaś z ramienia Pol­
skiego Konsulatu Generalnego w By­
tomiu sekretarz p. Fig wer.

Niegodziwe
i niepoczytalne!

Zakłamanie prasy korfantowef 
wobec sukcesu naszego w Genewie

Curtius, jadąc do Genewy, 
miał uiepłonną nadzieję, że przę- 
prze przed forum Ligi swoje 
cztery postulaty.

Postulaty te brzmiały:
1) Uznanie przez Radę Ligi, 

że Polska złamała konwencję 
genewską;

2) wybranie komisji, któraby 
zbadała „ucisk“ ludności nie­
mieckiej w Polsce;

3) usunięcie wojewody Gra­
żyńskiego;

4) rozwiązanie „związku po­
wstańców“. co miało być gwa­
rancją dla Niemiec, że naduży­
cia sie nie powtórzą.

Otóż trzeba stwierdzić z całą 
satysfakcją, że ani jeden z tych 
„postulatów“ niemieckich nie 
został spełniony.

Curtius wraca do Berlina z 
próżnemi rekami. Tendencja u- 
pokorzenia Polski spełzła na ni- 
czem. „Raport“ referenta Rady 
Ligi nie zawiera niczego, eoby 
obrażało naszą godność.

Ba. co wiecei. mnożą się wia­
domości. że w Niemczech zanosi 
sie na sensacyjny zwrot w poli­
tyce zagranicznej. Wyrazem te­
go ma być ustąpienie Curtiusa 
i objęcie teki ministra spraw 
zagr. przez kanclerza Brueninga 
Oto centrum katolickie w Niem- 
ezecr chce stanowcza odgrodzić 
się od „hitleryzmu“ i szaleń­

czych zapędów Hitlera, chce na­
wrotu do „linii Stresemana“. 
W tem też celu prze do obalenia 
Curtiusa, zarzucając mu, że 
szedł zanadto na pasku prawi­
cowych radykałów nacjonali­
stycznych.

Z naszego punktu widzenia 
byłby to dowód, że linja naszej 
polityki zagranicznej była traf­
na i że stanowisko min. Zale­
skiego koronuje wielki sukces.

*

Jakże w świetle tego nazwać 
niegodziwe wprost manewry 
naszej prasy opozycyjnej?

Oto jeden z przykładów tej 
niegodziwości i niepoczytalnoś­
ci z punktu widzenia interesów 
państwowych.

Czytamy bowiem w jednym 
z organów Korfantego taką o- 
eenę tego, co zaszło w Genewie:

„Porażka polska i wynikłe z 
niej szkody dla interesów pań­
stwa będą jeszcze dotkliwsze, 
niż to sie pierwotnie zdawało. 
Niemcy osiągnęli swój cel nie­
mal w zupełności. Zdołali zmu­
sić Polskę do upokarzającej pu­
blicznej ekspiacji, zwrócić prze­
ciwko nam cześć opinii między- I 
narodowej i poderwać' zaufanie 
do rządu polskiego“.

I to sie nisze za Śląsku! Wo­
bec tamteiszei ludności polskiej 
i niemieckiej!

Dwukrotne naruszenie granicy polskiej 
przez oddziały niemieckie.

Z powodu zgoła niewinnej sprawy oglądnięcia 
przez paru żołnierzy polskich słupów granicz­
nych narobiła prasa nowego wrzasku. Wobec 
tego warto opublikować następujące informacje:

1. W dniu 10 października 1930 r. w pow. 
Międzychód w pobliżu m. Stoki przeszedł na te­
rytorium Polski oddział niemiecki Hittlerowców, 
złożony z około 50 osób z kilkoma biało-czar- 
nemi chorągwiami. Oddział był jednolicie umun­
durowany i wyekwipowany.

Oddział ten przeszedł teren polski na głębo­
kości około 1 kim., oraz na przestrzeni około 
3 kim. wzdłuż. Oddziałem dowodzi! hr. zu Doh­
na z Betschka.

2- W dniu 13 stycznia 1931 r. od godz. 18—22 
oddział Schupo w sile około 150 ludzi odbył 
ćwiczenia nocne w okolicy Stolarzowic tuż nad 
samą granicą w pobliżu odcinka granicznego Bla­
chówki — Ęepty Nowe, przyczem poszczególni 
ludzie przekroczyli w kilku miejscach granicę 
Polski. W czasie ćwiczeń strzelano gęsto nabo­
jami ślepymi, nadto wystrzelono kilka rakiet. p0 
zakończeniu ćwiczeń oddział udał się do Stola-I 
rzowic. ' i

Uwaga: Mimo tego naruszenia granic _ ze
strony Polski nie było żadnych protestów, — 
przyjęto fakty powyższe za przypadkowe.
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EColosaSne towöiasy wojskowe 
6 tajna armia w Niemczech.

W komisji budżetowej płk. Parkiewicz 
dowodzi, że wydatek roczny na jedną cso- 
1 ? wojskową w Niemczech wynosi obecnie 
lo „80 zł, gdy tymczasem wydatek ten 
u nas i w, Czechosłowacji obraca się koło 
oCOO zł, we Francji około 5509, a w Angljł 
około 7500 zł. Obecne wydaki w Niemczech 
mają wynosić 100 razy więcej na jednego 
żołnierza, niż w r. 1913.

A tajemnicą publiczną jest, że oficjalny 
budżet niemiecki na wojsko nie wyczerpuje 
wydatków na ochronę kraju. Poza armją 
jawną stoi doskonale wyćwiczona ukryta 
armja organizacyj wojskowych, cieszącą 
się ogromnem i świadomem poparciem spo­
łeczeństwa. Mianowicie Stahlhelm (naro­
dowcy, większy przemysł i ziemiaństwo) 
1 miijon, Kyffhäüser (tradycja cesarskiej 
armji, kobatąnci i młodzież tego kierunku) 
3 000 000, Reichsbanner (bojówki socjali­
styczne) 3 500 000, Technische Nothilfe

(pogotowie technieziie, utrzymywane przez 
rząd, saperzy) 300 000, Bahnschutz (kilka­
naście opancerzonych pociągów, mających 
zadanie^ osłonne) 350 000, Reiterverein (or. 
g&nizacje konne) 160 000, stowarzyszeni^ 
stizeleckie w Prusach Wschodnich 200 000, 
Śląsk 100 000, reszta terenów 500 000, bo­
jówki hitlerowskie 500 000, a w okresie wy­
borów i dziś znacznie więcej. Armie te 
zatem należy obliczać na 800 000.

Te kilka cyfr najdobitniej stwierdzają 
gorączkowe zbrojenia niemieckie wbrew 
wszelkim kontrolom i traktatom, tembar- 
aziej, iz Rzesza niemiecka odziedziczyła po 
dawnej armji cesarskiej olbrzymie zapasy 
uzbrojenia i materjału wojennego, który 
właściwie należy tylko konserwować i uzu­
pełniać. Większa część pieniędzy idzie na 
rzeczy nowe, a przedewszystkiem na no-i 
w o,czesne i udoskonalone uzbrojenie.

Śląska prasa niemiecka o Genewie
. I-o zakończeniu dyskusji w sprawie G. 
Śląska na terenie genewskim, na łamach 
miejscowej prasy niemieckiej, ukazały się 
znamienne głosy co do stanowiska, zaję­
tego w tej sprawie przez Radę Ligi Na-

! rodów.
' . olkswille“, organ socjalistów niemiec- 
; Kiai pisze m. In.: „Gdyby warszawa była 
więcej przewidująca i gdyby była woje- 
wocię śląskiego odwołała ze stanowiska, 
z Pewnością rząd polski byłby unikną! 
szeregu nieprzyjemności... Reasumując, 
należy stwierdzić, że sprawa skarg Rze- 
szy.niemieckiej i „Vofksbundu“ uległa je­
dynie odroczeniu, Wejcteie ona jeszcze 
raz ną porządek dzienny obrad genew- 

Í skich w maju, podczas których Rząd poi- 
skt będzie innsia! udowodnić, że dotrzy­
ma! złożonych obecnie przyrzeczeń“.

Poruszając sprawę współpracy mniej- 
sfP,ści.z Państwem, „Volkswille“ pisze: 
„Współpraca ta tylko wtenczas będzie 

możiiwa, gdy rząd Warszawski zdecyduje 
się na usuniecie systemu Grażyńskiego, 
Któremu Polska w Genewie zawdzięcza 
swą klęskę“.

„Oberschi. Kurier":«... poraz pierw-

mniejszoścl. Niestety nie dało się w for­
mułce, przyjętej przez Radę, niedwuzna­
cznie wysunąć żądania w sprawie ustą­
pienia p. Grażyńskiego ze stańowiska 
wojewody oraz rozwiązania Zw. Pöwst. 
».ąskicii. Aie to, co osiągnięto — stano­
wi maksimum możliwości, dotychczas 
wogóle w Genewie osiągniętych. Mniej­
szość memieaka może być zado- 
wo.ona z formułki genewskiej, aczkol-' 
wiek nie stanowi ona jeszcze pełnej sa- 
Ly sfaKcji za dokonane ha niei bezprawie“.

Wreszcie „Kattowitzcr Ztg." omawia­
jąc rezultat obrad genewskich, pisze m. 
in.:

„Polska będzie musiała w ciągu dość 
długiego terminu (4 mieś.) dostarczyć do­
wodów na to, że zrozumiała dobrze dys­
kusję genewską i że jest świadoma, iż le­
ży to w jej interesie, by na przyszłość 
zapobiec podobnym zajściom. Mniejszość 
niemiecka, ma pełne zrozumienie d.!a cięż­
kiej sytuacji, w jakiej znalazł się jedno­
stronnie o wypadkach poinformowany 
min. Za eski, a pragnąc współpracować 
w dziele pacyfikacji śląska. prasnfe ' 

szy”na ïernüe rX* £&' ŃaZdów^aw-' & by Wne ^eszkody, dzie- 
fltta się tendencji sprzyjająca sprawie nięte“™tejszość :Qd řan$íwa> zostały usu?

(+) Jak traktuje sie zabłądzonych lotni­
ków niemieckich w Polsce?

Jak czytelnikom wiadomo, przed niedaw­
nymi czasem zabłądzili jnoůscy lotnfcy w drodze 
K Krafc.Twa na Pcroorze i wylądowali pc.d 
Opolem Władze nóamlecikie ich aresztowały i 
toinie y 31 tim. mają stanąć przed sądem, ŹJbią- 
<fc»nie we mgle nie jest w lotnictwie bynaj­
mniej rzeczą rzadką. Lotnikom niemledk'tn 
zdarzają się takie wcai'e niegroźne przygody 
również. „Deutsche Lufthansa A. Q.“ wyraża 
sérdtezine podziękowanie (verbind!'ichsten 
Dank) za udizjeilenk pomocy zajodtze hydrapla- 
i» D 1447, noszącego nazwę „Graf Zeppelin“,, 
który wylądował na Jeziorze Żarnowieckim, 
na Pomorzu, na pograniczu pdsko-niemiœ- 
■ktom, na terytorium Rzplitej.

Ponadto zarząd „Deutsche Lufthansa A- O.“ 
wyraża .podzlekowamie za udzielenie pomocy 
ze strony mechaników, którzy przybyli na 
miejsce, dokonali naprawy i umożliwili po­
nowny start piatowca oraz Jego powrót dio 
Niemiec.
Jak inaczej traktowało się wówczas tatn-fków 

niemieckich, świadczy list niemiecki, podpi­
sany przez pp. Micha i Gableirza dyrektorów 
„Deutsche Luóthąnsa A. Q.“ w Berlinie, a skie­
rowany do Jednego z komtisairzy pofekiej po- 
Holii państwowej na Pomorzu w starostwie i 
marskiej.

(+) Uroczystość gwiazdkową w Szombier-
' Łscłt .■'.*• ■ ■ -■ ■■ "

Staraniem Polsko-Katol. To w. Szkolnego 
odbyła się w sali p. Schmidta uroczystość 
gwiazdkowa, którą zagaił polski radny p. Ja- 
kób Liszka. Bardzo ciekawy referat wygłosił 
zasłużony w pracy społecznej p. Kasperek, 
poczem nastąpiło rozdanie podarków gwiazd­
kowych dla biednych dzieci. Na ruch polski w 
Szombierkach patrzą Niemcy z nienawiścią i 
gdzie mogą — szkodzą. Tym razem szowini­
ści niemieccy „zemścili się“ na... plakatach za­
powiadających uroczystość, zrywając je« y*



lotników nie było wykluczone, kom­
pasy, w które były zaopatrzone apara­
ty lotników polskich były typu fran­
cuskiego z pudełkiem kompasu, poru- 
szającem się tylko w prawo i w ewo. 
Przy kompasach tego rodzaju jest bez 
względnie możliwe, że w czasie me- 
ipokojnego lotu kompas odchyli się 

r jednym kierunku i że igła ma 
gnesowa przez dłuższy czas kierunek 
ten zachowa. Dlatego zupełnie możli- 
wem jest, że Wolff, zgodnie z kompa­
sem przypuszczał, iż leci na. wsc o , 
podczas, gdy leciał na zachód.. Poza- 
tem lot odbywał się rzeczywiście przy 
niepomyślnej pogodzie.

Według informacyj oficjalnej s acji 
meteorologicznej we Wrocławiu prze 
chodziły dnia 19-go stycznia 1931-go 
roku około południa śnieżyce o S ? 
ny południowo-wschodniej Poznania 
od górnośląskiej Odry na południe. 
Śnieżyce takie wywołują oczywiście 
silne zmniejszenie pola i możności wi 
dzenia. . .

Mimo przytoczonych w -cie os 
żenią okoliczności, w jakich odbywał 
się lot, niemieckie władze prokurator­
skie uznały za stosowne w. zakończe­
niu aktu oskarżenia postawie wniosę 
o odbycie rozprawy głównej prze są 
dem pokoju w Opolu, oraz zarządze­
nie dalszego aresztu śledczego w s o- 

I siinku dó lotników polskich.
(Iskra).

Oskarżenie letników polskich 
nrzez władze niemieckie

' Mimo okoliczności usprawiedliwiających - prokura- 
tor zarządził dalszy areszt

W sprawie lotników polskich, którzy 
skutkiem złych warunków atmosfe­
rycznych zmuszeni byli do hdowama 
pod Opolem, niemieckie władze pro 
kuratorskie wygotowały już akt oskar-

Żep’rokuratura oskarża sierżanta Hu­

gona Wolffa i plutonowego Marjana sj 
llmielę, że: 1) przekroczyli granicę tylko w 
państwa niemieckiego bez upoważnię- f—’ 
nia, że nie byli w posiadaniu, koniecz­
nych według istniejących przepisów, 
dowodów osobistych! 2) jako Cudzo­
ziemcy nie zastosowali się do paragra­
fu przepisów paszportowych, nąkazu- 
jącego wylegitymowanie się paszpor­
tem lub innym, dozwolonym w przepi­
sach, dowodem osobistym, 3) prze 
ciwdziałali przepisom o ruchu samolo­
tów, a mianowicie paragrafowi, według 
którego samoloty zagraniczne upraw­
nione są do przelatywania i porusza­
nia się na terenie państwa niemieckie­
go jeśli to dozwolone jest na mocy urno 

i Wy, zawartej między Rzeszą Niemiec­
ką, a państwem macierzystem lub jeśli 
rząd Rzeszy wydął specjalne zezwo­
lenie na przelot, oraz że naruszyli u- 
stawę o komunikacji lotniczej.

W dalszym ciągu akt oskarżenia 0- 
tnawia wypadki związane z samem 
wylądowaniem lotników polskich pod 
Opolem, poczem podaj e orzeczenie 
rzeczoznawcy Oże. który w swem o- 
świadczeniu stwierdza, że zabłądzenie



„Wesele“ w
Racibórz. Jakiem powodzeniem I 

cieszą się tutaj występy gościnr'’ | 
teatru katowickiego, świadczy pono­
wnie niedzielne przedstawienie w 
„Strzesze“. Wystawione w Racibo­
rzu po raz drugi „Wesele na Górnym 
Śląsku*1, tym razem w „Strzesze*, — 
magistrat raciborski bowiem odmó- 

, wił gmachu teatralnego — zdobyło 
sukces olbrzymi. Jak przy pierw­
szym razie gmach teatru miejskiego, 
tak obecnie wielka sala „Strzechy * 
była publicznością zapełniona aż po 
brzegi. Fakt ten jest tem znamien- 
niejszy, iż nie dalej jak przed 14-tu 
dniami odbyło się w „Strzesze 
przedstawienie amatorskie Tow. 
Młodzieży, gdzie to w końcu już bi­
letów zabrakło. A uwzględnić przy- 
tem wszystkiem należy ciężkie obe­
cne warunki materjalne^ w jakich 
żyje szczególnie ludność polska w 
Niemczech.

Grę aktorów publiczność oklaski­
wała entuzjastycznie, niektóre usle­
py artyści musieli powtórzyć. Aplau­
zu i wołania „bis‘‘ nie było prawie 
końca, a gdy już przedstawienie u- 
kończono, to publiczność jakby za­
pomniała, że trzeba już pójść do do­
mu. Miało się wrażenie, jak gdyby 
ludność czekała powtórzenia sztuki 
Trzeba było dopiero tlómaczyć, że 
przy najbliższej sposobności, o ile

Przed procesem
lotników polskich w Opolu

Rozprawa główna przeciwko . zaHą- 
dzonym lotnikom polskim sierżantowi 
Wolfowi i plutonowemu I mieli, od­
będzie się w nadchodzącą sobotę, rano o 
®odz. 9 przed rozszerzonym sądem ła­
wniczym w gmachu sądu powiatowego 
w Opolu. Jest to sesja nadzwyczajna 
sądu, zwołana wskutek zabiegów poi- 
sfciego konsulatu generalnego w Bytomiu, 
aa którą dwuch ławników zostanie do­
piero wylosowanych- Sesja zwyczajna 
zbierpe się dopiero pod koniec lutego, 
wzgl. z początkiem marca.

Proces budzi zrozumiałe zainteresowanie 
1 już dziś wszystkie karty wstępu są 
rozdane. Zapowiedziany jest przyjazd 
licznych reprezentantów prasy, tak z 
Niemczech jak i zagranicy. Przewodni- 
fczący sądu zezwolił na dokonanie zdjęć. 
jędmak w terminie przed rozprawą bez 
^Ub1; TCZÏTQ ści»

Rozprawa potrwa według zapatrywa­
nia prokuratora najmniej cztery godzi- 
ny, według przewodniczącego sądu. 6 
godzin, a według obrońcy jeszcze dłużej, 
plutonowy Imięla nie włada językiem 
niemieckim, wobec czego zeznania jego, 
będą tłumaczone. Prawdopodobnie naj­
dłużej trwać będą przesłuchiwana eks­
perta Oxee, który opracował olbrzymi j 
referat.

Dla Niemców proces stał się rzeczą... 
nieprzyjemną. Pisma zagraniczne i w 
znacznym stopniu również demokratycz­
na prasa niemiecka, drwią z pochopności 
władz niemieckich. Prokurator Wolf bę­
dzie miał niezwykle trudne zadanie przy 
podtrzymaniu oskarżenia i być może W 
ostatniej chwili, oskarżenie wogóle wy­
cofa.

„Strzesze“
tylko katowicka dyrekcja życzeniu 
naszemu zadość uczynić raczy, te w 
Raciborzu znów znajdzie się „W e- 
sele“.

Po przedstawieniu artyści kato 
wiccy zgotowali owację p. Malhoin- 
me, konsulowi generalnemu Rzeczp. 
P. w Bytomiu, nazywając go swym 
ojcem i opiekunem. Przy tej sposo­
bności zespół katowicki powtórzył 
też raz jeszcze wyrazy podzięki dla 
obecnego na przedstawieniu p. Szcze­
paniaka, kierownika Z. P. w N. za 
troskliwą jego pieczę nad członkami 
zespołu w ich objazdach po Śląsku 
Opolskim.

Przedstawienie zaszczycili swą o- 
becnością obok wymienionego^ już p. 
konsula generalnego z niezrównaną 
swą małżonką, zwaną tu „naszą pa­
nią“, i p. Szczepaniaka z żoną oraz, 
szwagierką, państwo Marquardto- 
wie i p. Witt, kierownik Tow. Szkol­
nego z Opola, p. Kowalski, również z 
Opola i p. dyr. Schreiber z Warmji

W końcu jako ,rzecz charaktery­
styczną do publicznej wiadomości 
podać należy to, że podczas zabawy 
tanecznej, jaka odbyła się tuż po 
przedstawieniu, orkiestra na ogólne 
życzenie raz po raz grywać musiała 
trojaka. Spodobał on się publiczno- . 
ści do tego stopnia, że orkiestra w j 
końcu prosić musiała o wypoczynek. < w.

„Przezwy“ w domu zasłużonego 
rodaka naszego.

Szczep, anowice. W ponie­
działek. dnia 26 b. m. miała miejsce 
w domu pp. Biasów w Szczepanowi- 
cach pod Opolem piękna uroczystość. 
Obchodzono staropolskie „przezwy“ 
z okazji zamążpójścia p. Biasówny 
za p. Skrzypczyka z Zakrzowa. Goś­
cinny dom pp. Biasów zgromadził li­
cznych gości, którzy bawili się ocho­
czo, ciesząc się szczęściem młodej 
pary, łączącej więzami pokrewień­
stwa dwie polskie rodziny. Ojciec 
młodej pani. śp. Walenty Bias, zasłu­
żył się bowiem około polskiej spra­
wy narodowej w powiecie opolskim 
nielada. Był on współzałożycielem 
Banku Rolników. „Nowin“ i „Rolni­
ka*. Uroczystość zaszczycił swą o- 
becnością Polski Konsul Generalny 
w Bytomiu, p. Leon Malhomme. Mło­
dej sympatycznej parze przesyłamy 
staropolskie „Szczęść Boże“.

(4-j Teatr Polski z Katowic .........
odegrał w niedziele w teatrze miej stan w 

Gliwicach, wesołą oneretkę „Noc miłości . Na 
przedstawienie przybyła liczna ludność z ,oiał- 
stych stron, darząc artystów polskich grom- 
kieimi oklaskami. .Drtigh przedstawienie le- 
ûitru Polskiego ■ odbyło sie w niedzielę w Ra­
ciborzu staraniem dyr. Malczewskiego. Ode­
grano „Wesele na Górnym Śląsku“.



Das Œdjo Oes ftompromiftes
Sie bctttftjen Sforhernngen nur in einem SrmSteii erfüllt —

ÍRarf) eigenen Funtmelb

non (Senf
®as ton« Me Staitogttna dem Sften bringen?
^^tagung Beendet. 3« ber 

rujrunggfrage tff bte Sage für Seutfchtanb »erfahrener Benn 
je. Sie auf Ben 2. Februar 1932 nach ®enf anberaumte SIB* 
^RH”fl^tmj'Cïett3 iD'ü bag Ergebnig bér lenten Oorbereiienben 
Jbwnnwêïonferenj zur ©runblage ihrer Berhanblungen 
machen, b. fie toiß auggeheu bon jener Entfcßließung, baß 
ote übrigen Staaten unter geWiffen Umftänben Berechtigt feien, 
aufzurujten, nur Seutfdjíaní) nicht. Seiber hat her beutfix 
Slußenmittifter, ber am erften Stage ber lebten BöllerBunbg« 
ratgtagung bie „©leirfjbercchtigung" in ben Borbergrunb 
I rii *unt ^üjluß an biefer conbitio fine qua non
fejtgewien, feiber fyat er nicht bie beutfehe Slufrüftung an* 
gefunbtgt, Wenn bie «partner in fo eïtatanter SSeife bie Be= 
fttmmuiigen beg Berfailler Beitrages bertaffen. $n ber 2lb= 
Tûfturtgêfïage fyat SSettff^icnb eine neue erhalten.

- Sic grafen í>e§ ®uro|xi<m§fd^uffeä iniereffieren un$ nidjt 
■®'T toünfchten nur, man tourbe in Berlin deutlich erfennen, 
M eg Çernt Brianb auf nichtg anbereg anlommt, als unter 
Frantretch§ Rührung unb in $ranfteidj§ Slbhängigfeit bie 
Staaten Europag ben in Berfaißeg unb ben nachfolgenden 
Verträgen befchloffen ftatug quo als unberle^ unb heilig 
ö^wrennen zu taffen. Sie SlnleiheOerhanblungen mit Franl= 
retd) fcheinen ung toenig geeignet, biefe B^tammenBanae in 
roftgerem Sidjte erftBeinen zu taffen.
. ©berfcble|ter ftanb im «Dîittetonnft beg FntereEeg
bas Schtcřfal ber beutfehen Befdjtoerbe über Boten, bie am 
Sonnabend durch bie Annahme eines „BerfÄteS" ü)te öor* 
läufige Erledigung gefunden fyit. Sie oberfchlefifchen Sonn* 
tagg'blätter üBerfdjtagen [ich faft bor Fteube über bag Er» 
gebnrs. Sie „©ftaeutf^e Blorgenpoft" fpricht bon bem „erften 
großen Erfolg in ®enf" unb »ertünbet, baß „Seutf&anbg 
toefentlichfte Forderungen angenommen" morden feien Sie 
„Oberfdjlefifdje Bollgftimme" feiert ben „Sieg beg «Redjteg" 

■ unb Beibe Blätter berfühen ihren Sefern, baß ber „Spftem* 
toedjfel" bon B°len gefordert morden fei. Sßir mürben herzlich 
gern in ben 3«Bel einftimmen, toiffen aber beim Beften Bißen 
nicht, Wie toir ben $ubel begründen foßfen. Sine rußige unb 
faßliche Sßrüfung beg Berichtes, ben mir an anderer Stelle 
üeröffentlicßen, läßt bodj derartige ßoBeghhmnen auf Surfing 
nidjt zu. 5Bie liegen bie Singe?

3» ber Befdßtoerbe beg beutfehen Bolfgbunbeg toaren fol* 
genbe Forderungen aufgefteßt »orben:

1. Sie Entfernung beg SBojetooben ©raczinffi unb 
jRieberlegung feines Borfißeg beim SIufftänbifdjettberBanb.

2. fRüßtritt beg Staroften unb ber Sanbräte, in bereit 
Greifen bie Serrorafte begangen tourben.

3. „Entta||ung derjenigen Beamten, bie bie Aufrufe beg 
Slirfftänbifdjertjerbanbeg unterseiämei haben.

4. Sluflöfung beg Slufftäitaifchenberbanbeg unb volle 
(Sntfcßäbigung ber betroffenen Slngehörigen ber beutfeßen 
SRinberßeit.
§ier3u ßieß eg in einem Wohl amtlidj beeinflußten $om= 

mentar ber SeIegrahben=Uniort: „Sßan ertoartet in breiteften 
berttfdjen Greifen, baß bag beutfd&e ßßitglieb int Bölferbunbg» 
rat fidj biefe Forderungen als Sßinbeftforberungen $u eigen 
macht."

Sann hat am Sonnergfag im Saufe ber Cberfäßlefien» 
bebatte ber beutfÄe Slußenminifter offijieß bie folgenben 
Forderungen gefteßt:

1. Fehftaßung biircb ben BöIferbimbSrat, baß gemäß 
ber bom polntfcfjen Sfaßenmtnifter bereite abgegebenen 
GrUärung im «Rat eine Berief,ung ber SIrtiïel 75 unb 83 
ber ©enfer SRinberßeitenionbenfton bnrrfj ipolen Ooriicgt.

2. Sen Siugbrurf ber «ßiißbißigitng gegenüber spolett 
burdj ben Bölfertmnbörat Wegen beg offenen Bruches ber 
übernommenen SRinberheitenbcrbfli^tungett.

3. Beritßt ber Bolnifcben Regierung auf ber Btaitagitng 
über bie Surchfüßrung ber bon iljr 'gleichfalls feft über« 
nommenen Berbflidjfung, fämtlicße ’f^ulbigen Beamten 
ju beftrafen unb bie gefefjäbigten Slngeböriqen ber beutfdien 
SRinberßeit ju entfdßäbigen.

4. Sicherung für bie Bulunft burrfj Senberung bes 
gegenwärtigen in üftoberfcßlefien ßerrfdjeuben Sßftcmg. 
-in biefen Forderungen Wird — fo ßieß eg in etaer amtlichen

Information am felben Sage — „unter aßen llmftänben feft* 
gehalten" Werben. Bom ojïoeutfdfen Sianbfmnït aus müßte 
man biefe Forderungen als das SRinbeftmaß beffen bezeichnen, 

itt bejug auf bas Boräehen Boleng aegen bie beutfdje 

SRinberheit bon ung ju fordern toar, wenn man fdjon den 
Stanbfmnït bertrat, baß man bie bon ung in ben festen Sagen 
Beleu^teten grunbfäßliihen Fragen beg OftfnoBIemg nidjt' in 
bie Sebatte einbejtehen mußte. SBag ift nun aus biefen 
Forderungen getoorben?

Sie erfte Forderung ift erfüßt. Wenn auch bie Formu* 
Iterung feßr getounben unb höflich ift- Ser Bericht faßt Wörtlich: 

„fRiemanb hat Beitritten, baß Borfäße biefer STrt fufi 
aBgefhielt haben unb baß biefe Fäße bon einer Schwere 
unb einem Ausmaße getoefen find, bie ben hinreichend 
berechtigten Schluß erlauben, baß in zahlreichen Faßen 
eine Berlehung ber SlrtiM 75 unb 83 ber Senfer Äon* 
bention ftattgefunben hat.

3^. füge übrigens hinzu, baß bie |>olnif<he Begierung 
untoerzugitch eine Snquete hierüber »erantaßt h<it."
Sie jtoeite Forderung ift nidjt erfiißt, ber Bölferbunb«rot 

hat Bolen n : dj t bie SRißbißigung auêgebrücft, eg Wirb lebig* 
lieh an ber Sätigfeit beg äufftänbifchentoerbanbeg tritií geübt.

Sie dritte Forderung ift nur teiltoeife erfüllt. Ser Bc= 
rießt faßt;

,^ych glaube, baß icß bon ber ©efamtheit ber bon ber 
polntf<hen Regierung getroffenen Blaßnahmen ÄenutniS 
nehmen lonnte.

SlnbererfeitS Wirb ber Bat ben SSunfch hoben, bor feiner 
nachften Si^ung bon ber holnifchen «Regierung eine boß* 
ftanbige unb genaue Sarfteßung ber ©rgebniffe ju erhalten, 
die bie binfichtlich ber berfeijicbenen Fäße ungeordneten 
unierfudjungen ebenfo toie bie infolge biefer Unterfuchun* 
gen eingeleiteten Sanft tonen unb Gntfßiäbiaunagmafi* 
nahmen gehabt haben."
??ott eÉter übernommenen Berhflichtung, fämtlidie 

ßhulbigen Beamten ju beftrafen" ufto. ift alfo gar feine «Rebe.
Sie bierte unb toidjtigfte Forderung ift cBcnfaßg nitßt er« 

fußt, unb eg ift ung unerfindlich, tote man aug bem Sert 
beg Bertdjteg heraugfefen toiß, baß ber Bölferbunbgrnt bon 
B° km den „Shftemtoechfel" gefordert hat.

Sag ift öer SatBeftanb bon (Senf, unb eg gehört f<hon 
?ieĎe ihn ju einer «Ruhmegtat 

ber beutfehen Stußenpolttif ju erheben.
*

JRecht; intereffant ift bag Echo in ber franjofijchen, bolnifcßen
„SRatin" fdjreibt äußerft befriedigt:

i kte Sätigfeit einiger örtlicher Bolnifcher Behörden gemiß* 
billigt toorben", aber bie holnißhe Regierung ift niöht berurteilt 

tooœen, Wie die beutßhen «Rationaliften erwartet Batten. E§ 
M witw internationale Unterfuß;ung ftatt unb ber

toiri> bie Shmhfühtung ber Beftimmungen 
beg Bollerbunbgrateg überwachen. Bertinax erßärt im „Echo be 

ber Bericht beg Bölferbunbgrateg nahetu ben 
UIlrLunF: 3«geftänbniffen beg polnifdjen Slußenminifterg
enr|preth|' 3«geftänbniffen, bie Balefít fäjon am erften Sage bem 
Brafibenten ber (Semifchten ^ommiffion, Ealonber, unterbreitet 
habe, der jebogj meßr »erlangt habe.

Unb Wag fagt bie joolnifc^e Breffe? „Ser Bericht beg 
Bölierbunbeg etn DOger >gjeg Boleng!", jo fehreibi fie. Sag 
maßgebenofte JRegierunggblatt, bie „(Sa^eta Boiëfa" findet fogar, 
baß ber Bericht fid) oößig mit bem polnifdjen Stanbhunft bedfe 
Bitt befoitberer Befriedigung hebt bie bolnifche greffe aßgemein 
heröor, baß m bem Batgbericht weber üon einem Sonberaugßhuß 
noch .bon .einer ?lufiöfung beg Slufftänbifdhenberbanbeg in ©Ber« 
jchlefien bie Bebe fei. Sie erßärt: „Sffiie boraug^ufehen toar, hat 
ber beutfçhe Bolittfßje Angriff, ber unter bem Borwanb bet 
Blinberhettenfrage gegen Bolen geführt mürbe, einen toößiqen 
Blißerfota. erlitten. — Sag Sdjtoefterblatf „Äurjer Boxanh" be* 
Zeicřinet bie Siebe beg Beichgaußenminifterg Eurtiug alg bag 
Bläboher etneg Staatganwaßg in einem großen Strafprozeß mit 
politifdhem Eharafter. Ser „Srafauer Fßuf+ririe florier" ber 
in biefem greife nicht fehlen barf, freßt fid) Veranlaßt feftru* 
fteßen, baß bie beutfdhen Berfudje, in ®enf ein polenfeinbltdjeg 
©etoitfer 311 entfachen, erfolglos geblieben feien.

æir Seutfdje faßten ung doch enbíiď) einmal daran ge­
wönnen, baß bie polnifche BM)e eine ganz andere ift als bie 
bentf^e. Ung würbe ber BölterbunbgBericht bom Sonnabend 
unenblich fchwer treffen. 2B:r würben in jebem ïritiWien Söorf 
eine .fherabfetytng beg beutfehen Slnfeheng fpüren unb mürben 
begßalb in größter Eile unb Sorge ung bemühen, ben Embfehlun* 
gen beg Beriďjteg nachzufommen, ja — noch darüber hinaug* 



gugeßcn. um auf ber nädjften SRatStaguna mit gang reiner Sßefte 
oafteßett unb erklären ja fönnen: totr haben noaj meßr getan 
al§ ißr geforbert habt — Sßolejt aber bentt unb ßanbelf gang 
anber§. ES empfinbet gar nidjt, baß e§ burcß bie Slnertennung 
bes Terrors bar bet Söelt gebranbmartt ift, beSßalb icfjreibt bie 
polnifdjc greffe ljarmlos bon einem polnifdjen Sieg. ©iefes 
gdjo gibt natürlidj gu beulen. ES hetoeift uns, baß violett 
felbftoerftänbliiß aucfj nidjt empfinbet, baß eg (Garantien für eine 
gnfünfttge Serßinbernng ber ©crrorafte bieten faß. 9S«r ißolen 
fennt, ber fießt in bem Ergebnis bon Senf feinen praftifdjcn 
Erfolg. ES ift begeidjnenb, baß betfpielžtoeife in SKoêiau bon 
ber Hirt ber ŽBetlegung biefeS ©treitež nidjt biel gehalten roirb, toeil 
ber bom fBôiterbunbêrat angenommene SBeridjt nur bann praf» 
tif<f)en æert erßalte, falls fßolen taffädjlidj bie formellen 33e» 
fdjlüffe be.§ SSölferbunbeä burdjfüfjren unb bie fdjulbigen 53e» 
amten beftrafen faßte. Es toirb aber begmeifelt, baß ißolen jm 
2Rai eine ÜJiitteilung im ©inne ber SBerembarung madjen toirb, 
ba bie polnifdje ^Regierung mit iijrer Xaltif nur Beit gewinnen 
tooße, um gegen ©eutfdjlanb einen Segenftoß ju unternehmen. 
Stuf {eben fjaß habe ber fiampf um bk beutfcße. SRinberßett im 
Šoíferbunb toieber gegeigt, baß ber Sölterbunb nidjt in ber Sage 
fei, geroiffe potitifdje Probleme gu löfert, ba er immer nod) ein 
SBerfgeug in ben §änben berjenigen SRädjte fei, bie fkß auf ben 
Sßerfaißer Vertrag ftüfrten.

©aS ift biefelbe Žluffaffung, bie bei aßen obfeîfioen Greifen 
©berfdjIefienS borfjerrfdjenb ift. 9lur parteipolitifdje JRücfftdjten 
Kinnen Senf gu einem „großen Erfolge" ffcmpeln. ®lan braudjt 
im Slugenbltd Erfolge, um Enrtins nnb bamit æriining gn 
halten. ©o fdjließt benn auch bie „ÜRorgenpoft" begeicßnenber- 
rtoeife ißre ©enfer ©etradjtung mit bem bielfagenben ©afp 
„©er ©enfer Erfolg toirb ba§ Kabinett Brüning gunädjft bor 
einer fRegieritnggfrife bewahren."

®§ fdjeint, als feien bie ©enfer SJertjanblungen überhaupt feßr 
ftarl bon innenpolitifdjen fRüctfkljten beeinflußt Worben. ©aß 
©r. EurfmS bie erften nidjtsjagenben SBeridjtSentroürfe ab» 
gefeßnt W, ’ft nur bem ftarfen nationalen ©rucf gn berbanfen, 
unter bem ber Slußenminifter geftanben ßat. Sei aßer llngu» 
länglidjieit bes borläufig Erreichten, dann er — tote ©trefemann 
nad) ber Sonboner Äonfereng im ©ommer 1924 fagen: „Qtß hätte 
bas nidjt erreicht, toenn bie nationale ©ppofition in ©eutfdjlanb 
nicßt fo ftarf getoefen toäre!" — ES lommt ßingu, baß bet 
®ölferbunbsrat felbft biefer Oppofition fRedjnung tragen mußte, 

! benn für aßeS, was ber Sößerbunb — befonberS auch im f?m» 
blid auf baS SlbrüftungSproblem — in feinem ©djoße birgt. 

fürchtet er einen politifdjen fíurStoedjfel in ©eutfdjlanb unb gtbt 
beSßalb lieber ettoaS nach. ®a§ geht auch bits bem englifiheu 
glreffeedjo, befonberS aus ben „Times" herber, bie einen fRücftritt 
beS beutfdjen Slußenminifteig für nicht raünjehenstoert galten, 
©er „®ailp Telegraf" fragt, ob nach ^cm ©rfoïg bon EurtiuS 
fein ^üdtritt noch nottnenbig ioäre. 3roifd)en ben Beilen ber 
„Times" aber lieft man, baß ber „Erfolg" bom beutfdjen ©tanb» 
pünft auž bodj immerhin gtoeifelpaft ift. ©o erilärt ba§ Statt, 
„troß ber in ©eutfdjlanb auêgefprodjenen Sritiï habe EurtiuS 
baran feftgeßalten, baß e§ für ©eutfdjlanb bas befte fei, feinem 
pohtifdjen SSibtrfadjer feine unnötigen biplomatifdjen Ungu» 
trägltdjtetten gn bereiten".

Sei ber gu Enbe gegangenen ^Ratstagung hat alfo ber 
beutfehe Slußenminifter e§ berntieben, ben ißolen „unnötige 
biplomatifdje Úngutrěglidjíeiten" gu bereiten, ©iefe englifdje 
fjeftfteßung bedt fid) mit unferer îluffaffung, baß leibet bie 
grutibfäßlichen fragen außer Sicht geblieben finb. ßR®* 
ließt ba§ ©ftproblem toiebet gut ©ebatte. Sknn Soien. ivie 
eg naeß bem polnifdjcn Sreffecdjo ben SInfdjein fjat, feinen 
Stampf gegen bie ßRinberßeiten bis baßin nießt bößig auf* 
gegeben ßat, bann lann ber SRaitagung größte Sebentnng 
guiommen, boraudgefeßt, baß bann bie grunbfäßlidjcn fragen 
feft unb energifcß angepaeft toerben. 5ßir haben im Januar 
1929 toäßrenb ber ißarifer Sonfereng bie SRöglidjfeit geßabt, 
bie ÍRebifionSfrage auf rcbarationSpolitij dient ©ebiefe angn« 
fdjneiben unb hatten auf Śritnb beS Söortlauteg bes ©atoeS* 
païtes bie benlbar größten ErfoIgSanSficßtcn. ©iefe ©töglidß» 
feit tourbe bon ber beutfeßen Śolitif berpaßt, unb ein Slugcn* 
blid, ber uns bie Sefreiung ßätte bringen muffen, tourbe gum 
SluSgangSpuntt nod) größerer ©efaßrett. Sßir hätten tut 
3aßre 1930 bei ber ©enfer borbereitenben Slbrüftungêfon« 
fereng ebenfo toie am lefeien Freitag bie SRöglitßfeit gehabt, 
auf oem bertraglidjen JRedjt fußenb, bie ©Icidjberecßfigung 
©eutfdjlanbs in ber fRüftungSfrage gu forbern. Sludj biefe 
Stunbe tourbe nidjt genügt, äß’ir fteßen im ßRai bor ber 
ßRöglidjfeit, bie Sebifion ber Öftgrenge unb bie grunb faßlich« 
SlttfroHung bes ©ftproblemS in Angriff gu netjmen. ©as foßte 
für uns Dftmärfcr ber Slnlaß fein, bie nationale JÇront gu 1 
ftätfen, bamit — foßte uns ba§ ^rüßfaßr Jtentoaßlen brin» 
gen — eine gtelbetoußte nnb toißensftarfe nationale fReaierung

M<Wt nnb aß bie 9Röglitßfeiten ans» 
feßopft, bte btefe ©ebatte bießeießt gur ©cßtdfalstoenbe beë 
beutfeßen ©ftens toerben íaffen faun. ©r. Ánaat.

JESZCZE JEDEN PRZYKŁAD „KULTURY NIEMIECKIEJ“. _

Katowicki Teatr Polski w niedzielę wyjechał z operetką do Gliwic po raz 
pierwszy własnym nowym autobusem, kupionym dla Teatru specjalnie dla 
wyjazdów na przedstawienia na prowincji. Auto to stało podczas przedsta­
wienia na podwórzu Teatru w Gliwicach. Ponieważ było ciemno, jacyś nie­
znani sprawcy porysowali na lakierowanych ścianach autobusu znaki hitle­
rowskie (swastyki) i krzyże, szpecąc autobus i niszcząc jego polakierowa- 
nie tak, iż trzeba będzie autobus z miejsca oddać do polakierowania. Za­
znaczyć należy, że co tydzień dwukrotnie przybywają do Katowic autobusy 
teatralne teatru niemieckiego z zagranicy, podczas przedstawień stoją na 
ulicy, lecz nie słyszeliśmy dotąd, aby auta te były w jakikolwiek sposób u- 
szkodzone u nas. Mamy jeszcze jeden poglądowy przykład osławionej „k u 1- 
tury niemieckiej“. Dyrekcja teatru katowickiego powinna bez­
względnie, choćby na drodze sądowej, żądać od magistratu Gliwic odszko­
dowania za uszkodzenie samochodu polskiego przez szowinistyczną łobu- 

zerję tego miasta.
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Cierniowe drogi polskie!

elpomeny na Śląsku Opolskim
„Wiedza dzieli ludzkość na zwalczające < 

się obozy — łączy je natomiast sztuka! * 
Słowa te wypowiedział niegdyś wybitny 
niemiecki znawca sztuki Wilhelm Steinhau­
sem który, formując swoją tezę o wartości 
sztuki jako środka dla wzajemnego zbliże­
nia się narodów, nie przypuszczał zdaje się 
nigdy, by jego ziomkowie kiedykolwiek 
upaść mogli tak nisko, by rzucać się niczem 
dzicz niecywilizowana na bezbronnych ar­
tystów obcej narodowości. Bestialskie 
znęcanie się nacjonalistycznej tłuszczy na 
aitystach polskiego teatru katowickiego 
przed dwoma laty w Opolu niema przykła­
du w historji kulturalnych narodów. Nie 
tylko jednostki ze świata artystycznego, ale 
całe zespoły zagraniczne występują gościn­
nie na scenach teatrów w poszczególnych 
krajach bez względu na istniejące spory po­
lityczne. Wyjątek stanowią jedynie Niem­
cy, przechwalający się swoim „wysokim* 
poziomem kultury, którzy na widok poja­
wiającego się u nich zespołu polskich arty­
stów po dziś dzień jeszcze napastują ich w 
sposób brutalny i pofolgowaliby swym bru­
talnym instynktom, gdyby nie było na miej­
scu silnych oddziałów policji.

*
Oto w jakich warunkach odbywają się 

wyjazdy zespołów polskiego teatru kato- 
vzickiego na Śląsk Opolski. Już przy bu­
dynku niemieckiej straży granicznej ocze­
kuje polskich artystów silny oddział policji 
i liczniejsze grono funkcjonariuszy straży, 
Z chwilą wyjazdu polskiego zespołu w dal­
szą drogę policja obsadza wszystkie wejścia 
do wagonów tramwajowych, a ponadto to­
warzyszy tramwajom około 30 policjantów 
ra samochodzie ciężarowym t. zw. „Ueber- 
fallkomando“. Na końcowym przystanku 
wzgl. na dworcu dalsze oddziały policji. 
Policja przed gmachem teatru, policja na 
kurytarzach, policja na widowni — wszę­
dzie policja! Tak jakby polscy artyści byli 
zbrodniarzami, których uzbrojeni od stóp 
dc głów dozorcy przyprowadzają na miej-' 
sce pracy, pilnują ich na miejscu i po skoń­
czonej pracv odprowadzają zpowrotem 
do więzienia.

Jeżeli nadmienimy jeszcze o tu i owdzie 
powtarzających się złowrogich i obelży­
wych okrzykach licznych dryblasów hitle­
rowskich i stahhelmowców, to mamy zu­
pełny obraz „warunków“ pracy artystów 
za kordonem.

*
A w jakich warunkach pracują zespoły 

niemieckiego teatru w Województwie Ślą-t 
„ skiem? Zgóry podkreślić trzeba, że wa-J 
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Jiie&erlage
meint bie nationale greffe,

Ber große žíbolf fíirbt uor âdjmerj, 
Unb bie auf šrad) polierte greffe 
Blirft ßtlfefudjenb rootanwärfs.
íjertn tjuffougs fette Donnerjeilet» 
Betfdjiebt man in ben Uebetfa^.
Uidjfs bleibt, um (Surfins ju »erteilen------- -
Vereitelt ift bie große ijaß!
Ta, toenn galeffi triumphierte, 
«He mär’ bas national unb fdjön!
$ofj Bliß, tviy n.an bie Stifte fdjmietle, 
Um Curtius einen Sfriif ju breljn!
Bann tönnfe man fi<ß bod) erbofen 
anb non ber Ober bis 311m Kßein 
Bill Idjneibig-munbberoebriem Zofen 
®ie Bettet ber Belange fein!
Öalbmaft! Ber Oeuffdje bat gewonnen.
®et patriot legi Trauer an.
®in fcßönet Traum ift iljm jettonnen.
Sfanbal, baß er tiidji {dumpfen fann! Äuta.

runki te są wprost idealne. Na przyjeżdża­
jących do Katowic lub do Król. Huty arty­
stów niemieckich nie zwraca uwagi żaden 
Polak, nie krępuje ich swobody żaden po­
licjant, ani podczas przejazdu, ani w teatrze. 
Na miejsce pracy docierają jak najswobod­
niej tak, jakby pomiędzy Bytomiem lub 
Opolem a miastami na Śląsku polskim nie 
istniał żaden kordon zagraniczny. Nikt nie 
mąci spokoju w życiu kulturalnem Niemców 
obywateli polskich. Najskrajniejszy nacjo­
nalista polski nie zakłóca przedstawień tea­
tru niemieckiego, ani nie rzuca pod adresem 
przyjeżdżającego z za kordonu artysty ja­
kiegokolwiek obelżywego słowa. Tak to­
lerancyjnie odnosi się do artystów niemiec­
kich, prowokowane tylokrotnie polskie spo­
łeczeństwo na Śląsku.

Ciężkie warunki pracy naszych zespo­
łów teatralnych na Śląsku, niemieckim nie 
rychło, zdaje się, ulegną polepszeniu, o ile 
się nie pogorszą jeszcze bardziej. To też 
dyrekcja teatru katowickiego winna doło­
żyć wszelkich starań, by ułatwić przejazdy 
artystów na miejsce pracy za kordonem. Nie 
wolno nadal narażać artystów polskich na 
ciągłe niebezpieczeństwo, bo to zakłóca ich 
spokój duchowy i ciągle szarpie nerwy. 
Zamiast wygodnemi autobusami, tak jak 
podróżują zespoły niemieckie, artyści pol­
scy wyjeżdżali dotąd rozklekotanemi tram­
wajami lub koleją, odbywali częstokroć 
dłuższe przestrzenie pieszo, narażając się 
tern samem na napaści podburzanego, mo- 
tłochu. Dyrekcja teatru w Katowicach 
sprowadziła wprawdzie w ostatnich dniach 
bardzo wygodny na tego rodzaju wyjazdy 
autobus marki „Saurer“, wybudowany cał­
kowicie w Państw. Zakł. Inżynierii w War­
szawie, jednakże pojazd ten pomieścić mo­
że najwyżej 60 osób, a więc wystarcza je­
dynie dla wyjazdów zespołu dramatu. Go­
rzej z wyjazdami opery i operetki, których 
zespoły, zredukowane nawet do minimum, 
liczą conajmniej 80 qsób. Sprawa bezpie­
czeństwa artystów operowych w czasie 
przejazdu na Śląsk niemiecki jest nadal nie­
rozwiązana. Dziwić się trzeba, że dyrekcja 
naszego teatru nie postarała się już dawniej 
o autobusy ze Zw. Celowego Samorządów 
Śląskich, który utrzymując komunikację au­
tobusami, posiada stale w rezerwie kilka 
autobusów i przyszedłby teatrowi niewąt­
pliwie z pomocą. Ze względów bezpieczeń­
stwa, a nie mniej i prestiżowych trzeba 
sposoby lokomocji zmienić czemprędzej.

P. Żółkiewski.

Unberfdjninte öoinifdje
Słatibor, 28. Januar. 2Im Vergangenen Sonntag 

fanb in âîatibor in ber „Strjecßa", Brunten 38, eine polnifdjc 
Jßeatcrauffiißrung ftatt, gu Welcijer Scßauffüeler ait§ Äatto* 
Witt beftetlt Waren. Um ben Saal gu füllen nnb ben Stnfcfjein 
ju erWetfen, baß bie pointiere Blinberßeit in fRatibor feßr ftart 
Vertreten fei, fjatten bie $olen eine Unmenge Von ftreibilïetë 
........... tnb bie ftufcßauer, bie fogar au§ ben Steifen 2eob= 

b Kofel ftammten, mit £aftanto§ nacß Ratiboř g«»

befonbere JJretßßeit fteHt ein borßer Verteiltes f?lug= 
blatt bar, in bem e§ ßeißt: „SSer feine Heimat liebt unb ber 
Bäter Sitten cßrt, ber geße Sonntag nacß ber „Striecßa". 
Befonberg ftfjitft bort eure Gugenb ßin!"

Tie Beranftaltung War burcß reicßltcßen SßolijeifAnß ge=> 
ficßert, bie Scßanffüsler Würben fogar bi§ gunt Baßnßof burdj 
Beamte begleitet. Sine foldje umfangretdje Sicherung War 
nicßt notWenbig, bcnn tein 3îatiborer Bürger ßatte bie $bficßt, 
eine Störung ßerbeijufüßren, ober bie Scßaufpieler ju be< 
iöfHgen.
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Wesele w domu p. Biasów.
Szczepanowice. W ponie­

działek dnia 26 b. m. miała miejsce w 
domu pp. Biasów w Szczepanowicach 
poci Opolem piękna uroczystość.

Obchodzono staropolskie „przezwy“ 
z okazji zamążpółjścia p. Biasówny za 
p. Skrzypczyka z Zakrzewa. Gościn­
ny dom pp. Biasów zgromadził licz­

nych gości, którzy bawili się ochoczo, 
ciesząc się szczęściem młodej pary.

Uroczystość zaszczycił swą obec­
nością Polslki Konsul Generalny w By­
tomiu, p. Leon Malhomme.

Młodej sympatycznej parze przesy­
łamy staropolskie

„Szczęść Boże!“

@0 unbebeutenb bie game Angelegenheit an fta? 
fein mag, jo berbient bod) feftgeftellt ju toerben, baß 
bie polnifcije greffe ihren Sofern felbft Reibungen 
bon angeblichen VörfäHen btefer geringfügigen Art 
nur bomben tanu, wenn fie ju Sügen ober plumpen 
fjälfcßungen greift. Von suftänbiger polizeilicher 
©teile wirb uns auf Anfrage erflärt, bafj bie Ve= 
ftbmierung beś polnifdjen Sbeatermage.ts auf leinen 
ftaU auf beutfcßem ©ebiet erfolgt fein fann ®aê 
Sluto ift auf ber ©erfahr* bon ber polnifcßen ©renie 
ab bon einem Boliíeilraftroagen mit 'Beamten in 
Uniform unb Ribil begleitet morben. hat mäh’ 
renb ber Sßeaterborftellung unter ftarfer polizeilicher 
Vebecfung auf bem Theateröorbof geftanben, fo baß. 
außer ben fOlitgliebern ber ©cßaufpielertruppe felbft 
feine Ribilperfonen an ben 'Sagen peranfonnten. 
Schließlich ift ber 3ßeateromnibit§ auch mieber mit 
polizeilicher Vebectung über ®atheêborf-©inbenburg 
biś sur ©ren^e sûrüaifeleitet morben. jffiäßrenb be§ 
gansen Aufenthalte^ auf beuPchem ©ebiet ift er alfo 
nicht einen Augenblick lang ohne Vemadjung gemefen, 
fo baß e§ niemanden möglich fein tonnte, bie ©afen« 
treuie anjubringen. ®enn ba§ Sluto jeßt tatfadjlia) 
mit ©alenlreujen verfeßen fein fotí, fo muffen brefs 
auf polnifcßent ©ebiet angebracht morben fein.

Jteuer poîtii djer Sîfjwinbel
^Polnifcbc ‘čpfyanfafie um ben Sí>efpié--^arren

:: ©IciWiß, 28. Januar.
Aacßbeui ber 'BôlïerbunbSrat bie maßlojen polni« 

fcßen Uebergriffe auf bie beutfche TOinberßeit in Oft« 
Cberfcßlefieii bor aller 5Belt feftgeftetlt hat. ift mau 
offenbar auf polnifcher ©eite Irampfßaft bemüht, 
auch beutfche „Verfehlungen" gu fonftruieren. ßrft 
Por Wenigen Sagen mußte eine polnifcße Behauptung 
bon einem angeblichen ©renjubertritt preußifcher 
©chuppoliseibeamter als oöllig auS ber ßuft gegrif« 
fen jurüagemiefen Werben. §eute berichtet nun bie 
^attomißer „'Bolonia" mieber über einen Vorfall, ber 
fich angeblich am bergangenen Sonntag in ©leiwiß 
abgefpielt haben full. ©er Autobus ber polnifcßen 
SheatergefeUfcpaft, bie hier eine Operettenoorftellung 
gegeben hat, foli bon ©eutfepen mit jwei ©afenfreu« 
sen berfehen unb bie Sortierung be§ neuen SBagenS 
foü baburch befcßäbigt morben fein. Sie „Bolonia" 
S in biefem Rutammenßang bon einem „Veifpiel 

)er fiultur".

Scťnobmn will Slut feiten
ein ntettfàeiifreunbliéer Vorfchiag
Ser Breslauer yuiueriitätsurafeffor Srentag« 

2 o r i n ahonen unb feine ©efinnungsfreuude hohen 
in einer SnterneHation an hie Beicüsregienxug im 
Sleuhstas folgenden hemerienstnerien Vorfcöiag jur 
Behebung non ©renjjtuiidieiifällen gemacht.

Angefidjts ber fich ftänDig mieberßolenben Verlegungen ber 
beutfehen ©renje butch polnijcßc SJlilitärflieger unb insbefonbere 
ber bemonitratiuen Ueberfiieeung Dmjeins mährend bes Vefuches. 
bes Serra ÍReichslaujlers Er. Brüning, fragen mir bie Reichs« 
regierung,

1. ob ihr heiannt ift, baß Sftland angefichts ähnlicher ©reuj« 
nerleeungen non feiten jomietrufiiicher fDlilitärflieger im 
Sommer 1929 ein fomietruffifebes plugjeug hat herunter« 
feßießen laffen unb bas daraufhin bie ileberfliegungen auf« 
gehört haben;

2. oh fie nunmehr nadjbriiiHtä Gegenmaßnahmen ju ergreifen 
gebentt. ober ob fie beabfichtigt. fuh gegenüber ©renaner» 
leßungen burch oolnifche föiilttärflieger auch fernerhin mit 
biplomaxiichen Voritellungen w begnügen, deren Srudji« 
I o î i g l e i t bereits in jahlreicßen Süllen ermieien ift?

Łanai złodiieja. • i
Katowicka „Polonja“ zamieściła du. 

28. I. 31 fotografię autobusu Teatru Pol­
skiego w Katowicach, na którym nie- 
izriani, oczywiście, sprawcy wyrysowali 
w czasie przedstawienia niedzielnego 
w Gliwicach krzyże hittlerowskie. „Po­
lonia“ zaopatruje fotografię tę komen­
tarzem na temat „kultury niemieckiej.“

Centrowa „Óberschlesische Volks­
stimme“ z dnia 29. I. 31 czuje się bar­
dzo wywodami „Polonii“ dotknięta i 
usiłuje udowodnić, że krzyże hittle­
rowskie wyrysowano na samochodzie 
w Polsce.

Seber fjrontfölbat aus ber Seit Des großen ïïïenicfmn« 
fdjiaditens tonnte in ber einftmals großen Seit feftitctlen, baß bie 
Ärieger. am Stammtifcß unb am Äatßeber mitunter non einer 
ganj befonberen Hnmenidjlichteit — bereu Ausführung fie 
allerdings anberen überließen — fein tonnten., 2Bir mißen 
nicht, ob ber ehemals laiferliäj ruffifeije Sieierrieroffwter Sreitas« 
ßoringhooen fdjon einmal mit eigenen Augen ben Abiturs eines 
abgefc&offenen Sliegers geieben bat. mir wißen auch nicht, ob leine 
geiiiigen Jäbigteiten unb flugtechniidien Äenntniife bie fö'iöglicb5 
feit des Verfliegens richtig abauichäfeen in ber 2age find, mir 
miffen auch nicht, , ob fein juriftiiehes ©emtiTen leidji genug ift 
Dor .bem Vroseß gegen Die beiden uotniidjen SJlititärfiieger ein 
Urteil-über ben Vorfall ju fällen. Aber mir mifien eines. 
Daß derartige Vorfdjlägc öffentlich erhoben, ben Aarnen der 
beutidjen Station als Äulturoolt in fülißtrebit ju bringen ge« 
eignet iinb. Daß milbgemorbene Vrofefforen, benen im lebten 
Kriege anidjeinenb noch nidjt genug 'Ulenicben umgetommen find, 
tein moralifcßes unb politiidjes iRecht haben, berartig mahn« 
wißige „Vorfcüläge" su machen, überbies aus einigen wenigen 
Vortommniffen „sahlreiche" Sülle su fabrisieren unb mit ber« 

. artigen ©eflamationen ben Srieben an ber beutfehen Dftgrenje 
su gefährden.

Sie beiben nolnifchen Flieger, bie befanntlidj in Drmeln 
landeten unb es baßer nicht „bemonftratiu überflogen haben", 
flehen in wenigen lagen oor Serttht, werben fich nach beutlcßem 
Siecht ju oerantmorten haben. Sian wirb alsbann mohl erfahren, 
w i e biefer dmifcßenfatl juftanbe tarn. ■

Bardzo sprytnie Panowie z 
„Volksstimme“, że w tak inteligentny 
sposób bronicie swoich kompatrjotów. 
Sposób to wypróbowany, że dla od­
wrócenia uwagi krzyczy się „Łapaj ; 
złodzieja.“

Obawiamy się tylko, że sposób ten 
jest tak powszechnie znany, że wam 
nawet uczciwi Niemcy nie uwierzą.

Jedynie tylko Adolf Mittler będzie 
prawdopodobnie dumny z tego, że, we­
dług naszych twierdzeń, ma talk zago­
rzałych zwolenników, nawet w Woje­
wództwie kląskiem, — o ile sam w to 
uwierzy.

Widać, że kultura promieniuje.
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Uroczysta msza Sw. 

w imieniny Prezydenta MsScickieyo.
Bytom. Dnia 3-go lutego odbędzie się w kościele Najświętszej 

Maryi Panny o godz. 9 rano uroczysta msza święta z asystą z okazji Imienin 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, Profesora Ignacego Mościckiego.

Bytom. We wtorek 27 stycznia 
urządziła Polska Kongregacja 
Marjańska z Rozbarku na sali 
kawiarni i restauracji p. Juszczyka na 
promenadzie bytomskiej swą tegorocz- 
nązabawę karnawałową. Sala 
była tak szczelnie zapełniona, że mu­
siano tańczyć na dwie party. O go­
dzinie 7-mej wieczorem rozpoczęły się 
tańce przy doborowej orkiestrze 
smyczkowej. Tańczono: w alce, po 1- 
ki, oberka, „Rh ei u 1 and r y“, a z 
tańców nowoczesnych dwa tang a. 
Gości i uczestników oraz uczestnicz­

ki zabawy powitał w serdeczny, pełen 
humoru sposób, niestrudzony o roz­
wój kongregacji, czcigodny ks. starszy 
wikary Kiszka., Karnawał rozbar- 
skich kongreganistek, cieszących się 
sławą perełek św. Jacka, za-

- w. . M

Zabawa karnawałowa Polskiej Kongregacji Mariańskiej z Rozbarku.
szczycił swą obecnością Konsul Gene- | 
ralny Polski WPan Leon Malhom- 
me, pan Figwer, sekretarz i kilku 
urzędników oraz urzędniczek konsula­
tu. Z rozbarskich gości przybył orga­
nista P. Żur z żoną i kilkanaście go­
spodyń w purpurkach i strojach roz­
barskich. Jeśliby o której zabawie na­
pisać i powiedzieć należało, że się ud - 
ła w całej pełni, to o rozbarsktej kar* 
nawałowej Polskiej Kongrega­
cji Mariańskiej od sw. JacKa. 
Wesoły, swojski i niczem me zamąco­
ny nastrój dotrzymał do samego koń- 

! ca. Gdziekolwiek się spojrzało, jas- 
I nialy uśmiechnięte, wesołe twarzyczki, 

rozbawione zadowoleniem wewnętiz- . 
nem. Tak «iec mite
Jacka do widzenia... do przyszłej , 

najbliższej zabawy. '

Nie powstrzymacie!
Wiadomo już z gazet, iż magistrat 

Raciborza odmówił tamtejszej pol­
skiej gminie teatralnej do użytku 
teatru miejskiego. Właściwie niby 
nie odmówił, a tylko z pozwoleń- 
stwa wykluczył niedziele, święta i 
soboty, a zdaje się, że jeszcze ja­
kieś dni dalsze. Że zaś naszej lu­
dności polskiej dni robocze są po­
trzebne do zarobkowania na utrzy­
manie i podatki, stąd pozwoleństwo 
magistratu raciborskiego ma dla nas 
znaczenie ubliżającego wybiegu, a 
tylko Niemcy tern oto „pozwoleń- 
stwem‘‘ w Genewie i jeszcze gdzieś 
indziej manifestują swą tolerancję.

Nie mogąc uzyskać wstępu do 
gmachu utrzymywanego przecież i 
z podatku płatników polskich a co 
najważniejsze, że stojącego pustką, 
gdyż ludność niemiecka woli podo­
bno kina i tego rodząju widowiska, 
nasi Raciborzanie oglądać się musie- 
li za inną możnością. Ludność pol­
ska bowiem coraz natarczywiej upo- j 
mina się o polskie przedstawienia j 
i wszystko to, co związek ma z o- 
światą. Możność urządzania znale­
ziono wreszcie w „Strzesze“, która 
może niewystarczającą jest, zawsze 
jednak umożliwia zadosyćuczynienie 
duchowym potrzebom ludności.

I tak ubiegłej niedzieli zjechał się 
' o*ski Teatr z Katowic do „Strze- 

z przecudnem „Weselem na 
Górnym śląsku‘‘. Jak go przyjęto, 
w jakiej to masie ludność nasza 
zbiegła się „Strzechy1’, ile tam by­
ło prawdziwego wesela,! o tern już 
pisano na innem miejscu. Tu chce- 
my tylko mówić o uczuciach, jakie 
na widok „Wesela“ tworzą się w du­
szach onych mas słuchaczy. Jest 

tam nasamprzód uczucie szczęścia i 
radości z powodu tego ogromu siły i 
życia, jakie mieści się w ludzie na­
szym i w jego zwyczajach, co tak 
pięknie i wiernie obrazuje utwór Li­
gonia. Potem idzie uczucie zadowo­
lenia i pewności; w piersi aż krzyczy 
co|ś: niepowstrzymanie! Wreszcie 
jest jeszcze trzecie uczucie, a niem 
jest jakby politowanie nad naszemi 
german i zatorami, którzy to odma­
wiają nam teatru, szkół, sal. urzędów, 
chcąc tern powstrzymać kroczenie 
naprzód ludu polskiego na Śląsku. 
Uczucie to daje się mniejwięcej w 
ten sposób określić: Gdybym był 
Niemcem-germanizatorem. tobym na 
widok owej żywiołowej siły ludu 
polskiego wziął pod pachy swe trzy 
manatki i poszedł tam, skąd mnie 
przysłano, poszedłbym na piaski 
brandenburskie.

1 naprawdę szkoda tu wszystkiego, 
szkoda^ nawet bałamucenia ..Osthilp 
Fą‘‘, której zresztą jak niema tak i 
nie będzie, bo z pustych kas jej nie 
wyciśniesz. Gdyby to jeszcze nasi 
panowie w Berlinie użyczyli Śląsko­
wi Opolskiemu choćby tylko czą­
steczki owych dobroci, których mają 
poddostatkiem dla swych ziomków 
za granicą, to możeby jeszcze coś 
przeciągnąć się dało. Ale panowie 
dyplomaci berlińscy uprawia ją poli­
tykę mniejszościową „na wielką ska­
lę to też nie dziw, że my Polacy w 
Niemczech przepadamy z naszemi żą­
daniami. O mniejszościach narodo­
wych w Polsce, czy to są Niemcy, czy 
Litwini i Rusini, pamiętają, bo to 
pasuje, do ich programu polityczne­
go. A przecież żądania mniejszości 
polskiej w Niemczech, zwłaszcza nas 
Polaków na Śląsku Opolskim, daleko 
jeszcze nie są zaspokojone.

Powracając jeszcze do niedzielne-



nitarzowi polskiemu za użyczenie 
nam swej pomocy w staraniach o 
sprowadzenie tu artystycznego zë- 
sposłu z Katowic, mającego wypeł­
nić luki w kulturalnym rozwoju lu­
du naszego. J

zahamolsRiBí Kongregacji manaimieł
Groszowiće. W poniedziałek, 

dnia 26 bm. urządziła tutejsza polska 
Kongregacja Marjańska zabawę, 
która składała się z przedstawienia 
teatralnego i tańca. Zabawę zapo­
czątkowała pięknem przemówieniem 
pracowniczka w biurze Związku Po­
laków w Opolu p. Zielonkowska z 
Groszowic. W układanych słowach 
powitała ona licznie zebraną publicz­
ność a wśród nie j gości, przybyłych 
z dalszej okolicy i z Opola. Ž koleji 

1 przemówił w pięknym polskim języ­
ku miejscowy ks. prob. Haase, który 
zachęcał młodzież do zrzeszenia się 
w Kongregacji.

Odegrano trzy sztuki teatralne a 
mianowicie ,.Sierota i noc wigilijna“1, 

■ Bez ten święty opłatek“1 i „Modne 
wieśniaczki“. Ponieważ amatorzy 

odegrali role swe znakomicie a treść 
wszystkich sztuk były dobre, pu­
bliczność bardzo była zadowolona, 
darząc amatorów-artystów rzęsiste- 
ini oklaskami. Że sztuki teatralne o- 
degrano dobrze, należy się podzięko­
wanie tak amatorom jak i p. Ziełon- 
kowskiej. w której ręku spoczywało 
wćwiczenie ról.

Z obecnych działaczy polskich, po­
za gospodarzem p. Datką zauważy­
liśmy pp. Szczepaniaków, pp. Mar- 
quardtów, p. Spychalskiego, p. Ta- 
bernackiego i innych.

Miłą niespodzianką dla wszyst­
kich było przybycie p. Leona Mal- 
homme, Polskiego Konsula General­
nego w Bytomiu, który powracając z 
Opola, wstąpił na uroczystość.

ŁePM6dStbWienrV W Rzesze“, 
niu z R’ Juk CZytalls^y doniesie­
ni z Kaciborza, artyści polscv zer, lemu'zTTię-P Konsul°^ General- 
oicem Í7^,nia- nazywając go swym 
strm v 7 p,ekuiie,n- chcemy i ze Swej 
strony złozyc szczerą podziękę dyg-

przed procesem.
Rozprawa główna przeciwko zabłą- 

dzonym lt tnikom polskim sierżantowi 
Wolfowi i plutonowemu Imieli. odbę­
dzie się w nadchodzącą sobotę, rano o 
godz. 9 przed rozszerzonym sądem ła­
wniczym w gmachu sądu powiatowego 
w Opolu. Jest to sesja nadzwyczajna 
sądu, zwołana wskutek zabiegów pol­
skiego konsulatu generalnego w Byto­
miu, na którą dwuch ławników zosta­
nie dopiero wylosowanych. Sesja zwy­
czajna zbierze się dopiero pod koniec 
lutego, wzgl. z początkiem marca.

Proces budzi zrozumiałe zaintere­
sowanie i już dziś wszystkie karty 
Wstępu są rozdane. Zapowiedziany 
jest przyjazd licznych reprezentantów 
prasy, tak z Niemiec jak i zagranicy. 
Przewodniczący sądu zezwolił na do­

konanie zdjęć, jednak w terminie przed 
rozprawą bez publiczności.

Rozprawa potrwa według zapatry­
wania nrokuratora najmniej cztery go­
dziny, według przewodniczącego sądu 
6 godzin, a według obrońcy jeszcze 
dłużej. Plutonowy Imiela nie włada 
językiem niemieckim, wobec czego ze­
znania jego będą tłumaczone. Prawdo­
podobnie najdłużej trwać będą przesłu­
chiwania eksperta Oxee, który opra­
cował olbrzymi referat.

Dla Niemców proces stał się rzeczą 
nieprzyjemną. Pisma zagraniczne i w 
znacznym stopniu również demokra­
tyczna prasa niemiecka, drwią z po- 
cihopności władz niemieckich. Proku­
rator Wolf będzie miał niezwykłe tru­
dne zadanie przy podtrzymaniu oskar­
żenia i być może, że w ostatniej chwili 
oskarżenie wogóle wycofa.

Í ę C&. __ ■'S«'
f (-I-) Nie powstrzymacie!

Magistrat Raciborza odimówił miejscowej 
pąlskiej gminie teatralnej korzystania z sali 
teatru miejskiego w niedzięlę, święta, soboty 
i inne jeszcze dni. Ludność polska, zajęta w 
dni -powszednie pracą zarobkową nie może u- 
częszczać do teatru, to też stanowisko ma­
gistratu zakrawa na kpiny. Nie przeszkadza 
to jednak Niemcom wysławiać w Genewie pod 
niebiosa tolerancję swą wobec mniejszości. 
Tymczasem ginach teatru utrzymywany rów­
nież z podatków Polaków, świeci pirstkami. 
Nawet renegaci w Raciborzu wolą cljodziódo 
kina ntó wysłuchać przedstawień niemieckich.

Szykanowana ludność polska, mni a la i te 
■przeszkody przezwyciężyć. Przedstawienia 
teatralne odbywają się w sali „Strzechy“ na 

Bruni ;h i' jak ostatni występ Teatru Polskie­
go z Xatowic wykapał, przedstawienia te 
cieszi się niezwykle dużą frekwencją widgów 
ÜcztK e politowania papul® w sercach raci- 
borzan, patrzących na zapędy K&nnanizacyjne 
czynników nletylko rządowych i komunalnych 
aie również władz kościelny®11 i niemieckich 
orgą-nizacyj społecznych. Nasłani z piasków 
brandenburskich germanizatórzy, są bezsilni 
wobec żywiołowego ruchu narodowego wśród 
Polaków w Raciborzu. Bezcelowe są wysiłki 
germanJzowáuia Polaków zapomocą „Osthilfe“ 
i innych obiecanek. Niezgeřntórtizowano Pola­
ków zapomocą terom — nie uda się również, 
zgermanizówać szykanami ani obiecankami. 
Uświadomionych nie powstrzymacie od żąda­
nia słusznych praw.
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Keine „Polnische“ mehr

*om und das katholische Ausländsdeutschen!

9et Batitan utiö Me Mlinber^eUen 
ein roitfjtigec päpftlicfjec ©clafe

©ie Sebeutung beg Erlaffeg faim für bie firffe* 
fidje unb fatf)olifd)e augíattbgbeutfcfee Slrbeit nicht 
feod) genug augefdjlageit werben. æir geben ïjici ben 
Wortlaut beg papftiiĄeit Schreibens.

3m 23 a t i £ a n, 2. ©ej. 1930.
§ocfegeebttcr tyoĄttmrbigftce §etr!

Es ift Eurer 23ifdjöflid)eit ©naben Wofel befamit, 
mit Weid) väterlidjer Sorgfalt bet §eilige _ 25ater 
jeberjeit befdjäfiigt mar mit bet t e l i g i ö f e tt 
Sage ber 1’luS gewanderten, bte infolge 
tferer meiten Entfernung von ber §eimat . ein be= 
foitbercS 23ebürfitiS nad) §tlfe I;abcn. Wüt befoit* 
Oerent SBofelgefallcit feat Seine tpeiligfeit barum im» 
ater bie eifrige unb cbelmütige Sätigtett verfolgt, 
ne bie beutfdjett 5£atí)oli£en trofe bedeuten* 
>er Sdjlvierigteiten guiit geiftigen _ Slttfeeit iljrer 
StainmeSgenoffen im RuSlanbe entfalteten. Um 
liefe wohltätigen Unternehmungen beffer ju orga» 
tifieren unb erfolgreicher 51t gehalten, beljnte er baS . 
Serf ber religiöfen gürforge, ba§ guerft auf bie in ■ 

L/ffalicit lebenoeit Satfeolifcn begrenzt mar, auf 
gaitj SSefteuropa auê unb übertrug baS protêt* 

Votât beSfeiben Sr. Eminenj, beut i)od)mftrbig_fteu 
•ernt Warbinal Sari Qofeph Schulte, Erjbifd)of 
von Soin.

Runmefer möchte ber 35apft bie gleidjeit Vorteile 
relißiöfer (jürforge aud) feiten beutjcfecit JTatfeoIifeit 
ptweitben, bie. in beit Gebieten Ó ft e u 10 p a § 
uub außerhalb Europas mahnen Er hat . barum 
gütigft anjuorbitcit geruht, baff aud) für biefe ®c* 
biete ba§ £>ilf»tocr£ eingeridjtet Werbe, baS fdion 
für ben Rieften befielt, unb überträgt baSfelbe 
Eurer 23ifd)öflid)en ©naben.

©er ©eilige 35ater vertraut, baff ber Iluge unb 
ttnverbroffene Eifer Eurer 23tfdjöflid)eit ©naben in 
Uebereinftintmung unb mit ber beretfWiüigen jötit» 
evirfung ber bodjwitrbigfteit i8tfd)öfe ber bcrfdjie* 
oeiteit ©iöjefen ben oben ermähnten ÜluSgepaiibet* 
feit jenen ©roft unb jene moralifdje unb rcligiöfe 

. ©ilfe bringen. Wirb, bereit fie bedürfen. • $it btefer 
Öoffnitng fmet er als ein Unterpfanb ber gött* 
litfjen Önaben bon ©erjen Eurer )8ifd)öfi.iäjen 
©naben fomie allen, bie 3hnen bei ber Entmidlung 
beg ®erfeg ihre Uiitcrftniiung leihen, beit Slpoftp* ! 
lifdjen Segen.

3d; habe bie {freube, bieg jur ScitiitniS Eurer 
Qiifchöfiidjeit ©nabeit 51t bringen. Cfecrit nehme ich; 
bie ©clegcnheit Wafer, mid) unter bem Rusbrud' 
meiner auSgejeicfeneteit unb aufrid)tigeit ÜBert* 
fd)ähung jit bejetcfeitcit als Eurer SMfdjöfiidjeiij 
©naben ergebenfter

Eugen Sarbina! ißacclli.
©aS ©eltungSberctcij ber aušlanbbeutfdjen reli* 

giofeit Sdjufearbeit fdjeint mit beut päpftiidjen. Erlafj 
nuit bie g an je 'Seit ju untfpaitnen. ©eint bem 
öerrn Sarbina! Schulte ift bad ganje ÜBefteitiopa, 
bem $räfibeitteit bed St. RapI)aeIS»SßerciitS ©fteuroper 
unb bie auhereuropäifdjen ©cbictc jugeteilt morbeiu- J

; iebodj niĄt
i etwa manseihaiter ÄrnntniHe if>x=x S«ftrnun0 wem. Sönbern 

hie irentblänbifehe æesetthnuns btefer SBuntforte er* 
ïber S ^ei’tern níá,{ mehr ansebratht - äumal Jefet. wo eben
2Uer truij kUfàicmb in Senf auf ber eansen ßtnie in Sxont ipar. 3Kan 

iann auf ®bänberuns btefer eines ©eutfij-en unwürbnjen purin» 
gen Senamfuns. SBie bet ©olbmaĄer Saufenb in feinem Sdjmefe* 
tiegel, fo rührte Dbermeifter Simon in feinem SBoihdj mit bet 

ü&rtßsebliebenen äßurjifupne, um eine anbete SełeiĄnun? für bie 
„ffSolnifche“ berausiuíriítaííifieren. ©et Erfolfl blieb niât aus, 
unb ba bie fRatiborei Sieiidxrœeifter fromme ©htiftenmenf^ett 
finb, mürbe bte „fßolnifdje“ fdjleunisft umgetauft: Sie ijei&f iefei: 
„6d)lefifd)e Sßurft“! (Sott, wie befdjeiben: SBarum niiht 
„Ober fdjlejifdje''? ©as natürlid) ebenfalls „banieberíiesenbc 
Síeifdjeríiaitbwerf“ ift alfo Bereitet; benn man ermattet eine 
Sauffe auf bie „neue“ SĄiefifĄe, bie aber boffentlid) aud) weiter» 
hin in ber bigberieen bewährten Sßeife naa> po!nifd)eit fRmntett 
Üerßefteiit werben wirb.

2ßir ftttbeit träfe aller Sltterřennnns für ben tesfamen Seift 
ber Staiiborer SieifĄermeifter unb ihr Šetnufieit jur 31efinn.fl bes 
öanbweris, ba& bie Snnuns nur ßalfie SIrbeit geleiftet bat ©enn

:: «Hom, 29. Januar.
3m ©çfolgc ber' 9Íad)triegSbertrage ber Staaten 

fiitb itid)t nur für bie Regierungen, foitbern aud) fur 
bie 5ïird)cit burd) bie böl£ifd)en 51Hnberh.e!s 
t e it gemidjtige problème eniftanbeit. ©je tat!)olifd)e 
àird)e ift infolge ihrer internationalen Struftur unb 
i!)reg ftarfen moraltfd)en EinfluffeS mehr als ein* 
mal aitgegangeit worben, ihre ©iplomatie jugunften 
ber einen ober aitberett 9Riuberheit einjufehen. So* 
weit eg fid) ba um bte ©ebiete beg nationalen gc* 
beug hanbelte, War bie ÏOladjt. Rom« begreiflicher* 
weife eingeengt.

SSöic ift eS aber mit ber ureigenen ©omäite ber 
Strebe, mit bem reijtgtöfeit unb f.eclforg* 
lidjen @ebie’t?Z©ie befoitbereit Röte ber £a* 
tl)oltfd)cn 2)!iitberheifelh liegen nicht allein barin, bag 

'©■ei ft liebe ihres ißolfstuing vielfad) infolge ber 
Räcbirieggereigttiffe aüS il^rcr § e i m o t V e 11 r i e* 
ben ober auS ihrer engeren. Sßirffantlett entfernt 
tourben, foitbern bah viele Staaten fidj bte SJjöglid)* 
leiten iiid)t entgehen laffeit ivoHten, burd) Religions* 
unterricht unb 33rebigt bie Staatsfprad)c juungunften 
ber 2Rutterfpräd)e ber RHuberbeitcit ju Verbreiten 
foivie burd) bie ber itirdje gehörenben itiebcren unb 
höheren Sdjuleit eine voltžfrembe Sul tur 
über bie angeborene Slrt ju beden ©aju fommt. bafe 
ein nationaliftifcbcr unb intoleranter ©eift jüm ©ei'! 
aud) SScwtreter beg nieberen uitb ijö^erett SIcruS er* 
fafü Ijat> ®ag fpejiel! bie

^cutfdjcn íatljoltfdjen Wřinbcrljcitcn
betrifft, fo haben ber Verfall ber öfterreid)ifd)*ungari* 
fcbeit iOlonardjie unb bie Wreitniutgcit Vorn Rejd) 
eine foldje Eiitbämntung ..ber beutfdjeit Sprache int 
ftaatlidjen unb Sßilbungsleben ber neuen gänber mit 
fid) gebracht, bafj aud) jenfeitS eines böfeit SBiHenS 
ber Rad)ibud)ä an beuifcbeit ©eiftlidjeit, 2el)rerit, ©r* 
beitSIeuten unb anbereit Srägern ber religiöfen Arbeit 
an ben beutfd)en ©emcinben praltifd) faft erftidt unb 
untetbunben erfd)eiiit. Unter foidjett Umftänbeit 
mußten in ben lefeten jinölf Qahreit grojje _ religtöfe 
Sdjäbigungett eintreten. Unt fo mehr muhte Rom 
bemüht fein, fetnett alten Ruhm ju wahren uub bie

Rechte ber tRutterfpra^e
in Seelforge, in Sircfee unb Religionsunterricht Weit* 
geljenb ju fídjern. Es ift ßtoar nod) uid)t fo weit, baff 
Wir eine etgeite Soinmiffioit für iOliitberheiienfragen 
in Rom haben. Slßer eS ejifHert feit einer Reihe von 
fahren eine befonbere Sommifftoit für bie tcligiöfen 
Solange ber htusivanbernng.

Runmehr ift ein gemid)tiger Sdjritt erfolgt.
©er ^eilige Stufet feat iit einem eigenen Sdjtci» 

ben au 33ifcf)0f ©r. üStlljelnt æerning 
biefen uiit ber teltgiöfen gürforge für bie 
attSgctoanberien unb auëlanbbeut = 
fd)ctt Satboltleii von ganj ©ftcuropa 
unb in ben attfieteuropäifthctt Sänberit bciraitt. 
Unter beut 2. ©ejember ift bad Schreiben Von Rar» 
bina! facelii ausgefertigt.

©as alte Surlchmort „Sanbwerf hui sofbenen ®oben“ bat _ , , , t ť .. .
in ben bersäiißcn fd)weren Settläuften nie! non feiner Richtig»; fcit Jabrwerte ,,«.„rfteííuna trwa«
fett etngebusí; benn [o mandjer Heine „Ärauter“ halt ftdj nur 
mit einer mehr ober mtnber srocen Slnaafel non „Stiften“ über 
SBaffer, wäferenb bie Eefeííen ftemneín sehen muffen. L ___
atter Älaßen, bie natürlich auch von ben tJleifdjern fommen, 
barf wob! Sehauvtet roerben, bafe eg bief em öanbwetfsroeis 
— unb im Serein mit ihnen auch ben „33tefferfmhen»2Raurern“, 
ben 23ädern — nicht ßerabe fdjiccht seht, trofebem ftdj Ober» 
meifter Slnton Simon in Ratiboř bitter barüber befiaßte, 
bah feine aute SBuritfupoe fo wenig Rbfafe finbet. Rad) feiner 
Sluifaffung fann besbaíb bie Rot im Rolfe notfe nitfet fo gröh 
fein! Sut ift ia bte R a 11 b 01 e r SB u t ft, bas muh man an» 
erfennen; nur ein bifeífeen au teuer für ben Hammen Selb«

; beutel' ber Arbeiter unb Erwerbslofen unb nie! 31t teuer, 
! wenn man bie Sßreisfnanne jwifdjen Eanbwirt unb c ..ijdjer in
■ iBetradjt jiebt. SIber baran finb, wie fte betonen, nidjt bie 

SieifĄermeifter ftfeuib, fonbern bie hoben Scfeiatbt&ausflcbübren, 
beten Ermänisuns brinsenb ßeforbert wirb, ©b bann bie SBurft 
btütaer wirb? Es foll tatfädjttcf) ßeute geben, weiche baran

j ßiaufeen! Sflfo haben auch bie Ratiborer gfleifchetmeifter tfere
■ Sorgen- ®anj befonberen Äummer bereitete ihnen aber bie fdjon



üppeln, 31. Sauna fr.'

in ..WnioHen“, weil tm stabfteií piania bie ©ichJiW eifřiff 
ďeirlebe” wirb. Smmerbin faíten bte KatiBorer fHeifcgermeifirt 
?'* r\tÊÏ ”^in*ttUî£</ ê’n rt>icfjti.ges Äontpenfatiansübieit gegen 
beit Dberbiirgertneilter in Sättben: Sßenn er. nicht bie vermale 
beiten S^iaĄtififeebiiiren fentt, wirb in ber heuff^en Stabt 
mattbor eben bte „Ärafauer“ weiterfafiriiiert! Sann er» er. 
folgt ihre Umläufe in „©ofafeer" ober JßlanioHer“. „Ober! ®iia 
Sßaar ©olnitóe . .

Wolf führt e^ctuè, baß fdjon 

günftig getoefen fei, immerhin aber bie HRöaüch- 
feit beftanb, nach ©rauben} ju gelangen. Schon 
noch ettoa 20 Kilometer, bei Scala nörblidi bon 
.tbrafau, mußte e.r feftftrflen, baß er bie FW- 
ritfjtung nicht mehr eingeßalten batte. ©er Oft- 
toinb tourbe immer [tarier. ©ie’ Fluggefdjsninbig- 
leit dürfte etwa 160 Btg 200 Kilometer betragen 
haben... ©a er nun befürchtete, 311 toeü_ rtadj 
SSeftén abgetrieben ju werben, [teilte er feinen 
Kompaß, ben er bereits bei bem Start in 
fRWtung ©rauben} eingestellt hatte, um 20 ®rab 
Weiter nadj Korben-fRorboft. ©er S&inb batte 
fitï) breifatfj oerffärft. (Sifeließliih geriet er in

ein SiijneeseftöbßL
fobaß iijm eine ©rientierung nicht mehr möglich 
War. Um einigermaßen ben ©tanbort feftsuftel- 
len, Waren bie Slieger nunmehr gezwungen, auf 
2 0 Big 3 0 9Reter tief (jerabäugefien toobetfte 
in bie ®efabr gerieten, aufammeniuftofjen. Seine 
Sorte, nach ber er fid) hauPtfäcblicb su richten 
hatte, fei ißm toä&renb beS $iuąe§ stoifchen ©iß 
unb Vorbtoanb gerutfdjt, fobaß eS ihm nidjt mehr 
miiglidj War, fie Jjerborjuljoien. er fia) über 
£)ppeln befanb, glaubte er. über Sborn }U fein 
unb entfebloß fid; jn einer. fRotlanbung. ©ter 
ergaben ftcb afferbingg binficbtlitf» ber Fluaftrecie 
5B i b e r f b r ü i e, ba, nadj ber Seit gu urteilen, 
unmöglich Won ©Born hätte erreicht fein iönnen. 
Ston bem ©eiitdj beö fReithsïansIerS in CberfcMe. 
ftett unb Cbbeiit toill ihm niättö Monat aetoeien 
fein. ®r toill ben Kamen be» KeicfigfanUerä 
aud) nicht gelannt haben unb beffen Sin* 
wefenbeit in ©ppelii er ft bei ber 2 a n b u n s 
erfahren haben. Er erllärt, baß bie Aliéner 
in Sralau bom ©ommanbo äße SRonate barüber ! 
belehrt toerben, nidjt bie ©renje J« überflteaen 
unb fcferiftlid) SReberfe untęrf dtet W 
mitffen. SSanm unb wo er über bie beimme 
SReicbSarenje aefloaen fei. totff er nicht Wiffen.. 
Sind) ba§ Snbuftrieaebiet toill er nicht gefeiten 
haben. ©em gegenüber

tourbe feffflefielit, baß bie brei H3 
ttifdjen JUteflcr bereit 13 W 
übet SłoHttntfe etittoaubf«« iefi^tet 

totttbett.
Snfolge be§ SdjneefturmeS mar eS ihm auch au 
ber Safjnftretfe Bei ßppeln nicht möglich feft}u. 
ffeffen, um Welchen Ort eg fW banbelt. SSäßrenb 
SBoIf früher behauptet batte, fei« Sombaß fei nidjt 
in Qrbnung getoefen, gab. er beute ju, ftctj nach 
bemfelben oeridtet ju bähen. Er ielbft habe 
feinerlei'Stnioß aeliiibt nadj Dpbeln ’jtt fliegen 
ttnb hätte bieä Bei etnfoähbfreiem SÖetter auf alle

W a u e r ? 2» bas feine Wini)a>e Siźćrhin^S bte ^eíle. wenn fie unter biefer SejeiĄiJi 

oL?,? aus ióren Anfang nahm, fallen bie
K.er SSTeii et aUĄ sebMretó seebrt Werbern Kaiibnr 
tft aber Won Befctnnt burdj feine (Surfen ; besöaib fei bte Situ 

?w8e&en««.ie ”ÄwiQüer“ «msuBenennen in „Sofafeer“. bet« 
j _ Bermeiftn au Chren, ber in biefem Siabitetl mefegert; ober aber

Grenzverletzung vor dem Oppelner Richter 

Urteil gegen bie bolnifiben 
SBolf erWt jwei ®od|cn Gefängnis Wegen WWtgeliens

Mförffieger
_ — Smiela freigefttotöen

DWwbb 31. Jjanua .. wiïen unb feürte fpäter nadj Stattotoii) jurücf. @r 
Sie fortgefeßten ® r en}ü e r l e ß u n J en Serblieb in DftoberWMwn unb Würbe, » o Í n t= 

burch bolnifcfje Flieger, namentlich bttrch SRili-är- fát er ©taatgSüraer. 1927 würbe er in SMen 
flieger, haben im ganzen beutfehen Offen unb boť? 8« einer JRefeweÜbung eingeftellt. ®r 
iiBer hinûuê int ÍReiďi &ear ei Hiebe Erreaiiná TxciftMHiß bet bex ^pltttMiett ^Ite-gerfiu^b sSŤ- 4r ®" Äw Ł®'6X 

r € beInblcl ^vchen JDitlitarflteger aitg Ära. ganteraben ben fíriftlicfren Sluftrag erhalten, bte 
tau am 9. Januar unb bte 2anbung sweter bie- ^rei Çlugaeuge bon Æraïau nach ©rauben} jit 
fer ölugsejtge in O|>)>eln unb beg brüten Slug- Bringen. Süt bie fRiicffabrt hatten fie bereits 
settgeê Bei ©röü'ch am gleichen Sage be§ 3łeid)§- ftreifahrtiarten. SSolf führte an8, baß fdjun 
hanjlerbeftttfjeg tourbe allgemein al§ eine ftarie beim Start baä SBetter für^ben .ftinajitdüuteraiie 
fßrobDäierung aufgefaßt. ®te für ben 31. Sanitär 
angefeßte SJerhanblung bor bem Erweiterten 
Schöffengericht gegen bie in ©pMn ge­
landeten jtoei ßRilitärflieger ertoeefte lebhaftes 
Sntereffe bei ber S&eu&lierung. ©er Suhörer- 
raum War Bis auf ben letjten Waij gefüllt, unb 
«n ben SSrefietifdjen im SerichtSfaal hatten jahb 
reiche Vertreter ber beutfehen unb gafnifchen 
greffe SSlafe genommen, ©en SBorftß bet biefer 
Sterbanblung führte . 2anbgerich.t§'btreftor Dr. 
Gbriftian, bie Slnflage oertrat DberftaatS- 
antoalt SBolff. ©ie æerieibigung ber beiden 
Flieger, bit in polnifdjer Uniform etfcfjienen wa-> 
ren, hatte ber au§ ben iwlniWen ©heaterproiefr«n 
Ber Befannte KechtSantoalt Simon aus S3reS- 
Jan übernommen, ©er ©erhanblung toohnten 
ferner 2anbgerici)täpräfibent <3 31> f a, fftegierumgg’' 
rat © dj l e i ch e r öom Sferíebržminiftertum, 
.'oauptmann Dje al§ ©achtoerftänbiger für ba§ 
fflugńiibertoacbunggWefen bei ber Regierung in 
Dppeln fotoie ber polnifche ©eneralfonful SR al­
bom me, Seuthen. bei.

2anbgeri<i)t®bireftor Ehriftian unb ebenfo 
DberftaatSantoalt SSolff betonten im 2aufe ber 
SSerBanblung, baß fidj ba§ ©eridjt nidjt bon 
®efühl§regungen leiten läßt, fonbern einzig unb 
allein

Me S^ttïbftage bet Sïîigeïfagten
rein fadjlidj prüft unb beurteilt, ©a ber Sln- 
geSlagte Sergeant SRarfan Smiela angeblich 
ber beutfdjen Sprache nicht mddjtia mar, ivurbe 
Suftt3‘boimetfiier ©berinfpeftor •© u p ! a jur 
Verhandlung hiniugejngen. Sm Saufe ber ©er- 
Silung tonnte man. lebodj feftTtellen. baß audji 

eia recht gut beutfĄ berftanb.1“*'©ie Stnilage 
legt ben beiden Vlngellagten ©äßmeraeben unb 
©ergehen gegen bie Suftfafirt^erfehrŚbcftimtnnn- 
gen: jur Saft, ©er ©erpflidjtung, fich burd) Ka­
piere über ihre Kerfon a u 3 3 u W e t f e n, ftnb 
fte n i dj t nadjgeloinmen.

giinädjft wirb ber Mhrer be§ ©ef^toaberg,

Mebel æoïf
feernommen. Er gab an, in Sdymientochlowifc ge- ’ 
Boren ju fein, wöbrenb feine grau au§ fRa- 
tibor ftammt. Während beä Kriege? biente er 
in ber beutftljen Slrmee bei ber Fliegertruppe nnb 
řambftc an ber ©ft- unb Weftfront. Buleßt War 
er Sagbf Heger bei einer beut'djen Slwaer- 
ftaffel. ÏRad) Veenbigung beä Krieges lämpfte 
er unter Sraf oon bet ®olß gegen bie VoMe-
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WäHe t.ermieben.

I Vor S'erncljmitna Beä smeiten SlngeHagten 
I m erb en btefem bie Sluêfagen be§ Sßolf üBerfeht. 
ISobann wirb

' Sergeant Smiela
hu feiner fßerfon Vernommen. ®r gab an, auf 
bem ® g m n a f i u m gewefen su fein, habe einen 
$urfuS bon brei Semeftern auf einer tedjni* 
f dj e n S dj u l e mitgemadit unb fid) bann in 
Hrafau bei bent gliegerregiment aemelbet. SVnt 
mefentlidjen Beftätigt er bie Eingaben be§ Singe-, 
Hagten SBoIf.

6r ielbft ïy-ibc fďjoit bei Scala cfemedt, 
Ml Söolf bie JÇtnitroute ridjtifl

ein hält
unb habe bie8 andj in einem ^Briefe feiner Sraut 
Stoei Jage nach feiner Verhaftung mitgeteilt Gr 
fotoie SBolf befanben fidj auf SJlafdjinen, bie fie 
biêber noch nidjt geflogen batten. Sdjon 
bar bent Start hätte er feftgeftellt, bah fein Hom» 
pah nicht in Dränung fei unb habe bie§ ben 2Jlon-- 
teuren gemelbet. ©odj fei fein anberer Hompah 
»orbanben gewefen, fobah ihm gefügt tourbe, er 
falle nur ruhig fliegen unb fidj an Sßolf als ben 
giifcrer unb älteren glieger halten. 5Tcaá)bent 
SBolf g e I a n b e t toar unb fidj erfunbigt batte, 
wo er fidj befinbe unb in toeldier fRidjtung Hat-, 
totoih liege, habe er ihm

Seiften gegeßen,
weiter in Dîidjtung Hattotoifc su fliegen. ©iefe 
Beiden toiU Smiela febodj niajt öerftanben 
haben, ®r habe fte als Slufforberung jur San­
bung aufgefafjt unb fei beS^alb niebergegangen. 
Seibe SIngeHagten gaben úbereinftimmenb su, 
bah ihnen bie bekannten SRerfmale auf bent 
ginge. gefehlt haben.

SmilJtrBDiget Sie
Betätigt sunädjft bie u n g ü n ft i g e n 5B i 11 e- 
r u n g â b e r h ä 11 n i f f e auf ®runb ber 2fel- 
bungen beê DBfeibatoriumâ æreâlau unb führte 
ä.u bem Sontpah au», bah e8 fidj um ein fransö- 
hlmeä öabrifat fjanble, su benen man nidjt ba8 
rimtige 3“trauen haben fönne, ba er nidjt natí) 
allen ©eiten fdjwinge. 58ei ber Sanbuna fei ber 
Hompafj in Dränung gewefen, bodj fd)lieht bie» 
nidjt au», bah er bei unruhigem Slug big 
® r e i f e I b e W e S.u n g e n nidjt aoUftänbig ’ au» 4 
geführt habe. ©ie Stieger hätten jebodj bie' SOtög-l 
íie^řeit gehabt; fidj auf mancherlei anbere SSeife 
orientieren su tonnen, inêbefonbere redjtseitg an 
Bahnlinien fefeufeilen, Wo fte fidj befihben. @1; 
fei bon ihnen berfäumt worben, fich redît-' 
i eit iß über ihren Stanbort s« unterrichten.

Sie Sengettbernehmitns
2113 1. Beuge wirb ber SSeidjenwärter SDÎalij! 

bernontnten, ber atö erfter bei bent gelanbeten 
g-lugseuge war. ®r fcfjilberte bie Sanbung. So­
fort habe er erfannt, bah e3 fih um ein p o l n i- 
' <+*.e § ö l u g s e u g hanbelte. Sluf föefragen be3 
fßiloten teilte er ihm mit, bah er auf bent- 
f dj e m ©oben in Dppeln fei unb nidjt Weiter­
fliegen bürfte. @r lieh fofort bie Sdjiehftanb- 
wadje benachrichtigen unb gab bent Viloten auch 
bie midjtung nach Hattotoife an. ©tefer gab bann 
bent noch über bent fBlatje treifenben Sieger 
fjmiela bie fRidjtung Sattctoih sum SSeiterfliegen 
an. . Sltebalb erfdjien audj ber DBergefreife 
® P i e 3 f e mit mehreren Schüben unb Veran- 
lahte, bah ber HR o t o r, ber mit ©albgad toeiter- 

llicf. abgeftellt würbe. ©er Dbergefreite er- 
Harte ben erften glieger für verhaftet Snjwi- 
fchen hatte fidj auch eine gröbere wl e nj dj e n- 
m e n g e angefammelt. ®» fallen bie SB o r t e 
gefallen fein, bah bie glieger Wohl bent 
ytetdiSransler 25 r ü n i n g in Dppeln einen 35e- 
fud) abftatten wollen, gnstoifdjen fei and) ber 
2. Slieger gelanbet, bem Beiajen bnrdj ben fßiloten 
SSoIf gegeben toorben ftnb Sluch bief er tourbe 
fofort für verhaftet erflärt unb nach ber 
(S dj i e h ftg n b w a dj e gebradjt, toährenb bie 
Alugąeuge betoacht unb fbäter burdjfudjt würben, 
“et bet Surchfudjung Würben weber 2ßaffen 
nodj b o o t o gr ai h i f di e Slpgarate ge- 
fuuben. -öei ber fyernehmung be3 Dberfdjütjen

t e 3 le toirb Sßert auf bie fjeftfteHung gelegt, 
ob -üjolf burch Sleuherungen er f en n en lieh, 
bah er b°w ber Slnwefenheit be3 fReichâfanjlerâ 
W u h t e. @g ergaben fid) hierbei

BiöeriMüfte in fcen ^usfagen
bed Beugen unb beS Slttgetlagten, ber erft Bet bet 
S““®““S bon bem ffanslerbefudj erfahren haben 
will- zisolf will baraufhin su feinem Sameraben 

geäufjert haben, aužgeredjnet ift auch noch ber 
fReidjgfansIerg in Dbbeln. IRedjtêantoalt Simon 
will hierbei ben Beugen unferftelleu, eine f a I - 
î dj e SluSfage gemacht su haben, um bie 
Slaubtoürbigleit biefe§ Beugen su er- 
fdjüttern. ®in SSiberfbrndj ergab fidj auch in ber 
Srage, ob SBoíf fdion au3 ber 5DI af dj tn e 
g e ft i e g e n War, als bie fRetdjStoehr eintraf ober 
nicht. SBolf Will fofort bie ælafchine bereits ber- 
laffen unb fid) als bolnifdjer flftilitärflieger bor- 
geftellt haben, ma§ febodj bon bem Beugen 
Beitritten Wirb. 3?àd) ben SluSfagen be3 
Schüben 58eder, ber bie ^eftnaljme ber Slieger 
fdjilberte, Würbe bon ber æernehmung Weiterer 
Beugen Slbftanb genommen.

®ie SeftfteHung, bah bie Slieger Bereits um 
13 Uhr einwanbfrei über fRotittnih 
g e f i dj t e t Worben ftu’b, Wirb bon bem SSertei- 
btger Bejtoeifelt, fobafj ber æorftfcenbe fcftfteflte, ; 
bah es fid) bann nm eine weitere ©rens- 
berlebnng bnrdj brei polnifrfje Slieger Ijanbeln 
mühte. wirb jebod) bon ber Sabung ber 
Beugen, bie biefe Seohachtung gemacht haben, Slb­
ftanb genommen.

äMtaatsantualt Wolff
führte auS, bah eS. fidj um einen ©iitselfall in 
einer Pfette fortgefehter Sierlehungen 
ber ® e b i e t â h o h e i t burch bolnifdje fVfiiitär- 
flieger banbelt. ’SIngeftdvtS ber Xatfadje, bah bie 
wiilitärflüge in ŚJeułfdjlanib verboten feien, 
feigere ftdi bie ©rreguna ber beutfchen 
ißevöllerung bon Sali ju Sali. 2)a§ ©eridit bürfe 
fich febodj von blefem ® e f ü h l nicht leiten 
laffen unb habe nur o b j e 11 i v su brüfen, wie- 
weit fidj bie SIngeHagten fchuibia gemacht haben. 
£>iersu fei ju prüfen, ob e§ fidj um einen

Sorfaö ober MrläMeit
hanbelt. SBenngleidj eine fabrläffige Slötoeidjung 
von ber eigentlichen Sluglinie feftgeftellt worben 
fei, fo fönne nicht angenommen werben, bah e§ 
fich um Spionage ober eine abf i d) 11 i d?e 
©emon'ftration jjanibele. fei auch nicht 
feftsufefen gewefen, bah e3 fid) um ein vorfätj- 
licgeS 23erhalten hanbelte, toa3 and) nid)t ange­
nommen Werben lönne. Ömmerljin haben fid) bie 
SIngeHagten formen einer ©renperlefeung fdjuíbig 
gemacht unb fahrläffig gehanbelt, ba fte fdjon bei 
Scala feftgefent hatten, bah ber Äompah nicht 
richtig anseige, hätten fie 23orfebrungen 
treffen muffen, um bie ffeid)3grense nicht su 
überfliegen. Sm vorliegenden Salle lomme nicht 
Uebertretung ber SuftoerlebržVorfdiriften, fonbern 
$afjvergehen in grage. Unter öerüdfidjti- 
guna -ber toibrigen Umftänbe, bie hierbei mit- 
gefpielt haben, beantragte bet Staatsanwalt gegen 
SBolf als Süljrer s lu e i 2B o dj e n ®efâitgniêi 
wegen fahrläffigen f&aht>erflebenS unb 'gegen'' 
S m i e I a, ber fih nach SBvlf ridjten muhte, 
Sreifprechnng.

&er SJerteibiger Verneinte bie S d) n Í b f r a g e 
unb beantragte Sreifpredjung.

Das Urteil
9îadj längerer Beratung fdjloh fidj bad ®eridjt 

ben Sluäfuhrungeu bed Staatsanwalts an nnb 
crfannte bei Suite la auf greif prndj nnb 
bei 9SoIf auf jtoei SBodjcn Sefängniö, 
bie burch bie Unierfiidjiingchaft alê berbüfît ertlärt 
Warben. Sn ber Ùrteilêbegrünbung führte ber 
äSorfifeenbe aus, bah mit 3tüdjiit auf bie folgen 

ber 3at, Welche ben beutfdj-polnifdjen Sesiefjungen 
jnm fdjWeren Schaben gereichen, bon einer 
®elbftrafe abgefefjen Werben mnhte. 
SBolf habe bie nötige Sorgfalt bermiffen laffen 
nnb geglaubt, er fliege richtig. Serabe als 3JHÜ- 
tärfliegcr muhte er gröbere Sorgfalt an 
ben -Jag legen, ©ie .Hoffen Würben, fotoeit grei- 
fpredjnng erfolgte, ber S t a a t ê I a f f t anferlegt, 
nnb, fotoeit æernrteilnng erfolgte, bem Verurteil­
ten snr Saft gelegt. SHlgemcin wnrbe baâ Urteil 
alö fehr milbeanfgenommen. ©ie beiben 
glugappftïatè finb bereits vor einigen ©agen 
toieber freigegeben worben, befinben fich jur 
Beit jebodj noch in Dppeln, ba man erft ben $ro- 
seh abwarten Wollte.

®in itnnliidíihier Bawi feeste Wien in bie 
Sage, ausgerechnet am ©a®e Vor bem Oppelner 
gliegerproseh einen beutfdjen glieaer unb ein 
benffdjicê glufljcug auf Ptfünifthem Sehiet fefeu- 
balten. ©er beutfdje Spontflieccer £»an3 ®rufe 
batte ftdj auf einem ging bon S dj n e i b e m n b l 
nach bem «Riefengehirse im ftarlen Sfebel

01
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WOJSKOWY SAMOLOT NIEMIECKI 
WYŁADOWAŁ NA TERYTORJÜM POLSKI 

Lotnika natychmiast internowano
Wrocławia, zmylił kierunek I nje zamie­
rzał zupełnie lecieć, ani lądować nad te­
rytorium polakiem. „ „

Nazwisko lotnika brzmi Hans Gruzę. !
Niewątpliwie władze pftskie uzależnią ; 

sposób postępowania z lotnikiem niemiec- ' 
kim od wyroku, jaki zapadnie w stos "nku 
do lotników polskich, którzy zabłądzili i 
wyątowali na Śląsku Opolskim,

Proces ten odbywa się dziś w Opolu.

Warszawa, 30 1 (Tel. wł. Polonii)
Dziś około południa ukazał się niespo­

dziewanie nad polami Wolsztyna w woj 
Poznańskiem, niemiecki aparat wojsko­
wy.

Samolot zatoczył kilka kół nad 
ipolami podmiieiskiemi, a następnie wylą­
dował.

Władze policyjne odrazu przybyły na 
miêsce i sporządziły protokół.

Samolot i lotnika internowano.
Lotnik oświadczy^ że leciał z Piły do_

cßefrerS ber einen guten ©ag batte, mie jument 
“ftj“ OberßofferS ipmpatßifcßer. bei Nier <?eicß- 
ttgïeit boďi frraffer güßrung.

9łegie führte, mieber breibreibtertel ©tunben 
Imtfl, ©ße0 5? n a p p, bem man ernfrßaft raten 

fuß felbfr unb feinen Sfritarbeitern etmaâ 
ftrapfere Birgel on^ulegén. Eâ tourbe ftelientoet'fc 
unerträglich breit aefpielt; hefonberS ber ©ar- 
frefrer beS durften RopuleScit tat ficb barin ber- 
ÍSL br'-L Häufung ber frarf abgefranbenen 
æiëe. hatte fuß ’öermeiben laffen. 3 m übrigen 
öeftatigt man ißm gerne, baß er febr ßübfdj bunt, 
faenn audj ettoaS überlaben, jufammen mit §er= 
mann ßainbl, feine S üb nenii Iber gefrellt unb 
mu Stefa SřraljeWa einige nette Sänze ein­
gelegt batte. ©a§ Wauenfeberballett faß‘ irtrf-

gut au3 — eine Erfrifißung nacß redit lang 
gebotener f^maler ^offümfofr, bie in ben Ickten 
SKongten bobß mitunter ftart frßabloniert Wirft. 1

I bcrirrt unb mußte infolge einer S3 e r g a ' e r - 
ftörung ettoa einen Kilometer bon ber beut- 
fíen ffirenze entfernt auf polnifdjěm Sebiet in 
ber Släße bon SßoIIfrein nieberqeben. Unter 
'llußeracßtlaffima ber ©atfacße, baß ®rnfe im 
©egenfaß juben polnnfißen ffliegern in Oppeln 
» e.’n är Flieger unb feine Ufraftßdne 
L*”1 ^LT’_€S3fíníUeiifl bie pol-
nifajen Jöeßörben ®rnfe feft unb befcßfognaßmten 
feine rnlafcßme. Um ihrem Sßorgeßen einen 
JtemtSanfcßein ju geben, verbreiteten fie bie un- 
mt reffen ben Mm», baß ©rufe früher 
meicßSmehroffiy.er unb fReferbeoffijier ber frü­
heren Slrmee netrefen fei. Sn SBirflicßleit ift 
®rufe im Sabre 1907 geboren unb bat im Sabre 
1930 feinen fffuafcßein als © p or t f Iie ger er­
halten. Słoń polnifcßer ©eite nntrbe auäbrüeflicß 
betont, baß bie Seßörben ihr 53er halten gegen 
i&n bon bem Urteil in Oppeln abßängen 
machen mürben, ©elbfrtoerfränibiicß tonnte baž 
Oppelner .©eridfr auf einen berartigen ©ruef in 
feiner SBeife reagieren. bat feine Sntfcbeibung 
unbeeinflußt bon ber ©roßung etmaiger 
Sbeppeffalien gefällt. Son beutfeßer Seite muß 
aber ber entWebenfte ©infbrud) gegen bie 
®letcßfeßuna ber ffratlanbung Srufeä mit bem 
řHiegerjtoifdjenfaĎ in Oppeln erhoben »erben, ba 
erftenS ber Unterfcfrieb jtoifeßen fUlilitär- unb 
SportfWegern in einem folcßen ?Vaile einen 53er- 
oieici) völlig auSfrhiießt, ba e§ fieß »toeiteng bet 
bem Oppelner ïWl um ben merlmütbigen ©at- 
befrgnb einer SBerirrung unb Olottatbung aerobe 
am Sage be§ ®an»Ierbefni§ ßanbelte nnb 
ba bie lieber f Regung ber ©renje feitenb eine§ 
beutfien SIu<»eufle8 ein ©injelfall ift, 
toäßrenb eS ftdj bei ben Srerirrirngen polnifcßer 
SKilttärflieger um eine FReiße von SBorfaHen ge- 
ßanbelt hat. Humai jtoifdjen Wien unb ©entfeß- 
lanb ein Otommen befreßt, baß gegen ®renj- 
überfliegungen feiitenê ber 53erfeßr3flug- 
j e u g e im ©renjgebiet leine SBebenfen befteßen 
unb fie auf beiben ©eiten »uläffig ftnb, hätte 
mam boppelt erwarten bürfen, baß bie polnifcßert 
S&eßÖrben in biefem îfaHe tn>n ber „fportiitßen 
S'olheaialitât", bie ihnen ber SKinifter bei ber 
SBefprecßung be3 Oppelner Me3 im Sejm 
nachrrüßmte, ießt, tw» fte fie jum erfreu Sllaie 
hätten betreffen fönnen, ©ebraudj gemadit hätten. 
Reiber ift polnifdkrfeiis aitcß biefe ©ehegenßeit, 
eine neue Spannung ber Sfejiehungen ju öer- 
meiben, nicht bemüht n>erben.

. Sn ber Sttelrolle jeigte ®mmp Neubauer 
eine angenehm gepflegte Stimme, bereu fßiano 
'f'k^i’raießenb tveteß Hang; ivieber tonnte man auch 
öie <?e_merfung machen, baß ber ^ünfrlerin gro­
teske .'öjenen barfrellerifcß reiht gut liegen. &ê 
J??1" Jin, ganjen jebenfallê eine burdjaus erfreu- 

9rel?’lnSň 5tIS ’V, ^arfneï gefiel bieêmal 
auch 2lnton æengerfU ®r gab feinen ®ra- 
fen Æafftlo meßt ganj.fo fre'if unb fonoentionell, 
nne er bab tn feßter Seit leiber öfter getan hat, 
auch gefangheß oermieb er ba§ für mein ©ßr meifi 
ungepflegt fitngenbe ftorflffimo. Seine ftarte 
Surudhaliung ,fr tönfrlerifth mir »um Vorteil 
auggefÆIagen. Srtfcß, munter, frimmlicß bon 
recoller Shtiirltcßfeit bie 2ifa bon Sîitta 
Pißetngolb, fprtnglehenbtg in jeher 25ebeu- 
tung.beg æorteg SD^artin ©ßrßarb al8 Saroni 
Hfupan, fogar gefänglich äberrafcßenb aelöfr. IßaiH 
fedjIenterS ftürft ©ragomir mirfte bureß^ 

Uebertreibung barftelleri'cij nießt feßr 
aluďltd) tm Nahmen her f.onfr recht aefißmactboii 
gehaltenen ©arfrellung feiner Partner. ©fe, 
grone gebüßrt auf biefem Sebiet unbefrritten 

'Xbco wnapp, her aI8 Jbammerbiener ber alten 
yilrfrin (bon Sanft SR. a b l e r = 9î u n g e fpm- 
bafßtfdi) borneßm barge-freHt) ..ftßon Bei feinem 

einen langanßalteubxn Segrüßungähei- 
fau hatte. ®mmp 2S o r i § f a aebüßrt für ba§ Bi- 
geunerinnenlteb be§ erfreu Weg ein ©onberlob

©ie 55orfrellnng, burdj eine nette Segrü- 
ßitngäanfprache be3 $errn ©tefan ©tein an bie 
Buhorer eingeleitet, enbete mit frartem Seifall 
fur alle fÖlitmirfenben. E—s.

.. - -...................... - >.... .....
I ■ Sßäßrenb. im ©ßeater nod) bie 93orfteHuna 
her, hatte tu fämtlicfren ffräumen be.8 Seif,

* « r t Ija u f e 3 bereit» ber 
uh ne n ball begonnen. @3 toar für bielerlei 

rlolueaiflung juaunfren be3 2eibe§ unb bet 
aeele qeforgt^ ©ie ©ifiße füllten fich frb.ocß erft 
richtig nach stfrlitß -ber Sluffüßrung. 9Kan be-j 
merrte unter ben Kräften, ben früheren ©entfeßen i 
©tnepaifonfnl hon ^attomiß, f&aron ©rünau,1 
her etgenê au| Serbin nercß Seutßen gelommep 

Sllgea mit ©attin bom 
^«^“iï'^iat in ffattomiß, ©enerat. 

tonful SKglßomme mit ©attin, ben Sanbrat 
èf^Fr'ecm -’(..?'eutfreth De u r b a n e f mit ©affin 
fn^íťwu“flLuni> abmeichflungäreidjie Unterßal, 
KSi**' ®ä*

beJ Reinertrag ber Seranfraltung ber 
O e r ’Zt1 faf,e & er Šíitgltebcr beg 
|anbeêtheaterâ ättfl«ß,t fD ift •
©inne be3 Seneftjgebanieng bamit ju rechnen 

gebrachte fÄ 
o ö’tt^ctrag für bie Sorftefrung, ber an baê

1 1DCri>eIt nach ber
Jtutffeßr. beg ©eneralintenbanten J u r ü cf e r - 
rírcl!e 1 toerben toirř)’ umfomeßr, alg ber ©eue- 
gfriMlT^°nł bin f$!.n,cÄ iwrienaufentßalt ben 
BfiSÄÄSW. Z ®''"’ boi

Settißener ^iißnenbaH 
WBorfreihtHfl im Stabtrijeater: 

„Sräfin gjłartjfrj"
smiMGps jnffnnfren ber gerienřafíe ber EnSeten t P?er^Wen Sanbeätßeaterä 
Ser n e f1 h 01 J. e § fanb im ©tabt-
.fřaíman-Dperette ,,© r ä H n iÄTi jÍ^ftatt bfr 

&LXü, ft- 

eingangs feinem mufrlantifcßen ©emperamenc 
ethniS ju fdjncll bte Bügel fcßUßen ließ; man hat 
bte Duöerture jeßon bßnamifcß gefrufter, ber- 
?Seri„,n^^rfeHU ?^ört Öie/ hm alles Tu 

Jříangfreidngteit unb mar frßlecßt höher 5 f£ 
naifr ben ©ngangStafteneřften 9Kte3 »ar baS bei Oberßoffer aetoknf» 

®Ieiimaß_bon Slang unb fRßtfrßmitS toiebe/beul 
Hare Sinfäße, feßöne ©teigen n- 

gen, 2Se cßßett unb, ©uße be§ ©0ne3 fliegen aus 
bem elafrifd) fi^ fugenben ©langtörper be3 ©r-



(+) „Lapal zMzieja“!
Naczelny organ centrowców na Śląsku u- 

polskira zajmuje w sprawach polskości tak 
perfidni“ złośliwe stanowisko, że pozazdrościć 
m.t gu może najzagorzalszy szowinista nie­
miecki. Taktyka organu księży katolickich jest 
tak wstrętna, że każdy uczciwy człowiek z 
pogardą odwraca się od „vólksstiimmowców «

Ostatni taki występ miał miejsce w związ­
ku z fotografią autobusu Teatru Polskiego w 
Katowicach, którą zamieściliśmy 28 bm., a na 
której uwidocznione było, że jacyś sprawcy 
wyryli na karoserii swastyki hitlerowskie w 
czasie przedstawienia niedzielnego w Gliwi­
cach. Centrowa „Oberschlesische Volksstim- 
me“ czuje się dotknięta naszemi wywodami o 
„kulturze niemieckiej“ i usiłuje udowodnić, że 
krzyże hittlerowskie wyryto na samochodzie 

f-t-j U sprawach polskich w Dzlergowi- 
cach. ,

W środę odbyła się o P- Klinika pogadan­
ka. na której obszerny referat wygłosił p- 
Wawrzynek z Opola. Nastrój był tak rzew­
ny, że z tęsnoty do Polski.— ludzie płakali. 
Ubolewano tylko, że wielu Polaków w Dzier- 
gowicach zapiera się swej polskości w oba­
wie przed szykanami i prześladowanymi ze 
strony Niemców. Obawy te jednak są_ obec­
nie płonne, bo władze sądowe karzą winnych 
o ile oczywiście winę się udowodni. Spra­
wiedliwość sądu pruskiego wyjątkowo należy 
podkreślić w wypadku, jaki zdarzył się Po­
lakowi Wcdarzowi, któremu renegat Alojzy 
Pawlik, będąc w nietrzeźwym stanie, zarzu­
cał szpiegostwo na rzecz Polski, oraz wy­
krzykiwał, by Wodarz z rodziną wyniósł się 
„do Polski, do Korfantego“. Wodarz zaskar- 
źyJPawlika i ten ukarany został grzywna 30 
mk. za obrazę i 60 mk. za zakłócenie spoko­
ju publicznego.

Nie trzeba więc obawiać sfe że się Jest 
Polakiem. Są jeszcze sądy w Niemczech,'któ­
re polskości nie uważają za przestępstwo.

w™ Polsce.
Ze sprytnej obrony centrowców .można się 

sercieczi.ie uśmiać. Jest to bowiem stary ka­
wał. znany w formie powiedzenia „łapaj zło­
dzieja“. Nawet mniej inteligentni czytelnicy 
.Vofksstmme“ poznają się na tych farbowa­
nych lisach... -ś

Areszwwauemu ™ -
m.ecLicm U _ , _ __ i—n tWÏWûhl-

wieziono do więzienia sądowego w ,
Przytrzymamy jest czynnym oficerem Re

. ry, chwilowo przydzielony do „Flugsportvereii u , 
, liczy lat 24 i urodzony jest w Pile i jako tasi po­
l’ winien znać dokładnie niemiecką granicę, skór 
i «e tu urodził.

rvaiau, ć)i ” i---------- ■tai
wanta pod Wolsztynem w dtóu 30 stycznia lotni, 
ka niemieckiego, dowiadujemy się następujących 
szczegółów:

Samolot osiadł na polu, w w»»«.™ r„..—-- 
kilometra od Wolsztyna, a 5 kim. od granicy nie­
mieckiej. Przyczyną lądowań» miało być zepsu- 
de «Unika. , _

Samolot jeatt dwuosobowi. awionetka wojsko- 
wę 1 nosi znak ,.D 1.559“. W ozaaie lądowania

W K*« granieznych; 2) 

imitowanego szpiegostwa, zà czem przemawia 
znaiez.eme pij zatrzymanym lotniku aparatu fo­
tograficznego.

Samolot, fctóry wjlądował pod Wolsztyna
jest awionetką wojskową.

Lotnik, oficer Reichewehry, miał aparat fotograficzny.
(Telefonem od naszego korespondenta). .

Poznań, 31 stycznia (Sz). W sprawie wylądo- '(jni« odbywa! 101 l Piły i
.........  °n — '“'"L lotniku znaleziono aparat fot ograł mtny^^

7eb yy.pJaayna wyjecMs kornik
w odległości półtora ’ Aresztowanemu wr holsztynie letnikowi 

mfeckiemu Hansowi Gruse doręczono zgod ,
l' i procedurą poleceniu aresztowania, które P

• ' je się na art. 165 «ostępowa» karnego >
Smotot Jest dwuosobowe awioneua wojsko- iw. - — ------- “*» -««»cznveh. v

wa i noai znak D 1.559“. W Ozasie lądowania , .
Miaolot uległ nieznacznemu uszkodzenia. Lotnik przepisów paszportowych; 3) ustawy 5* 
HÄ cS wyszedł bez szwanku. Niezależnie od tego toczą się ^h°d“™a

Lotnika z pocenia władz aresztowano 1 prze-. ™ me zachód«. wyo-
wieziono do wiezienia sądowego w Leszn e | lisuo,vanego szpiegostwa, za ezem P1
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Proces przeciwko lofnikom polskim w Opolu

charge d'affaire« p, radcą Wyżyńskim ma Me]©, 
oraz konsul generalny Rapi“*®! w Berlinie p. 
Gawroński, jatoteż przedstawiciel prasy polskiej 
w Berlinie.

Przybył takže nowomianowany poseł niemiecki 
w Warszawie p. v. MoMke i reprezentant niemie- 
cidego protokołu dyptomatycanego p. Roerecke.

Złożenie listów uwierzytelniających prezyden­
towi Rzeszy przez nowego posła polskiego na­
stąpić ma. — jak się korespondent Wasz dowia­
duje z początkiem przyszłego tygodnia.

i Nowg poseł K»o»Bslsl 
przybył do Berlina.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Berlin, 81 stycznia. (HZ). W sobotę przyjechał 

na dworzec Friedrichstrasse w Berlinie nowy po­
seł Rzplitej Polskiej p. Stanisław Wysocki wiąz 
z małżonką. Na powitanie nowego przedstawi­
ciela polskiego w Rzeszy Niemieckiej pi-zybvK 
na dworzec członkowie poselstwa polskiego’ z

znajduje się nad terenem Rzeszy. Gdzie 
Przekroczył granicę, nie wie.

Przewodniczący stara sie zbić Wolfa 
z tropu, wmawiając weń, że już o godz. 
13-tei samoloty polskie były widziane 
nad Rokietnicą, wobec czego jego ze­
znania są niewiarygodne. Insynuuje da­
lej, że W. jako górnoślązak, chcial praw­
dopodobnie „czarnym“ lotem zobaczyć 
strony rodzinne. W. stanowczo zaprze­
cza i na dowód podaje, że otrzymał tyl­
ko taki zanas ben-zyny, który wystarcza 
na lot Kraków—Grudziądz. Również za­
przecza, jakoby cok-lwlek wiedział o po­
bycie Briinirgą na Śląsku Opobk'm. Po­
etyką s'e nigdy nie zajmował i nie zai- 
muje. Trzeci lotnik prawdopodobnie zgi­
ną} mu w' nhmnracb. Wnlf zaprzecza, że 
żona jego jest rodem z OP"la. bo pocho­
dzi z powiahj Raciborskiego, należącego 
obecnie do Polski.

Podczas tych zeznań, sąd razem 
z prokuratorem uważnie studjował mapę

Przed zeznaniami plutonowego Imkll 
-'brońca. móc. dr. Simon zaża lał poinfor­
mowania I. o zeznan!ach Wolfa ną co 
nadprokurator wyraża swóią zg~de. Sad 
ndate się na naradę i uchwala poinformo­
wać I. o zeznaniach Wolfa, nadto je- 
dńak — wyprowadzić W. z sa’i W czasie 
zeznań !.. motyWmnc to tern, że I. może 
zeznać nieprawdę (?). przeciwko tej u- 
"hwąię zaprotestował m*c, S. 1 prosił 
o zanotowanie tego w protokole.

Imle’a. zezna’e zgodnie z zeznaniami 
W. Dodnie, że nod’e?M rozkazom Wol­
fa, a nadto miał zupełnie ponsuty kom- 
oas. Po ładowaniu W.. Indela poleciał 
"a siacie kolejowa, gdzie chcial odczy­
tać, gdzie się żnaidule. tam jednak na- 
olsu nie odnalazł i zdążał do nasienne' 
stacji, jednak w drodze śnieżyca przy­
gniotła go wnrost dpi ziemi | czuł sie 
zmuszonym zawrôc'é. Krążąc nad miej­
scem, gdzie lądów©! W. zauważył da­
wane nr-^ez W. znaki, których jednak me 
zrozumiał.

Poraz drugi przesłuchiwany W. ze­
zna je. co do samego lądowania, że po 
wylądowaniu Przybył do aparatu pewien 
hotelarz, którego pytał. się, gdzie s*ę 
ynMduie ! zosHf poinformowany, że znai- 
duję . sią „w/ Opolu. Kolejatz też Y powie- j 
dział, im, że nrzyszii odwiedzić' kanclerza ; 

■Bruhinga, Wolf nrzyżnaje'' się, że wów­
czas nie wiedział nawet, kto to jest Brii- 
nlng, bo chociaż czyta gazety, to jednak 
u? jern Etycznym się nie interesuie 
W drodze na odWach wojskowy jakiś 
przechodzeń mówił do nich po polsku, że 
zawiadomi organizacje polskie, ale W 
nie rozmawiał z nim i zabronił również 
róZmpiwiać TinleÜ.

Ekspert kpt. Ochse ostro skrytykował 
kompàsy konstrukcji francuskiej, jakie by­
ły na aparatach po’skïeh i wyraził po- 
idąd. żę tylko skutkiem niefimkc’onowa- 
nia kómnąsu lotnicy polscy przekroczyli 
zranicę Rzeszy. Jest, on zdania, że ’ot- 
nicy Byli ’pàd Częstochową, gdzie Wo’fo- 
Wi zäC’eta ste, tete fcmtmflsówa i mógł ort 
być przekonany, je ’eci na tÿm-
çzasem léciaf na północny zachód | pod

Rokietnicą wrąz z kolegami przeleciał 
granicę. Tłumączeńje Wolfa uważa za 
wlarogodne.

Świadek kolejarz Malik Ż Gośławfa 
zezhate, że jechał na rowerze i Spo­
strzegł ładowanie samolotu. Kiedy w, 
dowiedział glę, że znajduje s:ę w Njerrt- 
czech, był przerażony. Daléj chwali Sfę 
Malik, że pn to areszt p w a I (?) Wol­
fa i nóżniei sprowadził rę’ćhswęhfę. -

St. żołnierz Spłęske przedstawia spra­
wę zupełnie inaczej. Twi®r£lxi mianowi­
cie. że Wolf zaraz po aresztowaniu po­
wiedzieć miał .Bruening ist da?“ Podo­
bnie zeznąje żołnieiz Becker, jednak ze­
znania te się nie zgadzają, bo gdy Spieskę 
twierdzi, że W. słowa te wypowiedział 
zaraz po lądowaniu, gdy leszcze Imięli 
nie było. Becker twierdzi, że słowa te 
padly w czasie, gdy już obaj lotnicy ą- 
dowall.

Obecni na spH odnieśli wrażenie, że 
obaj świadkowie zeznąfą wedliti? 0- 
trzymanych dyrektyw. Stopień kultural­
ny żołnierzy Rèichswehrÿ scharaktery­
zował sam Spieske w dosfownem powie­
dzeniu że bezbronnego óbvwatę’ą ą?ę„ 
szy, który mówił do lotników po po'sku, 
chćiał uderzrć kolbą w plecy. »Mit dem 
Kolben ins Kreuz’*.

Z dalszvch świadków zrezygnowano. 
Nastąpiła 15-minutowa przerwa.

Po przerwie przemawiał nadproktira- 
tor Wolf. przyczem uderzył w ton obroń­
cy oskarżonych. Cofnął oskarżenie z 
ustawy o lotnictw’e. wniósł o uwo'tiiepie 
o’utonowego ïmie’i I widocznie tylko dla 
zachowania pozorów wstrzymywał o- 
skarżenie przeciwko Wolfowi, oskarżaiąc 
sro o przekroczenie granicy przez niedbal­
stwo. Chociaż czyn ten przewiduję ka­
rę grzywny, wnosi o ukaranie w^z’enfèm 
?-tygodńiowem ďatego, że czyn teh wÿ- 
woM ogô’ùe zgorszenie.

Mec. dr. Simon podniósł, że na dzi­
siejszy proces patrzy cała Europa. Prze­
wód sadowy nie wykazał by oskarżeń! 
dopuścili się jakiegokolwiek przestęp­
stwa I podtrzymywane przez nadproku- 
ràtora oskarżenie, me ma żadnych pod­
staw prawnych.

WYROK;
Sad, no bardzo długich naradach prty- 

chvlit się jednak do Wnfósku tmdnrokpra- 
terą ł zasądził Wo’fà na H dpi w’«7,?"Ia 
■i żaRczetileni śl^dżtwa tak. że również 
Wolf został zaraz uwolniony. W moty­
wach. wyroku przewodniczący wyiaśMł 
że przekroczenie granicy z niedbalstwa 
uważa za udowodnione. Kara d’ątego 
jest ta surowa, że czynem swym Wolf 
wywołał wśród, ludności na Ś’asku Onoi- 
sk|m ńiepokói i w dużym stopniu zaszko- 
dzin interesom Rzeszy (?), a rÓwpieí 
mniejszości polskiej w Niemczech (?), 
którą czyn jego musi odHemieć. (?)

W czasie rozprawy Wolf zeslabí I z 
trudom wytrwał do. końca.

Wyrok stanowi pewnego rodzam cu­
riosum w oeuVno przyiçtych za«*dw-h 
nrawných. Pr^ekrnózénle gran’cv Z n’ed- 
Msfwa to tylko pozory, nr-hce «’•*««»> 
■hiM hezo-awne aresztowanie 
t rrrvmnnle ich przez trzy tygodnie C 
więzieniu.

Sensacyjna rozprawa przeciwko lot­
nikom polskim, budziła zrozum afe zain­
teresowanie. W spokojnym zazwyczaj 
gmachu Sądu Okręgowego w Opolu, już 
od wczesnego ranka panował niezwykły 
ruch.

Władze sądowe b. starannie przygo­
towały miejsca dla przedstawicieli władz 
I prasy, rezerwując dużo miejsc dla pra­
sy polskiej.

Władze polskie reprezentowane były 
przez konsula Malhomma, st. sekr. po­
selstwa p. Figwera i atache wojskowe­
go, Wyszvóskiego. Prasa polska i nie­
miecka reprezentowana b. Vezme. Obec­
ni również — reprezentanci Reichswehry 
i „Schupo“.

Przed rozprawą przewodniczący dr. 
Christian, dyr. Sądu Okręgowego w 0- 
oolu. zaprzysiągł ławników, robotnika 
Sladczyka 1 urzędnika Schneidera z Go­
golina.

Blisko 15 minut, pouczał przewodni­
czący świadków, o ważności ich zeznań
1 następstwach krzywónrzysięstwa.

Po wprowadzeń’« oskarżonych, ćl wi­
tają się z przedsiawicie'ami władz pol­
skich i znajomymi. U Wólfa znać pe­
wne przygnębienie.

Badany Wolf zeznaje, iż urodził się 
1 w SwiętochłoWcąch, jest żonaty, ojciec
2 dzieci, mieszka w Krakowie, od roku 
1914—1918 służył jako pilot w armii pru­
skiej. później jako pilot w armjl „że'az- 
nej Goltza“ na Litwie przeciwko — bol­
szewikom. Od 1920 do 1927 mieszkał 
w Katowicach. Powołany na ćwiczeń'» 
wojskowe w r. 1927, zgłosił się jako 
ochotnik do służby stalei. Następnie po­
dają szczegóły z dotychczasowej prak­
tyki. gdzie zaznacza, iż w walce z Przy­
rodą lotnicy sa bezsi’nl I on sam już 
kilka razy zabłądził. W Wojsku polskiem 
nilocj są co miesiąc starannie pouczani 
o granicach Państwą Polskiego, ażeby 
te nie zostały przypadkiem przekro-

i czope.
W fatalnym dniu jego aresztowania, 

W. otrzymał rozkaž odstawienia trzech 
aparatów z Krakowa do Grudziądza, 
(jdal się zatem na stację meteorologicz­
ną Krakowie po Informacje. Niestety, 
xtàçja meteorologiczna udzieliła Ińforma- 

' cyj błędnych. Warunki atmosferyczne 
okažaíy; się bardziej niż. żłe. . Lotnicy 
wystartowali z Krakowa o godz. 1Í30. 
W drodze nàd Skałą, zauważył W„ że 
komnas nie funkćjonu-fe precyzyjnie. Po; 
czątkowo lotnicy lecieli na wysokości 
400, 500 a nawet 600 m. Chmury śnieżne 
nrzeciagnív na wysokości 10Ó—200 me­
trów. Silny wiatr, a później szalona 

I wprost śnieżyca utrudniały, jakąkolwiek 
orientację w terenie. Kompas był 
’edynem wskaźnikiem drojrl. Wolf, 
chcąc s'ę zorientować. Obniżył lot d"> 
wysokości 20—30 metrów. N^d Opolem 
krążył dość długo i lądował dlatego, 
ażeby się zorientować, gdť® 
tują. Wédfug mapy pię mógł się zorien­
tować. Początkowo przypuSzcżał, żę 
Odrą jest Wisła, później jednàk zwątpił 
w to, lecz nigdy nie przypuszczał, żę
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Lotnik niemieckiego przysposobienia woiskowego 

na terytorjum polskiem 
Ukryty aparat fotograficzny w samolocie

W uzupełnieniu wczorajszych 
naszych wiadomości o wylądo­
waniu na polach pod miejscowo 
ścią Wolsztyn, w woj. poznań- 
skiem, w odległości około 1200 
metrów od granicy polsko-nie­
mieckiej niemieckiego aparatu 
lotniczego pilotowanego przez 
lotnika Hansa Grusse, dowiadu­
jemy się, że aparat był dwumiej 
scowy marki Klemm, wyposażo 
ny w motor Daimler - Benz, 
typu F. 7502. Aparat posiada 
znak rozpoznawczy D. 1559.

Lotnik Hans Gruse urodzony 
jest w dniu 22-im maja 1907 ro­
ku w Pile (Schneidern'U.. Jest 
on członkiem stowarzyszenia 
„Flugsportverein — Schneide­
mühl“, które, jak wszystkie nie 
mieckie stowarzyszenia lotni­
cze jest organizacją przysposo­
bienia wojskowego.

Rewizja przeprowadzona w 
aparacie lotniczym na polece­
nie władz prokuratorskich wy­
kazuje, iż jest on wyposażony w 
busolę typu niemieckiego, wy- 

i sokościomierz, szybkościomierz, 
[koło zapasowe, oraz komplet 
narzędzi. Pilot posiada przy so­
bie szereg dokumentów.

Przy powtórnej re­
wizji aparatu wykry­
to pod siedzeniem 
wmontowany aparat 
fotograficzny firmy 
„I c a" z obiektywem 
Zeis-Tessar. Obok a- 
paratu znaleziono kil 
kanaście klisz — wszy­
stkie były już prze­
świetlone.

Hans Gruse ukończył kurs pi­
lotów na lotnisku Staaken pod 
Berlinem. Na kursy te nrzvîmo- 
wani są wyłącznie członkowie 
organizacyi nrzvsposobienía woj 
sknwe^o „SfaMhelmu" lub or- 

ganizacyj hitlerowskich.
Hans Grnse podaje, iż leciał 

z Piły do Wrocławia i z powo­
du mgły nie dojrzał granicy pol­
sko-niemieckiej, Z powodu wa- 
dUwę.go funkcjonowania motoru 
zmuszony był do lądowania i o- 
puścił się na ziemię nie wiedząc, 
źe znajuje się już na terytorjum 
Polski.

Zeznania Grusego nie są prze 
konywujące, choćby z tego po­
wodu, że w okolicach, nad któ- 
remi leciał nie było ani zawieji 
śnieżnej, ani mgły, a wedle da­
nych polskich oddziałów lotni­
czych, pole widzenia wynosiło 
ponad 2000 metrów, co, jak na 
obecną porę roku uznane jest za 
„widoczność“ dobrą. Należy 
przypuszczać, że pilot niemiec­
ki przelatywał nad terytorjum 
polskiem albo dla skrócenia so­
bie drogi, albo też w jakimkol­
wiek innym celu na co wskazy 
wałoby posiadanie przezeń sil­
nego aparatu fotograficznego.

W obu wypadkach jednak za­
chodzi fakt naruszenia granicy 
polskiej i to naruszenia świado­
mego, gdyż rozpoznanie linji gra­
nicznej polsko-niemieckiej w o- 
kolicach Wolsztyna jest szczegól­
nie łatwe z powodu charaktery­
stycznego przebiegu rzeczek 1 
linij kolejowych na pograniczu.

Aparat Grusego nie jest usz 
kodzony. Defektu motoru nie 
stwierdzono dotąd. Pilot jest za 
trzymany i znajduje się w Wol­
sztynie. Śledztwo w całej spra­
wie prowadzi prokurator sądu 
okręgowego w Poznaniu.

Należy zaznaczyć, że „Flug- 
sportverein-Schneideraübl“, któ 
rego członkiem jest Gruse posia 
da kilka aparatów lotniczych, 
na których przeprowadzane są 
regularne ćwiczenia. (Iskra).

Niemiecki wyrok na lotników wolskich
zabłąkanych w czasie mgły

BERLIN, 3U. Z Opola donoszą: 
Dziś zapad! wyrok w sprawie dwóch 
lotników polskich sierżantów Wolfa i 
imieli, którzy zbłądziwszy dnia 9 stycz 
nia wskutek śnieżycy zmuszeni byli 
wylądować na terytorjum nietniec- 
kiem. Sierżant Imiela został uniewin­
niony, natomiast sierżant Wolf za 
przekrocenie przepisów paszportowych 
skazany został na dwa tygodnie wię­
zienia. Sąd zaliczy! jednak sierżanto­
wi Wolfowi areszt śledczy, wobec 
czego obaj lotnicy wypuszczeni zostali 
na wolność.

W motywach wyroku zaznaczono 
”*• ’n., że sierżant Wolf mógł dostrzec 
<z przelatuje granicę polsko-niemiecką. 
Jako okoliczność obciążającą sąd uz­
nał, iż częste przelatywania lotników 
polskich przez granicę niemiecką 
przyczyniają się do pogorszenia sto­
sunków polsko-niemieckich. Sąd da- 
lej przypomina, iż w swoim czasie 
podczas procesu o pobicie artystów 
polskich w Opolu uznano jako oko’icz 
noś. obciążającą, iż tego rodzaju in­
cydenty przyczyniają się do pogar- 
szama stosunków między Polską i 
Niemcami. W danym wypadku sąd 

również kierował się temi samemi roz 
ważaniami. (ATE)

X
Rozprawa przeciw obu lotnikom pol­

skim w Opolu wykazała niezbicie ii 
nie było po ich stronie żadnej zlej wo­
lt. Nawet prokurator musiat to przyz­
nać w swem przemówieniu, nawet rze­
czoznawca uznał zbłądzenie w tak fa­
talnych, jak to były dnia tego, warun­
kach atmosferycznych za zrozumiałe.

Sąd opolski uniewinnił 1 mielę, ska­
zał jednak sierżanta Wolfa na dwa ty- 

ąresttu za nieostrożne przekro­
czenie granicy.

Obaj lotnicy zostali bezpośrednio po 
wyroku zwolnieni z aresztu, sierżant 
Wolf bowiem odsiedział już z naddat­
kiem wyznaczone mu dwa tygodnie.

Owa i zględna łagodność czy suro­
wość wyroku opolskiego jest zresztą 
kwestję tylko akc-s^r-jną. istotną rze­
czą jest sam moment oddania lotników 
pad sąd. którego. WMok ikfwúOfíi
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te w stosunkach zachodnio-europej­
skich, jorm i metod traktowania ob­
cych lotników, zmuszonych przez silę 
wyższą i warunki atmosferyczne do lą­
dowania na ich terytorjum.

sierż. Wohfa jest tylko listkiem figo- 
:vj m, osłaniającym jaskrawość punktu 
decydującego uwięzienie obcych lot­
ników zbłąkanych wskutek śnieżycy.

jest rzc- zą jasną, że skoro sąd, zło­
żony prawdopodobnie z laików w spra 
wach lotnictwa, dość łatwo doszedł do 
wyraźnego przekonania, że mogła być 
mowa najwyżej o „nieostrożności“, a 
więc niezorientowanie się lotników w 
terenie, i skoro rzeczoznawca lotniczy 
zupełnie wyraźnie stwierdził istnienie 
wówczas b. trudnych warunków atmo­
sferycznych — to władze administra­
cyjne niemieckie również łatwo do ta­
kiego samego przekonania dojść mo­
gły. Jeżeli zatem przetrzymały lotników 

J w więzieniu aż do rozprawy sądowej, 
chociaż i opinję rzeczoznawców i ze­
znania lotników mogły znać od samego 
początku — to dały tylko dowód, że 
dążą wyr, inie do wytworzenia nowych \ 
innych, niż to było dotychczas przyję-

Bydgoszcz. W piątek w odle­
głości 1 i pól km. od granicy na półno­
cy wschód od Wolsztyna, wylądował 
samolot niemiecki jednopłatowiec dwu­
osobowy D. 1559, rzekomo z powodu 
defektu silnika.

Samolotem kierował pilot niemiec­
ki podporucznik pozasłużbowy Heinz 
Gruse z Piły, który udawał się stamtąd 
do Wrocławia. I

1 Samolot przy lądowaniu uległ lek- 
i kiemu uszkodzeniu skrzydła. Lotnik, 

który wyszedł cało, został z polecenia 
władz zatrzymany i przebywa w Wol­
sztynie. Aparat został zabezpieczony.

(Ciekawj^esteśmy, jak postąpią pol­

skie władzeęZjpilotem oraz z zatrzyma­
ną maszyną. — Red.)

POZNAŃ, 30.1. __ (Tel.
wf. „Gaz. Pol.“). — Dziś przed­
południem , nad Wolsztynem, 
woj. Poznańskiem widać było sa­
moloty lecące w kierunku Piły. 
Jeden z samolotów odłączył się 
od pozostałych i wylądował o 
1200 mtr. od Wolsztyna. Był to 
niemiecki aparat lotniczy, piloto­
wany przez Hansa Gruzę. Lotnik 
niemiecki został zatrzymany 
przez władze.

Jak się okazało z dokumentów, i

Niemiecki samolot wojskowy 
wylądował na terytorjum Polski.

Depesza
do Frez. Mościckiego.

z okazji imienin Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej prof. Ignacego 
Mościckiego wysłał Konsul Generalny 
f\Z. P. w Bytomiu następującą depeszę: 
?g*acy Mościcki, Prezydent Rzeczy­

pospolitej Polskiej
Warszawa.

W uroczystym dniu imienin Pana 
Prezydenta mam zaszczyt przesłać 
w imieniu własnem, wszystkich Urzę­
dników Konsulatu Generalnego, wszy­
stkich Polaków i Żydów obywateli 
Polskich, zamieszkałych na Śląsku 
Opolskim, życzenia długich szczęśli­
wych lat, owocnej pracy dla dobra 
Rzeczypospolitej Polskiej.

(—) Leon Malhomme
Konsul Generalny Rzeczyposp. 

w Bytomiu.

ti-'V/yu/u.

' Stwarzając jednak obecnie precedens 
i nowy system w stosunkach między- 

’ narodowych — i zmuszając widocznie 
do utrzymania go na przyszłość — 
władze niemieckie zmuszają tern samem 
innych, ao przyjęcia tego systemu w 
zastosowaniu do ich własnych obywa­
teli. Jest to fakt w każdym razie 
smutny i dość smutno o naszym sąsie- 
dzie zachodnim świadczący, — wszyst­
ko jedno, czy przypisać go należy wzma 
gającemu się dalej zacietrzewieniu 
i zbruializowaniu nacjonalistycznemu, 
czy też tylko specjalnemu zdenerwowa­
niu wywołanemu przez niezbyt miłe dla 
władz lokalnych okoliczności, które to­
warzyszyły wizycie kanclerza Reszy w 
Opolu.

Prawo wzajemności
LofioáSs Stahlhelmu wylądował 

r»a polskiem
„Stahlhelmu“.

Aparat został zabezpieczony 
na miejscu a władze prokura- i 
torskie wszczęły dochodzenia. 1 
Nie jest wykluczone, że lotnicy 
z Luftverein odbywali ćwiczenia 
nad granicą polską. I

Przypuszczać należy, źe postę­
powanie w stosunku do lotnika 
niemieckiego uzależnione będzie 
od wyroku, jaki w znanej spra­
wie lotników polskich zapadnie 
jutro w Opolu.

1
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O p o I e. W ubiegłą sobotę odbyfaTYowiC j wkrótce wylądował. Imiela.za- 
się w sądzie krajowym w Opolu, roz- 
prawa przeciwko polskim lotnikom, 
którzy przymusowo dnia 9 stycznia 
wylądowali na terytorium Śląska Opol­
skiego. Obracała się ona przeważnie 
koło pytania, czy ze strony lotników 
padło jakie zapytanie, świadczące, że 
wiedzieli o pobycie kanclerza w tym 
samym czasie na Śląsku. Otóż sierżant 
Wolf, który pilotował pierwszy aparat, 
wyjaśnił, że kolejarz. niemiecki,. który 
ich pierwszy spotkał, zapytał iczyście 
przylecieli witać kanclerza? Wolf wo­
góle- nie wiedział, że Brüning jest kan­
clerzem.

Drugi lotnik [mielą zeznał, że 9-go 
bm. wystartował z Krakowa do Gru­
dziądza. Kompas jego był już zepsuty 
przed odlotem. Ponieważ nie było pod 
ręką innego kompasu otrzymał polece­
nie. aby leciał za Wolfem. Mapkę po­
siadał, ale nie widział powodu dlacze- 
goby się miał nią posługiwać, gdyż le­
ciał za Wolfem. Początkowo oriento­
wał się w torach kolejowych, lecz pó­
źniej począł padać śnieg i zasłonił wi­
dok. wobec czego zdał się już w zupeł­
ności na swego przełożonego. Zapyta­
ny, czy wiedział, iż w dniu tym znaj­
dował się w Opolu kanclerz, Imiela 
oświadczył, że gazet wogóle nie czyta, 
przed lądowaniem zauważył znaki da­
wane mu przez Wolfa, jednak nie zro­
zumiał, że ma wracać w kierunku Ka-

.przecza, aby wogóle padło naz'-' isko 
Briininga.

Nadprokurator stwierdzi! w swej 
przemowie, że niema żadnych podstaw 
do twierdzenia, jakoby lotnicy uprą- ' 
wiali szpiegostwo, bądź też przelały? I 
wali na terytorium niemieckiem w ce­
lach demonstracyjnych, korzystając z 
pobytu na Śląsku Opolskim kanc. Brii« 
linga. Nadprokurator postawił wnio­
sek o uniewinnienie pluł, linieli i o uka­
ranie sierż. Wolfa, jako kierownika 
eskadry dwutygodniowe«! wiezieniem, 
z powodu — zdaniem jego lekkomyśl­
nego przekroczenia granicy z zalicze­
niem aresztu prewencyjnego. (Dodać 
należy, że obaj lotnicy odsiedzieli oko- ; 
to trzy tygodnie). Koszta postępowania i 
ponosi oskarżony Wolf. Sąd.po blisko | 
godzinnej naradzie przyjął wniosek pro­
kuratora w całej rozciągłości. W ten 
sposób obaj lotnicy niezwłocznie po 
rozprawie zostali zwolnieni z wiezienia 
i odjechali do granicy polskiej samo- . 
chodem w towarzystwie polskiego ! 
konsula generalnego p. Malhomme, kto- i 
ry bvL obecny na rozprawie sądowej.1 
wraz z attache konsularnym p. Wy­
szyńskim i sekretarzem konsularnym 
p. Figverem.

Aparat polski, zdemontowany przez 
władze niemieckie, odesłany został ko- 

! leją do Polski.

Uroczystcśt jubileuszowa w domu państwa Wycisków.
W Ganiowicach, miejscowości po­

wiatu raciborskiego, przezwanej mi­
mo, że stara jest, jak ta święta ziemia 
nasza, na „kulturalniejsze“ niby Gre- 
gorsdorf, mieszka gospodarz Józef > 
Wycisk. Gospodarzy Wycisków ma­
my na Śląsku naszym moc, a przecież 
wymienić trzeba tego z Ganiowic. Ci, 
którzy go znają, a takich jest niemało, 
bo Wycisk nasz bierze żywy udział w 
pracy społecznej, mimo, że jest obar­
czony pracą zawodową w polu, w 
młynie i piekarni, a wreszcie pełni 
także obowiązki sołtysa ważnej i du­
żej gminy, szanują go bardzo.

To też, gdy ostatnio p. Wycisk ob­
chodził swój jubileusz, swe 50-lecłe, w 
dom jego zjechali goście z bliskich i 
dalekich, stron. Z bliska był przede- 
wszystkiem ks. prob. Białas z swą sio­
strą z Łubowic, potem był nasz poseł 
do Sejmiku prowincjonalnego p. Bo­
żek, a z nim przedstawiciele gospodar- ) 
czych instytucji raciborskich (p. Wy- 1 
cisk jest prezesem Rady Nadzorczej ! 
raciborskiego „Rolnika“). Z dalsza 

przybył m. i. p. Szczepaniak, kierow­
nik „Związku Polaków“ w N„ przede- i 
wszystkiem wymienić należy obecność 
Polskiego Konsula Generalnego p. Mal- 
homme oraz jego małżonki.

Solenizant przyjmował gości w oto­
czeniu gospodarnej swej żony i licz­
nych dziatek zwyczajem staropolskim, 
bo sercem i wszystkiem tern, czem 
chata bogata. Toast na zdrowie i po­
myślność jubilata wniósł p. Konsul Ge­
neralny. Widzieć w tern należy, jak 
w samej obecności tak dostojnego go­
ścia uznanie dla zasług, które doznaje 
odznaczający się pracą dla dobra 
ogółu.

Przy tej sposobności nadmienić wy­
pada, iż ludność miejscowa wyraża się 
z wielkiem uznaniem o p. Konsulu Ge­
neralnym, że to nie gardzi strzechą 
wieśniaczą, iż raczej radość objawia 
dla zaprosin ludu wieśniaczego. Z. N.

Ze swej strony jubilatowi naszemu 
p. Wyciskowi, który jest starym i 
wiernym abonentem „Katolika“, skla- 1 
damy jak najserdeczniejsze życzenia.

— Redakcja.
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